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Od Redakciji

kwentnie podejmowata dzialania zmierzajace do podniesie-

nia jakosci publikowanych tu tekstow i zwiekszenia liczby
ich odbiorcow. Starania te niejednokrotnie byly doceniane przez
niezaleznych ekspertow, co skutkowato m.in. umieszczeniem ,Prze-
gladu Nauk Historycznych” w wielu uznanych, miedzynarodowych
bazach indeksacyjnych. W dniu 22 listopada 2019 r. otrzymaliSmy
wiadomos¢ o pozytywnym rozpatrzeniu naszej aplikacji dotycza-
cej przyjecia ,Przegladu Nauk Historycznych” na platforme Scopus
— najwieksza naukowa baze literatury recenzowanej na swiecie,
prowadzona przez wydawnictwo Elsevier. Wszystkie artykutly opu-
blikowane na tamach naszego czasopisma w 2019 r. zostaly juz
zamieszczone na tej platformie, a kolejne tomy beda indeksowane
na biezaco. Z najwieksza radoscia musimy zatem skonstatowac,
ze znaczaco zwiekszylo sie umiedzynarodowienie naszego pisma.
Wszystko to razem sklonilo Redakcje do podjecia decyzji o prze-
ksztalceniu ,Przegladu Nauk Historycznych” w czasopismo dwuje-
zyczne. Poczynajac od tego numeru, na tamach naszego periodyku
ukazywac sie beda teksty pisane w jezykach polskim i angielskim.
Spodziewamy sie, ze krok ten zacheci zagranicznych autorow do
czestszego niz dotad publikowania wynikow swoich badan na
tamach ,Przegladu Nauk Historycznych”. Jednoczesnie informu-
jemy o rezygnacji z umieszczania zapowiedzi zawartosci nastepne-
go zeszytu na czwartej stronie okladki. Na koniec pozostaje nam
tylko wyrazi¢ nadzieje, ze podjete przez nas decyzje spotkaja sie
z przychylnoscia i zrozumieniem nie tylko ze strony dotychczaso-
wych Czytelnikow, lecz takze nowych, anglojezycznych odbiorcow
naszego czasopisma.

O d chwili utworzenia naszego pisma jego Redakcja konse-






From the Editorial Board

torial Board consequently took up steps to improve the qual-

ity of the published texts and to reach new readers. These
attempts were appreciated by many independent experts and they
resulted in the insertion of the “Review of Historical Sciences” into
many recognised international databases. On 22 November 2019
we received information on the positive decision of Elsevier, which
is the owner of the biggest database of scientific peer-reviewed lit-
erature world-wide. They accepted “Review of Historical Sciences”
which will now be indexed on Scopus. All the articles published
in our journal in 2019 became available on this database. This also
means that all successive issues of “Review of Historical Sciences”
will be available on Scopus as well. Therefore, we state with great
joy that our journal received even more international character
than it had been so far. All these factors made the Editorial Board
open to the transformation of “Review of Historical Sciences” into
a bilingual journal. Starting with this issue texts will be published
both in Polish or English. We expect that this step will encourage
foreign historians to publish results of their research in “Review
of Historical Sciences” more frequently. We would also like to inform
you that we have resigned from announcing the contents of the
next issue on the fourth page of the cover. Finally, we hope that
our decisions will be met with sympathy and understanding by
our current readers as well as new ones who are English-speaking.

S ince the moment of the inauguration of our Journal its Edi-
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Michal Lasocki (zm. 1472)
- konfederat, rycerz, polityk. Przyczynek
do badan nad sygnatariuszami konfederacji
Spytka z Melsztyna z 1439 roku

Streszczenie. Artykul jest proba wyjscia naprzeciw sformulowanemu przez
Franciszka Sikore postulatowi w sprawie badan karier bylych konfederatéow Spyt-
ka z Melsztyna z 1439 r. Tytulowy bohater nalezal do obozu Melsztynskiego,
nastepnie brat udzial w wyprawie wegierskiej Wiadystawa Warnenczyka, a w cza-
sach Kazimierza Jagiellonczyka jego kariera polityczna nabrata przyspieszenia.
Dzieki przychylnosci wladcow otrzymywat zapisy na dobrach monarszych, objat
starostwo teczyckie, siegnal po urzedy ziemskie, by ostatecznie dosta¢ sie na
dwor krélewski. Bedac marszaltkiem nadwornym, wszed! do grona elity politycz-
nej Krolestwa.

Stowa kluczowe: Michal Lasocki herbu Dotlega, szlachta, konfederacja Spytka
z Melsztyna.

artykule poswieconym badaniom nad sygnatariuszami
konfederacji Spytka z Melsztyna z 1439 r. Franciszek
Sikora apelowatl o pelniejsze opracowanie nie tylko zja-
wiska konfederacji jako takiej, lecz takze sylwetek poszczegélnych
jej uczestnikow. Argumentowal to w sposéb nastepujacy: ,,chodzi
tu przede wszystkim o mozliwie prawidlowa identyfikacje wszyst-
kich osob i miejscowosci, z ktorych sie one pisaty, przynalezno-
Sci rodowej, pokrewienstw i powinowactw, wzajemnych powigzan,

* Wydziat Filozoficzno-Historyczny, Instytut Historii, Katedra Historii Srednio-
wiecznej, e-mail: lukasz.cwikla@uni.lodz.pl
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kariery i dalszych losow. Takie opracowanie dostarczy wiele cenne-
go materiatu do badan nad konfederacja na wielu ptaszczyznach”'.

Celem przyczynku jest zatem proba wyjScia naprzeciw sformuto-
wanemu postulatowi i przyblizenie osoby Michata Lasockiego her-
bu Dolega (zm. 1472), jednego z sygnatariuszy konfederacji i ziecia
Spytka z Melsztyna. To przy okazji takze pretekst, aby nieco szerzej
zajac sie ta postacia.

Tytulowy bohater naszych rozwazan wywodzil sie z ziemi do-
brzynskiej, gdzie znajdowalo sie pierwotne gniazdo Lasockich, czyli
Lasotki, zwane w XVI w. rowniez Lasocinem?. Ich zwiazek ze wspo-
mnianym terytorium podkreslit Bartosz Paprocki, ktéry odnoto-
wal, ze ,na ziemi dobrzynskiej sa Lasotki, z ktérych sie pisali,
w roznych wojewodztwach wielkie majetnosci mieli”. Nasz uznany
heraldyk miat sporo racji, poniewaz kiedy u schyltku XVI w. odda-
wal swoje dzielo do druku, familia ta byla juz znaczaca i dobrze
rozpoznawana.

Protoplasta Lasockich byl Michal, skarbnik dobrzynski w latach
1406-1427%. Nie byt to wysoko stojacy w hierarchii ziemskiej urzad,
ale pozwolit mu wejs¢ do grona lokalnej szlachty urzednicze;j.
Z malzenstwa z Grzymistawa miatl trzech synéw: Mikotaja, Jana
oraz Jerzego. Pierwszy z wymienionych obral kariere koscielng
i byl aktywnym dyplomata®. Z kolei Jan objat po ojcu urzad skarb-
nika (1434), a nastepnie pelnit funkcje wojskiego (1436-1441) oraz
podkomorzego dobrzynskiego (1444-1445)°. Najmlodszy z wymie-
nionych byl zas chorazym wiekszym dobrzynskim (1436-1466)".

! F. Sikora, W sprawie badarn nad sygnatariuszami konfederacji Spytka
z Melsztyna z 1439 roku, ,Studia z Dziejéw Sredniowiecza” 2016, nr 20, s. 174.

2 A. Bilinski, Szlachta ziemi dobrzyriskiej za ostatnich Jagiellonéw, Warsza-
wa 1932, s. 98.

3 B. Paprocki, Herby rycerstwa polskiego, wyd. K.J. Turowski, Krakow 1858,
s. 400.

* Urzednicy kujawscy i dobrzyriscy XI-XV wieku. Spisy, oprac. J. Bieniak,
S. Szybkowski, red. A. Gasiorowski [dalej: Urz.VI/1], Kornik 2014, s. 279.

5 Szerzej na temat Mikotaja por. T. Witczak, Lasocki Mikotaj h. Dolega,
[w:] Polski stownik biograficzny [dalej: PSB|, t. XVI, Wroctaw 1971, s. 542-544;
K. Grodziska, Mikolaja Lasockiego obrona pamieci kréla Wiadystawa Jagietly
na soborze bazylejskim, [w:] Cracovia. Polonia. Europa. Studia z dziejow Srednio-
wiecza ofiarowane Jerzemu Wyrozumskiemu w szesédziesiata piqtq rocznice uro-
dzin i czterdziestolecie pracy naukowej, Krakow 1995, s. 345-353.

6 Urz.VI/1, s. 279, 284, 269.

7 Ibidem, s. 256.
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W historiografii panowato do niedawna pewne zamieszanie,
jesli chodzi o prawidlowsa identyfikacje ojca Michala. Feliks Kiryk
uznatl go btednie za brata Mikotaja (zm. 1450), dziekana kapitu-
ly krakowskiej, biskupa nominata kujawskiego, ktéorego z kolei
Tadeusz Witczak i Janusz Bieniak okreslili jako syna skarbni-
ka dobrzynskiego Michata i Grzymistawy®. Podobne stanowisko
w kwestii domniemanego ojca Michala zajeli Jacek Laberschek
oraz Sobiestaw Szybkowski’. W §wietle zebranych wywodow inte-
resujacy nas Michatl bylby zatem synem skarbnika dobrzynskiego
i Grzymistawy. Z pomoca w prawidlowym okresleniu interesu-
jacej nas filiacji przyszly dopiero spisy urzednikow kujawskich
i dobrzynskich, w ktorych autorzy wykazali, ze Michat Lasocki byt
synem znanego nam juz Jana'!°’. Wydawcy powotlali si¢ na doku-
ment z 10 maja 1444 r., ktory zostatl wystawiony przez Wiadysta-
wa Warnenczyka na wyspie Csepel'!. Zgodnie z jego trescia krol
zapisal Michalowi Lasockiemu 1000 grzywien na zamku i miesScie
Zydaczowie w wojewodztwie ruskim oraz przynaleznych do nich
wsiach!?. Interesujaca nas postac zostala jednak okreslona jako
podkomorzy krakowski. Tymczasem po pierwszy urzad siegnatl
on dopiero szesc¢ lat pozniej, o czym szerzej w dalszej czesci tek-
stu. Zwrocmy ponadto uwage na to, ze nigdy nie wszedt do grona
krakowskiej hierarchii ziemskiej. W zwiazku z zasygnalizowany-
mi watpliwoSciami powolajmy sie na komentarz autorow przywo-
lanego spisu urzednikow. W Swietle poczynionych tam ustalen
pierwowzor publikowanego w zbiorze dokumentoéw matopolskich
krolewskiego zapisu musiat okreslac Michata jako podkomorzyca,

8 F. Kiryk, Lasocki Michal h. Dotega, [w:] PSB, t. XVI, s. 541; T. Witczak,
op. cit., s. 542; J. Bieniak, Elita ziemi dobrzyriskiej w péznym Sredniowieczu
i jej majatki, [w:] idem, Polskie rycerstwo Sredniowieczne. Wybor pism, Kra-
kow 2002, s. 150.

9 J. Laberschek, Uwagi i uzupetnienia do genealogii Melsztyriskich herbu
Leliwa, ,Sredniowiecze Polskie i Powszechne” 2010, t. II (VI), s. 192, przyp. 50;
S. Szybkowski, Elita ziemi dobrzyrniskiej na przetomie XIV-XV wieku. Miedzy
zakonem krzyzackim a Krélestwem Polskim, ,Sredniowiecze Polskie i Powszechne”
2011, t. III (VII), s. 103, przyp. 79.

10 Urz. VI/ 1, s. 269.

11 Krol przebywat tam w dniach 10-14 V. Por. S.A. Sroka, W. Zawitkow-
ska, Itinerarium kréla Wiadystawa III 1434-1444, Warszawa 2017, s. 94.

12 Zbiér dokumentéw matopolskich [dalej: ZDM], cz. 8, wyd. 1. Sulkowska-
-Kuras, S. Kuras, Wroctaw 1975, nr 2480.
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ale dobrzynskiego, co dobrze korespondowaloby z urzedem petnio-
nym przez jego ojca Jana w tamtym czasie!3.

Michata Lasockiego poznajemy jako osobe w pelni lat spraw-
nych w latach trzydziestych XV w. W 1432 r. zostal on oskarzony
o targanie za wlosy zupnika krakowskiego Mikotlaja Serafina, z kto-
rym mial proces o nagane szlachectwa, wygrany zreszta przez tego
ostatniego!*.

W nastepnych latach Lasocki zwigzat sie z obozem politycznym
Spytka z Melsztyna, totez znajdujemy go wsrod sygnatariuszy
konfederacji zawiazanej 3 maja 1439 r. w Nowym Miescie Korczy-
nie's. Jesli przychylimy sie do spostrzezenia Jozefy Olszowki, ktéra
stwierdzila, ze lista sygnatariuszy zostata sporzadzona w pospiechu
i bez jakiegokolwiek porzadku logicznego, a o ksztalcie listy decy-
dowata kolejnosc¢ akcesu, to nalezy odnotowac to, ze Michat znalazt
sie na 128 miejscu sposrod 164 konfederatow przez nia zidentyfi-
kowanych'®. Jakkolwiek podkreslmy, ze ta ostatnia liczba zostata
zakwestionowana przez F. Sikore, ktory po wnikliwej analizie aktu
konfederacji doliczyl sie 170 uczestnikow!’. W zwiazku z tym miej-
sce Lasockiego na liscie konfederatow musiatoby ulec drobnemu
przesunieciu, cho¢ w konsekwencji nie stanowi to wiekszego zna-
czenia dla catoksztaltu ustalen przedstawionych w tekscie.

Wypada w tym miejscu sprostowac¢ rowniez drobne pomytki
odnoszace sie do interesujacej nas postaci. Jerzy Sperka i Bozena
Czwojdrak pomylkowo nazwali Michala Mikolajem, twierdzac, ze
byl on wéwczas (w 1439 r.) mezem Doroty Spytkowny!®. Dodaj-
my jednak, ze w innym miejscu wspomniani badacze prawidtowo

13 Urz. VI/1, s. 269.

4 F. Kiryk, op. cit.,, s. 541.

15 Codex epistolaris saeculi decimi quinti [dalej: Cod. epist. saec. XV], t. II,
wyd. A. Lewicki, Krakow 1891, nr 255: ,Michael de Lasothky”. Szerzej na te-
mat konfederacji Spytka por. A. Sochacka, Konfederacja Spytka z Melsztyna
z 1439 r. Rozgrywka polityczna czy ruch ideologiczny?, ,Rocznik Lubelski” 1973,
t. XVI, s. 41-62; B. Czwojdrak, Kilka uwag o konfederacji Spytka z Melsztyna
z 1439 roku, ,Sredniowiecze Polskie i Powszechne” 2002, t. II, s. 197-211.

16 J. Olszowka, Kilka wnioskéw ze studium prozopograficznego uczestni-
kéw konfederacji Spytka z Melsztyna, [w:| Scientia et fidelitate. Ksiega pamiqtko-
wa Ewy i Czestawa Deptutéw Profesoréw Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego,
red. T. Panfil, Lublin 2013, s. 740, 754.

17 F. Sikora, op. cit., s. 174 oraz Aneks.

18 J. Sperka, B. Czwojdrak, Konfederaci Spytka z Melsztyna z roku 1439,
[w:] Krdél a prawo stanéw do oporu, red. M. Markiewicz, E. Opalinski, R. Skowron,
Krakéow 2010, s. 101.
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podali jego imie'®. Niemniej jednak malzenstwo z Dorota zostalo
zawarte kilka lat po konfederacji, tj. w 1445 r., kiedy Katarzyna,
wdowa po Mikotaju z Michatowa, kasztelanie i staroscie krakow-
skim, zapisala swej bratanicy, tj. Dorocie, trzecia czesS¢ débr dzie-
dzicznych w Skorczowie i Radzimicach oraz trzecia czes¢ pieniedzy
(100 grzywien) z tytuhu jej posagu. Ponadto w tym samym roku raj-
cy miasta Czchowa podarowali szes¢ achteli piwa i dwa zajace war-
te 8 groszy z okazji malzenstwa panny Melsztynskiej z Lasockim?°.

Z powodu braku zrodel nie jesteSmy w stanie odtworzy¢ szcze-
gotowej dzialalnosci Lasockiego jako konfederata. Faktem bezspor-
nym natomiast jest to, ze kleska pod Grotnikami i Smier¢ Spytka
4 maja 1439 r. definitywnie zakonczyta dzieje tego swego rodzaju
rokoszu. Jak zauwazyl F. Kiryk, sposrod ogolnej liczby konfedera-
tow przezyto ponad 120, co moze swiadczy¢ o tym, ze opuscili oni
swego przywodce i to niedtugo przed ostateczna potyczka?!. Wsrod
nich byl takze Michal Lasocki, ktory — jak doskonale wiemy — zyt
jeszcze dlugo, a jego kariera — jak sie pézniej okazalo — potoczyta
sie dosyc¢ szybko. Niewatpliwy wplyw na jego postawe musial miec
stryj Mikotlaj, wowczas dziekan kielecki, bliski wspoétpracownik
Zbigniewa Olesnickiego??. Zdawal on sobie na pewno doskonale
sprawe z niebezpieczenstwa, jakie niosta dla bratanka ewentualna
zbrojna konfrontacja z oddziatami biskupa krakowskiego. Warto
dodac, ze w przeddzien bitwy grotnickiej Spytek napadt i ograbit
Mikotaja??. Fakt ten réwniez chyba nie pozostal bez wpltywu na
ostateczna decyzje Michala o odstapieniu od Melsztynskiego.

Po klesce konfederacji mtody Lasocki zwigzatl sie z obozem kro-
lowej Zofii Holszanskiej, a nastepnie znalazt sie¢ w gronie zwo-
lennikow krola Wiladystawa. Odnotowujemy go wsrod rycerstwa
polskiego bioracego udzial w wyprawie wegierskiej monarchy. Nie

19 Ibidem, s. 102.

20 W. Dworzaczek, Leliwici Tarnowscy. Z dziejéw moznowladztwa mato-
polskiego. Wiek XIV-XV, Warszawa 1971, s. 144; F. Kiryk, Melsztyriski Spytek
h. Leliwa, [w:] PSB, t. XX, Wroctaw 1975, s. 417; J. Laberschek, Melsztyn,
[w:] Stownik historyczno-geograficzny wojewddztwa krakowskiego w Sredniowie-
czu [dalej: SHGK], oprac. W. Bukowski, J. Laberschek, A. Marzec, M. Wolski,
M. Zdanek, wspolpraca archeologiczna S. Kotodziejski, red. W. Bukowski, cz. 4,
z. 2, Krakow 2009, s. 229; F. Sikora, op. cit., s. 194.

2 F. Kiryk, Melsztyniski Spytek..., s. 416. Bozena Czwojdrak (op. cit.,
s. 209-211) zakwestionowata 4 V jako dzien bitwy grotnickiej i jednoczesnie date
dzienna $mierci Spytka, przesuwajac ja na 6 V.

22 B. Czwojdrak, op. cit., s. 206, przyp. 34.

2 T. Witczak, op. cit., s. 543.
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ulega watpliwosci, ze Michal byl meznym i sprawnie wladajacym
mieczem rycerzem, gdyz po zwycieskiej wyprawie na Turkow i bitwie
pod Agria w 1442 r. wladca kazatl wymalowac 12 herbow panow
polskich i wegierskich w kosciele parafialnym NajSwietszej Marii
Panny w Budzie ,na znak ich prawosci i w nagrode za ich heroicz-
ne mestwo”, wsrod ktorych znalazt sie herb Dotega?*. Na wymierne
korzysci nie musial czeka¢ Michal zbyt dtugo, gdyz 1 pazdziernika
1442 r. w Budzie Wladystaw zapisal mu 200 grzywien na mie-
Scie Srem w powiecie koscianskim?. Przypomnijmy w tym miej-
scu takze zapis na Zydaczowie z 10 maja 1444 r., opiewajacy na
sume 1000 grzywien?®, ktory stanowi kolejny dowod przychylnosci
monarchy dla Lasockiego, bedacego rowniez, a moze nawet przede
wszystkim, uczestnikiem stynnej bitwy warnenskiej z 10 listopada
1444 r., tak tragicznej w skutkach dla kréla Wtadystawa?’. Nieste-
ty, ze wzgledu na brak zrodel, nie jesteSmy w stanie przesledzic
szczegotowego udziatu Michala w tej batalii. Wiemy natomiast, ze
udalo mu sie uniknac¢ niewoli i powroécic¢ po klesce do kraju?.

Nie mozna pomingc tego, ze w zrodtach pisanych Lasockiwystepo-
wal z predykatem strenuus, co oznacza, ze dostapit zaszczytu bycia
rycerzem pasowanym. W ksiedze ziemskiej brzezinskiej wystepo-
wal ze wspomnianym okresleniem przynajmniej od 1448/1449 r.?°

24 J. Dlugosz, Annales seu Cronicae incliti Regni Poloniae [dalej: JDA],
lib. 11-12, Warszawa 2001, s. 288: ,Michaelis Lassoczki de armis Dolanga”.

25 Codex diplomaticus Poloniae [dalej: CDPJ, t. I, wyd. L. Rzyszczewski, A. Mucz-
kowski, Warszawa 1847, nr 182; Inventarium omnium et singulorum privilegiorum,
litterarum, diplomatum, scriptuarum et monumentorum quaecunque in archivo regni
in arce Cracoviensi continentur, wyd. E. Rykaczewski, Paryz 1862, s. 283; Kodeks
dyplomatyczny Wielkopolski [dalej: KDW], wyd. A. Gasiorowski, T. Jasinski, t. X,
Poznan 1993, nr 1593. Por. A. Gasiorowski, Starostowie wielkopolskich miast
krélewskich w dobie jagielloriskiej, Warszawa—Poznan 1981, s. 64; I. Skierska,
Srem — starostwo, [w:] Stownik historyczno-geograficzny wojewdédztwa poznat-
skiego w Sredniowieczu, oprac. P. Dembinski, T. Gidaszewski, K. Gorska-Gotaska,
T. Jurek, G. Rutkowska, I. Skierska, wspélpraca archeologiczna Z. Kurnatowska,
red. T. Jurek, cz. 5, z. 1, Poznan 2011, s. 83.

26 Por. przyp. 12.

27 Szerzej na temat bitwy por. K. Olejnik, Bitwa pod Warng, ,Balcanica Po-
snaniensia” 1997, t. VIII, s. 5-15; idem, Wtadystaw IIIl Warnericzyk (1424—1444),
wyd. 2, Krakow 2007, s. 203-223.

28 Z. Pentek, Polscy uczestnicy wyprawy warneriskiej, ,Balcanica Posnanien-
sia” 1997, t. VIII, s. 99.

2 Archiwum Gtéwne Akt Dawnych w Warszawie [dalej: AGAD], Ksiegi ziemskie
brzezinskie [dalej: KZB], ks. 1-2, k. 396v. Chronologia kart w ksiedze jest zabu-
rzona. W cytowanej przez nas zapisce strenuus Michal wystapit jako tenutariusz
Wiaczyna, ale nie zostal odnotowany z zadnym urzedem, dzieki czemu mozemy
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Fakt ten trzeba z cala pewnosScia powiazac¢ z zaslugami, ktore
wyswiadczyl krolowi i Koronie, szczeg6lnie w okresie wojaczki na
Wegrzech. W zwigzku z tym mozna z duza doza prawdopodobien-
stwa zakladac, ze Michal uzyskal pas rycerski juz wtedy, skoro
jego mestwo zostato docenione przez monarche, a herb wymalowa-
no w kosciele.

Skoro watek udziatu w konfederacji Spytka z Melsztyna i Swiet-
nej karty rycerskiej Lasockiego zostaly zasygnalizowane, wypada
przejs¢ do omowienia jego kariery politycznej, a takze przyjrzec sie
sprawom majatkowym, ktore zajmowaly wazne miejsce w jego dzia-
lalnosci. Kariere rozpoczal od objecia starostwa leczyckiego, ktore
dzierzyt zreszta dwukrotnie (1445-1447, 1452-1472)%°. Zauwaz-
my, ze jego pierwsza nominacja na to starostwo nastapita w okre-
sie bezkrolewia. Lasocki byl wiec awansowany przez krolewskiego
namiestnika w osobie Wojciecha Malskiego. Warto odnotowac, ze
mamy tutaj do czynienia z drugim przypadkiem (po Ostrzeszowie)
obsadzenia starostwa przez wicekrola®!. Wedtug ustalen Krzysztofa
Latochy decyzja ta mogla zapas¢ w kwietniu 1445 r. na ogoélno-
polskim zjezdzie w Sieradzu®?. Mozna zatem wnosi¢, ze nie byty
to do konca samodzielne decyzje Malskiego i wymagaly ostatecz-
nej aprobaty najwazniejszych dostojnikow panstwowych. Lasoc-
ki przejsciowo utracil jednak godnosc¢ staroscinska, co nastgpito
najpewniej na przetomie 1447 i 1448 r.3® Fakt ten mial zwiazek ze
sprawa o zabdjstwo. Dnia 28 grudnia 1448 r. Przedbor z Koniecpo-
la, kasztelan sandomierski, Andrzej z Teczyna, Jan z Tarnowa i Jan
z Melsztyna poreczyli za Michata Lasockiego u Jana z Czyzowa,

zawezi¢ datacje tego przekazu zrodlowego. Michal pojawit sie z tym predykatem
réowniez w nastepujacym materiale zrédlowym. Por. KZB, ks. 1-2, k. 311, 383v;
Ksiegi ziemskie teczyckie [dalej: KZL], ks. 13, k. 26v, 104v; Ksiegi grodzkie te-
czyckie, ks. 2, k. 84. Problematyke te omawiaja szerzej: A. Bogucki, Strenuus
jako tytul polskich rycerzy pasowanych (XII-XV w.), ,Przeglad Historyczny” 1986,
t. LXXVII, z. 4, s. 625-648; A. Szymczakowa, Milites strenui z Sieradzkiego
w XV w., [w:] Genealogia. Rola zwigzkéw rodzinnych i rodowych w zyciu publicz-
nym w Polsce $redniowiecznej na tle poréwnawczym, red. A. Radziminski, J. Wro-
niszewski, Torun 1966, s. 191-214.

30 Urzednicy teczyccey, sieradzcy i wieluriscy XIII-XV wieku. Spisy, oprac. J. Bie-
niak, A. Szymczakowa, red. A. Gasiorowski [dalej: Urz.II/ 1], Wroclaw 1985, s. 88.

31 Malski przekazal starostwo ostrzeszowskie Janowi Lopacie z Kalinowej, ale
decyzja ta zostalta cofnieta przez nowego krola. Por. K. Latocha, Wojciech Mal-
ski (ok. 1380-1454) — wojewoda teczycki i sieradzki oraz namiestnik krolewski na
Wielkopolske, Warszawa 2015, s. 130.

32 Jbidem, s. 131-132.

3% UrzIl/1, s. 88.
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kasztelanaistarosty krakowskiego, ze ten po wyjSciu z wiezy zamku
krakowskiego stawi sie na sejmie przed majestatem kréla. Gdyby
zas tego nie uczynil, bedzie musial zaptaci¢ 2000 grzywien groszy
szerokich praskich?®*. Widac¢ zatem ewidentnie, ze nie zostal odwo-
tany przez Kazimierza Jagiellonczyka ze starostwa teczyckiego, co
chyba swiadczy o wyjatkowej przychylnosci nowego wladcy wzgle-
dem interesujacej nas postaci. W latach 1450-1454 Lasocki pelnit
swoj pierwszy urzad ziemski, bedac podkomorzym dobrzynskim?3s.
Nastepnie przeszedl na analogiczna funkcje w ziemi leczyckiej,
sprawujac ja w latach 1454-14723%. Podkreslmy za Sobiestawem
Szybkowskim, ze Michat byl osoba zupelnie nowa wsrod teczyckiej
hierarchii ziemskiej, cieszyl sie wiec ewidentnym poparciem przez
krola. Wypada rowniez zgodzi¢ sie ze stwierdzeniem wspomnianego
badacza, zgodnie z ktérym Michat ,bedac juz czas dtuzszy teczyc-
kim starosta (zapewne wtedy nabyl tez tam dobra dziedziczne)3””.
W 1453 r. kupil on za 20 grzywien od Wojciecha z Kozub tamtejsza
lgke. Dokonatl rowniez zamiany débr z Andrzejem Soczka i jego
matka Greta, przekazujac im rzeczong lake w zamian za calg wies
Domanikowo, zwana Sitowie, i doptate 500 grzywien?®®. Transakcje
te mialy na celu przede wszystkim zwiazanie Lasockiego z woje-
wodztwem leczyckim, gdyz potencjalne pelnienie urzedu ziem-
skiego w danym regionie wymagato posiadania miejscowych dobr
(zasada osiadlosci) i to wlasnie dzieki wspomnianemu zakupowi
mogl objac teczyckie podkomorstwo. Wymowny jest w tym kontek-
Scie fakt, ze objal je juz w nastepnym roku. To jednak nie koniec,
jesli chodzi o pelnione przez Michala funkcje i godnosci. Dostatl
sie on wszakze na dwor krolewski, siegajac po urzad marszatka
(1462-1472) oraz — jak zostalo to odnotowane w spisach urzedni-

3% Prawo polskie w praktyce sadowej XIV i XV wieku, [w:] Starodawne prawa
polskiego pomniki, t. II, wyd. A.Z. Helcel, Krakow 1870, nr 3368.

3% Urz.VI/1, s. 269.

36 Urz. II/1, s. 61.

37 S. Szybkowski, Kujawska szlachta urzednicza w péznym Sredniowieczu
(1370-1501), Gdansk 2006, s. 199.

38 AGAD, KZt, ks. 13, k. 66v, 70v. Obie transakcje znajduja si¢ w materiale
zrodlowym pod ta sama data, ale nalezy przyjac, ze Lasocki najpierw kupit take,
skoro potem stala sie ona przedmiotem zamiany. Natomiast w ksiedze ziemskiej
teczyckiej wspomniane sprawy zostaly odnotowane w odwrotnej kolejnosci. Por.
L. Cwikta, Z ziemi dobrzyriskiej do teczyckiej. Lasoccy herbu Dolega i ich majatki
w Polsce Centralnej do potowy XVI wieku, [w:] Brzeziny i region. Przeszto$¢é w narra-
cji interdyscyplinarnej. Archeologia — architektura — sztuka — historia, red. L. Tysz-
ler, Brzeziny—Lodz 2019, s. 151 oraz przyp. 18.
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kow centralnych — podskarbiego nadwornego (1467)%°. Sprawowa-
nie tego ostatniego urzedu przez Lasockiego moze budzi¢ jednak
pewne watpliwosci, gdyz informacja ta opiera sie na blednie prze-
thumaczonym dokumencie. Rzekomo 11 czerwca 1467 r. w Nowym
Miescie Korczynie krol nadal miasteczku Radymno przywilej na
jarmark w dzien sw. Mateusza. W gronie swiadkow tego dokumen-
tu zostal wymieniony Michatl Lasocki, ktorego okreslono w ttuma-
czeniu wlasnie jako podskarbiego, a nastepnie wymieniono jego
godnos¢ staroscinska i urzad marszatka. Tymczasem zaszla tutaj
ewidentna pomylka w przekladzie. Oryginalny dokument zawierat
po pierwsze, inna date, ktérg po rozwigzaniu jest 4 czerwca (,feria
quinta in octava Corporis Christi”). Po drugie, Lasocki widnieje
jako swiadek z tytulatura podkomorzego i starosty teczyckiego oraz
marszatka nadwornego*. Dobrze koresponduje to zatem z prakty-
ka zapisywania tytulatury, gdyz pisarz mogt potaczy¢ podkomor-
stwo z urzedem starosty i okresli¢ je wspolnym przymiotnikiem,
odnotowujac jako leczyckie. W wyniku pomylki z podkomorzego
uczyniono wiec podskarbiego. Co wiecej, Lasocki nie pojawit sie
na zadnym z dokumentow jako podskarbi, co chyba trudno sobie
wyobrazi¢, gdyby faktycznie nim byl. W zwiazku z powyzszym,
w naszym przekonaniu, Michal nigdy nie sprawowat tej funkcji.
Pochylmy si¢ w tym miejscu nad kolejna godnoscia, czyli urze-
dem marszaltka nadwornego. Zgodnie ze spostrzezeniami Wojciecha
Fatkowskiego wspomniana funkcja — szczegolnie w okresie wojny
trzynastoletniej — byta powierzana, na okreslony czas lub doraznie,
do wykonania okreslonej misji*!. W swietle dotychczasowych usta-
len literatury przedmiotu naszego bohatera odnotowujemy jako
marszalka po raz pierwszy pod data 7 czerwca 1462 r.*? Nalezy

39 Urzednicy centralni i nadworni Polski XIV-XVIII wieku. Spisy, oprac. K. Chta-
powski, S. Ciara, L. Kadziela, T. Nowakowski, E. Opalinski, G. Rutkowska, T. Zie-
linska, Kornik 1992, s. 85, 128.

40 Akta grodzkie i ziemskie z czaséw Rzeczypospolitej Polskiej z Archiwum tak
zwanego bernardyriskiego we Lwowie [dalej: AGZ], wyd. K. Liske, t. VIII, Lwow 1880,
nr 97: ,et Michaele Lassothsky Succamerario et Capitaneo Laciciensi et Curie
nostre Marschalcis”. Por. AGZ, t. VII, s. 31. Por. G. Rutkowska, Itinerarium kréla
Kazimierza Jagielloriczyka 1440-1492, Warszawa 2014, s. 214, przyp. 1107.

1 W. Fatkowski, Elita wtadzy w Polsce za panowania Kazimierza Jagiellori-
czyka (1447-1492). Studium aspektéw politycznych, Warszawa 1992, s. 142.

42 Urzednicy centralni..., s. 85. Wydawcy katalogu dokumentéw i listow kro-
lewskich pomytkowo przypisali mu sprawowanie funkcji marszatka od 1464 r.
Por. Katalog dokumentow i listow kréléw polskich z Archiwum Paristwowego
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jednak ja przesuna¢, gdyz widzimy go w tej roli juz 7 lipca 1461 r.
oraz 14 lutego 1462 r.*® Jeszcze w tym samym roku, tj. 22 sierp-
nia 1462 r., wystapil ze wspomniana godnoscia w formule testa-
cyjnej dokumentu Kazimierza Jagiellonczyka, w ktorym wladca
wydzierzawil na jeden rok za 16 000 grzywien Jerzemu i Magdale-
nie Morsztynom, mieszczanom krakowskim, zupy solne krakow-
skie w Bochni, Wieliczce i ruskie, w szczegolnosci przemyskie ze
Stoniem, samborskie z Jasienica i sanockie z Zyrawa na takich
samych zasadach, na jakich trzymali je ich poprzednicy: Piotr
Pikaran, Abraham Czarny, Antoni z Florencji, Mikotaj z Tarnawy
i Mikotaj Serafin**. Z kolei 22 lipca 1463 r. stanowisko marszatka
piastowal Piotr Dunin (ostatni raz w tej roli), w 1464 r. ponownie
Lasocki i w roku nastepnym z data dzienna 25 czerwca®. Dnia
4 czerwca 1467 r. Michal ponownie byl juz marszatkiem dworu®e.
Takze cztery lata pozniej, tj. 25 czerwca 1471 r., kiedy Swiadkowat
w dokumencie Kazimierza Jagiellonczyka, ktory na prosbe swe-
go dworzanina Stanistawa Lanckoronskiego z Lanckorony i Brze-
zia przeniost na prawo magdeburskie jego wsie w powiecie i ziemi
krakowskiej, tj. Brzezie, Szarow, Dabrowe, Lysokanie, Grodkowice
i Zborczyce*’. Natomiast 9 sierpnia tego samego roku nie zostat
odnotowany z godnoscia marszalka*®. Chyba po raz ostatni pelnit
te funkcje 25 marca 1472 r.* Na podstawie przywotanych informa-

w Gdansku (do 1492 roku), oprac. M. Grulkowski, B. Mozejko, S. Szybkowski,
Gdansk 2014, s. 60, przyp. 26.

* AGAD, KZL, ks. 2, k. 268v, 270. Za wskazanie tych zapisek dziekuje Panu
Profesorowi Tadeuszowi Nowakowi.

* Materialy do Kodeksu Dyplomatycznego Matopolski, t. V (1451-1506), edy-
cja elektroniczna, oprac. W. Bukowski, F. Sikora, J. Wroniszewski, red. W. Bu-
kowski, przy wspoétpracy J. Szyszki, nr 545, http://www.kodeks.pau.krakow.pl/
dokumenty.html (dostep: 20 I 2020).

4 Zbiér dyplomoéw klasztoru mogilskiego przy Krakowie, wyd. E. Janota, Kra-
kow 1865, nr 142: ,Praesentibus [...] Petro Dunin de Prawkovicze [...] curiae no-
strae marschalco”; Codex diplomaticus Universitatis Studii Generalis Cracoviensis,
wyd. Z. Pauli, cz. 2, Krakéw 1873, nr 213: ,Michael Laszoczsky Succamerarius et
Capitaneus Lanciciensis nec non Marsalcus curiae regalis”. Por. W. Fatkowski,
op. cit., s. 142.

% AGZ, t. VIII, nr 97.

47 Materialy do Kodeksu..., nr 962, http:/ /www.kodeks.pau.krakow.pl/doku-
menty.html (dostep: 20 I 2020).

48 Matricularum Regni Poloniae summaria, excussis codicibus, qui in Char-
tophylacio Maximo Varsoviensi asservantur [dalej: MRPS], wyd. T. Wierzbowski,
cz. 2, Warszawa 1905, nr 88 (Suplement).

% AGAD, Metryka Koronna, ks. 12, k. 68v; Urzednicy centralni..., s. 85.
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cji mozna zauwazy¢, ze od ostatniego wystapienia Piotra Dunina
jako marszatka widzimy na tym stanowisku juz tylko Lasockie-
go, gdyz nie zostaly poswiadczone zrodtowo inne osoby piastuja-
ce wspomniang godnos¢. Nasuwa sie zatem wniosek, ze od tego
czasu mamy do czynienia z pewna stabilizacja, jesli chodzi o ten
urzad®°.

Jak juz wspomniano, Lasocki budowat zaplecze ziemskie w pot-
nocnej czesci wojewodztwa teczyckiego. Wracajac zatem do watku
majatkowego, powolajmy sie na zapis z 13 kwietnia 1463 r. Prze-
bywajacy wowczas w Leczycy krol stwierdzil, ze Michal z Lasotek,
podkomorzy i starosta teczycki, sprzedal Sitowie, Domanikowo
Mate, Kopyta, Czyste i Jankowice w powiecie teczyckim Klemen-
sowi ze Straszkowa Matego, chorazemu mniejszemu teczyckiemu,
wraz z domem w Leczycy za kwote 300 grzywien®'. Sprzedaz tych
dobr zwigzana byta zapewne z transakcjg przeprowadzong rok wcze-
$niej, gdy Michat kupil Brzeziny, ktore od tej pory staly sie glownag
siedziba nie tylko jego, lecz takze kolejnych pokolen tej rodziny®2.

Lasocki dysponowatl rowniez dobrami w Matopolsce. W 1445 r.
Marek z Minogi skwitowat Michata ze sptaty 150 florenow dtugu
i ustapil mu wsie Rudnik (Rudniki w powiecie lelowskim?) i Ro-
daki®, ktore trzymatl tytulem zastawu we wspomnianej sumie®.
Z kolei w 1453 r. nabyl on od Andrzeja Teczynskiego czesci w Skor-
czowie i Radzimicach za 600 grzywien®®.

Nie ulega watpliwosci, ze to wlasnie zapisy na kréolewszczyznach
(aneks 1) i pelnienie rozmaitych urzedow przyczynity sie do pomno-

50 Urzednicy centralni..., s. 851in.

51 k. Cwiktla, op. cit., s. 151.

52 Szerzej na temat szczeg6tow zwiazanych z zakupem Brzezin por. T. Nowalk,
R. Rosin, H. Wiklak, Brzeziny i okolice do schytku XVI w., [w:| Brzeziny. Dzieje
miasta do 1995 roku, red. K. Badziak, L6dz-Brzeziny 1997, s. 49; A. Szymcza-
kowa, Szlachta sieradzka w XV wieku. Magnifici et generosi, L6dz 1998, s. 128;
S. Szybkowski, Studia z genealogii i prozopografii polskiej szlachty péZnosre-
dniowiecznej, Gdansk 2003, s. 85; k. Cwiktla, op. cit., s. 152-153.

58 By¢ moze chodzi tutaj o wies Rodaki (Rodakéw), znajdujaca sie w powie-
cie proszowickim, w parafii Chechlo. Por. Atlas historyczny Polski. Wojewédz-
two krakowskie w drugiej potowie XVI wieku, oprac. K. Chilapowski, J. Duma,
K. Follprecht, J. Laberschek, Z. Noga, M. Piber-Zbieranowska, Z. Piech, E. Rut-
kowska, H. Rutkowski, R. Skowron, J. Supruniuk, M. Wilska, M. Zbieranowski,
red. H. Rutkowski, cz. 2 (Komentarz, indeksy), Warszawa 2008, s. 276.

5% M. Zdanek, Minoga, [w:] SHGK, cz. 4, z. 3, s. 488.

% J. Kurtyka, Teczyniscy. Studium z dziejéow polskiej elity moznowtadczej
w Sredniowieczu, Krakow 1997 (reprint: Krakow 2017), s. 476.
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zenia mozliwosci finansowych Michata, co zawdzieczal przychyl-
nosci kolejnych wladcow, w szczegolnosci krola Kazimierza, za
panowania ktorego wielu bylych konfederatow zrobilo znaczace
kariery®°.

Podkreslmy, ze Lasocki zaliczat sie do grona waznych dostojni-
kow Krolestwa. Dos¢ powiedziec¢, ze znajdujemy jego nazwisko na
akcie inkorporacji Prus do Korony 6 marca 1454 r.>” Warto dodac,
ze w dokumencie tym po raz pierwszy zostal odnotowany jako
podkomorzy teczycki. Michatl przebywal wowczas w Krakowie, uzy-
skujac nominacje na wspomniany urzad. Wymowny jest rowniez
fakt, ze znalazt sie wsrod gwarantow drugiego pokoju torunskie-
go%8. Spotykamy go takze — co juz zasygnalizowano — jako swiadka
w dokumentach krolewskich. Zgodnie z ustaleniami W. Falkow-
skiego Michat w latach 1454-1466 wystepowal 24 razy w formule
testacyjnej dokumentow Kazimierza Jagiellonczyka, a od 1466 r.
az do swojej Smierci w 1472 r. — 15 razy*®. Spotykamy go wiec cze-
sto u boku monarchy, ktéremu towarzyszyt w rozmaitych przed-
siewzieciach. Przywolajmy zatem kilka przykladow aktywnosci
politycznej naszego bohatera. Brat udzial w sejmie w Piotrkowie
17 czerwca 1451 r.°° Dnia 27 czerwca 1455 r. rowniez byt obec-
ny w Piotrkowie na sejmie, kiedy krol Kazimierz Jagiellonczyk
potwierdzil nadania swych przodkow dla mieszkancow Krolestwa
Polskiego®!. Nastepnie 9 pazdziernika 1457 r. widzimy go w Kole,
gdy Kazimierz Jagiellonczyk potwierdzil zwolnienia synéow Marci-
sza z Morawska od shuzby lennej, do jakiej tytulem posiadania
wsi Morawska i przyleglosci byli zobowiazani Janowi Jarostawskie-
mu®. Dnia 28 kwietnia 1458 r. Lasocki przebywal w Piotrkowie

56 W. Fatkowski, op. cit., s. 62-63.

57 Volumina legum. Przedruk zbioru praw staraniem XX. Pijaréw w Warszawie,
od roku 1732 do roku 1782, wydanego, wyd. J. Ohryzko, t. I, Petersburg 1859,
s. 81; Knigi polskoj koronnoj metriki XV stoletija. Matricularum Regni Poloniae codi-
ces saeculo XV conscripti, wyd. A. Mystowski, W. Graniczny, t. I, Warszawa 1914,
nr 227.

%8 M. Grzegorz, Analiza dyplomatyczno-sfragistyczna dokumentéw traktatu
toruriskiego 1466 r., Torun 1970, s. 215; A. Gasiorowski, Polscy gwaranci trak-
tatéw z Krzyzakami XIV-XV wieku, ,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1971,
nr 2-3, s. 263.

5 W. Fatkowski, op. cit., s. 87, tabela V; s. 122, tabela IX.

80 Volumina legum..., s. 77.

o1 AGZ, t. V, s. 183-184.

62 Cod. epist. saec. XV, t. III, nr 78.
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na sejmie. Wowczas kroél, na prosbe opata sulejowskiego, nadat
miastu Sulejow prawo odbywania targow w trzech terminach: Pod-
wyzszenia Krzyza (14 wrzesnia), Sw. Jana Chrzciciela (24 czerwca),
Sw. Leonarda (6 listopada) i przyznal wspomnianym targom takie
same warunki, jakie obowigazywalty w Piotrkowie®. Byl z wladca
w Krakowie 15 czerwca 1464 r. Kazimierz Jagiellonczyk wilaczyt
wtedy z powrotem do dobr krélewskich wsie Zielonki i Marszo-
wice z folwarkami i trzema mlynami, ktore stanowity czes¢ upo-
sazenia kaplicy sw. Trojcy w katedrze krakowskiej, ufundowane;j
przez jego matke, krolowa Zofie. Krol dat w zamian kaplicy 100
grzywien i 8 ¢wiertni soli rocznie zup bochensko-wielickich®. Byt
ponadto u boku monarchy we Lwowie 23 sierpnia 1470 r. Kazi-
mierz Jagiellonczyk ustanowit wowczas w miesScie arcybiskupim
Dunajowie dwa jarmarki doroczne na sw. Piotra w okowach i drugi
na sw. Jadwige oraz targi tygodniowe®. Dnia 20 listopada 1470 r.
odnotowujemy Michatla po raz juz kolejny na sejmie piotrkowskim.
Wtedy to Kazimierz Jagiellonczyk poreczyl, ze pomoc pieniezna
dana na potrzeby Kroélestwa przez stany polskie nie uwlacza ich
wolnosciom i prawom, ktore zarazem ponownie potwierdzit®®. Sa
to — co oczywiste — tylko wybrane przejawy dziatalnosci politycznej
interesujacej nas postaci, ale udowadniaja, ze byla to osoba blisko
wspolpracujaca z monarcha, ktéra czesto angazowata sie w biezace
sprawy Krolestwa.

Michatl brat takze aktywny udzial w Zyciu politycznym ziemi
teczyckiej, co wynikalo przede wszystkim z pelnionych przez niego
funkcji. Widzimy go w Leczycy 12 wrzesnia 1447 r. Zauwazmy jed-
nak, ze w opublikowanej przez Adolfa Pawinskiego sprawie brakuje
terminu convencio, co powoduje w konsekwencji, ze trudno przy-
pisa¢ mu w tym wypadku udzial w sejmiku teczyckim®’. Podob-
ne watpliwosci budzi zapiska opatrzona data 3 kwietnia 1455 r.
Przebywajacy wowczas w Leczycy dostojnicy, wsrod ktorych znaj-

83 Materiaty do Kodeksu..., nr 316, http:/ /www.kodeks.pau.krakow.pl/doku-
menty.html (dostep: 20 I 2020).

64 Ibidem, nr 636, http:/ /www.kodeks.pau.krakow.pl/dokumenty.html (dostep:
20 12020).

65 AGZ, t. II, s. 203-205.

56 Cod. epist. saec. XV, t. III, nr 121.

o7 A. Pawinski, Sejmiki ziemskie. Poczqtek ich i rozwdj az do ustalenia sie
udziatu postéw ziemskich w ustawodawstwie sejmu walnego 1374-1505, Warsza-
wa 1895, Dodatki nr 19.
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dowatl sie Lasocki, sami przyznali, ze ich zgromadzenia nie mozna
uznac za sejmik®. Sejmik leczycki, na ktorym obecny byt Michat,
odbyt sie natomiast 28 kwietnia 1455 r.%° Dnia 10 sierpnia 1459 r.
byl ponadto obecny w Leczycy w czasie pobytu w niej Kazimierza
Jagiellonczyka™. Zgodnie z przekazem Jana Dlugosza w 1466 r.
Michal z wojewoda sieradzkim Sedziwojem z Lezenic przebywa-
li trzy dni w Leczycy (poczawszy od 20 stycznia) jako krolewscy
wystannicy i domagali sie, aby udzieli¢ pomocy monarsze w postaci
gotowki od diecezji gnieznienskiej, wloctawskiej i poznanskiej po
wiardunku od grzywny, a od biskupa i kleru krakowskiego w wyso-
kosci 6 groszy od grzywny’!.

W swietle powyzszych rozwazan ewidentnie widac¢, ze Michat
Lasocki przeszed! bardzo ciekawa, ale zarazem dosyc¢ trudna dro-
ge, zanim zostat liczacym sie dostojnikiem panstwowym, bioracym
udzial w zyciu politycznym ziemi teczyckiej i Krolestwa Polskiego.
Poznajemy go wszakze jako awanturnika, by przypomnie¢ w tym
miejscu epizod z Mikotajem Serafinem, nastepnie jako konfedera-
ta Spytka, wreszcie walczgacego na Wegrzech rycerza i siedzacego
w wiezy zabodjce. Wydaje sie, ze mogl sporo zawdzieczaC swoje-
mu stryjowi Mikolajowi, przynajmniej w poczatkowej fazie drogi
na przystowiowy szczyt. Jakkolwiek faktem jest, ze wielu bylych
konfederatow — co juz zasygnalizowano — zrobilo znaczace kariery
w czasach Kazimierza Jagiellonczyka. Warto w tym miejscu przy-
wotac opinie W. Fatkowskiego, ktory skonkludowal, ze ,ich obec-
nosc¢ przy krolu w tych latach oraz pézniejsze awanse nie wynikaty
jedynie z faktu opowiedzenia si¢ kiedys przeciwko Olesnickiemu,
lecz takze z ich zdolnosci i zastug””?. Zatem dalsze sukcesy Micha-
la byly zapewne rezultatem jego osobistych cech, co z pewnosciag
musiato budzi¢ uznanie, najpierw Wtadystawa, a pézniej Kazimie-
rza, gdyz bez ich dobrej woli tak wspaniata kariera nie bytaby prze-

%8 Ibidem, nr 23: ,et alii quam plures terrigene connotati, per dominum capita-
neum notare mandaverunt, quia eandem congregacionem seu convencionem non
habent neque habere volunt pro convencione terrestri”.

8 Ibidem, nr 24: ,Actum Lancicie feria secunda ipso die sancti Vitalis in con-
vencione terrestri”.

0 Ibidem, nr 26: ,Actum in Lancicia feria sexta in festo sancti Laurencii mar-
tiris tempore stacionis domini Regis anno Domini MCCCCL nono”. Por. G. Rut-
kowska, op. cit., s. 172: informacja o pobycie Kazimierza w Leczycy w dniach
18-30 VIIIL.

1 JDA, lib. 12, s. 125.

2 W. Fatkowski, op. cit., s. 62.
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ciez mozliwa. Zmarty w 1472 r. Lasocki pozostawil solidne zaplecze
majatkowe dla kolejnych pokolen swojej rodziny (aneks 2), ktora
za jego sprawa trwale zwigzalta sie z wojewodztwem teczyckim,
przede wszystkim z Brzezinami.
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ANEKS 1

Zapisy na dobrach krélewskich dla Michata Lasockiego

Miejsce Data Kwota Krélew- Zrédlo
szczyzna
Buda 1 X 1442 200 grz. Srem CDP, t. I, nr 182;
KDW, t. X, nr 1596
Buda 11 XII* 1442 | 400 grz. Srem Inventarium..., s. 283
1400 fl. (za-
pis powiek-
szony tacznie
do 610 grz.

i 400 fl.)
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Krolew-

Miejsce Data Kwota Zrédto
szczyzna

Buda 23 VI 1443 400 grz. Srem Invenatrium..., s. 284

Csepel 10V 1444 1000 grz. Zydaczéw ZDM, cz. 8, nr 2480

Leczyca 3111455 200 grz. Srem Inventarium..., s. 285

Brzes¢ Kuj. |25 VI 1456 | 100 grz. Blonie MRPS I, nr 310

(sotectwo)

Brzes¢ Kuj. |25 VI 1456 | 100 grz. Srem MRPS [, nr 311

Leczyca 211X 1457 |300 grz. Srem Inventarium..., s. 285;
G. Rutkowska, Itine-
rarium..., s. 160

Leczyca 30 VIII 1459 | 130 fl. weg. |Srem MRPS I, nr 529

Leczyca 30 VIII 1459 | 100 fl. weg. |Srem MRPS I, nr 530

Piotrkow 18 XII 1459 |100 fl. weg. |Srem MRPS I, nr 539

(na sejmie)

Radom 30 XI 1461 |50 grz. Srem Inventarium..., s. 287
(brak daty dziennej);
A. Gasiorowski,
Starostowie..., s. 64;
G. Rutkowska, Itine-
rarium..., s. 183

Poznan 7 VI 1462 100 grz. Srem Inventarium..., s. 287,
G. Rutkowska, Itine-
rarium..., s. 187

Piotrkow 2811463 100 grz. Srem Inventarium..., s. 286;

(na sejmie) A. Gasiorowski,
Starostowie..., s. 64;
G. Rutkowska,
Itinerarium..., s. 192,
przyp. 963

Piotrkow 2 XII 1469 50 grz. Wiaczyn MRPS II, nr 86

(na sejmie) (Suplement)

Krakow 9 VIII 1471 |200 grz. Wiaczyn MRPS II, nr 88

(Suplement)

" W przywotanym zrodle znajduje sie nastepujaco zapisana data: ,feria tertia
infra octavas B.V. Mariae, anno 1442”. W naszym przekonaniu — mimo braku pre-
cyzyjnie podanego Swieta maryjnego — w gre moze wchodzi¢ swieto Niepokalanego
Poczecia NMP, ktore przypada na 8 XII. W dokumencie czytamy bowiem o zgodzie
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kréla na wykup Sremu z rak Wincentego z Szamotut, kasztelana miedzyrzeckie-
g0, przez Michata Lasockiego i powiekszeniu dotychczasowych sum za stuzbe na
Wegrzech. Pierwszy znany nam zapis na Sremie na rzecz Lasockiego pochodzi
z 1 X 1442 r., a najblizsze Swieto NMP przypadajace po tej dacie miesiecznej, ale
mieszczace sie jeszcze w tym samym roku, to wspomniane Niepokalane Pocze-
cie NMP. Zatem, rozwiazujac date, proponujemy 11 XII 1442 r., ktora zdaje sie,
mozna utrzymac, gdyz wiadomo, ze Wladystaw Warnenczyk przebywat w Budzie
6 XII, a dopiero 14/15 XII odnotowano jego pobyt w Gyo6r. Por. S.A. Sroka,
W. Zawitkowska, op. cit., s. 87 oraz przyp. 115.

Zrédlo: opracowanie wtasne.

ANEKS 2

Uproszczona tablica genealogiczna Lasockich herbu Dolega w XV-XVI w.

Michat z Lasotek t po 1427
1406-1427 skarbnik dobrzynski
* Grzymislawa

Mikotaj t 1450 Jan t po 1445 Jerzy 1 przed 1 1I 1468
1449 biskup nominat kujawski 1434 skarbnik dobrzynski 1436-1466 chorazy
1436-1441 wojski dobrzynski wiekszy dobrzynski

1444-1445 podkomorzy dobrzynski

Michat Lasocki 1472

1450-1454 podkomorzy dobrzynski
1454-1472 podkomorzy teczycki
1445-1447, 1452-1472 starosta teczycki
* Dorota Spytkéwna Melsztynska

Jan t 1502 Stanistaw t 1534 Jakub 1 po 1482
1467-1479 kanonik teczycki 1485-1534 podkomorzy poznanski

1479-1491 scholastyk gnieznienski 1505-1521 wojski sochaczewski

1482 dziekan wloctawski 1520 starosta rawski

1521 wojski rawski
* Zofia Szydlowiecka

Zro6dto: opracowanie wiasne.
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Lukasz CWIKLA
UNIVERSITY OF Lopz

Michael Lasocki (died 1472) - confederate, knight,
politician. Contribution to the research on the signatories
of Spytko’s of Melsztyn confederation in 1439

his article is an attempt to meet Franciszek Sikora’s demand for research into

the careers of former confederates of Spytek of Melsztyn in 1439. The title hero
belonged to Spytek’s fraction, then he took part in the Hungarian expedition of
Wiladislaus of Varna, and during the reign of Casimirus Jagiellonian his political
career accelerated. Thanks to the favor of the rulers, he received endowments
of royal property, took over the Leczyca starosty, reached for land offices and
finally got to the royal court. As the court marshal, he joined the group of the
political elite of the Kingdom.

Keywords: Michael Lasocki coat of arms Dotega, nobility, the confederation of
Spytek of Melsztyn.
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Medale koronacyjne Augusta II Wettyna
w konfrontacji ze wspolczesnymi dzieltami
sztuki malarskiej i graficznej oraz ze spuscizna
medalierska pozostala po Janie III Sobieskim
Uwagi ikonograficzne

Streszczenie. Autor opisuje 16 przykladow dziel sztuki medalierskiej, malar-
skiej, graficznej i rzezbiarskiej majacych zwiazek z tytulowymi medalami. Jak
wykazuje autor, podstawowym celem przekazu propagandowego wszystkich
przedstawionych w artykule medali bylo uzasadnienie praw dotychczasowego
elektora saskiego do tronu polskiego. Odbiorca po nawet pobieznym zapoznaniu
sie z przedstawionym materialem medalierskim mogl utwierdzi¢ sie w przekona-
niu co do znakomitego pochodzenia Augusta Il i jego antenatéw (np. medal, dato-
wany na 1697 rok i sygnowany na awersie: C. W. [Christian Wermuth?]), licznych
przymiotéw panujacego utozsamianego z Herkulesem (np. medal autorstwa Geo-
rga Hautscha z 1697 r.) czy heraldycznych zwiazkéw miedzy herbem Wettynow
a oficjalnymi emblematami Korony i Litwy (np. niesygnowany medal z 1697 r.).
Autor ponadto wyodrebnil i szczegoélowo przeanalizowal medale o charakterze:
heraldycznym, mitologiczno-alegorycznym, emblematycznym i genealogicznym.
Wyjasnil rowniez powody, dla ktérych w zachowanej spusciznie medalierskiej po
Auguscie Il przewazaja medale, na ktorych wiadca saski zostat utrwalony w stroju
zachodnioeuropejskim, nie za§ — jak w przypadku prac medalierskich wykony-
wanych na rozkaz dworu kroélewskiego Sobieskich — w ubiorze wzorowanym na
antycznym.

Slowa kluczowe: medal, awers, rewers, August II Wettyn, koronacja.

* Wydziat Nauk Historycznych i Spotecznych, e-mail: janrokital@gmail.com
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ak dotad medale koronacyjne Augusta II Wettyna nie byty przed-

miotem zadnej poglebionej analizy. Wzmianki o medalach byty

zamieszczane w katalogach wydawanych przy okazji kolejnych
okolicznosciowych wystaw. Wymieni¢ w tym miejscu nalezy choc-
by katalog wystawy Pod jedna korona. Kultura i sztuka w czasach
unit polsko-saskiej, Zamek Krolewski w Warszawie, 26 czerwca
— 12 pazdziernika 1997'. Wzmiankowane pobiezne opisy niewie-
le jednak wnosza do naszych badan. Mimo uplywu lat wartosc
naukowa wciaz majg natomiast dwie prace: pierwsza, autorstwa
Edwarda Raczynskiego, Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére
sie dziejow Polski tyczq poczqwszy od najdawniejszych az do kon-
ca panowania Jana III (1513-1696) oraz druga, napisana przez
Edwarda Hutten-Czapskiego, Catalogue de la collection des mé-
dailles et monnaies polonaises du comte E. Hutten-Czapski®.

W badaniach nad zwigzkami miedzy medalierskimi a graficzny-
mi wizerunkami Augusta II pomocne moga okazac sie takze prace
Ewy Lomnickiej-Zakowskiej: Graficzne portrety Augusta II i Augu-
sta III Wettynéw w zbiorach Muzeum Narodowego w Warszawie
i Grafika portretowa epoki saskiej w Polsce w relacji z péZznobaro-
kowaq grafikq europejska’.

Celem artykulu jest udzielenie odpowiedzi na pytanie, jaka te-
matyke reprezentujg medale koronacyjne zwiazane z osoba Augu-
sta Il Wettyna, oraz proba odnalezienia wczesniejszych przyktadow
dziet sztuki medalierskiej, malarskiej, graficznej oraz rzezbiarskiej
wykazujacych blizsze lub dalsze podobienstwo do numizmatow
emitowanych z rozkazu dworu saskiego. Srodkiem shuzacym do
osiagniecia opisanego celu bedzie analiza dostepnych zrodet iko-
nograficznych.

! Pod jednaq koronqg. Kultura i sztuka w czasach unii polsko-saskiej, Zamek
Krélewski w Warszawie, 26 czerwca — 12 pazdziernika 1997, red. M. Meclewska,
B. Gratkowska-Ratynska, Warszawa 1997.

2 E. Raczynski, Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére sie dziejéw Pol-
ski tycza poczawszy od najdawniejszych az do korica panowania Jana III (1513-
1696), t. I, Wroctaw 1838; idem, Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére sie
dziejow Polski tycza poczawszy od wstagpienia na tron Augusta II az do zgonu syna
jego Augusta III (1697-1763), t. 11, Wroctaw 1841.

3 E.Hutten-Czapski, Catalogue de la collection des médailles et monnaies po-
lonaises du comte E. Hutten-Czapski, t. I-V, St. Petersbourg—-Cracovie 1871-1916.

4+ E. Lomnicka-Zakowska, Graficzne portrety Augusta II I Augusta Il Wet-
tynéw w zbiorach Muzeum Narodowego w Warszawie, Warszawa 1997; eadem,
Grafika portretowa epoki saskiej w Polsce w relacji z péznobarokowq grafikq euro-
pejska, Warszawa 1997.
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Smieré cieszacego sie duza popularnoscia wsrod szlachty
Jana III Sobieskiego i zwyciestwo elekcyjne Fryderyka Augusta,
dotychczasowego elektora saskiego, spowodowaly, ze medalierzy
dziatajacy na zlecenie koronowanego 15 wrzesnia 1697 r. w kate-
drze na Wawelu monarchy polskiego musieli sprostac¢ wielu nowym
dylematom. Po pierwsze, nalezalo udowodnic, ze dotychczasowy
elektor saski jest godnym nastepca Jana III Sobieskiego. W prze-
ciwienstwie jednak do zmarlego poprzednika medalierzy dziatajacy
na dworze saskim prawie nigdy nie upamietniali Augusta II Wet-
tyna i jego syna zgodnie z wytycznymi mody sarmackiej. Wrecz
przeciwnie, medalierskie wizerunki dwoch Sasow na tronie polskim
powstawaly zgodnie z najnowszymi trendami mody zachodnio-
europejskiej. Ten stan rzeczy wynikal zapewne z tego, ze zaro6wno
August II, jak i August III nigdy nie wyrzekli sie praw do sprawo-
wania wtadzy nad Saksonig.

Waznym etapem w drodze do osiagniecia korony polskiej
przez Fryderyka Augusta Wettyna byla konwersja na katolicyzm
2 czerwca 1697 r. w Wiedniu®. Przyjecie nowej wiary nie spowo-
dowato oczywiscie utraty wplywow w Saksonii, w ktorej wiadze
sprawowal Wettyn za pomocg Tajnej Rady. Ostatecznie jednak to
nie dzieki religijnym deklaracjom, a wsparciu finansowemu ban-
kierow — Issachara Berenda Lehmanna i Samsona Wertheimera
— oraz politycznemu cara Piotra I, ktory jednoczesnie sprzeciwiat
sie kontrkandydaturze ksiecia Franciszka Ludwika Burbon-Conti,
zawdzieczal Fryderyk August korone polska.

Dnia 27 czerwca 1697 r. wiekszos¢ szlachty zgromadzonej na
sejmie elekcyjnym trwajacym od 15 maja do 28 czerwca 1697 r.
poparta francuskiego kandydata do korony polskiej — Franciszka
Ludwika Burbon-Conti (cieszacego sie przychylnoscia Ludwika XIV,
poczawszy od lipca 1696 r.). W nastepstwie rezultatow elekcji
wladca tego samego dnia prymas interrex Michal Radziejowski
oglosil ksiecia Conti krolem polskim. W odpowiedzi analogiczna
czynnos¢ na korzys¢ Augusta II Wettyna wykonatl biskup kujaw-
ski Stanistaw Dambski, mimo braku odpowiednich prerogatyw
(nie pelnil funkcji interrexa) oraz oczywistego faktu, ze Wettyn
uzyskat podczas elekcji zaledwie 13 641 glosow szlachty prze-
kupionej przez wystannikow cara Piotra I Romanowa. Korzy-
stajac jednak z dlugiej nieobecnosci nowego wladcy elekcyjnego
w kraju, August II Wettyn z poparciem korpusu kniazia Michaita

5 J. Staszewski, August Il Mocny, Wroctaw 1998, s. 47-53.
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Grigoriewicza Romodanowskiego zdobyt 31 lipca 1697 r. Krakow
(po przekupieniu Franciszka Wielopolskiego — stronnika ksiecia
Contiego), gdzie po zdobyciu insygniow koronacyjnych przechowy-
wanych w wawelskim skarbcu i zaprzysiezeniu pactéw conventow,
15 wrzesnia 1697 r. zostal koronowany na kroéla polskiego przez
biskupa Dambskiego®. Dopiero 26 wrzesnia ksiaze Conti na czele
szesciu okretow francuskich z 8000 zolnierzy pod komenda Jeana
Barta wplynatl do redy portu w Gdansku (podroz trwata od 3 wrze-
Snia 1697 r.)’. Napisany za namowag biskupa plockiego Andrzeja
Stanistawa Zaluskiego manifest ksiecia, datowany na S pazdzier-
nika tego roku i skierowany do prymasa Michatla Radziejowskie-
go, senatorow i szlachty, w ktorym informowat o swoim przybyciu
i zapewnial o poszanowaniu praw Rzeczypospolitej, na niewiele
jednak sie zdat wobec koronacji Augusta II 15 wrzesSnia 1697 r.
W obawie przed zblizajacymi si¢ do Gdanska wojskami wiernymi
Augustowi II Wettynowi 9 listopada Conti udat sie w droge powrot-
na i do Rzeczypospolitej nigdy nie probowat juz powrocic®.

Ze wzgledu na tematyke medali, ktorych przekaz mial utwier-
dzac prerogatywy monarsze Augusta Il w najbardziej niespokojnych
pierwszych miesiacach i latach po elekcji, nie bez znaczenia wydaje
sie dziatalnos¢ krolewskich opozycjonistow z prymasem Radziejow-
skim na czele, ktorzy zawigzali we wrzesniu 1697 r. rokosz towic-
ki. Dopiero sejm obradujacy od 16 czerwca do 30 lipca 1699 r.
oficjalnie uznatl pretensje dynastyczne Augusta II — w zamian za
zlozenie powtornej przysiegi na pacta conventa, usuniecie z kraju
wojsk saskich z wyjatkiem 1200 gwardzistow i zlozenie obietnicy
niesprowadzania do kraju nowych oddziatow®.

Przeglad zachowanych do dzi§ numizmatow nalezy rozpoczac
od medalu dowodzacego, ze August II Wettyn, podobnie jak Jan III
Sobieski, bardzo czesto kazal artystom pracujacym na jego zamo-
wienie szukac¢ wzorcow inspiracji w ikonografii antycznej. Mowa
w tym miejscu o medalu nieznanego autora pozbawionym daty
emisji'® (il. 1). Posta¢ wladcy, ktorego skronie nobilituje wieniec
laurowy, ukazana na awersie w popiersiu i ujeciu profilowym,

¢ Ibidem.

7 Ibidem, s. 12.

8 Ibidem, s. 18.

9 P. Napierata, Die polnisch-sdchsische Union (1697-1763) — Polens letzte
Hoffnung — Sachsens Traum von der Macht, [w:] Polen un Deutschland Zusammen-
leben und -wirken, Poznan 2006, s. 60-66.

10 E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 262.
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przypomina bardziej wizerunki cesarzy rzymskich umieszczane
np. na starozytnych monetach. O ktorego z wladcow imperium
rzymskiego chodzito medalierowi, moze sugerowac napis otokowy:
AVGVSTVS tozsamy jednoczesnie z imieniem wladcy nowozytnego
z dynastii Wettynow, przyjetym podczas uroczystosci koronacyj-
nych na Wawelu w Krakowie 16 wrzesnia 1697 r.

Ze spuscizny numizmatycznej zachowanej po cesarzu Okta-
wianie Auguscie (Gaiuszu Iuliuszu Caesarze Octavianusie) war-
to wymieni¢ zwlaszcza monete o wartosci ztotego aureusa wybitg
miedzy 19 a 18 r. p.n.e w Pergame (Pergamonie)!'. Awers monety
zawiera popiersie mlodego cesarza w prawym profilu, pozbawione
jednak wienca laurowego, wraz z napisem otokowym AVGVSTVS.
Ten sam atrybut wladzy cesarskiej pojawil sie na awersach szere-
gu innych monet z tego okresu, np. na pierwszej stronie ztotego
aureusa, datowanego miedzy 11 a 10 r. p.n.e. i wybijanego w Lug-
dunum (Lyonie)!?. W tym przypadku podobizna panujacego zostata
przedstawiona rowniez w popiersiu w prawym profilu. Odmienna
jest jednak inskrypcja otokowa: AVGVSTVS - DIVI F. Niewatpliwie
wiec medalierzy kréolewscy potrafili bardzo sprawnie wykorzystac
istniejace podobienstwa miedzy imieniem nowego wtadcy polskiego
a imieniem cesarza rzymskiego.

Rewers medalu anonimowego autora zaopatrzony zostat w wy-
obrazenie orla piastowskiego z korona clausa unoszaca si¢ nad
jego glowa oraz uwzglednionymi na jego piersiach herbem Wetty-
now — mieczami elektorskimi i herbem rucianym Wettynéw. Funk-
cje komentarza stanowi napis odnoszacy sie¢ do zakresu witadzy
krolewskiej Augusta II: D[ei] G[ratia] REX POL|[oniae| ET EL|[ector]
SAXJoniae] (Z Bozej taski krol polski i elektor saski).

Istnieje niedatowana odmiana powyzszego medalu, réwniez spo-
rzadzona przez nieznanego tworce!® (il. 2). Awers powtorzono bez
zmian. Natomiast na rewersie medalier uwiecznil korone clausa,
przynalezna tylko suwerennym wladcom zgodnie z zasada rex impe-
rator in regno suo. Napis otokowy: D[ei] G[ratia] REX ET EL[ector]
(Z Bozej taski krol i elektor) miat przypominac odbiorcy o wydarze-
niach z 27 kwietnia 1694 i 27 czerwca 1697 r. Zarowno niewielkie

11 Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcje antykwariatu ,Nu-
mismatica Genevensis” (Genewa) 27 XI 2012 r. (aukcja 7, kat. nr 321).

12 Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcje antykwariatu
»H.D. Rauch GmbH” (Wieden) 23 IV 2008 r. (aukcja 82, kat. nr 213).

13 E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 263.
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rozmiary krazka, jak i analiza formalna jego przekazu i kompozy-
cji artystycznej wskazuja, ze wzmiankowane dzielo medalierskie
moglo by¢ rozdysponowywane pomiedzy krolewskimi poddanymi
np. podczas uroczystosci koronacyjnych.

Zapewne z tego samego okresu wyr6zni¢ mozna takze niesygno-
wany medal z 1697 r. Awers wypelnia postac¢ krolewska w popier-
siu zwroconym w prawo!* (il. 3). Monarcha ma na sobie, oprocz
peruki, antyczna zbroje z paskami pteryges wystajacymi spod
naramiennika, stalowy kirys oraz ptaszcz udrapowany na wysoko-
Sci klatki piersiowej. Na rewersie z kolei upamietniono krolewska
korone clausa, do ktorej komentarz stanowi napis w otoku: HANC
DEVS IPSE DEDIT (Te sam Boég dat). Drugi to juz przypadek, kiedy
realizujacy kréolewskie zlecenie Augusta Il medalierzy utrwalili naj-
wazniejsze z krolewskich insygniow koronacyjnych. Dziatanie to
nie miato jednak tylko charakteru stricte okolicznosciowego zwig-
zanego z aktem sakry Augusta II, lecz bylo raczej nawiazaniem do
tradycji znanej w medalierstwie polskim od czasow Jana III Sobie-
skiego. Analizujac bowiem spuscizne medalierskg po poprzedniku
pierwszego Sasa na polskim tronie, udato si¢ odnalez¢ dwa numi-
zmaty, na ktérych korona clausa miata oznaczac przymioty kro-
lewskie. Nalezy wiec wymieni¢ na pierwszym miejscu anonimowy
zeton koronacyjny z 1676 r., na ktorego rewersie powyzej stepowe;j
panoramy Chocimia i tarczy Sobieskich Janina widnieje wymie-
nione insygnium wtadzy monarszej!®>. Drugi z numizmatéw koro-
nacyjnych autorstwa Hoéhna (Hoehna) ml., takze z okolo 1676 r.,

14 Ibidem, poz. 277.

15 Krakow, Muzeum Narodowe, nr inw. VII-Md-631 MNK; E. Raczynski,
op. cit., t. II, poz. 193; E. Hutten-Czapski, op. cit., t. I, poz. 7763; W. Barty-
nowski, Teki Bartynowskiego: Medale z czasow Jana III, b.m.w. [XIX/XX w.],
poz. I.G. 18252; M. Gumowski, Sztuka medaljerska w Polsce i jej rozkwit, War-
szawa 1924, s. 62; J. Manthey, Le bienheureux Innocent XI et La Pologne ,,Boule-
vard de la Chrétienté” sur les medailles commemoratives: de , Dextera tua Domine
percussit inimicum” (1683) a ,,Pax fundata cum Moschis” (1686), éd. J. Gawlina,
Roma 1956, s. 22; C. Kaminski, W. Kowalczyk, Medale i medaliony polskie
i zwiazane z Polskq. Katalog wystawy, Warszawa 1969, s. 121-136, poz. 58;
Chwala i stawa Jana III w sztuce i literaturze. Katalog wystawy jubileuszowej
z okazji trzechsetlecia odsieczy wiederiskiej. Warszawa (Wilanéw) wrzesieri—gru-
dzieri 1983, red. W. Fijatkowski, J. Mieleszko, Warszawa 1983, s. 210-211, kat.
nr 179; Odsiecz wiederiska. Wystawa jubileuszowa w Zamku Krélewskim na Wa-
welu w trzechsetlecie bitwy. t. I, red. A. Franaszek, K. Kuczman, Krakéw 1990,
s. 167, kat. nr 177; M. Stahr, Medale polskie i z Polska zwiqzane od XVI do
XVIII wieku, Poznan 2008, s. 85, poz. 81.
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reprezentuje duzo wyzszy kunszt artystyczny'®. Kompozycja arty-
styczna rewersu zostala jednak w zasadzie powtorzona bez zmian
(z wyjatkiem stepowej panoramy Chocimia) i uzupelniona o napis:
TEGIT ET - PROTEGIT (Ostania i zabezpiecza).

Kolejny medal, rowniez pozbawiony daty, zaopatrzony zostat
w sygnature autorska: G. L. F7 (il. 4). Na awersie medalier odtworzyt
mtlodziencze popiersie profilowe Augusta Il w koszuli z marszczonym
kolnierzem, cyzelowanej zbroi sktadajacej z kirysu i naramiennika
folgowego wraz z zaokraglong tarczka podbitga od spodu materia,
plaszczu gronostajowym spietym na lewym ramieniu brosza i koro-
nie clausa spoczywajacej na skroniach krolewskich. Napis: AUG[u-
stus] II D[ei] G[ratia] REX POLON]Jiae] (August II z Bozej laski krol
polski) stanowi potwierdzenie krolewskich prerogatyw.

Najbardziej bliska wizji medaliera zrealizowanej na pierwszej
stronie opisywanej pracy wydaje sie grafika portretowa Augu-
sta II'®. Wzmiankowana rycina (miedzioryt, papier zeberkowy)
zostata wykonana pod koniec XVII w. badz na poczatku XVIII w.
przez rytownika Jacobusa Golego. Polski monarcha elekcyjny
zostal sportretowany w ujeciu en trois quarts z gtowa zwrocong
w prawo. Analizujac ubiér monarchy, nalezy wyodrebni¢ nowozyt-
na zbroje: stalowy kirys przepasany szarfa orderowg i naramiennik
folgowy z tarczka, drapowany pltaszcz spiety na wysokosci lewego
ramienia okragla brosza oraz koszule z koronkowym zabotem na
wysokosci szyi. O gustach i upodobaniach czlowieka epoki poznego
baroku dowodzi takze peruka a la lion. Na prawo, na drugim pla-
nie, artysta-rytownik odwzorowat korone clausa lezaca zapewne na
postumencie badz kwadratowym stoliku. Porownujac podobizne

16 Krakow, Muzeum Narodowe (zbiory E. Hutten-Czapskiego), nr inw. VII-Md-433;
Wilasnosé prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcji Warszawskiego Centrum
Numizmatycznego (WCN) 27 II 2016 r. (aukcja nr 63, kat. nr 813); E. Raczyn-
ski, op. cit., t. II, poz. 196, 199, 200 (odmiana); E. Hutten-Czapski, op. cit.,
t. I, poz. 2511, 2512; W. Bartynowski, op. cit., poz. .G. 18264, I. G. 18265;
M. Gumowski, op. cit., s. 62; J. Manthey, op. cit., s. 22; J. Szwagrzyk, Mone-
ta, medal, order, Wrocltaw 1971, s. 28-89; Kolekcja generata Jerzego Wesierskiego.
Katalog monet i medali, red. A. Biatkowski, E. Tarka, S. Suchodolski, Z. Wdowisze-
wicz, Muzeum Narodowe, Warszawa 1974, poz. 2562; Chwala i stawa Jana III...,
s. 210, kat. nr 178; Odsiecz wiederiska..., t. I, s. 167-168, kat. nr 178.

17 Wlasnos$¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcje antykwariatu ,Gabi-
net numizmatyczny Damiana Marciniaka” (Gdansk) 10 II 2018 r. (aukcja 4, kat.
nr 1359), E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 264.

18 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 79199, E. bomnicka-Zakowska,
Graficzne portrety..., s. 56, poz. 11.
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wladcy ukazana na obydwu kompozycjach: medalierskiej i graficz-
nej, nalezy zwroci¢c uwage na istniejace rozbieznosci. Wzmianko-
wany plaszcz, mimo ze podobnie udrapowany i spiety na lewym
ramieniu brosza, na rycinie w duzo wiekszym stopniu zakrywa
kirys oraz tarczke naramiennika podbitg od spodu materig. Meda-
lier, rowniez w przeciwienstwie do rytownika, nie zdecydowat sie
uwzgledni¢ w swojej pracy szarfy orderowej oraz koszuli z zabotem.
W koncu identyczna korona clausa, ktéra na miedziorycie zostata
wiernie odwzorowana, na drugim planie, na awersie numizmatu
nobilituje glowe krolewska. W przypadku ustawienia glowy kro-
lewskiej w prawym profilu (na awersie medalu) uprawnione jest
mowienie o celowym dzialaniu ze strony medaliera chcacego tym
dzialaniem nawigzac¢ do podobizn cesarzy rzymskich umieszcza-
nych na starozytnych monetach!'®.

Na rewersie medalu z sygnatura G. L. F. natomiast ogladajacy
dostrzeze insygnia wladzy Augusta II: korone clausa, berto oraz
dwa miecze elektorskie nawigzujace do herbu elektorow Sakso-
nii, spoczywajace na postumencie w ksztalcie Scietego filaru badz
kolumny. Napis u gory: HONORE, TIMORE (Czcia, bojaznia) doty-
czy powinnosci poddanych wobec nowego wtadcy, ktérego uze-
wnetrznieniem wladzy sa wspomniane insygnia.

Istnieje rowniez niedatowana odmiana powyzszego medalu,
autorstwa monogramisty G. L. F.?° Rewers wraz z sygnatura autor-
ska u dolu oddano bez zmian. Natomiast na awersie obok analo-
gicznego reprezentacyjnego wizerunku wtadcy medalier utozyt inng
inskrypcje otokowsa: FRID[ericus|] AUG[ustus]| II REX POL|oniae]
EL[ector| SAX|[oniae] (Fryderyk August II krél polski, elektor saski).

Roéznica miedzy obydwoma inskrypcjami sprowadza sie przede
wszystkim do tego, ze tworca odmiany medalu zrezygnowat z tra-
dycyjnej formuly Dei Gratia. Formutle te znajdujemy rowniez na
inskrypcjach medali innych wladcow europejskich, m.in. cesarza
austriackiego i krola arcychrzescijanskiego. W XVII-wiecznej Rzecz-
pospolitej o obiorze nowego monarchy zawsze decydowala szlachta.
Niemniej szlacheccy elektorzy gleboko wierzyli, ze decyzje na polu
elekcyjnym podejmowali pod wplywem Boga, stad formuta ta byla
jak najbardziej akceptowana i uwzgledniana m.in. w inskrypcjach
medali poprzednika Augusta III — Jana III Sobieskiego.

19 M. Stahr, Wstep, [w:] eadem, Medale Wazéw w Polsce (1587-1668), Wro-
ctaw—Warszawa—-Krakow 1990, s. 7-9.
20 E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 265.
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Kolejny medal, zaprojektowany przez Georga Hautscha w roku
1697, gloryfikowal przymioty Augusta II Wettyna znanego jako
Herkules Saski?! (il. 5). Na awersie znajduje sie podobizna monar-
chy w koszuli z marszczonym kolnierzem, kirysie urozmaiconym
motywem roslinnym wraz z naramiennikiem folgowym oraz ptasz-
czu gronostajowym spietym na wysokosci lewego ramienia okragla
brosza. Napis otokowy: FRID[ericus] AUGJ[ustus] Dlei] G|ratia]
ELECT[or] SAX[oniae] IN REGEM POLON[iae] ELECT[us] 1697
(Fryderyk August z Bozej taski elektor saski na krola obrany
1697 r.) informowal zas odbiorce o zakresie wladzy elektorskiej
i krolewskiej Augusta II Wettyna.

Podczas kwerendy spuscizny ikonograficznej pozostalej po Au-
guscie II Wettynie udato sie odnalez¢ portret graficzny, dla kto-
rego tworcy medal stanowil niezastgpiony wzorzec. Wymieniona
rycina powstata okolo 1702 r. w warsztacie Johanna Striberga mt.
(w drukarni Jacoba Koppmayera)??. Owalny portret monarchy
ukazany w goérnej czesci ryciny powyzej szarfy z napisem: PRO-
VINCIARVM POLONIAE GEOGRA. DESCRIPTIO podtrzymywany
jest przez personifikacje Polonii — mezczyzne w przylegajacej do
ciatla szacie do kolan z krotkimi rekawami, helmie z pioropuszem
(na glowie) i rzemiennych sandalach, dzierzacego w prawym reku
tarcze z podwojnymi emblematami panstwowymi: Korony i Litwy,
w lewym reku za$ miecz oraz personifikacje Saksonii — niewia-
ste w szacie z wycieciami zamiast rekawow, obszernym dekoltem
i helmie z pidéropuszem (na glowie), trzymajacej w prawym reku
tarcze z herbami miast saskich. Wizerunek monarchy wewnatrz
medalionu niewiele odbiega od jego medalierskiego odpowiedni-
ka. Krolewski ubior sktada sie z koszuli z marszczonym kolnie-
rzem, stalowego kirysa z widocznym naramiennikiem folgowym
oraz plaszcza podbitego gronostajem i spietego na lewym ramie-
niu brosza. Rytownik w przeciwienstwie do medaliera zdecydowat
sie jedynie uhonorowac¢ dodatkowo skronie panujacego wiencem
laurowym. Zblizony pozostaje natomiast napis otokowy na meda-
lionie: DG FRID AUG REX POL SAC ROM IMP ARCHIM ET ELECT
DUX SAX ICMA & W.

21 Wiasnos§¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcji ,Antykwariat Michat
Niemczyk” (Warszawa) 23 X 2018 r. (aukcja 1, kat. nr 4), E. Raczynski, op. cit.,
t. II, poz. 266.

22 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 62182, E. kLomnicka-Zakowska,
Graficzne portrety..., s. 250, poz. 106.
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Ponizej, w Srodkowej czesci kompozycji rytownik uwzglednit
nastepujace personifikacje: Herkulesa — mezczyzny z narzucona na
ramiona i glowe skora lwa nemejskiego, zaopatrzonego w maczu-
ge (w lewym reku) i kamienna tablice z napisem: VD M IAE oraz
spogladajacego na medalion z wizerunkiem krolewskim Augusta II
i depczacego powalonego na ziemie wroga Rzeczpospolitej (w Srod-
ku kompozycji); niewiasty symbolizujacej zapewne majestat kro-
lewski odzianej w plaszcz gronostajowy, dluga suknie spodnig oraz
prezentujaca jabtko z napisem: POLONIA (w prawym reku) i berto
(w lewym reku), rowniez depczacej powalonego rzymskiego wojow-
nika w helmie z pioropuszem, karacenie i naramienniku z paskami
pteryges, usitujacego bezskutecznie bronic sie za pomoca krotkie-
go rzymskiego miecza gladius (w lewej czesci kompozycji); Bellony
— niewiasty w helmie na glowie, stalowym kirysie, szacie spodniej
z krotkimi, bufiastymi rekawami, za pomoca wloczni godzacej
w skrzydlatego potwora o szesSciu glowach, zapewne w hydre ler-
nejska (w prawej czesci kompozycji).

Rewers natomiast podporzadkowano wykazaniu, ze wybor elek-
tora saskiego na polskiego wladce elekcyjnego zyskal akceptacje
wiekszosci szlacheckich poddanych. W celu realizacji tego zada-
nia postuzono sie tematyka mitologiczng. Dwoje gtownych boha-
terow kompozycji — Herkulesa oraz personifikacje Polonii ukazano
w pozycjach stajacych. Dzieki zastosowaniu elementow aktualiza-
cji, takich jak kompletna XVIII-wieczna zbroja, nie ma watpliwosci,
ze glowna intencja medaliera bylo utozsamienie Augusta II wla-
$nie z Herkulesem. W sklad wzmiankowanej zbroi wchodza: kirys,
nalokcice, zarekawie, nabiodrki, nakolanniki, nagolennice i trzewi-
ki. Natomiast do atrybutow kojarzonych z Herkulesem trzeba zali-
czy¢ skore (z pyskiem) lwa nemejskiego narzucona na lewe ramie
oraz maczuge zlokalizowana w prawym reku i opartg o ziemie. Pod
stopami antycznego bohatera spoczywa hydra lernejska. Oddajaca
poklon zwycieskiemu wladcy personifikacja Polonii to niewiasta
odziana w pofaldowana materie z szalem trzymajaca w prawym
reku korone clausa (na poduszce). Do sceny tej odnosza sie dwa
napisy: NEC ME LABOR ILLE GRAVABIT (Praca ta mie nie obcigzy)
(w otoku), HERCULI SAXONICO (Herkulesowi saskiemu) (w odcin-
ku) oraz EXPETITUR QUEM VOTA DECENT REX SAXO POLO-
NIS (na rancie). Tworca inskrypcji, uzywajac terminu HERCULI
SAXONICO, pragnat przypomnie¢ ogladajacemu o nadzwyczajnej
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tezyznie fizycznej, jaka odznaczal sie August II Wettyn noszacy
przydomek ,Mocny”.

Nastepny medal o wartosci dukata koronacyjnego, pozbawiony
sygnatury tworcy i pochodzacy z 1697 r., rowniez nalezy polaczyc
z datg obioru Augusta II Wettyna na wladce polskiego?®. Glownag
postacia upamietniong na awersie jest nieznany jezdziec (zapewne
krolewski) z glowg zwrocong w kierunku przeciwnym do kierunku
jazdy, na wspietym koniu w stroju staropolskim: futrzanym plasz-
czu, zupanie z dlugimi rekawami oraz petlicami i guzami, siega-
jacym az po kostki, oraz nalozonym na glowe kotpaku z przypietg
kitg pior. W lewym reku jezdziec dzierzy buzdygan, w prawym zas
reku Sciska cugle. Na wyposazeniu jezdzca pozostaje jeszcze pisto-
let w olstrach (na wysokosci uda krolewskiego). Natomiast samego
wierzchowca artysta uchwycit w nierealistycznej pozie. Oparciem
dla kopyt przednich uniesionych do gory sa kopyta tylne wsparte
o ziemie.

Wartos¢ opisywanego numizmatu polega na istnieniu ryciny
stanowigcej istotny punkt odniesienia dla medaliera. Mowa w tym
miejscu o miedziorycie (papier zeberkowy z filigranem), autorstwa
nieokreslonego rytownika, datowanym na okres po 1697 r.?* i wzo-
rowanym na graficznym przedstawieniu Jana III Sobieskiego®.
August II Wettyn zostal utrwalony przez rytownika podczas sie-
dzenia na wspietym koniu, ktérego para tylnych kopyt stanowi
oparcie dla pary przednich kopyt unoszacych sie w powietrzu. Glo-
wa bohatera kompozycji graficznej pozostaje odwrocona w prawo.
Monarcha ma na sobie suknie spodnig — dlugi, wzorzysty zupan
z petlicami i guzami, spiety pasem z kamieniami szlachetnymi oraz
narzucony nan, podbity futrem i odpowiednio udrapowany ptaszcz
spiety pod szyja okragla zapona. Nakrycie glowy Augusta II stano-
wi kolpak z klejnotem oraz egretg. Za wazny atrybut swiadczacy
o militarnych kompetencjach portretowanego nalezy uznac buzdy-
gan zlokalizowany w prawym reku witadcy. W lewym reku panujacy
Sciska z kolei zapewne cugle. Funkcje siedziska krolewskiego pet-
ni czaprak z wyszywana dekoracja imitujaca kamienie szlachetne,

23 Wlasnos§¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcji ,Antykwariat Michat
Niemczyk” (Warszawa) 21 X 2017 r. (aukcja 12, kat. nr 188), E. Raczynski,
op. cit., t. II, poz. 267.

2* Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 61180, E. ktomnicka-Zakowska,
Graficzne portrety..., s. 196, poz. 81.

25 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 627 14.
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urozmaicony na obrzezeniu fredzlami. Na wysokosci krolewskiego
kolana znajduje sie przypiety zapewne do rzedu konskiego pistolet
w olstrach. W tle wizerunku monarchy rytownik sporzadzil podobi-
zne murow miejskich Krakowa z fortyfikacjami Zamku na Wawelu.

Z pewnoscia miedzy kompozycjq graficzna a medalierska wyste-
puja liczne analogie, do ktorych zaliczy¢ trzeba wymieniony ubior
wladcy: futrzany ptaszcz, zupan, czapke z klejnotem i egreta oraz
atrybuty wojenne: buzdygan i pistolet w olstrach. Takze krolew-
skie siedzisko w formie czapraka oraz samo ustawienie krolewskie-
go wierzchowca w nierealistycznej pozie w obydwu przypadkach
wygladaja podobnie. Jedynie glowa Augusta II wyobrazona na
awersie medalu pozostaje catkowicie odwrocona w strone przeciw-
na do kierunku jazdy wierzchowca. Medalier nie powtoérzyt rowniez
z miedziorytu tta. Z pewnoscia jest w tym przypadku uprawnione
mowienie o zwiazku miedzy konkretng grafikg a medalem.

Nie sposob nie wspomnie¢ w tym miejscu o reprezentacyjnym
konterfekcie malarskim wprawdzie na pewno niewybranym przez
medaliera jako podstawa, jednak swiadczacym o jednoznacznej
przychylnosci monarchy dla analogicznych sposobéw uwieczniania
jego sylwetki za posrednictwem medalierstwa. Mowa tu o kolejnym
obrazie Augusta II Wettyna pedzla Luisa de Silvestre’a, datowanym
na okolo 1718 r.?¢ Posta¢ monarchy ukazano w ujeciu en trois
quarts podczas siedzenia rowniez na wspietym wierzchowcu wraz
z fantastycznym wyobrazeniem twarzy nieznanej postaci, by¢ moze
mitologicznej, przymocowanym na przedzie do rzedu konskiego ze
zlotymi sprzaczkami oraz ze zwisajacym ponizej fredzlem. Co cie-
kawe, polozenie na obrazie glowy krolewskiej zwroconej w prze-
ciwnym kierunku do jazdy jest identyczne jak na awersie medalu.
O wysokiej randze portretowanego dowodzi zielony czaprak z licz-
nymi fredzlami na obrzezeniu. Do najwazniejszych elementow
odzienia krolewskiego nalezy zaliczy¢ widoczna fragmentarycznie
na wysokosci szyi bialg koszule spodnia, zbroje: kirys przepasany
szeroka niebieska wstega z zawieszonym orderem Orta Biatego,
naramiennik folgowy, nalokcic, zarekawie, nabiodrek i nakolannik,
narzucony na ramiona czerwony ptaszcz podbijany od spodu cent-
kowanym futrem, spiety na wysokosci lewego ramienia podtuzna
brosza, czerwona materie oraz wysokie buty natozone na ostrogi ze
zlotymi guzami i sprzaczka. Portretowany zaopatrzony jest w atry-
but wladzy dawnych dowodcow rzymskich — regiment w prawym

26 Drezno, Panstwowe Zbiory Sztuki, Gabinet Numizmatyczny, nr inw. Gal.-Nr. 768.
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reku. Ponadto na wysokosci krélewskiego uda ogladajacy zauwa-
zy przytroczone do siodla olstro zastoniete ciemnozielona materig
wyszywang ztotg nicia i z fredzlami u dotu z pistoletem wewnatrz.
W tle obok panoramy niezidentyfikowanego ufortyfikowanego mia-
sta artysta namalowat pozar i kleby dymu.

Rewers medalu pozbawionego sygnatury z 1697 r. natomiast
wypelniaja wyobrazenia: insygnium wtadzy krolewskiej — korony
clausa, dwoch skrzyzowanych gatazek palmowych oraz napis: Dlei]
G[ratia] F[ridericus| A[ugustus] El[lector| S[axoniae] EL[ectus] IN
REG[em] POLONIARUM DJie] 17/27 IUNJii] A. 1697 (Z Bozej laski
Fryderyk August elektor saski, obrany na krola polskiego dnia
17/27 czerwca 1697 r.).

Palma symbolizuje w tym przypadku sukces na polu elekcyj-
nym w zmaganiach z konkurentem ksieciem francuskim Fran-
ciszkiem Ludwikiem Burbon-Conti. Fryderyk August I starania
o korone polska rozpoczat od konwersji z protestantyzmu na kato-
licyzm 2 czerwca 1697 r. w Wiedniu?’. Elekcja krolewska trwata od
15 maja do 27 czerwca 1697 r. na polach w obrebie dzisiejszej war-
szawskiej dzielnicy Wola. Ostatecznie 27 czerwca 1697 r. prymas
Michat Radziejowski, wobec poparcia udzielonego przez wiekszosc
szlachty ksieciu Burbon-Conti, oglosil Wettyna krolem polskim.

Do naszych czasow zachowat si¢ dukat koronacyjny autorstwa
anonimowego tworcy, wykazujacy podobienstwo do opisywanego
medalu?® (il. 6). Awers wypelnia podobizna, zapewne krolewskiego
jezdzca, na wspietym koniu i w antykizowanym stroju: karacenie
z kwadratowym wycieciem wokol szyi ze stalowym naramienni-
kiem, narzuconym na prawym ramieniu szalu, tzw. rzymskim far-
tuszku z paskami cingulum i helmie z piéropuszem. W lewym reku
jezdziec dzierzy regiment.

Awers medalu wykazuje bardzo duze podobienstwo do pomnika
Augusta II siedzacego na wspietym koniu lipicanskim na rynku
Nowego Miasta w Dreznie, odstonietego 26 listopada 1736 r., co
moze sugerowac pozniejsza niz poprzednio opisywany numizmat
date emisji?°. Pomnik zaprojektowal Jean Josep Vinache, odlat
zas Ludwig Wiedemann. Glowa modela zwrocona jest na wprost,
zgodnie z kierunkiem jazdy. August II ma na sobie réwniez kara-

27 J. Staszewski, op. cit., s. 101.

28 Wtasnosé prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcji ,Gabinet Numizma-
tyczny Damian Marciniak” (Gdansk) 2 IV 2017 r. (aukcja 2, kat. nr 245).

2% Drezno, Rynek Nowego Miasta.
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cene z kwadratowym wycieciem wokoét szyi, dluga szate spodnia
podwinieta ponizej kolan, naramiennik z paskami pteryges, tzw.
rzymski fartuszek z paskami cingulum, wysokie rzemienne san-
daty z opaskami na kolanach. W lewym reku monarchy znajdu-
je sie regiment, w prawym reku zas cugle. Do krolewskiego pasa
z kamieniami szlachetnymi miedzy karacena a tzw. rzymskim far-
tuszkiem przypieta jest takze na rapciach pochwa z tradycyjnym
mieczem z rekojescia.

Na rewersie natomiast upamietniono wyobrazenie korony clau-
sa ze skrzyzowanymi mieczem i berlem wewnatrz oraz inskryp-
cje: REGET ET DEFENDET (bedzie panowat i bronil), w wierszach:
D[ei| G[ratia] AUGUSTUS II CORON]Jatus] IN REG[em| POLON]Jiae]
ET M[agnum] D[ucem]| L[ithuaniae] D[ie] 15 SEPT[embris| A[nno]
1697 (Z Bozej taski August Il koronowany na krola polskiego i wiel-
kiego ksiecia litewskiego dnia 15 wrzesnia roku 1697).

Kolejny medal, autorstwa Martina Heinricha Omeisa, mimo
ze zgodnie z zamierzeniem medaliera mial uwypukla¢ prerogaty-
wy krolewskie Augusta II Wettyna, na pierwszym miejscu podpo-
rzadkowany byl wykazaniu dtugich tradycji sprawowania wtadzy
przez dynastie panujaca w Saksonii®® (il. 7). Na awersie ogladajacy
dostrzeze podobizne Augusta II Wettyna w kirysie z naramienni-
kiem folgowym oraz ptaszczu gronostajowym spietym na wysokosci
lewego ramienia kolista zapona. Najwazniejszy szczegot kompozy-
cji — korona clausa spoczywa na glowie monarchy. Informacji na
temat aktualnej tytulatury krélewskiej dostarcza inskrypcja oto-
kowa: Dlei] G[ratia] FRID[ericus] AUGUST[us] POLONIARUM REX
SAX[oniae]| DUX ET ELECT|or] (Z Bozej taski Fryderyk August krol
polski, ksigze saski i elektor 1699).

Natomiast rewers zajmuje wizerunek Witekinda (Widukinda),
wladcy Angrywarow i legendarnego protoplasty dynastii Wettynow.
Ubior stanowi odzwierciedlenie pogladow wspoiczesnych meda-
lierowi dotyczacych wygladu antycznego bohatera. Obok szaty
spodniej z marszczonym kolnierzem mozemy wyroznic ptaszcz pobi-
ty gronostajem i spiety ponizej szyi kolista zaponag, ktorego spodnia
czes¢ udekorowano motywem szescioramiennych gwiazd. Na pasie
pionowym zakonczonym z dwoéch stron perlowaniem stanowigcym
obrzezenie plaszcza Witekinda (Widukinda) uwzgledniono kamie-

30 Wiasnos¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukgcji ,,Fritz Rudolf Kiinker
GmbH & Co. KG” (Osnabrtick) 28 IX 2015 r. (aukcja 266, kat. nr 1499), E. Ra-
czynski, op. cit., t. II, poz. 268.
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nie szlachetne w oprawie. Glowe legendarnego bohatera wienczy
mitra ksigzeca rowniez uzupelniona kamieniami szlachetnymi.
Napis otokowy: WITEKIND[us] ANGRIVARIORUM REX SAX|oniae]
PROCERUM DUX (Witekind krél Angrywarow, pierwszy z pomiedzy
pandéw) zawiera rzekoma tytulature wspomnianej postaci. Niewat-
pliwie zestawienie przez artyste na dwoch stronach tego samego
medalu podobizn dwoéoch wiadcow — rzeczywistego i legendarne-
go — zyjacych i sprawujacych wladze w zupelnie innym okresie
historycznym nalezy tlumaczy¢ wzgledami propagandowymi. O ile
bowiem - jak na to wskazuje insygnium wtadzy ksigzecej w postaci
mitry — Witekind (Widukind) miat wladze ograniczona do teryto-
rium saskiego, o tyle August II posiadajacy korone clausa cieszyt
sie szacunkiem poddanych zaréwno jako elektor saski, jak i krol
polski. Dziedzictwo zapoczatkowane przez Witekinda (Widukinda)
znalazto wiec godnego kontynuatora w osobie Augusta II Wettyna.

W zbiorach Narodowej Biblioteki Austriackiej przechowywany
jest datowany na XVIII stulecie i niesygnowany portret Witekinda
(Widukinda)®!' przypominajacy czesciowo wizerunek medalierski
na rewersie medalu. Wladca Sasow odziany jest rowniez w szate
spodnia z dtugimi bufiastymi rekawami, przewiazana na wysoko-
Sci pasa sznurem, oraz plaszcz z wyszytymi szeScioramiennymi
gwiazdami, spiety pod szyja kolista brosza i urozmaicony piono-
wymi pasami na obrzezeniu z przyszytymi owalnymi i okraglymi
kamieniami szlachetnymi. Glowe portretowanego nobilituje takze
mitra ksigzeca o wygladzie zblizonym do jej odpowiednika znane-
go z medalu. Oprocz mitry do insygniow wladzy nalezy zaliczyc
berto dzierzone w prawym reku schowanym pod plaszczem Wite-
kinda (Widukinda). Gest czyniony przez portretowanego poprzez
skrzyzowanie palca wskazujacego i Srodkowego lewej reki nale-
zy odczytywac jako zlozenie przysiegi, Slubowania lub obietnicy.
Napis ponizej dostarcza informacji o rzekomej tytulaturze Witekin-
da (Widukinda).

Kolejny medal, datowany na 1697 r. i sygnowany na awersie:
C. W. (Christian Wermuth?), zaprojektowano z mysla o wykazaniu,
ze przodkiem aktualnego wladcy polskiego Augusta II byl Kazi-
mierz IV Jagiellonczyk?®?. Tym samym wiec, zgodnie z zatlozeniami

31 Wieden, Narodowa Biblioteka Austriacka, nr inw. 00054931_01.

32 Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcji ,,Gabinet Numizma-
tyczny Damian Marciniak” (Gdansk) 10 II 2018 r. (aukcja 4, kat. nr 1360),
E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 269.
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propagandzistow krolewskich, pierwszego Wettyna na tronie pol-
skim krolewscy poddani powinni uwazac za spadkobierce i konty-
nuatora dynastii Jagiellonow. Posta¢ monarchy zostata utrwalona
na awersie w prawym profilu. Oprocz zbroi plytowej z widocznym
fragmentem naramiennika folgowego przytwierdzonego do kiry-
su za pomoca gwozdzi elementami krolewskiej kreacji sa takze
narzucony na lewe ramie plaszcz podbity gronostajem i peruka
a la lion. Napis w otoku: FRIDERICUS AUGUSTUS DEI GRATIA
REX POLONIAE SACRI ROMANI IMPERII ARCHIMARESCHALLUS
ET ELECTOR (Fryderyk z Bozej taski krol polski, swietego rzym-
skiego panstwa arcymarszaltek i elektor) przypomina o tytulaturze
panujacego.

Znana jest rycina (miedzioryt, papier zeberkowy) autorstwa
Pietera Schenka datowana na koniec XVII w.3® Posta¢ Augusta II
Wettyna artysta przyblizyl w ujeciu en trois quarts z gtowa odwro-
cong w prawg strone. Monarcha ma na sobie koszule spodnia wraz
z koronkowym zabotem pod szyja, zbroje z naramiennikiem folgo-
wym, ktorego poszczegolne folgi polaczono za pomoca gwozdzi oraz
ptaszcz podbity gronostajem narzucony na lewe ramie. Na rycinie
nie zabraklo rowniez najbardziej charakterystycznego elementu
kreacji krolewskiej — peruki a la lion z puklami sztucznych wlosow.
W glebi po prawej stronie na postumencie (?) lub kwadratowym sto-
liku (?) leza regalia: korona clausa oraz skrzyzowane berto i miecz.
Mimo istnienia wyraznych podobienstw miedzy rycing a medalem
nie sposob stwierdzi¢, czy medalier przed realizacja zamowienia
mial kontakt z grafika. Do tych samych rozwigzan zastosowanych
na kompozycji tak graficznej jak i medalierskiej nalezy zaliczyc¢
sposob prezentacji fragmentu naramiennika folgowego krolewskiej
zbroi Augusta II. Natomiast udrapowanie i ulozenie poszczegol-
nych fald ptaszcza podbitego gronostajem na rycinie nie znajduje
odzwierciedlenia na awersie medalu. Na medalierskim wizerun-
ku Augusta II brakuje rowniez tak charakterystycznego dodatku
do koszuli jak koronkowy zabot wyeksponowany na portrecie
graficznym.

Rewers medalu sygnowanego C. W. z 1697 r. wypelniajg z kolei
napisy pamiatkowe: ELECTUS DJie] 17/27 JUNIO CORONATUS
Dl[ie] 5/15 SEPT[embris] 1697 (Obrany dnia 17/27 czerwca,
koronowany dnia 5/15 wrzesnia 1697) (w kartuszu z dwoch ga-

33 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 62011, E. Lomnicka-Zakowska,
Graficzne portrety..., s. 60, poz. 13.
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tazek palmowych w centrum kompozycji), POLONIS SANGVINE
IUNCTUS (Z Polakami krwia, polaczony) (w odcinku u gory) oraz
wzmiankowane drzewo genealogiczne z inskrypcjami dotyczacymi
Augusta II i jego przodkow potaczonymi wicig drzewa wawrzynu:
FRID AVGVST REX POL EL SX/ IOHANN GEORG III EL SAX/
IOH GEORG 1II EL SAX/ MAGD SIBYLL CONII GI E S/ MAGD
SIBYL CONIT G I E S/ CHRISTI MARCH BRAND/ IOANN GEORG
EL BR/ ALBERT FRID DVX BORVS/ MAGDAL CON IOAG II EL
BR/ SOPHIA CONI FR MAR FR/ BARBARA CON GEOR DVC
SAC/ COSIMIR IV REX POL. Wymienione inskrypcje sporzadzono
w owalnych kartuszach przykrytych mitrami ksiazecymi. Jedynie
kartusze z tytulatura krolewska Augusta II Wettyna (u gory) i Kazi-
mierza IV Jagiellonczyka (u dotu) zwieniczone sa koronami clausa.

Medalierzy tworzacy medale dla Augusta II Wettyna dbali row-
niez o odpowiednie wyeksponowanie symboliki heraldyczne;j.
Przykladem tych staran jest niesygnowany medal z 1697 r.3* Na
awersie medalier wykonat popiersie krolewskie w prawym profi-
lu bedace wypadkowa wzorcow antycznych i nowozytnych. O ile
bowiem wieniec laurowy nobilitujacy skronie krolewskie i udra-
powanie plaszcza krélewskiego z brosza na lewym ramieniu moga
sugerowac ogladajacemu zwigzki z ikonografig starozytnych Rzy-
mian, o tyle sama zbroja jest jak najbardziej wspotczesna modelowi.
Ubior monarszy sklada sie z cyzelowanego kirysu, naramiennika
folgowanego oraz wymienionych ptaszcza podbitego futrem i wien-
ca laurowego (na gltowie). Inskrypcja otokowa: AUGUSTUS II D[ei]
G[ratia] REX POLON[iae] ET M[agnus| D[ux]| Li[thuaniae] (August II
z Bozej laski krol polski, wielki ksiaze litewski) przypomina o ofi-
cjalnej krolewskiej tytulaturze.

Natomiast rewers podporzadkowany zostat w calosci propago-
waniu herbow Korony i Litwy oraz dynastii Wettynow. Zajmujacy
wieksza czeS¢ rewersu okragly, barokowy kartusz przykryty koro-
na clausa, ujety pomiedzy dwoma gatazkami palmowymi i ozdo-
biony wolutowymi splywami zawiera wyobrazenia podwoéjne: Orta
Piastowskiego i Pogoni Litewskiej oraz pojedyncze: mieczy elektor-
skich i herbu rucianego Wettynow wpisane w wymienione znaki
heraldyczne Rzeczpospolitej Obojga Narodow. Napis w dwoch oto-
kowych wierszach: SAC[ri] ROM[ani] IMP|erii] ARCHIM[arescalus]|
ET ELECT[or] SAXONJiae] ELECT[us] D[ie] 27 IUNJiiji CORONA-
T[us] 15 SEPT[embris] ANNO 1697 (Swietego Panistwa Rzymskiego

3* E. Raczynski, op. cit., t. II, por. 273.
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arcymarszatek i elektor saski obrany dnia 27 czerwca, koronowa-
ny dnia 15 wrzesnia roku 1697) nawigzuje do dwoch minionych
wydarzen — krolewskiej elekcji pod Warszawa i koronacji na Wawe-
lu w Krakowie.

Kolejny medal z 1697 r. sygnowany u dolu awersu i rewersu:
I. R. E. bez watpienia inspirowany byt emblematyka?®®. Na awersie
pracy dostrzec mozna realistyczny wizerunek mtodego Augusta II
W narzuconym na ramiona plaszczu oraz we wspolczesnej zbroi
z widocznym jedynie naramiennikiem folgowym. Podobizna wtadcy
zostata utrwalona w prawym profilu. Napis otokowy: FRID[ericus]|
AUGJ[ustus] SAXO REX POLO[niae] CORO[natus| 5/15 SEP[tem-
bris] 1697 (Fryderyk August Sas krol polski, koronowany dnia
5/ 15 wrzesnia 1697) przypomina ogladajacemu o uroczystosciach
sakry krolewskiej w Krakowie, w katedrze na Wawelu.

Sposrod zachowanych wizerunkow Augusta II powstatych
ad vivum nalezy wyrozni¢ jeden ze wzgledu na ubior krolewski
i szczegoOly anatomiczne monarchy, zblizony do kompozycji awersu
medalu. Mowa o obrazie (papier, pedzel i sepia) bedacym kopia
rysunku, autorstwa Feitamy Sybranda, datowanym na XVIII w.3¢
Popiersie krolewskie, ktore stanowi przedmiot naszego zaintereso-
wania, zostalo ujete w owalng rame podtrzymywana przez personi-
fikacje Fortuny — skrzydlata niewiaste z rozwichrzonymi wlosami,
odziang w materie okrywajaca jedynie intymne czesci ciata, w pra-
wym reku trzymajaca berlo z ortem na szczycie, w lewym reku zas
klepsydre zwienczona korona clausa, u stép ktorej lezy rog obfito-
Sci z owocami oraz pozostale insygnia krolewskie — korona aperta
i drugie berto. Po prawej stronie, obok medalionu krolewskiego,
spoczywa ponadto na poduszce z fredzlami mitra ksiazeca z krzy-
zem. August II wewnatrz medalionu zostal uwieczniony w ujeciu
en trois quarts z glowa skierowang w prawo. Analizujac krolew-
skie odzienie, trzeba wymieni¢ marszczona koszule, stalowy kirys
z naramiennikiem folgowym, w koncu ptaszcz podbity gronosta-
jem, narzucony na ramiona i peruke a la lion. OczywiScie najwiek-
sza roznica dotyczy przyjetego i zaaprobowanego przez dysponenta
sposobu uwieczniania postaci panujacego. Awers medalu wypel-
nia podobizna kréolewska w prawym profilu. Natomiast na obrazie
wladca zwrécony jest niemal na wprost ogladajacego. Ponadto nie

35 Ibidem, poz. 274.
3 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 62090, E. Lomnicka-Zakowska,
Graficzne portrety..., s. 88, poz. 27.
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powinno dziwic to, ze lokalizacja odstonietego krélewskiego nara-
miennika folgowego jest w przypadku obydwu opisywanych dziet
sztuki odmienna. Medal stanowi bowiem lustrzane odbicie obrazu.
To jedynie potwierdza teze o zwigzkach miedzy obrazem a meda-
lem. Roéwniez udrapowanie i ulozenie plaszcza krolewskiego oraz
modelowanie kirysu sa tak na kompozycji malarskiej, jak i meda-
lierskiej zblizone.

Rewers medalu sygnowanego I. R. E. z 1697 r. natomiast sta-
nowi odzwierciedlenie, by¢ moze zmodyfikowane przez samego
artyste medaliera niezidentyfikowanego wyobrazenia emblema-
tycznego. W centrum kompozycji znajduje sie drzewo palmowe, na
wierzchotku ktorego zlokalizowany jest w pozycji pionowej kamien
miynski. Wokol drzewa wije sie waz, na ktorego czatowac zdaje
sie utrwalony w nieco wiekszej odlegtosci smok. Ponadto w oddali
rosna jeszcze trzy inne drzewa. Sporzadzony w gornym polkolu
krazka napis: NEC PONDERE FRANGOR (Ani mie ciezar nie zta-
mie) sugeruje ogladajacemu, ze kompozycja artystyczna drugiej
strony medalu dotyczy bezposrednio samego Augusta II Wettyna.

Na pogtebiong analize w konfrontacji z opisanym numizmatem
zastuguje dzieto sztuki medalierskiej dedykowane Don Matthia-
sowi Habsburgowi zaprojektowane przez Alessandra Abondia na
poczatku XVII w.3” Kluczowe dla naszych rozwazan wyobrazenie
powalonej palmy, ktorej kltodzina (pien) obciazona jest przez glaz,
artysta uwiecznil na rewersie. Zarowno korona drzewa, jak i jego
korzen spoczywaja oparte o dwa kolejne glazy. Napis otokowy:
PREMOR SED NON OPPRIMOR nalezy odczytywac jako komentarz
do kompozycji medalierskiej. Tematyka pracy Abondia zblizona
jest do przestania wzmiankowanego medalu z okoto 1697 r. Drze-
wo palmowe w obydwu przypadkach nalezy oczywiscie utozsamiac
z majestatem wladcy. Mimo wielu przeszkod symbolizowanych
przez glazy narzutowe obciazajace korone (w przypadku medalu
z 1697 r.) oraz klodzine (w przypadku medalu z poczatku XVII w.)
drzewo palmowe nie ulega ztamaniu czy wyschnieciu.

Stuszne wigec pozostaje pytanie o celowosc tego typu zabiegow
artystycznych. Zgodnie z pogladami Arystotelesa i Plutarcha pal-
ma miata wyréznia¢ sie niezwyklymi cechami®®: galezie i ktodzina
wspomnianego drzewa nawet nadmiernie obcigzone nie ulega-
ja zlamaniu, a po odjeciu cigzaru z powrotem si¢ wyprostowuja.

37 M. Stahr, Medale Wazdéw..., s. 150.
38 Ibidem, s. 150-151.
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Przechodzac zas do czasé6w nowozytnych, warto przypomniec, ze
zgodnie z mysla XVII-wiecznych teoretykow sztuki palma obrazo-
wala niezlomna cnote oraz triumf moralnosci®.

Warto w tym miejscu odnies¢ sie takze do spuscizny medalier-
skiej polskich Wazéw, gdyz jeden z zetonoéw, emitowany z polece-
nia malzonki Wiadystawa IV Wazy i Jana II Kazimierza — Ludwiki
Marii Gonzagi, mimo ze z cala pewnoscia nie stanowil podstawy
dla medaliera dziatajacego dla dworu Wettynow, reprezentuje jed-
nak podobna tematyke. Mowa w tym miejscu o zetonie koronacyj-
nym z 1646 r., autorstwa anonimowego medaliera*. Podobnie jak
w przypadku rewersu interesujacego nas numizmatu z 1697 r.,
takze na drugiej stronie zetonu wazowskiego widnieje palma.
W tym przypadku jednak cztery kamienie (nie jeden kamien!) ja
obciazajace nie leza na jej koronie, nad ktora unosi si¢ najwazniej-
sze insygnium krolewskie — korona clausa, lecz sa przymocowane
do jednej z jej galezi (po lewej stronie). Inskrypcja komentujaca:
HAC SVFFVLTA RESVRGO (Na tym wsparta powstaje) wskazuje,
ze elementem, dzieki ktoremu palma (krolowa) powstaje, jest para-
doksalnie wlasnie korona.

Nastepny medal, mimo Ze jego rewers stanowi w zasadzie powto-
rzenie jednego z poprzednio opisywanych medali, to juz awers
reprezentuje zupelnie inne tresci. Numizmat zrealizowany przez
anonimowego medaliera pochodzi z 1697 r.*! W naszych rozwa-

39 G. Tervarent, Attributs et symboles dans Uart profane 1450-1600: diction-
naire d’un langage perdu, Geneve 1959, s. 295; E. Chojecka, Dekoracja malar-
ska ksiag promotionum i diligentiarum Uniwersytetu Jagielloriskiego XVI-XVII wieku,
Krakow 1965, s. 59.

40 Poznan, Muzeum Narodowe, nr inw. MNP GN E 860; J.D. Kéhler, Der
wéchentlichen historischen Miinz-Belustigung... Stiick: darinnen allerhand merck-
wiirdige und rare Thaler, Ducaten, Schaustiicken, andere sonderbahre Gold- und
Silber-Mtinzen: nebst einer Vorredevon Joh. Luckii Sylloge Numismatu, t. VII, Nurn-
berg 1740, poz. 30/26; J. Albertrandy, Album rycin medali i monet z ptyt przy-
gotowanych do dziela x. Biskupa Jana Albertrandego w latach 1822-1828 znajdu-
jacych sie obecnie w Akademii Sztuk w Petersburgu, [b.m. i d.w.], rkps 44, s. 4;
idem, Historya polska ostatnich trzech wiekéw medalami zaswiadczona i obja-
$niona, rekopism okoto 200 w polskim jezyku skreslony, a czesScia i po francuzku
napisany, znajdowat sie w bibliotece b. Warszawskiego Towarzystwa przyjaciot
nauk, [b.m. i d.w.], s. 87; E. Raczynski, op. cit., t. I, poz. 124; E. Hutten-
-Czapski, op. cit.,, t. I, poz. 1861; M. Gumowski, Medale Wltadystawa 1V, ,Wia-
domosci Numizmatyczno-Archeologiczne” 1939, t. XX, s. 102; M. Stahr, Medale
Wazéw..., s. 150-151, kat. nr 58; idem, Medale polskie..., s. 65, poz. 52, 53
(odmiana).

4 E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 275.
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zaniach skupimy sie jedynie na jego pierwszej stronie. W Srod-
ku kompozycji ogladajacy zauwazy reke wylaniajaca sie z oblokow
i ochraniang przez natokcic, karwasz i rekawice Sciskajaca patasz.
Dzieki konfrontacji z zetonem pochodzacym z pierwszych lat pano-
wania Jana IIl Sobieskiego utwierdzamy sie w przekonaniu, ze tak-
ze w tym przypadku istnieja pewne analogie. Z 1676 r. pochodzi
zeton autorstwa anonimowego medaliera, ktoérego rewers wypelnia
wyobrazenie reki Opatrznosci (manus Dei) dzierzacej miecz spra-
wiedliwosci, przez ktory przewieszone sa trzy wience: laurowy,
debowy i oliwny*?. W przypadku medalu przypisywanego Augu-
stowi II mamy wiec do czynienia z uproszczona wersjg tego same-
go numizmatu. Bez watpienia nowy wladca elekcyjny, pochodzacy
z Saksonii, niejednokrotnie starat sie odwolywac do przekazu pro-
pagandowego znanego doskonale z czasow Sobieskiego. Augusto-
wi II zalezalo bowiem na wykazaniu, ze jest godnym sukcesorem
zwyciezcy spod Chocimia i Wiednia, ktérego scheda miata poczat-
kowo przypasc jednemu z jego synow.

Kolejny medal stanowi w zasadzie tworczg interpretacje przy-
domku Augusta II, ktorego ze wzgledu bardzo duzg site obwotano
jeszcze za zycia Herkulesem Saskim. Numizmat takze datowany
jest na 1697 r.** Znamy réwniez sygnature jego tworcy umieszczo-
na na awersie pod ramieniem krélewskim: I. N. Podobnie jak na
innych medalach awers poswiecono na prezentacje sylwetki monar-
chy. August II ma na sobie oprocz charakterystycznej peruki a la
lion rowniez koszule z marszczonym kolnierzem, kirys z naramien-
nikiem folgowym i napierSnikiem, przepasany wstega orderowa
oraz plaszcz podbity gronostajem, spiety pod szyja zapona. Takze

42 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 16393 MNW; Krakow, Muzeum Na-
rodowe, Zbiory Czartoryskich, nr inw. Cz. 1415; Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot
wystawiony na aukcji antykwariatu ,Fritz Rudolf Kiinker GmbH & Co. KG” (Osna-
bruck) 13 III 2012 r. (aukcja nr 206, kat. nr 3232); F. Bentkowski, Spis meda-
low polskich lub z dziejami krainy polskiej stycznych, w gabinecie Krél. Alex. Uni-
wersytetu w Warszawie znajdujacych sie, tudziez ze zbiorow i pism rozmaitych lub
podan zebrany i porzadkiem lat utozony, Warszawa 1830, poz. 212, 213; E. Ra-
czynski, op. cit., t. I, poz. 195; E. Hutten-Czapski, op. cit, t. I, poz. 2415;
W. Bartynowski, op. cit., poz. I.G. 18257, 1.G. 18258, I.G. 18260 (odmiany);
C. Kaminski, W. Kowalczyk, op. cit.,, s. 121-136, poz. 63; Kolekcja generata
Jerzego Wesierskiego..., poz. 2566; Zbiory Poznariskiego Towarzystwa Przyjaciot
Nauk w Muzeum Narodowym w Poznaniu. Katalog wystawy, red. Z. Biallowicz-
-Krygierowa, M. Warkoczewska, Poznan 1982, s. 117, poz. 208, 209; Chwala
i stawa Jana IlIl..., s. 209-210, kat. nr 176.

4 E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 276.
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Jana III Sobieskiego portretowano w podobnym plaszczu. Wymie-
nic¢ nalezy chociazby awers medalu z 1683 r., autorstwa Jochanna
Smeltzinga (Schmelzingera)**. Co prawda opisywany pltaszcz gro-
nostajowy narzucony zostal na krolewski zupan z petlicami i guza-
mi, nie za$ na stalowa zbroje, lecz ma zblizony kréj i wykonczenie.
Takze na awersie medalu Smeltzinga (Schmelzingera) na prze-
strzeni miedzy fragmentami futra gronostajowego wyszyto orna-
ment roslinny. Napisy w otoku i u dolu w odcinku: FRIDERICVS
AVGVSTVS SAXO REX POLONORVM (Fryderyk August Sas, krol
Polski) oraz CORONAT[us] 5/15 SEPTEMB]ris| (koronowany dnia
S5/ 15 wrzesnia) zawierajq tytulature krolewska i podstawowe infor-
macje o koronacji.

Rowniez w tym przypadku udalo mi sie odnalezé pdzniejsza
rycing (miedzioryt, papier, czesciowo punktowany) nawiazujaca do
wygladu pierwszej strony medalu. Autorem pracy, datowanej na
okoto 1700 r., pozostaje anonimowy rytownik*s. Zdecydowat sie on
przedstawi¢ monarche w ujeciu en trois quarts, z glowa skierowang
w prawo. August II ma na sobie koszule spodnia z marszczonym
kolierzem, kompletna zbroje: stalowy kirys ozdobiony gwiazda
orderowa, przepasany wstega orderowa wraz z naramiennikiem
folgowym i tarczka podbita od spodu materia, futrzany plaszcz
spiety pod szyja podtuzna zapona oraz peruke a la lion (na glowie).
Wsrod elementow wystepujacych na rycinie oraz na medalu nalezy

4 Krakow, Muzeum Narodowe (zbiory E. Hutten-Czapskiego), nr inw. VII-Md-622;
Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 11774 MNW; Biblioteka Narodowa, Za-
ktad Zbioréw Ikonograficznych, nr inw. I.G. 18311; Wlasnos¢ prywatna. Przed-
miot wystawiony na aukcji antykwariatu ,Dr. Busso Peus Nachfolger” (Frankfurt
nad Menem) 4 XI 2009 r. (aukcja nr 399, kat. nr 872); G. Loon, Beschryving der
Nederlandsche Historiepenningen, Bd. IV, Graavenhaage (Haga), Mtinchen 1723;
E.Raczynski, op. cit., t. I, poz. 221; E. Hutten-Czapski, op. cit., t. I, poz. 2521;
W. Bartynowski, op. cit.,, poz. .G. 18311, 1.G. 18312; S. Chelminski, Samm-
lung des Herrn Sigismund von Chelminski, Szarawka (Russland). Miinzen und Me-
daillen von Polen und sonstige auf Polen beztigliche Geprdige: die 6ffentliche Auction
findet statt: Montag, den 25 April 1904 und folgende Tage, hrsg. S. von Chelminski,
O. Helbing, Mtinchen 1904; U. Thieme, F. Becker, Allgemeines Lexikon der bil-
denden Ktinstler von der Antike bis zur Gegenwart [...], t. XXI, Leipzig 1927, s. 154;
J. Manthey, op. cit,, s. 19-20; C. Kaminski, W. Kowalczyk, op. cit, s. 121-
136, poz. 67; J. Strzatkowski, Stownik medalieréow polskich i z Polskq zwiqza-
nych (1508-1965), Warszawa 1982, s. 108; Chwala i stawa Jana IIl..., s. 216-217,
kat. nr 193; Odsiecz wiederiska..., t. I, s. 247, kat. nr 397. Sygnatura zawierajaca
inicjaly autora medalu: 1.S. znajduje sie w dolnej czesci awersu w otoku.

45 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 62186, E. Lomnicka-Zakowska,
Graficzne portrety..., s. 62, poz. 14.
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wyroznic: kirys, naramiennik folgowy, wstege orderowa (na awer-
sie medalu jednak wezsza niz na rycinie), futrzany plaszcz spiety
pod szyja zapona i peruke a la lion. Najwazniejsze roznice dotycza
wygladu wspomnianej tarczki naramiennika (na awersie medalu
majacej zaokraglone, na rycinie za$ proste brzegi). Medalier row-
niez nie odwzorowal na pierwszej stronie medalu wystepujacej na
kirysie (na rycinie) gwiazdy orderowej oraz zawiasu laczacego dwie
czesci kirysu.

Rewers medalu sygnowanego I. N. z 1697 r. zaprojektowano
natomiast, bazujac na tematyce mitologicznej, zmodyfikowane;j
i przetworzonej jednak zgodnie z oczekiwaniami saskiego dyspo-
nenta. Usytuowanego centralnie Herkulesa dzierzacego w prawym
reku maczuge, w lewym za$ korone okrywa jedynie skora z lwa
nemejskiego z pyskiem na glowie (z przednimi tapami zwiazanymi
ze soba pod szyja). Obok postaci Herkulesa wzniesiono kwadra-
towy zapewne kamienny postument ozdobiony gzymsem i ptyci-
nami, na ktérym spoczywajg dwa skrzyzowane miecze elektorskie
bedace artystyczna trawestacja herbu elektoréw saskich. Napisy
w otoku i u dotu: HANC MIHI ADIMET NEMO (Tej mi nikt nie
odbierze) HERCULES SAXONICUS (Herkules saski) odnosza si¢
bezposrednio do glownego bohatera kompozycji. Bez wzgledu na
istniejace tradycje przydomku Augusta II warto wskazac¢ na wyste-
pujace w ikonografii motywy zwiazane z Herkulesem. Okazuje sie,
ze rowniez wazowski poprzednik pierwszego Sasa na tronie polskim
— Wiladystaw IV Waza celowo godzil sie na utozsamianie wtasnej
osoby z mitycznym bohaterem. Wymieni¢ nalezy medal autorstwa
Jana Héhna (Hoehna) st. z 1637 r., wybity z inicjatywy dysponenta
gdanskiego na pamiatke zaslubin Wiadystawa IV z Cecylia Rena-
ta*®. W tym przypadku nawiazanie do przekazu mitologicznego
pozostaje bardziej wyrazne. Herkules Polski (Wladystaw IV Waza)

46 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 16207 NPO; Wtasnos$¢ prywatna.
Przedmiot wystawiony na aukcji WCN 18 XI 1995 r. (aukcja stacjonarna nr 10,
kat. nr 10/845); J. Albertrandy, Album rycin medali i monet..., rkps 41, s. 3,
73; E. Raczynski, op. cit., t. I, poz. 109, 117; E. Hutten-Czapski, op. cit., t. I,
poz. 1775, 1777; E. Bahrfeldt, Die Mtinzen und Medaillen Sammlung in der Ma-
rienburg, Bd. I-VI, Danzing-Konigsberg 1910, poz. 8686, 8687; M. GumowsKki,
Medale Wiladystawa IV..., s. 58, 60; M. Stahr, Medale Wazéw..., s. 134-135,
kat. nr 49, 50; J. Dutkowski, Corpus Nummorum Gedanensis. Katalog i cen-
nik monet, medali i Zetonédw gdariskich i z Gdanskiem zwigzanych 1200-1998,
Gdansk 2000, s. 226, poz. 559, 560 (egzemplarze zlote); M. Stahr, Medale
polskie..., s. 60, poz. 47; J. Dutkowski, Zloto czaséw dynastii Wazdéw,
Gdansk 2015, s. 482-484, poz. 306, 307 (egzemplarze zlote).
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— nagi mezczyzna w skorze lwa nemejskiego na prawym ramie-
niu i materii chroniacej czesci intymne czesci ciatla walczy bowiem
za pomoca maczugi (w lewym reku) z trzyglowym psem Cerbe-
rem (Panstwem Moskiewskim, Imperium Tureckim i Krélestwem
Szwecji) na tle twierdzy Smolensk z kwadratowg jednoprzelotowa
wiezg bramng z blankami na szczycie oraz budynkiem z koputlg
i kosciotem z sygnaturka (wewnatrz murow). Analogie do odbloko-
wania Smolenska, oblezonego przez wojska moskiewskie Michat
Borysowicza Szeina w wyniku bitwy trwajacej 7 wrzesnia 1633 do
24 lutego 1634 r. przez Wiladystawa IV, sa w tym przypadku oczy-
wiste. Nie ulega wiec watpliwosci, ze polski odbiorca medali pocho-
dzacego z Saksonii wladcy Rzeczypospolitej potrafit bez wiekszych
problemow odczytaé przestanie dziela. Funkcja napisu w otoku
i w odcinku: VLADISLAO IV POLONIAE ET SVECIAE REGI HER-
CULI PACIFICO CIVIT[as] GEDANJensis] F[ieri] Flecit] jest w zasa-
dzie identyczna jak w przypadku numizmatu z 1697 r.

Kolejny medal z wykonana na awersie (pod ramieniem krolew-
skim) sygnatura: G. W., wyemitowany okolo 1697 r., takze pod
wzgledem zastosowanych na awersie elementow kompozycji na-
wigzuje do ikonografii medali Jana III Sobieskiego*’. Na pierwszej
stronie medalu uwzgledniono portret Augusta Il w prawym profi-
lu, bedacy po czesci odbiciem reprezentacyjnych portretéw z okre-
su cesarstwa rzymskiego. Ubior panujacego sklada sie z koszuli
z marszczonym kolnierzem, kirysa z naramiennikiem folgowym
oraz plaszcza spietego na wysokosci lewego ramienia okragla
brosza. Najwazniejszym jednak elementem kreacji krolewskiej
przywodzacymi na mysl wzorce rzymskie jest wieniec laurowy
wienczacy skronie portretowanego. Istnieje szereg medalierskich
przedstawien Jana III Sobieskiego w wienicach laurowych. Nale-
zy wspomnie¢ o awersach nastepujacych numizmatow koronacyj-
nych: dwéch niesygnowanych zetonow koronacyjnych z 1676 r.*8,
medalu, autorstwa Jana Hohna (Hoehna) mt. z 1676 r.*°, medalu

47 E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 278.

4 Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 16393 MNW; Krakow, Muzeum Na-
rodowe, Zbiory Czartoryskich, nr inw. Cz. 1415; Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot
wystawiony na aukcji antykwariatu ,Fritz Rudolf Kinker GmbH & Co. KG” (Osna-
briick) 13 IIT 2012 r. (aukcja nr 206, kat. nr 3232).

49 Krakow, Muzeum Narodowe (zbiory E. Hutten-Czapskiego), nr inw. VII-
-Md-460; Torun, Muzeum Okregowe, nr inw. 50; Warszawa, Muzeum Narodowe,
nr inw. 16395 NPO; Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcji anty-
kwariatu ,,Coin Galleries Sale” (Oyster Bay) 21 X 2010 r. (kat. nr 3187).
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o wartosci donatywy cztero- i pétdukatowej, autorstwa Jana Hoh-
na (Hoehna) mt. z 1676 r.%°, niesygnowanego medalu z 1676 r.%!,
medalu autorstwa Jana Hohna (Hoehna) mt. z okoto 1676 r.>?
Inskrypcja otokowa medalu z okoto 1697 r.: AUG[ustus] II DJei]
G[ratia] REX POL[oniae] M[agnus]| D[ux] L[ithuaniae] D[ux] SAX|o-
niae] S[acri] Rlomani] [[mperii] AM[arebimarschalcus| ET EL[ector]
(August II z Bozej taski krol polski wielki ksiaze litewski, ksigze
saski, Swietego panstwa rzymskiego arcymarszalek elektor) zawie-
ra tytulature wiadcy.

Rewers medalu stanowi artystycznag ilustracje aktu sakry kro-
lewskiej Augusta II dokonanego w katedrze wawelskiej. Lecacy
z gory w kierunku ziemi (pokrytej czesciowo roslinnoscia) orzet
(piastowski) dzierzy w dziobie korone clausa, w szponach zas
krolewskie berto. Napisy: w otoku w gornej czesci: DIGNISSIMO
(Najgodniejszemu) i w dolnej czesci w odcinku: CORONAT[us]
CRACOV]iae] DJie] 15 SEPT[embris| MDCIIIC (Koronowany w Kra-
kowie dnia 15 wrze$nia 1697 r.) nie pozostawiaja watpliwosci co
do tego, czyjej osoby dotyczy glowne przestanie rewersu. Nalezy
zauwazycC, ze juz w czasach Sobieskiego w podobny sposéb dwor-
scy artysci wyrazali kréolewskie przymioty. Mowa o obrazie autor-
stwa nieznanego blizej malarza polskiego, datowanym na przetom
XVII i XVIII w. i posSwieconym gloryfikacji Jana III Sobieskiego.>*
Powyzej konnego portretu Jana III Sobieskiego na tle anonimo-
wych zmagan wojennych zidentyfikowa¢ mozna orla (piastow-
skiego) Sciskajacego w szponach nie korone clausa, lecz regiment
i bulawe hetmanska. Wspomniany ptak z regimentem (w prawych
szponach) i butawg hetmanska (w lewych szponach) przypominat
ogladajacemu o kompetencjach wojskowych wtadcy, ktorego podo-
bizna na wspietym koniu z barokowym kartuszem na przodzie,
w delii z szerokim kolnierzem i Zupanie z przypieta do pasu pochwag
na rapciach), wyrézniona padajacymi z gory promieniami stonecz-

50 Krakow, Muzeum Narodowe (zbiory E. Hutten-Czapskiego), nr inw. MNK VII-
-Md-637; Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 16482 NPO.

51 Krakéw, Muzeum Narodowe (zbiory E. Hutten-Czapskiego), nr inw. VII-
-Md-422; Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 4288; F. Bentkowski, op. cit.,
poz. 209, 210; Wroctaw, Zaklad Narodowy im. Ossolinskich, nr inw. G 1588.

52 Krakéw, Muzeum Narodowe (zbiory E. Hutten-Czapskiego), nr inw. VII-
-Md-433; Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot wystawiony na aukcji WCN 27 I1 2016 r.
(aukcja nr 63, kat. nr 813).

58 Warszawa, Muzeum Patac w Wilanowie, nr inw. Wil. 3790; Chwatla i stawa
Jana Ill..., s. 276, kat. nr 334.
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nymi, zostata odtworzona ponizej. W lewym reku Sobieskiego spo-
czywa wyciagnieta szabla, w prawym zas dzierzy cugle. Malarz
uwiecznit wladce w calej postaci, z glowa odwrécona en trois quarts
w prawo. Takze badajac medale pozostale po Janie III Sobieskim,
mozna odnalez¢ dzieto medalierskie z 1676 r.>*, na ktérego rewer-
sie widnieje wyobrazenie orta (piastowskiego) wzlatujacego (nie zas
zstepujacego z nieba) ku sloncu oznaczajacemu majestat krolew-
ski. Co prawda w szponach zwierzecia znajduje sie jedynie tarcza
Sobieskich Janina, to jednak glowe najszlachetniejszego z ptakow
ozdabia krolewska korona clausa.

Kolejny niesygnowany medal z okoto 1697 r., podobnie jak jed-
no z poprzednio opisanych dziel, zostal zaprojektowany z wyko-
rzystaniem tresci emblematycznych®®. Awers pracy, podobnie jak
w przypadku innych dzietl, poswiecono prezentacji sylwetki aktu-
alnego wladcy. Rowniez w tym przypadku mozna wyodrebni¢ cha-
rakterystyczne elementy XVIII-wiecznego ubioru, takie jak kirys
z widocznym naramiennikiem folgowym i udrapowany na wyso-
kosci klatki piersiowej ptaszcz, spiety na lewym ramieniu okragla
brosza. Z tytulatura krolewska Augusta II mozna sie zapoznad,
czytajac napis otokowy: FRID[ericus] AUGJ[ustus| Dlei] Glratia]
REX POLONTJiae] (Fryderyk August z Bozej laski krol Polski).

Interesujacy pozostaje rewers medalu zdradzajacy ideowe
podobienstwo do drugiej strony poprzednio opisywanego meda-
lu. Identyczne sga w kazdym razie napisy w otoku w gornej cze-
Sci: DIGNISSIMO (Najgodniejszemu) i w dolnej czesci w odcinku:
CORONAT[us] CRACOV]Jiae| D[ie] 15 SEPT[embris] MDCIIIC (Koro-
nowany w Krakowie dnia 15 wrzesnia 1697). W centrum rewer-
su artysta utrwalil okragly stol o jednej nodze, nakryty nieznanag
materig zakonczona fredzlami. Na stole leza obok siebie: korona
clausa i krélewskie berto.

Takze w tym przypadku historyk sztuki badajacy ewentual-
ne zrodla inspiracji dla tworcy czynnego na dworze saskim musi
odwota¢ sie do programu nigdy nieukonczonego dzieta sztuki
z epoki Sobieskiego. Zapewne na krétko przed elekcja tego wladcy
(21 maja 1674 r.) Gotfryd Peschewitz — kupiec gdanski, a zarazem
znawca emblematéw, planowal na wilasny koszt emisje medalu

5% Krakéw, Muzeum Narodowe (zbiory E. Hutten-Czapskiego), nr inw. VII-
-Md-422; Warszawa, Muzeum Narodowe, nr inw. 4288; F. Bentkowski, op. cit.,
poz. 209, 210; Wroctaw, Zaklad Narodowy im. Ossolinskich, nr inw. G 1588.

55 E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 279.
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pamiatkowego bedacego dowodem jego przywiazania i szacunku
dla wladcy. To wtasnie na polecenie Peschewitza Henryk Duven
sporzadzil, poshugujac sie jedynie tuszem, rysunek interesujace-
go nas numizmatu®*®. Dwa najwazniejsze elementy kompozycji, tj.
okragly stél nakryty kobiercem z fredzlami oraz korona krolewska
clausa, wykazuja podobienstwo do ich odpowiednikéw na drugiej
stronie medalu z 1697 r. Natomiast odwrocona, okragla tarcze
spoczywajaca na stole i bedaca zarazem rodzajem postumentu dla
wzmiankowanego najwazniejszego insygnium koronacyjnego nale-
zy interpretowac w zwiazku z osoba, ktorej dedykowany miat byc¢
medal. Jan III Sobieski niejednokrotnie kazal nadwornym artystom
swoj wlasny znak rodowy upamietniac za posrednictwem roéznego
rodzaju dziel sztuki. Kolejne elementy kompozycji, czyli chmury
przeslaniajace niebo, przez ktore przenikajg plomienie stonca,
zabudowania miejskie Krakowa z zamkiem na Wawelu czy posadz-
ka w formie szachownicy, mimo ze maja znaczenie symboliczne
dotyczace istoty wladzy krélewskiej, nie zostaly odwzorowane na
rewersie medalu z 1697 r. Inskrypcje otokowa projektu awersu
medalu, autorstwa Duvena: SERVAVI ET MERVI (stuzylem i zastu-
zytem), nalezy natomiast taczy¢ z zastugami Jana III Sobieskiego
dla Rzeczpospolite;.

Nastepny medal koronacyjny Augusta II, sygnowany u dotu na
rewersie I. K. z okoto 1697 r., niewiele odbiega od programu arty-
stycznego poprzednio opisanych dziel®’. Takze i tu wystepuja dwa
najbardziej powszechne elementy kompozycji artystycznej, czyli
portret monarszy (na awersie) i insygnia koronacyjne (na rewer-
sie). Odzienie krolewskie Augusta II oddane przez artyste przy
okazji realizacji zamoéwienia krolewskiego przypomina w zasadzie
ubiér monarszy znany z awersoOw poprzednich dziel medalier-
skich. Sprawny ogladajacy dostrzeze cztery najwazniejsze elemen-
ty dowodzace o zwiazkach ikonografii starozytnej z nowozytna. Sa
to mianowicie: wieniec laurowy na glowie i plaszcz udrapowany na
wzor rzymskiego paludamentu spiety na lewym ramieniu okragta
brosza, cyzelowany i grawerowany kirys oraz widoczny fragmen-
tarycznie naramiennik folgowy w ksztalcie pysku lwa lub glowy
maszkarona.

56 Gdansk, Biblioteka PAN, rkps, sygn. Ms. 2442; E. Iwanoyko, Godfryd Pe-
schwitz — emblematyk gdanski drugiej potowy XVII wieku, ,Rocznik Historii Sztu-
ki” 1985, t. XV, s. 231-246.

57 E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 280.
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Tworca rewersu natomiast przypomnial odbiorcy o wygladzie
najwazniejszych insygniow koronacyjnych, mianowicie: korony
clausa oraz berla i miecza. Napis otokowy: REGET ET DEFENDET
(Bedzie panowat i bronil) nalezy odczytywac jako tworcze rozwinie-
cie programu politycznego wladcy-elekta. Charakterystyczne jest
ustawienie zwlaszcza dwoch ostatnich insygniow skrzyzowanych
ze soba wewnatrz korony clausa. Znany jest przykilad rewersu
numizmatu z czasow Sobieskiego z 1676 r., powstalego w warsz-
tacie anonimowego tworcy, uswietniajacego podpisanie rozejmu
z imperium tureckim pod Zurawnem (17 pazdziernika 1676 r.)%,
Medalier na rewersie pracy zamiast berta i miecza koronacyjnego
umiescit jednak wewnatrz korony aperta, nie clausa, dwie skrzy-
zowane galazki oliwne. Omawiana strona medalu jest wiernym
powtorzeniem impresy identyfikujacej ksiecia mediolanskiego
Franciszka II Sforze i ilustrujacej dzieto Jacoba Typotiusa, Symbo-
la Divina et Humana..., wydane w Pradze miedzy 1601 a 1603 r.>°

Ostatni z medali, pozbawiony daty oraz sygnatury autorskiej,
sporzadzono z cala pewnoscia dopiero po 1 listopada 1705 r.%° (il. 8).
Postac¢ Augusta II Wettyna w dtugiej peruce z trefionymi wlosami,
koszuli spodniej, bogato cyzelowanej zbroi sktadajacej sie z kirysu
urozmaiconego gtowka gorgoneionu (na piersiach) i przepasanego
wstega orderowa, opachy i nalokcica (ochraniajacych lewe ramie)
oraz narzuconym na ramiona ptaszczu gronostajowym spietym na
lewym ramieniu horyzontalng zapona z wyszytym po zewnetrznej
stronie Orderem Orla Biatego upamietniono w formie popiersia na
awersie. Wzmiankowany order ustanowil August II Wettyn na zam-
ku w Tykocinie, 1 listopada 1705 r. Order pierwotnie przeznaczony
byl dla magnatow, ktorzy wsparli elektora saskiego w jego stara-
niach o polski tron elekcyjny. Inskrypcja otokowa: FRID[ericus]
AUGUSTUS II REX POLONJiae] ELECT[or] SAXON]Jiae] (Fryderyk
August krol polski elektor saski) zawiera tytulature dysponenta.

Do naszych czasow zachowat sie¢ malarski konterfekt Augusta II
Wettyna, pedzla Louisa de Silvestre’a datowany na rok 1718, prze-

58 Krakow, Muzeum Narodowe, nr inw. MNK VII-Md-627; Warszawa, Muzeum
Narodowe, nr inw. 16448 MNW; Wlasnos§é prywatna. Przedmiot wystawiony na
aukcji WCN 23 XI 1996 r. (kat. nr 732).

5 J. Typotius, Symbola Divina et Humana Pontificum, Imperatorum, Regum...,
t. I, Pragae (Praga) 1601, s. 25.

6 Drezno, Panstwowe Zbiory Sztuki, Gabinet Numizmatyczny, nr inw. BGB
8835, E. Raczynski, op. cit., t. II, poz. 261.
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chowywany w poznanskim Muzeum Narodowym?®! (il. 9). Obraz
ten wykazuje wiele cech wspolnych z medalierskim wizerunkiem
monarchy. Wladca sportretowany zostal w ujeciu en trois quarts
z glowg zwrocona lekko w lewo, na ciemno szarym tle. Ubior kro-
lewski wyglada nastepujaco. Na stalowy kirys z wyeksponowanym
naramiennikiem folgowym podbitym od spodu czerwona mate-
ria obrzezona ztotym paskiem wraz z naltokcicem i przewieszonag
przezen wstege orderowa narzucony zostal pltaszcz gronostajowy
udekorowany wyszyta gwiazda orderu Orla Bialtego, uzupelniong
o dewize: Pro Fide, Lege et Rege i spiety na lewym ramieniu podiuz-
nag brosza. Natomiast w charakterze okrycia spodniego wystepuje
biata koszula, ktorej fragment utrwalil artysta na wysokosci szyi.
Istnieje szereg podobienstw miedzy dzielem malarskim a meda-
lierskim. W obydwu przypadkach podobnie udrapowany jest
np. wymieniony plaszcz gronostajowy spiety na lewym ramieniu
podhuzna zapona z kamieniami szlachetnymi (na awersie meda-
lu jednak catkowicie zastaniajacy czes¢ naramiennika). Takze typ
zbroi preferowany przez modela wydaje sie zblizony. Niewatpliwie
jednak naramiennik folgowy na wizerunku medalierskim ma liczne
zdobienia, ktorych pozbawiony jest jego odpowiednik na konter-
fekcie malarskim. Na uwage zashuguje rowniez krolewska fryzura.
Interesujacy jest zwlaszcza najdtuzszy kosmyk wlosow kréolewskich
zakonczony niewielkim supetkiem, splywajacy na naramiennik
krolewski. Identyczny kosmyk z supetkiem, cho¢ w innym miej-
scu, bo na samym kirysie obok gorgoneionu (na piersiach kirysa),
ogladajacy odnajdzie na wizerunku medalierskim na awersie.

Po analizie zebranego materiatu ikonograficznego z poczatkéow
panowania Augusta II Wettyna nasuwaja sie¢ pewne spostrzeze-
nia, ktorymi warto podzieli¢ sie z czytelnikiem. Po pierwsze, nalezy
zauwazyC, ze mozemy wyrozni¢c dwa typy portretow krélewskich
dominujacych na medalowym krazku:

1. Portret all’antica, ktorego glownymi elementami sa wieniec
laurowy czy tez stylizowany na starozytny kompletny ubior w po-
staci helmu z pidéropuszem, naramiennika z paskami pteryges,
tzw. rzymskiego fartuszka z paskami cingulum i wysokich rze-
miennych sandatéw. Nie bez znaczenia, tak jak w przypadku
np. medalu nieznanego autora pozbawionego daty emisji, bylo takze

61 Poznan, Muzeum Narodowe, in. inw. Mo 2187.
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ustawienie glowy krolewskiej w prawym profilu wyrazajacym ma-
jestat i wysoka pozycje portretowanego.

2. Portret wspolczesny, na ktory sklada sie XVIII-wieczny ubior
wladcy w postaci dlugiej peruki z trefionymi wlosami, koszuli
spodniej i bogato cyzelowanej zbroi sktadajacej sie z kirysu urozma-
iconego glowka gorgoneionu, opachy i natokcica (ochraniajacych
lewe ramie) oraz narzuconego na ramiona ptaszczu gronostajowego
spietego na lewym ramieniu zapong wraz z orderem orla biatego
i wstega orderowsa (pod plaszczem).

[losciowo przewazaja medalierskie wizerunki wladcy nawiazu-
jace do wspolczesnych dziel malarskich czy graficznych. Niemniej
nalezy zadac¢ pytanie o powod emisji nielicznych monet i medali
Augusta II Wettyna z podobizng krolewska allantica. Wettyn — jak
sie wydaje — pragnal w tym wzgledzie nawigzywac¢ do ikonografii
medali kréolewskich Jana III Sobieskiego. Prawdopodobnie te same
motywy dzialania kierowaly Augustem II w momencie zamawiania
medalu pozbawionego sygnatury tworcy i pochodzacego z 1697 r.
Na awersie omawianej pracy artysta sporzadzit podobizne jezdzca,
zapewne samego krola, przemieszczajacego sie na koniu w staro-
polskim ptaszczu — delii i kotpaku.

Natomiast najpewniej punktem odniesienia dla tworcow medali
z podobizng Wettyna we wspotczesnym ubiorze zachodnioeuropej-
skim byly malowane rownolegle konterfekty malarskie. Wystarczy
przypomnie¢ w tym miejscu o licznych analogiach laczacych awers
medalu pozbawionego daty oraz sygnatury autorskiej sporzadzo-
nego jednak z calg pewnoscig po 1 listopada 1705 r. i portret kro-
lewski z 1718 r. pedzla Louisa de Silvestre’a. By¢ moze wymieniony
portret jest wersja nieistniejacego wczesniejszego dzieta tego same-
go artysty reprodukowanego np. za posSrednictwem grafiki. Wyklu-
czy¢ nalezy jednak, ze to medalierski wizerunek stal sie wzorem
dla malarza.

Przechodzac do tematyki rewersow medali uwzglednionych
w artykule, nalezy wymieni¢ medale o charakterze:

1. Heraldycznym (np. niesygnowany medal z 1697 r., na rewer-
sie ktorego znajduja sie artystycznie rozwigazane herby Korony,
Wielkiego Ksiestwa Litewskiego oraz dynastii Wettynow).

2. Mitologiczno-alegorycznym (np. medal autorstwa Georga Haut-
scha z 1697 r. zawierajacy na rewersie podobizny: Herkulesa i per-
sonifikacji Polski Polonig).
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3. Emblematycznym (np. medal pozbawiony daty zaopatrzony
w sygnature autorska: G. L. F., na ktorego rewersie ogladajacy
dostrzeze insygnia wladzy Augusta II: korone clausa, berlo oraz
dwa miecze elektorskie nawigzujace do herbu elektorow Sakso-
nii, spoczywajace na postumencie w ksztalcie scietego filaru badz
kolumny, oraz napis u gory: HONORE, TIMORE [Czcia, bojaznia]).

4. Genealogicznym (np. medal, datowany na rok 1697 i sygno-
wany na awersie: C. W. [Christian Wermuth?]|, ktorego rewers
wypelnia drzewo genealogiczne z inskrypcjami dotyczacymi Augu-
sta Il i jego przodkow potaczonymi wicig drzewa wawrzynu).

Podstawowym celem przekazu propagandowego wszystkich
wymienionych medali bylo uzasadnienie praw dotychczasowego
elektora saskiego do tronu polskiego. Odbiorca po nawet pobiez-
nym zapoznaniu sie z przedstawionym materiatem medalierskim
mogl utwierdzi¢ sie¢ w przekonaniu co do znakomitego pochodze-
nia Augusta II i jego antenatoéw (np. medal, datowany na 1697 r.
i sygnowany na awersie: C. W. [Christian Wermuth?]), licznych
przymiotow panujacego utozsamianego z Herkulesem (np. medal
autorstwa Georga Hautscha z 1697 r.) czy heraldycznych zwiaz-
kow miedzy herbem Wettynow a oficjalnymi emblematami Korony
i Litwy (np. niesygnowany medal z 1697 r.). Jak juz zostatlo wspo-
mniane, wtadca w razie takiej potrzeby, mimo ze osobiscie hotdo-
wal modzie zachodnioeuropejskiej, nie uchylat sie od promowania
za posrednictwem medali krolewskich sarmackiego modelu zycia.
Bez watpienia tego typu zabiegi byly konieczne do utwierdzenia
wtadzy Augusta II Wettyna, ktory swa przewage w rozgrywkach
elekcyjnych nad konkurentami zawdzieczal jedynie sile przewagi
wojska saskiego.
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Jan Gustaw Roxkita
CARDINAL STEFAN WYszYNSKI UNIVERSITY IN WARSAW

Coronation medals of August II Wettin in confrontation
with contemporary works of pictorial and graphical art
and with the medallist heritage of Jan III Sobieski
Iconographic remarks

he author describes sixteen examples of works of medal-making, painting,

graphic and sculptural art related to the title medals. As the author shows,
the aim of the medals described in the article was to justify the rights of the former
Saxon elector to the Polish throne. The recipient, after even a cursory glance With
the presented medal material, he could prove himself convinced of the excellent
origin of August II and his ancestors (e.g. the medal, dated 1697 and signed on
the obverse: C. W. [Christian Wermuth?]), the numerous qualities of the reigning
Hercules (e.g. the medal by Georg Hautsch from 1697) or the heraldic connections
between the Wettyn coat of arms and official emblems of the Crown and Lithuania
(e.g. an unsigned medal from 1697). The author also distinguished and analysed
in detail medals of heraldic, mythological-alegoric, emblematic and genealogical
character. He also explained the reasons why in the preserved medallic legacy
of Augustus II the medals on which the Saxon ruler was perpetuated prevailed
in Western European costume, and not — as in the case of medal-making works
carried out at the order of the Sobieski royal court — in the dress modelled on
antiquity.

Keywords: medal, obverse, reverse, August II Wettin, coronation.
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1. Medal koronacyjny Augusta II Wettyna,
brak sygnatury autora, brak daty emisji, rycina
(Zr6dto: Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére sie dziejéow Polski
tycza poczqwszy od wstapienia na tron Augusta II az do zgonu syna jego
Augusta III [1697-1763], t. II, Wroctaw 1841, poz. 262)

2. Medal koronacyjny Augusta II Wettyna,
brak sygnatury autora, brak daty emisji, rycina
(Zrodto: Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére sie dziejéw Polski
tycza poczqwszy od wstapienia na tron Augusta II az do zgonu syna jego
Augusta Il [1697-1763], t. II, Wroclaw 1841, poz. 263)
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3. Medal koronacyjny Augusta II Wettyna, brak sygnatury autora, 1697, rycina
(Zr6dto: Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére sie dziejéw Polski tyczq
poczqwszy od wstagpienia na tron Augusta I az do zgonu syna jego
Augusta Il [1697-1763], t. 11, Wroctaw 1841, poz. 277)

4. Medal koronacyjny Augusta II Wettyna, sygnatura autorska: G. L. F.,
1697, sr. 15,5 mm, srebro, bity. Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot wystawiony
na aukcji antykwariatu ,,Gabinet numizmatyczny Damiana Marciniaka”
(Gdansk) 10 lutego 2018 r. (aukcja 4, kat. nr 1359)

(Zr6dto: Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére sie dziejéow Polski tyczaq
poczawszy od wstgpienia na tron Augusta II az do zgonu syna jego
Augusta Il [1697-1763], t. II, Wroctaw 1841, poz. 264)
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5. Medal koronacyjny Augusta II Wettyna, sygnatura autorska:
Georg Hautsch, 1697, sr. 43,2 mm, srebro, bity,
(Zr6dto: Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére sie dziejéw Polski tycza
poczqwszy od wstagpienia na tron Augusta I az do zgonu syna jego
Augusta Il [1697-1763], t. 11, Wroctaw 1841, poz. 265)

6. Medal koronacyjny Augusta II Wettyna o wartosci dukata, brak sygnatury
autora, 1697, sr. 23 mm, zloto, bity. Wlasnos¢ prywatna. Przedmiot
wystawiony na aukcji ,Gabinet Numizmatyczny Damian Marciniak”

(Gdansk) 2 wrzesnia 2017 r. (aukcja 2, kat. nr 245)
(Zrédto: https://www.acsearch.info/search.html?id=4313099)
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7. Medal koronacyjny Augusta II Wettyna, Martin Heinrich Omeis,
brak daty emisji, Sr. 43,96 mm, srebro, bity. Wlasnos¢ prywatna.
Przedmiot wystawiony na aukcji ,Fritz Rudolf Kiinker GmbH & Co. KG”
(Osnabrick) 28 wrzesnia 2015 r. (aukcja 266, kat. nr 1499)
(Zro6dto: https:/ /www.acsearch.info/search.html?id=2644460)

8. Medal koronacyjny Augusta II Wettyna, brak sygnatury autora,
po 1 listopada 1705 r. Drezno, Panstwowe Zbiory Sztuki,
Gabinet Numizmatyczny, nr inw. BGB8835
(Zr6dto: Gabinet medaléw polskich oraz tych, ktére sie dziejéw Polski tycza
poczawszy od wstapienia na tron Augusta II az do zgonu syna jego
Augusta III [1697-1763], t. 11, Wroctaw 1841, poz. 261)


https://www.acsearch.info/search.html?id=2644460
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9. Konterfekt Augusta II Wettyna,
Louis de Silvestre, 1718 r., wym. 81 x 63 cm, plétno, olej
(Zrédto: https://pl.wikipedia.org/wiki/August_II_Mocny#/media/Plik:
National Museum_in_Poznan_-_Augustus_IL.JPG)


https://pl.wikipedia.org/wiki/August_II_Mocny#/media/Plik:National_Museum_in_Poznan_-_Augustus_II.JPG
https://pl.wikipedia.org/wiki/August_II_Mocny#/media/Plik:National_Museum_in_Poznan_-_Augustus_II.JPG
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Streszczenie. W artykule omoéwiono wybrane aspekty funkcjonowania sej-
mikow litewskich w czasach Rady Nieustajacej (zwlaszcza w latach 1776-1786).
Wykorzystane zostaly wiadomosci na temat powiatu kowienskiego znane dzieki
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Monike Jusupovi¢. Informacje te skonfrontowano z danymi dotyczacymi sejmi-
kow lidzkiego i witkomierskiego pochodzacymi z kwerendy zrédlowej w archiwach
w Minsku i Wilnie. Do celéw poréwnawczych wykorzystane zostaly wyniki badan
historykow litewskich (sejmik wilenski), polskich i bialoruskich. W tekscie przed-
stawiono m.in. takie zagadnienia, jak funkcjonowanie sejmikéw gospodarskich,
relacyjnych i elekcyjnych. Zaprezentowano takze informacje dotyczace typow
akt sejmikowych, ktére sa charakterystyczne dla parlamentaryzmu litewskiego.
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kowienskiego, ktérych nie uwzglednita M. Jusupovié. W koncowej czesci artyku-
hu wyeksponowane sa specyficzne aspekty badan nad litewskim parlamentary-
zmem. Dzieki zwyczajowi podpisywania uchwatl sejmiku przez ogoét osé6b w nim
uczestniczacych mozliwe jest przyblizone oszacowanie liczebnosci zgromadzenia.
W drugiej potowie XVIII w. nadal istniaty znaczace réznice miedzy sejmikami
litewskimi a koronnymi, cho¢ widoczna jest tendencja do upodobniania sie modeli
funkcjonujacych w obu krajach.
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ejmiki litewskie w czasach panowania Stanislawa Augusta
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wplyw na to ma to, ze podstawowe zasoby zrodlowe, ksiegi sado-
we z obszaru Wielkiego Ksigstwa Litewskiego, znajduja sie w Min-
sku i Wilnie, co nie utatwia kwerendy, a ponadto wydtuza proces
zbierania materialow. Istotng pomoca moze wiec stac sie publika-
cja Akt sejmiku kowieniskiego z lat 1733-1795'. Wydawnictwo jest
efektem wieloletniego zainteresowania Moniki Jusupovi¢ dziejami
politycznymi powiatu kowienskiego?. Opublikowane dokumenty
poprzedzone zostaly wstepem badaczki. Autorka zawarta w nim
szereg ustalen dotyczacych funkcjonowania sejmikow litewskich,
kowienskich w szczegolnosci®. Zachecito mnie to do uzupelnienia
lub rozwinigcia niektorych zagadnien, a czasami takze ich korekty.
Odwolujac sie do wiadomosci o sejmikach kowienskich, przedstawie
wlasne ustalenia dotyczace funkcjonowania sejmikow litewskich
w latach 1776-1786. Moje refleksje nad specyfika sejmiku kowien-
skiego na tle zgromadzen w Wielkim Ksiestwie Litewskim nie odno-
szg sie do nich calosciowo. Nawigze przede wszystkim do sejmikow
powiatow witkomierskiego i lidzkiego (w latach 1776-1786)*. Posta-
ram sie tez wykorzystac ustalenia literatury przedmiotu, zwlaszcza
wyniki uzyskane przez historykow litewskich. W wielu sprawach
dostarczaja one cennego materialu o charakterze porownawczym.
Mam na mysli prace Robertasa Jurgaitisa dotyczace dziejow sej-
miku wilenskiego w latach 1717-1795 (dysertacje i monografie)s.

! Akta sejmiku kowieriskiego z lat 17331795, wyd. M. Jusupovié, Warszawa 2019.

2 M. Jusupovié, Prowincjonalna elita litewska w XVIII wieku. Dziatalnosé po-
lityczna rodziny Zabieltow w latach 1733-1795, Warszawa 2014; ead em, Uczest-
nicy sejmikéw kowieriskich w czasach Augusta IIl i Stanistawa Augusta Ponia-
towskiego — teoria i praktyka, ,Rocznik Lituanistyczny” 2016, t. II, s. 127-142;
eadem, Problem legalnego miejsca sejmikow jako element rywalizacji politycznej:
na przyktadzie sejmikéw kowieriskich za panowania Stanistawa Augusta, ,Prze-
glad Wschodni” 2018, t. XIV, z. 4 (56), s. 841-854; eadem, Instrukcje kowieriskie
z lat 1733-1795 jako glos szlachty w sprawach powiatowych, ,Klio” 2019, t. L,
nr 3, s. 35-58.

3 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 5-31.

* Podstawe zrodlowa stanowia: dokumenty sejmikéw lidzkich aktykowane
w lidzkich ksiegach grodzkich: Nacyjanalny histaryczny archiu Bietarusi, Minsk
[dalej: NGAB]J, fond 1722, wopis 1, sprawa 12, 13, 14; akta sejmikowe witkomier-
skie w: Lietuvos valstybés istorijos archyvas [dalej: LVIA], fondas SA, sygn. 13932-
13939 (ksiegi grodzkie) i 14209 (ksiega ziemska). Sygnatury w LVIA podaje wedtug
tradycyjnego uktadu, bez uwzglednienia dokonanej w ostatnim czasie numeracji
fondu, w ktérym znajduja sie ksiegi.

5 R. Jurgaitis, Vilniaus seimelio veikla 1717-1795 m. Daktaro disertacija,
Kaunas 2007 (dzieki uprzejmosci Autora korzystatem z rozprawy w formacie .pdf);
idem, Nuo bajoriskosios savivaldos iki parlamentarizmo: Vilniaus seimelio veikla
1717-1795 m. Monografija, Vilnius 2016.
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Wazne dla tematu sa tez badania Adama Stankevica. W 2013 r.
przedstawil on rozprawe doktorska poswiecong Trybunatowi Glow-
nemu Wielkiego Ksiestwa Litewskiego w drugiej potowie XVIII w.°
W pracy omowione zostaty rugi deputackie z lat 1779, 1780, 1785
i 1786, ktore dotyczyly m.in. rozstrzygniecia rozdwojonych elek-
cji kowieniskich’. Pie¢ lat pozniej dysertacja A. Stankevica zostata
opublikowana w Wilnie jako ksigzka®.

Dla studiow poréwnawczych znaczenie maja takze prace pol-
skich historykow. Badania Stanislawa Koscialkowskiego i jego
uczennic sg bardzo istotne dla znajomosci mechanizmow sejmiko-
wych na Litwie w tym okresie, jednak niewiele uwagi poswiecajq
zagadnieniom ustrojowym i organizacyjnym sejmikow’. Wazna jest
monografia Andrzeja B. Zakrzewskiego o sejmiku trockim. Doty-
czy jednak calosci jego dziejow, wiec czasy Rady Nieustajacej nie
staly sie przedmiotem szczegétowych rozwazan'®. Ksiazki Andrzeja
Rachuby o roli Litwy w systemie parlamentarnym Rzeczypospoli-
tej i Diany Koniecznej o sejmiku brzeskolitewskim nie obejmuja
czasow stanislawowskich!!. Istotne sg takze badania historykow
biatoruskich, zwlaszcza aktywnego na polu sejmikowym Andre-
ja Macuka, ktorego publikacje dotycza jednak przede wszystkim
czasOw saskich, zwlaszcza epoki Augusta III Wettyna'?. Pozostaje

¢ A. Stankevi¢, Lietuvos Vyriausiojo Tribunolo veikla XVIII a. II puséje: bajo-
riskosios teisés raiSka. Dakataro disertacija, Vilnius 2013 [dysertacja doktorska
w formacie .pdf].

7 A. Stankevig, op. cit., s. 96-98, 104-105.

8 W Polsce ukazala sie recenzja tej pracy: K. Frejlich, (rec.) Adam Stanke-
vié¢, Lietuvos Vyriausiojo Tribunolo veikla XVIII amziaus antroje puséje, Lietuvos
istorijos institutas, Vilnius 2018, ss. 528, il., ISBN 978-609-8183-42-9, ,Rocznik
Lituanistyczny” 2018, t. IV, s. 172-175.

9 S. Kosciatkowski, Antoni Tyzenhauz. Podskarbi nadworny litewski, t. I-11,
Londyn 1970-1971; K. Adolphowa, Szlachta litewska wobec Zbioru Praw An-
drzeja Zamoyskiego (w Swietle litewskich instrukcyj poselskich z lat 1776, 1778,
1780, 1782), [w:] Ksiega pamiqtkowa Kota historykéw Stuchaczy USB w Wilnie,
Wilno 1933, s. 156-188; A. Kalenkiewiczéwna, Rozktad partii Tyzenhauza na
tle sejmikow litewskich, [w:] Ksiega pamiqtkowa Kota..., s. 121-155.

10 A.B. Zakrzewski, Sejmiki Wielkiego Ksiestwa Litewskiego XVI-XVIII w.
Ustroj i funkcjonowanie: sejmik trocki, Warszawa 2000 [dalej: A.B. ZakrzewsKki,
Sejmik trocki...].

1'A. Rachuba, Wielkie Ksiestwo Litewskie w systemie parlamentarnym Rze-
czypospolitej w latach 1569-1763, Warszawa 2002; D. Konieczna, Ustrdj i funk-
cjonowanie sejmiku brzesko-litewskiego w latach 1565-1763, Warszawa 2012.

12 Oprocz szeregu artykutow (do niektorych odwotuje sie w dalszej czesci tek-
stu) wymieni¢ nalezy monografie: A. Macuk, Baraéba mahnackich hrupowak
u WKL (1717-1763 hh.), Minsk 2010.
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jeszcze kilka artykuloéw poswieconych zwykle zagadnieniom szcze-
gotowym!3. Ostatnio historycy z Litwy i Bialorusi zainteresowali sie
parlamentaryzmem Wielkiego Ksiestwa w koncowych latach I Rze-
czypospolitej (1791-1794). Badania te dotycza jednak Zycia sejmi-
kowego funkcjonujacego juz w zmienionych ramach prawnych, co
bylo spowodowane reformami z 17911 1793 r.'*

Wielu materialow do spostrzezen dostarczyly mi Akta sejmiku
kowierniskiego. Ramy konstrukcyjne mojej analizy beda wiec nawia-
zywac do wstepu autorstwa M. Jusupovi¢ oraz wydanych przez
nig materialow sejmikowych. Aby pokazac réznice w dostepnosci
do zrodet koronnych i litewskich, krotko przypomne ostatnie osia-
gniecia w zakresie edytorstwa akt sejmikowych. Dysponujemy juz
spora liczbg wydawnictw odnoszacych sie do sejmikow koronnych.
Ich liczba w XXI w. powaznie wzrosta dzieki wysitkom Michata
Zwierzykowskiego i zespolow pracujacych pod jego kierownictwem
nad aktami sejmikow wielkopolskich!®, a takze dzieki pracom
historykow lubelskich z Henrykiem Gmiterkiem na czele (sejmiki

13'V. Buben, Rozdwojone wybory urzednikéw ziemskich na sejmiku elekcyj-
nym wojewddztwa nowogrédzkiego 5 lutego 1777 roku, ,,Zeszyty Naukowe Uniwer-
sytetu Jagiellonskiego. Prace Historyczne” 2006, z. 133, s. 55-71; W. Filipczak,
Ekonomie litewskie w polityce sejmikowej Stanistawa Augusta po upadku Antonie-
go Tyzenhauza (1780-1783), ,Przeglad Nauk Historycznych” 2006, R. V, nr 1 (9),
s. 235-276. Nie zdazylem juz wykorzysta¢ artykulu o sejmikach mozyrskich:
D. Rolnik, Sejmiki poselskie mozyrskie w latach 1778-1786 i ich reprezentanci
na sejmach Rzeczypospolitej, [w:] Partamientaryzm u Wialikim Kniastwie Litouskim
u XVIII stahoddzi, sktadalniki A. Macuk, R. Jurgaitis (Aktualnyje problemy istorii
i kultury. Zbornik nawukowych artykutau, wypusk 2), Minsk 2020, s. 258-280,
ktory ukazat sie po napisaniu mojego tekstu. Bardziej syntetyczny charakter ma
artykul: A.B. Zakrzewski, Sejmiki Wielkiego Ksiestwa Litewskiego epoki stani-
stawowskiej (do 1788 r.). Zmiany w ustroju i funkcjonowaniu, [w:] Ziemie pétnoc-
ne Rzeczypospolitej polsko-litewskiej w dobie rozbiorowej 1772-1815, red. M. Bi-
skup, Warszawa-Torun 1996, s. 59-66.

4 W tomie Parlamientaryzm u Wialikim Kniastwie Litouskim..., ktory ukazat sie
juz po przygotowaniu tego tekstu, znajduja sie artykuly Ramuné Smigelskyteé-
-Stukiené o sejmikach wojewodztwa grodzienskiego w lutym 1794 r. i Vadzima
Anipiarkou o powiecie stuczoreskim w latach 1791-1792.

15 Akta sejmikowe wojewédztw poznariskiego i kaliskiego. Lata 1696-1732,
wyd. M. Zwierzykowski, Poznan 2008; Akta sejmikowe wojewddztw poznariskiego
i kaliskiego. Lata 1733-1763, wyd. M. Zwierzykowski, Poznan 2015; Akta sejmi-
kowe wojewddztw poznariskiego i kaliskiego. Lata 1668-1675, wyd. M. Zwierzy-
kowski, R. Kolodziej, A. Kamienski, Poznan 2018; Akta sejmikowe wojewddztw
poznariskiego i kaliskiego. Lata 1676-1695, wyd. M. Zwierzykowski, R. Kotodziej,
A. Kamienski, Poznan 2018.
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chelmskie i lubelskie)'®. Ukazaly sie rowniez akta egzulanckiego
sejmiku podolskiego opracowane przez Jarostawa Stolickiego oraz
opublikowane przez zespol Miroslawa Nagielskiego lauda woje-
wodztwa rawskiego!’. Znacznie gorzej wyglada sytuacja, jesli cho-
dzi o sejmiki z Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. Na uwage zastuguje
wydawnictwo litewskich badaczy: Robertasa Jurgaitisa, Adama
Stankevica i Asty Verbickiené, ktore zawiera litewskie instrukcje
poselskie na Sejm Czteroletni'®. Prowadzone sg prace nad edycja
akt sejmikow nowogrodzkich (zespoét kierowany przez A. Rachube)
i wilenskich (zespot Tomasza Kempy)!?, ktore nie zostaly dotych-
czas opublikowane. Ze wzgledu na specyfike sejmikow litewskich
w wielu sprawach badacze maja ograniczone mozliwosci wykorzy-
stania koronnych akt sejmikowych jako materialu porownawcze-
go. Jednak odwotlanie sie¢ do praktyki sejmikow koronnych wydaje
mi sie konieczne do zrozumienia pewnych cech specyficznych dla
litewskiej kultury parlamentarne;.

We wstepie do Akt sejmiku kowieriskiego omowione zostalty dzie-
je polityczne tego powiatu w latach 1733-1794. Autorka mogta tu
wykorzysta¢ swoje dotychczasowe doswiadczenia badawcze, zwia-
zane zwlaszcza z monografig o politycznej aktywnosci Zabiettow
w czasach Augusta III i Stanistawa Augusta?’. Tekst M. Jusupovic
dotyczy okresu przeszto 60 lat, wiec trudno sie dziwic, ze prezenta-
cja poszczegb6lnych kampanii sejmikowych ma zwiezly charakter?!.
Autorka pomineta (lub tylko zasygnalizowata) kilka interesujacych

16 Akta sejmikowe ziemi chelmskiej 1572-1668, oprac. W. Bondyra, H. Gmite-
rek, J. Ternes, Lublin 2013; Akta sejmikowe wojewddztwa lubelskiego 1572-1632,
oprac. H. Gmiterek, Lublin 2016.

17 Akta sejmiku podolskiego in hostico 1672-1698, oprac. J. Stolicki, Krakow 2002;
Lauda ziemi rawskiej i wojewddztwa rawskiego 1583-1793, red. M. Nagielski,
oprac. M. Bak, M. Borkowski, K. Chtapowski, A. Haratym, T. Pt6ciennik, L. Przy-
bylek, E. Walczuk, Warszawa 2017.

18 Lietuvos Dzidziosios KunigaikStystés seimeliuy instrukcijos (1788-1790), pa-
rengé R. Jurgaitis, A. Stankevi¢, A. Verbickiené, Vilnius 2015. Por. tez W. Fi-
lipczak, Instrukcje dla postéw z Wielkiego Ksiestwa Litewskiego na Sejm Wiel-
ki. Uwagi na temat nowego litewskiego wydawnictwa zrédtowego (rec.: Lietuvos
Dzidziosios Kunigaikstystés seimeliy instrukcijos [1788-1790], parengé Robertas
Jurgaitis, Adam Stankevié, Asta Verbickiené, UAB ,Vitae Litera”, Vilnius 2015,
ss. 436), ,Przeglad Nauk Historycznych” 2017, R. XVI, nr 2, s. 302-314.

19 Akta sejmiku kowierniskiego..., s. 7.

20 M. Jusupovié, Prowingjonalna elita litewska..., s. 279-321.

21 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 7-18.
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wydarzen rozgrywajacych sie wokot politycznych sporéow w powie-
cie kowienskim, do ktorych powroce w dalszej czesci artykutu.
Wiele wiadomosci o aktywnos$ci parlamentarnej szlachty kowien-
skiej dostarcza Zestawienie sejmikéw kowieriskich oraz wydanych
przez nie akt*?>. Mamy w nim zebrane przez M. Jusupovi¢ w formie
tabel wiadomosci o ukladzie zrodel wedtug roku powstania i typu
dokumentu (instrukcje, kredensy, sufragia, lauda, manifesty, listy
krolewskie lub inne listy na sejmiki itd.)?. We wprowadzeniu
do zestawienia zabraklo jednak chociazby wzmianki o koncepcji
sejmiku — stworzonej przez Adama Litynskiego — jako jednolite;j
instytucji prawnej?*. Zyskala ona do$¢ powszechna akceptacje
historykéw zajmujacych sie problematyka sejmikowa?s. Wpraw-
dzie zostata ona sformutowana na podstawie zrodet pochodzacych
z Korony, ale jej zalozenia zaakceptowal Andrzej B. Zakrzewski,
wybitny znawca parlamentaryzmu litewskiego?®. Postugiwat sie nia
takze, cho¢ zachowujac pewien dystans, A. Rachuba - kolejny zna-
komity badacz tej tematyki*’. Jak zauwazy! ten historyk, koncepcja
Litynskiego w odniesieniu do poczatkow litewskich sejmikow nie
przystaje do obowigzujacych w Wielkim Ksiestwie rozwigzan praw-
nych?®. Uwazam jednak, ze ,wielofunkcyjne” sejmiki gromniczne
w omawianym przeze mnie okresie doskonale do tej teorii pasuja.
Analizujac dane liczbowe dotyczace sejmikow kowienskich (bylo
ich 116, ale dostepne sa zrodita dotyczace 97), widzimy dominacje
sejmikow deputackich. Obradowaly one 59 razy (powinny zbierac
sie co roku, wyjatek stanowily okresy bezkrolewia i czasy konfe-
deracji generalnych). Odbylo sie takze 28 zgromadzen przedsej-
mowych?. Zwraca uwage to, ze nieliczne byly w Kownie sejmiki
gospodarskie, cho¢ réwniez one powinny zbieraC sie corocznie
(dzien po wyborze deputata). Poswiadczonych zrodlowo obrad jest
tylko 13, cho¢ M. Jusupovi¢ shusznie zaklada, ze moglo byc¢ ich
wiecej. Swiadczy o tym sytuacja z 1782 r., kiedy nie ma zadnej

22 Jbidem, s. 18-27.

2 Ibidem, s. 22-24.

2% A. Litynski, Z problematyki klasyfikacji sejmikéw ziemskich, ,Prace Nauko-
we Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach” 1969, nr 5, Prace Prawnicze 1, s. 89-105.

2 M. Zwierzykowski, Samorzad sejmikowy wojewddztw poznariskiego i ka-
liskiego w latach 1696-1732, Poznan 2010, s. 21.

26 A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 23.

27 A. Rachuba, op. cit.,, s. 9.

28 Jbidem, s. 72-73.

29 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 18.
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uchwaty, cho¢ o sejmiku gospodarskim jest wzmianka w kredensie
dla deputatéw na Trybunat Litewski podpisanym 5 lutego°.
Powyzsze zjawisko nie moze dziwi¢, gdyz traktowanie obrad
gospodarskich jako nieobligatoryjnych stwierdzili juz badacze sej-
mikow koronnych. Jerzy Wlodarczyk zauwazyl, ze w wojewodztwie
teczyckim do obrad tych przystepowano czasami jeszcze w dniu
wyboru deputata, bez elekcji nowego marszatka czy spisania
odrebnego laudum?®!. Mozna dodac, ze w latach osiemdziesiatych
XVIII w. w Leczycy uchwaly gospodarskie podejmowano nie tyl-
ko na sejmikach deputackich (1785), lecz takze na poselskich
(1784)32. Podobne sytuacje (w stosunku do zgromadzen deputac-
kich) odnotowat Adam Litynski w odniesieniu do sejmikow woje-
wodztwa ptockiego. Badacz ten stwierdzil: ,Nie traktowano, widac,
zebrania nazajutrz po deputackim jako obligatoryjnego, jesli bra-
klo dlan materii”®®. Z monografii Waldemara Bednaruka wynika,
ze w latach 1764-1794 w wojewodztwie lubelskim obradowalo 12
sejmikow gospodarskich. W liczbie tej sa dwa konkurencyjne sej-
miki w lipcu 1776 r., po rozdwojeniu zgromadzenia przedsejmowe-
go, a takze dwukrotne obrady boni ordinis odbywajace sie¢ w dniu
wyboru deputata (1780, 1785)3*. Zjawisko zmniejszania sie aktyw-
nosci sejmikow w sprawach samorzadowych widoczne jest rowniez
w prowincji wielkopolskiej w latach osiemdziesiatych XVIII w. O ile
w okresie 1777-1780 sejmiki gospodarskie w Srodzie zebraty sie
cztery razy, o tyle juz dla okresu 1781-1786 nie ma zadnej uchwa-
ty boni ordinis®. Podobna byla sytuacja na Kujawach, gdzie po sej-
miku w 1777 r. nie ma zadnego takiego zgromadzenia do 1786 r.,
a uchwaly o charakterze samorzadowym i ekonomicznym podej-
mowano w czasie innych obrad. W 1779 r. byt to sejmik depu-
tacki, rok pozniej przedsejmowy3¢. W wojewodztwie sieradzkim
dla lat 1777-1780 nie sa znane uchwaly gospodarskie, cho¢ juz

30 Ibidem, s. 19, 345-346.

31 J. Wtodarczyk, Sejmiki teczyckie, L6dz 1973, s. 94.

%2 W. Filipczak, Zycie sejmikowe prowincji wielkopolskiej w latach 1780~
1786, L.odz 2012, s. 493.

3% A. Litynski, Sejmiki wojewddztwa ptockiego przed i w czasie Sejmu Czte-
roletniego. Z badan nad organizacja i funkcjonowaniem, [w:] W dwusetna rocznice
wolnego Sejmu. Ludzie — paristwo — prawo czaséw Sejmu Czteroletniego, red. A. Li-
tynski, Katowice 1988, s. 80.

3* W. Bednaruk, Sejmiki lubelskie w okresie stanistawowskim (1764—1794),
Lublin 2011, s. 80-82, 403-423.

35 W. Filipczak, Zycie sejmikowe..., s. 298-299.

36 Ibidem, s. 558-559.
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w okresie 1781-1788 zebraly sie cztery takie sejmiki (w Piotrko-
wie)®’. Podobna do wielkopolskiej byla sytuacja w wojewodztwie
ptockim. W Racigzu w latach 1775-1778 sejmik gospodarski zebrat
sie trzy razy, pozniej zas (lata 1779-1787) nie ma wiadomosci, zeby
odbyto sie odrebne zgromadzenie tego rodzaju®.

Jak sie wydaje, analogicznie wygladata sytuacja w Wielkim Ksie-
stwie Litewskim. Podobnie jak w Koronie, rowniez tutaj na spa-
dek znaczenia obrad gospodarskich wplyna¢ moglo pozbawienie
sejmikow (w latach 1766-1768) uprawnien podatkowych i finan-
sowych®. O zasadnosci takiej tezy moze Swiadczy¢ czestotliwosc
obrad wilenskich sejmikow gospodarskich, ktore w latach 1733-
1794 zbieraly sie 23 razy*® (z przyczyn poréwnawczych ograniczam
statystyke do okresu zbadanego przez M. Jusupovic). Na okres
1733-1763 przypada 14 zgromadzen wilenskich, a w latach 1764
1768 odbyly sie dwa sejmiki (1765, 1768). Po 1768 r. na obra-
dy gospodarskie w Wilnie zebrano sie wiec siedem razy. Liczba ta
wymaga jednak komentarza, gdyz rozklad zgromadzen byt bardzo
nieréownomierny. W latach 1769-1772 sejmiki gospodarskie odby-
waly sie corocznie*!. Po pierwszym rozbiorze szlachta zebrala sie
w Wilnie na zgromadzeniach gospodarskich tylko trzy razy (1785,
1787, 1792)*2. Sejmik trocki, jak wynika z przykladow przytoczo-
nych przez A.B. Zakrzewskiego, w okresie od pierwszego rozbioru
do Konstytucji 3 maja zbieral sie na obradach gospodarskich przy-
najmniej cztery razy (1773, 1775, 1786, 1791)*.

Jak na tym tle wypada powiat kowienski? Istnieja tylko trzy
wiadomosci o sejmikach w czasach Augusta III Wettyna (1743,
1744, 1761). Kolejne trzy zgromadzenia tego rodzaju zebraly sie
w poczatkach panowania Stanistawa Augusta (1766, 1767, 1768)*.

37 W latach: 1781, 1785, 1787, 1788. Ibidem, s. 425-427, 436-437, 441.

3 W. Filipczak, Sejmiki wojewddztwa ptockiego 1780-1786, ,Przeglad Nauk
Historycznych” 2009, R. VIII, nr 2, s. 53-54.

39 A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 210-211; M. Zwierzykowski, Ko-
misja Skarbowa Poznarnska. Z dziejéw sejmikowej administracji i sqdownictwa
skarbowego w Wielkopolsce w XVII i XVIII wieku, Poznan 2003, s. 247-248, 253.

% R. Jurgaitis, Nuo bagjorisSkosios..., s. 367-402. Sejmiki te obradowaly
w latach: 1733, 1734, 1737-1742 (co rok), 1744, 1748, 1756, 1757, 1759, 1760,
1764, 1765, 1768-1772 (co rok), 1785, 1787, 1792.

41 Ibidem, s. 389-391.

%2 Ibidem, s. 397-399. Na temat politycznych aspektow sejmiku wilenskie-
go w 1792 r. por. W. Szczygielski, Referendum trzeciomajowe. Sejmiki lutowe
1792 roku, L6dz 1994, s. 300-301.

+ A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 183-184.

4 Akta sejmiku kowieniskiego..., s. 69-71, 136, 188-189, 212-213, 225-226.
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W Kownie, w poréwnaniu z Wilnem, z okresu po 1768 r. pozosta-
to nieco mniej — szes¢ akt sejmikow gospodarskich (nie bylo ich
w 1782 r.). Do ciekawych wnioskow prowadzi jednak analiza ich
rozkladu chronologicznego. Pierwsze dwa zgromadzenia boni ordi-
nis zebraly sie jeszcze w dobie konfederacji barskiej (1771, 1772)%.
Kolejne zachowane akta sejmiku gospodarskiego pochodza dopie-
ro z 1785 r., a kolejne trzy z czasow Sejmu Czteroletniego (1790,
1791, 1792)*. Oznacza to, ze z okresu od pierwszego rozbioru do
1784 r. nie zachowaly sie zadne uchwatly gospodarskie (podobna
sytuacja byta w Wilnie). Nie wynika jednak z tego, ze obrady boni
ordinis nie odbywaly sie w tym czasie. Sa powody, by sadzic, ze
moglo by¢ inaczej, za czym przemawia uniwersat Stanistawa Augu-
staz 20 czerwca 1775 r. w sprawie wyboru na sejmikach komisarzy
prowiantowych (dostawy zywnosci i furazu dla wojsk rosyjskich)*”
oraz wspomniana wzmianka o obradach gospodarskich w kreden-
sie deputackim z 1782 r. Nie bez znaczenia byl powod, dla ktorego
pojawita sie¢ uchwata zgromadzenia boni ordinis w lutym 1785 r.
Bylo nim wystawienie kredensu i instrukcji dla delegatow powiatu
kowienskiego do arcybiskupa gnieznienskiego Michata Poniatow-
skiego*®. Mieli oni zlozy¢ powinszowanie i oSwiadczy¢ rekognicje
nowemu prymasowi, ktory uzyskal nominacje od swego krolew-
skiego brata w pazdzierniku 1784 r.* W lipcu 1785 r., przy oka-
zji odbywajacych sie w polowie miesigca sejmikow deputackich
i gospodarskich, podobne poselstwa wystalo takze wiele sejmikow
koronnych®. Mozna postawic hipoteze, ze jesli na Litwie w czasach
Rady Nieustajacej odbywaly sie obrady gospodarskie, ich uchwa-
ly nie zawsze byly wpisywane do ksigg sadowych. Ze wzgledu na
utrate uprawnien finansowych przez sejmik prawdopodobnie nie
widziano takiej potrzeby.

45 Ibidem, s. 243, 245-246.

4 Ibidem, s. 389-390, 446-448, 456-457, 497-499.

47 Ibidem, s. 254. Z nieznanych powodéw w tytule dokumentu podana jest inna
data (21 VI 1775 r.) niz w tekScie uniwersalu.

48 Ibidem, s. 389-392.

49 Krol Stanistaw August nominowal M. Poniatowskiego na arcybiskupa gniez-
nienskiego na sesji Rady Nieustajacej 2 X 1784 r. Por. Protokoét potoczny Rady
Nieustajacej z 2 X 1784 r., Archiwum Gléwne Akt Dawnych w Warszawie [dalej:
AGAD], tzw. Metryka Litewska, [dalej: ML], dzial VII, sygn. 52, k. 91v. Por. tez
Z. Zielinska, Poniatowski Michat Jerzy, [w:] Polski stownik biograficzny [dalej:
PSBJ, t. XXVII, Wroctaw 1983, s. 457; R. Butterwick, Polska rewolucja a Kosciét
katolicki 1788-1792, przekl. M. Ugniewski, Krakow 2012, s. 224.

50 W. Filipczak, Zycie sejmikowe..., s. 140, 142.
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Potwierdzeniem powyzszego pogladu moga by¢ dane z lat 1776—
1786 dotyczace sejmikow powiatow witkomierskigo i lidzkiego
(wchodzity one w sklad wojewodztwa wilenskiego®!). W Witkomie-
rzu, jak wynika z postanowien sejmiku gromnicznego z 5-7 lute-
go 1781 r., 6 lutego (dzien po wyborze deputata) zebrano sie na
obrady boni ordinis®?. Kolejny sejmik gospodarski, ktory tym razem
pozostawil po sobie uchwale w aktach sadowych, odbyt sie 4 lutego
1783 r. Miejscowa szlachta uchwalitla wowczas laudum dotyczace
wystania do Warszawy, jako delegata sejmiku, sedziego—prezyden-
ta sadu ziemskiego Jozefa Kuszelewskiego®3. Miat on czuwac¢ nad
uzyskaniem od Rady Nieustajacej odpowiedzi na memoriat, ktory
ziemianie witkomierscy ztozyli w sprawie naduzyc przy pobiera-
niu optat w komorach celnych (narzuconych przez Komisje Skar-
bu Litewskiego), co utrudniato handel z Ryga. Uczestnicy sejmiku
uchwalili osobny ,instrument” dla delegata (jego tresc nie jest zna-
na®¥), a takze przewidzieli rekompensate finansowa za poniesione
koszty. Miata ono pochodzi¢ z dodatkowych 15 groszy pobieranych
z kazdego dymu w powiecie (dotyczylo to raty marcowej w 1783 r.),
ktory byt zobowiazany do ptacenia podymnego®. W tym wypadku,
podobnie jak w Kownie w 1785 r., chodzitlo o nadzwyczajne dzia-
lania miejscowej szlachty, ktore nie miescily sie w tematyce spraw
lokalnych i samorzadowych. Nalezy tez zauwazy¢, ze sejmik podjat
uchwale podatkowa (wbrew prawu z 1768 r.%°), co bylo zapewne
kolejnym powodem, dla ktoérego laudum zostalo wpisane do ksiag
grodzkich.

51 Powiat lidzki wszed! ostatecznie w sktad wojewddztwa wilenskiego okoto
1568 r. Por. Urzednicy Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. Spisy, t. I (Wojewédztwo
wileniskie XIV-XVIII wiek), red. A. Rachuba, oprac. H. Lulewicz, A. Rachuba, P.P. Ro-
maniuk, wspoétpraca U. Jemialianczuk, A. Macuk, Warszawa 2004, s. 16-17.

%2 Instrument uniwersalny elekcji urzednikéw, Witkomierz 7 II 1781 (wpis do
ksiag grodzkich witkomierskich 8 II), LVIA, fondas SA, sygn. 13934, k. 452-453.

5% Laudum powiatu witkomierskiego dla J. Kuszelewskiego, Witkomierz 4 II
1783, LVIA, fondas SA, sygn. 13936, k. 36-36v. Szerzej temat omawiam w artyku-
le: W. Filipczak, Sejmiki powiatu witkomierskiego w latach 1781-1784, ,Zapiski
Historyczne” 2020, t. LXXXV, z. 2, s. 67-93.

5% W odniesieniu do czaséw wczeSniejszych D. Konieczna (op. cit., s. 77)
zauwazyla, ze nie zawsze w ksiegach grodzkich brzeskolitewskich sa oblaty in-
strukcji dla postow wysylanych przez sejmiki gospodarskie lub relacyjne, cho¢
wzmiankuje sie o nich w uchwatach.

55 Laudum dla J. Kuszelewskiego, Witkomierz 4 II 1783, LVIA, fondas SA,
sygn. 13936, k. 36v-37.

56 Volumina legum [dalej: Vol. leg.], t. VII, wyd. J. Ohryzko, Petersburg 1860, s. 294
(ustawa: Porzadek sejmikowania); A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 211.
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Odmienna sytuacje, podobna do praktyki kowienskiej z 1782 r.,
mamy w powiecie lidzkim. W czasie obrad gromnicznych w lutym
1784 r. w Lidzie zebral sie takze sejmik boni ordinis. Uchwala
tego zgromadzenia nie zostata wniesiona do ksiag grodzkich, ale
wzmianka na temat obrad gospodarskich znalazta sie w dwoch
kredensach dla urzednikow lidzkich (podkomorzego i marszatka
powiatowego) wybranych na sejmikach elekcyjnych zakonczonych
11 lutego 1784 r.5” Zgromadzenie gospodarskie obradowato po elek-
cji deputatow na Trybunat Litewski (odbyta sie 9 lutego 1784 r.),
by¢ moze jeszcze tego samego dnia®®. W Swietle powyzszych przy-
kladow mozna zaryzykowac teze, ze przynajmniej na czesSci sejmi-
kow litewskich funkcjonowata praktyka, ze uchwaty boni ordinis
wpisywano do ksiag sadowych tylko w sytuacji, kiedy dotyczyly
szczegoblnie istotnych spraw.

Wedtug M. Jusupovic w Kownie od 1733 r. odbyl sie tylko
jeden sejmik relacyjny. Zebrat sie on 23 lipca 1764 r.5°, miesigc
po zakonczeniu zgromadzenia konwokacyjnego. Byl on jednocze-
$nie sejmikiem przedelekcyjnym. Takie polaczenie obrad wynikato
z ustawy wydanej przez sejm konwokacyjny®®. Komentujac brak
dokumentow uchwalonych przez inne sejmiki relacyjne, M. Jusu-
povic stwierdzita, ze ,mozna miec¢ watpliwosci, czy w tym czasie one
nie zanikaly”®!. Wskazala takze, powolujac sie na badania Andrze-
ja B. Zakrzewskiego, ze podobna sytuacja wystepowala w odniesie-
niu do sejmiku trockiego®. Wedtug M. Jusupovic¢ obrady relacyjne
z zasady byly taczone z innymi sejmikami. Przywolata w tej sprawie
ustalenia zawarte w monografii Waldemara Bednaruka®. Autor-
ka wstepu do Akt sejmiku kowieniskiego stwierdzila tez, ze sejmiki

57 Kredens na podkomorstwo dla Tadeusza Narbutta, Lida 11 II 1784 (aktyka-
cja 12 II 1784), NGAB, fond 1722, wopis 1, sprawa 13, k. 631-631v; Kredens na
marszatkostwo lidzkie dla Franciszka A. Alexandrowicza, Lida 11 II 1784 (aktyka-
cja 13 11 1784), NGAB, fond 1722, wopis 1, sprawa 13, k. 636-636v.

58 Kredens na podkomorstwo dla T. Narbutta, Lida 11 II 1784, NGAB, fond
1722, wopis 1, sprawa 13, k. 631.

59 Akta sejmiku kowierniskiego..., s. 19, 164-165.

80 Vol. leg., t. VII, s. 10 (ustawa: Sejmiki relationis). Na temat postanowien sej-
miku przedelekcyjnego powiatu rzeczyckiego por. A.U. Macuk, Reczyckija pawia-
towyja sojmiki u bieskaraleuie 1764 h., ,Jzwiestija Gomielskogo gosudarstwienno-
go uniwiersitieta imieni F. Skoriny” 2018, nr 4 (109), s. 50-51.

61 Akta sejmiku kowierniskiego..., s. 19.

62 Ibidem, s. 19-20. Por. A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 148.

83 Akta sejmiku kowierniskiego..., s. 19; W. Bednaruk, op. cit., s. 83-84.
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relacyjne mogly odbywac sie czeSciej, ,ale nie wydawano na nich
zadnych aktow prawnych”. Na potwierdzenie tej tezy przytoczony
zostal sejmik relacyjny z lutego 1779 r., ktory dokumentéw nie
pozostawil, cho¢ wspomniano o nim w remanifescie z 12 lutego
1779 r.** Dodam, ze o zlozeniu na sejmiku gospodarskim rela-
cji z sejmu przez Adama Kozakowskiego wiemy tez z jego listu
z 12 lutego 1779 r.%®

Przytoczone ustalenia nie wystarczaja do wyjasnienia braku
uchwal sejmikow relacyjnych. W odniesieniu do czasow Augusta III
mozna zalozy¢, ze duze znaczenie mialo notoryczne (od 1738 r.)
niedochodzenie sejmow. Za taka teza Swiadczy¢ moze sytuacja sej-
miku wilenskiego od 1733 r. Przez 61 lat (1733-1794) R. Jurgaitis
odnotowatl tylko dwa zgromadzenia relacyjne. Sejmiki te, bedace
jednoczesnie zgromadzeniami pokonwokacyjnymi i przedelek-
cyjnymi, obradowaly w lipcu 1733 r. i w lipcu 1764 r.°® Bardziej
skomplikowane jest wytlumaczenie zaniku sejmikow relacyjnych
w czasach panowania Stanislawa Augusta. Zebranie sie sejmikow
relacyjnych przewidzialy, co zauwazyt litewski historyk, jeszcze
ustawy sejmu koronacyjnego w 1764 r. (ich termin ustalono ,na
sejmiki pogromniczne” w 1765 r.) i zwyczajnego w 1766 r. (na Litwie
miano zebrac sie ,nazajutrz po sejmikach gromnicznych gospodar-
skich” w 1767 r.)%”. Jednak przez kolejne kilkanascie lat panowa-
nia tego monarchy (do 1778 r.) nie byto prawnych podstaw do ich
zbierania sie, co bylo zapewne Swiadomag polityka dworu. Brakuje
uniwersatow kréolewskich zwolujacych sejmiki relacyjne; milcza na
ich temat takze konstytucje sejmowe. Jedynym znanym mi wyjat-
kiem jest uniwersal Stanistawa Augusta z 6 kwietnia 1768 r., na
podstawie ktorego zwolane zostaly przez wojewodow sejmiki pose;j-

84 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 19, 300.

65 A. Kozakowski do NN, Kowno 12 II 1779, AGAD, Zbiér Popielow [dalej:
ZP], sygn. 111, k. 42; W. Filipczak, Sejm 1778 roku, Warszawa 2000, s. 339.
W ksiazce niescisla jest informacja, ze relacje ztozono na sejmiku deputackim.

66 R.Jurgaitis, Nuo bajorisSkosios..., s. 368, 385; id em, Funkcjonowanie sej-
miku wileriskiego w latach 1717-1795: miedzy szlacheckim parlamentaryzmem
a samorzqgdem, |[w:] Praktyka zycia publicznego w Rzeczypospolitej Obojga Naro-
dow w XVI-XVIII wieku, red. U. Augustyniak, A.B. Zakrzewski, Warszawa 2010,
s. 47.

57 Vol. leg., t. VII, s. 186 (ustawa: Sejmiki relacyjne w W. Ks. Lit.), 221 (usta-
wa Deklaracja sejmikéow relacyjnych...); R. Jurgaitis, Vilniaus seimelio..., s. 47;
idem, Funkcjonowanie sejmiku..., s. 43.
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mowe w Prusach Krélewskich®. Obrady te byly zbojkotowane przez
szlachte znajdujaca sie pod wplywem konfederacji barskiej®.

Nie oznacza to jednak, ze w latach 1768-1778 calkowicie ponie-
chano zwyczaju skladania relacji z obrad sejmu, o czym sSwiad-
czy przyklad relacji z sejmu rozbiorowego zlozonej przez Feliksa
Oraczewskiego na sejmiku poselskim wojewodztwa krakowskiego
w Proszowicach (15 lipca 1776 r.)’°. Na sejmiku trockim w lutym
1777 r. zostala przedstawiona relacja z sejmu, ktory odbyl sie
w roku poprzednim?'.

Istotna zmiana nastapila w wyniku decyzji sejmu z 1778 r. Par-
lament przyjal wowczas ustawe pt. Sejmiki relationis dla Korony
i Ksiestwa Litewskiego™. Méwiono w niej wprawdzie o przywroce-
niu sejmikow relacyjnych, jednak ustalono, ze maja sie one odby-
wac na pierwszych obradach po zakonczeniu sejmu’. W praktyce
oznaczato to, ze nie byly to odrebne sejmiki relacyjne, lecz relacje
poselskie skladane na innych sejmikach. Tak tez wygladata prak-
tyczna realizacja tej ustawy w Koronie. Jesli relacje zlozono, naj-
czesciej okazja do niej byt lipcowy sejmik deputacki (inaczej byto
w wojewodztwie mazowieckim), ewentualnie obrady poswiecone
wyborowi kandydatéw na urzedy — w sytuacji kiedy w okresie mie-
dzy koncem sejmu a potowa lipca szlachta zebrala sie na sejmiku
elekcyjnym?™.

W tym kontekscie nie moze dziwi¢, ze w czasach Stanistawa
Augusta pierwsza wzmianka o sejmiku relacyjnym w Kownie odnosi

68 Uniwersal Stanistawa Augusta, Warszawa 6 IV 1768, oraz uniwersal woje-
wody pomorskiego Jerzego Flemminga, Skarszewy 21 IV 1768, Archiwum Pan-
stwowe w Gdansku, sygn. 300, 29/231, k. 85, 111; Uniwersal wojewody chelmin-
skiego Franciszka S. Czapskiego, Kowalewo 22 IV 1768, Archiwum Panstwowe
w Toruniu, Katalog II, dziat VII, sygn. 60, k. 6.

® S. Achremczyk, Sejmik generalny Prus Krélewskich 1526-1772, Olsz-
tyn 2016, s. 42.

0 [F. Oraczewski], Relacya z poselstwa odprawionego na seymie extraordy-
naryinym warszawskim. zaczetym roku... 1773 [...] na seymiku poselskim w roku
1776 dnia 15 julij [...] w Proszowicach, [b.m. i d.].

" A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 148.

2 W. Filipczak, Sejm 1778 roku, s. 306-308.

7 Vol. leg., t. VIII, s. 580 (ustawa: Sejmiki relationis dla Korony i Ksiestwa Li-
tewskiego).

™ W. Filipczak, Sejm 1778 roku, s. 337; idem, Sejmiki ziemi czerskiej 1780~
1786, ,Przeglad Nauk Historycznych” 2010, R. IX, nr 1, s. 161-163; idem, Zycie
sejmikowe..., s. 449, 510, 567-568; W. Bednaruk, op. cit., s. 83.
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sie do 11 lutego 1779 r. Remanifest szlachty powiatu kowienskie-
go, w ktorym jest wzmianka o sejmikach relacyjnych, nosi date
12 lutego 1779 r. Jednak z tresci dokumentu mozna wnosic, ze
relacje ztozono dzien wczesniej, przy okazji sejmiku gospodarskie-
go”. Nasuwa sie watpliwos¢, dlaczego w kolejnych latach niepa-
rzystych nie pojawily sie dokumenty lub informacje o tego rodzaju
zgromadzeniach. Sprébujmy przeanalizowac sytuacje, wykorzystu-
jac informacje dotyczace innych sejmikow litewskich. Z dysertacji
R. Jurgaitisa wynika, ze wspomniany wilenski sejmik pokono-
wokacyjny (i przedelekcyjny) z 1764 r. byt w latach 1764-1795
jedyna sesja sejmikowa sklasyfikowana jako relacyjna’®. Takze
w powiecie lidzkim w latach 1776-1786 brakuje w aktach sejmi-
kowych wzmianek o relacjach z sejmu’’. Inaczej sytuacja wygla-
data w powiecie witkomierskim. W uchwale sejmiku elekcyjnego
z 8 lutego 1781 r. zostalo napisane, ze 6 lutego, na sejmiku boni
ordinis wyshuchana zostala relacja ,,0 czynnosciach sejmu ostat-
niego”, ktora ztozyli pisarz litewski Benedykt Morykoni i chorazy
witkomierski Ignacy Kosciatkowski’®. Cztery lata pdzniej, 8 lute-
go 1785 r., jak pisano w kredensach dla deputatow, wykonali oni
przysiege nazajutrz po wyborze, na sejmiku relacyjnym”. Czesciej
wzmianki o relacjach z sejmu pojawialy sie w aktach sejmikow
trockich. Andrzej B. Zakrzewski wspomina o nich w latach: 1781,
1783 1 1787. W Trokach takze nie ma jednak mowy o odrebnych
sejmikach relacyjnych. Przynajmniej dwukrotnie relacje ztozono
przed rozpoczeciem obrad gospodarskich?®.

Brak dokumentow sejmikow relacyjnych w wielu powiatach
litewskich w czasach Rady Nieustajacej wynika zapewne z tego, ze
takich uchwat nie bylo. Podobnie jak w Koronie, na Litwie zgod-
nie z ustaleniami ustawy z 1778 r. ograniczano sie do prezentacji
relacji poselskich (ewentualnie do dyskusji nad nimi, ale na to nie

> Akta sejmiku kowierniskiego..., s. 300.

6 R.Jurgaitis, Vilniaus seimelio..., s. 82.

"7 Podstawa zrodiowa jest 25 dokumentoéw uchwalonych przez sejmiki lidzkie
(jako jeden dokument licze dwa nierézniace sie trescia kredensy dla deputatéow na
Trybunat Litewski, ktore byly wydane w tym samym dniu) aktykowane w lidzkich
ksiegach grodzkich (NGAB, fond 1722, wopis 1, sprawa 12, 13, 14).

"¢ Instrument ,uniwersalny” elekcji urzednikow, Witkomierz 8 II 1781, LVIA,
fondas SA, sygn. 13934, k. 452v.

7 Kredensy dla deputatéow, Witkomierz 8 II 1785 (oblata 9 II), LVIA, fondas
SA, sygn. 13938, k. 25v, 29v. Szerzej na temat sejmiku: W. Filipczak, Sejmiki
powiatu...

80 A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 148-149.
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ma dowodow). Jesli nawet w zrodtach pojawia sie sformulowanie
o sejmikach relacyjnych (Kowno 1779, Witkomierz 1785), stano-
wi to raczej nawigzanie do nomenklatury uzytej we wspomnianej
konstytucji. Relacje odbywaly sie zazwyczaj w czasie miedzy obra-
dami deputackimi a gospodarskimi. Sytuacja prawna zmienita sie
podczas Sejmu Wielkiego, kiedy w 1791 r. prawo o sejmikach przy-
wrocito obrady relacyjne w znacznie wickszym zakresie (z mozliwo-
Scig odwotania posta i wyboru nowego)®!. Jednak te rozwigzania
ustawowe nie mialty okazji zosta¢ zastosowane w praktyce. Sejmiki
lutowe z 1792 r. powinny realizowac zadania zgromadzen: depu-
tackich, gospodarskich i elekcyjnych, cho¢ zdaniem Adama Lityn-
skiego spelnialy takze funkcje sejmikow relacyjnych®. W swietle
opublikowanych akt kowienskich pewne cechy takiego zgromadze-
nia miat sejmik gospodarski z 15-18 lutego 1792 r. Wprawdzie
w uchwalonym wowczas laudum w sprawie sejmu, zawierajacym
m.in. zaprzysiezenie Konstytucji 3 maja, termin relacja nie poja-
wit sie, jednak uchwala nie pozostawia watpliwosci, ze poslowie
kowienscy informowali szlachte o przebiegu wydarzen na sejmie®3.

Przeprowadzona przez M. Jusupovi¢ analiza statystyczna akt
wydawanych przez sejmiki kowienskie (202 dokumenty) dostarcza
interesujacych danych. Najliczniejsza grupe uchwal stanowia kre-
densy dla: a) dla urzednikow i os6b pelniacych funkcje powiatowe
(45); b) dla deputatow trybunalskich (43); c) dla postéow na sejm
(13). Liczne sa takze (30) instrukcje, najczesciej poselskie®*. Autor-
ka przytoczyta poglad, ze zwtaszcza w czasach Augusta Il kredensy
dla postow mogly zanikac (zachowat sie jeden), a ich role odgrywa-
ly instrukcje poselskie. Wedlug A. Rachuby to one byly uwaza-
ne za wazniejsze niz inne uchwaly®®. Liczne kredensy poselskie
z czasow Stanistawa Augusta swiadcza zdaniem M. Jusupovic, ze
w drugiej potowie XVIII w. nastgpil powrot do zwyczaju ich wyda-
wania®®. Zjawisko to znajduje potwierdzenie w praktyce sejmikowe;j
powiatow lidzkiego i wilkomierskiego z czasow Rady Nieustajace;j.

81 Vol. leg., t. IX, s. 233, 238 (ustawa Sejmiki); A. Litynski, Sejmiki ziemskie
1764-1793. Dzieje reformy, Katowice 1988, s. 124-125, 164.

82 W. Szczygielski, op. cit.,, s. 21; A. Litynski, Sejmiki wojewddztwa ptoc-
kiego..., s. 82. Por. tez R. Butterwick, op. cit., s. 746-758.

8 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 497-498. Por. W. Szczygielski, op. cit.,
s. 312-313.

8 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 20.

85 A. Rachuba, Wielkie Ksiestwo Litewskie..., s. 131.

86 Akta sejmiku kowierniskiego..., s. 20.
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W ksiegach grodzkich z lat 1776-1786 znajduja sie kredensy dla
postow na kazdy z szesciu sejmow, ktore zebraty sie w tym okresie®”.

Mniej jednolicie wygladata praktyka réznych powiatow, jesli cho-
dzi o urzednikow wybieranych przez sejmiki elekcyjne (w 1764 r.
sejm usankcjonowat zasade, ze szlachta litewska wybierata urzed-
nika, a nie kandydata na urzad elekcyjny)®®. W Kownie sejmik
uchwalat kredens dla wybranego urzednika (na sejmiku z 7 lutego
1765 uchwalono az osiem takich dokumentow®®). Podobnie w cza-
sach Rady Nieustajacej wygladala praktyka w powiecie lidzkim. Na
sejmiku elekcyjnym w Lidzie obradujacym 11-12 lutego 1784 r.
wybrano trzech urzednikow (podkomorzego, marszatka powiatowe-
go i sedziego ziemskiego). Kazdy z elektow otrzymat osobny kredens
(w zrodle pojawia sie tez termin ,instrument kredensjonalny”), kto-
ry zostal aktykowany w ksiegach grodzkich®. Inaczej wygladata for-
muta decyzji sejmiku elekcyjnego w Witkomierzu, ktéry obradowat
trzy lata wczesniej. Zgromadzona 7 lutego 1781 r. szlachta witko-
mierska wybrata wowczas czterech urzednikoéw (marszatka, chora-
zego, sedziego i pisarza ziemskich), co zostato ogloszone w jednym
dokumencie wpisanym do ksiegi grodzkiej pod nazwa ,uniwersal-
nego electionis na sejmiku gromnicznym instrumentu™!.

87 Dla powiatu lidzkiego dokumenty te znajduja sie w: NGAB, fond 1722, wo-
pis 1, sprawa 12, 13, 14. Dla powiatu witkomierskiego mozna je znalez¢ w: LVIA,
fondas SA, sygn. 13932, 13933, 13934, 13935, 13937, 13939. Witkomierskie sej-
miki poselskie szerzej omoéwione sa w artykutach: W. Filipczak, Sejmiki w Wit-
komierzu w czasach dominacji Antoniego Tyzenhauza (1777-1780), [w:] Parla-
mientaryzm u Wialikim Kniastwie Litouskim..., s. 230-258; oraz idem, Sejmiki
witkomierskie...

8 A.B. Zakrzewski, Sejmiki Wielkiego Ksiestwa Litewskiego epoki..., s. 61;
Urzednicy Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. Spisy, t. II (Wojewédztwo trockie XIV-
XVIIT wiek), red. A. Rachuba, oprac. H. Lulewicz, A. Rachuba, P.P. Romaniuk,
A. Haratym, wspolpraca A. Macuk, J. Aniszczanko, Warszawa 2009, s. 30-31;
W. Filipczak, Elekcje ziemskich urzednikéw sadowych w czasach Rady Nieusta-
Jjacej, [w:] Wokél wolnych elekcji w paristwie polsko-litewskim XVI-XVIII wieku.
O znaczeniu idei wyboru — miedzy prawami a obowigzkami, red. M. Markiewicz,
D. Rolnik, F. Wolanski, Katowice 2016, s. 583.

8 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 178-186.

9 Kredens na podkomorstwo lidzkie dla T. Narbutta, Lida 11 II 1784 (aktyka-
cja 12 II), kredens na marszatkostwo lidzkie dla F.A. Alexandrowicza, Lida 11 II
1784 (aktykacja 13 II), kredens na sestwo ziemskie lidzkie dla Antoniego Alexan-
drowicza, Lida 12 II 1784 (aktykacja 13 II), NGAB, fond 1722, wopis 1, sprawa 13,
k. 631-632v, 636-639v.

91 Instrument uniwersalny elekcji na sejmiku gromnicznym, Witkomierz 7 II
1781 (oblata 8 II), LVIA, fondas SA, sygn. 13934, k. 452-455v.
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Dosc¢ liczne w powiecie kowienskim byly manifesty przeciwko
sejmikom (17), z czego az pie¢ przypadalto na czasy Rady Nieusta-
jacej®?. Nie moze to dziwic, biorac pod uwage, ze kilka zgromadzen
w tym okresie zostalo rozdwojonych. Dla poréwnania w powiecie
wilkomierskim spotkalem na przestrzeni 10 lat (1776-1786) dwa
takie dokumenty zwiazane z rywalizacja o mandaty poselskie:
manifest (pod nazwa ,procesu”) i remanifest z lipca 1776 r.”®

Lauda, podstawowy typ dokumentow sejmikowych w Koronie,
przez przeszlo 60 lat wystapily w Kownie tylko 13 razy. Monika
Jusupovic¢ postuluje zbadanie, czy nie jest to zjawisko specyficzne
dla powiatu kowienskiego lub dla XVIII w.°* Z moich obserwacji
wynika, ze podobnie sytuacja wygladata takze w innych powiatach
Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. Na przestrzeni 10 lat (1776-1786)
w lidzkich ksiegach grodzkich aktykowane byly jedynie kredensy
i instrukcje. W powiecie witlkomierskim w tym samym czasie tyl-
ko raz efektem obrad bylo laudum, co nastapilo na wzmiankowa-
nym juz sejmiku gospodarskim z lutego 1783 r.”> W czasach Rady
Nieustajacej termin laudum, uznany przez A.B. Zakrzewskiego za
najpojemniejsze okreslenie uchwaty sejmikowej?®, byt dos¢ rzad-
ko uzywany w wielu powiatach litewskich. W aktach kancelarii
mniejszej litewskiej wsrod dziewieciu dokumentow dotyczacych
sejmikowych wyboréw na urzedy (w latach 1775-1781) jest osiem
kredensow?’. Jest tylko jedno laudum, uchwalone na sejmiku
powiatu orszanskiego w Chotopieniczach (w lutym 1781 r.), ktore
jednak dotyczy catosci obrad gromnicznych: deputackich, gospo-
darskich (rozpoczetych relacja z sejmu) oraz elekcyjnych?®. Szlach-

92 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 21, 293-301, 311-318, 405-411.

9% Proces [manifest] sejmiku antekomicjalnego, Witkomierz 16 VII 1776 (wpi-
sany do ksiag grodzkich tego samego dnia), remanifest urzednikéw powiatu witko-
mierskiego, Witkomierz 16 VII 1776 (oblata 17 VI), LVIA, fondas SA, sygn. 13932,
k. 186-192 i 208-210v.

9 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 21.

9 Laudum powiatu witkomierskiego dla J. Kuszelewskiego, Witkomierz 4 II
1783, LVIA, fondas SA, sygn. 13936, k. 36-37v.

% A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 114-115.

97 Kredensy na sestwa ziemskie: rzeczyckie (Bobrujsk 7 II 1775), trockie (Troki
811 1775), zmudzkiego (Rosienie 7 II 1776), wilenskie (Wilno 7 II 1781), smolenskie
(Olita 7 II 1781 — dwa dokumenty), mozyrskie (Mozyr 7 II 1781), orszanskie (Cho-
lopienicze 9 II 1781), Biblioteka Czartoryskich w Krakowie [dalej: BCz|, rkps 861,
s. 365-371, 373-379, 385-386, 429-435, 437-438, 441-442, 445-446, 457.

9% Laudum sejmikéw gromnicznych powiatu orszanskiego (Chotopienicze 9 II
1781); BCz, rkps 861, s. 449-455 (wypis z ksiag ziemskich).
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ta orszanska uchwalila wowczas zaréwno laudum, jak i kredens
dla wybranego urzednika. Warto tez odnotowac, ze w kancela-
ryjnym regestrze cztery z wymienionych uchwat (zmudzka, egzu-
lanckie smolenskie i mozyrska), bedace kredensami, jak wynika
z ich tresci, zostaly okreslone jako lauda®. Wydawanie kredensu
na urzad elekcyjny nie bylo jednak powszechna regula. Niejed-
norodnos¢ praktyki uwidacznia sie¢ wyrazniej w aktach kancela-
rii mniejszej litewskiej z lat kolejnych (1782-1787). Wciaz liczne
sg kredensy (np. powiat brastawski), ale na niektorych sejmikach
dominuja lauda (m.in. powiat grodzienski'®®). W wielu powiatach
szlachta stosowatla obie formy dokumentow, np. sejmiki zmudzki
czy wolkowyski!ol.

Do innych dokumentéw powstalych w zwigzku z obradami sej-
mikow kowieniskich naleza sufragia (7) i diariusze (3)'°%. Na czasy
Rady Nieustajacej przypada jeden diariusz (1779) i szes¢ wyka-
zo6w oddanych glosow (w 1776 r. — dwa dokumenty; po jednym
w latach: 1779, 1780, 1784, 1785)'°. Monika Jusupovi¢ zdefinio-
wata sufragia jako ,glosy oddawane podczas elekcji urzednikow
lub wyboru deputatow”!®*. Formutla ta ma uzasadnienie w przepi-
sach prawa obowiazujacego na Litwie. W ustawie sejmu koronacyj-
nego 1764 r., ktora dotyczyla sejmikow deputackich, elekcyjnych
i gospodarskich, omowiono procedure oddawania glosow i spo-
rzadzania sufragiow!?. Ustawa, przywracajaca w wyborach przy-
jetaw 1613 r. w Wielkim Ksiestwie zasade wiekszosci glosow, nie
dotyczyla jednak sejmikow przedsejmowych!®. Przyktad sejmiku
witkomierskiego z lipca 1776 r. pokazuje, ze sufragia spisywano
takze przy wyborach postow!%’.

99 Regestr laudow sejmikowych na urzedy oraz sancitow na starostwa i dzier-
zawy, BCz, rkps 861, s. 359-361.

100 Cztery kredensy sejmikéw w Brastawiu (8 II 1785), lauda sejmikéw w Grod-
nie (11 II 1784, 8 II 1786), BCz, rkps 879, s. 239-257 (uchwaly brastawskie),
199-203, 207211, 407-411 (lauda grodzieniskie).

101 Akta kancelarii mniejszej Wielkiego Ksiestwa Litewskiego 1782-1792, BCz,
rkps 879, s. 132-164, 303, 305-315 (Rosienie), 225-226, 343-355 (Woltkowysk).

192° Akta sejmiku kowierniskiego..., s. 21.

103 Jbidem, s. 256-264, 287-293, 318, 365-373, 399-405.

104 Ibidem, s. 21.

195 Vol. leg., t. VII, s. 171 (ustawa: Sejmiki elekcyjne, deputackie i ziemskie).

106 J. Michalski, Sejm w czasach panowania Stanistawa Augusta, [w:] Histo-
ria sejmu polskiego, red. J. Michalski, Warszawa 1984, s. 357; A.B. Zakrzewski,
Sejmik trocki..., s. 73, 83-84.

197 Akt wotow sejmiku antekomicjalnego, Witkomierz 15 VII 1776, i sufragia na
Benedykta Morykoniego, Witkomierz 15 VII 1776 (dokumenty oblatowano 17 VII),
LVIA, fondas SA, sygn. 13932, k. 211-216.
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Specyficznym rysem zycia politycznego powiatu kowienskiego
byt konflikt sejmikowy, ktory toczyl sie w czasach Rady Nieusta-
jacej. W wielu powiatach litewskich doszto do ostrej rywalizacji
w latach 1779-1780, co mialo zwiazek z kryzysem pozycji pod-
skarbiego nadwornego Antoniego Tyzenhauza jako lidera litew-
skich regalistow!?®. Jednak po upadku podskarbiego nadwornego
w potowie 1780 r. w nastepnych latach sytuacja polityczna sie
ustabilizowata, a nowym liderem stronnictwa dworskiego w Wiel-
kim Ksiestwie byl podkanclerzy litewski Joachim Chreptowicz!%°.
Inaczej bylo w powiecie kowienskim, gdzie konflikt nasilit sie
w wyniku rozdwojenia obrad sejmiku elekcyjnego w lutym 1784 r.
Stronnictwo Zabiettow i Kossakowskich sprzeciwiato sie¢ wyborowi
na podkomorzego kowienskiego Tomasza Wawrzeckiego, ktorego
popieral podkanclerzy J. Chreptowicz!!°. Odbiciem wspomniane-
go konfliktu sa trzy dokumenty opublikowane w Aktach sejmiku
kowieniskiego (w aneksie 1). Dwa z nich sa zwiazane z rugami try-
bunalskimi w 1785 r. Pierwszym jest drukowany ,,wyktad sprawy
przychodzacej pod rozpoznanie Trybunatu przy rugach o sejmiki
deputackie powiatu kowienskiego 1785 roku”!!!, ktory przedsta-
wia argumenty za uznaniem legalnosci deputatéow promowanych
przez partie Zabietlow i Kossakowskich. Drugi dokument, zwia-
zany z rugami deputackimi w 1785 r., to decyzja w tej sprawie
podjeta przez Trybunatl Glowny Wielkiego Ksiestwa Litewskiego na
posiedzeniu 4 maja 1785 r.''? Ostatnim dokumentem zamieszczo-
nym w aneksie 1 jest decyzja Trybunalu Litewskiego z 4 maja
1786 r. w sprawie rozdwojonego sejmiku kowienskiego z lutego tegoz
roku. Takze tym razem Sad Glowny Wielkiego Ksiestwa Litewskie-

108 S, Kosciatkowski, op. cit., t. II, s. 363-370, 408-411; W. Filipczak,
Anna z Pociejow Tyszkiewiczowa, wojewodzina smoleriska. Rola polityczna w cza-
sach Rady Nieustajqcej, [w:] Kobiety i wtadza w czasach dawnych, red. B. Czwoj-
drak, A.A. Kluczek, Katowice 2015, s. 416-421.

109°A. Kalenkiewiczowna, op. cit, s. 128-154; J. Michalski, Sejmiki po-
selskie 1788 roku, cz. 1-2, ,Przeglad Historyczny” 1960, t. LI, z. 1-2, s. 53, 354;
W. Filipczak, Ekonomie litewskie..., s. 238-240.

110 J. Chreptowicz do kroéla, Szczorsy 91 14 VII 1784, BCz, rkps 724, s. 251-256;
M. Jusupovié, Prowincjonalna elita..., s. 304-306.

11 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 521-530. Dokument ten zostal przez wy-
dawce nazwany niezbyt trafnie ,Protestem przeciw deputatom kowienskim”.

112 Trybunat Litewski uznat legalnosé wyboru na deputatéw T. Wawrzeckie-
go i Piotra Zawiszy, sedziego ziemskiego kowienskiego. Por. ibidem, s. 530-532;
Deputaci Trybunatu Gtéwnego Wielkiego Ksiestwa Litewskiego 1697-1794. Spi-
sy, red. A. Rachuba, oprac. A. Rachuba, P.P. Romaniuk, wspolpraca A. Macuk,
J. Aniszczenko, Warszawa 2004, s. 367-368; A. Stankevic, op. cit., s. 104.
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go uznatl legalnos¢ obradujacego na zamku zgromadzenia, ktore-
mu prezydowal podkomorzy T. Wawrzecki'!3.

Miejsce obrad sejmikowych bylo waznym argumentem, ktory
wplywatl na decyzje trybunalskie uznajace nielegalnosc zgromadzen
kierowanych przez partie Zabieltow, a obradujacych w kosciele ber-
nardynskim (w 1786 r. na cmentarzu przykoscielnym)!'*. Wyda-
ne w aneksie 1 do Akt sejmiku kowieriskiego zrodla nie sg jednak
jedynymi dokumentami, ktore dotyczyly powyzszego problemu.
Na sesji Rady Nieustajacej z 15 listopada 1785 r. przyjeta zostala
rezolucja bedaca odpowiedzia na memorial marszatka kowienskie-
go Ignacego Zabieltly, w ktorym odnosil sie do watpliwosci praw-
nych w sprawie miejsca sejmikowania!!®. Rezolucja magistratury,
za wydaniem ktorej stal biskup Jozef Kossakowski, wyznaczata
na miejsce odbywania sejmikow kosciotl bernardynski'!®. Stato sie
to przyczyng niezadowolenia partii T. Wawrzeckiego i Prozorow.
Jej liderzy pisali do krola, ze decyzja Rady Nieustajacej naruszyla
»~prawo statutowe” (III Statut Litewski) i trzy dekrety trybunalskie,
ktore nakazywaly obrady na zamku!!'’. Listopadowa rezolucja Rady
nie zakonczyta sporu o miejsce sejmikow. Konsekwencja bylo roz-
dwojenie obrad gromnicznych w lutym 1786 r. i wspomniana decy-
zja Trybunatlu Litewskiego.

Niezadowoleni z przyjetego przez sad rozstrzygniecia, przywodcy
ugrupowania Zabiettow i Kossakowskich podjeli starania o zmiane
sytuacji prawnej. Efektem tych dziatan byl zgloszony na sejmie
w 1786 r., przez poslow kowienskich Szymona Zabiellte i Jozefa
Medeksze, projekt w sprawie miejsca obrad sejmikowych. Zgodnie
z nim rezolucja Rady z 15 listopada 1785 r. miala obowiazywac
na calej Litwie!!®. Szymon Zabielto wystapil w tej sprawie na sesji

113 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 532-534; Deputaci Trybunatu..., s. 371-
372; A. Stankevidc, op. cit.,, s. 105.

114 M. Jusupovic, Problem legalnego..., s. 845-846; A. Stankevi¢, op. cit.,
s. 104-105.

115 Protokot potoczny Rady Nieustajacej z 15 XI 1785, AGAD, ML, dz. VII,
sygn. 56, k. 28v-29.

116 M. Jusupovié, Prowincjonalna elita..., s. 315.

17 T. Wawrzecki do kréla, Wilno 22 XI 1785; BCz, rkps 698, s. 1413; Antoni
Prozor do kréla z 16 XII 1785, BCz, rkps 698, s. 371-372. Por. tez M. Jusupo-
vié, Problem legalnego..., s. 847-848.

118 Projekt o miejscu sejmikow, AGAD, ZP, sygn. 59, k. 103-103v (projekt dru-
kowany w: AGAD, ZP, sygn. 105, k. 48); W. Filipczak, Rugi poselskie i losy
»rozdwojonych” sejmikéw przedsejmowych 1778-1786, ,Czasopismo Prawno-Hi-
storyczne” 1997, t. XLIX, z. 1-2, s. 83. Dodatkowg okazje do zgloszenia projektu
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28 pazdziernika 1786 r. Posel kowienski domagal sie natychmia-
stowego przeczytania projektu. Grozil, ze jesli to nie nastapi, nie
zgodzi sie na przystapienie do dalszych czynnosci sejmowych!!®.
W mowie poselskiej S. Zabielto bronit rezolucji Rady z 15 listopada
i powotal sie¢ na instrukcje swojego sejmiku'?°. Jednak z jej tekstu
ogloszonego w Aktach sejmiku kowieriskiego wynika, ze nie miato to
podstaw!?!. Natychmiastowemu odczytaniu projektu sprzeciwili sie
postowie grodzienscy (byli nimi: chorazy nadworny litewski Antoni
Wollowicz i stolnik starodubowski Konstanty Jelski!??). Przedsta-
wiciele powiatu kowienskiego, wsparci przez innych reprezentan-
tow Litwy, doprowadzili w koncu do przeczytania projektu. Izba
poselska uznala jednak, ze sprawa nalezy sie zaja¢ w pozniejszym
czasie'?. Inicjatywa ta nie doczekatla sie realizacji.

Zdecydowana wiekszos¢ kowienskich akt sejmikowych zacho-
wata sie w ksiegach sadowych: grodzkich i ziemskich!?*. W odnie-
sieniu do Litwy w interesujacych mnie czasach jest to sytuacja
typowa. Troche oryginalnych uchwal sejmikowych, dotyczacych
przede wszystkim elekcji na urzedy, mozna znalez¢ w aktach kan-
celarii mniejszej litewskiej'?°. Zazwyczaj jednak dostepne sa jedynie
wpisy dokumentow do ksiag sadowych. Dobra ilustracje tej sytu-
acji daja wydane przez litewskich historykow instrukcje poselskie
na Sejm Wielki'?®. W odniesieniu do omawianego okresu czasami
dysponujemy takze wypisami z ksiag grodzkich'?’. Na szczescie dla

stworzyly spory wokot wplywu miejsca obrad na legalnosé sejmiku, ktore toczyly
sie w czasie rugow poselskich. Por. tez A. Danilczyk, W kregu afery Dogrumowej.
Sejm 1786 roku, Warszawa 2010, s. 134-138.

119 Diariusz sejmu 1786 r., AGAD, Archiwum Kroélestwa Polskiego [dalej: AKP],
sygn. 356, s. 253-256 (wedlug dawnej paginacji: AKP, sygn. 356, cz. 2, k. 7-8).

120 Gtos [...] Szymona Zabietly [...] r. 1786 w izbie poselskiey na wolnym seymie
miany, [w:] Zbior méw, gloséw, przymdwien, manifestow, remanifestow, etc., mia-
nych na seymie roku 1786, t. II, Warszawa 1787, s. 681-684.

121 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 431-433.

122 A. Danilczyk, op. cit., s. 108.

123 Diariusz sejmu 1786 r., AGAD, AKP, sygn. 356, s. 255-256 (wedlug dawnej
paginacji: AKP, sygn. 356, cz. 2, k. 8).

124 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 26-27.

125 Akta kancelarii mniejszej Wielkiego Ksiestwa Litewskiego 1771-1781, BCz,
rkps 861, s. 385-386, 437-438, 441-442, 445-446, 457. Kontynuacja tych akt
(z lat 1782-1792) znajduje sie w: BCz, rkps 879. Por. Akta sejmiku kowieriskiego...,
s. 347-348.

126 Lietuvos Dzidziosios Kunigaikstystes..., s. 21-22.

127 Sporo instrukcji poselskich z listopada 1790 r. w formie wypisow z ksiag
grodzkich (lub kopii) znajduje sie w: Lietuvos mokslu akademijos Vrublevskiu bi-
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historykow ksiegi sadowe wielu powiatow litewskich zachowaty sie
w dosc¢ szerokim zakresie, przynajmniej w stosunku do omawia-
nego okresu.

Jednak juz w drugiej potowie XVIII w. pojawialy sie trudnosci
w utrzymaniu akt sadowych w nalezytym stanie. Wynikaly one
np. z niemoznosci zapewnienia wtasciwych warunkow przechowy-
wania ksiag, co bylo konsekwencja pozbawienia sejmikéw wlasnych
zrodel dochodow w latach 1766-1768. Przykladem takiej sytuacji
moze by¢ powiat kowienski, gdzie nie zostata zrealizowana ustawa
sejmu koronacyjnego z 1764 r., ktora przewidywata budowe muro-
wanych archiwow shuzacych do przechowywania akt sadowych!?8.
Wspominajac te problemy, M. Jusupovi¢ w sposob bledny zinter-
pretowata zapis kowienskiej instrukcji poselskiej na sejm w 1766 r.
We wstepie do Akt sejmiku kowieriskiego czytamy: ,W roku 1766
w instrukcji zamieszczono propozycje przeznaczenia dochodow
z ekonomii kowienskiej na budowe archiwum, ale zdaje sieg, ze pla-
nu tego nie wykonano”'?°. Realizacja tak sformutlowanego zadania
nie byla mozliwa, gdyz nie istniatla ekonomia kowienska. Z badan
S. Kosciatkowskiego wynika, ze w poczatkowym okresie panowania
Stanistawa Augusta funkcjonowalo na Litwie pie¢ ekonomii: gro-
dzieniska, olicka, szawelska, brzesko-kobrynska i mohylewska (ta
ostatnia znalazta sie poza granicami Rzeczypospolitej po pierwszym
rozbiorze)!'3°. Jedyna watpliwo$¢ w tym czasie dotyczyta problemu,
czy ekonomia olicka byla jednostka samodzielna, czy stanowila
gubernie wchodzaca w sklad ekonomii grodzienskiej'!. O istnie-
niu ,ekonomii kowienskiej” nie moglo by¢ wiec mowy. Zapewne
miata tego swiadomosc szlachta kowieniska, piszac instrukcje na

blioteka, fondas 17, sygn. 9. Jako przyktad moga stuzy¢ instrukcje poselskie: gro-
dzienska (k. 71-89) i wilenska (k. 160-169v). Z polskich archiwaliéw mozna wy-
mieni¢ warszawskie Archiwum Radziwiltow [dalej: AR], m.in. instrukcja poselska,
Wilno 23 VIII 1780 (sejmiki zwotano na 21 VIII), AGAD, AR, dzial II, sygn. 3136,
s. 1-7; laudum sejmiku gromnicznego, Minsk 3[-4| II 1783, AGAD, AR, dzial II,
sygn. 3157, s. 1-7. Na sesji 4 II 1783 r. na staroste grodowego minskiego wybrany
zostal Hieronim Radziwilt. Por. tez D. Rolnik, Wojewddztwo miriskie i Jeleriscy
w zyciu publicznym Rzeczypospolitej w latach 1764-1795 w Swietle ich korespon-
dencji, Katowice 2018, s. 206.

128 Vol. leg., t. VII, s. 179 (ustawa: O ksiegach i aktach). Na temat losow budowy
archiwum w Trokach por. A.B. Zakrzewski, Sejmik trocki..., s. 200-202.

129 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 27.

130 S Kosciatkowski, op. cit.,, t. I, s. 607-621.

131 Jbidem, t. I, s. 523-525.
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sejm w 1766 r. Nieporozumienie wynikneto z btednego zrozumienia
odpowiedniego jej fragmentu. W punkcie nr 14 instrukcji czyta-
my bowiem, ze intraty starostwa kowienskiego sa zbyt niskie, aby
zapewni¢ utrzymanie urzedu staroscinskiego, a tym bardziej nie
pozwalaja na budowe archiwum i utrzymanie w porzadku ksiag
grodzkich, co przewidywala ustawa sejmu koronacyjnego. Sejmik
postulowal wiec przywrocenie ekonomii kowieniskiej (powotano sie
w tej sprawie na postanowienia przywileju Zygmunta III Wazy).
Wariant alternatywny brzmial nastepujaco: ,albo dalszemi taskami
[...] aby tenze j.w.j.p. starosta kowienski byl opatrzony, instabunt
i.p. postowie”!®2. Oczywiscie zadna z tych mozliwosci nie doczekata
sie realizacji.

Praktyka parlamentarng stwarzajaca badaczom litewskich akt
sejmikowych wiele problemow byl zwyczaj wystawiania odrebnych
kredensow dla kazdej z osob wybranych na funkcje (poselska lub
deputacka). Rozwiazania w tym zakresie mogty sie ré6zni¢ w zalez-
nosci od powiatu. W Wilkomierzu (w latach 1776-1786) do oblaty
podawano zazwyczaj jeden akt kredensu dla obu elektow. Zdarzaty
sie jednak od tej zasady odstepstwa, zwlaszcza od 1784 r. W lutym
1784 r. wystawiono osobne kredensy dla kazdego z deputatow.
Przy wpisie do ksiegi grodzkiej wyraznie zaznaczono, komu miat
stuzy¢ dany dokument (cho¢ w obu tekstach deputaci wymienieni
sa w tej samej kolejnosci)!®3. Podobna sytuacja zaszta na sejmiku
deputackim w roku nastepnym, kiedy we wpisie do ksiegi grodz-
kiej dodatkowo stwierdzono, ktérej kadencji ma dotyczy¢ dany kre-
dens*. W lutym 1786 r. w grodzie wilkomierskim oblatowano akt
kredensu dla jednego tylko deputata (oczywiscie obaj wymienieni
byli w jego tresci)!®s. Inaczej wygladata praktyka w powiecie lidzkim,
gdzie zazwyczaj wystawiano osobne kredensy dla obu wybranych
0sob (dotyczylo to deputatow i postow). Jednak i tu pojawiaty sie
wyjatki od reguty. Czasami w ksiegach grodzkich z lat 1776-1786

182 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 208.

133 Kredens dla Chryzostoma Nowomieyskiego, Witkomierz 9 II 1784, i kredens
dla Justyna Parafianowicza, Witkomierz 9 II 1784, LVIA, fondas SA, sygn. 13937,
k. 22-23v.

134 Kredens dla Jozefa Wiszniewskiego (kadencja wilenska), Witkomierz 8 II
1785, i kredens dla Antoniego Lachnickiego (kadencja grodzienska), Witkomierz
8 II 1785, LVIA, fondas SA, sygn. 13938, k. 25-30v.

135 Kredens dla Michata Kuszelewskiego, Witkomierz 6 II 1786, LVIA, fondas
SA, sygn. 13939, k. 89-89v.
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aktykowano tylko jeden akt kredensu. Tak bylo po sejmiku posel-
skim w 1776 r.13¢, a takze po sejmikach deputackich w 1779, 1782
i 1785 r., kiedy akty kredensu byly wystawione dla obu elektow!3”.
Po wyborze sedziego trybunalskiego w 1777 r. do ksiag grodzkich
wpisano kredens wystawiony dla jednego deputata'ss.

Niestety Akta sejmiku kowieriskiego nie pozwalaja na jednoznacz-
ne ustalenie praktyki wystawiania kredensow w powiecie kowien-
skim. Monika Jusupovi¢ nie wyjasnita bowiem, jak postepowano
w czasie prac nad edycja w sytuacjach (zakladajac, ze mialty one
miejsce), gdy kazdy z dokumentow miat stuzy¢ innej osobie. Moze-
my sie tego jedynie domyslac na podstawie sformutowania dotycza-
cego podstawy wydania dokumentow: ,W nielicznych wypadkach,
kiedy dysponujemy dwiema kopiami tak samo bliskimi oryginatowi
inie roznigcymi sie tekstem, za podstawe zazwyczaj stuzyta ta, kto-
ra w ksiedze sadowej wystepuje jako pierwsza”!3°. Nalezy zalozyc,
ze taka sytuacja powstatla, jesli w aktach powiatu aktykowano dwa
kredensy, co — jak wynika z cytowanego sformulowania — nie byto
czeste. Kiedy istniaty liczne roznice w odniesieniu do podpisow pod
dokumentami, w wydawnictwie osobno opublikowane sg podpisy
spod obu ,kopii”!*°,

Sprobuje dokona¢ wyrywkowej analizy kowienskiej praktyki
wystawiania kredensow na funkcje publiczne. Za przyktad postuzag
dane z lat 1781-1783, z okresu wzglednego spokoju, kiedy sejmiki
kowienskie nie byly rozdwajane. W Aktach sejmiku kowieriskiego
tylko w odniesieniu do sejmiku deputackiego z 5 lutego 1781 r.
wymieniony jest jeden rekopis kredensu'*!. Dla zgromadzenia de-
putackiego z 4-5 lutego 1782 r. sa wprawdzie dwa, ale tylko jeden
pochodzi z akt ziemskich (drugi to oryginal z Biblioteki Czartory-
skich)'*?. Dwa rekopisy pojawily sie w metryczkach dokumentow
nastepujacych sejmikow: przedsejmowego z 19 sierpnia 1782 r.

13¢ Kredens dla postow na sejm, Lida 16 VII 1776, NGAB, fond 1722, wopis 1,
sprawa 12, k. 65-67v.

137 Kredens dla deputatéow, Lida 8 II 1779 i 4 II 1782 (aktykacja 16 II 1782),
NGAB, fond 1722, wopis 1, sprawa 12, k. 275-278v, 983-984v; kredens dla depu-
tatéw, Lida 7 I 1785, NGAB, fond 1722, wopis 1, sprawa 13, k. 988-989v.

138 Kredens na deputata dla Joachima Rossudowskiego, Lida 3 II 1777, NGAB,
fond 1722, wopis 1, sprawa 12, k. 96-97v.

139 Akta sejmiku kowierniskiego..., s. 28.

1490 Ibidem, s. 28, 281-285, 305-311, 413-424.

141 Ibidem, s. 343-345.

142 Ibidem, s. 345-347.
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oraz deputackiego z 3 lutego 1783 r.'** W stosunku do kazdego
z wymienionych sejmikow oba rekopisy pochodza z tej samej ksiegi
sadowej i umieszczone sa bezposrednio po sobie. Mozna wiec zato-
zy¢, ze chodzi o odrebne kredensy wystawione dla deputatow lub
postow (nie ma jednak pewnosci, czy dla kazdego z nich osobno).
Utwierdza w tym przekonaniu brak znaczacych roznic pomiedzy
rekopisami dotyczacymi tego samego zgromadzenia (drobne rozni-
ce zostaly przedstawione w przypisach), cho¢ bardzo wycinkowa,
powyzsza analiza sugeruje, ze w Kownie stosowane byly obie prak-
tyki: oblatowania jednego kredensu dla dwoch osob albo wpisywa-
nia osobnych kredensow stuzacych elektom (mowa tu o wyborach
dokonanych zgodnie). W powiecie kowienskim w czasach Rady Nie-
ustajacej aktykacja dwoch kredensow nie byla wcale rzadka. Nie
dziwi mnie traktowanie w Aktach sejmiku kowieriskiego obu doku-
mentow jako jednego tekstu. Praktycznie nie bylo miedzy nimi roz-
nic albo dotyczyly tylko drobiazgow (wyjatkiem mogly by¢ podpisy).
Ze wzgledow praktycznych zrezygnowano z powtarzania w druku
tych samych sformulowan, ale z formalnego punktu widzenia
mogly to by¢ dwa odrebne, cho¢ niemal identyczne, dokumenty'**.

Specyficznym rysem sejmikow na Litwie byl zwyczaj zamieszcza-
nia podpisow uczestnikow zgromadzenia pod uchwatami. Dotyczyto
to nie tylko manifestow, lecz takze kredensow, laudow czy instruk-
cji'®. Podpisy pod aktami sejmikowymi daja historykom duze moz-
liwosci badawcze. Swiadcza o tym wykazy szlachty poszczegolnych
powiatow Wielkiego Ksiestwa (z terenow obecnej Bialorusi) wyda-
ne przez Jewgienija Aniszczenke!*. Przy badaniu podpisow pod
aktami powstaje jednak szereg problemoéow, ktore zwiazane sa np.
zidentyfikacjg osob czy weryfikacja autentycznosci podpisow. Doty-
czy to zwlaszcza zgromadzen rozdwojonych, gdzie liczba podpisow
byla ogromna. Przykladem sa sejmiki kowienskie z lat 1779-1780
i 1784-1786, kiedy sktadano ich setki, a w 1784 r. na obradach
deputackich prawie 1200 (stronnicy Zabieltow)'*”. Jeszcze wiecej

143 Ibidem, s. 351-352, 356-358.

144 Wydaje sie, ze w metryczce dokumentu nalezy umieszczac informacje, komu
dany kredens (,rekopis” wedtug nomenklatury przyjetej w Aktach sejmiku kowieriskie-
go) mial stuzy¢, jesli oczywiscie taka wiadomos¢ znajduje sie w ksiegach sadowych.

145 Por. A. Rachuba, op. cit,, s. 97.

146 Por. E. Aniszczenko, Szlachta Lidskogo powieta. Spisok. XVIII st.,
Minsk 2013.

147 W 1780 r. na sejmiku poselskim kontrolowanym przez Zabieltéw byto po-
nad 900 podpisow: M. Jusupovié, Uczestnicy sejmikéw kowieriskich w czasach
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podpisow pojawiato sie w aktach rozdwojonego sejmiku elekcyj-
nego w 1791 r. (regaliSci zdobyli ich przeszto 2000, zwolennicy
Zabiettow ponad 1000)'*8. W Witkomierzu setki podpiséw znajduja
sie pod sufragiami na rozdwojonym sejmiku poselskim z 15-16 lip-
ca 1776 r. Pierwszego posla (Tadeusza Kosciatkowskiego) wybrano
jednomyslnie. Do rozlamu doszlo przy wyborze drugiego repre-
zentanta. Regalisci poparli szambelana Benedykta Morykoniego,
a opozycja wybrata staroste rekancyskiego Kazimierza Zyberka!*°.
Liczby podpisow byly znacznie mniejsze, przekraczaty jednak 300
0so0b, cho¢ znaczna czesSc¢ stanowity ,krzyzyki” osob niepiSmien-
nych!s°. Takze w Koronie stosowano podpisywanie uchwat sejmiku
przez ogoél uczestnikow (rzeczywistych lub rzekomych) w sytuacji
konfliktu w czasie obrad!'. Jednak tutaj rzadziej spotykamy, przy-
najmniej w czasach Rady Nieustajacej, dokumenty z podpisami
skltadanymi w czasie sejmikowego glosowania, odpowiedniki litew-
skich sufragiow!s2.

Roznice miedzy Korong a Litwa istnialy w odniesieniu do zgro-
madzen, na ktorych nie doszlo do powazniejszych konfliktow.
W Koronie uchwaty podpisywali zazwyczaj marszalek i asesorowie
(w wypadku instrukcji mogl by¢ to tylko marszatek). Na Litwie licz-
ba podpisow, z uwzglednieniem wielu zastrzezen, daje przyblizone
wyobrazenie o liczebnosci zgromadzenia!>®. W wypadku sejmikow

Augusta III i Stanistawa Augusta Poniatowskiego — teoria i praktyka, ,Rocznik
Lituanistyczny” 2016, t. II, s. 130-131. Por. tez Akta sejmiku kowieriskiego...,
s. 287-291, 294-297, 305-311, 313-315, 321-333, 360-373, 375-378, 384-387,
394-405, 413-431.

148 M. Jusupovic, Uczestnicy sejmikéw..., s. 131; Akta sejmiku kowieriskie-
go..., s. 458-488.

149 Kredensy na poselstwo dla K. Zyberka i T. Kosciatkowskiego oraz dla T. Ko-
Sciatkowskiego i B. Morykoniego, Witkomierz 16 VII 1776, LVIA, fondas SA,
sygn. 13932, k. 195-201v, 223-224v.

150 Manifest zwolennikow K. Zyberka, Witkomierz 16 VII 1776, akt wotoéw sej-
miku antekomicjalnego pttu witkomierskiego i sufragia na B. Morykoniego, Wit-
komierz 15 VII 1776 (oblata 17 VII), LVIA, fondas SA, sygn. 13932, k. 186-192,
211-216; W. Filipczak, Sejmiki w Witkomierzu...

151 A. Litynski, Sejmiki wojewddztwa ptockiego..., s. 89 (przyp. 52); W. Bed-
naruk. op. cit.,, s. 102-103; W. Filipczak, Sejm 1778..., s. 72-73.

152 Przyktadem takiego dokumentu, choc¢ inaczej skonstruowanego niz litew-
skie sufragia, sa glosy na kandydatow na deputatéw wojewodztwa plockiego, Ra-
cigz 15 VII 1780 (oblata 17 VII), AGAD, Plockie grodzkie oblaty, sygn. 22, k. 311-
314v; W. Filipczak, Sejmiki wojewddztwa ptockiego..., s. 53.

153 M. Jusupovic, Uczestnicy sejmikéw..., s. 130-132. Por. tez A. Rachuba,
op. cit., s. 97.
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»Spokojnych”, jak stwierdzita M. Jusupovi¢, akta kowienskie pod-
pisywato zwykle od kilkunastu do niespetna 50 oséb. Czasami byty
to jednak liczby znacznie wieksze: okoto 450 (instrukcja poselska
w 1788 r.), a nawet ponad 850 (kredens dla postow w 1786 r.)!5%.
Dla poréwnania przytocze dane dotyczace liczby podpisow pod
instrukcjami poselskimi powiatu stonimskiego w czasach Augu-
sta III (dotycza dziewieciu instrukcji z lat 1738-1762), ktore przed-
stawil A. Macuk. Liczba podpisow wahata sie od 29 (1752 r.) do
107 (1754 r.). Pozostale instrukcje sygnowato od 53 do 98 0s6b?!.
W latach 1781-1784 w Witkomierzu dokumenty sejmikowe podpi-
sywalo od 21 do 45 uczestnikoéw obrad!*®. Aby uzyskac poréwnywal-
ne dane, przeprowadzilem analogiczne obliczenia dla zgromadzen
kowienskich z lat 1781-1783. Najwiecej podpiséw (50) byto pod
kredensem deputackim z 5 lutego 1781 r.'*” Najmniejsza ich liczbe
(18) widzimy pod kredensem dla poslow podpisanym 19 sierpnia
1782 r.*®® Instrukcje poselska przyjeta przez ten sam sejmik sygno-
waly tylko trzy osoby. Podpisy zlozyli jednak nie wszyscy uczest-
nicy sejmiku, lecz marszalek powiatowy i dwoch delegowanych
do instrukcji®®. Taka sytuacja stanowila rozwiazanie nietypowe
na Litwie. Nie spotkalem sie z nim na sejmikach lidzkich i wil-
komierskich. Tylko troche podobna sytuacja wystapila w Wilnie,
przy ukladaniu instrukcji na sejm w 1780 r. Zalecenia dla postow
zostaly podpisane 23 sierpnia (dwa dni po terminie, na ktory sej-
mik zwolano), a akt sygnowalo siedem oso6b. Jednak tylko ostatnia
z nich podpisatla sie jako delegat do instrukcji'®®. Wytlumaczeniem
rozwiazania zastosowanego w Kownie moze by¢ to, ze pod instruk-
cja widnieje data 24 sierpnia 1782 r., zatem az o pie¢ dni pozniej-
sza niz pod kredensem'®!. Tworzenie instrukcji na burzliwy sejm
»sottykowski” okazalo sie bardzo czasochlonne i pozostawiono je
najbardziej wytrwalym uczestnikom lokalnego zycia politycznego.

154 M. Jusupovié, Uczestnicy sejmikéw..., s. 131.

155 A. Macuk, Pasolskija sojmiki Stonimskaha pawieta u panawannie Auhu-
sta III, [w:] Da swajoj historyi: Siaredniawieczcza i Ranni Nowy czas: zbornik na-
wukowych artykutau, pryswieczanych pamiaci Paula Lojki, red. W.A. Waronin,
Minsk 2013, s. 105, 108-110, 113-115.

156 W. Filipczak, Sejmiki witkomierskie...

157 Akta sejmiku kowieriskiego..., s. 344-345.

158 Jbidem, s. 351-352.

159 Ibidem, s. 356.

160 Tnstrukcja poselska, Wilno 23 VIII 1780, AGAD, AR, dziat II, sygn. 3136, s. 6-7.

161 Jbidem, s. 352, 356.
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Mozna sie zastanawiac, nad czym tak ditugo dyskutowali autorzy
instrukcji. Nalezy w tym kontekscie przypomnie¢ negatywna oce-
ne wplywow J. Chreptowicza jako lidera litewskich regalistow na
sejmie 1782 r, ktorej dokonat w swoich pamietnikach biskup Jozef
Kossakowski, jeden z przywodcow fakcji Zabiettow'®2. By¢ moze
spory wokot ksztattu kowienskiej instrukcji poselskiej w 1782 r.
byly zapowiedzig otwartego konfliktu, jaki ujawnit sie w tym powie-
cie w lutym 1784 r.

Omowione aspekty dzialalnosci sejmikow kowienskich, lidzkich
czy witkomierskich stanowig przyklady szeregu cech charaktery-
stycznych dla funkcjonowania litewskich instytucji parlamentar-
nych. Pokazuja one, ze pewne schematy badawcze stosowane przez
historykow samorzadu szlacheckiego w Koronie wymagaja czasem
powaznej modyfikacji w odniesieniu do sejmikow litewskich. Chod,
jak sie wydaje, roznice dzielace obyczaje parlamentarne w obu
czeSciach Rzeczypospolitej stopniowo sie zmniejszaly, to jednak
w drugiej potowie XVIII w. byly nadal znaczace. Zacieranie si¢
odmiennosci zycia sejmikowego na Litwie i w Koronie wynikalo nie
tylko z recepcji wzorow polskich w Wielkim Ksiestwie. W czasach
stanistawowskich dostrzec mozna proces odwrotny. W Koronie
system sejmikowy zaczeto wzorowac na bardziej uporzadkowanych
rozwiazaniach litewskich!3,
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A few comments on Lithuanian sejmiks
in the times of Permanent Council in the context of
parliamentary practice in the county of Kaunas

his article discusses selected aspects of the way Lithuanian sejmiks proceeded

in the times of Permanent Council (especially in the years 1776-1786). The
author refers to particular pieces of information on the county of Kaunas which
were mentioned in Akta sejmiku kowieriskiego w latach 1733-1795 published by
Monika Jusupovi¢ in 2019. The information found in the abovementioned book
was tested against the relevant data concerning the sejmiks of Lida and Ukmergé
collected in the process of research in the archives of Minsk and Vilnius. For
comparative reasons the author of this article makes use of the results of research
by Lithuanian historians (on the sejmik of Vilnius) as well as the contributions
of Polish and Belarusian historians. The author focuses (among others) on
the functioning of economic, relational and electoral sejmiks. The article also
contains information on different types of sejmik documents which were typical
for Lithuanian parliamentary practice. Besides, it discusses additional items
of information related to the political life in the county of Kaunas which were not
referred to by M. Jusupovic. The final part of the article emphasizes distinctive
aspects of research on the Lithuanian parliamentary practice. Owing to the
custom of signing the sejmik lauda by the unlimited number of participants, it
is now possible to state roughly how large the gathering was. In the second part
of the 18™ c. there were still considerable differences between the sejmiks in the
Crown and Lithuania even though the models in respective countries tended to
converge.

Keywords: sejmiks (dietines), Parliamentarism, Grand Duchy of Lithuania
in 18%c. Kaunas, Lida, Ukmergé (Vilkmergé).
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The problem of the abolition of slavery
and maritime rights on U.S. vessels with
regards to British-American relations
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Abstract. The article analyses the struggle of Anglo-American relations con-
nected to slaves and maritime rights on the sea from 1831 to 1842. The study
is based on monographs, reports, treaties and correspondences between the two
countries from the explosion of the Comet case in 1831 to the signing of the Web-
ster—Ashburton treaty in 1842. This study focuses on three fundamental issues:
the appearance of Comet, Encomium, Enterprise, Hermosa and Creole as inter-
national incidents with regards to British-American relations; the view of both
countries on the abolition of slavery, maritime rights as well as the dispute over
issues to resolve arising from these incidents; the results of British-American
diplomacy to release slaves and maritime rights after the signing of the Webster—
Ashburton treaty. The study found that the American slave ships were special
cases in comparison with the previous controversies in bilateral relations. The
American slave vessels sailed to the British colonies due to bad weather condi-
tions and a slave rebellion on board. In fact, Great Britain and the United States
had never dealt with a similar case, so both sides failed to find a unified view
regarding the differences in the laws and policies of the two countries on slavery.
The history of British-American relations demonstrated that under the pressures
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of the border dispute in Maine and New Brunswick, the affairs were not resolved.
In addition, it could have had more of an impact on the relationship between
the two countries, eventually p the two countries into a war. In that situation, the
diplomatic and economic solutions given to the abolition of slavery and mari-
time rights were only temporary. However, the international affairs related to the
American slave vessels paved the way for the settlement of maritime rights for
British-American relations in the second half of 19* century.

Keywords: Great Britain, the United States of America, Comet, Encomium,
Enterprise, Hermosa, Creole, Daniel Webster, Lord Ashburton, slavery, maritime
rights.

merican President Andrew Jackson declared that with Great

Britain, we can look forward to an era of peace, competition

and honor. Any historical condition of the two countries is
considered [...] to bring confidence to both, that it is the policy to
maintain the friendliest relationship?. The British government also
acknowledged that friendship with the United States is a great
asset®. The Jackson and Castlereagh’s statements mentioned above
showed how important Great Britain and the United States were to
the foreign policy of each country after the American Revolutionary
War (1775-1783). The Proclamation of Neutrality in 1793, George
Washington’s Farewell Address in 1796, and especially the intro-
duction of the Monroe Doctrine in 1823, affirmed the United States’
neutral foreign policy. Since the declarations, political, territorial
and maritime conflicts between Great Britain and the United States
were replaced by seeking peaceful solutions and developing friend-
ly trade exchanges. Washington’s successors, from John Adams to
James Buchanan, continued to look for solutions to build a good
relationship with Great Britain and to prevent political conflicts,
territorial and maritime rights disputes, and the abolition of slav-
ery in particular. In terms of political conflict, Great Britain and
the United States’ reconstruction efforts failed to prevent the two
countries from having political conflicts due to the British favoring
Indian tribes over the policy of expanding the Northwestern ter-
ritory of the United States, restricting neutral trade rights of US
merchant ships, and arguing about American support for the

2 First Annual Message, https:/ /www.presidency.ucsb.edu/documents/first-
annual-message-3 (online: 18 IV 2019).

3 B. Perkins, Castlereagh and Adams: England and the United States, 1812-
1823, California 1964, pp. 61, 197; B. Perkins, The Cambridge History of Amer-
ican Foreign Relations, vol. I (The Creation of a Republican Empire, 1776-1865),
New York 1985, p. 208.
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rebellions in British Canada. In terms of territorial disputes, the
two sides strived to expand their influence in sovereignty disputes
in Oregon, California, Hawaii and the merger of the Republic of
Texas. Concerning interests in the border areas, the two sides
also had deep contradictions, even on the verge of a military war
related to a dispute over the Northeast border between Maine and
New Brunswick. However, after the war of independence, the Unit-
ed States was a country that recognized slavery in some Southern
states while Great Britain was the pioneer nation fighting against
slavery at sea starting in 1807 and then the entire British Empire
in 1834. Therefore the slave trade was viewed differently by each
country. This led to a struggle in Anglo — American relations in the
first half of the 19" century.

In the 1830s, the demand for labour formed slave trade cen-
tres in the Southern United States, in which New Orleans was the
most important port?*. In fact, all American slave vessels from New
Orleans traveling to other domestic ports had to pass through the
waters of British colonies in the Caribbean. The British government
abolished slavery in their colonies in August 18345. That was the
fundamental cause of international incidents involving American
slave brigs in Anglo-American relations. The Comet, Encomium,
Enterprise, Hermosa and Creole ships were typical cases related to
the abolition of slaves and maritime rights on the sea in the first
half of the 19 century®.

* In this period, Isaac Franklin (1789-1846) and John Armfield (1797-1871)
were famous slave traders. They were among the first to apply modern business
methods to slave trading. Franklin and Armfield owned several slave vessels to
transport their slaves from Virginia to New Orleans. Coastal slave steamboats
were used to transport about 150 slaves and travelled in the months between
October and May when temperatures were bearable. See D.L. Libby, Slavery and
Frontier Mississippi, 1720-1835, Mississippi 2004, p. 64; J. Howell, John Arm-
field, Slave-trader, “Tennessee Historical Quarterly” 1943, vol. II, No. 1, pp. 3-29.

5 The Slavery Abolition Act of 1833 as known as An Act for the Abolition of Slav-
ery throughout the British Colonies; for promoting the Industry of the manumitted
Slaves; and for compensating the Persons hitherto entitled to the Services of such
Slaves. The Act was adopted by the British on August 28%, 1833 and officially
entered into force on August 1%, 1834, consisting of two basic contents which was
the declaration of slavery abolition in the entire British empire, except for the ter-
ritories owned by the East India Company, Ceylon Island (presently Srilanka), and
Saint Helena and compensation for slave owners who lost slaves. See The Slav-
ery Abolition Act of 1833, https://www.thehistorypress.co.uk/articles/the-slav-
ery-abolition-act-of-1833/ (online: 20 I 2019); Slavery Abolition Act, https:/ /www.
britannica.com/topic/Slavery-Abolition-Act (online: 20 I 2019).

6 See C.G. Woodson, The Negro in Our History, Washington 1922, p. 208.
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In October 1830, the Comet vessel, under the command of Cap-
tain Isaac Staples, sailed from Alexandria to New Orleans carrying
164 slaves’. The ship had to pass through the British Bahamas?.
On January 274, 1831, due to bad weather, the Comet had to enter
British waters and was trapped in the coral reef of the Abaco
Islands in the Northern Bahamas®. Those who salvaged the ship-
wrecks brought all of the crew, passengers and all of the slaves on
board to the port of Nassau, New Providence. The ship was then
taken to this port on February 11%*, 1831. Immediately upon arriv-
ing in Nassau, the Comet’s captain quickly took the appropriate
steps to prevent the slaves from going ashore!®. All slaves remained
on the rescue ship with 15 others in order to prevent them from
escaping. Those remaining on board were watched by Captain Sta-
ples. Before the ship left, the British colonial government declared

7 All of the Comet’s 164 slaves were covered by three insurance companies
in New Orleans with a total value of 71,330 dollars. The insurance companies were
The Louisiana State Insurance Company, The Mississippi Marine and Fire Insur-
ance Company, and The Merchant’s Insurance Company of New Orleans. They
aimed to protect their assets from being seized by the arrest policies of foreign
powers. See Letter of Van Buren to Lord Palmerston, February 25, 1832, [in:] Mes-
sage from the President of the United States, 24™ Congress, 2" Section, No. 174,
1835, p. 9.

8 The Bahamas are a country on the Northwest edge of the West Indies. For-
merly a British colony, the Bahamas became an independent nation in the Com-
monwealth in 1973. For Bahamas’s history see more Our History, https://www.
bahamas.com/our-history (online: 12 I 2019); The Bahamas Islands, West Indies,
https:/ /www.britannica.com/place/The-Bahamas (online: 11 I 2019).

9 The Comet encountered bad weather without the sun or other celestial bodies
that could serve as a basis for controlling the ship. In Abaco, sailors thought that
the ship was too far from its current location. At 10 p.m. on January 3, 1831 the
ship was stranded in coral reefs 8 to 10 miles from the coast of Abaco, Bahamas.
Early the next morning, the ship was discovered and taken to the Bahamas. See
S. Riley, T.B. Peters, Homeward Bound: A History of the Bahamas Islands to
1850 with a Definitive Study of Abaco in the American Loyalist Plantation Period,
Florida 2000, p. 212; J.L. Schermerhorn, The Business of Slavery and the Rise
of American Capitalism, 1815-1860, New Haven-London 2015, p. 146.

19 Upon arriving in Nassau, Smith, the Captain of the Comet, conducted
a transaction agreeing to pay 4,000 dollars to rent a ship with all possible means
to transport the slaves to New Orleans. However, before this intention was made,
customs office officials announced that the slaves would be seized until they re-
ceived the opinion of the Governor and the colonial lawyers regarding this issue.
They stated that their responsibility was to keep the ship under British law re-
garding the abolition of the slave trade. See Letter of Van Buren to Lord Palmerston,
February 25, 1832..., pp. 8-9.
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freedom for all of the slaves aboard!'. According to documents, 5 of
the 164 slaves chose to return as slaves to the United States!2.
Soon after, slave owners implored President Andrew Jackson
to obtain compensation from the British government for the lost
slaves. Jackson agreed!3. In December 1831, Jackson’s administra-
tion sent a formal request to the British government for compensa-
tion to the slave owners!*. President Jackson immediately directed
Martin Van Buren, the Secretary of State, to send instructions to
the Minister of the United States in London on this issue!®. The
diplomatic notes were sent to Great Britain with the aim of quick-
ly bringing the matter to a conclusion!®. On February 25%, 1832,
Buren sent a dispatch to Lord Palmerston, the British Secretary
of State for Foreign Affairs. In the dispatch, Van Buren presented
the process of the Comet and justified the evidence, making a claim
for compensation. The reason stated was that at the time the Com-
et encountered an accident at sea near Abaco. Saving the ship
from sinking, starvation and protecting life aboard was a humani-
tarian principle. In addition, the ship was brought into the port of
Nassau under the jurisdiction and protection of the local gov-
ernment. This was the basis for confirming that the slave trans-
port of the Comet was not importing slaves into British colonies,
which was prohibited by British law. Therefore, the seizure and

I During the repair, 11 slaves fled the ship, but they were then returned to the
ship by the local authorities. See D.J. Libby, op. cit., p. 64.

12 See J. Levy, Freaks of Fortune: The Emerging World of Capitalism and Risk
in America, Massachusetts 2012, p. 27.

13 At the same time, Andrew Stevenson (1784-1857) was a representative
in London sending a letter to the British government requesting compensation
to slave holders. In his correspondence, he asserted that “under the Constitution
of the United States, slaves are regarded as property and that there is in fact no dis-
tinction between ‘property’ in person and ‘property in things’. See J.R. Giddings,
History of the Rebellion: Its Authors and Causes, New York 1864, pp. 174-175.

4 R.W. Remini, Andrew Jackson: The Course of American Democracy, 1833-
1845, Baltimore-London 1984, p. 200.

15 According to statistics, between 1832 and 1836, the United State Depart-
ment of State sent 6 instructions to United States representatives in London and
more than 25 official letters, correspondences between the Ministry of the two
parties regarding the cases of the Comet and the Enterprise. See List of Accompa-
nying Papers..., p. 2.

16 See W. Woodell, Slavery and Anti-slavery: A History of the Great Struggle
in both Hemispheres with a view of the Slavery Question in the United States, New
York 1852, p. 258.
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release of slaves aboard the Comet in the Bahamas was illegal'’.
Van Buren’s claim was sent to royal law officials for consideration.
However, after 4 months, the claim still made no new progress?®.
In the following year, Martin Van Buren’s request for compen-
sation to slave owners in the case of the Comet continued to be
petitioned by Aaron Vail, Chargée d’affaires of the United States
in London to Palmerston and George Shee, an official of the Secre-
tary of State for Foreign Affairs!®. However, Palmerston continued
to answer that the claim was still under consideration by their law-
yers and continued to make promises without any specific action®°.
In response to the delay of the British government, Americans con-
tinued to press the issue through Vail’s role and hoped that Great
Britain would accelerate the process of settling the case of the

17 Governor Smith of the British Bahamas said that the whole incident was
reported to the British government. The action was based on British government
orders. The British government must be responsible for compensating for such
damage. At this time, Lord Palmerston acted as a preventative who presented the
slave owners’ claim to the British government for the consequences they had suf-
fered due to the action of the British colonial government in the Bahamas related
to the release of slaves. See Letter of Martin Van Buren to Lord Viscount Palmer-
ston, February 25", 1832, [in:] Message from the President of the United States,
24" Congress, 27 Section, No. 174, Washington 1835, pp. 7-15.

18 Aaron Vail sent letters to Edward Livingston twice to report on the British
settlement regarding Van Buren’s claim on February 25%, 1832. In his letter dat-
ed July 15%, 1832, Vail announced that, George Shee, an official of the British
Ministry of Foreign Affairs replied that Van Buren’s claim was transferred to royal
lawyers for their opinions regarding the points of law related to the above case.
In the second letter sent on November 14, 1832, Vail expressed his regret that
Van Buren’s claim was still at the royal law office. The British side only promised
to find out the cause of the delay and did not give any further progress. See Ex-
tract of a letter from Aaron Vail to Edward Livingston, July 15", 1832, [in:] ibidem,
p- 15; Extract of a letter from Aaron Vail to Edward Livingston, November 14", 1832,
[in:] ibidem, pp. 15-16.

19 Aaron Vail (1796-1878) was an American diplomat, who served as the
Chargé d’Affaires to Spain between 1832 and 1836 and from 1840 to 1842. He
was appointed as a Minister of the United States in Great Britain by Van Buren
from 1832 to 1836. See Aaron Vail (1796-1878), https:/ /history.state.gov/depart-
menthistory/people/vail-aaron (online: 12 I 2019); American Ambassadors to the
United Kingdom, https://uk.usembassy.gov/our-relationship/rcambex/ (online:
1212019).

20 See Extract of a letter from Aaron Vail to Edward Livingston, March 30",
1833, [in:] Message from the President of the United States, 24™ Congress, 2™ Sec-
tion, No. 174, 1835, p. 16; Letter from Aaron Vail to Lord Viscount Palmerston,
March 25™, 1833, [in:] ibidem, pp. 16-17; Extract of a letter from Aaron Vail to the
Secretary of State, April 6%, 1833, [in:] ibidem, pp. 17-18; Letter from Lord Vis-
count Palmerston to Aaron Vail, March 30", 1833, [in:] ibidem, p. 18.
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Comet®'. By early 1834, the United States used various means to
request that Great Britain consider the Comet, but all suggestions
were rejected for the sole reason that they were still under con-
sideration??. While the case of the Comet had not been resolved
by Great Britain, the Encomium incident in early 1834 made the
relationship between the two countries more stressful.

The Encomium was captained by Paschal Sheffield, who was
tasked with carrying out the journey from Charleston to New
Orleans in January 1834 with 45 slaves aboard. On February 4™,
1834, the ship was wrecked on Abaco Island. Similar to the Comet,
a Bahamian rescue ship also sent the ship to Nassau and freed all
the slaves on board?.

The liberation of slaves aboard the Comet and Encomium caused
strong agitation in the United States, especially in the South, where
it was seen as a direct interference with their property rights. On
August 27 1834, John Forsyth sent a letter to Vail to give the
President’s instructions about the need to talk to Great Britain
regarding the two cases mentioned above. At the same time, the
instructions also included a claim for compensation from the Brit-
ish government for the slaves freed from the Comet and the Enco-
mium because it involved the friendly relationship between the two
countries, preventing any similar harmdoing in the future between
the two countries?*. The United States continued to put pressure on
Great Britain to establish a delegation in order to resolve the issue
with the Comet and to ask for compensation. The United States
also advocated for the legality of the slaves on the Encomium and
its similarity to the Comet?*®. A short time after the first claim was

21 See Letter from Aaron Vail to Lord Viscount Palmerston, April 4", 1833, [in:]
ibidem, pp. 18-20.

22 The United States proposed a British delegation to participate in negotia-
tions with the United States. See Letter from Lord Viscount Palmerston to Aaron
Vail, April 24%, 1833, [in:] ibidem, p. 21; Extract of a dispatch from Aaron Vail to
McLane, January 14", 1834, [in:] ibidem, pp. 21-22.

23 Balfour, Nassau’s governor, in the letter to the British government in London
reported on the case of the Encomium. He pointed out that 69 Americans came
from the ship wrecked in Abaco, of which 45 were slaves. He expressed his desire
to free all the slaves and there were 41 or 42 people who wanted to stay there.

24 See Letter from John Forsyth to Aaron Vail, August 2™, 1834, [in:] Message
from the President of the United States, 24™ Congress, 2™ Section, No. 174, Wash-
ington 1835, p. 6.

25 See Letter from Aaron Vail to Lord Viscount Palmerston, September 22", 1834,
[in:] ibidem, pp. 25-33.
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sent to the British government, the United States admitted defeat
in demanding Great Britain to accelerate the process of establish-
ing a delegation to resolve the issue with the Comet, but hoped that
there would be a final decision on both cases. On September 2274,
1834, a dispatch was sent to Palmerston by Vail to petition Great
Britain to resolve the slave ship owners’ complaint?®. However, no
progress was made. Meanwhile, the case of the Enterprise in early
1835 made the relationship between the two countries even more
complicated.

The Enterprise®” travelled from Columbia to Charleston, South
Carolina on January 227, 1835 carrying 78 slaves on board?.
During the voyage, the ship encountered storms, leaks, and at the
same time their food and water were depleted. So the ship was
brought into Hamilton, Bermuda to avoid storms and to be resup-
plied and repaired. On February 11%, 1835, the ship was taken to
Hamilton Harbour in Bermuda?. Upon arriving in Bermuda, the
captain ordered that no one on shore was allowed to communicate

26 See Extract of a dispatch from Aaron Vail to the Secretary of State of the Unit-
ed States, September 22™, 1834, [in:] Register of Debates in Congress: Comprising
the leading debates and incidents of the second session of the Eighteenth Congress,
vol. X, Washington 1834, p. 260.

27 The history of the ship before the incident still has not been clearly defined.
The documents refer to several ships with the same name as the Enterprise. The
first ship was built in 1805 in Hanover, Massachusetts. This ship surrendered to
foreign countries in 1843 and was lost. This proved that it was not the Enterprise
that encountered incident in the Bahamas because the Enterprise operated until
1835. Another ship was built in Berkeley, Massachusetts in 1825, operated from
New Orleans to Pensacola throughout the 30s. It could be the Enterprise, although
its voyage was not the same as the Enterprise which encountered the storm in the
Bahamas. The third ship was a sloop with a tonnage of 27 tons built in 1825
in Currituck County, North Carolina, the captain was John O. Hoast. However,
this ship was too small for long voyages along the coast. See J.R. Kerr-Ritchie,
Rebellious Passage: The Creole Revolt and America’s Coastal Slave Trade, Cam-
bridge 2019, p. 70.

28 Among 78 passengers, there were 41 women, 37 men, the oldest was 31
years old, and the youngest was 5 months old. The average age was 9-15 and
19 to 25 years old. 44 slaves or more than half were in the age of 20 or younger.
Many of them were relatives. In addition, there were 127 tons of goods on board.
See G. Horne, Negro Comrades of the Crown: African Americans and the British
Empire Fight the US before Emancipation, New York 2012, p. 108.

2 When customs officers checked the ship, they discovered that the brig
smelled of 78 slaves on board and in unsanitary condition. However, in the state-
ment Captain Elliot Smith did not mention the slaves but only listed items trans-
ported by the ship. Nassau customs officers later informed Smith of Nassau’s
abolition status and the handling plan for the Enterprise. See Bermuda’s History
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with the slaves. On February 19%, 1835, the necessary supplies
were fully prepared, the sails had been repaired, and the ship was
ready to sail. However, the ship was kept at anchorage in the har-
bour and was not taken by Bahamian authorities to the dock to
set sail*°. At 6 p.m. on February 19%, 1835, the Chief Judge of Ber-
muda sent a request to bring the slaves to court. The Chief Judge
interviewed each person and asked them if they would like to stay
and be free in Bermuda under the government’s rule and protec-
tion or continue their journey to where they were going. There
were 72 slaves who wished to be free and stay in Bermuda, except
for a woman named Matilda Ridgely and her five young daughters
Ann, Betsey, Helen, Mahaley and Martha who wanted to return to
the United States as slaves®!. Those who stayed received 70 dollars
to help integrate into society>?.

On January 7%, 1837, Lord Palmerston sent a dispatch to An-
drew Stevenson, Minister of the United States in London?3. In this
dispatch, Palmerston made conclusions regarding the cases of the

from 1800 to 1899, http://www.bermuda-online.org/history1800-1899.htm (on-
line: 11 II 2019).

30 Captain Elliot Smith and his agent met the repairers. They said that they
had received an order from the council to detain the ship’s papers until receiving
instructions from the governor of the Bahamas. On February 19%, 1835, Cap-
tain Smith vehemently protested against the detention of papers by the Bermuda
authority. He worried that the colored people in Hamilton would board the ship
at night and rescues the slaves. See J.B. Moore, History and Digest of the Inter-
national Arbitrations to which the United States Has Been a Party: Together with
Appendices Containing the Treaties Relating to Such Arbitrations, and Historical
and Legal Notes on Other International Arbitrations Ancient and Modern, and on
the Domestic Commissions of the United States for the Adjustment of International
Claims, vol. IV, Washington 1898, p. 4372.

31 Due to a lack of explanation for Matilda’s decision, the Attorney General
of the Bahamas also cannot explain why Matilda decided to return to the United
States. He made the assumption that the family at the United States plantation or
the slave owner’s kindness could be the reason for this decision. However, James
Cullum had the opinion that Matilda Ridgely had to choose between freedom and
returning home to her other children in the United States. Finally, she decid-
ed to return to the United States. See J.R. Kerr-Ritchie, op. cit.,, p. 72; Artist
to Depict Alexandria’s History with Slave Ship “Enterprise”, https:/ /www.alxnow.
com/2020/01/17/artist-to-depict-alexandrias-history-with-slave-ship-enter-
prise/ (online: 12 12019).

32 See Seizure of American Slaves in Bermuda, [in:] The African Repository and
Colonial Journal, vol. XI, published by the American Colonization Society, Wash-
ington 1835, p. 90.

33 Andrew Stevenson was appointed as Minister of the United States to Great
Britain from July 13%, 1836 to October 21%t, 1840, replacing Aaron Vail. See
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Comet, the Encomium and the Enterprise. Palmerston stated that
the British government considered the claims for compensation
from the slave owner of the Enterprise as unfounded, but in the
case of the Comet and the Encomium it was completely grounded.
The British government affirmed the view that it would consider
compensation to all legitimate slave owners that were harmed by
the British colonial government. At the discretion of the British gov-
ernment, owners of the slaves on the Enterprise were never legally
in possession of these slaves in British territory. Before the Enter-
prise came to Bermuda, slavery was abolished in all of the territo-
ries of the British Empire. The British government declared that,
this consideration of the claim for the slaves on the Enterprise was
the final decision, based on the above principles. Since that time,
no such claim for the Enterprise was accepted. However, acquiring
compensation for the case of the Comet was allowed?®*. The British
government argued that in 1831 slavery was still accepted in the
Bahamas and slave ownership was recognized by law. Foreigners
were also legally allowed to possess slaves on these islands so long
as they did not violate any of the laws on slavery set forth there.
Therefore, the relationship between slaves and slave owners did
not need to be abolished at that time in the colony. The seizure
of the ship by British authorities was illegal. If not for this inter-
vention, the ship could have continued its journey to the port they
had intended. Regarding the Encomium, Palmerston explained

Andrew Stevenson, https://history.house.gov/People/Listing/S/STEVENSON,
-Andrew-(S000891)/ (online: 12 12019).

3% Palmerston presented that when the Encomium was wrecked, the slaves
were still allowed to stay in the Bahamas. There was no doubt that, without the
intervention of a division of the British authorities, the ship could continue on
its journey. Palmerston also pointed out that the British government had already
grasped the value of the slaves freed from the Comet and Encomium because they
were still in the Bahamas. The compensation would be considered and discussed
with the slave owners for the damages caused by the colonial government to them.
The British side asked the United States to support the slave owners of the two
ships mentioned above in determining the value of the slaves. At the same time
they stated that slavery was abolished throughout the British Empire, therefore
since that time there would be no basis to consider compensating for the treat-
ment of slaves under any circumstances, who may go into British colonies, or
may be brought to Great Britain. See A Dispatch from Lord Viscount Palmerston to
Stevenson, January 7%, 1837, [in:] Message from the President of the United States,
in compliance..., p. 15.
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that the British government considered this case to be no different
from the case of the Comet®.

In response to decision, the United States said that the British
government was indecisive and flippant to all three cases men-
tioned above3°. Stevenson asked the British government to explain
its statement as to the recognition of the slaves of the Comet and
Encomium and refusal in the case of the Enterprise®”. After a period
of consideration, the British government still did not change their
view of the case of the Enterprise because it was unfounded in their
opinion®%. The matter of the Enterprise continued to be a subject
of controversy in British-American relations®*°. Specifically for the
Comet and the Encomium, the American government expressed
its desire to conduct negotiations and reach an agreement with
Great Britain to resolve the slavery related issues that occurred
in 1831 and 1834 satisfactorily*’. With consideration to the United
States, Palmerston claimed that he would make sure Stevenson’s
proposed agreement between the two countries would soon be con-
sidered by the British government®*!. After considering the proposal

35 See A Dispatch from Lord Viscount Palmerston to Stevenson, January 7, 1837,
[in:] ibidem, pp. 15-16.

36 See Letter of Stevenson to Lord Palmerston, January 14", 1837, [in:] ibidem, p. 16.

37 Stevenson in the dispatch asked Palmerston to pay more attention to the
United States government’s claim concerning shipwrecks in the Bahamas and
the freeing by British colonial authorities. The United States believed that the
rejection of the Enterprise’s claim not only went against public law and the rights
of United States citizens but also against the respect of foreign powers to the
constitution of an independent and friendly country. Since then Stevenson asked
Great Britain not only to reconsider but to abandon it in the case of the Enterprise.
For compensation for the loss of slaves of the Comet and the Encomium, compen-
sation adjustment would be carried out along with evidence, and it had to be done
quickly and without delay. See Letter from Stevenson to Lord Palmerston, May 12,
1837, |in:] ibidem, pp. 17-24.

38 Due to the reaction of the American side related to the case of the Enterprise,
Great Britain expressed its concession when arguing that it was only a difference
in the views of the two governments and hoped to continue discussions to find
a unified solution for the case of Enterprise. See Letter from Lord Palmerston to
Stevenson, December 11™", 1837, [in:] ibidem, pp. 25-28.

39 See Letter from Stevenson to Lord Palmerston, December 237, 1837, [in:]
ibidem, pp. 28-35.

1 See Letter from Stevenson to Lord Palmerston, April 17", 1838, [in:] ibidem,
pp. 35-36; Extract of a letter from Stevenson to Forsyth, April 21, 1838, [in:]
ibidem, p. 35.

41 See Letter from Palmerston to Stevenson, April 28", 1838, [in:] ibidem, p. 37.
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by the United States, the British government said that it was too
early to come to an agreement at the conference. What was needed
at the time was that the United States point out to Great Britain
the issues that would be discussed by the two countries before
signing these agreements*2.

In September 1838, the two countries began discussing specific
issues related to the compensation for the lost slaves of the Comet
and the Encomium. However, the views of the two countries differed
in how to calculate the value of the slaves of each ship. The United
States proposed that there were 165 slaves on board the Comet;
their average value was estimated at 600 Spanish dollars per per-
son. On the Encomium there were 45 slaves. The total estimated
slave value was 34,575 Spanish dollars*®. This amount included
the interest which had been calculated at 6% per year from the
time of seizure to the time of payment, the total cost incurred by
the owners of these slaves and their companies as a result of the
seizure of the two ships. However, Great Britain countered that the
number of slaves raised by Stevenson was inaccurate**. The num-
ber of slaves to be compensated for according to the British govern-
ment’s view was 153 from the Comet and 35 from the Encomium.
Therefore, the British government did not approve of this proposal

42 See Letter from Palmerston to Stevenson, May 19*, 1838, [in:] ibidem, pp. 37—
38; Letter from Stevenson to Forsyth, July 4%, 1838, [in:] ibidem, p. 38; Letter from
Stevenson to Lord Viscount Palmerston, July 10", 1838, [in:] ibidem, p. 39.

4% The Spanish dollar was first minted by the Spanish empire in 1497 after the
currency reform and United States mint act in 1857 (the Coinage Act) was used.
The Spanish dollar was commonly used in trade in Europe, America and the Far
East as the first international currency. Many currencies of countries such as
US dollar, Canadian dollar, Peso, Japanese Yen were originally based on the
Spanish dollar. See S. Pond, The Spanish Dollar: The World’s Most Famous Silver
Coin, “Bulletin of the Business Historical Society” 1941, vol. XV, No. 1, pp. 12-16.

4 According to the British government, the above number of slaves on the
Comet and Encomium stated by Stevenson was from the time the ship began its
voyage until the sinking in the Bahamas. In fact, in reports received by the British
government from the colony, at the time of the seizure, 11 slaves on the Comet es-
caped from the ship, escaped from the detention of the slave owners before others
and the ship were seized by customs officers. At the same time, the report also
pointed out that 11 other people including 1 slave from the Comet and 10 slaves
from the Encomium returned to the United States with their owners. Therefore,
these 22 slaves would be deducted from the number proposed for compensation.
See Letter from Lord Palmerston to Stevenson, September 13%, 1838, [in:] Message
from the President of the United States, in compliance..., pp. 40-41.
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and suggested some ideas for recalculation*®. Great Britain also
refused the offer of a 6% interest rate each year to pay for the costs
incurred by the slave owners in relation to initiating a petition
to claim compensation for the lost slaves. However, Great Britain
would consider a certain amount of compensation for the delay
in dealing with the slave owners’ claims. The evidence provided by
the United States would be checked and Great Britain would noti-
fy the United States representative of the time for an agreement
between the two parties?*®.

After inconsistent arguments, in December 1838, in a letter sent
to Palmerston, Stevenson re-evaluated the results of the discus-
sions between the two governments about compensation for the
cases of the Comet and the Encomium. Subsequently, Stevenson
pointed out the inconsistent issues between the two countries
including the number of slaves compensated for, the value of the
slaves and the total amount of compensation. Regarding the num-
ber of slaves proposed for compensation, the United States gave
concrete evidence and arguments which they relied on to recom-
mend the slaves’ value. The United States relied on reports, state-
ments and testimonies that gave 6 pieces of evidence to confirm
the number of slaves on the Comet that were released by the Brit-
ish colonial government*’. In the case of the Encomium, the United

% According to the British government’s point of view, Stevenson only referred
to the exact value of the slaves at the time of the ship’s wreck. In fact, the exact
value of the slaves can only be achieved if the ship could reach the port of New Or-
leans and the slaves were in a healthy state. Therefore, the calculation in the pro-
posal given by Stevenson also included the profit of this adventurousness. Great
Britain expressed some ideas about calculating the value of the slaves that
Great Britain had to compensate. Great Britain said that the slave owners needed
to have their proposal for compensation for the extent of the damage caused by
their slaves being seized and released by the British colonial government. Howev-
er, the slave owners had to consider the difficulties they face, even if they succeed-
ed in moving the slaves to another ship and leaving the port of Nassau, they had
to take into account all the risks and expenses for their voyage to New Orleans.
See Letter from Lord Palmerston to Stevenson, September 13", 1838..., pp. 40-41.

% Ibidem, pp. 41-42.

47 The calculation of the slaves’ value in the United States was based on the
following grounds: Firstly, the original testimony of the Comet captain on Janu-
ary 20™, 1831. This testimony confirmed that the number of slaves on the Comet
was 165. That was also the number of slaves under the control of the colonial
government. Although 11 slaves escaped from the ship, these people were seized
and returned to the ship afterwards. All slaves were under government control
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States said that, based on the captain’s testimony, the passengers
clearly indicated that the slaves were all seized by the British gov-
ernment*®. Regarding slave valuation, the United States indicated
that the valuation at New Orleans (the port of destination), which
was not the valuation initially or at seizure, was presented in the
dispatch dated February 8%, 1838. It was accepted by Palmerston
not only in this case but also in other separate cases, as very fair
and clear. Moreover, the United States argued that the slave own-
ers were not slave traders, but owners of cotton and sugar plan-
tations. Therefore, the liberation of slaves by Great Britain caused
their loss of slaves employed in cultivation on the fertile lands
of Mississippi. That led to the consequence that they not only lost
profits but also suffered badly from the contracts they signed while
their working vehicles, the slaves, were lost*®. Regarding the inter-
est on the total value of the slaves, the United States argued that
an individual or country may be deprived by another country of the
use of their property for a time. Therefore, slave owners not only
made a claim for the total value of their slaves but also for the
interest on this value from the time of seizure until payment®°.

and released. Secondly, in the Royal Gazette newspaper on January 12%, 1831,
the situation of the sinking ship and the way the ship was brought to Nassau
were presented in great detail. Page 15 of the article clearly stated that 11 slaves
escaped to shore on the first and second nights after the ship arrived at the port
of Nassau. These people found their way to the government and were seized and
handed over to the police. They were then reviewed and detained by customs
officers. Thirdly, the colonial government in the letter sent to Lord Goderich, the
Nassau government spokesperson on the seizure of slaves, stated that in no way
could an official dispatch miss the mention of 11 slaves if they were not in the
original seizure. Fourthly, the House of Assembly’s report on the issue of slaves
presented the circumstances of the wrecked ships, the number of slaves seized.
The report clearly stated that 11 slaves who fled to the shore were later seized by
the government and detained in the Nassau workhouse. Fifthly, in the official copy
of the Vice Admiral’s presentation at court, it was acknowledged that 165 slaves
were being detained by colonial officials. Sixthly, in the colonial Governor’s report
at the end of March 1831, it was clearly stated that there were 165 slaves of the
Comet that won the right to live in the colonies. See Letter from Lord Palmerston to
Stevenson, September 13%, 1838..., pp. 47-48.

*8 The United States relied on evidence which were statements in the captain’s
testimony attested by the United States consul’s testimony at Nassau, who actu-
ally boarded and participated in the ship’s inspection. The consul confirmed that
no slaves were brought back to the United States. See ibidem, p. 47.

49 See ibidem, p. 49.

50 See ibidem, pp. 54-55.
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In May 1839, the United States and Great Britain reached an
agreement on compensation. Under this agreement, Great Britain
would pay compensation for 146 slaves from the Comet and 33
slaves from the Encomium, bringing the total to 179 lost slaves
compensated for®!. The total amount of compensation was 70,000
dollars and 15,739 dollars for the Comet and the Encomium respec-
tively>?. The two parties agreed to an interest rate of 4% per year
from the time the ship was seized by customs officers at the Baha-
mas until Great Britain paid the amount of compensation for the
release of the slaves. In total, the British government had to com-
pensate 11,617,962 dollars including the interest and the cost
of freeing the slaves for the two cases of the Comet and the Enco-
mium®®. However, Southern governors were not satisfied with the
compensation, especially John C. Calhoun®*. The internal atmo-

51 The agreement determined that when the ship was wrecked, 164 slaves on
the Comet were safe to be taken to port in Nassau. However, 11 people escaped
from the slave owners by swimming to the shore when the ship arrived in Nas-
sau, 5 of the slaves returned to servant status in the United States and two died.
Therefore, only 146 people were compensated. When the Encomium ship was
wrecked, 45 slaves were safe, but 12 of them together with their owner returned to
the United States. Therefore, only 33 slaves were proposed for compensation. See
Treasury Minute, April 1839 on the Compensation to be granted in the cases of the
United States vessels “Comet”, “Encomium” and “Enterprise” for Slaves landed on
British Territory, [in:] Parliamentary Papers, vol. XXVIII, published by H.M. Statio-
nery Office, 1842, pp. 230-231.

52 In the case of the Encomium, 13 slaves were compensated for with 6,200 dol-
lars and theyreceived 9,539 dollars in compensation for the remaining 20 slaves.
Therefore, in total, 15,739 dollars were given to the case of Encomium. See Trea-
sury Minute, April 1839 on the Compensation..., p. 231.

5% The British Foreign Secretary paid 80% of this total to insurance compa-
nies that paid the slaves owners who bought insurance. In 1842, the British For-
eign Secretary — Forsyth transferred the rest of the amount to the United States
at about 7,695 dollars. See J.B. Moore, op. cit.,, p. 353.

5¢ After the compensation agreement between the two countries, John C. Cal-
houn of South Carolina reprimanded Buren for his too gentle attitude to claiming
Palmerston compensation the slave owners. Calhoun had created a struggle in the
United States Congress against British action regarding this issue. In March
1840, Calhoun submitted to the United States Congress a number of solutions
to confirm the rights of slave owners under international law. Calhoun said that,
according to a law of nations, a ship at sea, during peace time that made a legiti-
mate voyage, according to the laws of the nations and that if the ship was forced
by bad weather or other inevitable circumstances to enter into the port of a friend-
ly power, in that case, that nation would not lose any rights at sea or personal
relations of those on board. This solution was adopted by Congress. See Opinion of
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sphere of the United States government became even more stress-
ful when no formal solution was found and the above cases had
not been resolved. Then the Hermosa ship incident occurred.

On October 19%, 1840, under the command of Captain John
Chattin, the Hermosa was wrecked on Abaco Island. The ship was
making its voyage from Richmond to New Orleans with 47 slaves
on board®®. The Hermosa’s captain asked the head of the rescue
ship to take them to any port in the United States. However, the
rescuer refused and took the ship to Nassau. On October 2274,
1840, the ship arrived in Nassau. Once there, the captain did not
allow the slaves to go ashore or have any contact with people on
the shore. At the same time, he let the ship anchor at port and
kept away from the wharf. During the time at port, the Hermosa’s
captain went to see John Bacon, United States Consul at Nas-
sau. He wanted the help of Bacon to find another ship to bring
all crew, passengers and slaves to a port in New York. Meanwhile
the Hermosa government and its forces, consisting of judges with
the support of British West Indian soldiers, boarded with muskets
and bayonets, seized the ship and took the slaves ashore. All of the
slaves on board were taken to a judge’s office in Hermosa. Trial
procedures were conducted and they were released>®.

In the United States, while the case of the Hermosa was happen-
ing, Alexander Barrow presented a request from insurance com-
panies from his state wishing for Congress to provide solutions
to obtain compensation from the British government for the loss
of slaves. Barrow strongly asserted that this case may be a matter
of war or peace with Great Britain®’. On May 3™, 1842, Edward
Everett — the United States Secretary of State sent a letter to Lord
Aberdeen, the British Secretary of Foreign Affairs. In the letter

Mr. Upham, United States Commissioner, in the case of the Enterprise, [in:] Reports
of International Arbitral Awards, vol. XXIX, New York 2012, p. 29.

% See J.P. Rodriguez, Slavery in the United States: A Social, Political, and
Historical Encyclopaedia, vol. 1, California 2007, p. 336.

56 See Report of decisions of the commission of claims under the convention
of February 8, 1853, between the United States and Great Britain, transmitted to
the senate by the president of the United States, August 11, 1856, Washington 1856,
p- 239.

57 Borrow stated that, if the British government continued to intervene with
their trade, their navy would sink them. Barron’s views received the support
of Calhoun and other Senators. They sent a diplomatic dispatch to the Commis-
sion on foreign affairs but were advised by the parties to wait for British action to
the Creole case. See J.R. Giddings, op. cit., pp. 175-176.
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Everett pointed out that the direct intervention of the British gov-
ernment in Nassau established freedom for slaves. Everett asked
the British government to pay compensation for the losses suffered
by the former slave owners®®. However, the Hermosa case also fell
into the same stalemate as in the case of the Enterprise®.

In general, all four incidents involving the United States slave
ships at sea had many similarities. All of the slaves wanted to be
liberated and were facilitated by the local government in acquiring
their freedom. In the first two cases, the British government subse-
quently compensated the American slave owners for its illegal sei-
zure and release of slaves from the American ships by the British
colonial government. At that time, colonial slavery was still active
in their territories. In the latter two cases, American slave owners
did not receive any amount of compensation because Great Britain
had abolished slavery in the colonies. Any slave on British land
or in the British maritime border was legally free due to the aboli-
tion of slavery in 1833°%. These cases continued to be debated by
both parties, especially since the occurrence of the Creolein 1841°!
which was the largest case in British-American relations which
involved the abolition of slavery and maritime rights®.

%8 See Letter from Everett to Lord Aberdeen, May 3, 1842, [in:] British and For-
eign State Papers, 1842-1843, vol. XXXI, London 1858, pp. 705-708.

59 Aberdeen soon countered Everett’s claim, saying that Everett relied on the
two statements by the Hermosa captain before the United States inspection. But
these statements had some differences compared to the Hermosa captain’s testi-
mony received by the British government from the Governor of the Bahamas. As
for the United States government’s compensation claim, Aberdeen said that, Ever-
ett pointed out under the law dated August 28™, 1833 on the abolition of slavery
and British slave owners would receive an amount of compensation. Aberdeen
said that this issue was discussed between the two parties on December 11%,
1837 in the case of Enterprise. Aberdeen once again confirmed Palmerston’s ear-
lier statement, currently slavery had been abolished on the entire British Empire.
There was no basis for the claim of foreign ships for slavery-related compensation
under any circumstances, which may enter British colonies, or enter Great Britain.
See Letter from Lord Aberdeen to Everett, May 20, 1842, [in:] ibidem, pp. 709-711.

% J.R. Kerr-Ritchie, op. cit., p. 126.

61 See T.A. Upchurch, Abolition Movement, California 2011, p. 48.

62 An Act to Prohibit the Importation of Slaves into any port or place within the
jurisdiction of the United States: From and after the first day of January, in the year
of our Lord one thousand eight hundred and eight, http://avalon.law.yale.edu/
19th_century/sl004.asp (online: 21 VI 2018); W. Johnson, White lies: Human
property and domestic slavery aboard the slave ship Creole, “Atlantic Studies”
2008, vol. V, No. 2, p. 239.
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The Creole was also an American slave vessel departing from
Virginia on October 27", 1841, and bound for New Orleans under
the command of Captain Robert Ensor®. The ship was transport-
ing 135 slaves®, 10 crew members, 8 black servants, and 4 pas-
sengers®. The Creole made the journey as usual and everything
remained quiet until the evening of November 7%, 1841, when
Madison Washington, the leader of the slaves, and 18 other men
rebelled®”. They overwhelmed the crew, killed John Hewell and
took control of the ship®.

63 See Correspondence the Slave Trade with Foreign Powers, published by
W. Clowes and Sons, London 1842, p. 147.

64 Initially the Creole left Richmond with 103 slaves, and then picked up anoth-
er 32 slaves in Hampton Roads, Virginia. Like domestic voyages, slaves were held
on the deck. In the evening, they were limited to the underside of the ship, divided
into two areas: the men in front and the women in the back. The two groups were
separated by large boxes of manufactured tobacco to prevent possible exchange,
which could be a risk to the interests of slave owners. Only Lewis, a longtime man
servant of McCargo and six female servants were allowed to remain in the cabin.
See D.E. Jervey, H.C. Huber, The Creole Affair, “The Journal of Negro History”
1980, vol. LXV, No. 3, p. 197; The Creole Case (1841), http:/ /www.blackpast.org/
gah/creole-case-1841 (online: 21 VI 2018).

65 The crew consisted of 10 people. The commander was Robert Ensor — the
captain, Zephaniah C. Gifford — the first mate and Lucius Stevens — the second
mate. Members of the crew included Blinn Curtis, William Devereux, Francis Fox-
well, Jacques Lacombe, Jacob Leitener, John Silvy, Henry Sperk. Four passen-
gers include William Henry Merritt, John R. Hewell, Thomas McCargo, Theophilus
J. D. McCargo, Jacob Leitner. In addition, there were also several family members
of the crew on board, namely Ensor’s wife and daughter, McCargo’s niece and
nephew. See A. Rupprecht, “All We Have Done, We Have Done for Freedom’”:
The Creole Slave-Ship Revolt (1841) and the Revolutionary Atlantic, “International
Review of Social History” 2013, vol. LVIII, p. 255; T.A. Downey, The Creole Affair:
The Slave Rebellion that Led the United States and Great Britain to the Brink of War,
Maryland 2014, pp. 7-9.

56 At this time, the Creole was about 200 miles north of Miami, about 130 miles
from the southernmost point of Abaco Island in the northwest of the Bahamas,
a British colony. See T.A. Downey, op. cit., p. 138.

57 The leaders of the slave revolt included Madison Washington, Ben John-
stone or Blacksmith, Elija Morris, Doctor Ruftin, George Grandy, Richard Butler,
Phil Jones, Robert Lumpkins or Lumpley, Peter Smallwood, Warner Smith, Walter
Brown, Adam Carney, Horace Beverley, America, Addison Tyler, William Jenkins,
Pompey Garrison, George Basden, George Portlock. See Correspondence the Slave
Trade..., p. 144.

%8 The people who were thought to be involved in Hewell’s death included Eli-
jah Morris, Ruftin, Madison Washington, Peter Smallwood, and Addison Tyler. See
ibidem, p. 137.


http://www.blackpast.org/gah/creole-case-1841
http://www.blackpast.org/gah/creole-case-1841
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When the ship was finally under control, the slaves ordered Wil-
liam Merritt to command the ship. Merritt and the leader of the
revolt discussed the next destination together®. First, Washington
wanted to take the ship to Liberia, which was established by the
United States as a free colony in West Africa’™. However, Merritt
said the voyage was impossible because they did not have enough
food and water. Ben Blacksmith, another leader of the slaves sug-
gested that the ship be sailed to the British West Indies because
he knew that the slaves from the Hermosa’ had been freed there
the previous year’?. Washington ordered Gifford to take the ship
to Abaco or else the crew would be thrown into the sea”. Mean-
while, Merritt suggested to Washington that they go to the British
port in Nassau Bahamas, where they would gain their freedom™.
After further discussion, they decided to let Merritt take the ship
to Nassau.

On November 9%, 1841, the Creole arrived in Nassau. Madi-
son Washington ordered that all weapons be thrown overboard
before entering the port. With this decision, the mutineers had
placed themselves in the tolerance of the British government’.
As the ship arrived ashore, Gifford, the first mate captain was

% The people who participated with Madison Washington on the night of No-
vember 7, 1841 to discuss the next destination included Doctor Ruftin and George
Grandy, Peter Smallwood, Warner Smith, Walter Brown, Adam Carney, Horace
Beverley, William Jenkins. See ibidem, p. 147.

70 Liberia was a Negro republic located on the west coast of Africa between
Sierra Leone of Britain and the Ivory Coast of France. The area was about 40,000
square miles and the population was about 2,000,000. See T.J. Adam, Dictionary
of American History, New York 1940, pp. 270-271.

"l The Hermosa was an incident related to the liberation of 38 American slaves
by Great Britain in 1840. See P.R. Rodriguez, The Historical Encyclopedia of
World Slavery, vol. I, California 1911, p. 340.

72 See Correspondence the Slave Trade..., p. 154; D.E. Jervey, H.C. Huber,
op. cit., p. 200.

7 See Correspondence the Slave Trade..., p. 149.

7 Nassau Bahamas was one of the places in which Christopher Columbus set
foot in 1492. The Nassau Bahamas was officially founded in 1670 by a British no-
bleman named Charles Town. In 1695, it was renamed Nassau. See F.D. Marley,
Historic Cities of the Americas: An Illustrated Encyclopaedia, vol. I (The Caribbean,
Mexico, and Central America), California 2005, pp. 3-16.

75 Slaves on board the Creole hoped that they would gain freedom in the British
colony, except for 19 mutineers who worried that they might be thrown into jail,
or worse, they would be returned to the United States. See T.A. Downey, op. cit.,
p- 15;H. Jones, A.D. Rakestraw, Prologue to Manifest Destiny: Anglo-American
Relations in the 1840s, Delaware 1997, p. 86.
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asked to dock as soon as possible and inform American Consul,
John Bacon about what had happened’. Bacon agreed to get the
wounded ashore and asked the governor of the Bahamas, Francis
Cockburn’” to guard the Creole in order to prevent the escape of the
men related to Hewell’s death”. Cockburn expressed doubt over
his authority to interfere in everything. However, in this situation,
he would fulfil the requirements after having a discussion with
Gifford and receiving a formal request from the American consul™.
Cockburn ordered 24 black soldiers, commanded by a British offi-
cer, to protect the ship. Meanwhile, the council at Nassau held
a special meeting and after a discussion, declared that the court
was not competent enough regarding the mutineers and that the
matter would be referred to the British Minister in Washington?®°.
Cockburn asked for Bacon’s opinion of the decision and received
Bacon’s satisfaction.

Shortly thereafter, the governor of the Bahamas sent two inspec-
tors aboard the Creole to investigate with Bacon present as well.
The investigation took place on November 10* and 11%. Howev-
er, on November 12% after attending the meeting of the Baha-
mas council, Bacon worried that the British government would
apply a ban on slavery to slaves of the Creole. Therefore, Bacon
had developed a secret plan to regain control of the ship®!. Bacon
intended to steer the ship out of British authority with the slaves
still on board. However, the plan failed®2.

76 See Correspondence the Slave Trade..., p. 135.

7 See Francis Cockburn, http:/ /www.biographi.ca/en/bio/cockburn_francis_
9E.html (online: 21 VI 2018); Sir Francis Cockburn (1780-1868) - Canada, Belize,
Bahamas and Dover, https:/ /doverhistorian.com/2017/02/11/sir-francis-cock-
burn-canada-belize-bahamas-and-dover/ (online: 21 VI 2018).

"8 See Correspondence the Slave Trade..., p. 127.

" Ibidem.

8 Three issues reported by the Governor of the Bahamas to Bacon includ-
ed: The Bahamas court did not have sufficient jurisdiction over alleged criminals
at sea; all the Creole mutineers would be detained in Nassau until a decision was
made by the Minister of Foreign Affairs whether or not to transfer them to the
United States; all those who are not involved in the revolt would be free. See Cor-
respondence the Slave Trade..., pp. 126-127.

81 On November 12%, 1841, Bacon was asked to join the Bahamas council.
At the meeting, Bacon was informed that the council had directed a prosecuting
attorney along with a provost marshal and police along with the military ashore
on board. See T.A. Downey, op. cit., p. 43.

82 Captain William Woodside of the Louisa boarded the Creole with Bacon.
Here they agreed that Woodside with the four crew members of the Congress ship
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After being examined by the court, on November 13%, 1841, the
attorney for the Bahamas boarded the ship and claimed that the
slaves aboard were free, except for the 19 slaves who were related
to the revolt and Hewell’s death®3. The prisoners were taken to Nas-
sau prison. After the slaves were detained, the issue which became
a subject of debate between the American consul and the British
colonial authority was whether the 19 slaves were to be brought
to trial in Nassau, sent to the United States for trial or brought to
Jamaica. Finally, it was decided that the Creole was to be taken to
New Orleans. On November 19, 1841, the Creole departed Nassau
and arrived in New Orleans on December 27484,

More than a month after the incident occurred, news of the
Creole had not reached Washington, D.C. yet®s. When the news

would board the Creole with weapons. They together with the crew would rescue
the Creole from the British officers then drive it to the Indian Key, about 400 miles
from Nassau where an American warship was docked and then sail it to New
Orleans. Eventually, they would bring 19 slaves related to the case to the United
States for trial. A group of American sailors approached the ship on November 12,
intending to steer the ship to Indian Key. The plan failed because a black soldier
on board saw them and warned the British officer on the Creole. 24 soldiers with
guns and bayonets were ready to fight against the ship of Captain William Wood-
side. Woodside was forced to leave the Creole. In protest, Gifford and his crew
blamed the failure for the intervention of the British colonial authority in Nassau.
See Correspondence the Slave Trade..., pp. 157-158.

8 In fact, most of the slaves who were allowed to be free left the Creole except
for five slaves (three women, one boy and one girl). See Correspondence the Slave
Trade..., pp. 129-132, 156.

8 Before the Bahamas attorney general boarded the ship, American consul
and Captain of the Creole spoke to the governor of the Bahamas. The American
consul expressed his desire to bring a United States warship from Indian Key to
protect people and cargo on the Creole vessel from Nassau to New Orleans and
a person to guard during that time. However, this request was denied. The consul
continued to make a proposal to allow the crews of American ships at Nassau
port to board the ship and take it to New Orleans. He also asked for a guard on
board until the American sailors took over the ship, but this request was also
rejected. Bacon finally suggested that American sailors on American ships at the
port would board the Creole and be armed by Governor Nassau for the purpose
of protecting the ship and cargo to New Orleans. However, this request continued
to be rejected. See Correspondence the Slave Trade..., p. 128.

85 In fact, at the second session of the 27%* Congress on December 6%, 1841
and in presidential traditional message of John Tyler one day later, the Creole case
was not mentioned. In the message, relations with Britain occupied a dominant
position. Tyler emphasized unresolved issues with Britain such as McLeod, Caro-
line and the right of visit. See Abridgment of the Debates of Congress, from 1789
to 1856: From 1789 to 1856, ed. by H.T. Benton, New York 1850, pp. 368-376.
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of the Creole arrived, the South immediately reacted strongly to
British intervention in the maritime affairs of the United States
and requested compensation for the slaves. Southern slave own-
ers were angry because the British government not only violated
the property rights of American slave owners but also encouraged
a slave revolt®®. They feared that the remaining slaves in the South
would be affected by the Creole and have the idea that they would
be free only when reaching British land®’. Even in New Orleans,
there was an explosive atmosphere about the Creole. A formal pro-
test by Gifford and his crew for details of the event related to the
situation in Nassau was sent to the American government with
testimony from the crew®.

William Channing®® feared that the Creole would stir up the
anger of the South, which might lead to a retaliatory attack, as
well as the opportunity for Britain to implement the policy of abo-
lition they were pursuing®. The South worried that British influ-
ence could encourage slave revolts and harm domestic slave trade
at sea’!. In response to the Creole, Alexander Barrow said that the
Creole was very important to peace or war in Anglo-American rela-
tions. Other senators such as William R. King®?, William Preston®

8 E.B. Rugemer, Slave Rebels and Abolitionists: The Black Atlantic and the
Coming of the Civil War, “The Journal of the Civil War Era” 2012, vol. II, p. 192.

87 See T.A. Downey, op. cit., p. 43.

88 Under maritime law, an appeal, about the ship’s damage on the voyage by
storm or other factors, shall be written by a captain and must be authenticated
by a judicial officer or a notary. The protest of the first mate Captain Gifford (since
Captain Ensor was severely wounded in Nassau) was witnessed by Merritt, Cargo
and authenticated by Leidner. See Correspondence the Slave Trade..., pp. 151-159.

8 William Ellery Channing (1780-1842) was an American theologian born in
Rhode Island. He was the author of The Duty of the Free States; or Remarks
Suggested by the Case of the Creole regarding the Creole affair. See William Ellery
Channing, https:/ /www.britannica.com/biography/William-Ellery-Channing (online:
21 VI 2018); William Ellery Channing, https:/ /theodora.com/encyclopedia/c/wil-
liam_ellery_channing.html (online: 21 VI 2018).

% D. Hicks, Dr. Channing and the Creole Case, “The American Historical Re-
view” 1932, vol. XXXVII, p. 517.

1 H.Jones, A.D. Rakestraw, op. cit., p. 36.

92 William R. King (1786-1853) was a politician, diplomat, US senator from
Alabama and 13" Vice President of the United States. See William Rufus King,
13" Vice President (1853), https://www.senate.gov/artandhistory/history/com-
mon/generic/VP_William R _King.htm (online: 12 VI 2018).

93 William Preston (1816-1887) served in the House of Representatives (1830—
1832, 1844-1845), the Senate of Virginia (1840-1844), the United States House
of Representatives (1847-1849) and the Federal Senate (1862) Head of the Navy
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and William Cabell Rives®* agreed with Barrow’s view that a war
between the two nations was not far off. Among the Southern Sen-
ators, John C. Calhoun was one of the people with the strongest
opinion®®. On January 10%, 1842, Calhoun introduced a solution
to the case of the Creole in Congress and his solution was accept-
ed. However, on January 18%, 1842, Webster sent a report to the
President explaining that neither the owners of the slaves nor the
insurer had requested the Ministry of Foreign Affairs’ assistance.
Webster announced that he would send a letter to Everett, the
Secretary of the United States in London.

On January 29, 1842, Webster wrote a letter to Everett, the US
Minister in London, expressing his views on the Creole’®. Webster
said that this issue seriously threatened peace between the two
countries. According to him, the fact that the Creole was making
the trip from one port to another port in the United States and
that the ownership of slaves aboard was legal and recognized by
the United States Constitution. Webster asserted that the British
authority in Nassau should have been responsible for assisting the
American consulate in returning the ship and cargo to their own-
ers. The property of individuals should not be subject to national
law if it is brought into the territorial sea by force and rebellion®’.
This view was confirmed by Everett towards Aberdeen in London®.

(1849-1850). See William Preston, https://www.encyclopediavirginia.org/media_
player?mets_filename=evm00002634mets.xml (online: 21 VI 2018).

%% William Cabell Rives (1793-1868) was a United States Senator from Virginia
(1841-1845), Secretary of the United States in France (1849-1853), who support-
ed the abolition of slavery. See E.M. Thomas, William Cabell Rives and the British
Abolitionists, “The Virginia Magazine of History and Biography” 1981, vol. LXXXIX,
No. 1, pp. 64-66.

9 John Caldwell Calhoun (1782-1850) was an American politician. He had
held many important positions such as Secretary of War, Secretary of State, Vice
President of the United States. See A. Bartnicki, K. Michatek, I. Rusinowa,
Encyklopedia historii Stanéw Zjednoczonych Ameryki (od Deklaracji Niepodlegtosci
do wspodtczesnosci), Warsaw 1992, pp. 44-45.

9% See The Creole Case and Mr. Webster's Dispatch: With the Comments of the
N.Y. American, ed. by W. Jay, New York 1842, pp. 4-11.

97 Correspondence the Slave Trade..., pp. 115-123.

%8 Everett said that cases such as the Comet, the Encomium, the Enterprise and
the Hermosa and the slaves aboard were liberated by the British. In similar cases
to the Creole, the United States government took a part of the slaves of traders,
claiming compensation from the British government for liberating the property
of the traders — as an implicit apology for British intervention in the internal af-
fairs of the United States. See ibidem.
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In Congress, this issue had become a subject of serious debate
among abolitionists. On March 21stand 227, 1842, Joshua R. Gid-
dings proposed nine solutions to encourage slave freedom and the
Creole®”. Giddings said that the United States consulate in Nas-
sau should stop pressuring the Bahamas and that Webster should
stop punishing the British government for the incident'®®. The
House of Representatives had censured Giddings with a 126-69
votel®!) in which all of the Democrats and most of the Whigs voted
against Giddings!?2. After that, on March 26", Channing published
an essay titled “The Duty of Free States or Remarks Suggested by
the case of the Creole”'®. Channing said that although a rebellion
might occur on a voyage, one country’s local laws were not applica-
ble in another locality. The essay immediately spread and received
the support of Southern leaders like Charles Sumner!®* and Josh-
ua Giddings!°°.

99 Of the 9 solutions proposed by Giddings, only 3 solutions had proposed
principles that applied directly to the Creole. Giddings said that when the Creole
had left Virginia, the slavery laws of Virginia had been suspended for the people on
board and they had to obey the laws of the United States. Explaining the rebellion
of 19 slaves, Giddings said it was only a restoration of personal freedom and did
not violate the United States’ laws and was not responsible for the punishment.
Giddings pointed out the state of slavery, its application to international laws, and
that the government’s attempt to re-establish slavery was not consistent with the
honour of the United States. See P.J. Rodriguez, Slavery in the United States...,
pp. 317-318; S.W. Savage, The Origin of the Giddings Resolutions, “Ohio Archae-
ological and Historical Quarterly” 1936, vol. XLVI, pp. 28-39.

100 See T.A. Downey, op. cit., p. 137.

101 Censure was the official voting form of censure by the majority of mem-
bers when a member of parliament did something wrong. To remove the member-
ship of that person required two thirds of the votes of the members of the par-
liament. See Censure, http://www.oxfordreference.com/view/10.1093/acref/
9780195142730.001.0001 /acref-9780195142730 (online: 21 VI.2018).

102 Joshua R. Giddings was a Whig party member from Ohio. After being reject-
ed by the House of Representatives, Giddings resigned from Congress to protest.
On May 5%, 1842, more than 7,469 voters backed Giddings back to his place
in a special election. See B.R. Morris, Encyclopedia of American History, New
York 1982, pp. 220-221; P.R. Ludlum, Joshua R. Giddings, Radical, “The Missis-
sippi Valley Historical Review” 1936, vol. XXIII, No. 1, pp. 49-60.

103 See E.W. Channing, The Duty of the Free States; or Remarks Suggested by
the Case of the Creole, London 1842.

104 Charles Sumner (1811-1874) was an Amercing politician, a United States
Senator from Massachusetts. He was the leader of the fight against slavery in Mas-
sachusetts. See Charles Sumner, https:/ /www.history.com/topics/19th-century/
charles-sumner (online: 21 VI 2018).

195 D. Hicks, op. cit., pp. 523-525.
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While the American public reacted very strongly to the case
of the Creole, the British government received the information very
late. By mid-December, news of the Creole arrived in London. How-
ever, only a few days later, the incident of warships sinking in Nas-
sau made the British government more anxious. In fact, relations
between the two countries had been tense for decades and the
Creole could further the risk of war. In this situation, Aberdeen,
Secretary of State for Foreign Affairs, announced to Everett, the
United States Minister in London, Ashburton’s special mission.
Everett then quickly informed Webster of Ashburton’s mission.
Although the news arrived in London, it was not until January
281 1842, that British Ambassador to the United States, Hen-
ry S. Fox, sent a report on the Creole to Aberdeen. In the letter,
Fox expressed the view that the US government had no right to
request any compensation from Great Britain for the case of fleeing
slaves. Fox cited cases similar to the Creole'°® And, in particular,
Fox claimed that the testimony of the Creole crew of the incident
was inaccurate. Fox denied the responsibility of the British govern-
ment and considered it the responsibility of the insurer involved
in the loss of slaves of American owners in Nassau!?’. Therefore,
the British government did not pay proper attention to the Creole.
Ashburton regretted the Creole incident, but the British warmly
welcomed Peel’s policy against slavery and so there would be no
compensation for slaves freed from the ship!®®. He did not recog-
nize any laws of the United States on punishing slaves. British
law recognized mutineers as objects, human beings who could
act rather than property!?. Neither Aberdeen nor Ashburton had
been prepared for this!!®. In fact, on February 8%, 1842, Aber-
deen gave Ashburton instructions as the official guide towards

106 Earlier, the United States and Great Britain also experienced the incidents
related to slave ships entering British colonies. Under Britain’s slave-abolition pol-
icy, since 1834 all foreign slave ships entering Bermuda and the Bahamas would
be confiscated from slaves and property without compensation. Slave ships such
as the Comet, the Hermosa and the Enterprise went into the British colonies, so
the confiscation of slaves initiated booming events between the two countries on
the issue. See Correspondence the Slave Trade..., p. 112.

197 Ibidem, p. 160.

18 D.W.Jones, op. cit., pp. 42-43.

19 M.M. Sale, The Slumbering Volcano: American Slave Ship Revolts and the
Production of Rebellious Masculinity, Durham-London 1997, p. 143.

110 Correspondence the Slave Trade..., p. 153.
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the talks prior to coming to the United States. However, the Creole
affair was not mentioned!!'.

By early 1842, the connection between the United States and
Great Britain became fragile. The British government wanted to
improve relations with the United States, so it was a good idea
to start with a fair approach to small issues!!'?. In response to
issues arising in bilateral relations, Ashburton arrived in Wash-
ington, D.C. on April 4%, 1842. However, at this time, Dorr’s rebel-
lion in Rhode Island caused distress for both Tyler and Webster!!3.
When some issues were resolved, both Webster and Ashburton
quickly participated in informal discussions on a range of issues!!*.
Although the Creole was not mentioned in the instructions, due to
public agitation on the matter Ashburton felt that it was necessary
to take the issue into consideration!!s.

Regarding the tension between the two sides, the British gov-
ernment eased the situation by offering a promise that any slaves

111 Aberdeen pointed out Ashburton’s mission to the United States. It was to
address issues such as the Northeast Frontier, the Oregon border, the North-
west Frontier, the Caroline incident and the right of search. See D. Adams, Lord
Ashburton and the Treaty of Washington, “The American Historical Review” 1912,
vol. XVII, No. 4, p. 766.

112 D.W.Jones, op. cit., p. 49.

113 The revolt was the struggle of middle-class people led by Thomas Wilson
Dorr, seeking to extend the democratic rights in the Rhode States of the United
States between 1841 and 1842.

114 The negotiations between Daniel Webster and Lord Ashburton mainly fo-
cused on several problems, namely the boundary controversy in Maine and New
Brunswick, the right of search, annexation of Texas, the question of Oregon, and
the Caroline Affair. See H.S. Burrage, Maine in the Northeastern Boundary Con-
troversy, Portland 1919; N.V. Sang, The Caroline Affair and the Diplomatic Crisis
between Great Britain and the United States, 1837-1841, “Prawo i Polityka” 2018,
No. 8, pp. 73-83; N.V. Sang, The question of Oregon in British-American rela-
tions, 1818-1846, “Koto Historii” 2017, No. 21, pp. 43-58; D. Adams, op. cit.,
pp. 764-782.

115 Ashburton realized that security for the future was of paramount impor-
tance to slave owners in the South rather than compensation for losses. Both
Webster and Ashbuton were concerned that the Creole could interrupt other is-
sues, even the Maine border problem. At that moment, the United States and
Great Britain were in the process of negotiating border issues such as the Oregon
dispute, the northeast border problem in Maine and New Brunswick, and the Tex-
as problem. See D.W. Jones, The Influence of Slavery on the Webster-Ashburton
Negotiations, “The Journal of Southern History” 1956, vol. XXII, No. 1, pp. 48-58;
D. Adams, op. cit,, p. 766; N.V. Sang, The British-American Diplomacy in Search-
ing for the Northeast Boundary in Maine and New Brunswick, 1820-1846, “Annals
of the University of Craiova. History” 2018, vol. II, No. 34, pp. 35-48.
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of future revolts would be returned to the United States. However,
soon afterwards, Aberdeen, in a letter to Ashburton, gave no guar-
antee of this!!®. In contrast, the main point in Americans’ views
of the Creole focused on opposing British intervention against
American ships in search of shelter and demanding the return
of fleeing slaves!!’.

From the response of the two countries to the Creole, two issues
were considered to be the cause of failure in finding a solution
to this problem, namely maritime rights and criminal extradition.
Webster and Ashburton all looked forward to an extradition trea-
ty''8. On April 28™, Ashburton wrote to Aberdeen to present Web-
ster’s wishes for linking the Creole to a general extradition treaty.
Ashburton presented Webster’s suggestion that British colonial
officials should not only avoid all interference with slave ships
stopping at British ports due to bad weather, but also, in the event
of a slave revolt, help the owners restore ownership of their ship!®.
However, Aberdeen argued that the extradition treaty could lead to
some difficulties in defining commitment clauses regarding liberat-
ing slaves, especially in a case on the sea, where local laws did not
exist. Aberdeen said that the extradition treaty should be consid-
ered but must be submitted to the State for Foreign Affairs before
it could give its views!?°. As far as maritime rights were concerned,
Aberdeen insisted that it was impossible!?!.

Aberdeen’s inconsistencies towards the Creole, the reaction of
the United States and the uncompromising resolution of the British

116 He pointed out, however, that, under the influence of weather or force,
slaves must be free within the sphere of British jurisdiction. Great Britain would
not offer any guarantee for any future voyages and recommended the Unit-
ed States should probably use a guard system. See Correspondence the Slave
Trade..., p. 256.

7 H.T. Gordon, The Treaty of Washington, Concluded August 9, 1842, by
Daniel Webster and Lord Ashburton, Berkeley 1908, p. 213.

118 In fact, before Ashburton arrived in Washington, Webster sent a letter to
a friend in Massachusetts, Joseph Story. Story advised Webster that it lacked
alegal basis to return 19 slaves that were being arrested in Nassau. Webster had
asked Story about the clause to come to a treaty to resolve the issue of a ship being
taken to a foreign port as well as extradition. See H. Jones, To the Webster-Ash-
burton Treaty: A Study in Anglo-American Relations, 1783-1843, Carolina 1977,
pp. 145-146.

119 D. Adams, op. cit., p. 776.

120 Ibhidem.

121 The Diplomatic and Official Papers of Daniel Webster, while Secretary of
State, New York 1848, p. 254.
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parliament pushed Ashburton into a dilemma during negotiations
with Webster. The dilemma of the two sides was expressed by Web-
ster in his letter to John David on April 16%", 1842. In his letter, he
argued that the position of the United States on the matter of the
Creole was misunderstood and incorrect'??. Not receiving advice
from Aberdeen after two talks and great pressure mounting from
the South, Ashburton had expressed his complaints towards Aber-
deen'?’. He said that both the President and almost all of the Senate
had strong views on the Creole'?*. He described: “He [the presi-
dent] is very sore and testy about the Creole”!?5. Having received no
instructions from London while having to act decisively on the final
days of his mission, Ashburton decided to act in his own way. Ash-
burton thought that, because the incident was the cause of strong
reactions, involving both nations and international law, Ashburton
would refer this matter to London once again. There, Ashburton
hoped the two governments would connect at a meeting on an
extradition treaty with a resolution on the Creole. Ashburton was
also thinking of compensating for the lost slaves, but he believed
the British government was unlikely to accept it'?°.

As a result of lengthy negotiations, the security of the Bahamas
Chanel and the extradition were quite limited. It failed to reach
an extradition treaty. However, Ashburton, in an official letter to
the United States government, had suggested that delicate mat-
ters could best be settled in London'?’. Ashburton promised to
limit informal interventions as American vessel attempted to seek
shelter in the British port!?%. This promise was addressed in Ash-
burton’s letter to Aberdeen on May 26, 18421%°. To prevent future
cases like the Creole and placate to the groups that opposed slav-
ery in the United States and Great Britain, Webster and Ashbur-

122 See Correspondence the Slave Trade..., p. 241.

123 See ibidem, p. 254.

124 See in the letter, Ashburton wrote: “The President, as a Virginian, has
a strong opinion about the Creole case, and is not a little disposed to be obstinate
on the subject”. See ibidem, p. 267.

125 See ibidem, p. 261.

126 H. Jones, op. cit., p. 147.

127 See The Diplomatic and Official Papers of Daniel Webster, while Secretary
of State, New York 1848, pp. 83-91; W. Kaufman, S.H. Macpherson, Britain
and the Americas: Culture, Politics, and History, California 2005, p. 295.

128 H. Jones, Crucible of Power: A History of American Foreign Relations to
1913, Maryland 2002, p. 130.

129 See Correspondence the Slave Trade..., pp. 717-718.
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ton, in a treaty signed on August 9%, 1842,13° established a clause
on the mutual extradition of defectors of seven types!3!. This clause
was opposed mainly by the British side. Opponents said that this
statement would apply to all fleeing slaves!®*?. The misunderstand-
ing was later explained by Aberdeen.

In the United States, on August 11%, 1842, President Tyler sub-
mitted a treaty to Congress. The views of Congress’s members were
very different. Thomas Benton said that in practice it would be very
difficult to put into effect!**. However, John Calhoun expressed his
support that the treaty would bring peace to the two countries and
he found Ashburton’s guarantee of security measures in maritime
transport satisfactory. On August 20", the Senate voted 39-9 on
the contents of the treaty. This support was beyond the imagina-
tion of Webster'?*. By 1846, the issue of the treaty, including the
Creole, continued to be debated in Congress. Webster acknowl-
edged that, although the advantages for the United States’ mar-
itime rights had not been achieved yet, the matter of resolving
the case of the Creole had been conducted with the utmost effort
from his talents and morals. After the treaty was signed, the two
countries also took part in a trial regarding disputes between slave
owners, the Creole owners and insurers involved in the damages
from the revolt!3>.

130 This treaty was also known as the Webster—-Ashburton treaty. At first, Web-
ster and Ashburton signed 2 treaties: one on border issues, another dealing with
other issues in bilateral relations. However, the two treaties were then grouped
into one, in which, seven articles were related to border issues, Articles VIII and
IX were related to the establishment of common guards off the African coast,
Article X were related to the extradition of crimes. The treaty was extended by
the British and American governments twice in 1889 and 1931. See Treaties and
other International Acts of the United States of America, vol. II (Documents 1-40:
1776-1818), ed. by H.D. Miller, Washington 1931, p. 82.

131 Crimes included all persons who, being charged with the crime of murder,
or assault with intent to commit murder, or piracy, or arson, or robbery, or Forg-
ery, or the utterance of forged paper. See Treaties and other International Acts...,
p- 88.

132 See H.T. Gordon, op. cit., p. 232.

133 See H.T. Benton, Benton Thomas Hart: Thirty Years’ View, New York 1856,
p. 444.

13 H.T. Gordon, op. cit., p. 217.

135 In March 1845, the New Orleans Supreme Court ruled between McCar-
go and the Merchants Insurance Company of New Orleans. McCargo’s proposed
compensation to the insurance company was 20,800 dollars. However, the court
ruled that the insurance company only compensated McCargo 18,400 dollars.
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In fact, the United States and Great Britain settled the prob-
lem of the Creole on the account of the immediate interests of the
two countries. The injuries involved in the liberation of slaves was
not mentioned and judgment of the Creole was temporarily halted.
On October 315, 1853, the British commissioners asked Joshua
Bates'3¢ to be the arbitrator and this proposal received the con-
sent of the United States commissioners. On November 274, Bates
officially accepted the proposal and two weeks later the matter
was resolved. However, Bates’ decision was not accepted by both
parties. In 1855, Joshua Bates declared another judgment. In this
judgment, Bates asserted that, although slavery was inhumane,
the laws of one nation could not prevent another nation from estab-
lishing it by law. The Creole was on a legal voyage. Bates said that,
when it became necessary, it was inevitable to steer the Creole to
Nassau and the Creole had the right to seek shelter from a friendly
nation. Regarding the slaves, the Governor of Nassau should have
helped the Creole officers get them back. Bates ruled that the Brit-
ish Liberation Act was not applicable in this case, as no local laws
allowed the armed forces to board another nation’s ship. Because
Nassau officials violated international law, the British government
had to pay compensation to the Creole’s slave owners. The Brit-
ish-American Claims Commission decided that the British gov-
ernment had to compensate the owners of the lost slaves 30,330
dollars®®’. The Creole dilemma ended after more than seven years
of controversy between Britain and the United States. The settle-
ment of the Creole case had an important position in British-Amer-
ican relations regarding slavery and maritime rights.

See Reports of Cases Argued and Determined in the Supreme Court of Louisiana,
ed. by M.M. Robinson, New York 1845, pp. 335-339.

136 Joshua Bates (1788-1864) was born in Weymouth, Massachusetts. He was
an international financier — the owner of Baring Bank. See U. Jack, The story
of Joshua Bates, “The Sacred Heart Review” 1918, vol. LIX, No. 31, pp. 11-12.

137 See J.B. Moore, op. cit., p. 417.
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Problem zniesienia niewolnictwa i praw morskich na statkach
Stanow Zjednoczonych w relacjach brytyjsko-amerykanskich
w pierwszej polowie XIX wieku

artykule zostaly przeanalizowane nabrzmiale konflikty w anglo-amery-

kanskich relacjach dotyczacych kwestii niewolnictwa i praw morskich
w okresie od 1831 do 1842 r. Sa one oparte na analizie monografii, raportéw,
postanowien traktatowych oraz korespondencji amerykanskich i brytyjskich
dyplomatow od momentu tzw. incydentu Kormeta (Cormet) w 1831 r. do pod-
pisania traktatu Webstera—Ashburtona w 1842 r. W artykule zostaly poruszone
trzy najwazniejsze sprawy, mianowicie kwestie statkow: Kormeta, Encomium,
Enterprise, Hermosa i Kreola jako miedzynarodowych probleméw w relacjach
brytyjsko-amerykanskich, poglady obu panstw na kwestie zniesienia niewolnic-
twa, prawa morskie, jak rowniez dyskusja na temat tego, jak rozwigzac¢ powsta-
te konflikty morskie, ktore zwiazane byly bezposrednio z kwestia przewozenia
niewolnikéw. W artykule ukazano, ze przewdz niewolnikéw na amerykanskich
statkach stal sie powodem do podjecia nadzwyczajnych przedsiewziec, ktére nie
mialy miejsca w dotychczasowych bilateralnych stosunkach. Gdy po raz pierwszy
amerykanskie statki z niewolnikami doplynely do brytyjskich kolonii z uwagi na
zle warunki pogodowe i bunt niewolnikéw na poktadzie, to z uwagi na to, ze do tej
pory ani USA, ani Wielka Brytania nie miaty do czynienia z podobnymi przypad-
kami, w efekcie zadnej ze stron nie udalo sie znalez¢ jednolitego pogladu. Dopiero
pod presja sporu granicznego dotyczacego Maine i Nowego Brunszwiku podje-
to rozwigzania, ktére uchronily oba kraje przed rozpoczeciem konfliktu zbroj-
nego. Podjeto tymczasowe rozwigzania dotyczace niewolnikow i praw morskich,
ale sprawy miedzynarodowe zwigzane z amerykanskimi statkami przewozacymi
niewolnikéw przyczynity sie do otworzenia drogi regulujacej prawa morskie w sto-
sunkach brytyjsko-amerykanskich. Byta to naglaca potrzeba.

Slowa kluczowe: Wielka Brytania, Stany Zjednoczone Ameryki, Kormet, Enco-
mium (Chwalba), Enterprise (Przedsiewziecie), Hermosa, Creole (Kreol), Daniel
Webster, Lord Ashburton, niewolnictwo, prawa morskie.
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Przedsiebiorczos¢ jako sposob
adaptacji zeslancow postyczniowych
na Syberii Zachodniej

Streszczenie. W artykule autorzy analizuja dziatlalno$é gospodarcza zesta-
nych uczestnikéw powstania styczniowego na Syberii Zachodniej i jej role w pro-
cesie ich adaptacji. Przedstawiono strategie zakladania i rozwoju przedsiebiorstw
prowadzonych przez polskich zestancow oraz cechy charakterystyczne dla ich
funkcjonowania. Autorzy dochodza do wniosku, ze polska przedsigebiorczosé¢ na
Syberii nie miata wyraznego charakteru etnicznego.

Slowa kluczowe: zeslancy polscy, powstanie styczniowe, przedsiebiorczosc
etniczna, adaptacja, Syberia.

zialalnosci gospodarczej Polakéw na Syberii poswieco-
no juz niemalo badan. Liczne przyklady realizacji przez
nich w sferze gospodarczej swoich talentow, umiejetnosci
i ambicji pozwolily historykom stwierdzi¢, ze Polacy wniesli zna-
czacy wklad w rozwo6j azjatyckiej czesci Rosji'. Przykladowo Wale-
ry A. Skubniewski zidentyfikowal ponad 60 Polakéw badz calych
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rodzin polskiego pochodzenia, ktére prowadzily ozywiona dziatal-
nos$c¢ gospodarcza na Syberii?. Aktywnos¢ wiekszosci z nich przy-
padala na lata dziewiecdziesigte XIX w., zwlaszcza zas na poczatek
XX w., tj. na okres budowy kolei transsyberyjskiej. Z kolei historyk
z Nowosybirska, Leonid K. Ostrowski, rozszerzajac granice chro-
nologiczne swoich badan do polowy XIX w., ustalil nazwiska 268
Polakow, ktorzy byli wtascicielami rozmaitych przedsiebiorstw prze-
mystowych i handlowych na terenie zachodniej Syberii®. Historycy
zauwazyli, ze Polacy wykazywali aktywno$§¢ w prawie wszystkich
dziedzinach wytwoérczosci i handlu, ale czysto polskimi obszara-
mi dziatalnosci gospodarczej na Syberii byly tylko wedliniarstwo
i cukiernictwo®. Podejmowane przez Polakow proby rozpoczecia
dziatalnosSci gospodarczej, nawet drobne i nie zawsze zakonczo-
ne finansowym sukcesem, czesto stawaly si¢ impulsem, inspiru-
jacym miejscowych zamoznych przedsiebiorcow do podejmowania
nowych rodzajow aktywnosci gospodarczej® i mialy pozytywny
wplyw na procesy modernizacyjne w regionie®.

Proponujemy spojrzenie na aktywnos¢ gospodarcza polskich
zestancow przez pryzmat tzw. etnicznej przedsiebiorczosci. Takim
terminem okreslamy specyficzny sposob organizowania i prowadze-
nia dzialalnosci gospodarczej przez mniejszosci etniczne w obcym
dla nich srodowisku’. Takie podejscie pozwoli przenies¢ nacisk ze
studiow nad wktadem Polakow w rozwoj regionu na sposob organi-

2 W. Skubniewski, Dziatalnos¢ gospodarcza Polakéw na Syberii (druga po-
towa XIX — poczgtek XX w.), ,Wroctawskie Studia Wschodnie” 2000, t. IV, s. 31.

3 L.K. Ostrovskij, Vklad polakov v razvitie predprinimatel’stva g. Novonikola-
evska (1890-e-1917 g.), ,lzvestia Irkutskogo gosudarstvennogo universiteta” Seria
Istoria 2019, t. XXVII, s. 47.

+ W. Skubniewski, op. cit., s. 38.

5 F. Nowinski, Polacy w zyciu gospodarczym Irkucka w latach szesédziesiq-
tych i siedemdziesiqtych XIX wieku, [w:] idem, Syberia w zyciu Polakéw: od XVII
do poczatkéw XX wieku: wydanie z okazji czterdziestolecia pracy naukowej, wybor
studiow i red. Z. Opacki, Gdansk 2016, s. 540.

6 V.A. Skubnevskij, Predprinimatel’stvo poldkov v Sibiri, http:/ /pycTpaHa.
pd /347363 /Predprinimatelstvo-polyakov-v-Sibiri (dostep: 6 XII 2019).

7 Przedsiebiorczo$é etniczna byla juz obiektem szeregu badan socjologow
i etnologdbw. Badano ja chocby na przykladzie Ormian i Grekéow w Imperium
Osmanskim, Hinduséw we wschodniej Afryce czy Zydéw w Europie. Zjawisko
to wystepuje oczywiscie réwniez obecnie. W odniesieniu do postsowieckiej Ro-
sji (na przykladzie Krasnojarska) opisat je Kamil Wielecki. Por. K.M. Wielecki,
A Borderland in the City: Ethnic Entrepreneurship in Post-Soviet Russia, ,,Colloquia
Humanistica” 2015, nr 4, s. 28-40. Tam réwniez omoéwienie stanu badan nad et-
nicznag przedsiebiorczoscig, wraz z wykazem odpowiedniej literatury.
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zacji polskiej przedsiebiorczosci, funkcjonowania Polonii syberyj-
skiej i strategii adaptacji polskich migrantow.

Podstawa naszych badan jest przekonanie, ze rozwoj przedsie-
biorczosci etnicznej wiaze sie z nieprzystosowaniem migranta do
spoteczenstwa przyjmujacego. Przybysz, w obliczu zewnetrznej
sity dyskryminujacej, probuje podejmowac dzialalnos¢ gospodar-
cza (w tym handlowa) w celu wyjscia z owej dyskryminacji®. Z tego
punktu widzenia przedsiebiorczos¢ etniczna staje sie sposobem
na osiagniecie ekonomicznej stabilizacji i adaptacje w spoteczen-
stwie przyjmujacym?®. Zasady tej nie przekresla rowniez — w naszym
przekonaniu — to, ze Polacy w absolutnej wiekszosci, przynajmniej
w interesujacym nas okresie, trafili na Syberie wskutek zeslania,
a nie dobrowolnie.

Najwazniejszym czynnikiem decydujacym o charakterze roz-
woju przedsiebiorczosci etnicznej jest wykorzystanie zasobow
etnicznych. Dzialalnos¢ gospodarcza aktualizuje etnicznosé, a jed-
noczesnie sama etnicznos¢ odgrywa znaczaca role we wspieraniu
projektow gospodarczych, konsoliduje grupe etniczna. Co wiecej,
wedhug niektorych socjologow pojawienie sie spotecznosci i sieci
etnicznych moze generowac infrastrukture i zasoby dla matych
firm etnicznych, zanim jeszcze rozwinie sie Swiadomosc¢ grupowa'®.
Jesli poczatkowy etap rozwoju przedsiebiorczosci etnicznej, cha-
rakteryzujacy sie marginalizacja migrantow, cechuje sie maksy-
malnym stopniem konsolidacji w obrebie grupy etnicznej, to wraz
ze wzmocnieniem pozycji spoteczno-ekonomicznej migranta moze
wystapic oslabienie jego wiezi z przedstawicielami swojej diaspory!!.

OgraniczyliSmy obiekt naszych badan wylacznie do zestanych
uczestnikow powstania polskiego 1863 r., czyli imigrantow w pierw-
szym pokoleniu, ktorych préobom podjecia dzialalnosci gospodar-
czej towarzyszyla rowniez koniecznosS¢ wypracowania strategii
adaptacyjnych w nowych warunkach zyciowych.

8 Integracia ékonomiceskih migrantov v regionah Rossii. Formal'nye i neforma-
I'nye praktiki, red. N.P. Ryzova, Irkutsk 2009, s. 115.

9 Por. K. Andrejuk, Co sktania imigrantéw do zakladania wlasnych firm?
Analiza procesu samozatrudniania i rozwijania przedsiebiorstw etnicznych na
przyktadzie spotecznosci Ukrairicow w Polsce, ,,Studia Migracyjne — Przeglad Po-
lonijny” 2016, z. 3, s. 223-253.

10 PR.Uoldinger, H. Oldrig, R. Uord, Etnideskie predprinimateli, ,Ekonomi-
ceskaa sociologia” 2008, t. IX, Ne 5, s. 42.

11 S V. Razancev, Etniceskoe predprinimatel’stvo kak forma adaptacii migran-
tov, ,ObSestvennye nauki i sovremennost” 2000, Ne 5, s. 75-77.
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Przede wszystkim nalezy zauwazy¢, ze struktura zatrudnienia
polskich zestancow byta determinowana wieloma czynnikami: oso-
bistymi priorytetami migrantow, ich wyksztalceniem i umiejetno-
Sciami, oczekiwaniami lokalnych spotecznosci i polityka wtadz.
Przykladowo znaczna czes¢ uczestnikow powstania styczniowego
zostala zestana ,na osiedlenie”. Zestancy tej grupy przypisywani byli
do kategorii ,chlopow panstwowych” i powinni byli zajmowac si¢
praca na roli. Brak wyksztalconych specjalistow na Syberii zmusit
jednak miejscowg ludnosc¢ i wladze do umozliwienia wygnancom
prowadzenia praktyki lekarskiej'? czy zajmowania réznych stano-
wisk biurowych!®. Juz te dwie okolicznosci tworza nietypowa dla
migrantow strukture zatrudnienia, ktora charakteryzuje sie¢ znacz-
nym udzialem Polakéw w rolnictwie i sferze pracy intelektualne;j'*.

Na ograniczenie mozliwosci zarobkowania wplywata czasami
dziatlalnosc lokalnej administracji. Nie zawsze wypelniano na przy-
ktad zalecenie, aby rzemieslnikow osiedla¢ w miastach, wzglednie
w podmiejskich osadach. Skierowani do gtuchych syberyjskich wsi
rzemieslnicy, nierzadko wysokiej klasy fachowcy, nie mogli spo-
zytkowa¢ swoich umiejetnosci, poniewaz mieli trudnosci ze zdo-
byciem odpowiednich narzedzi, a zapotrzebowanie na ich wyroby
bylo bardzo ograniczone?s.

Na podstawie materiatow archiwalnych z terenu Syberii Zachod-
niej mozna stwierdzi¢, ze okolo jedna trzecia polskich zeslancow

12 L.F. Panteleev, Iz vospominanij proslogo. Iz proslogo pol’skoj ssylki v Sibiri,
[w:] Zestaricy postyczniowi na Syberii Zachodniej w opinii rosyjskiej administracji
i ludnosci syberyjskiej, cz. 2 (Pamietniki, listy, publicystyka. Poczqtki rosyjskich
badan nad losami polskich zestaricow postyczniowych na Syberii), wybor i oprac.
W. Caban, K. Latawiec, J. Legie¢, T. Mosunowa, red. J. Legie¢, Kielce 2019, s. 225.

13 Zestancy dosc¢ czesto zostawali chociazby pisarzami gminnymi czy wiejskimi.
Zandarmeria, ostrzegajac przed niebezpieczenistwem zwiazanym z takimi prakty-
kami, przyznawala jednoczesnie, ze niektére gminy nie mialy po prostu wyjscia,
bo polscy zestancy byli nierzadko jedynymi piSmiennymi osobami w okolicy. Ra-
port oficera sztabowego Korpusu Zandarméw majora Tica dla Szefa Zandarmoéw
P.A. Szuwalowa, Tomsk 6 III 1867, Rossijskij gosudarstvennyj istoriceskij arhiv
[dalej: RGIA], fond 1282, opis 1, dieto 269, 1. 29-29 ob.

14 Przyktadowo wielu zestancow zostawalo domowymi nauczycielami. Wiadze
z jednej strony dostrzegaly niebezpieczenstwa z tym zwiazane, z drugiej przyzna-
waly, ze miejscowa ludnosé czesto nie miala po prostu alternatywy. Raport ge-
neral-gubernatora Syberii Zachodniej A.P. Chruszczowa dla cara Aleksandra II,
Omsk 2 IV 1867, RGIA, f. 1282, op. 1, 1. 69-70 ob.

15 Notatka o potozeniu zestancéow politycznych, osiedlonych na Syberii, Irkuck
2211 1867, RGIA, f. 1282, op. 1, d. 269, 1. 14-14 ob.
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zaangazowala sie w prowadzenie dziatalnosci gospodarczej. Rze-
miostem zarabiato na Zycie okolo 23% zestancow, ktorzy mieli pra-
ce; ushugami transportowymi — okoto 1,3%. Producenci zywnosci
i pracownicy zwiazanego z tym sektora ustug gastronomicznych
(rzeznicy, wedliniarze, piekarze, kucharze, bufetowi, kelnerzy, cu-
kiernicy) stanowili 3,8%, subiekci, oficjalisci, dozorcy, osoby za-
trudnione na budowach — 3,1%!°. Z czasem liczba polskich rze-
mieslnikow systematycznie rosta, gdyz uczyli sie oni fachu od
innych zestancow lub miejscowych majstrow. Musiano sie jednak
liczy¢ z tym, ze przez pewien czas trzeba bedzie spasc¢ do pozy-
cji ucznia i pracowac za wyzywienie i kat do spania. Konieczne
bylo réwniez przezwyciezenie wewnetrznego oporu, zwiazanego
z przekraczaniem bariery spotecznej i pogodzenie sie z sytuacja,
ze przelozonym jest osoba nizszego stanu, gorzej wyksztalcona.
Pamietnikarze zauwazaja, ze najlatwiej przychodzilo to osobom
mltodym, uczniom i studentom?’.

Handel jako glowny sposéb zarobkowania odnotowano u 5%
zestancow. Podkreslic nalezy jednak, ze ten rodzaj dziatalnosci
czesto towarzyszyt innym zajeciom, niebedacym glownym zroditem
dochodu, tak wiec Polakéw zajmujacych sie handlem byto zapewne
znacznie wiecej. Wedlug oficjalnych statystyk w 1877 r. sposrod
Polakow zestanych na Syberie Zachodnia i majacych stale zrodto
dochodu w dziatlalnos¢ handlowa zaangazowanych byto okolo 15%
z nich!®. Ten rodzaj aktywnosci byl dostepny dla prawie kazdego,
poniewaz — w przeciwienstwie chocby do rzemiosta — nie wyma-
gal zadnych specjalnych umiejetnosci. Prowadzenie handlu czesto
stawatlo sie zbawieniem dla Polakow zestanych na osiedlenie, ,dla
tych szczegoblnie, ktorzy nie byli przyzwyczajeni do ciezkiej pracy”,
czyli zapewne wywodzacych sie ze szlachty czy inteligencji'®. Przy-
ktadowo w 1881 r. sposrod 170 polskich zestanncow, zapisanych

16°S. Mulina, Migranci wbrew swej woli. Adaptacja zestanych powstaricéw
styczniowych na Syberii Zachodnej, Warszawa 2017, s. 232.

17 S.G. Stahevié, Sredi politiceskih prestupnikov (Iz moih vospominanij),
[w:] Zestaricy postyczniowi na Syberii Zachodniej..., s. 171-172; V.V. Bervi-Fle-
rovskij, Tri politiceskie sistemy: Nikolaj I-j, Aleksandr II-j i Aleksandr III-j, [w:]
ibidem, s. 196, 200.

18 L.P. Rosevskaa, Istoria politiceskoj ssylki v Zapadnoj Sibiri vo vtoroj polovi-
ne XIX v. (60-80-h godov), Tamen’ 1976, s. 94.

19 K. Borowski, Na obcym chlebie, [w:] A. Kuczynski, Syberia: 400 lat pol-
skiej diaspory, Wroctaw 1998, s. 197.



146 SwiETLANA A. MULINA, JACEK LEGIEC

w poczet mieszkancow gminy dmitriewskiej w okregu mariinskim
guberni tomskiej, 19 oséb (11%) zajmowalo sie handlem?°.

Warunki zeslania ograniczaly mozliwosci prowadzenia przez
bylych powstancow dziatalnosci handlowej. Nie mieli oni prawa
do swobodnego prowadzenia handlu na podstawie odpowiednich
dokumentow wydawanych kupcom?!, a czesto na mocy wyrokow
mieli rowniez ograniczone prawa majatkowe i osobiste. Guberna-
tor tobolski Aleksander Despot-Zenowicz zauwazyl, ze ,nawet oso-
by prywatne maja obiekcje przez zawieraniem z nimi [zestancami
- S.A.M, J.L.] jakichkolwiek umoéw lub zatrudnianiem ich do pro-
wadzenia handlu, poniewaz surowa kontrola rzadowa kazdego kro-
ku [zestancow — S.A.M, J.L.] zasiewa i utrzymuje w nich nieufnosc
wobec tych osob i prawie catkowicie ogranicza handlowe transak-
cje i powiazania”?. Gléwna niedogodnoscia byta niemoznos¢ swo-
bodnego poruszania sie po okolicy. Problem 6w z czasem stawat
sie przedmiotem korespondencji Polakow z lokalng administracja.
Niekiedy tego typu korespondencja pozwala na rejestrowanie ini-
cjatyw gospodarczych Polakow. W 1864 r. Zygmunt Krzysztofo-
wicz, ktory przebywal w mieScie Tara, zwrocit sie do wtadz z prosba
o pozwolenie mu na oddalenie sie z miejsca zestania w celu zajecia
sie ,sprawami handlowymi”?®. Okazalo sie, ze jego ushlugami byt
zainteresowany honorowy obywatel Tary, kupiec Aleksiej Szczer-
bakow, ktory zaproponowat Krzysztofowiczowi zarzadzanie jego
sprawami w zakresie handlu alkoholem w Omsku?*.

20 Spis polskich przesiedlencow, przebywajacych na terenie gminy dmitriew-
skiej okregu mariinskiego, 22 XII 1881, Gosudarstvennyj arhiv Tomskoj oblasti
[dalej: GATO], {. 2, op. 2, d. 40, 1. 27-36 ob.

21 Protokot z posiedzenia komitetu ds. urzadzenia bytu zestancow politycznych,
Irkuck 15 X 1865, Gosudarstvennyj arhiv Krasnoarskogo kraa [dalej: GAKK],
f. 595, op. 63. d. 27, 1. 366. Brak swobody przemieszczania sie, czesto nawet
po najblizszej okolicy miejsca zestania, istotnie ograniczat mozliwos¢ zarobkowa-
nia. Dostrzegata to zandarmeria. Podkreslano, ze zeslancy w poszukiwaniu pracy
zgodnej z kwalifikacjami, czasami tylko z aspiracjami, nierzadko lamia 6w zakaz.
Raport oficera sztabowego Korpusu Zandarmoéw majora Tica dla Szefa Zandarmow
P.A. Szuwalowa, Tomsk 6 III 1867, RGIA, f. 1282, op. 1, d. 269, 1. 28-28 ob.

22 Notatka gubernatora tobolskiego A.I. Despot-Zenowicza ,0 urzadzeniu bytu
zeslancow politycznych w guberni tobolskiej”, Tobolsk 3 IX 1865, Gosudarstven-
nyj istoriceskij arhiv Omskoj oblasti [dalej: GIAOOQ], {. 3, op. 4, d. 5727, 1. 15.

2 Podanie zestanca Zygmunta Krzysztofowicza do pelnigcego obowiazki gu-
bernatora cywilnego guberni tobolskiej, 15V 1864, GIAOO, f. 3, op. 13, d. 18470,
1. 1-2.

2* Notatki policyjne o przebywajacych w Omsku zestanicach politycznych, 1865,
GIAOO, f. 14, op. 1, d. 496, 1. 844, 861.
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Czasami zarzadzenia administracji powodowaly, ze rozpoczeta
dziatalnosc¢ szybko trzeba bylo zakonczyc. Tak bylo w przypadku
Jozefa Zabtockiego, ktory poczatkowo otrzymat zezwolenie na tym-
czasowe opuszczenie miejsca przypisania i znalazl prace w warzel-
ni soli w Troicku. Zarobiwszy nieco pieniedzy, kupit trzy konie,
przygotowal zapas siana i podpisatl z zarzadem fabryki umowe
na dostawe drewna opatowego. Miejscowy isprawnik nakazal mu
jednak niezwloczny powrot do miejsca przypisania. Nie pomogly
zapewnienia zarzadu warzelni, ze Zabtlocki jest czlowiekiem pra-
cowitym, uczciwym i zupelnie dla wladz niegroznym. Musial on
konie i siano sprzedac za bezcen i wroci¢c do miejsca naznaczenia.
Nawet zandarmeria przyznawala, ze takie przyklady zniechecaly
zestancow do podejmowania dzialalnosci zwiazanej z finansowym
ryzykiem?s.

Nadzor policyjny utrudniat realizacje projektow ekonomicznych
zeslancow nie tylko w pierwszych latach wygnania, lecz takze na
przelomie lat siedemdziesiatych i osiemdziesiatych XIX w., kiedy
znaczna czesc uczestnikow powstania styczniowego objeto juz cze-
Sciowa amnestia. Szlachcic z guberni kijowskiej Jerzy Macewicz
mieszkal w guberni irkuckiej do poczatku 1879 r. Nastepnie z Zona
Pelagia i czworka dzieci zamieszkal w Tomsku, dalej prowadzac
interesy handlowe we Wschodniej Syberii. We wrzesniu 1880 r.
otrzymat polecenie od zarzadcy Nikotajewskiej Fabryki Wyrobow
Zelaznych braci Butinéw, aby kupic¢ konie oraz zaopatrzenie dla
fabryki i dostarczy¢ wszystko ,po pierwszej zimowej drodze”, czy-
li gdy pokrywa S$niezna umozliwi juz przemieszczanie sie san?°.
Poniewaz Macewicz ciagle pozostawal pod nadzorem policji, w celu
realizacji zadania zmuszony byt prosi¢ wladze o wydanie paszportu
na swobodny przejazd tam i z powrotem?’. Nawet zestancy, ktorzy
otrzymali ,Najwyzsze przebaczenie”, czyli utaskawienie od cara, od
czasu do czasu borykali sie z ograniczeniami. Mieszczanin z guber-
ni grodzienskiej Pawel Pawlowski mieszkal na state w Tukalinsku,
zajmujac sie handlem winem. W 1877 r. uzyskal pozwolenie na
zapisanie w poczet kupcow tego miasta, udzial w wyborach miej-

2> Notatka zandarmerii o potozeniu polskich zestancow w okregu kanskim,
20V 1867, RGIA, f. 1282, op. 1, d. 269, 1. 58-58 ob.

26 Sprawozdanie gubernatora tomskiego dla pelniacego obowiazki generat-gu-
bernatora Zachodniej Syberii, Tomsk 7 X 1880, GIAOO, f. 3, op. 10, d. 16757, 1. 1.

27 Podanie Jerzego Macewicza do gubernatora tomskiego, 24 IX 1880,
ibidem, 1. 2.
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skich i formalnie uznany zostal za osobe, ktéra przybyla na Syberie
dobrowolnie. Pawlowski poczatkowo otrzymal paszport kupiecki,
uprawniajacy go do podrozy po calym terytorium Cesarstwa, ale
wobec sprzeciwu tobolskiej Izby Skarbowej zakres swobody jego
przemieszczenia ograniczono jedynie do terytorium guberni?®.

W warunkach zeslania w dzialalnos¢ gospodarczg angazowa-
li sie przedstawiciele wszystkich warstw spotecznych. Jesli wsrod
rzemieSlnikow przewazali mieszczanie, to wsrod osob zajmujacych
sie handlem znaczny udzial stanowita szlachta?’. Postepujaca pau-
peryzacja zestancow, czesto utrzymujacych sie jedynie z niewielkie-
go zasitku skarbowego, zmuszata do pokonywania wewnetrznych
oporow i wykonywania zajec¢, ktorych specyfiki wczesniej nie znali.
Przykladowo Leon Miaczynski, ktory przed powstaniem byl pisa-
rzem gminnym w guberni grodzienskiej, w Tiumeni zostat oficjalista
w zakladach znanego przemystowca polskiego pochodzenia Alfon-
sa Kozielt-Poklewskiego®°. Szlachcic z guberni wilenskiej Edward
Radwanski, zestany do Kurganu, odlozyl kilkadziesiat rubli i zaczat
handlowac winem w dwoch karczmach. Do rozpoczecia dzialalnosci
przystepowal z lekiem, ta dziedzina dziatalnosci byla bowiem dla
niego zupelnie nowa. Obawy te okazaly sie stuszne, bo dziatalnosc
przynosila mizerne dochody, a dodatkowo bat sie, ze malzonka nie
zaakceptuje takiego sposobu zarobkowania. ,,Pewno zasmuci cie ta
wiadomos¢, ze ja zostalem szynkarzem - pisal Edward - lecz c6z
robic, trzeba jakkolwiek zarabia¢ na kawalek chleba, aby uczciwie,
takoz uwiadamiam ciebie, ze wodki nie pije i Zyje uczciwie i skrom-
nie, nie tak jak w domu”?'.

Z czasem niektorzy polscy zestancy zdotali oficjalnie wejsé
w sktad stanu kupieckiego. W poczet kupcow drugiej gildii miasta
Tobolska wniesiony zostal ziemianin z guberni kowienskiej Onufry
Rymkiewicz, ktory miat w tym miescie wytwornie mydta®?. Szlach-

28 Korespondencja w sprawie prosby zestanca politycznego Pawta Pawlowskie-
go, 1881, GIAOO, f. 3, op. 10, d. 17360, 1. 1-23.

29 L.P. RoSevskaa, op. cit., s. 94.

30 Raport isprawnika obwodu tiumenskiego dla gubernatora tobolskiego, 15 IV
1882, Gosudarstvennyj arhiv v g. Tobol’ske [dalej: GUTO GAT], f. 1 152, op. 9, d. 5,
1. 1-30.

31 List Edwarda Radwanskiego do zony i brata Wiktora, Kurgan 20 III 1865, ,Po
drodze zycia wstapic przed smierciq do Polski’. Syberyjska korespondencja zestaricow
postyczniowych (1864-1866), oprac. W. Caban, S.A. Mulina, Kielce 2018, s. 316.

32.S. Mulina, Uéastniki pol'skogo vosstania 1863 goda, soslannye v Zapadnuii
Sibir’, https:/ /nprh3.ujk.edu.pl/wp-content/uploads /2017 /05 /dokument.pdf (do-
step: 10 I 2020).
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cic z guberni grodzienskiej Kazimierz Zieleniewski, ktory shuzyl
jako gorzelnik w fabryce tomskiego kupca Jegora Isajewa w okre-
gu kainskim, po amnestii przeniost sie do Tomska, wykupit patent
kupca drugiej gildii i rozpoczal wlasna dzialalnos¢ w branzy gorzel-
niczej*?. Ciekawy jest przypadek ziemianina z guberni warszawskiej
Jozefa Turczynowicza®?, zeslanego — z pozbawieniem praw — do
guberni tobolskiej. Pelnil on funkcje przedstawiciela handlowego
A. Kozielt-Poklewskiego, ale zgodnie z prawem nie moégl handlowac
bez zapisania do stanu kupieckiego. Dlatego lokalny zarzad miej-
ski zapisal go tymczasowo w poczet kupcow miasta Pawlodaru,
bez zgody wladz cywilnych?®°. Jednak wiekszos¢ polskich przedsie-
biorcow prowadzita dzialalnos¢ gospodarcza, nie wchodzac w sktad
stanu kupieckiego. Ich status spoleczny zostal okreslony nie tylko
przez przynaleznosc klasowa, lecz takze przez rodzaj dziatalnosci.
Przykladowo w akcie zgonu zestanca Konstantego Tyszkiewicza,
ktory na centralnym bazarze w Omsku prowadzit sklep z wyroba-
mi zelaznymi, zapisano, ze zmart ,szlachcic z guberni kowienskiej,
handlowiec z miasta Omska”?®.

Budowanie strategii adaptacyjnych w warunkach dyskrymina-
cji wymagalo od wygnancow mobilizacji zasoboéw, w tym zasobow
etnicznych. W pierwszych latach zeslania powszechnie obserwu-
je sie przyklady konsolidacji srodowiska Polakow, przejawiajace
sie we wspolnym zyciu, regularnych kontaktach, wspolnej pracy
i organizacji tzw. towarzystw wzajemnej pomocy. Ale nie zawsze
takie stowarzyszenia mialy na celu integracje ze spoteczenstwem
przyjmujacym. Siergiej Anisimow przedstawil dos¢ ponury obraz
zycia zestanczej kolonii polskiej w Jatutorowsku. Ponad stu bylych

33 Polaki v Tomske (XIX-XX vv.): biografii, sost. V.A. Hanevi¢, Tomsk 2012,
s. 214-216.

3% Wiasciwie Ludwik Jézef Turczynowicz (1837-1909), ale bardziej znany jest
pod imieniem Jézef, ktérego widocznie uzywal na co dzien. Byt wtascicielem ma-
jatku Dobiecin koto Belchatowa. Wzial udzial w powstaniu styczniowym. Aresz-
towany w sierpniu 1863 r., zestany zostal do Omska. Do kraju wroécit w styczniu
1873 r. L. Politanski, Jézef Turczynowicz — biogram niepetny, [w:] Gloria victis
1863 r.: studia i szkice z dziejow powstania styczniowego, red. T. Matuszak, War-
szawa—Piotrkéow Trybunalski 2013, s. 149-160. Por. rowniez: http:/ /www.84psp.
fora.pl/historyczne-zdjecia-i-informacje-z-belchatowa-i-okolic,11/jozef-turczyno-
wicz-portret-historyczny-powtanca,697.html (dostep: 21 I 2020).

35 Pismo wojennego gubernatora Obwodu Semipatatynskiego do Gtéwnego Za-
rzadu Syberii Zachodniej, Semipatatynsk, 3011870, GIAOO, f. 3, op. 6,d. 9067, 1. 5.

36 Akt zgonu Konstantego Tyszkiewicza, Omsk 1916, GIAOO, f. 348, op. 2,
d. 15, 1. 150.
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powstancow mieszkalo tu w opuszczonym patacu kupca Nikity
Miasnikowa, nie chcac podejmowac zadnej pracy i dystansujac sie
od miejscowej ludnosci. ,Wszyscy czekali na nowe powstanie w Pol-
sce i spodziewane szybkie odzyskanie wolnosci. W ich wyobrazni
wciaz trwaly rewolucyjne wydarzenia w Polsce. Zywili sie plotkami
o nich i przekazywali sobie nawzajem najbardziej niewiarygod-
ne wiadomosci o rewolucji w Polsce”’. Nie bez powodu putkow-
nik zandarmerii Rozenbach uwazat wigec, ze podejmowaniu przez
zestancow dziatalnosci zarobkowej sprzyjac¢ bedzie ich rozprosze-
nie, gdyz wowczas szybciej zrezygnuja z samoizolacji i tatwiej beda
sie integrowac z miejscowa ludnoscia®®.

Przykltady tworzenia zestanczych wspolnot, rowniez w celu pro-
wadzenia dzialalnosci zarobkowej, znane sa takze z innych syberyj-
skich miejscowosci. Takie zwigzki czesto byly jednak kruche, a gdy
tylko sytuacja materialna poszczegolnych zestancow sie poprawita,
oddzielali sie od towarzyszy. Siergiej Stachiewicz, ktory zyl przez
jakis czas w takiej ,komunie” wspoélnie z Polakami, wspominatl, ze
pewnej zimy zdecydowano zajac sie produkcjg swiec. Za sktadko-
we pieniadze kupiono odpowiednie formy i materiaty do produkc;ji.
Swiece kupowali nie tylko miejscowi mieszkancy, lecz takze urze-
dy. Jednak gdy przyszlta wiosna, pobyt na swiece spadl niemal do
zera. Podzielono wiec zyski, zostawiajac fundusz na zakup mate-
rialow w kolejnym sezonie. W tym czasie do zestanczej wspolnoty
dotaczyl cukiernik z Warszawy, ktory zaproponowat rozpoczac pro-
dukcje stodyczy. Za wspoélne pienigdze zakupiono wiec potrzebne
surowce. Okazalo sie, ze popyt na wyroby byt duzy, a poniewaz
zasmakowaly przedstawicielom miejscowej elity, sprzedawano je
ze znacznym zyskiem. Gdy jednak cukiernik zarobit juz na zakup
kolejnych surowcow, natychmiast wystapil z ,komuny”, nie chcac
dzieli¢ sie swoimi umiejetnosciami i zyskami®.

Ale sukces ekonomiczny poszczegolnych zestancow przyczy-
nial sie do tworzenia innego rodzaju wspodlnot. Polacy wsrod
swoich rodakow starali sie znalez¢ partneréw biznesowych, stu-
zacych, pracownikow najemnych. W Omsku w jadlodajni Wojcie-
cha i Justyny Gruszeckich pracowalo pieciu polskich zestancow,
w zakladach stolarskich Wilhelma Trola i Antoniego Gruszyn-

37 8. Anisimov, Istoriceskij gorod Alutorovsk, Moskva 1930, s. 12-13.

38 Notatka o polozeniu zestancéw politycznych osiedlonych na Syberii, Irkuck
2211 1867, RGIA, f. 1282, op. 1, 1. 16-17.

39 S.G. Stahevic, op. cit., s. 133-134, 164-166.
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skiego — po dwoch*. W Tobolsku kilku zestanncow, majac nadzieje
na ,gigantyczne zyski”, otworzylto polska stolarnie. Wyltacznie Pola-
kow zatrudnialy dziatajace w Tobolsku warsztaty introligatorskie®!.

Wtadze nieufnie podchodzily do takich wspolnot i uniemozli-
wialy tworzenie zbiorowych polskich przedsiebiorstw. Pochodzacy
z Warszawy inzynier, zeslaniec Bronistaw Marczewski zatrudnit
kilku rodakow w swoim warsztacie w Omsku. Ale po donosie, ze
produkuja tam noze, piki, kosy i strzelby, przedsiebiorstwo zostalo
zamkniete, a Marczewski aresztowany. Najwiekszy projekt probo-
wal zrealizowac Jozef Ponset. W 1865 r. otworzyl w Tomsku stolar-
nie, zebral okoto 40 rzemieslnikow i czeladnikow réznych rzemiost.
Zaklad przetrwal jednak tylko okolo pot roku. Wiltadze wystaly
wszystkich pracownikow do dawnych miejsc zeslania, a Ponset
zamknal warsztat, ponoszac ogromne straty*.

Bardzo wielu zestancow znalazto zajecie u Polakow, ktorzy
dobrowolnie przybyli na Syberie, chociazby u wspomnianego prze-
mystowca Alfonsa Koziell-Poklewskiego, urzednika Mitoslawa Zy-
romskiego, ktory zajmowat sie rowniez handlem winem w Omsku,
a nawet u urodzonego na Syberii i calkiem zruszczonego potomka
zestanego uczestnika powstania listopadowego ,Michalewskiego,
tutejszego rzadcy”. Ten ostatni byl jednym z najbardziej zaufanych
wspolpracownikow i zarzadcow Poklewskiego. W pamieci zestan-
cow pozostal ,dobrodzieja”3. ,Jak i Poklewski, byl on rowniez
przyjacielem i opiekunem Polakow. Gdzie tylko mogl, w czym mogt
i jak mogl, chetnie spieszyt z pomoca swym wspoétbraciom, jak nas
sam nazywal” — wspominal zestany na osiedlenie w okregu omskim
Konstanty Borowski**. Przyklady te pozwalaja mowic¢ o aktualizacji
etnicznosci Polakow, ktorzy przybyli wezesniej na Syberie, wsku-
tek masowego naptywu zestanych wspotrodakow.

40 Spis zestancow politycznych, posiadajacych zaktady przemyslowe i rzemiesl-
nicze oraz pracujacych w takich zaktadach, [1868], GIAOO, {. 3, op. 6, d. 8455,1. 9.

41 List Grzegorza Mackiewicza do Michata Zaby, Tobolsk 1864, ,Po drodze zy-
cia...”, s. 284.

42 Raport Jozefa Ponseta, GIAOO, f. 3, op. 13, d. 18502, 1. 110. Wasilij Berwi-
-Flerowski pisal, ze organizacja warsztatu mozliwa byta dzieki wspoltpracy Ponseta
z gubernatorem tomskim, ktoéry zezwolil mu na Sciagniecie do miasta wybranych
rzemieS$lnikéw. Ich polozenie w warsztacie Ponseta poréwnywat do sytuacji chtopow
panszczyznianych, zaznaczajac jednak, ze i tak byli zadowoleni, bo mogli miesz-
ka¢ w miescie i robi¢ to, co umieli. V.V. Bervi-Flerovskij, op. cit., s. 193-194.

43 List Cezara Mickiewicza do Michata Zaby, Iszym 7 XII 1865, ,Po drodze zy-
cia...”, s. 261.

* K. Borowski, op. cit., s. 198.
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Wieksze proby konsolidacji Polakow przejawialy sie w préobach
tworzenia polskich towarzystw pomocowych, nastawionych na
wzajemnag pomoc materialng i zachowanie tozsamosci kulturowe;j.
Dziatalnos¢ gospodarcza takich organizacji jest mato znana. Ich
cztonkowie prowadzili sktadkowy handel, nastawiony nie na zdoby-
wanie zyskow, ale na pomoc biednym towarzyszom. W organizacji
kurganskiej za pieniadze zebrane od Polakéw otrzymujacych zasi-
tek kupowano tyton, zapatki, Swiece, paste do butéw i inne drobne
przedmioty, ktore nastepnie sprzedawano zestancom. Zazwyczaj
towary byly kupowane w wiekszych ilosciach i po cenie hurtowej,
a sprzedawane w sklepie, handel 6w pozwalal wiec na osiaganie
niewielkich zyskow, ktore poszly na pomoc ubogim. Jednorazowy
obrot w przypadku takich transakcji prawie nigdy nie przekraczat
40 rubli*®*. Mniej wiecej w tym samym czasie zeslancy w Kurganie
zorganizowali handel zupelnie innego rodzaju: kilka osob, laczac
kapitat, otworzylo na prawach spotki sklep na ulicy Szlacheckiej,
gdzie handlowatl jeden z wygnancow, na ktoérego nazwisko wyda-
no odpowiednie pozwolenie*®. Trudno jest oceni¢ zasieg i znacze-
nie tych projektow gospodarczych. Do zatrzymania rozwoju takich
organizacji doprowadzito zaostrzenie nadzoru policyjnego, ale nie
tylko. Aleksander Despot-Zenowicz pisal do general-gubernatora
Zachodniej Syberii Aleksandra Diugamela, ze zestancza spotecz-
nosc¢ praktycznie w kazdej miejscowosci jest podzielona na wieksze
i mniejsze grupy, czesto wobec siebie nieufne, a czasami i silnie ze
soba skonfliktowane. Tej sytuacji podejmowanie inicjatyw gospo-
darczych o charakterze spoétdzielczym bylo mocno utrudnione*’.

Nalezy w tym miejscu podkreslic, ze o ile dzialania witadz
utrudnialy czesto podjecie dziatalnosci gospodarczej czy w ogole
zarobkowej, o tyle wsrod zamoznych kupcow syberyjskich zapano-
wala swego rodzaju moda na zatrudnianie Polakow w charakterze
zarzadcow, oficjalistow czy przedstawicieli handlowych. Nie tylko
dawali oni zestancom mozliwosé zarobkowania, lecz takze czesto
wchodzili z nimi w bliskie zwigzki towarzyskie*®.

45 Protok6l przeshuchania zestanica politycznego Michata Zaby, Kurgan 22 1
1867, ,Po drodze zycia...”, s. 90.

% Ibidem.

47 Notatka gubernatora tobolskiego A.I. Despot-Zenowicza dla general-guber-
natora Zachodniej Syberii, Tobolsk 1866, GUTO GAT, f. 152, op. 1, d. 129, 1. 36.

*8 Donosit o tym w raporcie z 1867 r. general-gubernator Zachodniej Sybe-
rii Chruszczow. Aleksander II w tym miejscu na marginesie zanotowat: ,Bardzo
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Istotna pomoca na drodze do sukcesu finansowego mogto by¢
malzenstwo. Materialy archiwalne nie pozwalaja jednak jedno-
znacznie stwierdzic¢, ze wykorzystanie tego sposobu mialo podloze
etniczne. Znane sa przyklady malzenstw zestancow-przedsiebior-
cow zarowno z Polkami, jak i z kobietami wywodzacymi sie z miej-
scowej ludnosci. I tak byly zestaniec, iszymski kupiec Jan Plonski
poslubil corke innego uczestnika powstania styczniowego Ludwi-
ka Szadego, Anne, wzmacniajac dzieki temu zwiazki z miejscowy-
mi kupcami, gdyz starsza siostra Anny — Zofia byta Zona znanego
iszymskiego kupca Iwana A. Kutyriewa*’. Inny polski zeslaniec,
Ludwik Sadowicz, ktory pracowat jako zarzadca u A.F. Poklewskie-
go, ozenil sie z sybiraczka, ktorej rodzina byla wlascicielem floty
rzecznych parowcow pod szyldem ,Bracia Smorodinnikow”, i od
tego czasu rozpoczal dzialalnos¢ w tej branzy°.

Szczegolnym czynnikiem przyczyniajacym sie do sukcesu pol-
skiej przedsiebiorczosci byt rozw6j nowych lub stabo jeszcze roz-
winietych na Syberii rodzajow rzemiosta i produkcji, w ramach
ktorych Polacy nie mieli konkurencji. Zaczeli oni piec w miastach
syberyjskich pieczywo na sprzedaz, zalozyli cukiernie, restauracije,
wedliniarnie®!. Znaczacej roli Polakow w produkcji zywnosci towa-
rzyszyt wzrost polskiego segmentu w danej branzy ushugowej. Na
poczatku 1866 r. struktura przedsiebiorstw prowadzonych przez
polskich zestancow w Tobolsku wygladata nastepujaco: stolarnie

smutne zjawisko”. Raport general-gubernatora Syberii Zachodniej A.P. Chrusz-
czowa dla cara Aleksandra II, Omsk 2 IV 1867, RGIA, f. 1282, op. 1, 1. 72-72 ob.

¥ V.N. Men’Sikov, I.V. Plonskij - iSimskij kupec konca XIX v. (social’no-psiho-
logiceskij portret), [w:] Sibirsko-pol'skaa istoria i sovremennost’: aktual’nye voprosy:
sbornik materialov mezdunar. naud. konf., red. B.S. Sostakovic¢ i dr., Irkutsk 2001,
s. 251.

50 Korespondencja w sprawie pros$by polskiego przesiedlenica Ludwika Sadowi-
cza o zezwolenie mu na przemieszczanie sie po terenie Syberii, 1880, f. 3, op.10,
d. 16810, 1. 1-28.

51 F. Nowinski, Polacy w zyciu gospodarczym Irkucka, s. 531. Wasilij Wie-
rieszczagin, opisujac w czasie swej podrézy postoéj w miescie Irtysz, zanotowat:
ySkupitlem dobra kielbase i westfalska szynke, przygotowana przez polskie panie,
ktore za swoimi bliskimi podazyly na zestanie, jadlem w hotelu dobrze przygo-
towane przez kucharza-Polaka kotlety i w koncu naprawialem tarantas, dobrze
i niedrogo, w kuzni u Polaka”. V.V. Vere§agin, Listki iz zapisnoj knizki, [w:] Ze-
staricy postyczniowi na Syberii Zachodniej..., s. 231-232. Konstantin Staniuko-
wicz réwniez wspominal, ze podczas podrézy przez Syberie Zachodnia w pieczywo
i wedliny zaopatrywal sie u Polakéw, gdyz ich wyroby polecata miejscowa lud-
nos¢. K.M. Stantukovié¢, Vdalekie krad. Putevye nabroski i kartiny, [w:] ibidem,
s. 258-259.
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- 3, zaklady szewskie — 3, zaklady slusarskie — 2, pracownie kra-
wieckie — 2, zaklad kowalski — 1, wytwornia szczotek — 1, zaktad
blacharski — 1, browar — 1, ale juz piekarnie — 11, karczmy - 8,
mate sklepy — 20%2. Znamy nazwiska ponad 20 polskich zestan-
cow, ktorzy zarabiali jako kucharze i cukiernicy w Omsku®3. Pol-
scy kuchmistrzowie pracowali w omskim gimnazjum wojskowym,
hotelach ,Moskwa” i ,Europejski”, w resursie szlacheckiej, w Kor-
pusie Kadetow, kilku restauracjach i u osé6b prywatnych o réznej
przynaleznosci spotecznej: kupca Wialycha, generata Chabarowa,
kozaka Bykowa, kupca Smolina, nauczyciela Boulangé, a nawet
putkownika korpusu zandarmoéw Rykaczewa, ktory tak energicz-
nie domagal sie zaostrzenia policyjnego nadzoru nad zestanncami®*.
Czy propagowali oni polskie tradycje kulinarne — trudno powie-
dziec¢. Najprawdopodobniej menu dostosowywano do potrzeb lokal-
nej klienteli i asortymentu dostepnych produktow, ale pojawienie
sie na stolach Sybirakow poszczegolnych polskich potraw jest
catkiem mozliwe. Na przelomie XIX i XX w. wiele polskich mar-
kowych produktow zyskalo popularnos¢ wsrod rosyjskiej, w tym
syberyjskiej klienteli. Zestany do Sriedniekolymska uczestnik pol-
skiego ruchu socjalistycznego Jan Strozecki w nastepujacy spo-
sob opisywatl Swiateczna uczte w zeslanczej kolonii: ,byly konfekty
z Warszawy i Kielc, herbatniki z Irkucka, kielecka kietbasa i szyn-
ka z Wierchojanska”ss.

52 Notatka gubernatora tobolskiego A.I. Despot-Zenowicza dla generat-guber-
natora Zachodniej Syberii, Tobolsk 1866, GUTO GAT, f. 152, op. 1, d. 129, 1. 37.

53 Jakub Bajer, Jozef Bielik, Atanazy Boczkowski, Stanistaw Borzewski, Julian
Braczkowski, Klemens Wielczynski (Wilczynski?), Jézef Podzerski, Jan Goncza-
ruk, Aleksander Dzikowski, Walerian Dyczkaniec, Jozef Zielinski, Piotr Kulczyn-
ski, Stanistaw Kuszczyk, Klemens Klimecki, Jozef Lazowski, Pawel Mordasewicz,
Piotr Marczak, Jan Nizowski, Jozef Pawlowski, Wtadystaw Piotrowski, Marek So-
fronowicz, Kazimierz Judilewicz, Jakub Jakubowski.

5% S. Mulina, Ucastniki pol'skogo...; Spis zestancow politycznych, pozostaja-
cych pod nadzorem policji w 1. rewirze 1. czesci miasta Omska, 1876, GIAOO,
f. 14, op. 1, d. 528, 1. 20-21; Spis polskich zestanicow i przesiedlencéw, zesta-
nych za przestepstwa polityczne, zamieszkatych w 1. czesci miasta Omska, I 1876,
ibidem, 1. 8-22; Spis polskich zestancow i przesiedlencow, zestanych za przestep-
stwa polityczne, zamieszkalych w 2. czes$ci miasta Omska, [ 1876, ibidem, 1. 26-43;
O zapisaniu zestancéow politycznych do stanu mieszczanskiego, Omsk 1881, GIAOO,
f. 3. op. 10, d. 17389, 1. 39.

55 List Jana Strozeckiego do Lubow i Aleksandra Jeglinow z 18 I 1902, Ros-
sijskij gosudarstvennyj arhiv social’no-politiceskoj istorii [dalej: RGASPI], f. 167,
op. 1,d. 153, 1. 1 ob.
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Wysoki odsetek Polakow w szeregu dziedzin dzialalnosci gospo-
darczej powodowal u Sybirakow state skojarzenia tych czy innych
towarow i ushug z Polakami. Iwan Bielokonski, ktory w 1879 r.
odbywal podroz na zeslanie, zauwazyt, Zze w Tobolsku branza hote-
larska i gastronomiczna jest w duzej mierze opanowana przez Pola-
kow, a na calej Syberii piekarnie, cukiernie, wedliniarnie, hotele
i restauracje kojarza sie wtasnie z nimi®*®. W Irkucku i okolicach
w dobrym tonie byto noszenie ubran wykonanych przez Polakow®’,
jedzenie polskiego chleba, posiadanie w mieszkaniu polskich mebli,
picie polskiego piwa. Towary i produkty te cieszyly sie duzym popy-
tem i przynosily Polakom pokazne dochody®®. Nieprzypadkowo
w nazwach sklepow Polacy zaczeli uzywac terminu ,warszawski”,
starajac sie podkresli¢ jakos¢ sprzedawanych towaréw. Szlach-
cic z guberni kowienskiej Jan Kamienski i pochodzacy z guberni
warszawskiej Aleksander Pawtowski, przebywajacy pod nadzorem
policji w Omsku, handlowali towarami galanteryjnymi pod szyl-
dem ,sklep warszawski”>®. Na przelomie XIX i XX w. w Omsku
funkcjonowatl ,warszawski” warsztat i sklep szewski, salon strojow
damskich o tej samej nazwie, a Barnaule otwarto ,warszawskg”
wedliniarnie®. W Irkucku najlepsze sklepy nalezaly do Polakéow
i nosily nazwe ,warszawskich”!. Pojawilo sie¢ okreslenie ,towary
warszawskie”. Najczesciej byly to modne bibeloty i drobna galante-
ria, np. portfele. Nikotaj Wiszniewiecki wspominal, ze juz na prze-
lomie lat siedemdziesiatych i osiemdziesiatych XIX w. ,warszawski
sklep” byl praktycznie w kazdym syberyjskim miescie®.

56 1.P. Belokonskij, Po turmam i éetapam. Ocerki tiremnoj Zizni i putevye za-
metki ot Moskvy do Krasnoarska, [w:] Zestaricy postyczniowi na Syberii Zachod-
niej..., s. 133, 227. Podobne wrazenia byty rowniez udziatem Konstantina Staniu-
kowicza. Por. K.M. Stantkovig, op. cit., s. 258-259.

57 Wladimir Korolenko pisal, ze miejscowi krawcy-Rosjanie zaczeli wrecz uzy-
wac polskich terminéw na okreslenie poszczegélnych czesci garderoby. V.G. Ko-
rolenko, Istorid moego sovremennika, [w:] ibidem, s. 258-259.

58 Z.Librowicz, Polacy w Syberii, Wroctaw 1993, s. 186-187.

59 Spis zestancow politycznych, pozostajacych pod nadzorem miejskiego zarza-
du policji w Omsku, 1876, GIAOO, f. 14, op. 1, d. 582, 1. 2.

6 L.K. Ostrovskij, Pol'skie predprinimateli v Sibiri..., s. 114, 116; Ves’ Omsk:
spravocénik — ukazatel’ na 1911 god, Omsk 1911, s. 162, 175.

61 Z.Librowicz, op. cit.,, s. 184.

62 N.F. Visneveckij, Enisejskaa ssylka v 1878-1893 gg., [w:] Zestaricy po-
styczniowi na Syberii Zachodniej..., s. 249.
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Prowadzenie dziatalnosci gospodarczej zmusito zestancow do wy-
chodzenia poza wtasne — dos¢ hermetyczne — Srodowisko, do na-
wiazywania kontaktow z dostawcami, kupujacymi, przedstawicie-
lami administracji, przyczyniajac sie w ten sposob do adaptacji
w nowym otoczeniu. Gubernator tobolski Aleksander Despot-Zeno-
wicz zauwazyl, ze zestancy, ktorzy podejmowali dziatalnosc¢ go-
spodarcza, natychmiast ,trzezwieli”. Tracili przekonanie o swo-
jej wyjatkowosci, ich poglady stopniowo si¢ kosmopolityzowaty.
Codzienne zajecia pochlanialy ich w calosci, godzili sie ze swoim
potozeniem. Zdawali sie zapominac o przesztosci, a terazniejszosc
catkowicie angazowata ich uwage®®. Gubernator tobolski starat sie
stworzy¢ warunki rozwoju dla polskiego handlu i rzemiosta, wie-
rzac, ze interes materialny bedzie nie tylko skutecznym sposobem
yresocjalizacji” zestancow, lecz takze otworzy droge do ich asymi-
lacji. ,W spotecznosci przede wszystkim szlacheckiej, gardzacej
kupiectwem - pisal Despot-Zenowicz — zwrocenie sie ku sledze-
niu za materialnym interesem i handlem, stanowi najlepszy dowod
zmiany narodowego charakteru i oddalenia sie¢ od polityki. Mozna
to zobaczy¢ na kazdym kroku na Syberii”®*.

Zestancy, ktorzy z powodzeniem zdotali rozwinac¢ dzialalnosc
gospodarcza, nie spieszyli sie z powrotem do ojczyzny. Wspomnia-
ny Leon Migczynski, po amnestii, w kwietniu 1883 r. otrzymat
bilet uprawniajacy do podrozy w rodzinne strony na koszt pan-
stwa, ale odmowit wyjazdu, thumaczac, ze juz na zawsze pozostac
chce tiumenskim mieszczaninem®. Kalkulacja byla chlodna: na
Syberii Leon ze wzgledu na stan zdrowia i podeszty wiek zwolniony
byl z placenia podatkow, ale jednoczesnie miat pewne zatrudnienie
w charakterze subiekta u jednego z powazniejszych kupcow, a jego
syn Ludwik pracowat w fabryce Kozielt-Poklewskiego w powiecie
krasnoufimskim. Bardzo prawdopodobne bylo to, ze po powro-
cie do kraju rodzina Miaczynskiego znalazlaby sie bez Srodkow
do zycia.

63 Notatka gubernatora tobolskiego A.I. Despot-Zenowicza ,,0 urzadzeniu bytu
zestancow politycznych w guberni tobolskiej”, Tobolsk 3 IX 1865, GIAOO, f. 3,
op. 4, d. 5727, 1. 29, 31.

64 Notatka gubernatora tobolskiego A.I. Despot-Zenowicza dla general-guber-
natora Zachodniej Syberii Zachodniej, Tobolsk 1866, GUTO GAT, f. I 152, op. 1,
d. 129, 1. 39.

% Pismo Leona Miaczynskiego do isprawnika obwodu tiumenskiego, 28 VII
1884, GUTO GAT, f. 1 152, op. 9, d. 5, 1. 31.
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Wspominany pawlodarski kupiec Jozef Turczynowicz mial moz-
liwos¢ opuszczenia Syberii znacznie wczesniej. W lutym 1870 r.
otrzymatl pisemna zgode na swobodny powrot do ojczyzny. Ale zesta-
niec nie tylko nie skorzystat z tej mozliwosci, lecz takze znacznie
rozszerzyl dziatalnosc¢, powiekszyl handlowe obroty i po zaptace-
niu odpowiednich podatkow wykupit kupieckie Swiadectwa cecho-
we®®., W roku 1871 zwrocit sie do generat-gubernatora Zachodniej
Syberii o wydanie zezwolenia na pobyt w Pawlodarze, z prawem
do wyjazdow do Karkaraty, Tomska, Semipatatynska, Ust-Kamie-
nogorska, Tiumeni, Turinska i Omska w sprawach handlowych.
Wtadze zezwolily mu jedynie na wyjazdy do Omska i Tomska w celu
zamkniecia transakcji handlowych. Jesienig 1871 r. Turczynowicz
ponownie zwrocit sie do general-gubernatora z prosba o zezwolenie
na swobodny pobyt w Pawlodarze i Tiumeni przynajmniej do konica
jarmarku w Irbicie, czyli 15/27 marca 1872 r. Turczynowicz zazna-
czyl: ,Ogloszenie Najwyzszego postanowienia o wybaczeniu mi za
udzial w ostatnich wydarzeniach politycznych w Kroélestwie Pol-
skim i zgodzie na powrot do ojczyzny zastalo mnie w takiej sytuacii,
ze jako prowadzacy dosc¢ rozlegly handel zbozem i innymi towarami
oraz jako zaufany Alfonsa Koziell-Poklewskiego w jego sprawach
w Pawlodarze, nie moglem teraz wyjechac do ojczyzny bez ogrom-
nych strat w handlu dla mnie i mojego powiernika”®’. Wtadze znow
poszly zestanicowi na reke. W rezultacie z Syberii Turczynowicz
wyjechat dopiero w marcu 1872 r.

Podsumowujac rozwazania, nalezy zauwazyc¢, ze podejmowane
przez zestanych uczestnikow powstania styczniowego proby rozpo-
czecia dziatalnosci gospodarczej znacznie roznily sie od przykladow
wspotczesnej przedsiebiorczosci etnicznej. Dziatalnos¢é handlowa
prowadzona przez zestancow nie stala sie dla regionu zréditem pro-
blemow spotecznych i katalizatorem konfliktow miedzy migrantami
a miejscowa ludnoscia, sprzyjata natomiast nawiazywaniu kontak-
tow ze Swiatem zewnetrznym, wzmacniala ich status spoteczny, pod-
nosila prestiz w oczach wladz lokalnych. Postrzeganie Polakéw jako
nacji wzbogacilo sie o nowe pozytywne skojarzenia: pracowito$c®,

6 Pismo Jozefa Turczynowicza do general-gubernatora Zachodniej Syberii,
Pawtlodar 1511 1871, GIAOO, f. 3, op. 6, d. 9067, 1. 22.

57 Pismo Jozefa Turczynowicza do general-gubernatora Zachodniej Syberii,
Pawtlodar 21 X 1872, GIAOO, f{. 3, op. 6, d. 9067, 1. 25.

% Wasilij Berwi-Flerowski pisatl, ze syberyjscy rzemieslnicy o swoich polskich
pracownikach i uczniach, ktérzy czasami wrecz zachecali do dluzszej pracy,
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jakos¢, zaufanie®, postep. Tworzone przez Polakéw przedsiebior-
stwa nastawione byly na szerokie grono klientéw i konsumentow,
w tym przedstawicieli réznych grup etnicznych. Wykorzystanie
zasobow wlasnej grupy etnicznej bylo utrudnione przez kontrole
rzadu, zaniepokojonego probami samoorganizacji Polakow. Dlate-
go polska przedsigbiorczos¢ na Syberii nie miata wyraznego cha-
rakteru etnicznego.
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he socio-economic changes and modernization policies im-

plemented by the Soviet authorities in the USSR in the

1920s to the early 1930s required the mobilization of finan-
cial resources. The global economic crisis of 1929-33 had a major
impact on the economy of the USSR. The Great Depression creat-
ed a large financial hole in the Soviet economy that threatened to
disrupt the industrialization process. The collapse of prices in the
world market, especially for food and raw materials, which were
the basis of Soviet export, prompted the Kremlin to pursue a bar-
baric policy regarding Ukrainian peasants. The total collectivization
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and grain procurement policy that led to mass famine in Ukrainian
villages failed to save the USSR economy from currency shortages
and to meet the needs of industrialization.

Significant failures in the implementation of currency policy
were related to a relatively limited range of Soviet export. However,
the modernization of the country’s industrial potential required
funding. The Soviet authorities sought additional resources other
than traditional sources, in particular by reducing purchase prices
for agricultural products. To this end, they took the following, not
very popular, measures: introducing an additional tax on indus-
trialization and irregular working hours; increasing sales of vod-
ka; disseminating domestic government bonds; and confiscating
church assets, as well as currency, savings and jewellery owned
by the population. The data of the Joint State Political Director-
ate indicate that there were valuables worth up to 400-450 mil-
lion rubles in the hands of the masses!. Subsequently, the Soviet
authorities needed to find ways for how to take possession of them.

The Soviet authorities believed that the seizure of valuables
from the population and their sale by the People’s Commissari-
at for Foreign Trade in the USSR in exchange for foreign curren-
cy would bring significant economic benefits. Thus, they started
searching for all possible ways of a “legal” seizure of valuables
from the population. As early as April 22, 1918, the Soviet state
adopted a decree of the Council of People’s Commissars of Russian
SFSR “On Nationalization of Foreign Trade” and established its
monopoly right to conduct foreign trade operations?. The People’s
Commissariat for Foreign and Domestic Trade in the USSR adopt-
ed a decree as of July 18, 1930, thus establishing the All-Union
Association “Torgsin”, which operated until February 1, 1936°.

At first, it was a regular office of the General Directorate of Trade
of the Executive Committee of Moscow that sold antiques to for-
eigners and provided services to crews of foreign ships in Soviet
ports. The situation changed in January 1931, when this office

! N. Horin, Industrial changes in the Soviet era: sources and forms of resource
mobilization, “Bulletin of Chernivtsi Trade and Economic University. Economic
Sciences” 2010, No. 3, p. 323.

2 D.V. Arkhiiereiskyi, Developing foreign trade in Soviet Russia and Ukraine
during the days of “war communism”, “The History of Trade, Taxes and Duties”
2016, No. 1-2 (13-14), p. 208.

3 E.A. Osokina, Behind Torgsin’s mirror door, “National History” 1995, No. 2,

p. 86.
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was transformed into the All-Union Association “Torgsin”, whose
central office was located at 14 Kuznetsk Bridge in Moscow. Thus,
the Soviet state tried to concentrate currency trading with foreign-
ers in one agency in the territory of the Soviet Union*.

From the beginning, Torgsin expanded its geography through
ship chandlery, i.e. port trade, to such cities as Arkhangelsk, Nov-
orossiysk, Vladivostok, Poti, Odesa, Mykolaiv, Kherson, Feodo-
sia and Taganrog. The establishment of Torgsin port offices was
part of the overall process of mobilizing and centralizing curren-
cy resources for industrialization. Torgsin was called to turn port
trade into a channel of stable currency income into the Soviet
state. At the end of 1930, the Port Directorate was established
under the rule of Torgsin®. In December 1930, Torgsin’s custom-
er list expanded at the expense of foreign specialists who worked
in the USSR.

Eventually, the All-Union Association “Torgsin” had territorial,
national and regional offices and was subordinate to the People’s
Commissariat for Foreign Trade in the USSR. It was Torgsin that
was tasked with organizing retail trade with foreigners in the ter-
ritory of the USSR, as well as supplying foreign ships and Soviet
ships making foreign voyages with various industrial goods and
foodstuffs. This trade was carried out in foreign currency or the
so-called effective currency, which was Soviet gold coins (cher-
vonets) obtained as a result of foreign currency exchange in the
departments of the State Bank of the USSR. On July 28, 1931, the
board of the People’s Commissariat for Foreign Trade in the USSR
decided to supply the trade network of Torgsin with export goods,
whose prices were determined exclusively by the People’s Commis-
sariat for Foreign Trade in the USSR, to increase the possibilities
of obtaining currency®.

The acute shortage of industrial goods in the Soviet Union,
caused by the inability of socialist light and food industries to meet
the demand of the population for goods and the establishment
of a centralized distributive system of foodstuffs in 1929, prompt-
ed the Soviet market to trade in a black market or Torgsin shops.

* E.A. Osokina, The gold for industrialization: «Torgsin», Moscow 2009, p. 19.

5 Ibidem, p. 166.

¢ Correspondence with the All-Union Union and All-Ukrainian Office “Torgsin”
and other organizations on the movement of export and import cargoes, State Ar-
chive of Odesa Region [hereinafter: SAOR], repository 1241, specification 1, file 2,
sheet 196.
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The latter lured an average shopper with the glitter of storefronts
and a plethora of sophisticated storefronts.

Since the autumn of 1931, Torgsin shops provided services not
only to foreigners but also Soviet citizens who were entitled to buy
goods there in exchange for their currency and gold (rings, earrings,
and crosses)’. The idea of such a usurious exchange belonged to
the director of Moscow department store Nol, Ephrem Kurland,
who proposed it to the People’s Commissariat for Foreign Trade
in the USSR in March 19328 On November 3, 1931, the Polit-
buro of the Central Committee of the Communist Party (Bolshe-
vik) instructed the People’s Commissariat for Foreign Trade in the
USSR to organize the purchase of gold in exchange for scarce goods
through Torgsin shops. It was Moscow department store No. 1 that
first began the process of harvesting gold based on the permission
given by the chairman of Torgsin Moisei Shklyar. On December 10,
1931, the government of the Soviet Union commissioned Torgsin
to buy precious metals, including gold®.

In the face of a severe currency deficit, Torgsin became a lifeline
for the state in receiving additional, extra-budgetary revenues. The
rate of foreign exchange earnings from bread export operations
did not bring the expected results. Therefore, Soviet leadership
started searching for currency among its domestic reserves. Sovi-
et people, who kept old gold coins, jewellery, antiques, valuables,
and sacred objects since the royal times as well as currency com-
ing from abroad, were expected to save the situation. Despite the
efforts of the authorities and Chekists’ terrors, the people were
reluctant to give them away to the state voluntarily. Therefore, the
state undertook to create conditions under which the people were
forced “to give away the shirt off their backs” to survive.

It is quite obvious that the 1932-33 famine was a pre-planned
and well-organized campaign. Having deprived peasants of bread
and other livelihoods, the government of the Soviet Union forced
them to buy the very bread confiscated from them in exchange for
family jewels and currency through Torgsin shops. With the estab-
lishment of Torgsin, the Soviet state demonstrated its monopoly

" F. Semenova, The activities of Vyatka branch of the All-Union Association
“Torgsin” (1932-1936), “Bulletin of Vyatka State Humanities University” 2010,
No. 4 (1), pp. 35-40.

8 E. Osokina, Soviet gold rush, “Motherland” 2007, No. 9, p. 111.

9 V. Marochko, The activities of the Torgsin system in Kyiv, “The Problems
of Ukrainian History: Facts, Perceptions, Searches” 2008, No. 18, p. 163.
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right to full-scale entrepreneurship. There were oases of open state
trade in the realm of ration distributors, closed cooperatives, spe-
cial tables, as well as under the conditions of the card system. The
prices here were determined by the demand of the starving pop-
ulation, whom Torgsin gave an additional opportunity to survive.
At the same time, it provided the Soviet state with considerable
funds?°.

Operating all over the Soviet Union, Torgsin was tasked with
providing services to foreigners and Soviet citizens who purchased
goods with foreign currency; selling goods to all citizens for mon-
ey transfers from abroad; supplying foreign ships; selling goods
in exchange for gold; and supplying concession firms enjoying the
duty-free import of various products from abroad. All these opera-
tions required the Torgsin system to work efficiently!'.

Torgsin had significant funds of export goods (foodstuffs, con-
sumer goods, antiques, fur, and construction materials). The order
of the People’s Commissariat for Foreign Trade in the USSR as of
August 10, 1931, authorized Torgsin to arrange mail orders. In this
regard, the Office of Mail Orders was established under Torgsin,
whose director became Yakov Berlinsky!?. These operations were
equivalent to those of exports, which is why the Export Associ-
ation of the USSR was responsible for an uninterrupted supply
of Torgsin with export goods at established export prices needed to
organize mail orders.

Torgsin did not export anything abroad and yet belonged to export
networks since it converted the country’s commodity reserves into
currency. It sold goods on the territory of the USSR in exchange
for foreign assets and supplied goods of export quality. In the state
currency plans, Torgsin was assigned to the main export networks
(wood, bread, oil, and fur exports). Both the Torgsin currency

19 E. Osokina, Behind the facade of Stalin’s abundance: the distribution and
the market in supplying the population during the years of industrialization (1927-
1941), Moscow 1999, p. 160.

11 Draft Resolution of the Central Committee of the Communist Party of Ukraine
(Bolshevik), the People’s Commissariat for Foreign Trade in the USSR, the All-
-Ukrainian Office “Torgsin” about the activities of Torgsin to the Central Committee
of the Communist Party of Ukraine (Bolshevik), Central State Archive of Public
Associations of Ukraine [hereinafter: CSAPAU], repository 1, specification 20, file
5444, sheet 11.

2 The instruction on payment of foreign checks and remittances, Central State
Archives of Supreme Bodies of Power and Government of Ukraine [hereinafter:
CSASBPGU], repository 4051, specification 1, file 2, sheet 89.
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plan and its delivery plan were devoted a separate paragraph or
presented as a separate plan.

The expansion of Torgsin’s activities led to the establishment of
its All-Ukrainian Office as a representative body of the All-Union
Association for trade with foreigners in Kharkivon August 1, 1931'3.
The Soviet authorities sought to create the illusion of decentraliz-
ing the operational management of the whole system. The objec-
tives of the All-Ukrainian Office included the management of the
trading network, trading and monetary and financial operations
of Torgsin regional offices in Ukraine, as well as price regulation
and human resources management. From the very beginning of its
activities, the All-Ukrainian Office “Torgsin” was not entitled to
perform managerial and regulatory functions. As a result, it was
forced to deal with issues related to representation, being subordi-
nate to the People’s Commissariat for Foreign Trade in the UkrSSR
and central Ukrainian networks. Given the lack of well-defined
functions, the All-Ukrainian Office failed to establish relations with
its branches properly, which worked under the executive board
of the All-Union Association “Torgsin” in Moscow. Thus, the All-
-Ukrainian Office “Torgsin” turned into an unnecessary body which
duplicated the work of the executive board and did not have any
official rights to regulate and plan the activities of its branches.
In Ukraine, Torgsin regional offices functioned as Moscow branch-
es and, therefore, there was virtually no need for the activities of
its sectors since their work was systematized in Moscow.

The Soviet authorities realized the vitality and relevance of the
All-Union Association “Torgsin” during its short existence. They
believed that the expansion of its network geography was of great
political and economic importance. At the end of 1931, Torgsin con-
sisted of only 30 shops. In October 1932, their number increased
to 257 and at the beginning of 1933 — up to 400. In August 1933,
there were already 1500 of them all over the USSR. As of January
1932, the All-Ukrainian Office “Torgsin” numbered 10 branches,
namely in Kharkiv, Kherson, Kyiv, Vinnytsia, Zhytomyr, Odesa,
Dnipropetrovsk, Mykolaiv, Mariupol and Berdychiv'*. In 1933, the

13 The records on personal grooming of Torgsin employees: conclusions and
suggestions, CSASBPGU, repository 539, specification 17, file 365, sheet 4.

14 Minutes of the meeting of the committee on personal grooming of employees
in Kharkiv Torgsin and materials to the minutes as of April 1932, CSASBPGU,
repository 4051, specification 1, file 3, sheet 27.
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number of shops in Ukraine increased: in January, there were 74
shops, in July — 249, in August — 25615,

On April 1, 1932, Torgsin regional offices were established in
Ukraine, whereas the All-Ukrainian Office was liquidated. Instead,
a representative body of the All-Union Association “Torgsin” was
established in UkrSSR. However, it was not responsible for any
operational functions. The situation changed in July 1932 when the
All-Ukrainian Office “Torgsin” was re-organized, with an approved
statute but also without the right of operational functions. It was
not until September 1932 that it was granted more extended rights
and responsibilities for managing and directing the Ukrainian
network of Torgsin'®.

All these very frequent structural changes had a very negative
impact on the trading network, creating unnecessary parallelism,
delay and clumsiness regarding its management and regulation.
The letter written by its head I. Lvov to all regional branches proves
the abnormal situation, as well as the ambiguous status of the
All-Ukrainian Office “Torgsin”. Most of them refused to inform the
executive board of the All-Ukrainian Office about the progress
towards expected outcomes and the status of the network!’.

Given the overriding importance of establishing Torgsin, which
was expected to increase the USSR’s foreign exchange fund, the
responsibility for the effective activities of the Torgsin network
in regions rested with local party bodies and the Soviet author-
ities. Accordingly, the Politburo of the Central Committee of the
Communist Party (Bolshevik) of Ukraine was expected to deal with
this issue in the UkrSSR. They approved the establishment of the
All-Ukrainian Office “Torgsin”. Human resources office of the Cen-
tral Committee of the Communist Party (Bolshevik) of Ukraine was
instructed to appoint the head of the office in a short time and
allocate at least 4 responsible employees for its staffing.

15 V.I. Marochko, Torgsin: the golden price of Ukrainian peasants’ lives
during the famine years (1932-1933), “Ukrainian Historical Journal” 2003, No. 3,
pp. 90-103.

16 The report on the activities of Torgsin in Ukraine in 1932 and observations
on the act of inspection, CSASBPGU, repository 4051, specification 1, file 168,
sheet 3.

17 Summaries on the location of the trading network, CSASBPGU, repository
4051, specification 1, file 24, sheet 79.
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The plan for Torgsin’s gaining profits for the state in 1932 was
repeatedly adjusted. In its final version, the Ukrainian system
“Torgsin” was tasked with attracting currency and gold in the total
amount of more than 20 million rubles!®. Following this task, the
Soviet authorities reorganized the network and its management
and increased its throughput capacity by opening new outlets and
expanding the existing shops.

The Council of Labor and Defence and the Ukrainian Economic
Council completed the deployment of the network as of April 1,
1932. In Ukraine, there were already 50 outlets in 36 cities'®. Des-
pite all these measures, the task of mobilizing the currency under
the increased plan for the fourth quarter of 1932 in the amount
of 9 million 500 thousand rubles demanded further expansion of
trading units in all regions of UkrSSR to make Torgsin trade and
reception points closer to buyers of goods and sellers of gold.

Torgsin was the brainchild of the Politburo of the Central Com-
mittee of the Communist Party of the Soviet Union (Bolshevik)
which defended its interests since it worked for the sake of industri-
alization. The Kremlin attempted to control the activities of Torgsin
branches at all levels, as well as direct them towards the bene-
fit of the country. Special folders of the Politburo of the Central
Committee of the Communist Party of the Soviet Union (Bolshe-
vik) from the early 1930s with decisions on export issues always
contained directives about Torgsin. The Politburo authorized the
reception of certain values. By its orders, the All-Union campaign
was organized to clarify the tasks and importance of Torgsin’s
work. Besides, several government decrees were issued to oblige
local party bodies and Soviet authorities to promote its activities.
The Kremlin approved of Torgsin plans, determined the policy of its
prices, the assortment of goods, regulated relations with suppliers
and made decisions regarding the purchase of imported goods?°.

18 Minutes of the meeting of the committee on personal grooming of employees
in Kharkiv Torgsin and materials to the minutes as of April 1932, CSASBPGU,
repository 4051, specification 1, file 3, sheet 10.

19 Draft Decree of the Central Committee of the Communist Party of Ukraine
(Bolshevik), statements of the Department of Agitation and Mass Campaigns of the
Central Committee of the Party, the People’s Commissariat for Foreign Trade
in the USSR, the All-Ukrainian Office of Torgsin about the activities of Torgsin to
the Central Committee of the Communist Party of Ukraine (Bolshevik), CSAPAU,
repository 1, specification 20, file 5444, sheet 8.

20 E.A. Osokina, The gold for industrialization..., p. 58.
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The People’s Commissariat for Foreign Trade in the USSR also
dealt with issues regarding Torgsin’s realizing the currency plan.
This is evidenced by a letter from people’s commissar Arkady Roz-
engolts to the Chairman of the USSR Council of People’s Com-
missariat Vlas Chubar and the Secretary-General of the Central
Committee of the Communist Party of Ukraine (Bolshevik) Stan-
islav Kosior as of July 5, 1932. The public officer concerned himself
with the conditions of supporting Torgsin in Ukraine, especially
in Kyiv, Odesa, Kharkiv, since they expected to receive a consider-
able amount of gold and currency. According to him, Kharkiv could
and should give 3 million 300 thousand rubles, Kyiv — 4 million
rubles, Odesa — 3 million 600 thousand rubles, and all of Ukraine
— 20 million rubles in the second half of 1932. In 1933, Ukraine
planned to collect altogether 65 million rubles in gold?'.

One should pay particular attention to the date of the letter.
As of July 1932, there were no longer any stocks of flour in the
UkrSSR and even seed material was taken out of most of its areas.
At that time, there were more than one hundred areas in the
UkrSSR where famine raged, and food assistance was much need-
ed. In the summer of 1932, the UkrSSR had to repay a loan of
8 million 250 thousand poods of grain over the established stan-
dard of grain procurement. This meant that the Kremlin leadership
did not at all care about ordinary citizens and how they could sur-
vive. Therefore, it is quite obvious why Moscow expected to obtain
gold and currency from Ukraine which are so necessary for indus-
trialization. The policy regarding this issue was well-elaborated
in advance.

The Chairman of the USSR Council of People’s Commissariat
Vlas Chubar was obliged to ensure the uninterrupted implemen-
tation of the plan to supply Torgsin with goods. The secretaries
of regional committees were responsible for the implementation of
plans to mobilize gold and currency resources through the Torgsin
system. Managers of specialized people’s commissariats, central
bodies and utility providers were liable for providing Torgsin with

21 Draft Decree of the Central Committee of the Communist Party of Ukraine
(Bolshevik), statements of the Department of Agitation and Mass Campaigns of
the Central Committee of the Party, the People’s Commissariat for Foreign Trade
in the USSR, the All-Ukrainian Office of Torgsin about the activities of Torgsin to
the Central Committee of the Communist Party of Ukraine (Bolshevik), CSAPAU,
repository 1, specification 20, file 5444, sheets 1-2.
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not-for-profit goods. In Ukraine, Torgsin was granted the right to
procure agricultural products on a common basis with other organ-
izations which carried out decentralized procurement. In turn, the
People’s Commissariat for Foreign Trade in the USSR instructed
its authorized officer in Ukraine, Mikhail Kattel, to establish a list
of agricultural products and areas of their procurement. Mendel
Khataevich, the Secretary of the Central Committee of the Com-
munist Party of Ukraine (Bolshevik), was instructed to convene
occasional meetings on matters related to the implementation
of Torgsin plans?2.

Such administrative fuss was related primarily to mass fam-
ine in Ukraine. Rescuing their families, people were forced to give
Torgsin everything they had. The Kremlin’s brainchild was expect-
ed to meet expectations there. However, despite all the organiza-
tional prerequisites, the system began to fail. It became impossible
to implement the Torgsin currency plan for the previous period.
Over 8 months (January-August) in 1932, the Ukrainian Torgsin
network sold only 7 million 760 thousand rubles or approximately
38.8% of the annual plan. The analysis of the monthly plan shows
a steady decrease in its indicators (May — 84%; June — 69.4%; July
- 50.9%; August — 21.5%).

These indicators were the result of the deteriorated conditions
of the centralized supply of the Ukrainian Torgsin network in 1932.
The executive board of the All-Union Association “Torgsin” in Mos-
cow did not pay sufficient attention to sending orders to Torg-
sin in the UkrSSR, and no measures were taken to market them.
In the third quarter, the lack of supply to the Ukrainian Torgsin
network took catastrophic forms. Only 1 thousand 272 tonnes of
flour (about 11%) out of the planned 11.5 thousand tonnes were
shipped. The People’s Commissariat of Supply of the UkrSSR was
implementing the decision of the Council of the People’s Commis-
sars of the UkrSSR on the supply of 10 thousand tonnes of appro-
priate varieties of flour as of August 21, 1932 extremely slowly.
At the same time, Torgsin was not provided with the export and
high-quality flour necessary for the implementation of the plan.
Instead, it was supplied only low-quality flour, which did not pro-
duce a proper currency effect and caused the plan to fail.

22 Minutes No. 94 of the meeting of the Politburo of the Central Committee of
the Communist Party of Ukraine (Bolshevik) as of December 15, 1932, CSASBPGU,
repository 1, specification 6, file 238, sheet 153.
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Similarly, only 175 tonnes, i.e. 19% of the order or 3.4% of the
demand, out of 905 tonnes of cereals per order (with the network’s
actual need for 5 thousand tonnes) were shipped in the second and
third quarters. The Ukrainian network did not receive pasta at
all, even though they requested 700 tonnes of this product. Only
71 tonnes of all meat products out of the 208 tonnes of meat alloc-
ated by the All-Union Association of Meat Industry were received
by the UkrSSR Association of Meat Industry. Fat, lard, oils and
vegetables were not allocated at all (except for the order issued by
the UkrSSR Association of Fruits on selling vegetables to foreign
ships). The Ukrainian system “Torgsin” was not properly provided
with industrial goods, too. It did not receive shoes, although it was
planned to supply 10.000 pairs to it. Only 200 bales of manu-
factories out of 1000 bales were allocated to it?°.

The above-mentioned conditions of supply on the part of the
Soviet authorities not only caused the failure of the Torgsin plan
in the third quarter of 1932 but also extremely complicated an
important part of Torgsin’s work, namely attracting remittances
from abroad. The inability to provide remitees with goods that
would meet their demand created a significant debt of 1 million
rubles in Ukraine. In addition to the considerable damage caused
to Torgsin’s work and despite the widespread promotion of full and
speedy implementation of remitees’ orders abroad, the very pos-
sibility of further effective work of the All-Ukrainian Office “Torg-
sin” was undermined, and the trust of its customers was lost. The
direct cancellation of money transfers became widespread.

As a result, the 1932 currency plan of 20 million rubles was
implemented only at 74%, and sales of goods amounted to 13 mil-
lion 161 thousand rubles, which is 71.1% of the plan. The reasons
behind the failure of the Ukrainian Torgsin to implement its plans
laid mainly in the organizational plane: a low level of shops’ sup-
ply with goods; a mismatch in the range of demand products and
lack of interest of suppliers (The All-Union Associations of Cer-
eals and Flour, the All-Ukrainian Meat and Butter Distribution

23 Draft Decree of the Central Committee of the Communist Party of Ukraine
(Bolshevik), statements of the Department of Agitation and Mass Campaigns of the
Central Committee of the Party, the People’s Commissariat for Foreign Trade
in the USSR, the All-Ukrainian Office of Torgsin about the activities of Torgsin to
the Central Committee of the Communist Party of Ukraine (Bolshevik), CSAPAU,
repository 1, specification 20, file 5444, sheet 7.
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Industries) in implementing the orders for Torgsin; an extremely
complex system of selling goods to customers. These and other
reasons led to problems with the implementation of Torgsin plans.
However, the main reason for this was mainly the lack of unified
management of the Ukrainian network through dual structuring
and management from the part of the All-Union Association and
the All-Ukrainian Office “Torgsin”.

It must be acknowledged that the rights of buyers were viol-
ated in the course of organizing the activities of Torgsin shops.
The violations by local police, criminal investigators and financial
authorities against customers of the Torgsin network were rather
frequent. Law enforcement agencies practised unreasonable arrests
of buyers, seizure of purchased goods and taxation of persons who
received remittances. Such actions forced Torgsin management to
appeal to the bodies of the Joint State Political Directorate, the
People’s Commissariat for Finance in the USSR with the request to
study the situation, be held accountable for exceeding their duties
and elaborate measures to prevent such situations in the future.

The Kremlin attached particular importance to the implemen-
tation of the Torgsin currency plan. Torgsin management was
warned that failure to implement plans would be seen as a failure
to achieve party tasks with all the consequences. The All-Ukrainian
Office “Torgsin” and the Ukrainian Office of the State Bank were
expected to take special care of purchasing gold, silver and other
valuables, providing their organization with appropriate personnel,
premises, and reception points. The All-Ukrainian Office “Torgsin”
pledged to implement the 1933 plan on mobilizing gold and foreign
exchange resources in the amount of 35 million rubles and imme-
diately involve all its regional offices in this work?®.

Torgsin management constantly tried to present its activities
on a large scale and take as many valuables from the population
as possible. In October 1932, the executive board of the All-Union
Association “Torgsin” proposed that dressmaker’s, pharmacies,
dentist’s, hairdresser’s parlours, and commission stores sell trip

24 Minutes No. 94 of the meeting of the Politburo of the Central Committee
of the Communist Party of Ukraine (Bolshevik) as of December 15, 1932, and
Minutes No. 92-97 of the meetings the Politburo of the Central Committee of the
Communist Party of Ukraine (Bolshevik), CSAPAU, repository 1, specification 6,
file 238, sheet 154.
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vouchers to holiday hotels and sanatoriums and provide services
in dining cars. The population suggested trading housing with cur-
rency. However, some proposals were indeed implemented?®®.

On May 4, 1933, the commission of the People’s Commissari-
at for Foreign Trade in the USSR noted significant achievements
in Torgsin’s work in the first quarter. Foreign currency revenues
and sums of valuables increased by 67.7% compared to the last
quarter of 1932. Some regional offices exceeded the plan by 140-
160%. This was facilitated by the market situation and the increase
in the prices at bakeries by the People’s Commissariat for Foreign
Trade in the USSR. Such a step allowed the increase of its revenue
by 3 million rubles during the quarter. The trade network of the
All-Union Association “Torgsin” grew from 282 to 1058 outlets
in five months (between December 1932 and April 1933)2.

At a meeting of the Board of the People’s Commissariat for
Foreign Trade in the USSR on September 13, 1933, they heard
a report by the head of the All-Union Association “Torgsin” Artur
Stashevsky and determined the prospects of organizing and devel-
oping an operational plan for the implementation of the currency
plan in the second half of 1933 to the first half of 1934. The chang-
es in the market situation of the bread market required raising the
question of trading through the Torgsin network with high-quality
goods and high-quality bread products. The Torgsin trading net-
work should be maximally involved in selling manufactured goods.
Therefore, the enterprises fulfilling Torgsin orders were expected to
improve the quality and range of products significantly. They were
obliged to purchase samples of foreign production at the expense
of the import plan to produce high-quality products.

The receipt of precious metals by Torgsin outlets raised the
acute issues of their protection and the organization of proper col-
lection procedure. Regional departments of the Joint State Politi-
cal Directorate instructed their departments to establish relations
with monetary and financial sectors of Torgsin regional offices
in the matter of arranging the transportation of purchased goods
to local branches of the State Bank of the USSR. In October 1933,

25 E.A. Osokina, The gold for industrialization..., p. 238.

26 Circulars, instructions of the People’s Commissariat for Finance of the USSR
and correspondence on product sales, reception and delivery of values, network
development, SAOR, repository 1241, specification 1, file 18, sheet 121.
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agreements were concluded between these organizations under
which regional departments of the Joint State Political Director-
ate claimed responsibility for the daily collection of valuables and
currency?’.

On December 28, 1933, the All-Union Association “Torgsin”
entered into an agreement with the Board of the State Bank of the
USSR, which assumed the uninterrupted provision of purchase
points of the Torgsin network with valuers-and-receivers of pre-
cious metals, responsibility for their quality and weight, collection
and preservation of valuables and distribution of trade books?.

Despite the failure of the previous year’s currency plan, the All-
-Ukrainian Union of Torgsin established a currency plan for 1934,
amounting to 22 million rubles. Its progress in the first quarter
of 1934 was analyzed at a meeting of the Ukrainian National Export
Conference. The results were rather disappointing since the plan
for the first quarter failed to be implemented. The reasons behind
this implied the organizational confusion over the management
of the Ukrainian Torgsin network. Indeed, insufficient operational
management of Ukrainian Torgsin over regional offices and lack
of clear organizational hierarchy and coordination of actions led to
the improper manoeuvring of resources. The result was an excess
of goods in some shops and a shortage in others. An important
factor in the successful work of Torgsin was the policy of price
regulation®.

On January 4, 1935, the Regulations of the Central Diamond
Base of the All-Union Association “Torgsin” were adopted®. It was
a specialized office that was part of the All-Union Association “Torg-
sin” on the principle of independent economic calculation and had
its own staff, budget, facilities and balance sheet, which merged
with the overall balance of the Association. The tasks of the Cen-
tral Diamond Base of the All-Union Association “Torgsin” were to

27 Circulars of the All-Union Association, treaties on the collection of valuables,
correspondence with specialized staff, SAOR, repository 1241, specification 1,
file 19, sheet 2.

28 Regulations and circulars of the All-Union Association “Torgsin” in 1935,
CSASBPGU, repository 4051, specification 1, file 135, sheet 68.

29 Minutes of operational meetings of executives, CSASBPGU, repository 4051,
specification 1, file 51, sheet 197.

30 Regulations and circulars of the All-Union Association “Torgsin” in 1935,
CSASBPGU, repository 4051, specification 1, file 135, sheet 101.
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organize diamond purchases in the USSR, both in pure form and
in products, pearls, coloured stones, through regional and nation-
al offices and prepare them for export. It was also obliged to accept,
control, account for and store precious metals coming from buyers
of the offices.

The intentions of the board of the All-Union Association “Torg-
sin” to introduce and consolidate economic calculation in the sys-
tem and strengthen the responsibility of its special offices for the
work of the whole system on goods of the nomenclature helped to
form a new structure of its apparatus. They also established new
specialized offices: food, textile and footwear divisions with sep-
arate divisions for fur, meat and fat, construction products, and
imports®'. They were engaged in planning the production of man-
ufactured goods at people’s commissariats, ensuring commodity
circulation, processing, self-procurement and realization of goods,
studying of market conditions and elaborating measures for the
introduction of new types of goods. The central office of the All-
-Union Association combined such special structural units as the
Directorate of Foreign Operations, Central Accountancy, as well as
relevant sectors (financial, internal supply, transport, warehouses
and case management).

In early January 1935, the chairman of the board of the All-
-Union Association “Torgsin” also signed the provisions on the Spe-
cialized Office for Port Trade3?. The document legalized their right
to the provision of comprehensive services to foreign and Soviet
ships travelling abroad, as well as the implementation of Torgsin
plans of port trade. The Specialized Office was subordinated to the
chairman of the board and was a part of the Torgsin system based
on full economic calculation. It was given the opportunity to form
its staff, funds and independent balance, combined with the gen-
eral balance of Torgsin. Its functions included the organization,
management and planning of port trade, the study of prices for
goods in foreign ports, the review and approval of prices for So-
viet port merchandise by the All-Union Association, as well as the
development of their price list. Topical issues involved the training

31 Reports on the activity of Torgsin in Ukraine in 1932 and observations on the
act of inspection, CSASBPGU, repository 4051, specification 1, file 168, sheet 173.

32 Regulations and circulars of the All-Union Association “Torgsin” in 1935,
CSASBPGU, repository 4051, specification 1, file 135, sheet 44.



178 VikToRrIIA TANASIUK

of personnel, experience sharing, the study of foreign ships’ de-
mand for goods and services, the expansion of the range of new
goods and the organization of their advertising in Soviet and for-
eign ports.

The All-Union Association “Torgsin” continued to be developed
throughout its existence. In June 1935, they adopted the Regula-
tions on the Central Commodity Base®3. It aimed to serve transport
and warehouse operations of specialized offices of the Associa-
tion and settle transactions with suppliers and recipients of goods.
It was part of the Association. The central base was entitled to
enter into contracts, settle credit and money transactions, open
and close accounts, and stand trial. It consisted of Torgsin special-
ized offices, special bases and forwarding offices.

As early as the fourth quarter of 1935, the abolition of Torgsin
suddenly began. The reception of valuables from the population
and the delivery of trade books were suspended after the adoption
of the resolution of the Council of the People’s Commissariat of
the USSR “On the Liquidation of the All-Union Association “Torg-
sin” as of November 14, 1935, starting from February 1, 19363%.
The procedure of transferring the trading network to the bodies
of the People’s Commissariat for Foreign Trade in the USSR last-
ed the next two months. They also needed to repay the owners
of Torgsin nominal trade books and trade in exchange for foreign
currency in cash.

The final report of the All-Union Association “Torgsin”, prepared
in December 1935, revealed its secret side. The results of Torgsin’s
work for 5 years turned out to be impressive. Indeed, if the goods,
sold by Torgsin within the country, had been exported abroad,
they would have earned no more than 83.3 million rubles. In the
USSR, Torgsin sold these goods to Soviet buyers at many times
the expense of exported goods and earned 275 million rubles. The
population received three times fewer goods for the valuables given
away. Through the Torgsin system, the state turned non-convert-
ible Soviet rubles, substandard products and consumer goods into
currency.

In 1934 and 1935, Torgsin consistently held onto second place
among export associations of the People’s Commissariat for For-
eign Trade in the USSR, being second only to oil exports. The cur-

33 Ibidem, sheet 254.
3% Correspondence with the regional office and subordinate organizations on
liquidation issues, SAOR, repository 1241, specification 1, file 145, sheet 244.
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rency received through Torgsin was enough to cover the cost
of imported equipment for the ten giants of the socialist indus-
try®s. Soviet citizens were convinced that they significantly con-
tributed to the socialist industrialization of the Soviet Union. The
Soviet government’s collection of the remaining family heirlooms,
jewels and currency sent to these people by relatives from abroad
to save them from starvation, implied the obtaining of additional
extrabudgetary sources of convertible currency, which was also
necessary for funding their secret overseas projects. The cynicism
of the Soviet authorities and the assets of the population allowed
the backward country to join the club of industrialized countries
and become a worthy partner of the West, as well as deal with the
“export” of the revolution.

The founders of the Torgsin system hoped it would work until
1938. At least, its five-year plan presupposed such a possibility.
However, the end of the Torgsin system had come much earlier
since it was vital to improve the supply of the population with food
and necessities and establish convenience stores. The range and
prices in the markets became better. After the abolition of bread
cards on January 1, 1935, and meat, sugar, fats and potato cards
in October, ration distributors also disappeared. There was no
need to change family values for food.

The state regained its monetary monopoly with the liquidation
of Torgsin. They stopped using foreign currency in trading opera-
tions throughout the USSR. This decree ordered Intourist to cease
currency trading in the USSR beginning from January 1, 1936
and provide services exclusively in Soviet rubles. Foreign curren-
cy transfers were then supposed to come to the State Bank of the
USSR and were paid to recipients only in Soviet rubles at the rate
of 5 rubles 75 kopecks for 1 US dollar, 28 rubles for 1 British
pound sterling, and 33.3 kopecks for 1 French franc3®. On Jan-
uary 7, 1936, the People’s Commissariat for Foreign Trade in the
USSR approved the instruction on the procedure of transferring
enterprises and shops of the All-Union Association “Torgsin” to
it’”. The body, on the contrary, was seeking to preserve Torgsin
as an elite currency department store for the sale of delicacies and
high-quality consumer goods.

35 E.A. Osokina, The gold for industrialization..., p. 226.
36 Ibidem, p. 237.
37 Oders, SAOR, repository 1241, specification 1, file 144, sheet 4.
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Thus, the search of the Soviet authorities for opportunities to
obtain additional foreign exchange earnings for the needs of indus-
trialization caused the establishment of the Torgsin system. Having
started its activities in the early 1930s with small shops provid-
ing services to foreigners, Torgsin was transformed into a system
of taking gold, family valuables and antiques in exchange for food
and necessities. The prosperity of the Torgsin trading network and
its profits coincided with the famine of 1932-1933.
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VIKTORIIA TANASIUK
Panstwowy UNIWERSYTET PEDAGOGICZNY
M. Pawea Tyczyny w HuMaNIu

Funkcjonowanie systemu ,,Torgsin” na Ukrainie
w latach 1931-1935

artykule przeprowadzono analize dzialalno$ci Wszechzwiazkowego Sto-

warzyszenia ,Torgsin” na Ukrainie w latach 1931-1935. Jego utworzenie
bylo to spowodowane tym, ze panstwo radzieckie musialo zmobilizowaé¢ ogromne
Srodki na realizacje programu industrializacji i w zwiazku z tym poszukiwato
dodatkowych zrédet dochodu. Wtadze radzieckie opracowaty skomplikowany sys-
tem ich pozyskania. Panstwowa polityka skupu zboza doprowadzita do wielkiego
gltodu na Ukrainie. Utworzenie systemu , Torgsin” bylo przejawem rzekomej troski
wladz sowieckich o glodujaca ludnosé¢. Sie¢ handlowa ,Torgsin” zostata utworzo-
na w czasie wielkiego glodu, na poczatku lat trzydziestych XX w. Zorganizowanie
sieci sklepow ,Torgsin” na terytorium Ukrainy wzmocnito strukture organizacyj-
na Stowarzyszenia dzieki pozyskiwaniu wysokiej jakosci artykutéw spozywczych
i przemystowych. W sklepach sieci realizowano polityke ,eksportu wewnetrznego”,
sprzedajac towary za zloto oraz dewizy. Nabywcami sprzedawanych tam towarow
mogli by¢ cudzoziemcy oraz obywatele radzieccy. Umozliwilo to panstwu sowiec-
kiemu pozyskanie niemal za bezcen zlota, dewiz, pamiatek rodzinnych i antykow
od glodujacej ludnosci Ukrainy w zamian za zywnos¢ sprzedawanag w sklepach
sieci ,Torgsin”.

Stowa kluczowe: ZSRR, Ukrainska SRR, Wszechukrainska agencja, siec¢
handlowa.
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rotected by her husband, the German Ambassador to Nation-

al Spain, Dr. Edith Faupel provided assistance to Spanish

students in Germany through the two institutions of which
her husband was president: the Instituto Iberoamericano (Ibe-
rian-American Institute) and the Sociedad Germano-Espafiola
(German-Spanish Society). An analysis of her activities can shed
more light on German-Spanish relations during the Second World
War, which were obviously affected by the progress of the conflict
in which both morale and funds decreased notably over time?.
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It is difficult to determine an overall plan in General Wilhelm
Faupel’s career during the 1920s and 1930s. First, between 1921
and 1930, he was in Argentina, where he worked as an advisor to
the Army Minister. He then went to Peru, where he worked as an
inspector, also of the Army, although this did not last for very long
because in September 1930 he was expelled by the country’s new
provisional government?®.

After returning to Berlin, Wilhelm Faupel became director of the
Iberian-American Institute and the German-Spanish Society?, two
institutions which allowed him full contact with both the Spanish
and Hispano-American political scenes between 1934 and 1936.
Furthermore, as Head of the Institute, Faupel led the annual His-
panic Day celebrations on 12 October, and in April 1935 presid-
ed over the founding of the German-Iberian-American Medical
Academy®. Consequently, Faupel was able to obtain a lot of infor-
mation about Spain and to develop many contacts: for example,
the Minister Joachim von Ribbentrop participated in the ‘Day of the
Race’ celebrations in October 1935, which was also attended by
the writer Ernesto Giménez Caballero, who gave a talk on “Poetry
and state propaganda in the work of Lope de Vega”®.

The Spanish Civil War began in July 1936. The information and
contacts obtained by Faupel, together with his National Socialist
beliefs, took him to Salamanca (General Franco’s headquarters)
where he worked as German Special Representative first (November
1936) and then after as German Ambassador (from March 1937).

the Koblenz Archive] when I visited Germany in 1995 to collect material for my
doctoral thesis. I published this work at the University of Barcelona in July 2003
under the title Falangismo y Divisién Azul (Falangism and the Blue Division) and
won one of the Extraordinary Doctorate Prizes awarded by the University. At the
end of 2004 it was published as La Divisiéon Azul. Sangre espanola en Rusia, 194 1-
1945 (The Blue Division: Spanish Blood in Russia, 1941-1945), a book which
has run to seven editions and has been translated to Polish (2009) and English
(2015). Otherwise, I have published Hitler y Franco: Diplomacia en tiempos de
Guerra, 1936-1945 (Hitler and Franco, wartime diplomacy 1936-1945) (2007) and
Legién Azul y Segunda Guerra Mundial: hundimiento hispano-alemdn en el Frente
del Este, 1943-1944 (Blue Legion and Second War World: Spanish-German col-
lapse on the Eastern Front 1943-1944) (2014), the final book of my Trilogy about
Spain and the Second World War.

3 “La Vanguardia Espafola” [newspaper|, March 29, 1934, p. 28, and Sep-
tember 18, 1930, p. 22.

* Hereafter I shall refer to these as the Institute and the Society.

5 “La Vanguardia Espafiola”, October 13, 1934, p. 23; and April 10, 1935, p. 30.

6 “La Vanguardia Espanola”, October 12, 1935, p. 29.
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However, in August 1937 his political career once again received
a setback when he was dismissed from his post. It would seem that
Franco took action against him after tiring of his constant interfer-
ing in military questions and internal Spanish politics. This was
sensed to a certain degree by the other side in the fight, the Repub-
licans: “What can have happened between von [sic|] Faupel and the
Spanish Judases who have sold their country? Officially it is said
that Hitler’s representative resigned because of his health. But he
is still a young and vigorous man, [...]. Furthermore, it is a stan-
dard official excuse to cite health concerns as the reason behind all
politically forced resignations. There is a connection between the
resignation of von Faupel and the frequent and bloody disagree-
ments that have been occurring for some weeks in the rebel camp.
[...] The Spanish people have not been able to prevent foreigners
from imposing their laws on them. And the real dictator among
the rebels [Franco] was not that lucky little general who convulsed
fascist Spain and placed himself at the head of the military rebel-
lion when Sanjurjo [General] and Goded [General] fell, but rather it
was an unbearable foreigner, von Faupel, a man completely devoid
of any political tact, a perfect specimen of Teutonic insolence, who
ended up irritating not only the Spaniards subject to his tyranny,
but also all the Babylonian creatures of the invasion™.

The reality is that the dismissal of Wilhelm Faupel came about
as a result of various veiled declarations made by Franco to Gen-
eral Hugo Sperrle, first commander of the Condor Legion (German
military unit in Spanish Civil War), at a time when Franco was
having to deal with the Falangist Manuel Hedilla (Falange party
leader after the assassination of its founder, José Antonio Primo de
Rivera), who in April 1937 had refused to accept Franco’s Decree
of Unification with the Carlist and other right-wing parties. Hedilla
was dismissed without warning, arrested on the 25 April and sen-
tenced to death, although this was finally commuted to imprison-
ment and later to exile®.

7 “La Vanguardia Espafiola”, August 26, 1937, front page. Author’s Italics.

8 Faupel was substituted, until December 1942, by Eberhard von Stohrer (the
first appointed career Ambassador, in July 1936, whom Hitler finally decided to
change by a General in order to get a better interaction with Franco, a move
which finally proved to be a big mistake). When the Minister von Ribbentrop lost
confidence in him, he was substituted by Hans von Moltke, who suddenly died
three months later, in March. The post of German Ambassador in Madrid was
then given to Hans Dieckhoff who left unexpectedly in September 1944 for Berlin.
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After returning to Germany, General Faupel resumed leadership
of the Institute and the Society, both of which maintained cultural
links with Spain, and which functioned in fairly collegial manner,
to the point of sharing the same premises from the end of 1941.
In any case, Faupel orientated both towards a common goal: to
bring Spain and Hispanic-America closer to the German cause®.

The Iberian-American Institute had been established in Janu-
ary 1930 to create a cultural bridge between Germany and Hispan-
ic America. It had libraries specialising in Latin-American matters
and was located in the “Neuer Marstall”, the stables of the Berlin
City Palace. Its first director was Otto Boelitz, ex-Prussian Minister
of Culture and Education who had to deal with an exasperating
lack of funds. Despite this, the Institute was able to publish a jour-
nal entitled Ibero-Amerikanisches Archiv'.

In 1934, Wilhelm Faupel became president of the Institute and
reorientated it along National Socialist lines through his close rela-
tions with certain elite Latin-American and Spanish circles and
through the publishing of propaganda such as the journal En-
sayos y Estudios (Essays and Studies), which appeared in 1939
and was published in Spanish and Portuguese. At the same time,
Faupel expanded the library with the cataloguing of new large col-
lections, and started exchanges with other institutions and fund
raising activities'!.

In October 1941, the Institute’s premises were given to the Nazi
Party’s Department of Colonial Politics, which meant it had to move
to a neo-classic building surrounded by gardens called the “Vil-
la Siemens”, 25-32 Gartnerstrasse, in Berlin-Lankwitz!2. In those

The post then remained vacant until the end of the War. For more information on
this matter, see X. Moreno Julia, La Divisiéon Azul..., pp. 15 and 437.

9 For more information regarding the Institute during the Nazi years, see the
book written in collaboration by R. Liehr, G. Maihold and G. Vollmer, Ein
Institut und sein General. Wilhelm Faupel und das Ibero-Amerikanische Institut in
der Zeit des Nationalsozialismus, Frankfurt-Main—Vervuert 2003. See also the
Institute’s website www.iai.spk-berlin.de, edited by Preussischer Kulturbesitz.

19 Webpage of the Ibero-American Institute (IAl), p. 2.

1 Jbidem.

12 The location of the Institute, among others, can be found on the obverse
of a private letter dated September 16, 1942, and a note from the Spanish Con-
sulate in Berlin dated June 19, 1943. Regarding the building, see three photos
in number 125 of the journal Aspa. Actualidades Sociales y Politicas de Alemania,
August 1942. For information about Doctor von Merkatz, see the letter dated
February 16, 1944 sent by Carlos Fesser Teresa which is now in Koblenz Archive,


http://www.iai.spk-berlin.de
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days, the Institute was to a large extent managed by its secre-
tary, Doctor Hans Joachim von Merkatz, a man of proven ability
who would continue working as a Minister in the Federal German
Republic with Konrad Adenauer after the fall of Nazism.

For its part, the German-Spanish Society also had its central
offices in Berlin and, from 1941 onwards, would occupy the “Villa
Siemens”, which it would manage in conjunction with the Ger-
man-American Society'®. In time, three branches of the Society
would be created in Munich (Bavaria) in April 1942, in Leipzig
(Saxony) in October 1942, and in Frankfurt am Main (Hesse)
in February 1943!*. Of these branches, we know that the Munich
branch was unable to award scholarships!® and that the Leipzig
branch was located in the crowded Gutenberg Square, along with
many other literary institutions!®. In particular, the Leipzig branch
had been created out of an exhibition called “Spain in German lit-
erature”!” and also held cultural activities every fortnight involving
German and Spanish members who were particularly respected
for their cultural contributions!®.

In addition, the Institute was home to many other activities and
cultural events such as the concerts that were given in a room dec-
orated in the pseudo-classical style of the building, that is, gold on
a white background. These concerts were Spanish or Portuguese
pieces often performed by German orchestras such as the Krefeld
“Collegium Musicum”??.

Faupel, in his role of president of both the Institute and the
Society, managed to earn the affection of a number of Spaniards
when in December 1942 he returned a group of fourteen “children

Deutsch-Spanische Gesellschaft collection [hereinafter: the D-S.G|, Aktenbande
[hereinafter: the Akt.] 23.

13 “La Vanguardia Espanola”, October 12, 1941, p. 2.

4 J.iM. Marici6, La cultura como instrumento de la influencia alemana en Es-
pana: la Sociedad Germano-Espanola de Berlin (1930-1945), “Ayer” 2008, No. 69,
pp- 40-41.

15 Edith Faupel to Manuel de Castro Mufioz, May 20, 1942, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 27.

16 German-Spanish Society report by Eduardo G. Garcia-Hernandez called
“Espana en el libro aleman”, April 1943, Koblenz Archive, D-S.G, Akt. 24, p. 1.

17 Ibidem.

18 German-Spanish Society report by Eduardo G. Garcia Hernandez called
“Espana en el libro aleman”, April 1943, Koblenz Archive, D-S.G, Akt. 24, p. 3.

19 Aspa. Actualidades Sociales y Politicas de Alemania, No. 125, August 1942,
pp- 8 and 9.
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from Russia” found by the Wehrmacht at the front?°. This moment
gave a particular boost to Hispanic-German cultural relations and,
from 1930 to 1942, saw the publication of 6,114 books and journal
articles on Spanish subjects in Germany. This was half the 12,574
published on Iberian-American subjects. Overall, this amounted
to an average publication of four volumes a day, which indicates
a considerable interest in all things Hispanic?!.

The Spanish counterparts to both the Institute and the Society
were created midway through 1941 when the entity Amigos de Ale-
mania (Friends of Germany) was founded in Barcelona on 24 June
and the Sociedad Hispano-Germana (Hispanic-German Society)
was founded in Madrid on 5 August??. Amigos de Alemania was
led by the Military Governor General Enrique Mugica, although
the honorary presidency was held by the Captain General of the
4t Military Region, Alfredo Kindelan, and the Civil Governor of
the province, Antonio de Correa Véglison. It was probably con-
ceived in the mind of, among others, the writer, old shirt (early
Falangist) and ex-prisoner Luys Santamarina (pseudonym of Luis
Gutiérrez Santa Marina), member of the organizing commission?®.

It was no accident that Amigos de Alemania was born only
two days after the German invasion of Russia, one day after the
demonstration in support of Germany that brought Barcelona city
centre to a standstill and on the very same day as the Falangist
demonstration in Madrid which would pave the way for the cre-
ation of the Blue Division. Its function was to “channel the sympa-
thies in our city (and province) towards the great Germany of Adolf
Hitler”. However, the Catalan masses were not given to Germano-

20 Children from Cantabria, mostly Basques, evacuated in 1937 during the
Civil War by their parents and families, who wanted to prevent them coming into
contact with the occupying National army. See “La Vanguardia Espafiola”, Decem-
ber 13, 1942, p. 8. It seems that some of them showed no interest in re-establish-
ing contact with their families (“Above all it is the girls who show the greatest lack
of emotion when they receive news about their relatives. Some of them say 1 am
not interested”).

21 Data obtained from a German-Spanish Society report by Eduardo G. Garcia
Hernandez in April 1943 called “Espafia en el libro aleman”, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 24, p. 1.

22 See “Solidaridad Nacional” [newspaper]|, August 6, 1941.

23 See “Solidaridad Nacional” June 24, and August 30, 1941; and “La Vanguar-
dia Espanola”, July 30, 1941.
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philia, which was almost exclusively restricted to the better-off
sections of the population?*.

The Hispanic-German Society had a greater impact given that it
was based in the Spanish capital and that it soon had 250 mem-
bers. Among these were Alfonso Garcia Valdecasas, co-founder
of the Falange and professor of Political Law; Pedro Lain Entral-
go, doctor and Falangist writer who would soon become profes-
sor of History of Medicine at the University of Madrid; Ernesto
Giménez Caballero, the Germanophile writer linked to the Falange
(initially a supporter of the fascist JONS — Juntas de Ofensiva
Nacional-Sindicalista), and Eugenio D’Ors, the eminent essayist,
philosopher and art critic?®.

Despite its initial strength, the Hispanic-German Society had to
wait until September 1942 before its bilingual bulletin started to
appear (the writing committee consisting of Antonio Tovar, Pedro
Lain Entralgo and the writer and journalist Juan Beneyto?°) and
until March 1943 before it could move to its permanent premises
at number 5, Pinar Street?’.

Edith Faupel and Spain

Edith Fleischauer was born in Magdeburg in 1890 in a wealthy
family. She married captain Wilhelm Faupel in 1909, with only
19 years old (17 less than him), and accompanied him in all his
stays abroad. Thus, she went to Argentina and Peru. Hence, she
was fluent in Spanish like her husband. That allowed her to obtain
the academic level of Doctor in Political Science in 1929 with the
doctoral thesis “Causes of the economic failure of Bolshevism”.
After returning to Berlin (1931), she worked “ad honorem” at the
Ibero-American Institute, of which her husband would become
director three years later2®.

2% Ibidem. Regarding the lack of Germanophilia among the Catalan working
class, see the various references I make in chapter four of La Division Azul...

25 J.iM. Maricio, op. cit., p. 39.

26 “La Vanguardia Espanola”, September 16, 1942, p. 5.

27 “La Vanguardia Espanola”, March 12, 1943, p. 5. The inauguration was
attended by the German Ambassador von Moltke and by the Spanish Ministers
of National Education and Industry and Commerce.

28 Del Barrio Garcés, R. Silvano, La primera parte de una historia vital:
Wilhelm Faupel, anos de juventud y primera madurez (1873-1919), minor thesis,
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Wilhelm Faupel’s leadership of the Institute and the Society
received effective support from the activities of his wife, Doctor
Edith Faupel, who soon earned the respect of many Spanish stu-
dents, although the esteem they accorded her was not always disin-
terested. Before we analyse this, however, it should be pointed out
that the Faupels’ efforts went beyond mere philanthropy and were
aimed at cementing in people’s minds to a favourable perception
of the Nazi regime, of which both Wilhelm and Edith were fervent
followers. As the Spanish Ambassador said in Munich: “The most
important intellectuals of the Falange, those who have continued
the political thought of José Antonio, have got to know Germany
intimately thanks to the Institute and the efforts of General Faupel
and Doctor Faupel, who is held in such high esteem by all of us,
and they have studied the doctrine and techniques of National
Socialism with positive and profitable results”.

Edith Faupel was without doubt a special woman in many
ways. Although of German roots, she had a sincere love for Spain
(“Spain! A word that makes millions of German hearts beat faster”,
she once said) and placed great value on the strong contrasts in its
landscape, such that she wrote that, for her, it was “a land of dis-
concerting contrasts”. “In Spain, one can find high mountains,
extensive coastline, arid steppes and fertile arable land, enchant-
ing valleys reminiscent of those in Thuringia, and landscapes com-
parable to those in the south of Morocco or Algeria, pine woodlands
and palm-lined oases”.

However, at the heart of Spain, Doctor Faupel particularly
admired Castile and its people, as is reflected in this paragraph
also written by her: “Together with the variety in the landscape,
we can also observe the contrast between the dark and vivacious
Andalusian and the proud, severe and quiet Castilian, whose soul
appears to be a reflection of the arid but also magnificent Castilian
Meseta [central Spain]”.

Rovira i Virgili University, Tarragona 2016, pp. 90, 91 and 111; Sin fronteras:
encuentros entre mujeres y hombres entre América Latina y Europa (siglos XIX y XX),
eds E. Scarzanella, M. Raisa Schpun, Madrid-Frankfurt am Main 2008, p. 47.

29 Tt seems that Wilhelm Faupel was involved in the air accident that cost the
life of Arthur Yencken, the British diplomat based in Madrid. (See the reproduc-
tion of the letter sent by Faupel to von Merkatz on 22 May 1944, www.hitlers-
escape.com./carta5.htm). The text of the Spanish Ambassador, in the Koblenz
Archive, D-S.G, Akt. 27.


http://www.hitlers-escape.com./carta5.htm
http://www.hitlers-escape.com./carta5.htm
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Andalusia fascinated her because of the historic Muslim dom-
ination of the region, which is reflected in the walls and patios
of the Alhambra (“We admire the magnificent double vaulting over
the main entrance [...]. The towers at the sides give an impression
of threatening and sombre strength but furnish no clues as to the
joyful elegance of the interior”). Similar reverence was extended
towards the city of Cadiz, which she described as being perch-
ed “between the lagoon and the rugged Atlantic coast and pum-
melled by the waves of the wild ocean”°.

With regard to contemporary Spanish politics, Edith Faupel
believed that the country should “take its place in the international
community” and that the creation of the Blue Division was a step
in this direction: “Today in the Main Square of Madrid we came
across a brave combatant of the Blue Division, who was wearing
the German Iron Cross next to the insignia of the Falange. This
meeting is symbolic for us: it shows that Spain has taken its place
within the European community”3!.

That is to say, in the mind of Dr. Faupel, Spain on the one hand
and Spaniards on the other. In this sense, the psychological inter-
action that Doctor Faupel established with her students is more
than a little curious: she literally took on the role of adoptive moth-
er towards them (she was ‘mother’ and the students ‘children’). An
example of this can be found in the farewell letter she wrote to one
of them in May 1942, which finishes with “an affectionate embrace
from your mother Edith F. Your photo is already displayed among
those of my other children”s2.

In any case, these forms of address were generally accepted
by those she communicated with. Such was the case with Celia
Giménez, the future Head of the Women’s Section of the Falange
in Germany, radio broadcaster and official female figurehead’ of the
Blue Division. In a letter dated December 1939, she expressed her
gratitude to Doctor Faupel for her “immense material and moral
support” during the year that Giménez had stayed in Germany,
and addressed her as “dearly loved and admired mother Faupel”33.

30 Notes of Edith Faupel, undated, Koblenz Archive, D-S.G, Akt. 13.

81 Ibidem.

32 Edith Faupel to Manuel de Castro Munoz, May 20, 1942, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 27.

33 Celia Giménez to Edith Faupel, December 20, 1939, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 27.
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Institutional activities of Edith Faupel

One of the fundamental activities of Edith Faupel and the His-
panic-German Society was to provide the students with financial
assistance. The Society thus complemented the work of institu-
tions such as the Deutsche Akademie and the Akademische Aus-
landsstelle, which awarded the prestigious Humboldt grants®*. The
Society’s grants were usually between 100 and 300 marks every
month®°. For example, in October 1942, Edith Faupel started to
send 150 marks a month to the future surgeon Francisco Acin
in Gottingen®®. In November, she sent another 150 marks to Martin
Imaz, who was complaining about not being able to find accommo-
dation in Kassel®".

Through these subsidies, she was able to channel the students
towards certain institutions, such as the Faculty of Medicine
in Breslau®®. If necessary, she even re-sent quantities of money:
“My dear friend, I am re-sending your allowance for the month
of July in the hope that this time it safely reaches your hands”°.

And she would also re-assume responsibility for paying grants
to students, as was the case with a medical student who was sup-
posed to receive 100 marks a month plus an initial amount of
200 marks: “My friend Trullas tells me that you have not received

3% Edith Faupel to Manuel de Castro Munoz, May 20, 1942, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.

35 A Reichsmark was worth 4.24 pesetas. The average wage of a working class
Spaniard (textiles worker, miner, construction worker) at the time was around
three hundred pesetas a month, or about seventy Reichsmarks. See La Division
Azul..., p. 363 and pp. 422-425.

36 Edith Faupel to Francisco Acin Jerez, October 9, 1942, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.

37 Edith Faupel wrote to him: “I understand how difficult it is to find a room,
but the time, patience and talent of my sons will solve even the most difficult
problems”. Edith Faupel to Martin Imaz, November 2, 1942, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.

38 “I propose that you should go to work in Breslau. If you did this, I could
promise you a monthly allowance of 150 because I have funds available that
are specifically for Spaniards studying in Breslau. Furthermore, as that Faculty
of Medicine has an excellent reputation in Germany, perhaps it would be benefi-
cial to you if you were able to find a professor in the specialty that you wish to
study”. Edith Faupel to Kutz Echave, January 6, 1943, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 40.

39 Edith Faupel to Ernesto Pinto Bazurco, July 29, 1943, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.
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a penny from the Reichsdrztekammer since May. I don’t know
what to say about such a completely disorganised organisation.
Of course, I will continue to send you the 100 marks until the
Reichsdrztekammer takes over from me. Perhaps one day you will
be able to surprise me with the news that they have”®.

The grants sometimes turned out to be providential, as is indi-
cated in a letter written by a philosophy graduate from Frankfurt
am Main, Fernando Nogués, to Edith Faupel in November 1942.
Nogués had been awarded a Humboldt grant in 1941 in order to
learn German. Once he had arrived in Germany, he decided to do
a doctorate, which meant that the Alexander von Humboldt-Stiftung
delayed payment of his grant until July 1943. However, he had to
give Spanish classes from the moment he arrived to support him-
self. This state of affairs prevented him from studying properly and
continued until Edith Faupel helped him to obtain a grant from the
German-Spanish Society, at which point the young man’s situa-
tion began to improve considerably®!.

Also seemingly providential were the 200 marks sent by Edith
Faupel in September 1943 to a seriously ill Spanish student to
cover the cost of the radiotherapy that he was receiving in Germa-
ny. “I am very sorry, my dear friend, to learn that you are ill and
please believe me when [ wish you a quick recovery”, she wrote
in a letter to him, which she concluded, “Never think that your
letters are a nuisance to me or that they take up my time, because
it is through them that I find out about your life, and if you tell me
about your troubles, I will do everything I can to help you and thus
live up to the confidence that you have in you dear and maternal
friend”*2.

Edith Faupel also defrayed the cost of German classes for the
students (“if you decide to do it and you have time, you will end
up being able to speak it because, in this life, my dear protégé, the
right attitude can achieve a great deal”)**. But her assistance was

40 Edith Faupel to José Maria Goémez Yelo, July 29, 1943, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.

#1 Fernando Nogués Mezquita to Edith Faupel, November 3, 1942, Koblenz
Archive, D-S.G, Akt. 40.

42 Edith Faupel to José Maria Gomez Yelo, September 16, 1943, Koblenz
Archive, D-S.G, Akt. 40.

4 Edith Faupel to Antonio Seguy, August 26, 1943, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 40.
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not solely financial, because she also provided student reports to
certain grant-awarding institutions, such as the aforementioned
Humboldt-Stiftung. In so doing she came, in time, to have con-
siderable power over the Spanish students’ chances of remaining
in Germany**.

Doctor Faupel also gave books to students (e.g. Angel Angulo
received El hombre. La explotacién. El mercado)*®. If the opportuni-
ty arose, she even recruited them to work in films. This can be seen
in the following communication which she wrote, with a charac-
teristic lack of tact, to one of the students: “Terra Film have asked
me for some dark-skinned lads to work in a film from 23 November
to 3 December [1943]. The fee is 40 marks. If you are interested
in taking part, write to me immediately so I can include you on the
list and reserve you a room at the Imperator Hotel, or some other
centrally located establishment, from Monday 227%°.

It seems that all these activities together generated a tremen-
dous amount of work for Edith Faupel, who was not always able
to manage as well as she would have liked. She expressed this,
in a somewhat plaintive tone, in a letter she wrote in October 1942
to a student residing in Heidelberg: “Every two days for the last
three weeks, I have started to write a letter to you, and each time
my good intentions have been frustrated by one or another of my
thousand children interrupting me with his problems, which are
usually urgent. If you only knew just how difficult all these things
have made it for me to sit down and write you a few lines!”*"

Sometimes, the students were able, through Edith Faupel, to
get General Faupel to mediate with the Spanish authorities. This
was the (apparently unique) case with the young Falangist actor
Manuel Collado Alvarez, who on finishing his training managed to
obtain permission to act in German state theatres (Strasburg and
Essen) despite the fact that he was supposed to return to Spain
to do his military service. General Faupel (who still exerted con-
siderable power in 1942) tried to influence matters in the actor’s

4 Edith Faupel to Gonzalo Alvarez-Ossorio, October 23, 1943, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.

% Edith Faupel to Angel Angulo, September 8, 1943, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 40.

4 Edith Faupel to Enrique Lavalle de Miguel, November 5, 1943, Koblenz
Archive, D-S.G, Akt. 40.

47 Edith Faupel to Santos Moreno Borondo, October 12, 1942, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.
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favour by saying to the Spanish consul in Berlin that “it would
be beneficial to Spain to have a great actor who could perform
in Spanish and German and who would form a link between the
two countries™?.

Nevertheless, Collado was declared a deserter by the military
authorities, which obliged Wilhelm Faupel, in November 1942, to
write directly to General José Moscardo to ask him to do everything
he could to allow the youth to stay in Germany “we have faith that
we can make him a great actor who will be able to perform perfectly
in both German and Spanish, thus being a future object of pride
for his homeland and providing an artistic link between Germany
and Spain”*.

One of the activities of the Iberian-American Institute was a lec-
ture tour given by Lain Entralgo. During his stay in Germany he
suggested to Wilhelm Faupel that Antonio Tovar, the Falangist lin-
guist and essayist should be invited. Tovar was undersecretary
of Press and Propaganda, taking his orders from Ramoén Serra-
no Suner, before becoming rector of the University of Salamanca.
For his part, Faupel was aware of Tovar’s interest in returning
to Germany to continue his interrupted studies and so, in April
1940, invited him to stay for a period of three weeks, with the
Institute meeting his travel and accommodation costs. The aim
was to “strengthen the spiritual and cultural links between our
two nations”. Faupel put both the Institute and the Society at his
disposal so that Tovar could exchange his impressions with teach-
ers and other people. In return, Faupel asked Tovar to give “one or
two” talks in German, which Tovar could speak, on familiar sub-
jects of general interest. (He proposed two topics: “Germanophilia
and Francophilia in Spain” and “Spain and the idea of empire”)°.

In Germany in the summer of 1940 Tovar gave a talk entitled
“The concept of the Spanish Empire in history and in the present
day”s!, whilst another speaker, Joaquin de Entrambasaguas, was
also well received, although not at such a high institutional level.

48 Wilhelm Faupel to the Spanish consul in Berlin, August 6, 1942, Koblenz
Archive, D-S.G, Akt. 27.

49 Wilhelm Faupel to General José Moscardé, November 11, 1942, Koblenz
Archive, D-S.G, Akt. 27.

50 Wilhelm Faupel to Antonio Tovar, April 23, 1940, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 27.

51 J.iM. Maricio, op. cit.,, p. 36. A lecture by Tovar which, due to its subject,
was linked with his book: The Spanish Empire, Madrid 1940.
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De Entrambasaguas was professor of Spanish literature at the Uni-
versity of Madrid and gave a lecture entitled “Contemporary Span-
ish Poetry” on 27 March 194252,

At another level, at the end of 1941 and the beginning of 1942,
the Iberian-American Institute and the German-Spanish Society,
together with the Prussian Academy of Art, organized an Exhibition
of Spanish Art in Berlin. A collection of artworks was transported
from Madrid and Wilhelm Faupel invited the Marquis of Lozoya
to Germany to preside over the Exhibition: “It would give us the
utmost satisfaction to be able to greet you here in Berlin in the
near future”. In Faupel’s words, “The exhibition, in addition to con-
tributing to the strengthening of the bonds of friendship between
our two countries, will constitute a grand symbol of the unbreak-
able will of two nations that for many years have joined in the bitter
struggle against Bolshevik barbarism”3.

The organization of the event, which took place between March
and April 1942, fell to Doctor Gertrud Richert, who had at one time
given art classes at the University of Barcelona. It seems that 219
works by 85 artists were put on display and were seen by a record
28,000 visitors®*. However the exhibition was sullied by some irreg-
ularities in the form of illegal sales, in particular a painting by the
celebrated painter (name) Antonio Vila Arrufat, entitled “La modis-
ta”. This had already been sold but was claimed by the Spanish
Ministry of National Education, which demanded that the painting
be returned to Spain, along with other “remaining” painting[s]”°®.

52 In this lecture Entrambasaguas said that there were two schools of Span-
ish poetry: the cultured school, of Juan Ramén Jiménez, followed by Luis Felipe
Vivanco, Leopoldo Panero and Leopoldo Eulogio Palacios, and the popular school,
of Federico Garcia Lorca, Luis Rosales and Joaquin Romero Murube. In between
there were the writings of Dionisio Ridruejo, which resembled those of Juan
Ramoén Jiménez in terms of technique but those of Lorca in terms of spirit. In ad-
dition, there were four distinct trends within the Spanish poetry of the day: the
classicist trend of Gerardo Diego, which was reminiscent of the Golden Age;
the multifaceted trend of Adriano del Valle, which was broad in its register; the
sensitive trend of Agustin de Foxa, which was marked by the work of Ramén
Maria del Valle-Inclan, and the resonant and colourful trend of Rafael Duyos.
Conference notes, Koblenz Archive, D-S.G, Akt. 13.

5% Manuscript of General Wilhelm Faupel, undated, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 14.

5 J.iM. Maricio, op. cit., pp. 36-37.

5 Transcription of a telegram from May 9, 1942, Koblenz Archive, D-S.G, Akt. 14.
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The Faupel’s philanthropic activities in Germany would also
reap benefits in Spain and Edith Faupel did not hesitate to use her
contacts to obtain help when she needed it. This was the case, for
example, when two professors named Dengler and Hesmer went
on a trip through southern France and northern Spain between
May and June in 1941. Neither of them spoke Spanish and so they
asked Doctor Faupel if she could help them. Both would require
assistance when they spent a week in Spain to gather information
about the local forests for their studies. Consequently, Edith was
able to write to a director of the Spanish Institute of Forestry and
asked him to place someone from the Institute of Forestry or the
Ministry of Agriculture at the professors’ disposal®®.

Difficulties and the progress of the War

Edith Faupel’s morale was much affected by the progress of the
war, and this obviously in a negative way. She passed from an
initial attitude of confidence to a state of high emotional tension
which she vented partly, but only partly, in some of the letters she
wrote to her students. Thus, the start of the war in 1939 finds her
writing: “Naturally, the invitation I made to you is still open, given
that, despite the war, the blackout, etc., life in Berlin continues
in perfect order and work in the schools is proceeding without
interruption”. She then concludes: “The expenses which your two-
month stay in Germany will incur, as well as your return flight
from Madrid via Rome to Berlin, will be met by the Deutsch-Spani-
sche Gesellschaft™".

However, a few years later, the progressive defeats and the bomb-
ings had changed everything. From 1943 onwards, Edith Faupel
was very concerned about the progress of events, particularly the
war in Russia — “I will do what I can for you”, she wrote to a student
in August that year, “and I will do it with pleasure in the knowledge
that I am helping a brave soldier in the fight against Communism,
that human scourge that is threatening the whole of Europe”®.

56 Edith Faupel to Ignacio Echeverria, May 2, 1941, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 24.

57 Edith Faupel to Enrique Alvarez Prada, November 23, 1939, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 27.

58 Edith Faupel to Javier Vallaure, August 31, 1943, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 40.
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Doctor Faupel’s concern extended to the Allied war on Germany
(she described the British and Americans as “monstrous allies”
of Communism) and, in particular, to the devastating Allied air
attacks. “One of their specialities”, she wrote in May 1944, “is to
destroy anything that might constitute art or culture”®. She also
expressed her concern about events occurring in Italy. “They have
told me that you conducted yourself, as always, with great bravery
in a clash with the Spanish supporters of Badoglio. We are truly
and deeply grateful to you”, she wrote in November 1943,

But these were not Doctor Faupel’s only assertions regarding
the war: her reprimands were also aimed at German allies, in par-
ticular the Hungarians. This can be seen in a comment she made
in September 1943 in response to the ingenuous words of one of her
protégés: “I am amazed that you should write that it [Hungary] is
an ‘admirable country in which to be Spanish is of great merit’.
Of course, they live well in Hungary, because they calmly leave it
to us [the Germans]| to make all the sacrifices in the defence of the
whole of Europe, and of themselves above all. They live splendidly,
they hardly fight and they speak badly of us, regardless of the fact
that they owe not only their lives, but also the recovery of Sieben-
burgen [ethnic German Transylvania — X.M.J.] to the generosity and
sacrifices of the Germans. I should very much like to see the Roma-
nians snatch Siebenblirgen back from those ungrateful swine”°!.

Also, by the end of 1943, a certain distancing on the part of the
Spanish became evident. With the Blue Division in the process
of being repatriated, the Spanish Ambassador in Berlin, the shrewd
Ginés Vidal y Saura, refused to participate in the “Second Spanish
Week” which was to be held in Frankfurt am Main. This seems to
have angered Faupel, but the Spanish were more concerned about
progress of the war against Germany®?.

Only a few months previously, in May 1943, Edith and Wil-
helm Faupel visited Spain for the last time, but this time they were

59 Edith Faupel to Carlos de Motta, May 25, 1944, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 40.

60 Edith Faupel to Enrique L, November 5, 1943, ibidem.

61 Edith Faupel to Andrés Amado, September 17, 1943, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 24. German suspicions regarding Admiral Miklés Horthy, the Hun-
garian leader, reached their height on 17 March 1944: Hitler tried to keep him
at Klessheim Castle before ordering the invasion of the country. For further in-
formation, see the Admiral’s memoirs (title: Almirante Nikolaus von Horthy: Memo-
rias, ed. AHR, Barcelona 1955).

62 J.iM. Maricio, op. cit., pp. 41-42.
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received more coolly by the Spaniards. Thus, the highest Span-
ish representatives to meet them were General Moscardo (Presi-
dent of the German-Hispanic Society) and Pilar Primo de Rivera
(national delegate of the Women’s Section of the Falange). And
although they were awarded the Grand Cross of the Imperial Order
of the Yoke and Arrows, Franco did not receive them when they
visited a Youth Front academy in the El Pardo Palace, his place
of residence®.

Edith Faupel’s increasingly low morale can be seen in the formal
aspects of her writing; for example, it is interesting to note that
in May 1944 she wrote a letter in which she mixed both German
and Spanish. It is also strange to note the low quality of certain
writings by her new collaborators, which she attributed in her let-
ters to a lack of training on their part — “Really she is very young
and this is one of her first typewritten letters. I won’t be editing
the letter for publication” she noted in March 1943. Whatever the
reason, Faupel’s later letters were not written with the same metic-
ulous care as her earlier ones®.

Nevertheless, during those difficult years leading up to the Ger-
man defeat, Edith Faupel ardently continued her maternal-philan-
thropic activities. Thus, she continued to give advice to her pupils,
as was the case with one student resident in Dresden, who she
urged to buy a copy of the Slaby-Grossmann Dictionary (“A jewel
that will help you study. It is very well done. I myself often consult
it and am happy with its explanations”). She also sent him 100
marks to buy the dictionary and, at the same time, some books on
architecture that were difficult to obtain in Berlin®°.

Doctor Faupel even came to act as “marraine de guerre” [war-
time god-mother]| to more than one member of the Blue Division: as
when in March 1943, at the request of the director of the Nazi V6l-
kischer Beobachter, she brought together the student Else Mopzek
and Blue Division member Miguel del Hoyo®.

63 “La Vanguardia Espanola”, May 18, 1943, p. 4; May 20, 1943, p. 5; and
May 22, 1943, p. 5.

64 Edith Faupel to Amparo Lliso Marco, May 25, 1944; and Edith Faupel to
Enrique Cabré, March 1, 1943, Koblenz Archive, D-S.G, Akt. 40.

65 Edith Faupel to Carlos de Motta, May 25, 1944, Koblenz Archive, D-S.G,
Akt. 40.

66 Edith Faupel to Miguel del Hoyo Solares, March 22, 1943, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.
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The letters of Edith Faupel housed at Koblenz finish in August
1944, which was a very hard year for both Germany and, obviously,
the Faupels. Already by 1943, the activities of the German-Spanish
Society had generated, in Edith Faupel’s words, “a large deficit”,
and it was proving difficult to commit to providing more grants.
Thus, in 1944 she recommended to students that they should fund
their studies by working (which would also allow them to send
money back to Spain, something which was impossible for stu-
dents living on a grant)®’.

Doctor Faupel continued with her work whilst emphasising
that the coffers of the German-Spanish Society were “empty”°s.
However, she did have a small surplus on which she was able to
draw in order to help “particularly needy” students, although such
assistance came with the implicit warning that they were not to be
excessive in the requests they made. Thus, on 11 April, she wrote
to one of them, “I continually live beyond my means and in a state
of perpetual bankruptcy, but this does not mean that I will not give
everything I can gladly, especially if you truly need special assis-
tance. I leave it to your judgement. And I know that my children
treat me as a real mother and never try to take advantage of me,
and at the same time know who they can turn to when they are in
great need”®.

Suffice to say, as an example of the difficulties facing Germany
towards the end of the war is the fact that a letter sent from Madrid
by the Iberian-American Institute on 16 February did not arrive
in Berlin until 14 March. Furthermore, the materials it asked for
did not reach its recipient until the beginning of July, and then
only in part (only five out of nineteen legal notebooks were sent
and the text of a law relating to trials involving children was also
missing)°.

Despite the many tensions and troubles caused by the war,
which we have just briefly alluded to, the lives of Edith Faupel and
those linked to her were not lacking in quieter moments. This was

67 Edith Faupel to José Luis Ormaechea, February 17, 1944, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.

68 Edith Faupel to Antonio Tugores Serra, to whom she sent 200 marks, Feb-
ruary 22, 1944, Koblenz Archive, D-S.G, Akt. 40.

6 Edith Faupel to José Miguel de Bueren, April 11, 1944, Koblenz Archive,
D-S.G, Akt. 40.

70 Carlos Fesser Teresa to Hans Joachim von Merkatz, 16 February, 1944,
and July 12, 1944, Koblenz Archive, D-S.G, Akt. 24.
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the case with the reception given by the German-Spanish Soci-
ety in 13 April 1942 in honour of the Spanish football team, an
event which generated a great number of activities”!. By the same
token, there continued to be festive moments, such as the seven-
tieth birthday celebrations of General Faupel, which took place on
29 September 1943 in the rooms of the Iberian-American Insti-
tute, and at which Spain was represented by General Emilio Este-
ban-Infantes, at that time still head of the Blue Division”?.

It seems that the Faupel’s committed suicide when the Red
Army entered Berlin. In any case, their disappearance and the loss
of 40,000 printed volumes belonging to the Institute signalled the
end of an important (and harmful) period in the history of both
the Iberian-American Institute and the German-Spanish Soci-
ety. The Institute survived the War by accusing General Faupel of
being responsible for all the political acts that it had committed.
The Society, which was more important to Spain because it dealt
exclusively with that country, did not survive: it died under Soviet
boots between April and May 1945, along with Hitler and his Third
Reich.
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Niemieckie instytucjonalne wsparcie dla hiszpanskich
studentéw w Niemczech w czasie drugiej wojny Swiatowej

czasie drugiej wojny Swiatowej dr Edith Faupel intensywnie pomagata

hiszpanskim studentom i zolnierzom Blekitnej Dywizji, jednostki, ktéra
walczyla w Zwiazku Sowieckim w skladzie wojsk Wehrmachtu. Byla ona zong
pierwszego ambasadora Niemiec w nacjonalistycznej Hiszpanii, generata Wilhel-
ma Faupela (1936-1937). Faupel byl wowczas dyrektorem Instytutu Ameryki
Lacinskiej i Towarzystwa Niemiecko-Hiszpanskiego. Ona i jej maz z oddaniem
shuzyli rezimowi narodowych socjalistow w czasie jego funkcjonowania w Niem-
czech. W artykule omoéwiono dzialania tej kobiety oraz kierujace nia motywy.
Dokonano réwniez analizy tego, jak na jej dzialania wptynely zmiany na frontach
drugiej wojny swiatowej.

Slowa kluczowe: druga wojna swiatowa, dyplomacja, Hiszpania, Niemcy, Trzecia
Rzesza.
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Spory o romantyzm i realizm historyczny
na lamach prasy polskich katolikow Swieckich
w latach 1945-1953

Streszczenie. Polscy katolicy sSwieccy w swej prasie w pierwszych latach
powojennych czestokro¢ zajmowali sie ocena polskich zrywéw narodowych
i wnioskami, jakie z nich mozna bylo wyciagnac¢ dla terazniejszosci i przysztosci.
Narracje te nie byly jednak tylko deprecjonujace antyrosyjskie powstania, ale
staratly sie zrozumie¢ motywacje ich uczestnikéw. Podnoszono czesto koniecznosé
uwzglednienia przez politycznych realistow ,realizmu wzgledem uczué¢ narodu”,
ale i ksztaltowania postaw w kierunku racjonalnej oceny zjawisk politycznych.
Zdarzaly sie teksty pozostajace w nurcie skrajnie romantycznym, ale i skrajnie
realistycznym oraz pacyfistycznym. Prezentowane dyskusje i polemiki wynikaty
zaréwno z rozczarowania wynikami wojny, jak i niepowodzenia wlasnych kon-
cepcji. Duzy wptyw na ich formulowanie miala tez Swiadomos¢ strat, jakie narod
polski ponidst w ostatnim czasie na skutek realizowania powstanczej polityki oraz
przekonania o tym, ze kolejny zryw moze przynies¢ katastrofalne juz dla zbioro-
wosci skutki. Najbardziej charakterystyczna dla prowadzonego miedzy realistami
a romantykami sporu o samg definicje tych pojeé, dyskusja ,0 Monte Cassino”
na tamach ,Tygodnika Powszechnego”, dowiodla pewnego ideowego zagubienia
publicystow, rozpaczliwie niejako chcacych odnalezé¢ sie w nowej rzeczywistosci.

Stowa kluczowe: katolicy s§wieccy, mysl polityczna, Polska Ludowa, publicy-
styka, realizm polityczny, romantyzm.

* Wydziat Humanistyczny, Instytut Historii, Katedra Metodologii i Badan nad
XX-XXI w., e-mail: ariel.k.orzelek@gmail.com
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ak zauwazal Adam Bromke, historia polskiej mysli politycznej

ostatnich kilku wiekow to dzieje sporu miedzy romantyzmem

a politycznym realizmem!'. Druga wojna §wiatowa miata zasad-
niczy wplyw na upowszechnienie sie postaw realistycznych i pozy-
tywistycznych, zarowno wsrod intelektualistow, jak i w masach.
O ile to ostatnie pod wzgledem naukowym jest w zasadzie nie-
uchwytne, a Swiadczy¢ o tym moga jedynie takie symptomy, jak
ograniczony zasieg konspiracji antykomunistycznej czy postawa
Polakow w pazdzierniku 1956 r., o tyle refleksja badawcza nad
polska powojennag mysla polityczna z tatwoscia pozwala dowiesc tej
pierwszej tezy. Ksawery Pruszynski juz w 1941 r. w memoriale do
rzadu gen. Wiladystawa Sikorskiego pisat o koniecznosci ulozenia
stosunkow z Rosja, bazujac na uznaniu jej prymatu w powojennej
Europie?. Wyrazil to rok pézniej w gtosSnym artykule Wobec Rosji.
W 1944 r. opublikowal w Londynie, a dwa lata po6zniej w Polsce
Margrabiego Wielopolskiego, bedacego zaréwno esejem biograficz-
nym, jak i pamfletem na polski romantyzm, gloszacym koniecz-
nos$¢ zarzucenia koncepcji insurekcyjnych*. W tym samym czasie
jego przyjaciel Aleksander Bochenski pracowal nad krytycznymi
dla polskiej historiografii Dziejami gtupoty w Polsce, ktore wydat
w 1947 r.5, wzbudzajac burzliwa dyskusje, wynikajaca z jego
radykalnego w formie i tresci rozrachunku z polskimi tradycjami
romantycznymi®. W 1946 r. Edmund Osmanczyk, piszac o wspol-
czesnych relacjach polsko-niemiecko-rosyjskich, jednoznacznie

' A. Bromke, Poland’s politics. Idealism vs Realism, Cambridge 1967. O pro-
blemach z definiowaniem realizmu politycznego, takze w polskich warunkach,
por. P. Kimla, Historycy-politycy jako zZrédto realizmu politycznego. Tukidydes
— Polibiusz — Machiavelli, Krakéw 2009, passim; J. Kloczkowski, Oblicza pol-
skiego realizmu politycznego, [w:] Realizm polityczny. Przypadek Polski. Wybdr tek-
stow, red. J. Kloczkowski, Krakéw 2008, s. 7-15.

2 K. Pruszynski, ZSRR wobec wojny i sprawy polskiej. Nowe zrédla infor-
macyjne w ZSRR, Instytut Polski i Muzeum im. gen. Sikorskiego w Londynie, Ze-
spo6t Prezydium Rady Ministréw — Kancelaria, sygn. PRM.K.23, k. 5-11.

3 K. Pruszynski, Wobec Rosji, ,Wiadomosci Polskie” 1942, nr 40, s. 1.

* K. Pruszynski, Margrabia Wielopolski, Warszawa 1946.

5 A. Bochenski, Dzieje gltupoty w Polsce. Pamflety dziejopisarskie, Warsza-
wa 1947.

6 Por. A. Orzetek, Recepcja publicystyczna ,Dziejow glupoty w Polsce. Pam-
fletéw dziejopisarskich” Aleksandra Bocheriskiego, ,Przeglad Nauk Historycz-
nych” 2018, R. XVII, nr 2, s. 203-223; E. Kristanova, Ksigzka na lamach
katolickich czasopism spoleczno-kulturalnych w Polsce w latach 1945-1953,
bodz 2012, s. 404.



Spory o romantyzm i realizm historyczny... 205

wskazywal na koniecznos$¢ oparcia polityki polskiej na Moskwie’.
Wszyscy trzej autorzy nie poruszali sie¢ w schemacie myslowym
komunizmu, wywodzac swa motywacje z przestanek realistycz-
nych, a nie ideologicznych.

Znamienne tez, ze grono radykalnie romantycznych dzialaczy
Konfederacji Narodu w 1945 r. doszto do wniosku o koniecznosci
zupelnej redefinicji swych dotychczasowych koncepcji. Ci, ktorzy
jeszcze w 1943 r. chcieli budowac¢ na gruzach Niemiec i Zwigzku
Sowieckiego Imperium Stowianskie, w ktorym hegemonem bytaby
Polska rozciagajaca sie od ujscia Odry az po Odesse®, dwa lata
pozniej postulowali koniecznos¢ ugody z Sowietami. Aresztowa-
ny w 1944 r. Bolestaw Piasecki gral z pewnoscig o zycie, propo-
nujac gen. Iwanowi Sierowowi utworzenie Srodowiska katolikow
wspolpracujacych z komunistami, twierdzit jednak, ze kleska
jego wojennych i przedwojennych koncepcji sklonila go do zmia-
ny zapatrywan®. Podobnie swoj tok myslenia okreslali ci, ktorzy
pozostali na wolnosci i czesto w konspiracji: Jerzy Hagmajer, Mie-
czystaw Kurzyna, Wojciech Ketrzynski czy Dominik Horodynski.
Kleska koncepcji II Rzeczypospolitej, ,wielkiej Polski”, zdecydowa-
ne zwyciestwo Sowietow w wojnie i brak wiary w pomoc Zachodu,
ale tez troska o ,substancje biologiczna narodu” i losy Kosciola,
skutecznosc¢ propagandy witadz gloszacej, ze budujq lepsza, lewi-
cowaq i patriotyczna Polske, a takze chec ulozenia zycia prywatne-
go zniechecaly do dotychczasowej dziatalnosci'®. Powodowato to,

" E. Osmanczyk, Sprawy Polakéw, Katowice 1946.

8 Por. mape imponujacych ambicji terytorialnych ,Imperium Stowianskiego”:
Imperium Slowianiskie. Mapa wydana przez Konfederacje Narodu Organizacje Dru-
zyn Imperium Stowianskiego, Warszawa 1 X 1941, Studium Polski Podziemnej
w Londynie, Zesp6t Ministerstwo Spraw Wewnetrznych, sygn. MSW.023_1, k. 104.

9 A. Dudek, G. Pytel, Bolestaw Piasecki. Préba biografii politycznej, Lon-
dyn 1990, s. 150-156, 167; J. Engelgard, Bolestaw Piasecki 1939-1956, War-
szawa 2015, s. 46-69, 159-164; M.S. Kunicki, Between the brown and the red.
Nationalism, Catholicism, and communism in twentieth-century Poland. The pol-
itics of Bolestaw Piasecki, Ohio 2012, s. 77-98; L. Blit, The Eastern Pretender.
Boleslaw Piasecki. His life and times, London 1965, s. 101-130; A. Jaszczuk,
Ewolucja ideowa Bolestawa Piaseckiego 1932-1956, Warszawa 2005, s. 80-81;
A. Friszke, Miedzy wojna a wiezieniem 1945-1953. Mtoda inteligencja katolicka,
Warszawa 2015, s. 59-68; N. Pietrow, Stalinowski kat Polski Iwan Sierow, War-
szawa 2013, s. 50-53; J. Majchrowski, Geneza politycznych ugrupowari katolic-
kich. Stronnictwo Pracy, grupa ,Dzi$ i Jutro”, Paris 1984, s. 154-155; Z. Przeta-
kiewicz, Od ONR-u do PAX-u (wspomnienia), Warszawa 1994, s. 66-69, 81-83.

10 Jak doszlto do powstania ,Dzi§ i Jutro”. Dyskusja na tamach ,Zycia i My-
§li” nr II 2 1975 z udzialem: Aleksander Bochenski, Jan Dobraczynski, Jerzy
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jak opisuje Mariusz Mazur w swej ostatniej ksiazce, odchodzenie
z konspiracji, a jak wskazywali sami zainteresowani, takze poszuki-
wanie nowych drég politycznego dziatania'l. Nie oznacza to jednalk,
ze odrzucili oni swa romantyczng partyzancka tradycje. Chociaz
zerwali z radykalnym narodowym szowinizmem, to jednoczes$nie za
wazng i cenng uznawali pamiec¢ o poleglych konspiratorach i par-
tyzantach, w tym tych z ich kregu ideowego. Znamienne, ze ,Dzis
iJutro” opublikowalo juz w Polsce Ludowej na swych tamach wiersz
Andrzeja Trzebinskiego Wymarsz Uderzenia, koniczacy sie stowami
yJmperium gdy powstanie, to tylko z naszej krwi!”!2.

Stanistaw Stomma w 1946 r. opublikowat glosny esej o minima-
lizmie i maksymalizmie koncepcji politycznych polskich katolikow,
przestrzegajac przed zgubna wiara w mozliwos¢ osiagniecia celow
ambitnych i wielkich, narazajacych na szwank istniejace konce-
sje'. Refleksja ta stata sie jednym z istotnych elementéw katolic-
kiego powojennego neopozytywizmu'*. Nie byl on oportunizmem.
Jak wskazal Piotr Kimla w swej publikacji dotyczacej realizmu

Hagmajer, Mieczystaw Kurzyna, Romuald Szpor” [wersja robocza maszynopisu,
tekst nigdy nieopublikowany na tamach prasy Stowarzyszenia ,PAX”]|, Archiwum
Katolickiego Stowarzyszenia Civitas Christiana w Warszawie, Akta Aleksandra
Bochenskiego, sygn. VII A-305, k. 1-27.

I'M. Mazur, Antykomunistycznego podziemia portret zbiorowy 1945-1956.
Aspekty mentalno-psychologiczne, Lublin-Warszawa 2019, s. 39-88, 105-112.

2 JH. [J. Hagmajer], Dr. Jekyll imr. Hyde, ,Dzi§ i Jutro” 1946, R. II, nr 9
(15), s. 5; idem Halina Piasecka (,Halina’), ,Dzis i Jutro” 1946, R. II, nr 43 (49),
s. 5; idem, Wlodzimierz Pietrzak (,Balk”), ibidem, s. 5; Kiejstut. Z-ca Ko-
mendanta Konfederacji Narodu [J. Hagmajer], [List do Redakcji ,Dzis
iJutro”], ,Dzis i Jutro” 1946, R. II, nr 7 (13), s. 5; Z. Przetakiewicz, ONR - Kon-
federacja Narodu — ,Dzi$ i Jutro”, ,Dzis§ i Jutro” 1947, R. III, nr 14-15 (71-72),
s. 7; S. Ziembicki, Pokolenie dramatyczne, ,Dzi$§ i Jutro” 1946, R. II, nr 5 (11),
s. 4; A. Lomien-Trzebinski, Wymarsz Uderzenia, ,Dzi$§ i Jutro” 1946, R. II,
nr 6 (12), s. 1.

13°S. Stomma, Maksymalne i minimalne tendencje spoteczne katolikéw, ,,Znak”
1946, nr 3, s. 257-275.

4 B. Bankowicz, Neopozytywizm Znaku: préba legalizmu motywowana re-
alizmem, [w:] eadem, A. Dudek, Ze studiéw nad dziejami Ko$ciota i katolicyzmu
w PRL, Krakéw 1996, s. 37-52; R. Graczyk, Spory ideowo-polityczne w kregu
»Tygodnika Powszechnego” w latach 1945-1953, [w:] Temat polemiki: Polska. Naj-
wazniejsze polskie spory ideowo-polityczne, red. J. Kloczkowski, Krakow 2012,
s.315-333; R. Graczyk, Stanowisko katolikéw Swieckich z ,,Tygodnika Warszaw-
skiego”, ,Tygodnika Powszechnego” oraz ,Dzi$ i Jutro” wobec wladzy i ideologii
komunistycznej w latach 1945-1948, [w:] Polskie wizje i oceny komunizmu po 1939
roku, red. R. Latka, B. Szlachta, Krakéw 2015, s. 235-239; R. Matyja, Parnistwo-
wosé PRL w polskiej refleksji politycznej lat 19561980, Krakow—Nowy Sacz 2007,
s. 105-119.
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politycznego, jego granica jest zawsze wiernos¢ nadrzednym war-
tosciom, imponderabiliom!s. Kompromis w ich naruszeniu nie jest
mozliwy. Dowiodl tego Stomma i Srodowisko ,, Tygodnika Powszech-
nego” w 19531 1976 r., a takze grupa ,Tygodnika Warszawskiego”,
ktorej pismo zostalo zamkniete, a jej cztonkowie represjonowani.

Celem tego tekstu jest analiza narracji publicystycznych wyraza-
jacych ideowe poszukiwanie polskich intelektualistow niebedacych
komunistami, a majacych mozliwos¢ zabrania glosu w powojennym
dyskursie publicznym, dotyczacych oceny polskich powstan naro-
dowych i w ogole wyborow polityki polskiej w ostatnich 200 latach.
Toczyta sie ona na tamach ,Dzis i Jutro” i ,Slowa Powszechne-
go” — pism grupy Bolestawa Piaseckiego, ,,Tygodnika Powszechnego”
oraz chadeckiego ,Tygodnika Warszawskiego”. Cezure poczatko-
wa, rok 1945, wyznacza zalozenie , Tygodnika Powszechnego” oraz
,Dzis§ 1 Jutro”. Cezure koncowa — zamkniecie niezaleznego ,Tygo-
dnika Powszechnego” i zmonopolizowanie po roku 1956 katolickiej
refleksji intelektualnej przez Stowarzyszenie ,PAX”, wykluczaja-
ce jakakolwiek wymiane pogladow. Istotna datg jest tez rok 1948
i zaostrzenie politycznego kursu, zamykajace koncowy proces walki
z polityczna opozycja i wszelkimi nurtami niezaleznymi od komu-
nistow. W dziejach Srodowisk katolickich rok ten oznacza roztam
na nurt zdecydowanie afirmujacy rzeczywistosc (grupa Piaseckiego)
oraz Srodowisko ,emigrujace” do tematyki historycznej i kulturalne;j
(,Tygodnik Powszechny” i ,Znak”). Ci, ktorzy wybrali bezkompromi-
sowos¢, redaktorzy , Tygodnika Warszawskiego”, jak wspomnialem,
zaczeli wowcezas placi¢ wysoka cene za swoje poglady.

Dzieje rozbiorowe

Spor o romantyzm i realizm w polityce polskiej w duzej mierze do-
tyczyt epoki napoleonskiej i wielkich powstan narodowych. Byt on
de facto konstytutywny dla mysli realistycznej w Polsce — prowa-
dzony niejako na biezaco tych historycznych wydarzen, wptynat na
postrzeganie polskich probleméw geopolitycznych w pozniejszych
epokach.

Kluczowe miejsce w refleksji podjetej w pierwszych powojennych
latach zajmowalo stanowisko Aleksandra Bochenskiego. Wydawac
by sie moglo, ze autor Dziejow gtupoty..., z zaciekloScia zwalczajacy
historykow dokonujacych apologii btednych jego zdaniem decyzji,

15 P. Kimla, op. cit., passim.
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krytyke swa rozciagnie na zolnierzy i powstancow. Publicysta roz-
rozniat jednak te dwie kwestie, dajac temu wyraz w opublikowa-
nym na lamach ,Tygodnika Powszechnego” artykule zatytutowanym
O dyskusji nad Monte Cassino. Nawiazywal on do prowadzonych
na tamach prasy mlodziezowej sporow na temat sensu heroizmu
wojennego. Antycypowal niejako pozniejsze burzliwe dyskusje
o ,bohaterszczyznie”. Oceniajac epoke napoleoniska, jej skutki dla
sprawy polskiej Bochenski uznawat za korzystne, ale obiektywnie
irracjonalne (nic nie wskazywato jeszcze kilka lat przed zdobyciem
wtadzy przez Bonapartego, ze Francuzi pobija wielkie mocarstwa
kontynentalne, zapuszcza sie na ziemie polskie i dokonaja odbu-
dowy polskiej panstwowosci). Niemniej udzial Polakéw po stronie
cesarza byl wypelnieniem zobowigzan sojuszu, doprowadzit do
odnowienia polskiego militaryzmu, dowiodt jego wartosci w Swie-
cie, co mialo niebagatelne znaczenie po klesce Napoleona. Chociaz
w Dziejach gtupoty... Bochenski pisat o ,przekletym psychologicz-
nym dziedzictwie epoki Legionow”, ktore kazato Polakom widziec
zawsze sojusznika we Francuzach i wierzy¢ w ich pomoc w bezna-
dziejnych sytuacjach, i dowodzil, ze to ksiaze Adam Jerzy Czar-
toryski mial racje, starajac sie skloni¢ Polakow jeszcze w 1811 r.
do przejscia na strone cara Aleksandra I, to szarze pod Somosier-
ra, bedaca symbolem polskiego poswiecenia w shuzbie cesarzowi
Napoleonowi, uznawal za wyczyn potrzebny i chwalebny. Zasad-
nicza teza, jaka glosit, bylo przekonanie, ze zolnierze nie powinni
dyskutowac¢ nad politycznym sensem rozkazow, jakie otrzymuja
i dlatego tez nie moga by¢ krytykowani za ich wykonywanie. Szko-
dy wynikle z naruszenia dyscypliny wojskowej uznawal za o wie-
le bardziej zgubne niz wywotane wykonaniem najbardziej nawet
bezrozumnych rozkazow. Uwazal bowiem, Ze mozliwos¢ kwestio-
nowania zwierzchnictwa politycznego prowadzilaby do zupelnego
rozprezenia dyscypliny!®.

Inni publicysSci, a raczej historycy publikujacy na tamach
»lygodnika Powszechnego” w kwestii wczesnych dziejow rozbio-
rowych byli jeszcze dosc¢ tradycyjni. Stanistaw Pigon w ,Tygodni-
ku Powszechnym” piszac o Tadeuszu Kosciuszce, nie przeczyl, ze
przegral on wojne w sensie politycznym, lecz wygral walke o ,,dusze
ludu polskiego”, a to bylo warunkiem skutecznej walki o niepod-

16 A. Bochenski, O dyskusji nad Monte Cassino, ,Tygodnik Powszechny”
1946, R. II, nr 45 (86), s. 1, 4-5. Por. idem, Dzieje glupoty..., passim; E. Krista-
nova, op. cit,, s. 135.
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legtos¢ w dobie nowoczesnej'’. Adam Skatkowski wskazywal, ze
epoka napoleonska nie byla zmarnowanym dla Polski czasem,
przynoszac odrodzenie wojskowosci i form panstwowosci polskiej'®.

Przede wszystkim jednak, gdy chodzi o czasy dawniejsze, publi-
cystow zajmowata sprawa oceny powstan listopadowego i stycz-
niowego. Wojciech Ketrzynski, bliski Boleslawowi Piaseckiemu,
krytykowal w ,Dzi§ i Jutro” upraszczanie problematyki teza, ze
winna upadku zrywu lat 1830-1831 jest ,rodzima reakcja”. A prze-
ciez to dzieki dzialalnosci takich ,reakcjonistow”, jak Ksawe-
ry Drucki-Lubecki Krolestwo Polskie mialo w ogole pieniadze na
prowadzenie wojny z Rosja. Adiutant Piaseckiego przekonany byl,
w przeciwienstwie do marksistow, ze insurekcja nie miala szans
na zwyciestwo ze wzgledu na sytuacje miedzynarodowa — nie tylko
rosyjska przewage, lecz takze to, ze Prusy nie pogodzityby sie nigdy
z niepodlegloscig Polski. Pomoc ,Jludow” byla zas w tym wypadku
bezwartosciowa, bo dyplomatyczna. Gloryfikacja powstania listo-
padowego i romantyzmu jego sprawcow oznaczala w istocie glory-
fikacje tych samych motywow, ktore legly juz wowczas u podstaw
szkodliwej jego zdaniem decyzji o rozpoczeciu walki powstanczej
w Warszawie latem 1944 r.!°

Ketrzynski, piszac z kolei recenzje Margrabiego Wielopolskiego,
podkreslal patriotyzm tytutowego bohatera ksigzki Pruszynskiego.
Byt jednak w swej optyce jeszcze niejednoznaczny. Z jednej stro-
ny sugerowatl, ze do uznania wielkosci Margrabiego Polacy musieli
dojrze¢, z drugiej twierdzil, ze zle sie stalo, iz Wielopolski byl dla
Pruszynskiego jedynie pretekstem do afirmacji wspolczesnej ugody
polsko-rosyjskiej. Byl wszak Naczelnik Rzadu Cywilnego Krolestwa
politykiem, ktory chcial reprezentowac narod, a choc¢ przegral,
zostawil po sobie wzor realnego myslenia politycznego. Jak sie jed-
nak okaze, Ketrzynski, jak i inni, zarzucali ,Wielopolskim” to, ze
zlekcewazyli pewne prawidla tego sposobu pojmowania polityki®°.

Stefan Kieniewicz, publikujac w ,Tygodniku Powszechnym”
recenzje Margrabiego..., podkreslal konserwatyzm spoleczny Wie-
lopolskiego i jego btedy, sposréd ktorych za najwazniejsze uznawat

7' S. Pigon, O nagjwiekszym zwyciestwie Tadeusza KoSciuszki, ,,Tygodnik Po-
wszechny” 1946, R. II, nr 12 (53), s. 1.

18 A.M. Skatkowski, Somosierra, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 24
(117), s. 7.

19 W. Ketrzynski, Na tle powstania listopadowego, ,Dzis i Jutro” 1946, R. II,
nr 1 (7), s. 4.

20 Id em, Problem Wielopolskich, ,Dzi$ i Jutro” 1946, R. II, nr 28 (34), s. 2-3.
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lekcewazenie kwestii spotecznej i podjecie wojny z opinia publicz-
nag oraz — co gorsza — z uczuciami narodu. Nie mogl byc¢, zdaniem
wybitnego historyka, Wielopolski wzorcem wspoétczesnie ze wzgledu
na odmienne uwarunkowania, w ktorych przyszto mu dziatac. Czy
jednak Kieniewicz zrozumial zasadniczy sens eseju Pruszynskiego,
czyli apologie ugody polsko-rosyjskiej? A jesli wbrew pozorom tak,
to czy jego recenzja nie byta glosem przeciwko jej narzucaniu przy
nieliczeniu sie z opinia Polakow??!

Powstanie styczniowe oceniala czotéwka grupy Piaseckiego bar-
dzo ostro, jako kleske i ,nieprzemyslany czyn”. U jego podstaw leglta
nie tyle nawet bledna kalkulacja polityczna, co myslenie Zyczenio-
we, pozwalajace wierzyC w pomoc cesarza Napoleona III. Brako-
walo jednak tez powiazania momentu wyboru z chwila natezenia
ruchéw rewolucyjnych (konstatacji, ze byly one w stanie pomoc
Polakom, juz za wishful thinking nie uwazano), nie potrafiac tez
rozbudzic ,ludu polskiego”. Wielopolski draznit spoteczenstwo swa
polityka, biali lawirowali, czerwoni bali si¢ sta¢ naprawde ,czer-
wonymi”. Hold oddany bohaterom nie mogt oznaczaé¢ przyzwole-
nia na bezrozumne szafowanie krwig??. Podobnie rzecz ujmowat
Kazimierz Studentowicz w , Tygodniku Warszawskim”, wskazujac
na zupelny brak realizmu decydentow powstan w ocenie sytuacji
miedzynarodowej?®. Pawel Jasienica za najgorsza konsekwencje
powstan narodowych uznawal utrate fachowej sily zbrojnej*.

Zupelnie inaczej patrzyli na problematyke powstan mniej zna-
ni autorzy publikujacy na lamach ,Dzi§ i Jutro”. Jeden z nich
dowodzil, ze kleska polityki powstanczej nie byla utrata kolejnych
szczebli autonomii, lecz ostateczne zanegowanie w narodzie ducha
insurekcjonizmu i pchniecie go na tory polityki ugodowej?®. Tomasz
Zaniec, co prawda, w 1954 r. w cyklu szkicow o Wielopolskim
deprecjonowatl nurt realistyczny jako ugodowy i zaprzanczy, ida-
cy w poprzek narodowowyzwolenczym dazeniom Polakow i dazacy
jedynie do ,restauracji szlacheckiego panstwa buforowego”. Wielo-

21 S. Kieniewicz, Prawda margrabiego, ,Tygodnik Powszechny” 1946, R. II,
nr 32 (73), s. 3-4.

22 dezet, Rocznica nieprzemyslanego czynu, ,Stowo Powszechne” 1949, R. III,
nr 22 (656), s. 2.

23 K. Studentowicz, Sens powstania warszawskiego, ,Tygodnik Warszaw-
ski” 1948, R. IV, nr 31-32 (140-141), s. 2.

2 P. Jasienica, Sprawy wrzesnia, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 3
(96), s. 3.

25 S. Jasinski, Na marginesie powstan polskich, ,Dzis i Jutro” 1946, R. II,
nr 43 (49), s. 4.
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polski trafnie nawet ocenial sytuacje miedzynarodowa, zupelnie nie
rozumial jednak Polakow. Ugodowy wobec Rosji, byl bezkompro-
misowy wobec narodu. Taka tez byla polska tradycja realizmu poli-
tycznego — anachronicznego, niepotrafiacego dostrzec problemow
spotecznych i narodowych, konstatowat Zaniec?®. Publikacja takiej
refleksji na tamach ,Dzis i Jutro” wpisywata sie w zapoczatkowany
opublikowanym w 1948 r. Listem otwartym do Pana Juliusza Lady
zwrotem w kierunku afirmacji narracji marksistowskich, ktory
mial podloze zarowno ideologiczne, jak i pragmatyczne wobec tota-
lizacji zycia publicznego i kulturalnego?’. Narracja romantyczna
korespondowala z refleksja ,Tygodnika Warszawskiego”™®, w kto-
rym Irena Pannenkowa twierdzila, ze powstania, jako wynikajace
z niezgody na niewole, byly czynem moralnie wartosciowym, sprzy-
jajac umocnieniu ducha narodowego. Publicystka polemizowata
tez z tezg o tym, ze kazda kolejna insurekcja skazana byla na prze-
grang. ,Powstanie Dgbrowskiego”, czyli zryw w zaborze pruskim
w 1806 r., byt zwycieski, podobnie jak lokalne insurekcje u pro-
gu II Rzeczypospolitej. Twierdzila tez, ze i barzanie, i Kosciuszko,
i powstancy listopadowi mogli wygrac¢. Nawet tragiczne i przegrane
powstania styczniowe i warszawskie wzmocnilty spoistos¢ narodu,
przyciagajac do jego idei warstwy ludowe. Pannenkowa dowodzita,
ze narod rodzit sie takze z klesk, uczac sie na bledach. Czy jednak
refleksje takie jak jej, w ktorych krytykowala ,nadmierny pesy-
mizm”, sprzyjaly temu ostatniemu?’?

II Rzeczpospolita i druga wojna Swiatowa

Wspomniana publicystka, krytycznie wszak nastawiona do pitsud-
czykow (byla autorka glosnego pamfletu Legenda Pitsudskiego®),
w konteksScie oceny polskiej miedzywojennej dyplomacji polemi-
zowala z zalozeniem, ze wrogow nalezy szukac blisko, a przyjaciot

26 T. Zaniec, Geneza ,realizmu’ politycznego w Polsce, ,Dzis i Jutro” 1954,
R. X, nr 4 (426), s. 3; idem, Geneza ,realizmu” politycznego w Polsce. Mit o Alek-
sandrze Wielopolskim, ,Dzi§ i Jutro” 1954, R. X, nr 9 (431), s. 3; idem, Mit
o Aleksandrze Wielopolskim (III), ,Dzis i Jutro” 1954, R. X, nr 10 (432), s. 2-3.

27 K. Lubienski, List otwarty do Pana Juliusza Lady (Na marginesie notatki
w , The Tablet”), ,Dzis i Jutro” 1949, R. IV, nr 49 (158), s. 1-2.

28 O pismie tym i jego mysli politycznej por. T. Sikorski, M. Kulesza, Nie-
ztomni w epoce fatszywych prorokéw. Srodowisko , Tygodnika Warszawskiego”
(1945-1948), Warszawa 2013, passim.

29 1. Pannenkowa, Czy nie za wiele pesymizmu?, ,Tygodnik Warszawski” 1946,
R.II, nr 35 (42), s. 2-3.

30 J. Lipecki [I. Pannenkowa], Legenda Pitsudskiego, Poznan 1922.
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daleko. Uwazala, ze naturalnym sojusznikiem Polski sg panstwa
odlegle, niemajace z nig sprzecznych interesow, a bezcennym ka-
pitatem miedzynarodowym kazdego panstwa jest szacunek, jakim
sie ono cieszy i fakt, ze jest ono uznawane za potrzebne na arenie
miedzynarodowej. Tak tez nurt romantyczny pojmowal polski wy-
sitek w latach drugiej wojny swiatowej. Koncepcja ta byla jednak
uznana przez innych publicystéw za co najmniej kontrowersyjna3!.

Piszac o kampanii 1939 r., Pawel Jasienica, wyjatkowo aktyw-
nie w tym czasie zajmujacy sie historia najnowsza*?, podkreslal
bohaterstwo zZolnierzy mimo stabosci armii, dowodzac, ze Polska
bronita si¢ dtuzej niz mityczne ,,17 dni”. Przede wszystkim jednak
polemizowal z teza, ze Polske i Europe uratowalby sojusz polsko-
-sowiecki. Dowodzil, ze nie byl on de facto mozliwy do zawarcia
przez owczesny polski rzad, a Armia Czerwona byla o wiele stabsza
w 1939 niz w 1941 r. Rozwiazanie, ktore wybrat putkownik Jozef
Beck, bylo zdaniem publicysty optymalne. W przeciwnym razie,
podporzadkowania sie Niemcom bez wojny, Polska bylaby w wojnie
stronag przegrana. Wniosek publicysty byl wysoce pesymistyczny:
do wojny mozna bylo si¢ lepiej przygotowac, takze dyplomatycznie,
ale kleska i okupacja byly w 1939 r. nieuniknione. Co wiecej, to
gotowos¢ Polski do oporu sprawila, ze Niemcy nie weszty do wojny
w optymalnym dla siebie momencie i zalowac tylko nalezy, ze Fran-
cuzi nie podjeli polskiej koncepcji wojny prewencyjnej, co do ktorej
istnienia publicysta byl przekonany (zaznaczat tez, ze do urealnie-
nia sojuszu z Francja i zawarcia z Wielka Brytania doszlo takze
dzieki grozbie porozumienia polsko-niemieckiego). Propagowana
zatem w innych jego tekstach oszczednos¢ krwi nie oznaczatla, ze
Jasienica byl zwolennikiem ugody. Staral sie znalez¢ wywazone
stanowisko miedzy skrajnym realizmem a romantyzmem, twier-
dzac, ze pewna ofiara jest niezbedna do wzmocnienia pozycji kraju
na arenie miedzynarodowej. Tak tez obrona Warszawy w 1939 r.
i polski opor we wrzesniu zadaly Niemcom spore straty, utrudnia-
jac im realizacje ich planow. Nie mogly by¢ te dzialania poréwny-
wane do powstania warszawskiego, wowczas bowiem brala w nich
udzial regularna armia, nie zas ,miejska partyzantka”. Zdaniem
publicysty opor wojska podtrzymywal tez ducha, sktonnej do zala-
mania z powodu kleski, ludnosci cywilnej*®. Do tez tych nawiazy-

31 1. Pannenkowa, Czy nie za wiele..., s. 2.

32 A. Kierys, Polska Jasienicy. Biografia publicysty, Krakéw 2015, passim.

3% P. Jasienica, Od strony frontu i polityki, ,Tygodnik Powszechny” 1946,
R. II, nr 47 (88), s. 1, 3; idem, Sprawy wrzesnia..., s. 3-4; idem, Wojny, ktérych
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wal Marian Wtadystaw Lis, twierdzac, ze przyjecie przez wszystkich
przeciwnikow Adolfa Hitlera wariantu czeskiego oznaczatoby bez-
krwawe zwyciestwo Niemcow?*. Podobnie rzecz ujmowal Bochen-
ski, podnoszac heroizm zolnierzy, i dowodzac, ze przed Polska stala
alternatywa kapitulacji albo walki skazanej na kleske. Znamienne,
ze nawet on uznawal, ze szkody, jakie wyniklyby z ugody z Niemca-
mi bylyby wieksze niz z przegranej wojny. Twierdzit tak w przeded-
niu samego konfliktu, jednakze nieco wczesniej jeszcze wzywat do
unormowania stosunkow polsko-niemieckich w duchu wzajem-
nych ustepstw. Z zaborczym hitleryzmem, twierdzil Bochenski,
jednak od 1939 r. po lata czterdzieste II Rzeczpospolita pertrak-
towac nie mogta®. Michatl Straszewski zwracal jednak uwage na
to, ze Beck w 1939 r. nie mial mozliwosci manewru z wlasnej winy
— stracit ja jego zdaniem w 1938 r., godzac sie na wyeliminowania
z gry Czechoslowac;ji®®.

Postawa Polakow w latach wojny to skutek kompleksow cza-
sow zaborow, przekonania, ze im wiecej krwi polskiej zostanie
przelanej, tym wieksza bedzie przyszia odrodzona Rzeczpospolita
— dowodzil Przetakiewicz. Przeciwstawienie honoru narodowego
zasadom racji stanu przez Polakow musiato by¢ cynicznie wyko-
rzystane przez obcych. W wypadku wojny okazali sie nimi Angli-
cy, wykorzystujac polski romantyzm3’. Dlatego tez, przekonywat

nie byto, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 13 (106), s. 1, 3; idem, Rela-
cje dwéch ambasadoréw, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 14-15, s. 3-4;
idem, Mimo wszystko, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 6 (99), s. 4; idem,
Od izolacji do wspdlnoty, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 24 (117), s. 6;
idem, Wrzesien i sierpien, ,Tygodnik Powszechny” 1949, R. V, nr 19 (217), s. 1.
Por. J. Kirchmayer, Rozmowa z Pawlem Jasienicq, ,Tygodnik Powszechny”
1947, R. III, nr 6 (99), s. 3-4; W. Brus, Wojny, ktérych nie byto i ktérych nie pla-
nowano, ,,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 24 (117), s. 4-6.

3 M.W. Lis, O realizmie i polityce, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. I, nr 7
(100), s. 7-8.

35 A.Bochenski, Odyskusji..., s. 1, 4; idem, ,Amocklauf’, ,Polityka” 1939, R. X,
nr 15 (189), s. 1; idem, List do narodowcéw, ,Bunt Mlodych” 1935, R. VI, nr 12-13
(79-80), s. 1. Por. T. Cyprian, J. Sawicki, Polityka zagraniczna dwudziestolecia,
»Iygodnik Powszechny” 1946, R. II, nr 49 (90), s. 7. Pertraktowa¢ jednak powin-
ni Polacy w latach okupacji, chroniac sie w ten sposéb od represji, dowodzil Bo-
chenski, zmierzajac wowczas do utworzenia proniemieckiej polskiej administracji
w Generalnym Gubernatorstwie. A. Orzetek, Poszukiwanie modelu realizmu poli-
tycznego. Mysl i publicystyka Aleksandra Bocheriskiego, Lublin 2019, s. 160-179.

36 M. Straszewski, Bledy polityki przedwrzes$niowej, ,Tygodnik Powszechny”
1946, R. II, nr 49 (90), s. 7.

37 Z. Przetakiewicz, Nakaz realizmu. ,,Krwiq polskq dowiedzmy Swiatu na-
sze prawo do niepodlegtosct’, ,Dzis i Jutro” 1947, R. I, nr 4 (61), s. 1.
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Jasienica, najwieksze znaczenie miata ofiara zlozona na ojczystej
ziemi, a nie poza jej granicami®®.

Dominik Horodynski, oficer Armii Krajowej (dalej: AK), upomi-
natl sie o szacunek dla jej Zolnierzy. Nie przeczyl zarzutom, ze stu-
zyli oni ztej koncepcji politycznej, wynikato to jednak z ich karnosci
i postuszenstwa powigzanych z patriotyzmem. Zaznaczat tez, ze nie
zawsze AK ,stata z bronig u nogi”, ale podjeta szereg akcji czyn-
nych przeciwko Niemcom na dhugo przez wkroczeniem Sowietow?°.
Jasienica, takze oficer AK, pisat wprost, ze taktyka minimalizowa-
nia strat byla shuszna wobec i tak wielkiego upustu krwi polskiej*°,
ale i podkreslat wielka solidarno$s¢ narodowa wobec okupantow®!.
W kontekscie dzialan wojsk polskich na Zachodzie wypowiedziat
sie Bochenski, krytykujac szafowanie krwia polska przez przywod-
cow, ale jednoczesnie w absorbujacej wowczas polska publicysty-
ke kwestii Monte Cassino dowodzac, ze zolnierze rozkaz Andersa
wykonac¢ musieli*?.

Nalezy mie¢ na uwadze to, ze problem oceny polskiej polity-
ki zagranicznej w latach 1939-1944 byt kluczowy dla ,polityki
historycznej” komunistow, czesto poshugujacych sie argumentem
o zupelnym skompromitowaniu sanacji i ,obozu londynskiego”
w latach drugiej wojny swiatowej, co prowadzito do dezawuowaniu
tradycji Il Rzeczypospolitej w ogole. Publicysci katoliccy dotykajacy
tej tematyki ryzykowali zatem wpisaniem sie¢ w schemat urzedowej
propagandy.

Powstanie warszawskie

Zasadnicze znaczenie dla powojennych sporow o realizm i roman-
tyzm miala kwestia powstania warszawskiego*®. Znamienne, ze
w pierwszych latach powojennych na tamach prasy srodowisk ka-
tolickich nie istniato Sciste rozgraniczenie na grupe Piaseckiego

38 P. Jasienica, Dziesieciolecie, ,Tygodnik Powszechny” 1949, R. V, nr 35
(233), s. 5.

39 D. Horodynski, O tradycje Zotnierskq A.K., ,Dzis§ i Jutro” 1945, R. I, nr 4,
s. 3-4.

4 P.Jasienica, ,Z bronig u nog?’, ,Tygodnik Powszechny” 1946, R. II, nr 37
(78), s. 3-4.

1 Idem, Warto pogadad, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 9 (102), s. 4-5.

*2 A. Bochenski, O dyskusji..., s. 5.

4 Spér o powstanie warszawskie w powojennej publicystyce polskiej 1945~
1981, red. D. Gawin, Warszawa 2004.
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i ,Tygodnika Powszechnego”. PublicySci zwiazani z tymi nurtami
czesto goscili na lamach ,konkurencyjnego” pisma. Tak tez, po-
ruszajac problematyke zrywu stolicy, Wojciech Ketrzynski, adiu-
tant Boleslawa Piaseckiego, poczatkowo jawil sie jako zwolennik
decyzji Komendy Glownej AK. Sprzeciwial si¢ upraszczaniu za-
gadnienia do rozbieznosci miedzy bohaterstwem warszawiakow
a btedami dowodztwa. Starat sie dowies¢, ze u podstaw insurekcji
legla przede wszystkim sponiewierana przez Niemcow narodowa
godnos¢, ktora w warszawiakach wytworzyla przekonanie, ze po-
wstanie musi wybuchnac. Na to gotowali sie przez piec lat okupac;ji
i innego scenariusza niz zemsta na znienawidzonych okupantach
sobie nie wyobrazali. Jesli zatem powstanie bylo ,nieodwracalng
koniecznoscig”, jesli zolnierze mimo swiadomosci kleski trwali na
barykadach, to Warszawy nie dalo si¢ uratowac. Ewakuacja lud-
nosci przez Niemcow skonczy¢ by sie mogla jej masakra, a wal-
ki niemiecko-sowieckie nie dos¢, ze zniszczylyby miasto, moglyby
sprowokowac niekontrolowana insurekcje. Ketrzynski twierdzit za-
tem, ze Polacy swiadomie poszli w béj skazany na kleske. Wobec
tego oczywiscie tagodna musiata by¢ ocena decydentéw, mimo ich
btednej koncepcji politycznej. Jak wspomniatem, juz w roku 1946
Ketrzynski pisal o powstaniu w zupelnie inny sposoéb, twierdzac
m.in., ze bylo ono tragiczna konsekwencja niepopularnosci wsrod
Polakéw koncepcji realistycznych*.

Z teza o nieuchronnosci powstania nie zgadzal sie inny oficer
podziemia, Dominik Horodynski. Dowodzil, Ze jedynie Zolnierze AK
posiadali w Warszawie bron, wiec tylko oni byli zdolni do wywo-
lania powstania, nigdy jednak nie zrobiliby tego bez rozkazu, byli
wszak wojskiem karnym i zdyscyplinowanym. Krytykowat dowodz-
two, ktore rzucilo tych ideowych ludzi do skazanej na kleske walki,
unikat jednak poczatkowo oceny politycznych aspektow decyzji*®.
W miare rozwoju sytuacji politycznej zmienial tez swoje oceny.
Juz w 1948 r. pisal o ,zbrodni lekkomyslnosci politycznej i woj-
skowej” decydentow, ktora to opinie podziela¢ miat og6t narodu?s.

“ W.Ketrzynski, Warszawa 1944, ,Tygodnik Powszechny” 1945, R. I, nr 21,
s. 1; idem, Problem Wielopolskich..., s. 2-3; idem, Historyczne perspektywy,
»Tygodnik Powszechny” 1945, R. I, nr 28, s. 2.

* D. Horodynski, W tragiczng rocznice, ,Dzi§ i Jutro” 1946, R. II, nr 20
(36), s. 2-3.

4 Idem, Dzier Zaloby, ,Dzi$ i Jutro” 1948, R. IV, nr 31 (140), s. 1.



216 ARrRIEL ORZELEK

W 1952 r. z kolei decydenci byta to ,garstka glupich i bez sumie-
nia przywoédcow londynsko-delegackich”*’. Jan Dobraczynski jako
date przelomowg w historii Warszawy i Polski wskazywat jej zajecie
przez wojska sowieckie i polskie 17 stycznia 1945 r.*® Oficjalnie
»,Dzi$§ i Jutro” uznawala decyzje o rozpoczeciu walki w Warszawie
za dowod politycznej i wojskowej nieodpowiedzialnosci, przejawia-
jacej sie w nieuzgodnieniu wspotdziatania z Armia Czerwona. Row-
noczes$nie jednak doceniano bohaterstwo powstancow i podziemia,
domagajac sie pomnika dla pokolenia, ktorego udzialem stat sie
yswielki mit heroiczny”, u ktorego podstaw legta jednak zbrodnia
politycznej nieodpowiedzialnosci*®. Podobnie sprawe ujmowat An-
drzej Micewski: podnoszac heroizm powstancow, zaznaczal zupet-
ny absurd koncepcji politycznej powstania — bylo ono wymierzone
politycznie w Sowietow, a nie moglto wygrac bez ich pomocy. Twier-
dzil przy tym, ze Armia Czerwona nie mogta pomoéc Warszawie, gdyz
w swych dzialaniach jej dowoédztwo kierowalo sie ogolnymi celami
wojny, a nie dazeniem do pomocy antysowieckiej inicjatywy poli-
tycznej. Powstanie bylo jego zdaniem wykorzystaniem bohaterstwa
mlodziezy przez przedstawicieli przegrywajacych koncepcji poli-
tycznych, chcacych w ten sposob ostatni raz zawalczy¢ o wiadze°.

Stefan Zurowski wysuwal teze o brytyjskiej inspiracji. Anglicy,
wedhug publicysty, prowokujac powstanie, chcieli wzmocni¢ swego
protegowanego, Stanistawa Mikotajczyka, w sporze z Jozefem Sta-
linem>®!. Nurt krytyczny wobec powstania reprezentowat tez Jasie-
nica, przekonujac, ze Warszawa nie byla skazana na zagtade ze
wzgledow wojskowych ani z powodu rzekomego braku dyscypliny
zotnierzy AK. Zryw byl politycznym i wojskowym absurdem, nie
mogac uzyskac pomocy Sowietow. Politykow i dowodcow pociagaly
jednak slawa Monte Cassino, obawa przed przydaniem im miana
y,defetystow”, typowe dla Polakow mierzenie sit na zamiary i zupet-
ne lekcewazenie strat ludnosci cywilnej. ,Jakzeby inaczej wygla-
dato dzis zycie w Polsce — pisal Jasienica — gdyby nie warszawskie

47 Idem, Ptodny pyt tamtych dni (impresje rocznicowe), ,Dzi§ i Jutro” 1952,
R. VII, nr 36 (354), s. 1.

48 J. Dobraczynski, W czwartq rocznice, ,Stowo Powszechne” 1949, R. III,
nr 16 (650), s. 1.

49 1 sierpnia, ,Dzi$ i Jutro” 1949, R. V, nr 30 (182), s. 1.

50 A. Micewski, 2-X-1944, ,Stowo Powszechne” 1951, R. V, nr 260 (1602),
s. 3-4.

51 S. Zurowski, Mysli o powstaniu, ,Dzi$ i Jutro” 1950, R. VI, nr 31 (245), s. 1.
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cmentarzysko. Nie ma takiej dziedziny zycia narodowego, ktora by
tego ciezaru nie czuta”. Byt to skutek skrajnego deficytu realizmu
politycznego w Polsce®. Najkrytyczniejszy byl wobec decyzji o roz-
poczeciu walki w Warszawie Bochenski, piszac, ze: ,tylko wielkosc
skutkow, jakie btad przyniost — utrata stolicy, przewyzszyta kolo-
salnosc jego teoretycznej nonsensownosci”. Zdyscyplinowani zot-
nierze AK nie wywolaliby walki samorzutnie, dowodzit Bochenski,
ale wykonali rozkaz, ginac i dowodzac, ze ,kierownictwo narodowe
moze zawsze liczy¢ na maksymalny wysilek, gdy uzna, ze zaszla
tego potrzeba”, totez ,winniSmy im za te determinacje wieczna
wdziecznosé i uwielbienie”®s.

O wiele bardziej wywazona, daleka od skrajnosci, byta kryty-
ka powstania warszawskiego rozwinieta na lamach ,Tygodnika
Powszechnego” i ,Tygodnika Warszawskiego” przez Stefana Kisie-
lewskiego. Bylo ono kleska, do ktorej Polska nieuchronnie zmierza-
la, nie moglo to jednak usprawiedliwi¢ decydentow i nie powinni
oni tlumaczyc¢ sie rzekoma grozba samorzutnego wybuchu walk,
pisal stynny felietonista. Polacy nie mieli psychiki adekwatnej do
warunkow geopolitycznych, w ktorych przyszto im zyc. Polska,
potozona miedzy dwoma wielkimi mocarstwami, nigdy mocarstwem
by¢ nie mogla, winna by¢ zatem sprytnym, ,obrotowym” posred-
nikiem. Tymczasem Polacy byli bezkompromisowi, konfliktujac sie
z wiekszoscig sasiednich nacji. Wzbudzato to poczucie niezawinio-
nej krzywdy, rodzac mesjanizm, wzmacniajac irracjonalne tenden-
cje. Maksymalistyczny patriotyzm uniemozliwial realne spojrzenie
na Swiat, za zdrade uznajac nie tylko ugode, lecz takze taktyczne
ustepstwo. Zarliwos¢ wypalala fizycznie naréd az po powstanie
warszawskie. Realisci polscy jednak nie potrafili przekonac¢ do
swych racji rodakow. Idac w poprzek oczekiwan narodu, stawali
sie pseudorealistami, wyzutymi ze spolecznosci patriotow. Tak tez
romantycy stawali sie realistami wzgledem narodu, wiodac go ku
kolejnym kleskom. Taka byla tragiczna historiozofia dziejow Polski,
ktorg przetamac powinno zarowno zwalczanie nurtow romantycz-
nych, jak i zrozumienie potrzeby ,sojuszu” polsko-sowieckiego®.

52 P. Jasienica, Wrzesieni i sierpiefi..., s. 2-3.

53 A. Bochenski, O dyskusji..., s. 5.

5% S. Kisielewski, O odwiecznym konflikcie polskim (w II rocznice powstania
warszawskiego), ,Tygodnik Warszawski” 1946, R. II, nr 31 (38), s. 1; idem, Po-
rachunki narodowe (artykut dyskusyjny), ,Tygodnik Powszechny” 1945, R. I,
nr 24, s. 2.
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W innym bowiem przypadku, dopowiedzie¢ mozna za Kisielew-
skiego, piszacego wszak w sytuacji ciagle politycznie niejasnej, ci,
ktorzy wyznaja u progu okresu powojennego koncepcje ugodowe,
znowu rozming sie z oczekiwaniami swych rodakow, co doprowadzi
do katastrofalnych skutkoéw. Inny publicysta , Tygodnika Warszaw-
skiego”, Marian W. Lis rozpatrywal powstanie warszawskie przede
wszystkim przez pryzmat niebywatego heroizmu walczacych i soli-
darnosci narodowej, ktorej odbiciem byla zupelna demokratyzacja
stosunkow w walczacej stolicy. Powstanie dowodzilo, ze w kazdym
czlowieku tkwi zdolnosc do wielkosci i byla to prawda humanistycz-
na i chrzescijanska, ktorej pominac¢ nie moglta najbardziej nawet
krytyczna ocena decyzji o rozpoczeciu walki®s. Jerzy Braun, bedacy
jednym z najwazniejszych publicystow pisma, argumentowal, ze
powstanie warszawskie bylo najpelniejszym wyrazem heroicznego
ducha epoki, a Studentowicz, mimo ze krytykowal wczesniejsze
insurekcje, uznawal, Zze powstanie miatlo szanse na zwyciestwo
i warto byto podjac ryzyko jego rozpoczecia®®.

Najglebsza jednak refleksje nad powstaniem warszawskim pod-
jal Antoni Gotubiew. Pisal on w ,Tygodniku Powszechnym?”, ze
spor o te insurekcje to nie tylko kwestia oceny mestwa powstan-
cow i decyzji politycznych, ktére do niego wiodly, lecz takze spor
o droge, ktora winien podazac narod. Autor Bolestawa Chrobre-
go wchodzil wbrew swej woli w kwestie rozsadzenia tych, ktorzy
twierdza, ze niewywolanie powstania dowodziloby zalamania si¢
narodu, i tych, ktorych zdaniem reagowanie zrywem w kazdej sytu-
acji, bez liczenia sie ze stratami, jest dowodem braku wyrobienia
politycznego. Chcial przede wszystkim powstanie traktowac jako
czyn bojowy, a nie demonstracje, bo i nie wolno narodowi uprawiac
demonstracji takim kosztem — kosztem wielkiego miasta, jego lud-
nosci, infrastruktury i dorobku kulturalnego. A jako czyn bojowy
insurekcja byla bledem o tragicznych skutkach, w ktorym stra-
ty znaczaco przewyzszyly zyski. Zostala po nim legenda, pamiec
bohaterstwa, ale i bez nich, zdaniem publicysty, naréd nie zala-
malby sie moralnie. Fakt, ze Warszawa solidarnie walczyla, nie
oznaczat bowiem, ze solidarnie do powstania parta. Dowiodla jed-
nak, ze Polacy potrafia bi¢ sie ,solidarnie i irracjonalnie bohater-

55 M.W. Lis, Powstanie Warszawskie, ,Tygodnik Warszawski” 1947, R. III,
nr 31, s. 1.

56 J. Braun, Czasy ekstatyczne, ,Tygodnik Warszawski” 1948, R. IV, nr 31-32
(140-141),s. 1, 4; K. Studentowicz, op. cit., s. 2.
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sko”, co leze¢ mialo gteboko w psychice narodu. I chociaz postawa
ta nie powinna kierowac polityka polska, to jej istnienia nie mogli
lekcewazy¢ decydenci, ktorzy winni by¢ realistami takze wzgledem
uczuc narodu, ktoére nalezato ksztalttowac, ale nigdy lekcewazyc®’.

Wspoélczesne konsekwencje

Charakteryzowane narracje stuzyly zarowno refleksji nad prze-
szloscia, jak i wyciagnieciu z niej wnioskow na terazniejszosc
i przysztosc¢. Realizm polityczny, dowodzit Ketrzynski w kontek-
Scie Wielopolskiego, musiat opierac si¢ nie tylko na znajomosci sit
swoich i obcych, lecz takze na zrozumieniu spoteczenstwa. Tego
zas wielu polskim realistom brakowalo. Byl to ,realizm wzgledem
narodu”, jego zas deficyt u ludzi, potrafiacych rozumnie pojmowac
polityke, byt przyczyna ich kleski w starciu z romantykami. By¢
moze, sugerowal Ketrzynski, Margrabia wyrazit to w swych slyn-
nych stowach o Polakach, dla ktérych ,mozna czasem cos zrobic”,
ale z ktorymi cos$ osiagnac nie sposob. Gdzie zas Polacy mieli sie
nauczy¢ kultury politycznej, w czasach, gdy wtasne instytucje zy-
cia politycznego zastepowatla im literatura romantyczna? Jesli ich
duma narodowa byla poniewierana, podejrzliwie spogladali na kaz-
dego, kto chciat ugody z zaborca. Stad wynikat jednostronny kult
insurekcji i jednostronne potepienie realizmu®®. Ze sporu zas nur-
tu romantycznego i heroicznego, nurtu bezgranicznej ofiary i nurtu
rozumnej, ale i gietkiej ugody, nie wynikato w polskiej historii nic
dobrego. Historia realistow bowiem to historia ,zamiarow bez skut-
kow, mysli stusznych i realnych, glebokich koncepcyj politycznych,
spotecznych, gospodarczych, lecz nie zrealizowanych, gdyz walka
ich konczyta sie niemal zawsze gorzkimi rozdzwiekami z wlasnem
spoteczenstwem” i dlatego tez historia Polski byla historia ,,czynow
bez zamiaréw i zamiarow bez skutkow”s°. Identycznie w zasadzie
rzecz ujmowal Kisielewski, widzac w tym tragizm polskich dziejow
i polityki polskiej. Konsekwencja byl postulat rzetelnej pracy nad
podniesieniem politycznego poziomu zbiorowosci, tak aby Polska
»z wielkiej idei” stala sie ,wielka sila w Swiecie realiow”®°.

57 A. Gotubiew, Mysli o powstaniu warszawskim, ,Tygodnik Powszechny”
1946, R. II, nr 31 (72), s. 1-2.

58 W. Ketrzynski, Problem Wielopolskich..., s. 2-3.

% Idem, Historyczne perspektywy..., s. 1-2.

6 S. Kisielewski, O odwiecznym konflikcie..., s. 1. Sprzeciwial sie jednak
wulgarnemu i schematycznemu ujmowaniu pokolenia AK jako reakcjonistow.
Idem, Przeciw ,,dwém frontom”, ,Tygodnik Warszawski” 1946, R. I, nr 11 (18), s. 3.
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Jasienica bardzo ostro przestrzegat w ,, Tygodniku Powszechnym”
w 1946 r. przed nowymi probami konspiracji. Wyniszczaja one
jedynie narod, jego sity, zwlaszcza wsrod mtlodych, a opieraja sie
na blednym przekonaniu, ze kto wiecej krwi przeleje, mniej bedzie
liczyt sie za stratami materialnymi, ten zdobedzie wieksze uznanie
w Swiecie i bedzie zwyciezca w konflikcie narodéw i panstw®!. Jerzy
Zagorski zas krytykowat szczegolnie w Polsce rozpowszechnione
przekonanie o koniecznosci ,rzucania kamieni na szaniec”, czyli
wystawiania do walki nieuzbrojonej patriotycznej mlodziezy®.

Przetakiewicz jeszcze skrajniej przedstawiat konsekwencje od-
rzucenia realizmu politycznego. Jesli bowiem dotychczasowe kom-
pleksy ,nardéd nasz ku przepasci pchaja, ktore z nas, narodu o wiel-
kiej przeszlosci i mozliwosciach, czynia narzedzie cudzej rozgrywki
a nam pozostawiaja ruiny miast i krzyze grobow powstanczych?,
to ,narod, ktory przekroczy dopuszczalne granice uptywu krwi,
obumiera. JesteSmy nad granica przepasci”’®. Tymczasem, dowo-
dzit zastepca Piaseckiego, ,obecna konspiracja”, tak jak gen. Wia-
dystaw Anders czy gen. Stanistaw Maczek dziatala w interesie
Anglikow, co prawda nieswiadomie. Ci Polske traktowali i traktu-
ja jako czynnik ostabiajacy Rosje. Najwyzsza pora, dowodzil, aby
faktycznie Polacy zaczeli mysle¢ o wlasnych interesach®. Dobra-
czynski z kolei, oddajac hold bohaterstwu pokoleniu podziemia,
nie tylko zastanawial sie nad sensownoscig niektorych brawuro-
wych akcji, lecz takze podkreslal, ze pokojowe czasy wymagaja
nie heroizmu wojennego, ale codziennej, systematycznej pracy dla
zbiorowosci®®.

Wszystko to jednak nie oznaczato odrzucenia tradycyjnie rozu-
mianych honoru i moralnosci w polityce, pisal Jasienica, sprzeci-
wiajac sie wulgarnemu utylitaryzmowi spotecznemu marksistow®®.
Tradycja zolnierska AK to tradycja apolityczna, patriotyczna
i moralnie wielka, twierdzil Horodynski. Tragizm zolnierzy Armii
Krajowej, ktorzy u schytku wojny, mimo swego mestwa i poswiece-

61 P.Jasienica, Nie wolno, ,Tygodnik Powszechny” 1946, R. II, nr 50 (91), s. 2.

62 J. Zagorski, Przywara narodowa nr 1, ,Tygodnik Powszechny” 1946, R. II,
nr 11 (52), s. 1.

63 Z. Przetakiewicz, Nakaz realizmu..., s. 1.

64 Jbidem.

6 J. Dobraczynski, Hierarchia bohaterstwa, ,Stowo Powszechne” 1949, R. III,
nr 121 (756), s. 1.

66 P. Jasienica, Honor, ,Tygodnik Powszechny” 1946, R. II, nr 13 (54), s. 3.
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nia, zastali Polske inna niz ta, o ktorej mowili ich dowodcy, zastugu-
je na szacunek i winien stac si¢ podstawg pojednania i braterstwa
wszystkich obozéow wywodzacych sie z konspiracji®’. Czy jednak
dazeniem do jednosci byly sformulowania z 1953 r. tego samego
autora, stawiajace w jednym rzedzie oficerow Komendy Glownej AK
i ,odrodzony Wehrmacht”®®?

W dziedzinie relacji miedzynarodowych zasadnicza konsekwen-
cja przyjeta z przebiegu wojny byla dla ,Dzis i Jutro” potrzeba
utrzymania przyjaznych relacji ze Zwiazkiem Sowieckim, pan-
stwem, ktore zdotalo potozyc¢ kres niemieckiej okupacji Polski®.
Brakowalo w tej refleksji jednak tego, o czym pisal Jasienica
— pamieci o wyciagnieciu wnioskow z przeszlosci: nienarzucania
sojuszu sita”™. ,Okreslenie realistyczne zawsze bedzie stanowic
najwyzsza pochwate dla prawdziwie wielkiej, skutecznej linii poli-
tycznej”, pisano w 1947 r. w ,,Dzis i Jutro”, wskazujac na koniecz-
nos$¢ zerwania z tendencjami romantycznymi i emocjonalnymi
w ocenia zjawisk politycznych. Analizujac jednak narracje histo-
ryczne w prasie Piaseckiego, zauwazyC¢ mozna, obok sktonnosci do
realizmu, sklonnos¢ do wybielania za wszelkg cene wschodniego
sgsiada i — utrzymane w wyjatkowo schematycznym propagando-
wym stylu — nawolywania do wyciagniecia wnioskéw z przesztosci
w postaci pelnego zaangazowania si¢ po stronie obozu wtadzy’.

Inaczej rzecz ujmowat Jan Piwowarczyk w ,Tygodniku Powszech-
nym”, argumentujac, ze pojecie racji stanu powinno nabrac¢ wymia-
ru etycznego, nierozerwalnie z nim sie taczac, nie zas zakladajac
prymat polityki nad moralnoscia’™. ,Tygodnik Warszawski” gto-
szacy chrzescijanski radykalizm spoteczny byl w dziedzinie poli-
tycznej przepojony optymistycznym mesjanizmem. Sprawa polska
byla sprawa humanitarnych ambicji ludzkosci, nierozerwalnie
zwiazanych z chrystianizmem. Wysoka etyka w polityce miedzy-
narodowej byla niezbedna i to ona w ostatecznosci miata zwycie-
zy¢. Konsekwencja mialo byc¢ tez zwyciestwo koncepcji panstwa

7 D. Horodynski, Dzien Zatoby..., s. 1.

68 Idem, Po dziewieciu latach, ,Dzi$ i Jutro” 1953, R. IX, nr 31 (401), s. 1.

% Przyjazn, ,Stowo Powszechne” 1950, R. IV, nr 108 (1095), s. 1.

0 pP.Jasienica, Z prqdem historii, ,Tygodnik Powszechny” 1946, R. II, nr 18
(59), s. 2.

"I Realizm, ,Dzis i Jutro” 1947, R. III, nr 30 (87), s. 1.

”? J.Piwowarczyk, ,Racja stanu”, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 38
(131), s. 1.
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chrzescijanskiego. Realizm byt w tej optyce anachroniczny, a rze-
komo utopijny idealizm nowoczesny’s. Publicystyka ,Tygodnika”
odrzucala go takze jako w istocie nihilistyczny, niepotrafiacy
sprosta¢c wyzwaniom epoki ,wielkich idei” i zrozumiec¢ aspiracji
spoteczenstwa’. Nawet Dobraczynski, ktory wkrotce zwiazal sie
z Piaseckim, piszac o tym, ze Polacy sg wielcy w czasach nieszczesc,
ale malo systematyczni i solidni w czasie pokoju, nie deprecjono-
wal jeszcze w pierwszym numerze pisma tradycji powstanczej’®.

Stad tez odpowiedz Ireny Pannenkowej na tezy Bochenskiego,
gloszaca potrzebe syntezy realizmu i bohaterstwa, nieodzowng
w tej czesci Europy. Bohaterstwo nie na rozkaz, ale wynikaja-
ce z glebokich przekonan narodu bylo zawsze wartoscig dodang
i taka, ktorg nalezalo promowac, a nie zwalczac, takze w ,dobie
bomby atomowej”, czyli wojen totalnych. Byt to jej zdaniem wiek-
szy realizm niz apologia ugody, bo liczacy sie zar6wno z uczuciami
narodowymi, jak i z czynnikami miedzynarodowymi, ktére rzeko-
mo jej zdaniem, realisci lekcewazyli. Pannenkowa twierdzita, ze
Bochenski i Pruszynski nadto dowierzali zaborcy, dostrzegali jego
dobra wole tam, gdzie jej nie bylo, zlosliwie zauwazajac, ze przed
wojna, jako ,mocarstwowcy”, glosili zupelnie inne poglady’®. Bliska
temu byta refleksja Jasienicy nad Dziejami gtupoty... Bochenskie-
go. Publicysta twierdzil, ze ujmowanie realizmu przez autora Pam-
fletow dziejopisarskich byto anachroniczne, bo lekcewazace istotng
jego zdaniem po wojnie kwestie¢ moralnosci w relacjach miedzyna-
rodowych. Historia nie byla tylko dziejami decydentow, twierdzil,
lecz takze wplywajacych na nie emocji mas, o ktérych Bochenski
zapominal”’.

On sam w swoich artykutach w ,Tygodniku Powszechnym”
twierdzit, ze narod, ktory nie jest sklonny do bohaterstwa, skaza-
ny jest na kleske. Rzecz w tym, dowodzit publicysta, aby za ofiar-

7 J. Braun, Polski ideal paristwa chrze$cijariskiego. W rocznice Konstytucji
3 Maja, ,Tygodnik Warszawski” 1947, R. III, nr 18, s. 1-2.

" Zur, O nierealnym realizmie, ,Tygodnik Warszawski” 1948, R. IV, nr 10
(119), s. 7.

7 J. Dobraczynski, O charakterze narodowym, ,Tygodnik Warszawski”
1945, R. I, nr 1, s. 3.

1. Pannenkowa, Realizm, bohaterstwo i — bomba atomowa, ,Tygodnik
Warszawski” 1947, R. III, nr 19, s. 3-4; eadem, Realizm romantykéw, ,,Przeglad
Powszechny” 1948, R. LXVI, t. 228, s. 226-236; eadem, Mentorzy, ,Tygodnik
Warszawski” 1947, R. III, nr 49 (108), s. 3-4.

7 P.Jasienica, Ciert Machiawela, ,Tygodnik Powszechny” 1947, R. III, nr 31
(124), s. 4-5.
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noscia Polakéw szed!l realizm decydentéw, trzezwe wazenie przez
nich sit wlasnych i obcych, nie zas wiara w pomoc Zachodu, kiero-
wanie sie emocjami czy poczuciem honoru. Zolnierz polski zawsze
rozkaz wykona (dowiodla tego historia) i by¢ moze nieraz jeszcze
bedzie musial wykonac. Niech jednak nie ginie bez wyraznej korzy-
Sci politycznej. Aby ten warunek byl spelniony, potrzebna byla
pozytywistyczna praca intelektualna nad redefinicja polskiej mysli
politycznej”®. Z publicysta zgodzit sie Michat Lewicki, twierdzac, ze
pokodj nie jest dany raz na zawsze i nie gwarantuja go bron atomo-
wa ani Organizacja Narodow Zjednoczonych”, zoilnierz Wrzesnia
Franciszek Wydra®’, Konstanty Syrewicz®!, a takze anonimowy
uczen klasy licealnej®?. Marian Wiladystaw Lis pisal, ze o znacze-
niu bohaterstwa swiadczy to, ze dokonat jego pochwaty publicy-
sta stynacy z czysto logicznej argumentacji®?, Pawetl Jasienica zas
uznal ujecie Bochenskiego za niezwykle trafne®t. Stanowiska tego
nie aprobowata jednak Hanna Malewska, publicystka ,Tygodni-
ka Powszechnego”, domagajac sie¢ wspolczesnie zwalczania kul-
tu heroizmu wojennego, obawiajac sie, ze pchnie on Polakéw do
kolejnej konspiracji. W razie faktycznego zagrozenia nie zabraktlo-
by z pewnoscig pokladow ofiarnosci w narodzie, obecnie jednak
potrzebna byta ,czechizacja” Polakow i przekonanie ich, ze chlodna
kalkulacja nie jest ohydna moralnie. Bochenski, pisata, prowadzi
do rozdwojenia politycznego realizmu, co nie moglo byc¢ uzyteczne
w narodowym wychowaniu. Jesli bowiem Polacy w dalszym ciagu
dorastac¢ beda w kulcie powstan i nawet w atmosferze krytyki przy-
wodcow, to wykonaja kazdy bezrozumny rozkaz i doprowadza do
kolejnej katastrofy. Doprawdy potezna byta sitla wojennej traumy
w publicystyce polskiej, jesli autora Dziejéw glupoty... uznawano
za zgola romantyka®. Podobnie Witold Kirchmayer w zawilym

® A. Bochenski, O dyskusji..., s. 5. Por. E. Kristanova, op. cit., s. 135.
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wywodzie staral sie¢ dowies¢, ze Bochenski myli obowiazek z boha-
terstwem, dajac sie uwies¢ tendencjom romantycznym. Lekcewazyc¢
miat fakt, ze wojskowi, jako decydenci, powinni by¢ jednoczesnie
realistami i ,obowiazkowymi bohaterami”. Wojna bowiem coraz
bardziej stawata sie, takze w kwestii decyzji, sprawa wojskowych,
a nie politykow?®.

Bochenski, konczac dyskusje na temat tych watkoéw, dowodzit,
ze zaden narod w powojennym Swiecie nie chcial sie moralnie roz-
brajac¢, gdyz nie mozna bylo mie¢ pewnosci, ze druga wojna Swia-
towa byla ostatnia wojna ludzkosci. Totez nie wystarczylyby na
okolicznos¢ kolejnego konfliktu same rozkazy, sprawna organiza-
cja, bez sklonnosci obywateli do poswiecenia. Oczywiscie o tym,
czy poswiecenie jest celowe, decydowac moga tylko politycy, bywaja
jednak rozkazy, ktorych wykonanie wymaga bohaterstwa. To zas,
podobnie jak dyscyplina wobec trudnych nawet rozkazow wtadzy
zwierzchniej, wymaga odpowiedniego wychowania narodowego®’.
Konczac refleksje nad ta polemika, zauwazy¢ rownoczesnie nalezy,
ze toczyta sie ona w warunkach najwiekszego natezenia konfliktu
politycznego — miedzy referendum 30 czerwca 1946 r. a wyborami
do Sejmu Ustawodawczego. Odczytywac ja zatem mozna takze jako
probe rozwazan nad wyborami polskiej inteligencji w sytuacji coraz
bardziej prawdopodobnego opanowania caltosci zycia publicznego
przez komunistow. Czy traktowac ich jako ,pozytywistow”, ,reali-
stow”, czy tez jako okupantow, i jakie wnioski z tych konstatacji
wyciagnac? — to pytanie bylo kluczowe nie tylko dla grup katolic-
kich, ale w ogole dla definicji sytuacji politycznej w Polsce. Jak si¢
wydaje, nad tym tez toczyla sie ,,dyskusja o Monte Cassino”.

Wnioski

Scharakteryzowane w artykule wypowiedzi umozliwiala wzgled-
na swoboda dyskusji prasowej w pierwszych latach powojennych.
Prowadzone polemiki dowiodly, ze niewygasta jest w polskiej my-
sli politycznej, mimo kleski wojennej, tradycja romantyczna. Co
prawda rzadko pojawialy sie teksty wprost nawigzujace do rozpo-

8 W. Kirchmayer, Bohaterstwo i rozdziat kompetencji, ,,Tygodnik Powszech-
ny” 1946, R. II, nr 49 (90), s. 7-8.

87 A. Bochenski, Odpowiadam oponentom, ,Tygodnik Powszechny” 1947,
R. III, nr 7 (100), s. 6-7. O calej ,dyskusji o Monte Cassino” por. A. Orzetek,
Poszukiwanie modelu realizmu..., s. 202-206.
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wszechnionych w II Rzeczypospolitej wyobrazen, jednakze starano
sie czesto albo romantyzmu bronic¢ jako wnoszacego istotne warto-
Sci do zycia narodowego, albo dokonywac jego syntezy z realizmem.
Publicysci ,, Tygodnika Warszawskiego” oraz ,Dzis i Jutro” starali
sie zwykle przedstawi¢ pozytywne strony tradycji romantycznej,
istotnej takze we wspolczesnym, powojennym Swiecie — wojna mia-
ta wszak dowies¢ antyludzkiego wymiaru przypisywanej realistom
zasady ,cel uswieca Srodki”. Srodowiska te mialy proweniencje
czestokro¢ idealistyczna, co nie moglo pozosta¢ bez wplywu na ich
mys$l politycznag. Publicysci zamieszczajacy swoje teksty na lamach
»lygodnika Powszechnego” pragneli by¢ przede wszystkim rozum-
nymi realistami, nieodrzucajacymi dodatnich stron romantyzmu
i liczacymi sie z uczuciami narodu, ale przede wszystkim przeko-
nujacymi go do racjonalnego pojmowania rzeczywistosci politycz-
nej. Wynikato to z przyjmowanej przez to srodowisko koncepcji
neopozytywizmu. Z pewnoscia wojenna trauma sprzyjata tez po-
wstaniu narracji skrajnie nawet nie realistycznych, ale pacyfistycz-
nych, odrzucajacych w ogoble sens kultu walki zbrojnej w narodach,
jak polski, matych i stabych. Trudno byto natomiast odnalez¢ ar-
tykuly wprost broniace decyzji o rozpoczeciu walki powstanczej
w Warszawie, odnie§¢ mozna wrazenie, ze im wiecej lat uptywalo
od sierpniowego zrywu, tym opinie byty bardziej krytyczne. Z pew-
noscia nad wszystkimi tymi ocenami rozciagal si¢ cien sowieckiej
hegemonii i Swiadomosc¢ geopolitycznych uwarunkowan. Nakaza-
ly one wielu niegdysiejszym ,mocarstwowcom”, ,zolnierzom Im-
perium” przewartoSciowac swoje postrzeganie Polski w Swiecie,
a przez to takze jej dziejow. Jak jednak dowodzi powyzsza anali-
za, nie zawsze oznaczalo to przyjecie catkowicie ugodowych pogla-
dow. Publicysci grup katolickich uwazali, ze Polska, nawet mimo
swej powojennej stabosci, moze wyciagajac wnioski z narodowej
przesztosci, poprawi¢ nieco swoje potozenie, ale i znaczaco je po-
gorszyc¢, decydujac sie na (byt to wniosek niezwerbalizowany, ale
sugerowany) antysowieckie powstanie. Obawa przed nim przeni-
kata niemalze wszystkie narracje. Nie oznacza to, ze catkowicie
determinowata ona postrzeganie rzeczywistosci, z pewnoscia jed-
nak, podobnie jak sSwiadomos¢ juz zaistnialych strat, sktaniata do
ponownego przemyslenia tradycji powstanczej. Czyz jednak publi-
cystyka historyczna moze by¢ wolna od wspoétczesnych odniesien?
I czy o jej uzytecznoSci nie Swiadczy to, ze pozwala ona zrozumiec
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terazniejszos¢? W tym kontekscie historyczne refleksje sSrodowisk
katolickich, wysoce niespojne i kontrowersyjne, byty proba odna-
lezienia si¢ przez polska inteligencja powojenng w Swiecie, ktory
byl dla niej obcy, ale z ktorym starata sie, wbrew swym niedawnym
przekonaniom, wigza¢ pewne nadzieje.
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Disputes on romantism and historical realism in the Polish
lay Catholics’ press in the years of 1945-1953

olish secular Catholics in their press in the first post-war years often dealt

with the assessment of Polish national uprisings and the conclusions that
could be drawn from them for the present and future. However, these narratives
were not only depreciating for anti-Russian uprisings, but tried to understand
the motivations of their participants. It has often been written about the need for
political realists to consider “realism in relation to the feelings of the nation” but
also to shape attitudes towards the rational assessment of political phenomena.
Texts that were extremely romantic but also extremely realistic and pacifist
were published. The discussions and polemics presented resulted from both
disappointment with the results of the war and the failure of their own ideas.
Awareness of losses recently suffered by the Polish nation as a result of the
implementation of insurgent policy and the conviction that the next uprising
could bring disastrous effects for the community had a great impact on their
formulation. The most characteristic of the dispute between realists and romantics
about the very definition of these concepts, the discussion of “Monte Cassino”
in the pages of “Tygodnik Powszechny” proved a certain ideological confusion
of journalists, desperate to find themselves in a new reality.

Keywords: journalism, People’s Poland, political realism, political thought,
romanticism, secular Catholics.
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Menstruacja w starozytnosci grecko-rzymskiej,
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Streszczenie. Celem artykulu jest przedstawienie postrzegania menstruacji
w starozytnosci w Swiecie grecko-rzymskim, zydowskim oraz chrzescijanskim,
gdzie punktem wyjScia jest ewangeliczna perykopa o kobiecie cierpiacej na uptyw
krwi. Najpierw pojawiajg sie przyklady wypowiedzi i pogladéw na temat przezy-
wajacych krwawienie miesieczne kobiet autoréow rzymskich i greckich. Nastepnie
zaprezentowane zostaja zrodla dotyczace sytuacji kobiet przezywajacych men-
struacje oraz cierpiacych z powodu chorobliwego uplywu krwi wsrod zydow,
w tym wspomniana scena z Ewangelii. Trzecia czes¢ artykulu dotyczy opinii pisa-
rzy chrzescijanskich na temat tego, czy kobiety majace menstruacje powinny by¢é
wykluczone z zycia religijnego.
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agadnienie kobiecej menstruacji jest dzis wstydliwym tema-
tem, cho¢ od zawsze towarzyszy ono ludzkosci. W starozyt-
nosci byla to jednak nie tylko kwestia intymna, lecz takze
istniata w zwiazku z nia odpowiednia obyczajowos¢, prawo i zwy-
czaje religijne. Najbardziej znanym starozytnym tekstem, ktory
dotyka tematu kobiecego uptywu krwi, jest opowieS¢ o kobiecie
cierpiacej na krwotok, przedstawiona w Ewangelii wg sw. Mate-
usza, Marka i Lukasza®. Scena ta, obok stosownych przepisow
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prawnych zamieszczonych w Nowym Testamencie, stanowi zrédto
do postrzegania menstruacji w spoleczenstwie zydowskim. Trudno
jednak rozpatrywac to zagadnienie w oderwaniu od sSwiata grecko-
-rzymskiego, dlatego pierwsza czesc¢ artykutu dotyczy postrzegania
menstruacji w tej kulturze. Nastepnie przedstawione zostaja regu-
lacje zydowskie i interpretacje ewangelicznego passusu o kobiecie
cierpiacej na uplyw krwi. Ostatnia czesc¢ tekstu przedstawia opi-
nie autorow wczesnochrzescijanskich i wczesnobizantynskich na
temat miesigczkowania u kobiet. Analiza zaprezentowanych zrodet
ma stworzy¢ obraz stosunku wybranych spoleczenstw starozyt-
nych do menstruacji i odpowiedzie¢ na pytanie o to, czy ta dole-
gliwos¢ powodowata wykluczenie kobiet z zycia spotecznego lub
jakiekolwiek ograniczenie ich funkcjonowania. Artykul ma przed-
stawi¢ rowniez wnioski na temat tego, czy chrzescijanie korzystali
w tym wzgledzie z wczesSniejszych tradycji i w jaki sposob interpre-
towali przekazy ewangeliczne o kobiecie cierpiacej na uptyw krwi.

Grecja i Rzym

Cho¢ obyczajowos¢ grecka i rzymska w maltym stopniu skupiona
byla na rytualnej czystosci, jednak nie oznacza to, Ze nie bylo w niej
zupelnie zainteresowania ta kwestia. Mimo ze w kulcie religijnym
nie zwracano szczegolnej uwagi na menstruacje, to zachowato sie
wiele interesujacych swiadectw na temat istniejacych wyobrazen
o kobiecych dolegliwosciach. W swiecie grecko-rzymskim, podob-
nie jak w zydowskim, znajdziemy przestrogi przed wspoélzyciem
z kobieta majaca menstruacje. W pochodzacej z potowy Il w. powie-
Sci Achillesa Tacjusza zatytulowanej Leukippe i Klitofon dziewictwo
glownej bohaterki zostaje zagrozone przez dowodce wojskowego,
ktory ratuje tytulowa pare z rak bandytow — zakochuje sie on w Leu-
kippe i pragnie, by ta zostata jego kochanka. Jednak towarzyszacy
im przyjaciel Klitofona, chcac chroni¢ dziewczyne, informuje, ze
przezywa ona krwawienie miesieczne: ,bowiem wczoraj rozpoczeta
menstruacje i nie jest wlasciwy stosunek z mezczyzna”. Odstrasza
to zalotnika, ktéory postanawia odczekac kilka dni, jednak nagty
zwrot akcji niweczy jego plany i dziewczyna zostaje ocalona.
Pliniusz Starszy w swej Historii naturalnej poswieca duzo miej-
sca kobiecej menstruacji, przypisujac krwi menstruacyjnej rézne

3 altn yap x0g aiike Ta épunva kal dvdpl cuveAdBelv ov BépLg; Leukippe i Klitofon,
IV, 7, Achilles Tatius with and English Translation by S. Gaselee, London 1917, s. 205;
thumaczenia z tekstéw oryginalnych w caltym artykule pochodza od jego autorki.
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nietypowe medyczne, a nawet magiczne wlasciwosci*. Autor naj-
pierw stwierdza: ,Lecz nie mozna latwo znalez¢ niczego bardziej
niezwyklego od kobiecego wyplywu”s. Nastepnie zas tworzy liste
dziwnych zjawisk powodowanych przez menstruacje: ,,0d kontak-
tu z nim moszcz kwasnieje, zboza jalowieja, zaszczepki obumiera-
ja, ziarna wypalaja sie, owoce spadajg z drzew, pod ktorymi usiadta
taka kobieta. Od widoku krwi miesiaczkowej stabnie blask zwier-
ciadetl, stepia sie ostrze zelaza i potysk kosci stoniowej, roje pszczot
umieraja, nawet braz i zelazo natychmiast rdzewieje, a powietrze
wypelnia straszny zapach; po sprobowaniu jej psy szaleja, a ich
ugryzienie staje sie nieuleczalnie trujace”®. Rownoczesnie autor
stusznie zauwaza, ze kobieta miesiaczkuje co 30 dni, cho¢ u nie-
ktorych zdarza sie to czesciej, a u innych w ogéle’. Jednak dodaje
rowniez, ze raz na trzy miesigce menstruacja jest obfitsza, choc¢ to
stwierdzenie w rzeczywistosci nie ma zadnego uzasadnienia®. Jest
on tez shusznie przekonany, ze kobiety, u ktorych miesieczne krwa-
wienie si¢ nie pojawia, sg bezptodne, jednak przyczyne takiego sta-
nu rzeczy upatruje w tym, ze krew miesiaczkowa jest niezbedna do
zaptodnienia®.

Przykladem nietypowego zastosowania krwi menstruacyjnej
bylo przekonanie, ze kobieta w trakcie miesigczki powinna cho-
dzi¢ wokot drzewa, by pozbyc¢ sie z niego gasienic, oraz ze insekty
na polach uprawnych maja umierac, jesli spaceruja dookota nich
obnazone kobiety w trakcie menstruacji. Ciekawostke te podaje
zarowno Pliniusz, jak i Kolumella oraz Klaudiusz Elian'°.

* Niektore poglady Pliniusza na temat menstruacji streszcza M.R. D’Angelo,
Power, Knowledge and the Bodies of Women in Mark 5:21-43, [w:] The Woman
with the Blood Flow (Mark 5:24-34). Narrative, Iconic, and Anthropological Spaces,
ed. B. Baert, Leuven-Walpole, Massachusetts 2014, s. 88-91.

5 sed nihil facile reperiatur mulierum profluvio magis monstrificum; Historia
naturalna VIL.XIII.64, tekst lacinski C. Plinius Secundus (d. A), Naturkunde.
Herausgegeben und tibersetzt von Roderich Kénig in Zusammenarbeit mit Gerhard
Winkler, Buch VII (Anthropologie), Zurich 1996, s. 52.

5 acescunt superventu musta, sterilescunt tactae fruges, moriuntur insita, ex-
uruntur hortorum germina, fructus arborum, quibus insidere, decidunt; speculorum
fulgor aspectu ipso hebetatur, acies ferri praestringitur, eboris nitor, alvi apium mo-
riuntur, aes etiam ac ferrum robigo protinus corripit odorque dirus aera, et in rabiem
aguntur gustato eo canes atque insanabiliveneno morsus inficitur; Historia natural-
na VIL.XIIL.64, C. Plinius Secundus (d. A), Naturkunde, s. 52.

" Historia naturalna VII.XIIL.66.

8 Ibidem.

 Historia naturalna VII.XIV.66.

10 M.R. D’Angelo, op. cit., s. 89.
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Mimo przypisywania krwi miesiaczkowej tak dziwnych wla-
Sciwosci zdawano sobie w starozytnosci sprawe, ze krwawienie
miesieczne to rodzaj oczyszczenia organizmu kobiety, na co wska-
zuje juz samo okreslenie menstruacji po grecku jako kaBapoig lub
kabapowal!l. Kobiece zdrowie cieszylto sie duzym zainteresowaniem
hipokratykow, ktorzy ustanowili ginekologie osobnym zagadnie-
niem w obrebie greckiej medycyny!?. Wedlug nich krwawienie
miesieczne dawato kobietom pewng zdrowotng przewage nad mez-
czyznami wlasnie ze wzgledu na te oczyszczajace wlasciwosci's.
Uwazano chociazby, ze menstruacja w trakcie choroby daje wiek-
sze szanse na wyzdrowienie'*. Menstruacja u mlodej dziewczy-
ny miata otwierac jej cialo. Wraz z narodzinami kolejnych dzieci
kobiety mialy stawac sie coraz bardziej gabczaste i miekkie, by
w dojrzatosci lepiej zbiera¢ nadmiar plynow's. Twierdzono row-
niez, ze macica zmienia swoja lokalizacje w obrebie ciata!®. Sama
macice hipokratycy wyobrazali sobie jako odwrocony stéj, ktory
zbiera krew z reszty ciala i wytwarza krew miesigczkowa, co znaj-
duje wyraz rowniez w przedstawieniach ikonograficznych. Wiaza-
lo sie z tym przekonanie, ze u zdrowej kobiety macica jako slgj
musi w odpowiednich momentach pozostawac otwarta (by umoz-
liwic menstruacje, poczecie, porod), a w innych zamknieta (zeby
nie dochodzito do krwotoku)!”. Jakiekolwiek zaburzenia tych natu-
ralnych procesow mogly by¢ niebezpieczne dla zdrowia'®. Dlatego
tez starozytna medycyna pochylata si¢ rowniez nad przypadkami
kobiet, u ktorych menstruacja zatrzymala sie albo nie rozpoczeta
sie w odpowiednim wieku. Mtodym dziewczetom, ktore jeszcze nie
miesigczkowaly, a juz powinny, doradzano malzenstwo i wspolzy-
cie jako spos6b na otworzenie ich macicy?®.

1 Jbidem, s. 91.

12 Cf. A.E. Hanson, Continuity and Change: Three Case Studies in Hippocratic
Gynecological Therapy and Theory, [w:] Women’s History and Ancient History,
ed. S.B. Pomeroy, Chapel Hill-London 1991, s. 73.

13 M.R. D’Angelo, op. cit., s. 91.

4 Ibidem, s. 93.

15 Cf. AAE. Hanson, op. cit., s. 85-86.

16 Ibidem, s. 86in.; L. Dean-Jones, The Cultural Construct of the Female Body
in Classical Greek Science, [w:] Women’s History and Ancient History..., s. 122-123.

7 Cf. AE. Hanson, op. cit., s. 88-89.

8 M.R. D’Angelo, op. cit.,, s. 95-96.

19 Ibidem, s. 93.
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Ewangelia i Swiat zydowski

Z przekazow ewangelicznych, wsrod ktorych najbardziej rozbu-
dowanga wersje spotkania Jezusa z chorg kobieta przedstawia
Sw. Marek, dowiadujemy sie, ze biblijna bohaterka przez 12 lat
cierpiata na uplyw krwi?°. W Ewangelii wg s§w. Mateusza zostaje
ona okreslona po grecku jako aipoppooitica?!, co dostownie oznacza
kobiete, z ktorej wyptywa krew. Cho¢ w PiSmie Swietym nie poja-
wia sie taka informacja, to niemal wszyscy uczeni zgadzaja sie, ze
uplyw ten miat charakter waginalny, chodzilo wiec o typowo kobie-
ca dolegliwosc¢??. Kobieta w przekazach ewangelicznych ukradkiem
dotyka skraju ptaszcza Jezusa i w ten sposob doznaje cudownego
uzdrowienia. Jednak poniewaz bohaterka sceny obawia si¢ powie-
dzenia o swojej dolegliwosci, postanawia dziala¢ w ukryciu. Do-
piero pytanie Jezusa u sw. Marka i sw. Lukasza, kto go dotknat,
sktania kobiete do ujawnienia si¢. Zachowanie kobiety rodzi py-
tania, czym bylo ono spowodowane: tym, Ze jej dolegliwos¢ byla
wstydliwa, czy rytualng nieczystoscig, ktéra miataby prowadzi¢ do
izolacji spotecznej, oraz jak interpretowano postawe Jezusa, ktory
pochwala jej czyn. Stanowiska badaczy Nowego Testamentu w tej
kwestii znaczaco roznia sie miedzy soba, co zaprezentuje ponizej,
jednak opinie autorow wczesnochrzescijanskich na ten temat sg
dos¢ jednoznaczne.

Wedlug przepisow zawartych w Starym Testamencie kobieta
majaca menstruacje bylta nieczysta. Jednak nawet w starotesta-
mentalnej tradycji istnialy mniej i bardziej restrykcyjne przepisy
przedstawione odpowiednio w Ksiedze Kaptanskiej i Ksiedze Liczb?.
Wedlug Ksiegi Kaptanskiej nieczystos¢ zwiazana z krwawieniem

20 Szczegotowe studia na temat ewangelicznej perykopy o kobiecie cierpiacej
na uplyw krwi: R.G. Branch, A study of the woman in the crowd and her desper-
ate courage (Mark 5:21-43), ,In die Skriflig/In Luce Verbi” 2013, R. XLVII, nr 1,
Art. #649, ss. 13; M.R. D’Angelo, op. cit., s. 81-92.

21 Mt 9, 20.

22 Cf. C. Wassen, Jesus and the Hemorrhaging Woman in Mark 5:24-34:
Insights from Purity Laws from Qumran, [w:] Scripture in Transition: Essays on
Septuagint, Hebrew Bible, and Dead Sea Scrolls in Honour of Raija Sollamo,
eds A. Voitila, J. Jokiranta, Leiden 2008, Supplements to the Journal for the
Study of Judaism, No. 126, s. 643; R.G. Branch, op. cit., s. 2.

2 Cf. S. Haber, A Woman’s Touch: Feminist Encounters with the Hemor-
rhaging Woman in Mark 5.24-34, ,Journal for the Study of the New Testament”
2003, R. XXVI, No. 2, s. 177; Sh.J.D. Cohen, Menstruant and the Sacred in Ju-
daism and Christianity, [w:] Women’s History and Ancient History..., s. 274-276.
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miesiecznym kobiety trwata siedem dni**. Nieczyste bylo réwniez
wszystko, czego dotkneta dana kobieta?s. Rowniez dotkniecie kobie-
ty majacej menstruacje przez inng osobe powodowato nieczystosc,
ale jedynie do wieczora danego dnia?®. Wspolzycie z taka kobieta
sprowadzalo nieczystosc takze na mezczyzne?’. W przypadku cho-
robliwego uplywu krwi obowiazywaly takie same zasady, jednak
po ustaniu krwawienia wystarczato odczekanie siedmiu dni i zto-
zenie przepisanej ofiary, aby odzyskac czystosc?®. Warto zauwazy¢,
ze regulacje zawarte w Ksiedze Kaptanskiej zwiazane z wyciekiem
z ciala dotyczyly takze mezczyzn?°. Niektorzy uczeni uwazaja, ze
zasady te nie byty szczegélnie surowe, poniewaz o ile zydzi planu-
jacy danego dnia odwiedzi¢ swiatynie unikaliby kontaktu z chora
kobieta, o tyle dla innych dotkniecie jej nie byloby duzym proble-
mem?®°.

Inng tradycje kaplanskg prezentuje jednak Ksiega Liczb, gdzie
przepisy dotyczace takiej sytuacji sa o wiele bardziej restrykcyjne:
osoba majaca chorobliwy wyciek krwi musiata by¢ wykluczona ze
spoteczenstwa izraelskiego®!. Istnieja rowniez inne zrédla zawie-
rajace zydowskie regulacje zwigzane z kobiecym uplywem krwi
z okresu Drugiej Swiatyni: teksty rabiniczne, pisma Jozefa Flawiu-
sza czy tez Zwoj Swiatynny, jednak sa one sprzeczne miedzy soba
i nie pozwalaja na wysnucie jednoznacznych wnioskow na temat
tego, czy dominowaly bardziej czy mniej restrykcyjne przepisy>2.
Jasne jest jednak, ze wsrod zydow obecne bylo zainteresowanie
rytualng czystoscia i menstruacja w jakims stopniu musiata ogra-
niczac uczestnictwo kobiet w zyciu spotecznym i religijnym.

Trudno jednoznacznie oceni¢ stosunek autorow przekazow
ewangelicznych do kwestii rytualnej nieczystosci w scenie uzdro-
wienia kobiety cierpiacej na uptyw krwi. Feministyczne badaczki
Nowego Testamentu zajmuja dwa skrajnie przeciwne stanowiska.
Wedtug Marli Selvidge prawo zydowskie bylo wyjatkowo opresyj-

2 Kpt 12, 2; 15, 19.

2 Kpt 15, 20-23.

26 Kpt 15, 19.

27 Kpt 15, 24.

28 Kpt 15, 19-30.

2 Kpt 15, 1-18. Cf. S. Haber, op. cit., s. 174.

30 Cf. S.Haber, op. cit.,, s. 177; M.R. D’Angelo, op. cit., s. 86-87.

31 Lb 5, 1-4.

32 Lista i analiza wspomnianych zydowskich regulacji prawnych: C. Wassen,
op. cit., s. 649-658; Sh.J.D. Cohen, op. cit., s. 278-279.
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ne wobec kobiet i sposob ukazania w Ewangelii uzdrowienia cho-
rej na krwotok, szczegolnie u sw. Marka, wskazuje na odrzucenie
przez Jezusa regulacji dyskryminujacych pte¢ zenska. Wczesne
chrzescijanstwo zdaniem uczonej wyzwala kobiety z restrykcyjne;j
obyczajowosci i je dowartosciowuje®. Rownoczesnie badaczka nie
zwraca uwagi na to, ze w przypadku mezczyzn chorobliwe uplawy
z miejsc intymnych wedlug Ksiegi Kaptanskiej rowniez powodowa-
ly nieczystos¢ i to na takich samych zasadach. Mary Rose D’Angelo
przedstawia zupelnie przeciwne stanowisko: jej zdaniem w Ewan-
gelii wg Sw. Marka omawiana perykopa nie zdradza jakiegokolwiek
zainteresowania autora rytualng czystoscia, a celem narracji jest
wylacznie ukazanie sily wiary i uzdrawiajacej mocy Zbawiciela,
dostepnej dla wszystkich wierzacych?®*. Czes¢ badaczy prezentuje
umiarkowane stanowisko, mianowicie ze dla odbiorcéw przekazow
ewangelicznych oczywista byla nieczystos¢ kobiety, jednak nie
zostaje to podkreslone w przekazach ewangelicznych, poniewaz byt
to element codziennego Zycia i w opowiesci o cierpigcej na uptyw
krwi nie jest to kluczowe zagadnienie®®.

Zaréwno w Ewangelii wg Sw. Marka, jak i w przekazie sw. Mate-
uszaisw. Lukasza scena cudownego uzdrowienia kobiety cierpiace;j
na uplyw krwi wpisana jest w opowiesc¢ o wskrzeszeniu corki Jaira
na zasadzie kompozycji szkatutkowej. Najpierw Jair, przelozony
synagogi, btaga Jezusa o uzdrowienie dla swojej corki, a nastepnie
w drodze do domu Jaira odbywa si¢ spotkanie Jezusa z chora na
uplyw krwi. Choroba kobiety trwala 12 lat — jest to zarazem wiek
dziewczynki, odpowiedni do zamazpéjscia wedtug rzymskiego pra-
wa?t. Obie historie w pewien sposob dotycza wiec kobiecego zdro-
wia i seksualnosci.

Chrzescijanistwo

Skoro wsrod zydow, a takze w Swiecie greckim i rzymskim men-
struacja sprowadzala na kobiete nieczystos¢ i wymagala przeby-
wania poza miejscem kultu, pojawia sie pytanie, jaki stosunek do

3% M.J. Selvidge, Mark 5:25-34 and Leviticus 15:19-20: A Reaction to Restric-
tive Purity Regulations, ,Journal of Biblical Literature”, December 1984, R. CIII,
No. 4, s. 619-623.

3* M.R. D’Angelo, (Re)presentations of Women in the Gospels: John and Mark,
[w:] Women and Christian Origins, eds R.S. Kraemer, M.R. D’Angelo, New York—
Oxford 1999, s. 140.

3% Cf. S. Haber, op. cit.,, s. 190-191; C. Wassen, op. cit.,, s. 644-645.

36 M.R. D’Angelo, Power, Knowledge..., s. 96.
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kobiet przezywajacych krwawienie miesieczne mieli autorzy chrze-
Scijanscy. Czy regulacje zydowskie wywarly na nich wplyw? Opinia
pierwszego chrzescijanskiego autora, ktory wypowiada sie¢ na ten
temat, wskazywataby na wplyw istniejacych tradycji na chrzesci-
janstwo w tej kwestii. Jest nim biskup Dionizy z Aleksandrii, ktory
okolo 260 r. pisat w liscie kanonicznym: ,Co do menstruacji ko-
biet, jesli chodzi o ich wchodzenie do domu Bozego, to zbedne, by
pyta¢. Uwazam bowiem, Ze kobiety wierne i pobozne, bedac w tym
stanie, nie oSmielaja sie przystapic¢ do stotu swietego, ani dotykac
ciala i krwi Chrystusa”’. Hierarcha uzasadnia swoje stanowisko
tym, ze kobieta cierpiaca na uptyw krwi pojawiajaca sie w Nowym
Testamencie nie miata $§miatosci, by otwarcie zblizy¢ sie do Zba-
wiciela, a jedynie ukradkiem dotknela skraju jego szaty. Jednak
inni autorzy chrzescijanscy zajmuja odmienne stanowisko®®. Poni-
zej przedstawie opinie niektorych z nich. Pochodzace z IV w. Kon-
stytucje apostolskie zachecaja, by nie izolowac¢ kobiet w trakcie
menstruacji, uzasadniajac to tym, ze Jezus nie rozgniewatl sie na
kobiete cierpiaca na uplyw krwi, lecz ja uzdrowil**. Rowniez Jan
Chryzostom wypowiada si¢ na temat tej bohaterki biblijnej w Homi-
lii 31 o Ewangelii wedtug sw. Mateusza®. Nie dziwi go, ze kobieta
dziatata w ukryciu, gdyz wedlug autora zmuszato ja do tego surowe
prawo zydowskie, zgodnie z ktérym postrzegano ja jako powaznie
nieczysta. Uwaza on jednak, ze nie ma realnych podstaw, dla kto-
rych kobieta miataby by¢ spotecznie izolowana. Swiety chwali jej
odwage, przedstawiajac ja jako wzor dla swoich wiernych. Jeden
z najwybitniejszych hymnografow bizantynskich, tworzacy w cza-
sach Justyniana Roman Melodos, poswieca ewangelicznej kobiecie
cierpiacej na uplyw krwi jeden ze swoich hymnow*'. Poeta w rozbu-

37 Tlepi 82 TOV &V d@éSpw yuvauk®dv, el Tpootikey adTdg oltw £ig TOV olkov eiotéval Tol
00D, TEPLTTOV Kai TO TUVOAVESOAL VORilw. 008E yap adTAS oipat, ToTdS oboag Kol evAa-
Bels, ToAunoev oUtw Staketpévag fj Tf tpaméln Tfi ayla mpooeABely, 1 100 cwpatog kat Tod
alpatog tod xplotod mpoocaPacBar; Dionizy z Aleksandrii, List do Bazylidesa, 2,
[w:] The Letters and Other Remains of Dionysius of Alexandria, ed. Ch.L. Feltoe,
Cambridge 1904, s. 102-103.

38 Analiza wypowiedzi autorow chrzescijanskich o menstruacji: S. Morris,
Blood and Holy Communion: Late Antique Use of Luke 8:42-48, ,Studia Patristica”
2010, t. XLIV, s. 195-199.

39 VI, 28, 7, Les constitutions apostoliques, ed. M. Metzger, t. II, Paris 1986,
Sources Chrétiennes, no. 329, s. 386.

40 Patrologia Graeca 57, s. 369-376.

41 Kontakion 12, Sancti Romani Melodi Cantica, eds P. Maas, C.A. Trypanis,
Oxford 1963, s. 88-93.
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dowany sposob przedstawia dazenie kobiety do uzdrowienia, ktore
uzyskuje ona dopiero po stoczeniu walki ze swoimi stabosciami
oraz z otaczajacym Jezusa ttumem, traktujacym ja jako nieczysta.

Podejscie chrzescijanstwa w starozytnosci do kobiecej menstru-
acji znaczaco roznilo sie wiec od postrzegania jej zarowno w Swiecie
zydowskim, jak i grecko-rzymskim. Autorzy koscielni z wyjatkiem
Dionizego z Aleksandrii nie widzieli podstaw do wykluczania kobiet
majacych krwawienie miesieczne z Zycia spoltecznego i religijne-
go. Cho¢ ewangeliczna aipoppooloca postgpita wbrew zwyczajom
zydowskim, w interpretacji ojcow Kosciota nie tylko nie uczyni-
ta niczego zlego, lecz przeciwnie — czesto byla przywolywana jako
wzor do nasladowania.

Podsumowanie

Swiat grecko-rzymski zachowat wiele zrédet medycznych dotycza-
cych menstruacji, a takze fantastycznych ciekawostek, ktore nie-
wiele maja wspolnego z rzeczywistoscia. W kontekscie medycznym
kobiecemu zdrowiu duzo zainteresowania poswiecili hipokratycy.
Pliniusz Starszy miesza rzetelne informacje z wiedza na pograniczu
magii, stwierdzajac, ze krew menstruacyjna jest substancja bardzo
niezwykla, a zarazem niebezpieczna. Niektore z podanych przez
niego ciekawostek mozna odnalez¢ rowniez u innych starozytnych
pisarzy, co przemawia za tym, Ze byly to rozpowszechnione prze-
konania.

W swiecie zydowskim menstruacja jest powiazana z kwestig ry-
tualnej nieczystosci, co reguluja odpowiednie przepisy prawne
zawarte w Starym Testamencie. Jednak zaréowno teksty biblijne,
jak i inne zrédla z czasow drugiego okresu sSwiatynnego nie daja
jednoznacznej odpowiedzi na temat statusu kobiet majacych men-
struacje. Z pewnoscia istniato jednak zainteresowanie tg tematyka.

Przykladem kobiety cierpiacej na uptyw krwi w spoteczenstwie
zydowskim jest bohaterka przedstawiona w przekazach ewange-
licznych: sw. Mateusza, sw. Marka i Sw. Lukasza. Choc¢ badacze
Nowego Testamentu nie sa zgodni co do roli, jaka w tej perykopie
odgrywa rytualna nieczystosc, to zachowanie kobiety wskazuje na
to, ze jej choroba w pewnej mierze wplywa na to, jak jest odbie-
rana przez spoleczenstwo, ktore zachowuje swiadomos¢ rytualnej
nieczystosci.

Autorzy chrzescijanscy wypowiadaja sie na temat menstruacji
w konteksScie wspomnianej bohaterki ewangelicznej. Z wyjatkiem
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Dionizego z Aleksandrii potepiaja oni legalistyczny stosunek zydow
do tej kobiety i otwarcie wystepuja przeciwko spotecznemu izolo-
waniu kobiet przezywajacych krwawienie miesieczne. Jednak obok
odrzucenia zydowskich regulacji pisarze patrystyczni nie zdradza-
ja réwniez przekonania, jakoby krew menstruacyjna miata mieé
jakiekolwiek niebezpieczne wlasciwosci, ktore wymagatyby odse-
parowania kobiet majacych uptyw krwi.

Bibliografia
ZR()DLA DRUKOWANE

Achilles Tatius with and English Translation by S. Gaselee, London 1917.

Les constitutions apostoliques, ed. M. Metzger, t. II, Paris 1986, Sources Chré-
tiennes, no. 329.

Plinius Secundus C. (d. A), Naturkunde. Herausgegeben und iibersetzt von Rode-
rich Kénig in Zusammenarbeit mit Gerhard Winkler, Buch VII (Anthropologie),
Zurich 1996.

Sancti Romani Melodi Cantica, eds P. Maas, C.A. Trypanis, Oxford 1963.

The Letters and Other Remains of Dionysius of Alexandria, ed. Ch.L. Feltoe, Cam-
bridge 1904.

OPRACOWANIA

Branch R.G., A study of the woman in the crowd and her desperate courage (Mark
5:21-43), ,In die Skriflig/In Luce Verbi” 2013, R. XLVII, nr 1, Art. #649, ss. 13.

Cohen Sh.J.D., Menstruant and the Sacred in Judaism and Christianity, [w:] Wom-
en’s History and Ancient History, ed. S.B. Pomeroy, Chapel Hill-London 1991,
s. 273-299.

D’Angelo M.R., Power, Knowledge and the Bodies of Women in Mark 5:21-43,
[w:] The Woman with the Blood Flow (Mark 5:24-34). Narrative, Iconic, and
Anthropological Spaces, ed. B. Baert, Leuven-Walpole, Massachusetts 2014,
s. 81-106.

D’Angelo M.R., (Re)presentations of Women in the Gospels: John and Mark,
[w:] Women and Christian Origins, eds R.S. Kraemer, M.R. D’Angelo, New York-
Oxford 1999, s. 129-149.

Dean-Jones L., The Cultural Construct of the Female Body in Classical Greek Sci-
ence, [w:] Women’s History and Ancient History, ed. S.B. Pomeroy, Chapel Hill-
London 1991, s. 111-137.

Haber S., A Woman’s Touch: Feminist Encounters with the Hemorrhaging Woman
in Mark 5.24-34, ,Journal for the Study of the New Testament” 2003, R. XXVI,
No. 2, s. 171-192.



Menstruacja w starozytnosci grecko-rzymskiej... 243

Hanson A.E., Continuity and Change: Three Case Studies in Hippocratic Gyne-
cological Therapy and Theory, [w:] Women’s History and Ancient History,
ed. S.B. Pomeroy, Chapel Hill-London 1991, s. 73-110.

Morris S., Blood and Holy Communion: Late Antique Use of Luke 8:42-48, ,Studia
Patristica” 2010, t. XLIV, s. 195-199.

Selvidge M.J., Mark 5:25-34 and Leviticus 15:19-20: A Reaction to Restrictive
Purity Regulations, ,Journal of Biblical Literature”, December 1984, R. CIII, No. 4,
s. 619-623.

Wassen C., Jesus and the Hemorrhaging Woman in Mark 5:24-34: Insights from
Purity Laws from Qumran, [w:] Scripture in Transition: Essays on Septuagint,
Hebrew Bible, and Dead Sea Scrolls in Honour of Raija Sollamo, eds A. Voitila,
J. Jokiranta, Leiden 2008, Supplements to the Journal for the Study of Juda-
ism, No. 126, s. 641-660.

KATARZYNA DZWIGALA
WARSAW

Menstruation in the Greco-Roman, Jewish
and Christian antiquity

he aim of the text is to present the perception of menstruation in antiquity

in the Graeco-Roman, Jewish and Christian worlds, where the starting
point is the pericope on the woman with the blood flow in the Gospels. First,
there are examples of statements and views of the Roman and Greek authors
about menstruating women. Then sources are presented about the situation of
women menstruating and suffering from the abnormal blood flow among Jews,
including the scene from the Gospels mentioned above. The third part of the
article concerns the view of Christian authors about the issue whether women
who have menstruation should be excluded from religious life.
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ohaterka tego opracowania pochodzila ze starej, senatorskiej
rodziny Sienienskich h. Debno. Zanim jednak przejdziemy
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poswieci¢ jej bezposrednim przodkom. Pradziadem Katarzyny
Sienienskiej byl kasztelan matogoski Wiktoryn z Sienna i Goto-
gor (ok. 1463-1530). Jest on odnotowywany we wszystkich waz-
niejszych opracowaniach genealogicznych jako syn podkomorzego
sandomierskiego Andrzeja z Sienna i Rymanowa (zm. 1494) oraz
Katarzyny z Gotogor. Wydawac by sie moglo, ze najnowsze usta-
lenia nauki historycznej na temat Zycia i dziatalnosci kasztelana
malogoskiego zostaly zawarte w biogramie Wiktoryna Sienienskie-
go opublikowanym w Polskim stowniku biograficznym'. Nieste-
ty, autor tego tekstu — Feliks Kiryk, piszac o rodzinie kasztelana,
popetnit kilka istotnych btedow. Po pierwsze, podal nieprawdziwg
date slubu (przed 1485 r.) Wiktoryna z Sienna z Elzbieta, corka
kasztelana krakowskiego Jakuba z Debna h. Odrowaz (zm. 1490).
W rzeczywistosci malzenstwo to zostalo bowiem zawarte w 1494 r.2
Po drugie, z sobie tylko znanych powodow zignorowal podana przez
Bartosza Paprockiego, a powtorzona przez Kaspra Niesieckiego (tez
nie do konca S$cista) informacje, ze kasztelan malogoski Wiktoryn
Sienienski pozostawil po sobie dwoch synow: Zbigniewa, pana na
Rymanowie, oraz Wiktoryna, dziedzica Chrosliny3. Kiryk nie wie-
dziat rowniez, ze po Smierci pierwszej zony kasztelan matogoski
ozenil sie ponownie. Jego wybranka zostala Katarzyna z Chot-
czy Chotecka h. Nabram. Jako wdowa po Wiktorynie zyla jeszcze
29 czerwca 1547 r., kiedy to w sadzie ziemskim lubelskim zostat
umorzony proces, jaki toczyta ze swoim krewnym, Pawlem Chotec-
kim, dziedzicem w Chotczy*.

! Por. F. Kiryk, Sienieriski Wiktoryn z Sienna i Gologér, [w:] Polski stownik bio-
graficzny [dalej: PSB|, t. XXXVII, Warszawa-Krakow 1996-1997, s. 192.

2 Slub Wiktoryna i Elzbiety musiat sie odbyé krétko przed 28 V 1494 r. Tego
dnia bowiem Sienienski oprawil zonie 4500 florenéw wegierskich wiana i przy-
wianku na potowie swoich débr. Por. Archiwum Gléwne Akt Dawnych w Warsza-
wie [dalej: AGAD], Metryka Koronna [dalej: MK] 15, f. 69.

3 Por. B. Paprocki, Herby rycerstwa polskiego, wyd. K.J. Turowski, Kra-
kow 1858, s. 387; K. Niesiecki, Herbarz polski, wyd. J.N. Bobrowicz, t. VIII,
Lipsk 1841, s. 358. Warto w tym miejscu odnotowac, ze Bartlomiej (Bartosz) Pa-
procki (ok. 1543-1614) mial bardzo dobre rozeznanie w stosunkach rodzinnych
wspolczesnych sobie wielmozéw. Podane przez niego informacje znajduja tez po-
twierdzenie w innych zrodlach.

4 Por. B. Luszczynski, Silva heraldica, t. VII, s. 261, rekopis w Bibliotece
Narodowej w Warszawie (tu informacja, ze Katarzyna z Chotczy byla zona kasz-
telana matogoskiego Wiktoryna Sienieniskiego); Archiwum Panstwowe w Lublinie
[dalej: APL], Lubelskie ziemskie, Wieczyste [dalej: LZW], nr 80, k. 559-560 (tu Ka-
tarzyna wystepuje jako wdowa po wielmoznym Wiktorynie Sienienskim).



Krag rodzinny Katarzyny z Sienna Myszkowskiej... 247

Autor biogramu interesujacego nas pana na Rymanowie stwier-
dzil, ze pozostawil on po sobie jedynie syna Zbigniewa oraz cor-
ki: Agnieszke, zamezna najpierw za Piotrem Szafrancem, a potem
za Stanistawem Niszczyckim, i Katarzyne, wydana za Andrzeja
Teczynskiego, wojewode krakowskiego®. Informacja ta wymaga
uscislenia o tyle, ze Sienienski mial rowniez, oprocz wspomniane-
go Wiktoryna, takze syna Dymitra, ktéry tez przezyl ojca. Wszyscy
trzej synowie zmarlego 31 marca 1530 r. kasztelana matogoskiego,
czyli Zbigniew, Wiktoryn i Dymitr wystapili bowiem w dokumencie
wystawionym dnia 3 lipca 1531 r. w Urzedowie, odnoszacym sie do
sporu miedzy Sienienskimi a Stanistawem i Mikotajem z Rachowa,
ktorzy mieli zostac poszkodowani przy rozgraniczeniu nalezacych
do kasztelanicow matogoskich wsi Chrosliny, Boisk i Woli Boiskiej
z dobrami kapituty krakowskiej®. Jesli chodzi o corki Wiktoryna Sie-
nienskiego, to starsza byla Katarzyna, ktora juz w 1517 r. zostala
wydana za Andrzeja Teczynskiego, ktory zmart 2 stycznia 1536 r.
jako kasztelan krakowski. Sienienska niewiele przezyla meza.
Zmarla bowiem bezpotomnie przed 29 kwietnia 1538 r.” Mlodsza
z kasztelanek matogoskich — Agnieszka dopiero w 1530 r. poslu-
bita kasztelanica wislickiego Piotra Szafranca z Pieskowej Skaty
h. Starykon, z ktéorym miala syna Stanistawa (ok. 1531-1598). Po
rychlej Smierci pierwszego meza, najpewniej w 1532 r. wyszta za
Stanistawa Niszczyckigo h. Prawdzic (ok. 1500-1556), z czasem
wojewode plockiego, z ktorym miata trzech synow: Jana, Piotra
i Krzysztofa®. Dodajmy rowniez, ze nieprawdziwe jest stwierdzenie

5 Por. F. Kiryk, op. cit.,, s. 192. Podobnie w tablicach opracowanych przez
W. Dworzaczka, gdzie réwniez brak wzmianki o Wiktorynie. Nie odnotowano tu
takze zon i potomstwa Zbigniewa. Por. idem, Genealogia, t. Il (Tablice), Warsza-
wa 1959, tabl. 107.

6 Por. Wyciag z akt ziemskich urzedowskich z dnia 3 VII 1531 r. odnoszacy sie
do sporu miedzy Stanistawem i Mikolajem z Rachowa a Zbigniewem, Wiktorynem
i Dymitrem, synami niezyjacego Wiktoryna Sienienskiego, kasztelana malogoskie-
go, o straty w gruntach poniesione przez Rachowskich przy rozgraniczeniu wsi
Sienieniskich Chrosliny, Boisk i Woli Boiskiej z dobrami kapituty krakowskiej, Bi-
blioteka Ksiazat Czartoryskich — Muzeum Narodowe w Krakowie, sygn. 1286 Perg.

7 Por. J. Kurtyka, Latyfundium teczyriskie. Dobra i wtasciciele (XIV-XVII wiek),
Krakow 1999, s. 170-175 (na s. 174 wzmianka, ze Katarzyna byla corka kaszte-
lana matogoskiego Wiktoryna, a siostra Zbigniewa, Wiktoryna i Agnieszki, zony
Piotra Szafranca).

& Por. J. Sperka, Szafraniec Piotr mtodszy z Pieskowej Skaty, [w:] PSB, t. XLVI,
Warszawa-Krakow 2009-2010, s. 467; oraz I. Gieysztorowa, Niszczycki Stani-
staw, [w:] ibidem, t. XXIII, Wroctaw 1978, s. 139. Stosunkowo duza réznica wieku
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F. Kiryka, jakoby kasztelan malogoski posiadal dobra w ziemi
sandomierskiej z osrodkiem w Chruszczynie’. W rzeczywistosci
bowiem, oprocz klucza rymanowskiego w ziemi sanockiej, Wikto-
ryn Sienienski byt wlascicielem kilku wiosek w powiecie urzedow-
skim, a osrodkiem jego lubelskich posiadlosci byla wspomniana
juz kilkakrotnie Chroslina.

Najmtodszy z kasztelanicow matogoskich — Dymitr zmarl mtodo
i bezpotomnie. Dlatego tez B. Paprocki napisal p6zniej, ze Wikto-
ryn Sienienski (zm. 1530) miatl tylko dwoch synow. Starszy z nich
— Zbigniew (zm. 1567/68), w przysztosci kasztelan sanocki, objat
w posiadanie dobra rymanowskie. Mlodszy — Wiktoryn przejat
dobra w powiecie urzedowskim. Byl on dziadkiem tytulowej boha-
terki artykuhu i protoplasta lubelskiej (nieznanej w zasadzie gene-
alogom) galezi rodu Sienienskich. Wiemy o nim, Ze oprécz dobr
w wojewodztwie lubelskim posiadal rowniez dziedziczna wlos¢ stot-
pinska w ziemi Iwowskiej, w sklad ktorej wchodzity wsie Stolpin,
Bolozynow, Turza, Przewloczna, Kobyle i Wola. Dnia 20 czerwca
1552 r. Wiktoryn Sienienski wniost bowiem do ksiag ziemskich
lubelskich akt donacji (w istocie sprzedazy) tego klucza na rzecz
Andrzeja Dembowskiego, chorazego teczyckiego i starosty hrubie-
szowskiego. Zgode na przeprowadzenie tej transakcji wyrazila zona
Sienienskiego Anna. Nie znamy niestety jej nazwiska. Wiadomo
jedynie, ze stawila sie ona w Lublinie w towarzystwie krewnych

miedzy corkami Wiktoryna Sienienskiego nasuwa pytanie o to, czy wszystkie jego
dzieci pochodzily z malzenstwa z Elzbieta z Debna, ktéra po raz ostatni zostata
odnotowana w zrédlach w roku 1504, gdy wyrazila zgode na zastawienie przez
meza Piotrowi Herburtowi z Fulszyna wsi Klimkéwka i Ladzin w kluczu ryma-
nowskim. Por. A. Fastnacht, Slownik historyczno-geograficzny ziemi sanockiej
w Sredniowieczu, do druku przygotowali A. Fastnacht-Stupnicka, A. Gasiorowski,
cz. 2, Brzozow-Wzdow-Rzeszow 1998, s. 62, 106; F. Kiryk, Sienieriski Wikto-
ryn..., s. 192 (tu jednak nieprawdziwa informacja o zastawieniu Herburtowi ca-
tych débr rymanowskich). Corka Elzbiety byta na pewno urodzona okoto 1499 r.
Katarzyna z Sienna Teczyniska. Przed 1504 r. urodzil sie tez najpewniej Zbigniew,
ktory w 1530 r. ozenil sie z Anng Teczynska, corka Jana (zm. 1552), w przysztosci
wojewody sandomierskiego. Por. J. Kurtyka, op. cit., s. 199. Rzecz jasna Elzbieta
z Debna, ktora urodzila sie najwczesniej w roku 1476, mogla by¢ matka Wiktory-
na, Dymitra oraz urodzonej okoto 1512 r. Agnieszki. Poniewaz jednak nie znamy
ani daty Smierci Elzbiety, ani tez dat narodzin wspomnianej tréjki rodzenstwa,
kwestii tego, kto byl ich matka, nie podejmuje sie rozstrzygnac.

9 Por. F. Kiryk, op. cit., s. 192. Warto tez zwroci¢ uwage na to, ze informacja
o lezacej jakoby w powiecie wislickim Chruszczynie (Chroslinie) pojawia sie takze
W opracowanym przez tego samego autora biogramie ojca kasztelana matogoskie-
go. Por. F. Kiryk, Sienieriski Andrzej z Sienna i Rymanowa, [w:] PSB, t. XXXVII,
s. 172.
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ze strony ojca (fratres ex linea paterna), Walentyna Lubczynskiego
i Stanistawa Wierzbickiego!®. Nieznana jest tez data Smierci Wik-
toryna Sienienskiego. Nie zyt on juz jednak na pewno 21 czerwca
1559 r., gdy Pawel Czerny z Witowic h. Nowina oprawit posag swojej
zony Zofii, corki niezyjacego Wiktoryna Sienienskiego z Chrosli-
ny. Ta z kolei, zaspokojona kwota 3500 florendow, zeznata ustapie-
nie z débr na rzecz swoich braci: Stanislawa, Marcina, Jakuba,
Andrzeja i Jana''.

Jak wiec widzimy, kasztelanic matogoski Wiktoryn Sienienski
pozostawil po sobie pieciu synow i jedng corke. Ta ostatnia, juz
jako wdowa po Pawle Czernym, zyla jeszcze w 1602 r., gdy wraz ze
swoimi czterema synami (Janem, Jerzym, Przeclawem i Pawlem)
zostala odnotowana w ksiegach sgadu ziemskiego lubelskiego!?.
Zarowno Zofia, jak i jej czterej starsi bracia byli dziecmi Wiktory-
na i jego pierwszej zony Anny. Matka najmtodszego z rodzenstwa
—Jana byla jednak druga zona kasztelanica matogoskiego, Jadwi-
ga Leska h. Janina, ktora w pierwszej potowie 1572 r., wystepu-
jac przed aktami ziemskimi lubelskimi jako wdowa po Wiktorynie,
dokonata zapisu na rzecz swojego syna, Jana Sienienskiego!3. Dwaj
synowie Wiktoryna i Anny, Marcin i Andrzej zmarli bezpotomnie
przed 3 maja 1571 r. Tego dnia Stanistaw, Jakub i Jan Sienienscy
dokonali bowiem w Urzedowie podzialu débr po ojcu'*. Nie znamy
co prawda tresci tego dokumentu, ale na podstawie innych zro-
det z calg pewnoscia mozemy stwierdzi¢, ze najmlodszy z braci
—Jan otrzymat tylko wies Chrosline. Najstarszemu — Stanistawowi
przypadly Boiska, Wola Grabowa (Grabowka), Wola Sosnowa,
Wrzawy, Strachocin, Goczalkowice i Biatkowice. Sredni z braci

10 Por. APL, LZW, nr 81, k. 216-218. Warto tu dodac, ze Andrzej Dembowski
zostal w przysztosci wojewoda belskim, a jego jedyna corka — Zofia wniosta dobra
stotpinskie swojemu mezowi, Andrzejowi Teczynskiemu, ktéry zmart w 1588 r.
jako wojewoda krakowski.

11 Por. APL, LZW, nr 82, k. 225v-226v.

12 Por. APL, Lubelskie ziemskie, Sqgdowe [dalej: LZS], nr 51, k. 529-530.

13 Por. APL, LZW, nr 84, k. 26-26v.

14 Wzmianka o tym akcie, bez podania jednak jakichkolwiek szczegoétow por.
APL, Lubelskie grodzkie, Relacje [dalej: LGR], nr 55, k. 539-539v. Warto w tym
miejscu dodaé, ze pierwsza zona Wiktoryna Sienienskiego, Anna musiata umrzec
wkroétce po potwierdzeniu transakcji sprzedazy dobr stolpinskich, skoro syn jego
drugiej zony juz w 1571 r. mogt podejmowac wiazace decyzje prawne. Nie dziwi
rowniez to, ze wobec wczesnej Smierci Marcina i Andrzeja Sienienskich B. Pa-
procki odnotowal w swoim herbarzu, ze Wiktoryn Sienieriski pozostawil po sobie
jedynie trzech synéw: Stanistawa, Jakuba i Jana. Por. idem, op. cit., s. 387.
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— Jakub wzigl natomiast ze schedy po ojcu Mazanow, Walowice,
Wole Lubaszowa, Prawno, Glinnik, Ocierchow i Skowierzyn oraz
miasteczko Radomysl. Pewne wyobrazenie o wartosci ekonomicz-
nej poszczegOlnych dzialow daja informacje zawarte w rejestrze
poborowym wojewodztwa lubelskiego z 1626 r. W Choslinie bylo
wowczas 25 lanow osiadtych, w Boiskach 10,5 tanu, w Woli Sosno-
wej 3,25 tanu, w Grabowce 3,5 lanu, we Wrzawach i Strachocinie
4,5 tanu (razem w dziale Stanislawa — 21,75 tanu), w Mazanowie
2 tany, w Watowicach 2 tany, w Woli Lubaszowej 1,5 tanu, w Praw-
nie, ktore bylo wowczas miasteczkiem, 1 tan, w Glinniku 2 tlany,
w Ocierchowie 1,5 lanu, w Skowierzynie 3 lany, w miasteczku
Radomyslu 1,5 tanu (razem w dziale Jakuba - 14,5 lanu)®®.
Sposrod synéw Wiktoryna Sienienskiego najbardziej interesu-
je nas Stanistaw, ktory byt ojcem glownej bohaterki tego tekstu.
Niemniej jednak warto rowniez poswiecic kilka st6w jego braciom.
Najmtodszy z nich, Jan Sienienski stosunkowo szybko pozegnat sie
z tym swiatem. Nie zyt juz na pewno 11 listopada 1596 r. Z niezna-
nej nam zony pozostawit tylko jednego syna, Zbigniewa (zm. 1633),
w przysztosci chorazego, a nastepnie kasztelana lubelskiego!®. Nie-
prawdziwa jest wiec zawarta w Polskim stowniku biograficznym
informacja, ze byl on synem kasztelana halickiego Jana Sienien-
skiego (zm. 1580) i Zofii z Paniowskich'’. Sredni syn Wiktory-
na Sienienskiego — Jakub pod koniec 1563 lub tez na poczatku
1564 r. ozenit sie z Reging Czerng z Witowic, corka Jerzego, stolni-
ka lubelskiego, a siostra jego szwagra Pawla (meza Zofii z Sienna).
Dnia 17 stycznia 1564 r. Jakub Sienienski z Chrosliny i Glinnika
oprawil Zonie 3000 florenoéw posagu, a ta ustgpila z dobr na rzecz
braci Pawta, Jerzego, Piotra i Stanistawa Czernych. Tego samego
dnia malzonkowie Sienieniscy zeznali zapis wzajemnego dozywocia
na wszystkich dobrach nieruchomych i ruchomych!®. Po smierci

15 Por. Rejestr poborowy wojewddztwa lubelskiego (powiat lubelski i urzedowski
z r. 1626, ziemia tukowska z r. 1620) [dalej: Rejestr lubelski 1626], oprac. J. Ko-
lasa, K. Schuster, red. S. Inglot, Wroctaw 1957, s. 92-93, 99-100, 103, 108. Warto
zwroci¢ uwage na to, ze wsie Goczatkowice i Bialkowice, wchodzace w sklad ma-
jetnosci wrzawskiej, nie zostaly odnotowane w tym rejestrze.

16 Por. APL, LGR, nr 30, s. 2240-2241, 2311, 2376 (tu Zbigniew, syn niezyja-
cego Jana, dziedzic Chrosliny, procesuje sie ze swoim stryjem, Jakubem Sienien-
skim z Mazanowa i Walowic).

7 Por. H. Gmiterek, Sienieriski Zbigniew, [w:] PSB, t. XXXVII, s. 193-194. Na
marginesie warto tez dodac, ze istotnej korekty wymagaja réwniez ustalenia tego
autora dotyczace malzenstw i dzieci kasztelana lubelskiego.

18 Por. APL, LZW, nr 83, k. 467-469v.
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Reginy Jakub Sienienski ozenil sie z Barbara Pacanowska h. Jeli-
ta, ktora go przezyla i po owdowieniu wyszta ponownie za maz za
Stanistawa Samborzeckiego h. Rawicz, dziedzica na Bochotnicy.
W 1581 r. Sienienski wzigl udzial, jako posel wojewodztwa lubel-
skiego, w sejmie zwyczajnym obradujacym w Warszawie. Pamiet-
nikarz Jakub Pszonka odnotowal, ze Jakub Sienienski zmarl
w 1601 r. Z pierwszego malzenstwa pozostawil synéw Marcina
i Abrahama oraz corke Elzbiete. Starszy z synow Jakuba — Marcin
zenit sie tez dwukrotnie. Jego pierwsza zona zostala Bernardyna
Dorota Zarembianka z Kalinowy h. Zaremba, corka Andrzeja, sta-
rosty grabowskiego, i Bernardyny von Maltzan z Sycowa. W roku
1608 zona Marcina Sienienskiego byla juz Katarzyna z Bobrku
Ligezianka h. Pélkozic, corka Jana, wojskiego sanockiego'®.
Stanistaw Sienienski, najstarszy syn kasztelanica matogoskiego
Wiktoryna, nie zaznaczyl niczym swojej obecnosci na scenie poli-
tycznej. Zawart jednak bardzo korzystne i prestizowe malzenstwo.
Poslubil bowiem nieznang z imienia corke wojewody belskiego
Mikotaja Niszczyckiego h. Prawdzic (zm. 1542). Wobec bezpotom-
nej Smierci jedynego syna wojewody — Stanislawa, dobra Mikolaja
zostaly podzielone miedzy jego cztery corki (Grabowiecka, Sempel-
borska, Sienienska i Kossobudzka), ktore ,wyniosly wielka czesc
majetnosci z domu Niszczyckich”?. Dzieki malzenstwu z wojewo-
dziankg belskg Stanislaw Sienienski przejat ze schedy po jej ojcu
miasteczko Uhnow oraz wsie Tarnoszyn i Ulhowek w wojewodztwie
i powiecie belskim. Jego wltasnos¢ w Tarnoszynie i Ulhéwku odno-
towano w rejestrze poborowym wojewodztwa belskiego z 1578 r.

19 Por. W. Sokotowski, Politycy schytku ztotego wieku. Matopolscy przy-
woédcey szlachty i parlamentarzysci w latach 1574-1605, Warszawa 1997, s. 183;
Postowie ziemscy koronni 1493-1600 [dalej: Postowie ziemscy], oprac. W. Urusz-
czak, 1. Kaniewska, M. Ferenc, J. Bylinski, red. I. Kaniewska, Warszawa 2013,
s. 268; Pamietnik Jakuba Pszonki z autografu w bibliotece Ossoliriskich znajdu-
Jjacego sie wydany. Inwentarz Skarbu Koronnego z roku 1607, wyd. A. Bielowski,
Lwoéw 1874, s. 29; APL, LZS, nr 54, k. 111v-113 (Marcin Sienienski, syn zmartego
Jakuba, przeciwko Stanislawowi Samborzeckiemu i jego zonie Barbarze Pacanow-
skiej, wdowie po Jakubie Sienieniskim. Wspomniane tu rowniez obie zony Marcina
—niezyjaca Bernardyna Dorota Zarembianka i Katarzyna Ligezianka, jak tez dzieci
Marcina z pierwszego malzenstwa, Joachim, Jan [Abraham] i Marianna); APL,
LGR, nr 42, k. 213 (Elzbieta Sienienska, corka zmartego Jakuba, pozywa Marcina
o zaopatrzenie z dobr ojcowskich), k. 295v-296, 342v-343 (Stanistaw, Jan i An-
drzej Pacanowscy, synowie niezyjacego Andrzeja, pozywaja Marcina i Abrahama
Sienienskich z Mazanowa i W6lki Mazanowskiej o sporna kwote 4000 florenéw),
k. 513v-514v (Marcin Sienienski przeciwko Elzbiecie Sienieniskiej i jej opiekunom).

20 Por. B. Paprocki, op. cit., s. 621.
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Od niego tez w roku nastepnym prébowat przeja¢ Uhnow w zastaw-
ne posiadanie kanclerz wielki koronny Jan Zamoyski?'. Po Smierci
pierwszej zony Stanislaw Sienienski ozenil sie z Agnieszka Mar-
cinowska h. Topor, ktorej zabezpieczytl 2000 florenéw posagu na
Woli Sosnowej??. Zyl jeszcze w 1595 r. Na pewno jednak nie zyt juz
12 marca 1601 r. Zapewne krotko przed Smiercia sprzedal Boiska,
Grabowke i Wole Sosnowa podczaszemu lubelskiemu Stanista-
wowi Myszkowskiemu??. Z malzenstwa z Niszczycka mial synow:
Mikotaja i Jakuba oraz corki: Anne, zone Krzysztofa Zukowskiego,
dziedzica wsi Sobianowice, i Katarzyne?*. Ze zwigzku z Agnieszka
Marcinowska Stanistaw Sienienski pozostawil tylko jedna corke,
Zofie, zone Stanistawa Pacanowskiego?®.

21 Por. Zrédia dziejowe, t. XVIII, cz. 1 (Polska XVI wieku pod wzgledem geogra-
ficzno-statystycznym), t. VII (Ziemie ruskie. Ru$ Czerwona), cz. 1, wyd. A. Jablo-
nowski, Warszawa 1902, s. 206; Jan Tomasz Drohojowski do Jana Zamoyskiego,
Przemysl 29 III 1579; Maciej Topornicki do J. Zamoyskiego, Zamech 2 IV 1579,
Archiwum Jana Zamoyskiego, kanclerza i hetmana wielkiego koronnego, t. I (1553-
1579), wyd. W. Sobieski, Warszawa 1904, s. 305-306, 308-309. Co ciekawe, ko-
rzystajacy z tych samych listow A. Tarnawski zupelnie bezpodstawnie uznal, ze
Jan Zamoyski w 1579 r. wziat w posesje Uhnéw od kasztelana halickiego Jana
Sienienskiego. Por. idem, Dziatalno$é gospodarcza Jana Zamoyskiego kanclerza
i hetmana w. kor. (1572-1605), Lwéw 1935, s. 43.

22 Por. APL, LGR, nr 44, k. 547v-550v.

23 Sprawe nabycia przez S. Myszkowskiego dobr boiskich omawiam szczeg6-
lowo w dalszej czesci tekstu. W kwestii przyblizonej daty smierci Stanislawa Sie-
nienskiego por. AGAD, MK 147, f. 53.

2* W znanych mi dokumentach jedynie Jakub i Katarzyna nazywani sa dos¢
konsekwentnie dziecmi Stanisltawa. W jednym ze zrodet stwierdzono ponadto, ze
Jakub jest rodzonym bratem Katarzyny. Por. APL, Lubelskie ziemskie, Wieczyste
i zobowiazania [dalej: LZWZ], nr 106, k. 428v-430v. O tym, ze Mikotaj byt bratem
Jakuba, swiadczy z kolei to, ze obaj objeli po ojcu po potowie majetnosci wrzaw-
skiej w wojewodztwie lubelskim. Siostra tej trojki byla tez zapewne Anna z Sienna
Zukowska, ktora obciazyta blizej nieokreslonym dtugiem odziedziczone przez dzie-
ci Stanistawa Sienienskiego po matce miasto Uhnéw (o przeniesienie tego ciezaru
na Sobianowice staratl sie dziedzic tego miasteczka, Mikotaj Sienienski, z ktéorym
Anna zawarla jakas umowe majatkowa pod bardzo wysokim zakladem 17 tys. flo-
renéw). Tenze Mikolaj popieral réwniez Zukowskich w procesie z Krzysztofem Gre-
kiem o czes¢ wsi Rybczyce, a po $mierci Anny z Sienna (zmarta przed 2 VI 1607 r.)
kontynuowatl ten proces w interesie jej dzieci — Stanistawa, Jakuba i Anny Zukow-
skich. Por. APL, LGR, nr 37, k. 386v-387, 715-715v, 783. Dodajmy réwniez, ze
Mikotaj Sienienski, wtasciciel wsi Ulhowek, w 1596 r. toczyt spory prawne z kanc-
lerzem wielkim koronnym Janem Zamoyskim, ktéry bezpodstawnie oskarzyt go
o naruszenie granic uzytkowanej przez siebie krolewskiej wsi Rzeczycy nalezacej
do starostwa belskiego. Por. A. Tarnawski, op. cit., s. 83.

25 Por. APL, LGR, nr 44, k. 547v-550v, 653v-655.
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Katarzyna Sienienska, corka Stanistawa i Niszczyckiej, imie
otrzymata zapewne po babce, Katarzynie Brudzewskiej h. Pomian,
corce wojewody teczyckiego Jana Jaranda Brudzewskiego (zm. 1532),
a zonie wojewody betskiego Mikotaja Niszczyckiego. Na swiat przy-
szla najpewniej w drugiej potowie lat szesSc¢dziesiatych XVI w. Przed
1590 r. zostatla wydana za duzo starszego od niej Jana Biejkow-
skiego h. Jastrzebiec, stolnika przemyskiego i staroste gabinskie-
go, wdowca po Zofii Rzeszowskiej h. Doliwa. Maz Katarzyny byl
osobistoscig znanag i popularng wsrod szlachty. Bardzo czynny na
scenie politycznej, reprezentowal ziemie Iwowska na konwokacji
w Warszawie w styczniu 1573 r., gdzie podpisal protestacje prze-
ciwko prymasowi Jakubowi Uchanskiemu oraz akt konfederacji
warszawskiej. Byl postem z wojewodztwa ruskiego na sejm koro-
nacyjny w Krakowie w 1574 r. W czasie elekcji 1575 r. opowiedziat
sie za Anna Jagiellonka i Stefanem Batorym. Podpisatl tez akt ich
elekcji. Reprezentowal swoje wojewodztwo na sejmie koronacyj-
nym w 1576 r. Trzykrotnie przemawial wowczas w izbie. Wybrano
go postem do Anny Jagiellonki, delegatem do spisania z nia umowy
w sprawie spadku po Zygmuncie Auguscie i deputatem do rozpa-
trzenia kwestii ewentualnego ukarania stronnikéw cesarza Mak-
symiliana II. Jan Biejkowski postowal rowniez z ziemi przemyskiej
na sejm zwyczajny w Warszawie w 1581 r., gdzie wybrano go depu-
tatem do kwarty rawskiej. Na sejmie 1582 r. reprezentowatl ziemie
sanocka. Jako posetl tej ziemi wzial tez udzial w sejmie pacyfika-
cyjnym z 1589 r., gdzie zostat deputatem z wojewodztwa ruskiego
do korektury prawa. Szlachta sanocka wybrata go réwniez swo-
im poslem na sejm zwyczajny, ktory obradowal w Warszawie od
8 marca do 21 kwietnia 1590 r. Jan Biejkowski zmart bezpotomnie
po zakonczeniu obrad tego sejmu, przed konncem 1590 r.2¢

26 Por. B. Paprocki, op. cit., s. 180 (tu tylko wzmianka o malzenstwie z Rze-
szowska, co wydaje sie oczywiste ze wzgledu na to, ze praca Paprockiego zostata
opublikowana w 1584 r.); K. Niesiecki, op. cit., t. II, Lipsk 1839, s. 158 (tu row-
niez brak informacji o malzenstwie z Katarzyna Sienienska); A. Boniecki, Her-
barz polski, Warszawa 1899, s. 207 (tu dla odmiany brak wzmianki o pierwszym
malzenstwie Biejkowskiego); S. Uruski, A.A. Kosinski, A. Wtodarski, Rodzi-
na. Herbarz szlachty polskiej [dalej: S. Uruski, op. cit], t. I, Warszawa 1904,
s. 173 (tu takze brak informacji o pierwszej zonie Biejkowskiego); S. Orzelski,
Bezkrélewia ksiag o$mioro, czyli dzieje Polski od zgonu Zygmunta Augusta r. 1572
az do r. 1576, oprac. W. Spasowicz, Petersburg 1858, s. 206, 213, 221, 223-
224, 243-244, 253, 262; E. Dubas-Urwanowicz, Koronne zjazdy szlacheckie
w dwodch pierwszych bezkrélewiach po smierci Zygmunta Augusta, Biatystok 1998,
s. 331; W. Sokotowski, op. cit., s. 176; Poslowie ziemscy, s. 213, 223, 238-239,
264, 277, 321, 329.
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Mtloda wdowa rychto znalazla pocieszenie w ramionach drugie-
go meza — Mikotaja Ostrowskiego h. Leliwa. Nie znamy niestety
daty ich slubu, ale nie nalezy przypuszczac, by Katarzyna Sienien-
ska dhugo pozostawala wdowa po stolniku przemyskim. Jej drugi
malzonek zwiazany byl ze starosta przemyskim i referendarzem
koronnym Janem Tomaszem Drohojowskim. Z jego nominacji pia-
stowat urzad podstarosciego przemyskiego (byl nim w poczatkach
maja 1587 r., gdy pod Sadowa Wisznia podpisal protest przeciwko
uchwalom sejmiku wiszenskiego oraz konwokacji warszawskiej).
W 1589 r. Mikolaj Ostrowski zostal mianowany przez Zygmun-
ta III podsedkiem przemyskim. Poniewaz jednak nie zrezygnowat
z urzedu podstarosciego, w styczniu 1590 r. grupa szlachty prze-
myskiej zlozyta formalny protest przeciwko laczeniu przez niego
dwoch urzedow sedziowskich (ziemskiego i grodzkiego). Mimo to
Ostrowski nadal piastowal urzad podstarosciego przemyskiego,
z ktorego zrezygnowat dopiero w 1592 r. Podsedek przemyski byt
czlowiekiem zamoznym. W swietle danych zawartych w rejestrze
poborowym ziemi przemyskiej z 1589 r. byl wlascicielem wsi Lip-
niki (3 tany osiadle), Ostrow (4,75 lanu), Rokszyce (3 tany) oraz wsi
zagrodniczej Prakowce (dzis Pratkowce). Po raz pierwszy ozenit si¢
z Zofia Stronska h. Doliwa, corka Jakuba, z ktorg miat syna Jana
Mateusza. Po Smierci pierwszej zony poslubit Katarzyne z Sienna.
Z tego malzenstwa pochodzila z kolei corka Zuzanna. Podsedek
przemyski Mikolaj Ostrowski zmart pod koniec 1595 lub tez na
poczatku 1596 r. Wiemy na pewno, ze jego pogrzeb odbyt sie przed
3 kwietnia 1596 r.%”

27 Por. B. Luszczynski, op. cit., t. VI, s. 169 (tu informacja o pierwszej zonie
Mikotaja Ostrowskiego, Zofii Stronskiej oraz o jego synu Janie Mateuszu. Autor
nie wiedzial jednak o tym, ze druga zona Mikotlaja byta Katarzyna Sienienska. Po-
dat tez btedna date Smierci podsedka przemyskiego — 1603 r.); S. Uruski, op. cit.,
t. XIII, Warszawa 1916, s. 100 (tu z kolei podano, ze zona Mikotaja Ostrowskiego
byta Katarzyna z Sienna, a synem byt Jan); Zrédta dziejowe, t. XVIII, cz. 1, s. 19;
Akta grodzkie i ziemskie z czaséw Rzeczypospolitej Polskiej z Archiwum tak zwa-
nego bernardyriskiego we Lwowie, t. XX (Lauda sejmikowe), t. I (Lauda wiszeriskie
1572-1648 r.), oprac. A. Prochaska, Lwow 1909, s. 69-70, 85-87. Warto zwrocic¢
uwage na to, ze 8 V 1587 r. Mikolaj Ostrowski podpisat sie pod protestem przeciw-
ko uchwalom sejmiku wiszenskiego w imieniu wlasnym oraz maloletniego syna.
Por. ibidem, s. 70. To daje asumpt do przypuszczenia, ze Jan Mateusz Ostrowski
urodzit si¢ najpézniej w 1580 r. i musial mie¢ wéwczas co najmniej siedem lat.
Por. tez APL, GLR, nr 49, k. 754v-756 (tu Zuzanna Ostrowska jako corka Mikotaja
i Katarzyny z Sienna).
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Dnia 5 lipca 1596 r. opiekunowie dzieci i dobr zmartego pod-
sedka przemyskiego Mikolaja Ostrowskiego, jego brat Rafat oraz
Andrzej z Birczy Bierecki roborowali w grodzie lubelskim akt ugody
zawartej 3 kwietnia tego roku w Ostrowie z wdowa po nim, Kata-
rzyna z Sienna ,na Lipnikach pania dozywotnia”, a na pozostalych
dobrach ,wienng i oprawng”. W wypracowaniu tego porozumienia
uczestniczylo az siedmiu mediatorow, wsrod ktorych znalazto sie
pieciu urzednikow ziemskich: Jan Drohojowski, kasztelan sanocki,
Kilian Drohojowski, podkomorzy przemyski, Stanistaw Tarnawski,
chorazy sanocki, Florian Suchorabski, miecznik przemyski, i Jan
Swietoslawski, pisarz ziemski przemyski. Z tresci tego obszernego
dokumentu wynika, ze Katarzyna Sienienska domagata si¢ od usta-
nowionych przez podsedka przemyskiego opiekunow wyplacenia
2000 florenow wiana i 2000 florenow przywianku zabezpieczonych
na wsi Pelnatycze przez jej pierwszego meza, stolnika przemyskie-
go Jana Biejkowskiego. Powolujac sie za$s na zapisy dokonane
przez Mikolaja Ostrowskiego, zadala przekazania jej polowy tej wsi
w realna posesje, oddania calego bydla i polowy zboza ze zbiorow
z poprzedniego roku. Poniewaz jednak Andrzej Bierecki, 6wczesny
posesor Pelnatycz, nie chcial uznac tych pretensji, zgodzono sie,
aby ostateczna decyzje w tej sprawie podjat Trybunat Koronny.
Zgodnie ze zwyczajem Mikotaj Ostrowski oprawil posag Katarzyny
z Sienna na potowie swoich débr. W zwiazku z tym wdowa zazadata
przekazania jej w uzytkowanie potowy Ostrowa, Prakowiec (Pratko-
wiec) i Rokszyc. Opiekunowie twierdzili jednak, ze skoro podsedek
przemyski oprawil na polowie tych wsi posag pierwszej zony, to
posag drugiej malzonki moglt oprawic jedynie na tej czesci swojego
majatku, ktora nie byla obciazona zadnymi zobowigzaniami, wiec
realnie na czwartej czesci wspomnianych tu wsi. Poniewaz i w tym
przypadku nie udalo sie osiggnac¢ porozumienia, zdecydowano sie
i te sprawe odesta¢ do decyzji Trybunatu Koronnego?®.

W oczekiwaniu na wyrok trybunalski w obu sprawach dokona-
no tymczasowego podziatu dobr po podsedku przemyskim miedzy
wdowe i opiekunow. Katarzyna z Sienna otrzymata w uzytkowanie
Prakowce z mlynem na Sanie, Siemienice i Rokszyce ,z wszystkimi
pozytkami do nich nalezacemi”, a Rafal Ostrowski i Andrzej Bie-
recki zatrzymali w swoim reku Ostrow, zastrzegajac sobie prawo
korzystania z lak i pastwisk oraz z wolnego wrebu w lasach nale-

28 Por. APL, LGR, nr 30, s. 1830-1832.
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zacych do Prakowiec, Siemienic i Rokszyc. Poniewaz za$§ majetnosc
ostrowska przynosita wiekszy dochod niz wsie przekazane Katarzy-
nie, kazdego roku w dniu 25 stycznia (Swieto nawrocenia Sw. Pawla
Apostota) miata ona otrzymywac od opiekunow 300 ztotych ,mone-
ty i liczby polskiej”. W akcie ugody znalazlo sie rowniez wyrazne
zastrzezenie, ze ostateczny podzial dobr ziemskich po Mikolaju
Ostrowskim miedzy jego syna i wdowe po nim nastapi dopiero po
uzyskaniu stosownych dekretéow Trybunatlu Koronnego. Podzia-
towi miedzy spadkobiercow podlegaly réwniez znaczne pozyczki
udzielone ré6znym osobom przez zmarlego podsedka. Opiekunowie
zastrzegli jednak, ze nie uznajg pretensji wdowy do sum naleznych
Mikotajowi Ostrowskiemu od Andrzeja Stadnickiego (5520 zip),
Abrahama Herburta (2200 zlp), chorazego sanockiego Stanistawa
Tarnawskiego (1000 zlp) oraz niewymienionego z imienia Boguskie-
go (500 zlp). Rowniez w tej kwestii spor mial zostac rozstrzygniety
na drodze sadowej. Na razie jednak to opiekunowie dzieci pod-
sedka przemyskiego mieli podjac¢ probe rewindykacji tych dtugow,
a wdowa miala powstrzymac sie z wysuwaniem swoich pretens;ji
do wspomnianych tu dtuznikéw do 24 czerwca 1596 r. Gdyby zas
Trybunal przyznat wdowie prawo do zakwestionowanych przez
opiekunow wierzytelnosci, a ci tymczasem odzyskaliby jakas czesc
naleznosSci, mieli jej wszystko zwroécic ,z nagroda od onego czasu,
od ktorego by wzieli sume” w wysokosci 10% w stosunku rocznym.
W przypadku korzystnej dla siebie decyzji Trybunatlu Katarzyna
z Sienna moglaby rowniez starac¢ sie o odzyskanie od wspomnia-
nych dtuznikow wszystkich naleznosci (z odsetkami), ktorych nie
spodniesli” opiekunowie. W przypadku pozostalych wierzytelnosci,
zatem 1050 zlp u Anny Humnickiej, 1000 zlp u kasztelana sanoc-
kiego Jana Drohojowskiego, 200 zlp u podstolego przemyskiego
Jana Pieniazka, 240 zlp u Samuela Trzeckiego, 560 zlp i 660 zlp
u niewymienionych z imienia Bolestraszyckiego i Ustrzyckiego,
oraz pozyczek gotowkowych i rzeczowych (inwentarz, zboze) udzie-
lanych przez podsedka przemyskiego na ,cyrografy”i,stowo” posta-
nowiono, ze obie strony maja odzyskiwac je od dtuznikow i dzieli¢
sie nimi po potowie. Katarzyna z Sienna miala jednak prawo tylko
do ,uzywania” pozyskanych funduszy, ktore w przyszlosci mialy
wrocic¢ do jej pasierba lub tez zostac potracone z sum posagowych
i oprawnych, ktore przypasc¢ miaty jej spadkobiercom?°.

29 Por. ibidem, s. 1832-1836.
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Na mocy zapisow Mikotaja Ostrowskiego wdowa po nim mia-
la obja¢ w posiadanie polowe, wolnej od oprawy jego pierwszej
zony, wsi Dydatycze (dzi§ Dydiatycze). Poniewaz jednak opieku-
nowie wydzierzawili te wies Jerzemu Pelce do 25 stycznia 1597 r.,
Katarzyna Sienienska miala wejS¢ w posiadanie potowy dworu,
folwarku i wioski dopiero po wygasnieciu terminu arendy. Rafat
Ostrowski i Andrzej Bierecki oddali jej jednak potowe kwoty, za
jaka wydzierzawili Dydatycze, czyli 150 florenéw. Przyznano jej
rowniez prawo wolnego wrebu w lasach dydatyckich na potrzeby
dworu i poddanych ze wsi Lipniki, ktorg zmarly maz zapisal jej
w dozywocie. Na razie jednak rowniez i ta wie§ zostala wydzierza-
wiona do 24 czerwca 1597 r. Opiekunowie przyznali wiec wdowie
prawo do swobodnego dysponowania ta czescig naleznosci za aren-
de, ktorg dzierzawca mial przekazac 25 stycznia 1597 r. Ona row-
niez miala rozliczy¢ sie ostatecznie z arendarzem po wygasnieciu
dzierzawy i przejac od niego wies oraz folwark w realne posiadanie.
Ponadto ustalono, ze cale zboze zgromadzone w folwarkach w Pra-
kowcach, w Siemienicach, w Rokszycach i w Ostrowie zostanie
podzielone rowno miedzy opiekunow i wdowe. W podobny sposob
podzielono inwentarz zywy (,stada, zrebce, bydta, wozniki”) i ,inszy
sprzet domowy”. Wszystkie konie jezdne mialy jednak przypasc
pasierbowi Katarzyny. Kwestie ewentualnego podziatu nalezace-
go do Mikotaja Ostrowskiego domu w Przemyslu pozostawiono do
przysztej decyzji sadu. Po rozliczeniu kosztéw pogrzebu i innych
niezbednych wydatkéw podsedkowa przemyska dysponowala suma
1224 zip i 18 gr w gotowce. Polowe tych pieniedzy przekaza-
la opiekunom, na co otrzymata stosowne skwitowanie w aktach
grodzkich przemyskich. Po potowie podzielono tez ztoto ,w tan-
cuchach i manelach” wagi 268 grzywien i 9 skojcy (kazda strona
wzieta po 134 grzywny, czyli okoto 27 kg kruszcu wartosci nieco
ponad 14 900 zlp) oraz srebro (Katarzyna otrzymata 34 grzywny
i 5,5 skojca, czyli okoto 6,9 kg kruszcu). Podzielono rowniez naczy-
nia codziennego uzytku (,cyne”), z ktérych co wdowa ,rozumiata
pod prawo swe nienalezace oddata wedle rejestru swego”. Rowniez
przy podziale ruchomosci nie obylo sie bez kontrowersji. Katarzy-
na z Sienna nie zgodzila si¢ bowiem wiaczy¢ do masy spadkowej
dwoch tancuchow i maneli, w ktorych jest czerwonych zlotych sto
dwa albo trzy”, jednego krzyzyka, kilkunastu lokci aksamitu, kilku
sztuk drobnej bizuterii (bramki, paski i pierscionki), trzech sta-
rych ,letnikow” oraz starej koldry, twierdzac, ze rzeczy te zostaly
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jej podarowane przez zmarlego meza. Poniewaz jednak opieku-
nowie nie dawali wiary stowom wdowy po Mikolaju Ostrowskim
w sprawie przedlozonych do podziatu pieniedzy, klejnotow i innych
ruchomosci, zostawili sobie prawo jej pozwania przed sad, przed
ktorym podsedkowa ,juramentem powinna bedzie [sie] odwieSc”.
Katarzynie z Sienna przyznano rowniez wszystkie pieniadze nalez-
ne jej zmartemu mezowi, ktore wziat Zyd Jakub od Zydow lwow-
skich (za stacje w tym miescie) oraz cala naleznos¢ od dzierzawcy
krolewskiej wsi Wrocanki w ziemi sanockiej (Ostrowska byla jej
uzytkowniczka na mocy ius communicativum uzyskanego dla niej
przez jej pierwszego meza) za arende z roku 1595. Gdyby jednak
dzierzawca zalegal z optatami za lata poprzednie, cata ta naleznosc
miala trafi¢ do Rafata Ostrowskiego i Andrzeja Biereckiego®°.
Wdowa wydala tez opiekunom dzieci podsedka przemyskie-
go wszystkie nalezace do niego ubrania (,szaty”) tudziez ,zbroje,
strzelbe, rynsztunki” i namioty. Zatrzymata natomiast szkute ,nie-
boszczyka pana Biejkowskiego” oraz odziedziczone po nim rzeczy,
czyli ,rynsztunek, kobierce, opony i inszy sprzet domowy”, kto-
re wniosta swojemu drugiemu mezowi. Dalej postanowiono, ze
dochody z dobr po Mikotaju Ostrowskim za okres po jego Smierci
przypadna wdowie, a z lat poprzednich — bratu zmartego i Andrze-
jowi Biereckiemu. Poniewaz zas z obliczen wszystkich przycho-
dow wynikato, ze do rownego dziatu zabraklto opiekunom 203 zip
i 19 gr, mieli oni odebrac na swoj rachunek 200 zlp, jakie winien byt
Katarzynie z Sienna podstoli przemyski Jan Pieniazek. Wdowa po
Mikotaju Ostrowskim miata za to zatrzymac pieniadze za sprze-
dane przez siebie wino z piwnic podsedka przemyskiego. Ustalono
rowniez, ze skoro opiekunowie przedtuzyli kasztelanowi sanockie-
mu Janowi Drohojowskiemu i Annie Humnickiej termin sptaty ich
dlugow do 25 stycznia 1597 r., biorac od nich 200 zlp naleznego
procentu, to podsedkowa odbierze (w tym samym terminie) 100 zip
dlugu za zboze od podstolego przemyskiego Jana Pienigzka. Gdy-
by zas okazalo sie, ze ten ostatni ma jeszcze do splacenia jakies
dilugi wzgledem spadkobiercow Ostrowskiego, cala suma mia-
la zosta¢ podzielona rowno miedzy opiekunow i wdowe. W akcie
ugody znalazl sie¢ rowniez zapis mowiacy o tym, ze Rafal Ostrow-
ski i Andrzej Bierecki odebrali juz dlug w wysokosci 560 zip od
Bolestraszyckiego, a poniewaz polowe powinni odda¢ Katarzynie
z Sienna, ustalono zatem, ze przekaza jej kwote 280 zlp ,wzigw-

30 Por. ibidem, s. 1836-1841.
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szy [ja] z innych dtugow, od ktéregokolwiek dtuznika”. Wszystkich
spisanych w omawianym akcie warunkow ukladajace sie strony
postanowily dotrzymac pod zakladem 1000 ztotych ,monety i licz-
by polskiej”. Zaznaczono rowniez, ze intercyza zostala roborowana
w grodzie przemyskim i nastepnie przeniesiona do akt ziemskich
przemyskich. Pod ugoda ztozyli swoje wlasnoreczne podpisy Kata-
rzyna z Sienna Ostrowska, Rafat Ostrowski, Andrzej Bierecki oraz
jeden z mediatoréw, Florian Suchorabski®!.

Z omowionego tutaj dokumentu mozemy wnioskowac, ze podse-
dek przemyski Mikotaj Ostrowski byl w chwili Smierci czlowiekiem
bardzo zamoznym, wlascicielem szeSciu wsi w ziemi przemyskiej
oraz tenutariuszem jednej wsi krolewskiej w ziemi sanockiej.
Ostrow (4,75 lanu osiadlego), Rokszyce (3 lany), Prakowce (wie$
zagrodnicza) oraz Siemieniece lezaty nieopodal Przemysla, a Lipni-
ki (6 tanow) i Dydatycze (4,5 tanu) w pewnym oddaleniu, na pohlu-
dniowy wschod od Moscisk. W sktad bedacej krolewszczyzna wsi
Wrocanka, potozonej niedaleko Krosna, wchodzitlo natomiast woj-
tostwo (1 tan) oraz 4 tany kmiece3?. Zwraca uwage to, ze Ostrowski
nie pozostawil po sobie w zasadzie zadnych dlugow. Mial nato-
miast wierzytelnosci na sume przekraczajaca zapewne dos¢ znacz-
nie kwote 13 tys. zlp. W sklad schedy po podsedku przemyskim
wchodzily tez znaczne ilosci kruszcow metali szlachetnych, klej-
noty i inne cenne ruchomosci. Dokonany w poczatkach kwiet-
nia 1596 r. podzial spadku po Mikotaju Ostrowskim z pewnoscia
mogt zadowoli¢ wdowe po nim. Oprocz Lipnik i potowy Dydatycz,
na ktorych miala zagwarantowane dozywocie, wziela ona bowiem
rowniez (w czasowe albo, co bardziej prawdopodobne, dozywotnie

31 Por. ibidem, s. 1841-1844.

32 Por. Polska potudniowo-wschodnia w epoce nowozytnej. Zrédta dziejowe,
t. I, cz. 1 (Rejestr poborowy ziemi przemyskiej z 1628 roku), wyd. Z. Budzynski,
K. Przybos, Rzeszow 1997, s. 94 (Lipniki), 114 (Ostréw), 115 (Pratkowce i Rokszy-
ce); Polska potudniowo-wschodnia w epoce nowozytnej. Zrédla dziejowe, t. 1, cz. 2
(Rejestr poborowy ziemi przemyskiej z 1651 roku), wyd. Z. Budzynski, K. Przybos,
Rzeszéw 1997, s. 31 (Dydatycze); Polska potudniowo-wschodnia w epoce nowo-
zytnej. Zrédia dziejowe, t. 11, cz. 1 (Rejestr poborowy ziemi sanockiej z 1640 roku),
wyd. Z. Budzynski, K. Przybos, Rzeszow 1998, s. 9, 99 (Wrocanka). Warto w tym
miejscu odnotowac, ze wydawcy tych rejestrow blednie zidentyfikowali wlascicieli
wsi Lipniki, Ostréw, Prakowce, Rokszyce i Dydatycze. W 1628 r. wszystkie one na-
lezaly bowiem do pasierba Katarzyny Sienienskiej, Jana Mateusza Ostrowskiego,
a w roku 1651 do jego syna Krzysztofa. W zadnym z przywolanych tu zrédel nie
wystepuje natomiast wie§ Siemienice, bedaca zapewne przysiotkiem Prakowiec
lub Rokszyc.
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wladanie) Rokszyce, Prakowce i Siemienice. Zatrzymata w swoich
rekach krolewska Wrocanke. Nie wyrzekla sie tez bynajmniej pra-
wa do sum zabezpieczonych na Petlnatyczach. Jesli zas dodamy do
tego gotowke, roznego rodzaju zlote precjoza, srebro i ruchomosci
odziedziczone po obu mezach, to musimy stwierdzic¢, ze takze ona
byta po powtéornym owdowieniu osoba bardzo majetna.

Nie dziwi wiec to, ze rowniez i teraz Katarzyna Sienienska nie
miala zadnych problemoéw ze znalezieniem kolejnego meza. Tym
razem swojg reke oddata podczaszemu lubelskiemu Stanistawo-
wi z Mirowa Myszkowskiemu h. Jastrzebiec. Nie znamy niestety
daty slubu, ale niewatpliwie zostal on zawarty najpozniej w 1597 r.
Trzeci maz naszej bohaterki pochodzit ze znanej rodziny sena-
torskiej. Byl synem kasztelana lubelskiego Andrzeja (zm. 15606)
i Zofii z Sienickich h. Boncza (zm. 1569). Otrzymat bardzo solidne
wyksztalcenie. Studiowal w Bazylei, Zurichu i Heidelbergu. Bez
watpienia w mtodosci byl wyznawca kalwinizmu. Pézniej jednak,
podobnie jak pozostali bracia, dokonal konwersji na katolicyzm.
W drugiej potowie 1586 r. otrzymatl urzad podczaszego lubelskie-
go, ktory piastowal do smierci. Nie przejawial wiekszej aktywnosci
na scenie politycznej. W 1605 r. zostal jednak wybrany postem
na rozdwojonym sejmiku lubelskim przez nastawiona zyczliwie
wobec Zygmunta III szlachte tukowska i urzedowska. Na sejmie,
podobnie jak jego starszy brat Piotr, wowczas juz kasztelan lubel-
ski, Stanistaw Myszkowski popieral dziatania stronnictwa dwor-
skiego. W wyniku podzialu débr po rodzicach objal z mtodszym
bratem Krzysztofem dobra bychawskie w powiecie lubelskim. Dnia
24 kwietnia 1587 r., w obecnosci najstarszego z braci Myszkowskich
— Piotra, wowczas starosty oswiecimskiego, podzielono ten klucz
w ten sposob, ze Stanistaw otrzymal miasto Bychawe z zamkiem
i Podgrodziem oraz wsie Zadybie i Zdrapy, a Krzysztof wsie Wolice
(Wole Bychawska) i Olszowiec. Dotrzymanie warunkow tej umowy
zabezpieczono wysokim zakladem 5000 florenow. Sadzi¢ wypada,
ze podzial byt sprawiedliwy. W rejestrze poborowym wojewodztwa
lubelskiego z 1626 r. odnotowano bowiem we wsi Wola alias Zady-
bie 2 lany osiadte i 1,5 tanu pustego, we wsi Zdrapach 1 tan osiadly
i 0,5 lanu pustego, podczas gdy w Olszowcu bylo wowczas 6 lanow
osiadlych i 2,5 tanu pustego, a w Woli Bychawskiej 6,5 tanow osia-
diych i 7,5 lanow pustych. Najpewniej niedlugo potem Stanistaw
Myszkowski ozenil sie z Zofia z Trzcienca Borkowna h. Waz. Jak
mozna przypuszczac, pierwsza zona podczaszego lubelskiego byla
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corka Jana Borka z Pawlowic i Jadwigi Broniowskiej h. Ostoja.
Z malzenstwa tego pochodzil starszy syn Stanistawa — Jan Mysz-
kowski*3.

Pod koniec lat dziewiecdziesigtych XVI w. Stanistaw Myszkowski
sprzedat miasto Bychawe z zamkiem, przedmieSciem oraz wsiami
Zadybie i Zdrapy podczaszemu chelmskiemu Pawlowi Wierzbic-
kiemu h. Nieczuja. W kazdym razie ten ostatni juz 1 maja 1600 r.

33 Por. H. Kowalska, Myszkowski Andrzej, [w:] PSB, t. XXII, Wroctaw 1977,
s. 368-369 (tu jednak bledna data Smierci Stanistawa — 1603 r.); W. Dworza-
czek, op. cit., t. II, tabl. 130 (tu brak wzmianki o pierwszym malzenstwie Stanista-
wa Myszkowskiego); Urzednicy wojewddztwa lubelskiego XVI-XVIII wieku. Spisy
[dalej: Urzednicy lubelscy], oprac. W. Ktaczewski i W. Urban, red. A. Gasiorowski,
Koérnik 1991, nr 165; A. Strzelecki, Sejm zr. 1605, Krakow 1921, s. 21, 62; APL,
LZW, nr 87, k. 644v-647 (tu akt podziatu klucza bychawskiego); Rejestr lubelski
1626, s. 66-67; B. Luszczynski, op. cit., t. V, s. 447 (tu informacja o obu zonach
Stanistawa Myszkowskiego; podano jednak btedng date jego Smierci — rok 1623);
K. Niesiecki, op. cit., t. VI, Lipsk 1841, s. 500 (tu zgodne z prawda stwierdzenie,
ze pierwsza zona Stanistawa Myszkowskiego byla Zofia ,z Czeniec”, czyli Zofia Bor-
koéwna z Trzcienca, ktéra to miejscowos¢ zapisywano najczesciej w wersji ,, Tcze-
niec”; heraldyk nie podal jednak imienia jedynego syna z tego malzenstwa, zna-
nego nam juz skadinad Jana); S. Uruski, op. cit., t. XI, Warszawa 1914, s. 375
(tu batamutna informacja, ze pierwsza zong Stanislawa Myszkowskiego byla Zofia
Czernicka). Nie udalo sie niestety znalez¢ bezposredniego potwierdzenia faktu, ze
zona Stanislawa Myszkowskiego byla Zofia Borkéwna z Pawlowic. Niemniej jed-
nak w moim przekonaniu tylko ta Zofia z Trzcienca mogta wyjs¢ za podczaszego
lubelskiego. Wypada w tym miejscu dodac, ze Zofia Borkéwna z Pawlowic miata
braci Jana i Marcina oraz siostre Krystyne. Jej stryjami byli z kolei Piotr, Jakub,
Mikotaj i ksigdz Krzysztof Borkowie. Stryjeczna siostra Zofii z Pawlowic, takze
Zofia, corka Mikolaja i Jadwigi Niemscianki z Krzciecic bytla w tym czasie (w la-
tach osiemdziesiatych XVI w.) zona Krzysztofa Kmity z Woli, a nastepnie Niko-
dema Pieniazka z Kruzlowej. Por. Archiwum Narodowe w Krakowie [dalej: ANK],
Castriensia Cracoviensia Inscriptiones [dalej: CCI], nr 89, s. 1653-1654; nr 90,
s. 717; nr 107, s. 12-13, 17, 53, 75-76, 150-155, 397-399, 582-583, 689-697,
1433-1434, 1653-1654, 1711-1714; nr 112, s. 860-865 (tu 27 IX 1576 r. Jadwi-
ga z Broniowskich, wdowa po Janie Borku z Pawlowic rezygnuje na rzecz synow
Jana i Marcina ze swojej oprawy, a ci zapewniaja jej dozywocie i wyznaczaja posagi
siostrom Zofii i Krystynie); nr 134, s. 1527-1528 (tu 22 II 1586 r., obok stryja
Jakuba, wystepuja wszystkie dzieci Jana i Jadwigi z Broniowskich Borkéw oraz
ich siostra stryjeczna Zofia, zona Nikodema — w zrodle blednie Mikotaja — Pie-
nigzka), s. 1530-1532. Dodajmy takze, ze dalszy krewny Zofii Borkéwny, Mikotaj
Borek z Mieronic, ktory zgromadzit w swoich rekach znaczny majatek, z powodow
znanych tylko jej autorowi trafit do stynnej liber chamorum. Por. W. Nekanda
Trepka, Liber generationis plebeanorum (,Liber chamorum”), wyd. W. Dworza-
czek, J. Bartys, Z. Kuchowicz, red. W. Dworzaczek, cz. 1 (Wstepy wydawcow
i tekst), Wroctaw-Warszawa—Krakow 1963, nr 136.
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w aktach sadu ziemskiego lubelskiego zostal nazwany dziedzicem
na Bychawie. Wierzbicki nie cieszyl sie jednak zbyt dtugo swoim
nabytkiem, gdyz zmart przed 22 grudnia 1602 r. Miasto i wlosc
bychawska odziedziczyli jego synowie: Jan, Hieronim, Stanistaw
i zmarly wczesnie Mikolaj. Co ciekawe, w nieznanym czasie i oko-
licznosciach Wierzbiccy weszli tez w posiadanie Woli Bychawskiej
i Olszowca, ktore to wsie byly wlasnoscia Krzysztofa Myszkowskie-
go, zmartego bezpotomnie przed 7 lutego 1599 r. Scalona wlos¢
bychawska pozostawala w rekach rodziny Wierzbickich jeszcze
w 1626 r., gdy odnotowano, ze miasto Bychawa oraz potowa calego
klucza podlega dozywociu Zofii z Ciecierskich, wdowy po najstar-
szym synu podczaszego chelmskiego, Janie, a druga polowa wtosci
nalezy do dzieci tegoz Jana: Wladyslawa, Tomasza, Izabelli i Teofili®*.

Wkrotce po sprzedazy Bychawy Stanistaw Myszkowski kupit od
wlasnego tescia, Stanistawa Sienienskiego, lub tez od jego synow,
Mikotaja i Jakuba, wsie Boiska, Wole Grabowa (Grabowke) i Wole
Sosnowa w powiecie urzedowskim. Na dobra te przeniost z wlosci
bychawskiej oprawe drugiej zony. Jako pan na Boiskach podczaszy
lubelski byt teraz sasiadem bliskich krewnych Katarzyny z Sienna.
To z nimi tez toczy¢ mial przez lata r6znego rodzaju spory. Najpierw
jednak przeprowadzit kilka transakcji z wlasnymi szwagrami, czyli
Mikolajem i Jakubem Sienienskimi. Dnia 12 marca 1601 r. Ka-
tarzyna z Sienna uzyskala konsens krolewski na cesje lezacej
w ziemi sanockiej wsi Wrocanka z wojtostwem na rzecz wlasnego
brata, Jakuba Sienienskiego®>. W roku nastepnym malzonkowie

3% Por. APL, LZS, nr 51, k. 368v-371v (tu Pawel Wierzbicki jako dziedzic Bycha-
wy); Urzednicy wojewddztwa betskiego i ziemi chetmskiej XIV-XVIII wieku. Spisy,
oprac. H. Gmiterek i R. Szczygiel, red. A. Gasiorowski, Kérnik 1992, nr 1235.
W tym samym wydawnictwie bledna informacja, ze Pawel Wierzbicki byt p6zniej
stolnikiem (nr 1459) i sedzia ziemskim chelmskim (nr 1361) oraz ze zmart dopiero
przed 12 IV 1631 r. Moze to oznaczac tylko jedno — wspomniane urzedy piasto-
wal inny Pawel Wierzbicki, imiennik podczaszego chelmskiego; APL, LGR, nr 37,
k. 696-697, 756v-758 (tu bracia Wierzbiccy, synowie niezyjacego podczaszego
chelmskiego, jako wlasciciele Bychawy); W. Dworzaczek, op. cit., t. II, tabl. 130
(tu Krzysztof Myszkowski i jego zona, Barbara Jarochowska); B. Luszczynski,
op. cit.,, t. V, s. 447 (tu informacja, ze Krzysztof Myszkowski, zonaty z Barbarg
z Wargawy Jarochowska, zmart w 1597 r., a wdowa po nim wyszta ponownie za
Jana z Wierzbna Ozarowskiego); APL, Lubelskie ziemskie, Zobowigzania, nr 104,
k. 222v (tu wzmianka o niezyjacym juz Krzysztofie Myszkowskim); Rejestr lubel-
ski 1626, s. 66-67.

35 Por. AGAD, MK 147, f. 53. Co ciekawe, w akcie tym Katarzyna z Sienna wy-
stepuje jako zona stolnika przemyskiego Jana Biejkowskiego, o Smierci ktoérego
brakuje jakiejkolwiek wzmianki.
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Myszkowscy weszli w posiadanie majetnosci wrzawskiej w powie-
cie urzedowskim. Potowe tych dobr nabyt podczaszy lubelski od
Mikotlaja Sienienskiego, ktory przed aktami ziemskimi urzedow-
skimi zeznal, ze przekazal je szwagrowi modo donatorio. Pozostate
potowy wsi Wrzawy, Goczatkowice, Strachocin i Biatkowice daro-
wal z kolei Katarzynie z Sienna w ziemstwie przemyskim jej drugi
brat, Jakub Sienienski. Dnia 16 lipca 1602 r. podczaszyna lubel-
ska zawarla z nim jednak umowe, na mocy ktorej zastawila mu
swoja potowe klucza wrzawskiego za sume 5000 florenow (oblata
w ziemstwie lubelskim 3 lutego 1603 r.)%°. Wydawac by sie mogto,
ze uregulowano w ten sposob wszystkie pretensje majatkowe, jakie
Myszkowscy mogliby wysuwac wobec braci Katarzyny. Tak jed-
nak nie bylto. Podczaszy lubelski nie potrafit bowiem utozy¢ sobie
stosunkow ze szwagrami i toczyl z nimi nieustajace spory. Spra-
wa dotyczyta blizej nieokreslonych umoéw majatkowych. Pierwsza
z nich zawart Stanistaw Myszkowski z Jakubem Sienienskim pod
zaktadem 4700 florenow, a druga — z Mikolajem Sienienskim
pod zakladem 1420 florenow. Poniewaz Zzadna z tych umow nie
zostala zrealizowana, Myszkowski wystapil na droge sadowa,
zadajac od szwagrow wyplacenia sum zakladow okreslonych we
wspomnianych intercyzach. Ci z kolei odpowiedzieli pozwami pod
adresem podczaszego lubelskiego, wysuwajac dokladnie takie
same pretensje finansowe. Nie wchodzac w szczegoly, wspomnijmy
tylko, ze obie strony uzyskaly z czasem (niewykonywane z oczywi-
stych wzgledoéw) wyroki banicji na swoich adwersarzy i domagaty
sie od urzedu grodzkiego lubelskiego bezwzglednej egzekuciji tych
dekretow sadowych. Sprawa rozpoczeta w czerwcu 1604 r. byla
daleka od zakonczenia jeszcze w koncu grudnia 1607 r. Sadzic tez
wypada, ze spor ten nie zostal rozstrzygniety do Smierci podczasze-
go lubelskiego w roku nastepnym?’.

W poczatkach 1604 r. malzonkowie Myszkowscy byli uczest-
nikami dos¢ groznie wygladajacego zajScia w miasteczku Debicy
w powiecie pilznenskim. Podczaszy lubelski wracat z zona i dwojka
dzieci z Krakowa do Boisk. Po drodze dotaczyli do niego dwaj mnisi

3 Por. APL, LZWZ, nr 106, k. 428v-430v; LGR, nr 46, k. 1107-1108v.

37 Por. APL, LGR, nr 36, k. 204-205, 229v-230v, 779-780v, 1029-1029v;
nr 37, k. 584v-585, 943v-944v (tu 21 XII 1607 r. ostatnia znana wzmianka o Sta-
nistawie Myszkowskim jako o osobie zyjacej). Warto dodac, ze na podstawie miejsc
sktadania pozwéw przeciwko uczestnikom sporu mozemy stwierdzi¢, ze gléwna
siedziba podczaszego lubelskiego byly Boiska, Mikolaja Sienieriskiego — Ulhowek,
a Jakuba Sienienskiego — Wrzawy.
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z Przemysla. Caly orszak dotarl wieczorem do Debicy i stanat
kwaterg w wybranym przez siebie domu. Zgode na zajecie przez
Myszkowskiego tej gospody wyrazily jedynie kucharki, poniewaz
gospodarz byl nieobecny. Myszkowscy rozgoscili sie w swojej kwa-
terze, a jedna ze stuzacych przystapila do przygotowania postan
ich dzieciom. W tym wlasnie momencie zjawit si¢ stuga Marcina
Gorskiego, ktory ,zrzucit one posciel, mowiac, ze tu méj pan lega
i jat swemu panu sta¢”. Nie pomogla interwencja ani Katarzyny
z Sienna, ani tez jej malzonka. Butny pacholek twierdzil bowiem,
ze jest to gospoda jego pryncypala i nie zamierzal w niczym usta-
pic. Po jakims$ czasie odszedl jednak do swojego pana. Wreszcie
zjawil sie Marcin Gorski w towarzystwie swego krewnego Ezechiela
Gorskiego oraz kilku pachotkow. Stanistaw Myszkowski wyjasnial,
ze nie wiedzial, Zze gospoda zostala juz zajeta przez kogos innego.
Poniewaz jednak juz sie rozgoscil, a ma ze soba Zone, dzieci, biato-
glowy oraz mnichow, nie moze ustapic. Wtedy odezwatl si¢ Ezechiel
Gorski, oswiadczajac, ze jest to jego wlasny dom. Myszkowski wzigt
go za mieszczanina, bo jego lis na ubraniu ,niepoczesny [mu sig]
zdal” i nazwatl go ,zamsikiem”. Wtedy Gorscy porwali sie do broni.
Rowniez Stanislaw Myszkowski siegnat po szable. W czasie bojki
podczaszy lubelski zostal ranny w tyl glowy, a jeden z jego stuza-
cych w reke. Ludzie Myszkowskiego rychto jednak uzyskali prze-
wage i Gorscy rzucili sie do ucieczki. W obawie o swoje zycie zaczeli
dzwoni¢ na trwoge, czym Sciagneli thum mieszczan, ktorzy przybie-
gli ,dowiadowac sie na co dzwonia”. Szczegdélowa relacje z tego zaj-
Scia ztozyl 26 lutego 1604 r. w grodzie lubelskim jeden z pachotkow
Stanistawa Myszkowskiego, Mikotaj Piczkowski Janik®. Krytyczna
edycja tresci jego zeznania zostala zamieszczona jako aneks do
artykuhu.

W drugiej polowie 1604 r. podczaszy lubelski Stanistaw Mysz-
kowski i jego zona, Katarzyna z Sienna, sprzedali dobra Wrzawy
Marcinowi Gniewoszowi z Wnorowa i jego Zonie, Annie Leskiej
z Leszczy. Dnia 3 stycznia 1605 r. Samuel Sienicki, dzialajac
w imieniu Stanistawa Myszkowskiego, oblatowal umowe sprzeda-
zy tych dobr w grodzie lubelskim. Sume sprzedazy ustalono na
10 tys. florenow, przy czym S000 florenow za potowe wsi Wrzawy,
Goczalkowice, Strachocin i Biatkowice Gniewosz mial przekazac
Myszkowskim w czasie rokow sandomierskich 18 stycznia 1605 r.
(na sw. Pryske), a za kolejne 5000 florené6w mial wykupi¢ druga

38 Por. APL, LGR, nr 36, k. 58v-59v.
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potowe dobr wrzawskich z zastawu od Jakuba Sienienskiego. Sta-
nislaw Myszkowski zobowiazal sie stawi¢ swojg zone na te same
roki sandomierskie, aby ustapita z tych doébr i zeznatla, ze zostata
zaspokojona przez braci oraz meza i nie zglasza juz zadnych pre-
tensji do majetnosci wrzawskiej. Wadium transakcji ustalono na
10 tys. florenow. Gniewosz wyptacit Myszkowskim 1200 florenow
gotowka. Ustalono jednak, ze gdyby nie dotrzymal umoéwionego
terminu, skwituje z tej sumy (uznanej za zaliczke) podczaszego
lubelskiego. Umowa sprzedazy dobr wrzawskich jest o tyle cieka-
wa, ze znalazl sie tu zapis, ze nabywca czes¢ naleznosci sptaci
rybami. Preferowane przez Myszkowskich byly szczupaki dtugie co
najmniej na trzy piedzi. Ponadto w rozliczeniu miano przyjmowac
karpie i leszcze oraz mniejsze szczupaki, dlugie na dwie piedzi.
Cene takiego szczupaka ustalono na 10 gr, karpia i leszcza tej
miary na 15 gr, ceber ploci po grzywnie (48 gr), ceber okoni po
3 zlp. W teksScie intercyzy znalazlo sie rowniez zastrzezenie, ze gdy-
by ktorys z kontrahentéw umart przed sfinalizowaniem umowy,
transakcje dokoncza ich malzonki. Pod aktem sprzedazy Wrzaw
z przyleglosciami ztozyli swoje wlasnoreczne podpisy Stanistaw My-
szkowski, Katarzyna z Sienna, Marcin Gniewosz i Anna Leska3°.

W 1607 r. Stanistaw Myszkowski skarzyl Zbigniewa Sienien-
skiego z Chrosliny o doprowadzenie do zalania czesci gruntow
w Boiskach. Popadt tez w konflikt z poteznym magnatem, kasz-
telanem krakowskim Januszem ks. Ostrogskim. Ten ostatni wy-
dzierzawit od Marcina Sienienskiego z Mazanowa wie§ Watowice.
Zarzadca tych dobr z ramienia Ostrogskiego 25 marca 1607 r.
z thumem czeladzi i poddanych najechatl zbrojnie Boiska i Grabow-
ke (Wole Grabowa), dopuszczajac sie gwattow i rabunkow. Napast-
nicy wywiezli do Cmielowa zrabowany w Woli Grabowej inwentarz
zywy (woly, krowy, ciotki, kozy, wieprze) oraz dobytek poddanych.
Uprowadzili tez z Woli Sosnowej poddanego Stanislawa Myszkow-
skiego i wiezili go w Cmielowie. Ten jednak zdotal im umknagc.
Mniej szczeScia mial mtynarz z dobr podczaszego lubelskiego, kto-
rego wywieziono do majetnosci pana krakowskiego z caltym dobyt-
kiem. Nie wiemy niestety, jak zakonczyla si¢ ta sprawa. Na pewno
jej finatu nie doczekat Stanistaw Myszkowski, ktory zmart przed
26 czerwca 1608 r.*°

39 Por. APL, LGR, nr 36, k. 489v-491.
40 Por. APL, LGR, nr 37, k. 71-72v, 583v-584v. Wypada w tym miejscu dodac,
ze Janusz ks. Ostrogski bardzo chciat kupic jakie$ dobra ziemskie w wojewodztwie
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Po Smierci trzeciego meza Katarzyna z Sienna samodzielnie
gospodarowata w swoich dobrach w wojewodztwach lubelskim
i ruskim. Z pewnoscia nie kontynuowala procesow meza z jej wia-
snymi brac¢mi. Sadzi¢ tez mozna, ze wiecej czasu spedzala teraz
w ziemi przemyskiej, pozostawiajac klucz boiski, ktory trzymata
na mocy zapisow podczaszego lubelskiego, w rekach zarzadcow
i dzierzawcow. Nic nie wiadomo tez o jakichkolwiek zatargach
Katarzyny z opiekunami jej maloletnich dzieci z trzeciego zwiazku.
Byli to corka Anna, ktora w 1614 r. rozpoczela nowicjat w klaszto-
rze norbertanek na Zwierzyncu, oraz syn Maurycy, o ktorym wiecej
w dalszej czesci tekstu*'. W 1612 r. Marcin Sienienski pozywat
Katarzyne z Sienna jako posesorke, a Jana i Maurycego Myszkow-
skich jako dziedzicow Boisk o bezprawne zajecie czesSci gruntow
nalezacych do Mazanowa. W pazdzierniku 1614 r. Myszkowscy
musieli odpierac pretensje przyrodniej siostry Katarzyny, Zofii Sie-
nienskiej, zony Stanistawa Pacanowskiego h. Jelita, ktora zazadata
intromisji do Boisk, Grabowki i Woli Sosnowej. Pacanowska twier-
dzila, ze na Woli Sosnowej Stanistaw Sienienski zapisatl jej matce,
Agnieszce z Marcinowskich 2000 florenéw tytutem dlugu. Doma-
gala sie tez wyplacenia 7000 florenow za 13 lat uzytkowania dobr
boiskich przez Myszkowskich oraz 20 tys. florené6w odszkodowania
za niewyplacenie jej posagu i niepodzielenie débr po ojcu miedzy
wszystkich braci i siostry. Zaopatrzeni w stosowny dekret sadu
grodzkiego, Pacanowscy podjeli nawet probe intromisji do Boisk,
ale nie dopuscit do tego dzierzawca tych dobr, Jakub Maszkowski.
W tym samym czasie Zofia z Sienna Pacanowska wystapita z preten-
sjami do majetnosci wrzawskiej, ale i tu spotkato ja niepowodzenie.

lubelskim. Jego wybor padl poczatkowo na wsie Mazanow i Watowice nalezace do
Marcina Sienieniskiego. Kasztelan krakowski odkupit nawet roszczenia do tych
wiosek zglaszane przez siostre Sienienskiego, Elzbiete z Sienna Mikotajewska.
Ostatecznie sprawe zalatwiono w ten sposob, ze Marcin Sienienski sprzedatl ksie-
ciu Walowice, ale zatrzymal w swoich rekach Mazanéw. W kwestii przyblizonej
daty Smierci Stanistawa Myszkowskiego por. Urzednicy lubelscy, nr 165.

4l Por. B. Luszczynski, op. cit., t. V, s. 447 (tu jednak brak wzmianki o Mau-
rycym); K. Niesiecki, op. cit., t. VI, s. 500 (tu z kolei brak informacji o Annie);
M. Borkowska, Zakonnice pominiete w tablicach Dworzaczka, ,Nasza Przeszlos§c¢”
2002, t. XCVII, s. 282. W moim przekonaniu rozpoczynajac nowicjat w 1614 r.,
Anna Myszkowska miata okoto 16 lat. Musiata zatem urodzi¢ sie okoto 1598 r. Jej
brat — Maurycy przyszed! natomiast na Swiat na poczatku roku 1599. W 1619 r.
decyzje w jego imieniu podejmowali bowiem jeszcze opiekunowie. W styczniu
1620 r. dzialal juz jednak samodzielnie, czyli miat zapewne skonczone 21 lat.
Por. APL, LGR, nr 49, k. 754v-756; LZWZ, nr 108, k. 481-481v.
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Warto jednak zaznaczy¢, ze strong pozwana w sprawie dobr sprze-
danych przed 10 laty przez Stanistawa Myszkowskiego byla m.in.
wdowa po nim. W grudniu 1614 r. w aktach grodzkich lubelskich
pojawila sie jeszcze protestacja woznego przeciwko niedopuszcze-
niu przez Myszkowskich do intromisji w Boiskach. W ostatecznym
rozrachunku spadkobiercy podczaszego lubelskiego odparli lub tez
zaspokoili w jakiej$ czesci pretensje Pacanowskich i utrzymali te
majetnos¢ w swoich rekach*?.

W 1616 r. Zofia Sienienska, cérka niezyjacego juz brata Kata-
rzyny Myszkowskiej, Jakuba, dzialajac wspolnie ze swoimi opie-
kunami, wystapita z pretensjami do Wrzaw i innych wiosek tego
klucza. Myszkowscy, jako byli wlasciciele Wrzaw z przylegtosciami,
w grudniu 1616 r. pozwali Zofie o bezpodstawne roszczenia do
tego majatku. Przy tej okazji wyjasniono okolicznosci przejmowa-
nia dobr wrzawskich przez kolejnych wtascicieli. Jan i Maurycy
Myszkowscy stwierdzili, ze potlowe tego majatku przekazatl ich ojcu
modo donatorio niezyjacy juz w 1616 r. stryj Zofii, Mikotlaj Sienien-
ski. Stanislaw Myszkowski z kolei darowatl te dobra swojej zonie,
a ta (rowniez w formie darowizny) przekazata je Annie z Leskich
Gniewoszowej, od ktorej otrzymal Wrzawy Aleksander Shupecki
Grot. Z pozwem przeciwko bratanicy wystapita takze Katarzyna
z Sienna Myszkowska, ktora zeznatla, ze otrzymata potowe majet-
nosci wrzawskiej od ojca Zofii, Jakuba Sienienskiego. Bedac zas,
po rezygnacji z drugiej potowy tego klucza przez podczaszego lubel-
skiego, wlascicielka calych Wrzaw z przyleglosciami, odstapila je
Annie z Leskich Gniewoszowej, od ktorej przejat je Aleksander
Stupecki Grot*3.

W kwietniu 1618 r. Katarzyna Myszkowska oskarzyla Zbigniewa
Sienienskiego z Chrosliny o zniszczenie Swiezo wykopanego stawu
w Boiskach. Marcin Sienienski z Mazanowa miat z kolei poczynic
znaczne szkody w nalezacym do majetnosci boiskiej lesie, w kto-
rym wycieto podobno az 5000 drzew. Spor z tym drugim sasia-
dem jesienia ulegl znaczacej eskalacji. Dnia 6 listopada 1618 r.

42 Por. APL, LGR, nr 42, k. 195-195v; nr 44, k. 547v-550v, 643v-647, 653v-655.

4 Por. APL, LGR, nr 46, k. 1107-1108v. Warto tu zwroci¢ uwage na to, ze po-
zwy przeciwko Zofii Sienienskiej ztozono we wsi Ulhowek, ktora byta niegdys wta-
snoscia jej stryja Mikotaja. To daje nam asumpt do stwierdzenia, ze Mikolaj Sie-
nienski zmarl bezpotomnie. Rzecz jasna roszczenia bratanicy Katarzyny z Sienna
Myszkowskiej byty catkowicie pozbawione podstaw. W 1626 r. wsie Wrzawy i Stra-
chocin zostaty bowiem odnotowane jako wlasnos¢ Aleksandra Stupeckiego Grota.
Por. Rejestr lubelski 1626, s. 92.
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komornik graniczny lubelski Andrzej Stugocki dokonal rozgra-
niczenia Boisk i Mazanowa. Wyznaczona przez niego granica nie
znalazta jednak uznania w oczach Myszkowskich. Pasierb Kata-
rzyny, Jan Myszkowski, na czele hajdukow, kozakéw i ttumu pod-
danych zniszczyl 83 kopce graniczne i wyciat 50 ocechowanych
drzew w lesie na granicy obu majatkow. Rzecz jasna Marcin Sie-
nienski zareagowal pozwem przeciwko dziedzicom Boisk, Janowi
i Maurycemu Myszkowskim, oraz posesorce tego klucza, Katarzy-
nie z Sienna**. Jest niemal pewne, ze Jan Myszkowski podjal dzia-
lania przeciwko dziedzicowi Mazanowa bez wiedzy i zgody swojej
macochy, ktora przebywala wowczas w swoich dobrach w ziemi
przemyskiej. Korzystajac z tego, ze dysponowal woéwczas jakas sita
zbrojna, dobiegajacy trzydziestki pasierb podczaszyny lubelskiej,
jak mozna przypuszczac, uzalezniony od niej finansowo, dokonat
bowiem zbrojnego zajazdu dworu i folwarku w Boiskach oraz fol-
warkow w Grabowce i Woli Sosnowej. Przy tej okazji dopuscit sie
gwaltow i rabunkow, spladrowal lamus w Boiskach, zabral zna-
lezione w dobrach pienigdze i ruchomosci oraz porwat z boiskie-
go dworu uczciwa Katarzyne, shuzaca i wychowanice Katarzyny
z Sienna. Panna musiata by¢ urodziwa, bo w swojej skardze na
poczynania pasierba, ztozonej 24 listopada 1618 r., podczaszyna
lubelska twierdzita, ze wywiozl on dziewczyne i wiezi ja nie wiado-
mo gdzie dla wlasnej przyjemnosci®s.

Podczaszyna lubelska nie poprzestala na zlozeniu skargi na
poczynania pasierba w grodzie lubelskim, ale odwolata sie tez do
Trybunatu Koronnego. Ten zas na sesji w Piotrkowie 13 grudnia
1618 r. wyjal Jana Myszkowskiego spod prawa, oglaszajac go
infamisem. Dnia 7 stycznia 1619 r. Andrzej Klosinski w imieniu
Katarzyny z Sienna oblatowal w Lublinie dekret Trybunatlu w tej
sprawie. Jan Myszkowski nie zamierzal rzecz jasna bezczynnie
czekac na to, co zrobi macocha, tylko wystarat sie o list zelazny.
Dnia 17 stycznia 1619 r. oblatowal w grodzie lubelskim salvum
conductum wystawione w Warszawie 8 stycznia tego roku w kan-
celarii podkanclerzego koronnego Andrzeja Olszowskiego*®. Byto to
dziatanie catkowicie legalne, gdyz wyrok w sprawie Myszkowskiego
zapadl zaocznie, w trybie doraznym, na niewlasciwej pod wzgle-

4 Por. APL, LGR, nr 48, k. 201-202, 797-798.
% Por. APL, LGR, nr 48, k. 802-803, 805v-806v.
% Por. APL, LGR, nr 49, k. 13-15, 66v-67v.
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dem terytorialnym sesji Trybunatu Koronnego. List zelazny dawat
zas oskarzonemu czas na odparcie przed sadem postawionych mu
zarzutow. Dnia 28 marca 1619 r. Jan Myszkowski zlozyl w gro-
dzie w Liwie protest przeciwko dzialaniom kasztelana wojnickiego
i starosty lubelskiego Mikolaja Firleja, ktory przywrocit Katarzynie
z Sienna Myszkowskiej posesje w Boiskach i ignorowat fakt wyda-
nia mu przez kroéla listu zelaznego. Dnia 18 maja wypis z ksiag
liwskich zostal w imieniu Myszkowskiego oblatowany w Lublinie.
Katarzynaz Sienna Myszkowska nie zamierzata jednak zrezygnowac
z walki i 29 czerwca 1619 r. ponownie oblatowala w grodzie lubel-
skim dekret infamii na Jana Myszkowskiego z 13 grudnia 1618 r.
Pasierb podczaszyny lubelskiej odpowiedzial oblatowaniem 15 lip-
ca nowego listu zelaznego wystawionego w Warszawie 19 czerwca
1619 r. w kancelarii podkanclerzego koronnego Andrzeja Lipskie-
go (poprzednie salvum conductum stracito waznosc¢ po uptywie pot
roku od daty jego wystawienia). Nie wiadomo, jak dalej potoczylaby
sie ta sprawa, gdyby nie Smier¢ Katarzyny z Sienna Myszkowskiej,
ktora zmarta przed 17 sierpnia 1619 r.*”

Podczaszyna lubelska pozostawita po sobie troje dzieci: Zuzanne
Ostrowska oraz Anne i Maurycego Myszkowskich. Anna byta wow-
czas zakonnica w klasztorze §w. Norberta na Zwierzyncu i nie brata
udzialu w walce o spadek po matce. Pozostata dwojka przystgpita
jednak do rozgrywki o pozostawiony przez nig majatek. Chodzito
tu przede wszystkim o ruchomosci oraz o sumy zapisane Katarzy-
nie na dobrach Ostrowskich w ziemi przemyskiej oraz na kluczu
boiskim. Nie znamy niestety okolicznosci przejecia doébr rodowych
przez Jana Mateusza Ostrowskiego. Nalezy sie jednak spodziewac,
ze musial on zaspokoi¢ wszystkie pretensje wysuwane przez spad-
kobiercow Katarzyny z Sienna Myszkowskiej. Z duza dokladnoscia
mozemy natomiast odtworzy¢ przebieg walki stoczonej przez dzieci
podczaszyny lubelskiej o dobra boiskie. Korzystajac z tego, ze na
Janie Myszkowskim ciazyt wyrok infamii, Zuzanna z Ostrowskich,
zona stolnika sandomierskiego Jerzego Kochanowskiego h. Kor-
win, oraz opiekunowie Maurycego zajeli Boiska z przyleglosciami.
O pozbawienie go dobr boiskich, ignorowanie wydanego mu przez
krola listu zelaznego oraz opodznianie wpisania jego protestacji do
akt grodzkich lubelskich zaskarzyl Jan Myszkowski kasztelana
wojnickiego i staroste lubelskiego Mikolaja Firleja, malzonkow

47 Por. APL, LGR, nr 49, k. 396-397v, 567v-569v, 623-624, 754v-756.



270 ZBIGNIEW ANUSIK

Kochanowskich oraz wszystkich opiekunéw brata Maurycego®®.
Sytuacja Jana Myszkowskiego zdecydowanie poprawita sie w chwi-
li, kiedy Trybunal Koronny skasowat ciazaca na nim infamie i przy-
wrocil go do czci. Stalo sie to na sesji w Piotrkowie 23 listopada
1619 r., a dekret trybunalski w tej sprawie zostal oblatowany
w grodzie lubelskim 23 grudnia tego samego roku*’.

Po kilku miesigcach udato si¢ wypracowac porozumienie. Dnia
S czerwca 1620 r. Jan Myszkowski zawarl z bratem Maurycym
w Lublinie ugode, na mocy ktorej odstapit mu Boiska, Grabowke
i Wole Sosnowa w zamian za splate w wysokosci 4000 florenow.
Bracia umowili sie, ze stawia sie 25 czerwca w grodzie sandomier-
skim, gdzie podpiszg stosowne dokumenty i gdzie Maurycy prze-
kaze Janowi uzgodniona sume. Mlodszy z braci Myszkowskich
przyjal jednak na siebie dos¢ trudne do wykonania zobowigzania.
Mial bowiem uzyskaé¢ potwierdzone urzedowo ustapienie z dobr
ojczystych i macierzystych od rodzonej siostry Anny, norbertanki
w klasztorze na Zwierzyncu, oraz zaspokoi¢ pretensje przyrodniej
siostry, stolnikowej sandomierskiej Zuzanny z Ostrowskich Kocha-
nowskiej, z racji sum zapisanej ich matce na dobrach boiskich. Do
ugody wprowadzono tez zastrzezenie, ze gdyby Maurycy nie splacit
Jana w uzgodnionym terminie, ten drugi obejmie Boiska z przyle-
glosciami modo obligatorio w sumie 4000 florenow®°.

Nie mamy podstaw, by sadzi¢, ze umowa ta nie zostala zre-
alizowana. Boiska objal wiec Maurycy Myszkowski i wladal nimi
az do swojej bezpotomnej Smierci w marcu 1624 r. Natychmiast
po jego zgonie dobra te zajat Jan Myszkowski. Swoje roszczenia
do majetnosci boiskiej zglosita jednak rowniez w Sandomierzu
Zuzanna z Ostrowskich Kochanowska z racji ciazacego na tych
dobrach zapisu na rzecz jej matki w wysokosci 12 200 florenow.
Wyciag z akt grodzkich sandomierskich stolnikowa przeniosta do
ksiag w Lublinie 26 marca 1624 r. Szykujac sie do nowej batalii
sadowej, 13 maja tego roku Jan Myszkowski oblatowal w aktach
grodzkich lubelskich dekret trybunalski z 1619 r. kasujacy cig-
zaca na nim infamie oraz omoéwiona wyzej ugode z bratem Mau-

8 Por. APL, LGR, nr 49, k. 754v-756. Warto doda¢ w tym miejscu, ze opieku-
nami Maurycego Myszkowskiego byli: wojewoda sandomierski Zbigniew Ossolin-
ski, kasztelan wojnicki Mikolaj Firlej, podstarosci lubelski Barttomiej Kazanowski,
sedzia ziemski lubelski Adam Kochanowski, podstarosci radomski Jan Wieszczyc-
ki oraz stolnik sandomierski Jerzy Kochanowski.

4 Por. APL, LGR, nr 49, k. 996v-998.

50 Por. APL, LGR, nr 54, k. 270v-272.
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rycym z 1620 r. Dnia 11 wrzesnia 1624 r. Zuzanna z Ostrowa
Kochanowska wniosta do akt lubelskich dekret sadu grodzkiego
sandomierskiego przyznajacy jej, jako spadkobierczyni bezdziet-
nego Maurycego Myszkowskiego w dobrach macierzystych, realng
posesje Boisk z przylegloSciami, niezgodnie z prawem i przemo-
ca trzymanych przez Jana Myszkowskiego. Warto w tym miejscu
dodac, ze pretensja Kochanowskiej urosta tymczasem z 12 200 do
29 tys. florenow. Jak mozna sie bylo spodziewac, Myszkowski nie
zamierzal bynajmniej ustapic¢ z dobr, ktore uwazal za swoja ojco-
wizne. Sprawa ciagneta sie wiec przez kolejnych kilka lat. Dopiero
13 czerwca 1629 r. Trybunat Koronny uznat za shuszne pretensje
Zuzanny Kochanowskiej (teraz juz kasztelanowej malogoskiej) do
sumy 20 tys. florenow, w ktorej to sumie Jan Myszkowski zastawit
jej cate dobra boiskie. Dnia 28 czerwca wyrok trybunalski wniesio-
no do akt grodu lubelskiego i tego samego dnia nastgpita intromi-
sja kasztelanowej matogoskiej do Boisk, Grabowki i Woli Sosnowej.
Juz jednak kilkanascie dni poézniej dokonat sie dos¢ zaskakujacy
zwrot w calej tej sprawie, gdyz Jan Myszkowski zostal urzedowo
wprowadzony do dobr boiskich, ktore objat jako dzierzawe od ich
zastawnej posesorki, Zuzanny z Ostrowa Kochanowskiej. W ciagu
trzech nastepnych lat Myszkowski musial sptaci¢ wszystkie zobo-
wiazania wobec pani matogoskiej, poniewaz od 1632 r. wystepuje
juz w zrodlach stale jako dziedzic i posesor Boisk, Woli Grabowej
i Woli Sosnowej>!.

Na zakonczenie wypada nieco miejsca poswieci¢ losom potom-
stwa Katarzyny Sienienskiej. Jak wspomniano, najwczesniej poze-
gnal sie z tym Swiatem jej jedyny syn Maurycy Myszkowski, ktory
zmarl bezpotomnie w marcu 1624 r. Corka Katarzyny z trzecie-
go malzenstwa, norbertanka Anna Myszkowska, zostalta zabita
w 1657 r. przez Kozakow, ktorzy z armig Jerzego II Rakoczego
dotarli do Krakowa. Starsza corka Sienienskiej, Zuzanna Ostrow-
ska, wyszla za maz za Jerzego z Konar Kochanowskiego h. Korwin,
syna Piotra, chorazego sandomierskiego, i Anny Odrzywolskiej. Maz
Zuzanny w 1620 r. zostal stolnikiem sandomierskim, a 10 lutego
1625 r. awansowal na senatorski urzad kasztelana matogoskie-
go. Jerzy Kochanowski zmart przed 10 marca 1633 r. Zuzanna

51 Por. APL, LGR, nr 54, k. 121-123, 268-272, 605-606; nr 58, k. 508-509,
541v-542; nr 61, k. 716. Warto w tym miejscu odnotowaé, ze K. Niesiecki
twierdzil, iz Maurycy Myszkowski zostal zakonnikiem. Por. idem, op. cit., t. VI,
s. 500. W znanych mi zrédlach nie znalazlem jednak na ten temat Zadnej wzmianki.
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przezyta meza. Zyta jeszcze na pewno w 1637 r. Daty jej Smierci
nie znamy. Kochanowscy mieli dwoch synow i dwie corki. Spo-
Srod nich, Stanistaw (zm. 1650), dworzanin krélewski, ozenit sie
z Zofig Kuropatwianka z Lancuchowa h. Jastrzebiec, corka Paw-
la; Jerzy (zm. 1677), poslubit Zofie Konstancje z Przytyka Podlo-
dowska h. Janina, corke Stefana; Marianna Kochanowska zostata
zona Antoniego Manowskiego, a druga kasztelanka matogoska,
Zuzanna, byla panna jeszcze w roku 1650. Obaj synowie Jerzego
i Zuzanny Kochanowskich pozostawili po sobie potomstwo3>?.
Ciekawie potoczyly sie rowniez losy obu pasierbow Katarzyny
z Sienna. Jedyny syn jej drugiego meza, Jan Mateusz Ostrowski,
byt czlowiekiem bardzo zamoznym. Po Smierci macochy skupit
w swoim reku cala ojcowska fortune w ziemi przemyskiej. Otrzy-
mal rowniez nadania licznych krélewszczyzn, w tym bogata dzier-
zawe mostowska w wojewodztwie i powiecie betskim. Oprocz tego
trzymat szesc¢ wsi krolewskich w ziemi przemyskiej oraz wojtostwo
w Przemyslu. Dnia 10 sierpnia 1639 r. Wiadystaw IV zezwolit Ja-
nowi Mateuszowi Ostrowskiemu i jego Zonie Jadwidze z Chodoro-
stwu na wydzierzawienie do lat trzech lub tez ustgpienie dowolnej
osobie miasta Augustowa vel Mosty Wielkie z przynaleznymi do
tej dzierzawy wioskami, wojtostwa w Przemyslu oraz wsi Brylince
z wojtostwem, Chotyniec, Hruszowice, Radenice, Jatwiegi i Kor-
nice sive Koniuchy. Tytutowany do konca zycia starosta mostow-
skim, Jan Mateusz Ostrowski zmart zapewne w 1647 r. Ozeniony
z Jadwigg Chodorowska h. Korczak, ktora przezyla meza (zyla jesz-
cze w grudniu 1651 r.), mial z nig piecioro dzieci: mtodo zmarte-
go Mikolaja oraz Krzysztofa, Zofie, Elzbiete i Katarzyne. Krzysztof
zmart bezzennie i bezpotomnie w 1658 r. Zofia poslubita chorazego
przemyskiego Stefana Bala z Hoczwi h. Gozdawa (zm. 1679), ktory
pozniej awansowal na urzad podkomorzego sanockiego. Elzbieta
wyszla za maz za Pawta Brzeskiego h. Oksza. Katarzyna w 1651 r.
zostala zona Felicjana Zakliki h. Topor, podczaszego chetlmskiego
(nie ma go w spisie urzednikéw chelmskich), wnoszac mu w posa-
gu 15 tys. florenow. Po rychlym owdowieniu, w sierpniu 1654 r.

52 Por. M. Borkowska, op. cit,, s. 282; B. Luszczynski, op. cit., t. IV,
s. 120, 123; A. Boniecki, op. cit., t. X, Warszawa 1907, s. 279-280; A. Przy-
bos, Kochanowski Jerzy z Konar, [w:] PSB, t. XIII, Wroctaw—Warszawa-Krakow
1967-1968, s. 193; Urzednicy wojewddztwa sandomierskiego XVI-XVIII wieku.
Spisy, oprac. K. Chlapowski i A. Falniowska-Gradowska, red. A. Gasiorowski,
Kornik 1993, nr 158, 917.
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oddata swoja reke wojskiemu sandomierskiemu Stanislawowi
Morsztynowi h. Leliwa (zm. 1657). Dnia 9 grudnia 1658 r. Zofia
Balowa, Katarzyna Morsztynowa oraz Pawel Brzeski w imieniu
swoich dzieci zawarli umowe w sprawie podzialu dobr po zmartym
bezpotomnie Krzysztofie Ostrowskim3?.

Znany glownie ze zbrojnego najazdu na Boiska Jan Myszkow-
ski nie angazowat sie¢ w zycie polityczne. Ozenil sie z Marianng
Cieciszowska h. Kolumna, corka Stanistawa i Anny Ciesielskiej
h. Lubicz. Przedstawiciele rodziny Cieciszowskich posiadali dobra
i sprawowali urzedy w ziemi liwskiej. Nie bez powodu Myszkowski
szukal wiec w Liwie pomocy w czasie, kiedy toczyl zaciety spor
sadowy z macocha. W 1634 r. ustanowit opiekunéw dla dzieci uro-
dzonych z malzenstwa z Cieciszowska. Po Smierci Marianny, kto-
ra zmarta prawdopodobnie w 1641 r., ozenil sie ponownie. Dnia
21 marca 1642 r. jego zona byla juz Barbara Sawicka h. Lubicz,
corka Achillesa i Marianny z Dabrowskich, wowczas Zony Aleksan-
dra Modrzewskiego. W 1653 r. Jan Myszkowski dwukrotnie nie
stawil pocztu na popisie zolnierza lanowego wojewodztwa lubel-
skiego. Zmarl prawdopodobnie wkrotce potem. Wdowa po nim
zyla jeszcze w 1659 r. Z malzenstwa z Marianng Cieciszowska Jan
Myszkowski pozostawil corki Anne i Katarzyne. Starsza z nich
— Anna przed 1648 r. poslubita Jana Czerminskiego h. Wieniawa,
syna Walentego, dzierzawcy wsi krolewskiej Zbigniew w wojewodz-
twie sandomierskim i Jadwigi Stadnickiej h. Szreniawa. Warto
dodac, ze Czerminski przejat po ojcu wspomniang krolewszczyzne
i przekazal ja nastepnie jednemu ze swoich synéw. Zanim poslu-
bil Anne Myszkowska, byl mezem Elzbiety Greboszowskiej h. Nie-
czuja, wdowy po Eleazarze Roznie. Nie mial z nig jednak dzieci.
W 1648 r. wzial od tescia w zastaw Grabowke. Po Smierci Barbary
z Sawickich Myszkowskiej dzieci Jana i Anny Czerminskich odzie-
dziczyly rowniez Boiska. Anna z Myszkowskich Czerminska zmarta
okoto 1667 r. Jej maz nie zyt juz w roku nastepnym. Mlodsza corka
Jana Myszkowskiego i Marianny Cieciszowskiej — Anna wyszla za
maz za Stanislawa Drzewickiego h. Ciolek, syna Jerzego i Anny
Balowny z Hoczwi h. Gozdawa. Stanistaw Drzewicki piastowat

58 Por. AGAD, MK 186, k. 36v—42; B. Luszczynski, op. cit,, t. VI, s. 169
(tu jednak bledna data smierci Krzysztofa Ostrowskiego — rok 1666); Centralne
Panstwowe Archiwum Historyczne Ukrainy we Lwowie, F. 13, op. 1, sygn. 104,
s. 754-755; sygn. 106, s. 1145-1146; sygn. 109, s. 1051-1054.
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podobno jednoczes$nie urzedy podczaszego i stolnika lubelskiego.
Zmarl w 1666 r. Data Smierci Anny nie jest znana. Wiemy jednak
na pewno, ze przezyla meza. Ze spadku po Janie Myszkowskim
Drzewickim przypadla Wola Sosnowa’*.

Jako aneks do powyzszego tekstu zamieszczam zeznanie naoczne-
go Swiadka i uczestnika zajScia, do ktorego doszto w poczatkach
1604 r. w Debicy. Jego uczestnikami byli podczaszy lubelski Sta-
nislaw Myszkowski i jego zona, Katarzyna z Sienienskich. Opisa-
no tu w sposob niezwykle barwny wydarzenie, ktore uzna¢ mozna
za wazny przyczynek do dziejow obyczajow szlachty polskiej doby
staropolskie;j.

Edytowany dokument opracowano zgodnie z zaleceniami in-
strukcji wydawniczej Kazimierza Lepszego®®, z pewnymi jednak,
niewielkimi modyfikacjami. Zgodnie z dominujaca ostatnio ten-
dencja w tego typu wydawnictwach nie dokonano peilnej moder-
nizacji pisowni wyrazow staropolskich, zachowujac ich cechy
jezykowe. W zwigzku z tym bez zmian pozostawiono koncowki: ej,
em, emi, ie, je, jak rowniez pisownie liczebnikow. Podobnie posta-
piono w odniesieniu do wyrazow: zeznawam zamiast zeznaje, pany
zamiast panami, mnichy zamiast mnichow, gospodyniej zamiast
gospodyni, wtym zamiast wtem, abo zamiast albo, szedszy za-
miast szedlszy, slachcic zamiast szlachcic, bielemi zamiast bia-
tymi, pralaty zamiast pralatami, tyn zamiast ten. Nie zmieniano
rowniez litery ,,¢” na ,a”, jak wypadatoby to zrobi¢ zgodnie z zasa-
dami wspotczesnej ortografii. Samogtoski ,y” oraz ,i” oddano zgod-

5% Por. A. Boniecki, op. cit., t. Ill, Warszawa 1900, s. 165; t. V, Warsza-
wa 1902, s. 57; K. Niesiecki, op. cit., t. III, Lipsk 1839, s. 479; t. IV, Lipsk 1839,
s. 277; t. VI, s. 500; K. Chtapowski, Realizacja reform egzekucji débr 1563-
1665. Sprawa zastawow krélewszczyzn matopolskich, Warszawa 1984, s. 223;
Urzednicy lubelscy, nr 169, 345; APL, LGR, nr 72, k. 1050v-1051; nr 76,
k. 515-515v; nr 81, k. 1122, 1219; nr 84, k. 425v; nr 85, k. 407v—410; nr 92,
k. 355v-356v; nr 94, k. 873v-874; APL, Chelmskie grodzkie, Inskrypcje, nr 24,
s. 130-134, 165-166, 192-195; ANK, CCI, nr 240, s. 580; nr 241, s. 1839-1841.
W uzupekieniu dodajmy, ze jednym z mtodszych, przyrodnich braci Jana Czer-
minskiego byl bukasz (zm. 1679), pézniejszy kasztelan zawichojski. Byl on synem
Walentego i jego drugiej zony, Jadwigi z Michocina, ktéra po owdowieniu wyszta
ponownie za maz za Achacego Taszyckiego. Por. ANK, CCI, nr 241, s. 1206-1209.

5% Instrukcja wydawnicza dla Zrédet historycznych od XVI do potowy XIX wie-
ku, red. K. Lepszy, Wroctaw 1953.
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nie z obecnie obowiazujacymi regutami. Uzupelniono pomijane
w tekscie litery diakryzowane, takie jak ,a”, ,¢”, ,e”, ,1”, ,n”, ,§”,
22, »2 . Do tekstu wprowadzono znaki interpunkcyjne. Dokona-
no modernizacji pisowni wszystkich imion, nazwisk i nazw miej-
scowych. Wielkich i matych liter uzyto zgodnie ze wspotczesnymi
zasadami. Rozwinieto wszystkie abrewiacje, rozwiazano skroty,
uzupelniono pominiete przez pisarza litery. W nawiasach kwadra-
towych zaznaczono poczatek nowej strony w oryginale. W przypi-
sach rzeczowych w miare mozliwosci postarano sie zidentyfikowac

wystepujace w tekscie postaci i nazwy miejscowe.

ANEKS

Or.: Archiwum Panstwowe w Lublinie, Lubelskie grodzkie, Relacje, nr 36, k. 58v-59v
(wpis z dnia 26 lutego 1604 r.).

Zeznanie ztozone osobiScie i pod przysiega przez Mikolaja Picz-
kowskiego Janika’®, domownika i shluzgacego podczaszego lubel-
skiego Stanistawa Myszkowskiego, ktory powiedzial, co nastepuje:

[k. 58v] Ja, Mikotaj Piczkowski Janik zeznawam to, com widziat
i styszal, bedac na ten czas stuga Jego Mosci Pana Stanistawa
Myszkowskiego, podczaszego ziemie lubelskiej®’, co sie dzialo
w Debicy®® miedzy Jego Mosciqa Panem podczaszym a pany Gor-
skiemi®®, takiem sposobem, iz Jego Mos¢ Pan podczaszy, jadac
z Krakowa z jubileuszu, mial ze soba dwa mnichy przemyskich
i Jej Mosc¢ sama i dziatek dwoje swoich®, przyjechawszy juz mro-
kiem do Debice, stanal w gospodzie, w ktorej tylko posciel byla
pana Gorskiego Marcina, gospodarza nie bylo i gospodyniej, jeno

56 Mikotaj Piczkowski Janik, przedstawiciel drobnej szlachty lubelskiej, zapew-
ne identyczny z wlascicielem pétlanka we wsi Piczkowicach w 1626 r. Por. Rejestr
lubelski 1626, s. 67.

7 Stanislaw z Mirowa Myszkowski h. Jastrzebiec (zm. 1608), podczaszy lubel-
ski, trzeci maz Katarzyny Sienieniskiej, tytutowej bohaterki tego artykutu.

58 Debica, miasteczko prywatne w powiecie pilznenskim wojewo6dztwa sando-
mierskiego.

59 Marcin i Ezechiel Gorscy, zapewne h. Poraj. Skadinad nieznani. Przedstawi-
ciele rodziny, do ktérej nalezata czes¢ Debicy.

80 Chodzi tu o wielokrotnie przywolywanag w tekscie artykutu Katarzyne z Sie-
nienskich, wowczas zone Stanislawa Myszkowskiego i ich dwoje dzieci: Anne
i Maurycego Myszkowskich.
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kucharki, [k. 59] ktére pozwolily stana¢ Jego Mosci w gospodzie;
w tym Jego Mosc¢ rozgoscil sie jako gosc¢ sfatygowany; wtem stuga
pana Marcina Gorskiego przyszedt, juz kilka godzin w noc z dwora,
od pana Gorskiego Ezechiela. A panna shuzebna juz byta postata
dzieciom panskim na tym miejscu, gdzie ttumok lezal pana Gor-
skiego, odemknawszy tlumoka; on pacholek zrzucil one posciel,
mowiac, ze tu moj pan lega i jal swemu panu stac. Jej Mos¢ oba-
czywszy, przystapiwszy sie do niego i rzecze, czemu mi posciel
zmiatasz dzieciom; on rzek!, czemu tu méj pan sypia, mego tu pana
gospoda, za czem bylo rozméw wiecej z onem pachotkiem. Jego
Mosc¢ styszawszy ten spor tego pachotka, rzecze mu, bracie, coz za
przyczyna, ze mi zmiatasz posciel; on rzecze, czemu tu pana mego
gospoda; Jego Mos¢ rzecze, rozumiem temu, ze twoj pan baczniej-
szy niz ty, nie wyrzadzalby mi tego, jak ty sobie poczynasz, by¢ mi
nie stalo o pana twego, nauczylbym ja ciebie, jako bys mial sobie
kogo wazyc¢ i szanowac; za tym on pachotek odszedl do pana swe-
go. Po godzinie abo po dwu przyszli oba panowie Gorscy, Ezechiel
z panem Marcinem i swemi pachoiki, jeli sie pyta¢ w sieni, kto tu
stoi. Maszowski®' im powie, Jego Mos¢ Pan podczaszy, oni za tym
szedszy do Jego Mosci do izby i rzecze pan Marcin Gorski prze-
rzeczonemu podczaszemu, tak rozumiem, zes Slachcic. Jego Mos¢
rzecze za tym, jam Slachcic, ale ty nie wiem, ktos jest. Pan Gorski
rzecze, a wymiatasz mie z gospody. Jego Mosc rzecze, panie Gorski,
nie mysle¢ o tem. Ale pod dusznem zbawieniem, ze¢ bym byl tu
nie stal, bym byl wiedzial, ze tu twoja gospoda. Ale ze mie w tym
nikt nie przestrzegl, tedym stanal. Ale poniewaz zem sie tu juz
rozgoscit, tedy tu juz nie mogec¢ ustapic, a zwlaszcza zem [z| zona,
z bielemi glowami i tez z dziatkami, z prataty®?, nie mogec¢ ustapic
i to juz wiedz, ze tu nie bedziesz spal. Pan Ezechiel rzecze, a méj
to dom. Jego Mosc¢ rzecze, pamietajze gospodarzu, mogles ty mnie
przestrzec, jesli tu kto stoi albo nie, juz ci ja panu Gorskiemu nie
mam za zte w tyn [k. 59v] obyczaj. Jego Mos¢ tak rzekl, mniemajac
by to gospodarz tego domu, bo lis byt niepoczesny [mu sie| zdat.
A pan Ezechiel Gorski rzecze, a mogles sie ty pytac, kto tu stoi.
Jego Mosc¢ rzekl, pamietajze zamsiku, mniemajac by gospodarz.

61 Zapewne Jakub Maszowski, ktory byt wiascicielem czesci wsi Wronéw. Po
Smierci Stanistawa Myszkowskiego dzierzawil od wdowy po nim majetnosé boiska.
Por. Rejestr lubelski 1626, s. 113.

62 W tym przypadku chodzi o wspomnianych dwéch mnichéw z Przemysla.
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A on rzekl, Jego Mos¢ to tzesz i do broni zaraz, Jego Mos¢ tez do
korda, wtym Jego Mosci raniono w tyt glowy i chtopca Rakowskie-
go® w reke, potym zas tyl podali, jeli uciekac, ze az na podsienie,
drugim wychodem, woznice tez pozapierali wrota, oni do dzwonka,
poczeli dzwoni¢, mieszczanie biegli dowiadowac sie, na co dzwonia.
A oni i od dzwonka biegac, rozumiejac, ze ich Jego Mos¢ gonit Pan
podczaszy swa czeladzia, acz ci ich niewiele na ten czas bylo, jeno
nas dwa pachotki, a chlopiec, co jako bylo nie inaczej oddaje.
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The family circle of Katarzyna Myszkowska née Sieniefiska
(died 1619), the Lublin cup-bearer’s (pocillator) wife
A genealogical and relating to customs study

Katarzyna Sienieniska Debno coat of arms was a representative of well-known
senatorial family. On the basis of the researched sources, it was possible to try
to outline her biography. The author presented her fate from her early youth until
her death. In the biography of Katarzyna Sienieniska, it seems important that she
got married three times. She was the wife of the pantler (dapifer) of Przemysl Jan
Biejkowski, the sub-judge (subiudex) of Przemysl Mikotaj Ostrowski, and the cup-
bearer (pocillator) of Lublin, Stanislaw Myszkowski. Thanks to these marriages,
she accumulated a considerable fortune. She had a daughter Zuzanna with her
second husband, and a son Maurycy and a daughter Anna with the third. The
history of life of Katarzyna Myszkowska née Sienienska was presented against
a broad historical background. The author developed the genealogy of Lublin
line of Sienienski family, unknown to the authors of armorials, from which the
heroine of this study came. He also cited many facts from the lives of the families
of Katarzyna’s subsequent husbands. He devoted a lot of space to the property
matters of the Sienienski, Biejkowski, Ostrowski and Myszkowski families as well.
He also presented the history of the fierce struggle for Katarzyna’s inheritance
between her children and her stepson, Jan Myszkowski. An interesting source
report is attached to the text of the article, which presents the course of the
violent dispute over the lodgings, in which Katarzyna and her husband Stanistaw
Myszkowski played the main role.

Keywords: Katarzyna Sienienska, the Sienieniski family, Mikotaj Ostrowski,
Stanistaw Myszkowski, genealogy, Polish nobility, the history of Polish-Lithuanian
Commonwealth in the 16™ and 17™ centuries.
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Rodzice legalizujacy dzieci w Swietle akt
Sadu Pokoju Okregu Radomszczanskiego
w latach 1845-1874

Streszczenie. Protokotly legalizacji powstale w Sadzie Pokoju Okregu Radomsz-
czanskiego w latach 1845-1874 pozwolily na przeprowadzenie analiz dotyczacych
os6b decydujacych sie na ten akt prawny. Na podstawie 43 dokumentéw usta-
lono 49 oséb legalizujacych swoje dzieci. Stanowilo je 41 matek i oSmiu ojcow.
W szesciu przypadkach legalizowaly pary, w dwoch tylko ojcowie, w 35 matki.
Matki znajdowaly sie w réznym stanie cywilnym. Wsrod nich 11 byto pannami,
16 mezatkami, a 14 wdowami. Najczesciej byly to zatem matki niebedace w zwigz-
ku malzeniskim. Ustalono jeden przypadek legalizacji dziecka poczetego z nieme-
zem w czasie trwania zwiazku malzenskiego.

Ustalono wiek 40 rodzicow uznajacych dzieci. Legalizujacy mieli od 20 do
61 lat. Sposrod 41 matek wiek znany jest dla 37 z nich. Sa to kobiety w wieku od
25 do 61 lat (przecietnie liczyly 48,7 lat). Dominuja matki w Srednim wieku, li-
czace 37-59 lat, ktérych byto 33 (89,2%). Wynikatlo to z faktu, ze decydowaly sie
na legalizacje dziecka dopiero, gdy osiagneto ono dojrzalosé. Na ogotem 49 lega-
lizujacych wiekszos¢ (47), tj. 95,9%, stanowia katolicy, ponadto wystapila jedna
Zydowka i jedna ewangeliczka.

Sposréd legalizujacych stan spoleczny ustalono dla 25 matek i czterech ojcow.
W wiekszosci (20), tj. 80%, byly to kobiety wywodzace sie z nizszych warstw spote-
czenstwa badz je stanowiace. Kobiety pochodzenia chlopskiego (szes¢) byly okre-
Slane jako pracowita, wloscianka, cérka rataja, rolnika, gospodarza. Wystapity
ponadto kobiety pracujace jako wyrobnice (11) oraz stuzace (trzy). Legalizujacymi
byli w wiekszosci mieszkancy wsi (47), tj. 95,9%, tylko dwie legalizujace pocho-
dzily z miasta.

Wiekszos¢ legalizujacych dzieci stanowily przede wszystkim matki w Srednim
wieku, pochodzace z nizszych warstw spotecznych mieszkajacych na wsi.

Slowa kluczowe: legalizacje dzieci, dzieci nieslubne, stuzba wojskowa, sad
pokoju, okreg radomszczanski, XIX wiek.
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Wstep

egalizacji okreslanej jako uznanie/przyznanie dziecka doko-

nywali rodzice, ktorzy z roznych wzgledow nie byli obecni

w trakcie spisywania aktu urodzenia. W wiekszosci legalizo-
wane dzieci byly urodzone w zwiazkach pozamatzenskich!, czyli
stanowily naturalne potomstwo?. Akt uznania dziecka umozliwia-
ly kodeksy Napoleona z 1808 r. oraz Cywilny Krolestwa Polskie-
go z 1825 r.® Poczatkowo nie bylto sprecyzowane, jaki urzad ma
rejestrowac taka dokumentacje. Postanowienie Komisji Rzadowej
Sprawiedliwosci z 1842 r. polecitlo przyjmowac tego typu oswiad-
czenia przez sady pokoju w danym okregu.

Analizowane zapisy zostaly zarejestrowane w Sadzie Pokoju
Okregu Radomszczanskiego w latach 1845-1874*. Stanowia je
lacznie 43 protokoty. Dokumenty te zawieraly podstawowe infor-
macje o osobach sktadajacych tego typu akty woli. Byly to dane

I' M. Teleszewska, Status prawny dzieci nieslubnych na ziemiach polskich
w dobie zaboréw w Swietle Kodeksu Cywilnego Napoleona, ,Czasopismo Prawno-
-Historyczne” 2014, t. LXVI, z. 1, s. 383-391; P. Szkutnik, Owoce nieformalnych
zwiqzkéw. Egzemplifikacje na podstawie akt stanu cywilnego parafii Szadek z po-
czatku XIX w., [w:] Antropologia mitosci, t. VI (Mito$¢ sprzedajna), red. B. Plonka-
-Syroka, K. Marchel, A. Syroka, Wroctaw 2014, s. 193-203.

2 Artykul stanowi kontynuacje rozwazan zamieszczonych w publikacji:
P. Szkutnik, Legalizacje dzieci w Swietle akt Sadu Pokoju Okregu Radomsz-
czariskiego w latach 1845-1874, ,Przeszto§¢ Demograficzna Polski” 2019, t. XL,
s. 197-214.

3 Kodex Napoleona z przypisami. Xiag trzy, Warszawa 1810, s. 89-91; D. Dzie-
rozynski, Instrukcya doktadna o urzednikach i aktach stanu cywilnego, War-
szawa 1813, s. 84-85; Dziennik Praw Krolestwa Polskiego, t. X, Warszawa 1825,
s. 155-162; Prawo cywilne obowiazujace w Krélestwie Polskim, t. I, wyd. S. Za-
wadzki, Warszawa 1860, s. 207-212.

* W celu poprawnej identyfikacji geograficznej przez wspolczesnego odbior-
ce wystepujaca w artykule nazwe okregu sadowego przyjeto za: M. Bandurka,
Zmiany administracyjne i terytorialne ziem wojewdédztwa tédzkiego w XIX i XX wie-
ku, Lodz 1995, s. 32-33, jednak w zrodtach w latach 1845-1867 nazwa instytucji
brzmiata: Sad Pokoju Okregu Radomskiego. Por. Archiwum Panstwowe w Piotr-
kowie Trybunalskim [dalej: APPT], Sad Pokoju Okregu Radomszczanskiego [dalej:
SPOR], sygn. 42. Nastepnie sady pokoju okreslane od nazwy okregéw, od 1867 r.
nazywano od miejscowosci, gdzie odbywaly sie posiedzenia. Por. M. Bandurka,
op. cit., s. 59-60. W 1867 r. ze wzgledu na nieporozumienia dotyczace nazew-
nictwa identycznego z powiatem radomskim w guberni radomskiej nazwe miasta
»Radomsko” zmieniono na ,Noworadomsko” (ibidem, s. 199). Stad nastepnie funk-
cjonowala nazwa: Sad Pokoju w Noworadomsku. Por. APPT, SPOR, sygn. 42. W la-
tach 1845-1874 omawiany sad znajdowatl sie w granicach guberni warszawskiej,
a od 1867 r. w piotrkowskiej. Por. M. Bandurka, op. cit., s. 30, 64.
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personalne: imie, nazwisko, wiek, miejsce zamieszkania, zawod/
sposob utrzymania, stan cywilny, wyznanie (w przypadku nieka-
tolikow), ewentualnie dane wspotmatzonka. Zataczone do protoko-
6w uznania dziecka metryki dodatkowo okreslaja stan spoteczny
rodzicow, cho¢ jesli nie wszyto ich odpisu obok protokolow, autor
staral sie uzupelnic¢ te informacje na podstawie oryginatow aktu
stanu cywilnego. Wspomniane dane pozwolitlty scharakteryzowac
grupe mieszkancow owczesnego Krolestwa Polskiego, ktora zdecy-
dowata sie na legalizacje dzieci.

Stan cywilny i pleé rodzicow

W analizowanych protokotach tgcznie 49 oséb dokonato legalizacji.
W tej liczbie 37 razy wystapit jeden z rodzicow (35 matek i dwoch
ojcow) oraz szeS¢ par. Osoba najczesciej zabiegajaca o legalizacje
dziecka naturalnego byla matka. Jako nieobecna przy rejestracji
aktu urodzenia potomka nie mogta osobiscie uznac¢ go za corke/
syna, zatem czynila to aktem uznania.

Jak wspomniano, w 35 przypadkach matka dziecka wystepo-
watla do sadu z prosba o legalizacje potomka. Sposrod tych aktow
uznania w jednym przypadku matka ztozyla oswiadczenie w obec-
nosci dwoch swiadkéow, w siedmiu pozostatych wystepuje z mezem
(niebedacym ojcem dziecka i go nielegalizujacym), w pozostatych
27 wystepuje indywidualnie. W kolejnych szesciu legalizuje dziec-
ko wspoélnie z jego ojcem. Lacznie zatem bylo 41 matek skiladaja-
cych oswiadczenie w protokotach.

Wymienione 41 matek wystepujacych o uznanie dziecka znajdo-
walo sie w roznym stanie cywilnym. Wsrod nich 11 bylo pannami,
16 mezatkami, a 14 wdowami (por. wykres 1). Proporcje te dowo-
dza, ze kobiety czesciej decydowaly sie na legalizacje, nie bedac
w zwiazku malzenskim. Wynikato to zapewne z art. 301 Kodeksu
Cywilnego Krolestwa Polskiego z 1825 r., stanowiacego, ze uzna-
nie dziecka naturalnego, niesptodzonego ze wspolmatzonkiem nie
moze szkodzi¢ temuz wspolmalzonkowi ani dzieciom zrodzonym
w tym malzenstwie. Moglo sie tez to wigzac z potencjalnym opo-
rem malzonka przed legalizacja dziecka, szczegbdlnie w przypadku,
gdy nie byl jego ojcem. Przede wszystkim jednak panny i wdowy,
wystepujac przed urzedem, nie potrzebowaty asystencji mezczyzn®.

5J. Machut-Kowalczyk, Panny, mezatki i wdowy przed sadem pokoju:
prawo a praktyka w Krélestwie Polskim na przykladzie akt sadéw pokoju okregu
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Znane z protokolow legalizacji kobiety zachodzily w cigaze jako
wdowy lub panny, ale tylko jedna jako mezatka z innym niz maz
mezczyzna,.

Wykres 1

Stan cywilny/plec
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Zro6dto: Opracowanie wlasne na podstawie: Archiwum Panstwowe w Piotrko-
wie Trybunalskim, Sad Pokoju Okregu Radomszczanskiego, sygn. 42.

Panny

Wspomniane 11 matek, ktéore byly pannami, samodzielnie legali-
zowaly swe naturalne dzieci. Sposrod nich tylko jedna podata na-
zwisko ojca potomka. Lucja Dyaséwna 2 kwietnia 1849 r.° zeznala,
ze bedac panna, w 1823 r. weszla w bardzo bliskie stosunki ze
Stefanem Stajnikiem i w ich wyniku 2 marca 1824 r. urodzila syna
Kazimierza Dyasa. Kochanek 6w, Stefan Stajnik, pochodzacy z tej
samej wsi co jego partnerka, w momencie legalizacji dziecka juz nie
zyl, zatem nie mogl potwierdzic¢ tych informacji. Lucja Dyaséwna

teczyckiego, zgierskiego i tédzkiego, ,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego”
2013, t. XVI, s. 213.
¢ Daty podano wedlug kalendarza gregorianskiego.
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nie wyszla za maz i nie miata innych dzieci’. Wsroéd 43 legalizacji
jest to jedyny przypadek ujawnienia danych naturalnego ojca, kto-
ry nie zostal pozniej mezem matki dziecka.

Pozostate kobiety ukryly nazwiska konkubentow. DoS¢ ogélnie
opisywaly okolicznosci, w wyniku ktérych poczely swe dzieci. Ma-
rianna Knayska 29 maja 1849 r. zeznala, ze urodzila sie w panstwie
pruskim i z rodzicami w 1824 r. sprowadzila si¢ na ziemie Krole-
stwa Polskiego. W nowym miejscu zamieszkania poznala i weszta
,wW nader bliskie stosunki z mtodemi, a z nazwiska i imienia niepa-
mietnemi mi osobami”. W wyniku tych zwiazkoéw 31 marca 1829 r.
urodzila syna Franciszka®. Ludwika Popiotek 28 sierpnia 1868
zeznala, ze ,bedac w stanie panienskim w zwiazkach bezslubnych
z mezczyzna niezameznym (sicl), zaszedlszy ciaza, porodzilam”
18 kwietnia 1847 r. syna — Wojciecha Popiotka®.

Mezatki

Sposrod 16 mezatek, ktore wystapity o legalizacje dziecka natu-
ralnego, dziewie¢ zabiegalo o uznanie potomka niepochodzacego
od aktualnego meza, a pozostate siedem przypadkow dotyczyto
obecnego malzonka. Wsrod tych pierwszych wiekszos¢ (siedem)
stanowily Zzony wystepujace w asystencji mezow, a jedynie dwie
samodzielnie.

Wsrod zon, ktore stanely przed sadem w asystencji mezow niebe-
dacymi ojcami, zdarzyl sie jedyny w analizowanej grupie przypadek
wystapienia Zydow. Ryfka Mamelka 7 wrzesnia 1866 r. w asysten-
cji meza Berka Adlera legalizowata syna Lewka Kidera Mamelke,
ktorego urodzila jako panna 1 wrzesnia 1845 r. Lewek Kider nie
zostal uznany za syna podczas slubu R. Mamelki z B. Adlerem, ,bo
z kim innym byt sptodzony”. Podczas legalizacji B. Adler oswiadczytl,
»,Z€ Przeciw uznaniu za swego syna przez zone¢ jego uczynionemu
nie ma nic do nadmienienia”. W ten sposob w protokole opisywa-
no stosunek mezow bedacych ojczymami uznawanych synow do
legalizacji dokonywanych przez swe zony. Mozna go okresli¢ jako
neutralny oraz akceptujacy decyzje zon.

7 APPT, SPOR, sygn. 42, k. 4-5.
8 Ibidem, k. 7-8.
9 Ibidem, k. 31-31v.
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W dwoéch przypadkach, jak wspomniano, mezatka wystapila
sama, bez asystencji meza (niebedacego ojcem). Byla to m.in. Joze-
fa z Tanskich, ktora jako wdowa po Pawle Brulikowskim urodzita
26 lipca 1826 r. syna Antoniego Brulikowskiego. Potem ponownie
wyszla za maz — za Antoniego Swierczynskiego (ktorego zona byla
w momencie legalizacji syna 25 lipca 1848 r.) i nadal wychowywala
swojego potomka. Jej aktualny malzonek co prawda nie wystapit
przy legalizacji, jednak — jak zeznala jego matka — uwazal jej syna
za swojego pasierba'.

Wedlug Kodeksu Cywilnego Krolestwa Polskiego z 1825 r. Zona
nie mogla zeznawac przed sadem bez upowaznienia mezal'l. Stad
tez w wiekszosci przypadkow mezowie asystowali Zzonom. Wspo-
mniane dwie mezatki zapewne posiadaly upowaznienie meza do
samodzielnego stawiennictwa, co ttumaczyloby nieobecnos¢ mat-
zonka w sadzie!?.

W grupie siedmiu mezatek z mezami-ojcami podobnie wiek-
szoS$¢, tj. szesSc, wystapita z mezami, a tylko jedna sama. Do tego
typu legalizacji dochodzilo w sytuacji, gdy rodzice dziecka zawarli
zwiazek matzenski po jego narodzinach, przy czym — jak wspomi-
nali w oSwiadczeniu - z powodu nieznajomosci prawa nie zalegali-
zowali swego naturalnego potomka w akcie slubu. W takiej sytuac;ji
dzieci, tj. w tej grupie synowie, byli uznawani za wtasnych i otrzy-
mywali nazwiska swych ojcow.

Wdowy

W przypadku 14 wdow wiekszos¢, tj. 10, dokonato aktu uznania
dziecka naturalnego, ktore nie pochodzilo ze zwiazku z mezem,
a z romansu z innym, nieznanym (nieujawnianym) mezczyzna
— niebedacym krewnym i nieZonatym, co bylo wyrazone niemal
w kazdej deklaracji matki (cho¢ nie musiato to by¢ zgodne z praw-
da), by ustrzec si¢ konsekwencji prawnych dla dzieci zrodzonych
ze zwiazku kazirodczego lub tez w wyniku zdrady malzenskie;j.

W wiekszosci (7 na 10) byly to kobiety, ktore urodzity dzieci
przed malzenstwem z pozniejszym ojczymem dziecka. Wsrod nich
Rozalia z Lewandowskich, wdowa po Kantym Chobocie, wloscian-

19 Ibidem, k. 1-2.
I Prawo cywilne..., s. 184.
12 J. Machut-Kowalczyk, op. cit., s. 205.
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ka, zamieszkata we wsi Wola Wiewiecka w gminie Zamos¢ 5 sierp-
nia 1867 r., zeznala, ze jako panna powita 5 stycznia 1846 r. syna
— Pawla Lewandowskiego!3.

Dwie kobiety urodzily dzieci po Smierci meza. Wsrod nich zna-
lazta sie¢ Anastazja Rybakéwna, ktora jako panna liczaca 25 lat,
w Beczkowicach 21 lutego 1841 r. poslubila Wojciecha Borczu-
cha, wdowca zagrodnika, liczacego 42 lata!*. Wojciech Borczuch
zmart 18 lutego 1844 r.!> Anastazja nie miata potomstwa ze swym
mezem. Kilka lat po jego Smierci, jako wdowa, stuzyla jako dziewka
we dworze we wsi Ciesle, gdzie zaszla w ciaze z niezonatym mez-
czyzna i urodzitla 27 marca 1850 r. syna Wojciecha. Dziecko do
zarejestrowania przez urzednika stanu cywilnego przyniosta licza-
ca 40 lat akuszerka Marianna Kasprzyk, zamieszkala w Cieslach,
w obecnosci liczacego SO lat Wojciecha Borczucha, gospodarza
W tejze wsil®. Anastazja, jako liczaca 55 lat wdowa, utrzymujaca
sie z wyrobku i zamieszkala we wsi Krzetow w gminie Maluszyn,
uznala je za syna 27 sierpnia 1870 r.'”

Jedynie w jednym przypadku wdowa urodzita dziecko sptodzone
z innym (trzecim) mezczyzna miedzy kolejnymi zwigzkami. Byla
to Katarzyna z Nowiniskich 1° voto Zyta, 2° voto Faska. Po Smierci
pierwszego meza Andrzeja Zyty 17 lipca 1848 r., jako wdowa, uro-
dzita 22 czerwca 1851 r. syna Piotra Zyte vel Nowinskiego. Potem,
15 lutego 1852 r., poslubita Jozefa Faske, po ktorego Smierci zale-
galizowata 6 pazdziernika 1872 r. wspomnianego potomka's.

Pozostale cztery wdowy uznawatly dzieci bedace owocem zwiaz-
ku ze zmarlym mezem. Wsrod nich znalazta sie corka rolnika!®
Agnieszka z Tkaczykow Borowiecka, wdowa?® po Janie Borowiec-
kim, zamieszkata we wsi Borowiecko w gminie Dobryszyce. Fran-
ciszek, syn Agnieszki, urodzit sie 29 marca 1846 r., cztery lata po

13 APPT, SPOR, sygn. 42, k. 20.

4 Archiwum Panstwowe w Lodzi [dalej: APL], Urzad Stanu Cywilnego [dalej:
USC] Beczkowice, sygn. 37, Akt sSlubu nr 8 z 1841 r.

15 APL, USC Beczkowice, sygn. 40, Akt zgonu nr 15 z 1844 r.

16 Zdumiewajacym zbiegiem okolicznosci jest zblizony rok urodzenia oraz imie
i nazwisko §wiadka aktu i zmartego meza Anastaz;ji.

17 APPT, SPOR, sygn. 42, karty bez paginacji.

18 Ibidem.

19 Archiwum Archidiecezji Czestochowskiej [dalej: AACz], Ksiegi metrykalne,
sygn. KM 4493, Akt urodzenia nr 8 z 1823 r.

20 Zawarli matzenstwo 24 1 1841 r. w Dobryszycach. Jan Borowiecki byt wow-
czas stuzacym. Por. APL, USC Dobryszyce, sygn. 10, Akt slubu nr 3 z 1841 r.
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wcieleniu jej meza do wojska. Matka, wyjasniajac jego pochodzenie,
przedstawita przed sadem 11 pazdziernika 1867 r. szersze zezna-
nia, zawarte rowniez we wciagnietym do akt oswiadczeniu ztozo-
nym przed woéjtem gminy Dobryszyce?!: ,Maz mo6j Jan Borowiecki
w roku 1842 powolany zostal do wojsk cesarsko-rosyjskich. W pare
lat po wzieciu jego do wojska, o ile sobie przypominam w roku 1845,
odebratam list od meza swego i ja z swem bratem Szymonem byli-
Smy dwa razy u mojego meza. Raz w miescie Ujezdzie, a drugi raz
w Radomiu, gdzie z mezem mojem zostalam w ciazy, a w pare mie-
siecy po powrocie do domu urodzielam syna, ktoremu nadano na
chrzcie swietym imi¢ Franciszek. I juz od czasu tego o mezu mojem
zadnej wiadomosci nie miatam, az dopiero w roku 1862 powrdcit
z wojska. Syna Franciszka za wlasnego uznal, lecz przez niedbal-
stwo aktu urodzenia nie ulegalizowal, a tym wiecej, ze zaraz po
powrocie z wojska zycie zakonczyl”?2.

Poniewaz ani matka, bedac chora, ani ojciec przebywajacy w woj-
sku nie uczestniczyli przy spisywaniu aktu urodzenia w 1846 r.,
dziecko musialo zostac zalegalizowane aktem sadowym ,przyzna-
nia”. Jan Borowiecki byl synem gajowego w lasach krélewskich?3.
Po powrocie z wojska byt wyrobnikiem?*, a zmart, jako dymisjo-
nowany zolnierz, dopiero 27 grudnia 1865 r., tj. dwa lata przed
legalizacja jego syna przez matke?s.

Kolejna z wdow, Malgorzata z Kowalczynskich Fagowska byla
zona Norberta Fagowskiego, ktory po czterech latach od wcielenia
do wojska rosyjskiego przybyl na trzymiesieczny urlop, w czasie
ktorego ta zaszta w ciaze. Wrocit potem do wojska, gdzie zmart
w 1855 r. Syn malzonkow Franciszek urodzil sie 14 sierpnia
1851 r., przy czym rodzice nie byli obecni przy spisywaniu aktu
jego urodzenia. Stad tez matka 6 czerwca 1872 r. ,przyznata” go
za wlasnego syna z zadaniem, by nosil nazwisko ojca — Fagowski?°.

Tekla z Druzyckich 1° voto Mirecka, 2° voto Lewinska, w odroz-
nieniu od poprzednich wdow (ktore za wlasne uznawaly dzieci
urodzone w trakcie zwiazku malzenskiego z ojcem), legalizowata
dziecko zrodzone przed slubem z jego ojcem. Jednoczesnie jest to

21 APPT, SPOR, sygn. 42, k. 28.

22 Ibidem, k. 27.

23 AACz, Ksiegi Metrykalne, sygn. KM 1319, Akt urodzenia nr 26 z 1821 r.
2% APL, USC Dobryszyce, sygn. 33, Akt urodzenia nr 32 z 1864 r.

2 APL, USC Dobryszyce, sygn. 34, Akt zgonu nr 55 z 1865 r.

26 APPT, SPOR, sygn. 42, karty bez paginacji.
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jedyny przypadek legalizacji dziecka urodzonego w trakcie mat-
zenstwa i poczetego nie z mezem. Tekla, jako wdowa po pierw-
szym mezu Aleksandrze Mireckim?’, zmarlym w Lowiczu 2 lutego
1855 r., weszta w bliskie stosunki z Janem Lewinskim, w wyni-
ku ktorych urodzita 5 lutego 1853 r. Kazimierza Druzyckiego vel
Mireckiego. Rodzice Kazimierza nie byli obecni przy spisywaniu
jego aktu urodzenia, jednak zalegalizowali syna podczas aktu slu-
bu 15 kwietnia 1856 r.?® Mimo to administracja wojskowa zazada-
ta od matki dodatkowego uznania dziecka przed sadem, ktérego
dokonata 26 czerwca 1874 r.?®

Ojcowie

Ostatnig grupe stanowig legalizacje dokonane przez ojcow dziecka
naturalnego, ktorych tacznie bylo osmiu. Wspédlnie z matka uzna-
walo szesSciu ojcow, a samodzielnie zaledwie dwoch. Legalizacje
byly przeprowadzone po zawarciu malzenstwa tegoz ojca z matka
nieSlubnego dziecka. Dziecko noszace nazwisko panienskie matki
otrzymywato wowczas nazwisko ojca. Ojcem legalizujacym dziecko
byl np. Tadeusz Rybkowski, ogrodnik zamieszkaly we wsi Sokola
Gora, ktory 26 wrzesnia 1849 r. zeznal, ze w 1828 r. bedac kawa-
lerem, mieszkajac we wsi Morawinie w parafii Stanowiska, poznat
swojg obecng zone Barbare, zamieszkatg w Biestrzykowie Wielkim
w parafii Rzejowice. Wszed! z nig w Scisle stosunki, w wyniku kto-
rych urodzita ona 2 marca 1828 r. syna, ktéoremu na chrzcie Swie-
tym nadano imie Jozef z nazwiskiem matki, bez podania danych
ojca. Dwa lata po urodzeniu syna zawart slub z jego matka. Nie
chcac wlasnemu dziecku ,czyni¢ krzywdy”, przyznal, Ze jest ono
jego synem, ktore jak swoje wychowatl i pragnie, aby odtad nosit
jego nazwisko?°.

W badanych przypadkach nie wystapita sytuacja, w ktorej oso-
ba legalizujaca dziecko byl konkubent matki®!.

27 Zawarli malzenstwo 11 I 1835 r. w Moszczenicy. Por. APL, USC Moszczenica,
sygn. 39, Akt slubunr 1 z 1835 .

28 AACz, Ksiegi Metrykalne, KM 45, Akt slubu nr 36 z 1856 r.

29 APPT, SPOR, sygn. 42, karty bez paginacji.

30 Ibidem, k. 12.

31 Czasem przyznawal sie do ojcostwa w samym akcie urodzenia dziecka.
Por. P. Szkutnik, Nieslubne dzieci w parafii Szadek w okresie Ksiestwa War-
szawskiego, ,Przeglad Nauk Historycznych” 2013, R. XII, nr 2, s. 240-241.
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Wykres 2
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Zré6dto: Opracowanie wiasne na podstawie: Archiwum Panstwowe w Piotrko-
wie Trybunalskim, Sad Pokoju Okregu Radomszczanskiego, sygn. 42.

Wiek rodzicow

Ustalono wiek 40 sposrod 49 rodzicéw uznajacych dzieci®*?. Legali-
zujacy mieli od 20 do 61 lat. Wsrod 41 matek wiek znany jest dla
37 z nich. Sa to kobiety liczace od 25 do 61 lat (Srednio 48,7 lat).
W tej grupie wystepuje tylko jedna mloda matka — Urszula de
domo Krzyminska Stempniewska, majaca 25 lat. Dominuja matki
w Srednim wieku: 37-59 lat, ktorych bylo 33 (89,2%). Wynikato to
z faktu, ze decydowaly sie na legalizacje dziecka dopiero wowczas,
gdy osiagnelo ono dojrzatosé. W starszym wieku®® znajdowaty sie
tylko trzy kobiety: Jozefa 1° voto Brulikowska 2° voto Swierczynska
w wieku 61 lat, Ewa de domo Dobrowolska Glanek liczaca 60 lat
i Dorota Masiarek liczaca 60 lat (por. wykres 2).

Sposrod osmiu ojcow znany jest wiek dla trzech nalezacych
do roznych grup wiekowych. Byli nimi: liczacy 20 lat Kazimierz

32 Uzupekiono go czeSciowo na podstawie akt stanu cywilnego.

33 Umowna granice wieku starczego przyjmuje sie na 60 lat. Por. A. Zielin-
ska, Przemiany struktur demograficznych w Toruniu w XIX i na poczatku XX wie-
ku, Torun 2012, s. 290.
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Woyciechowski, 46 lat Tadeusz Rybkowski, 60 lat Wojciech Strzel-
czyk (Srednia ich wieku wynosi zatem 42 lata).

W czterech protokolach wspomina sie o starosci, argumentujac
W ten sposéb koniecznos¢ pomocy ze strony dziecka®*. Powotujq sie
na ten powod kobiety w wieku 61 i 52 lat oraz — co zdumiewajace
- w wieku 37 lat. Zapis ten by¢ moze stanowit jedna ze standardo-
wych formul majacych dowies¢ bliskich zwiazkow dziecka z rodzi-
cem i koniecznosci sprawowania nad nim opieki oraz pomocy
w utrzymaniu. Wspomniana mezatka Jozefa Swierczynska z dru-
giego zwiazku malzenskiego miata tylko chorowita corke. Zeznajac
25 lipca 1848 r., podkreslita odnosnie do nieslubnego syna, ze
»,W nim jedyna podpore juz w podesztym swym wieku i meza mego
do konca zycia swego uwazam”°. W §wietle protokolow najstarsza
matka legalizujaca dziecko miata by¢ Apolonia z Naciow, liczaca
w 1870 r. 68 lat. Przeprawiany na protokole wiek matki okazatl sie
jednak bledny. W akcie urodzenia syna z 23 lipca 1848 r. poda-
no, ze miata 30 lat®®, co oznacza, ze urodzila sie w 1818 r., zatem
w 1870 r. miala jedynie 52 lata.

Wykres 3
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Zro6dto: Opracowanie wlasne na podstawie: Archiwum Panstwowe w Piotrko-
wie Trybunalskim, Sad Pokoju Okregu Radomszczanskiego, sygn. 42.

3% APPT, SPOR, sygn. 42, k. 9.
35 Ibidem, k. 1-2.
36 APL, USC Dabrowa, sygn. 33, Akt urodzenia nr 24 z 1848 r.
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Wyznanie oraz pochodzenie spoleczne i terytorialne rodzicow

Na ogolem 49 legalizujacych wiekszosc¢ (47), tj. 95,9%, stanowig
katolicy, ponadto wystapita jedna Zydowka i jedna ewangeliczka
(por. wykres 3). Sposrod uznajacych stan spoteczny ustalono dla
25 matek i czterech ojcow®’. W wiekszosci (20), tj. 80%, byly to
kobiety wywodzace sie z nizszych warstw spoleczenstwa badz je
stanowigce (por. wykres 4), czyli chlopki (6) okreslane jako praco-
wita, wloscianka, corka rataja, rolnika, gospodarza; ponadto ko-
biety pracujace jako wyrobnice (11) oraz stuzace (3). Wsrod nich
byla urodzona 20 maja 1820 r. Magdalena, corka Mateusza Olszo-
wica, liczacego wowczas 35 lat gospodarza we wsi Wola Wydrzyna,
i Petronelli Osinskiej majacej 25 lat®®. Magdalena Olszowiczéwna
27 stycznia 1849 r., w wieku 28 lat, urodzita we wsi Wola Wy-
drzyna w gminie Sulmierzyce syna Franciszka®*. Gdy miala 49 lat,
2 lipca 1869 r., jako niezamezna wyrobnica uznata go za syna?*.

Sposrod omawianych matek wyroznia sie pie¢ pozostatych,
w tym cztery jako szlachcianki ze spauperyzowanych rodow. Byta
nig pracujaca jako gospodyni we dworze Ludwika Anastazja Wol-
ska. Urodzila si¢ 15 kwietnia 1829 r. w mieScie Rozprza jako corka
slesnego”, a jej rodzicami chrzestnymi byli miejscowy proboszcz
i burmistrzowa®*!. Rodzice Ludwiki Anastazji: ,urodzony” Jan Sta-
nistaw Feliks Wolski, ekonom we dworze, i ,urodzona” Julianna
Malgorzata Manikoska, ,w obowigzku stuzby za panne w dworze”,
pobrali sie 30 stycznia 1820 r. w Dobryszycach*2.

Samodzielng dziatalnos¢ ustugowa prowadzila utrzymujaca
bufet na stacji kolei zelaznej w Radomsku Tekla z Druzyckich 1°
voto Mirecka, ktora 15 kwietnia 1856 r. w Radomsku wyszta za
Jana Lewinskiego, dozorce przy kolei zelaznej*®. Tekla byta corka
ekonoma Marcina Druzyckiego, szlachcica, oraz Marianny Matec-
kiej, pochodzacej ze stanu miejskiego*”.

37 Positkowano sie czeSciowo aktami urodzenia dzieci i §lubu rodzicow.

38 AACz, Ksiegi Metrykalne, sygn. KM 1703, Akt urodzenia nr 64 z 1820 r.
39 AACz, Ksiegi Metrykalne, sygn. KM 1713, Akt urodzenia nr 15 z 1849 r.
40 APPT, SPOR, sygn. 42, karty bez paginacji.

41 APL, USC Rozprza, sygn. 47, Akt urodzenia nr 59 z 1829 r.

42 AACz, Ksiegi Metrykalne, sygn. KM 1318, Akt slubu nr 2 z 1820 r.

4 AACz, Ksiegi Metrykalne, sygn. KM 45, Akt Slubu nr 36 z 1856 r.

* APL, USC Krzepczow, sygn. 3, Akt urodzenia nr 14 z 1811 r.

oy
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Magdalene z Dziatkiewiczow, pracujaca w stuzbie we wsi Zucho-
wice, mozna zaliczy¢ do stanu miejskiego. W akcie swego slubu
z 17 czerwca 1861 r. we wsi Gorzkowice zawartym z ekonomem
Stanistawem Radeckim*® zostala okreslona jako cérka witascicieli
we wsi Folwarki Miejskie*® (przedmiescie nalezace do miasta Ra-
domska), osiadlego na gospodarstwie Wincentego Dziatkiewicza
i Katarzyny z Grzywaczow*’.

Wykres 4
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Zro6dto: Opracowanie wlasne na podstawie: Archiwum Panstwowe w Piotrko-
wie Trybunalskim, Sad Pokoju Okregu Radomszczanskiego, sygn. 42.

Okreslono zawod czterech ojcow uznajacych dziecko. Wsrod
nich byl Grzegorz Gesikowski, karbowy (nadzorca chlopow pracu-
jacych w folwarku), zamieszkaly w Stanislawowie z Zong — Reging
z Stymalow. Para zeznala w sadzie 21 czerwca 1849 r., ze poznata
sie 21 lat wczesniej i weszta w bardzo bliskie stosunki, wskutek
ktorych 3 marca 1828 r. urodzit sie ich syn Kazimierz. Dopiero
27 lutego 1832 r. zawarli ze soba slub*®.

45 APL, USC Gorzkowice, sygn. 58, Akt slubu nr 15z 1861 r.

46 Gdzie sie urodzita 28 V 1833 r. Por. AACz, Ksiegi Metrykalne, sygn. KM 54,
Akt urodzenia nr 175z 1833 r.

47 AACz, Ksiegi Metrykalne, sygn. KM 23, Akt urodzenia nr 376 z 1825 r.

48 APPT, SPOR, sygn. 42, k. 6-6v.
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Pozostali ojcowie to wspomniany T. Rybkowski, ogrodnik, za-
mieszkaly we wsi Sokola Gora, ktory byt synem mieszczan z Jedrze-
jowa. Poslubit 23 maja 1830 r. w parafii Stanowiska ,szlachetna”
Barbare Wrzesniakowska, matke dziecka®. Wsrod ojcow wysta-
pil ponadto kucharz, ktory pozniej osiadl na gospodarstwie, oraz
dymisjonowany zolnierz wojsk carskich.

Rodzice zglaszajacy wyzej wymienione legalizacje mieszkali na
obszarze okregu omawianego sadu pokoju. Byli to w wiekszosci,
47 osob, tj. 95,9%, mieszkancy wsi. Tylko dwie matki mieszka-
ly w miescie, wspomniana Zydoéwka w Pajecznie oraz bufetowa
w Noworadomsku.

Podsumowanie

Analizie poddano 43 protokoty legalizacji, ktore zostaly zareje-
strowane w Sadzie Pokoju Okregu Radomszczanskiego w latach
1845-1874. Legalizacji tacznie dokonato 49 rodzicow. Najczesciej
przeprowadzatl ja samodzielnie jeden z rodzicow (35 matek i 2 oj-
cow), rzadziej pary (6). Matki niezamezne (25 na tacznie 41) czesciej
decydowaly sie na legalizacje dziecka naturalnego, bo nie wigzato
sie to ze zgoda czy asystencja meza. Sposrod 11 panien tylko jed-
na podata nazwisko ojca dziecka. Wsrod 14 wdow wiekszos¢ (10)
legalizowata dziecko niepochodzace ze zwiazku z mezem, a z innym
mezczyzna, natomiast pozostale (4) legalizowaty dziecko ze zwiaz-
ku ze zmarlym mezem. Wsrod 16 mezatek dziewiec zabiegalo o le-
galizacje dziecka pochodzacego z poprzedniego zwigzku, a siedem
z aktualnego.

Sposrod 37 matek ze znanym wiekiem wiekszosc¢ (33) liczyta
37-59 lat, co wynikalo z p6znej decyzji o legalizacji dziecka (syna)
znajdujacego sie wieku poborowym. Legalizujacymi byli zwykle
katolicy. Wyjatek stanowi jedna Zydowka oraz jedna ewangeliczka.
Identyczne proporcje wystepuja w przypadku miejsca zamieszka-
nia rodzicow pochodzacych w wiekszosci ze wsi, a jedynie dwoje
z miasta. W grupie matek, dla ktorych ustalono stan spoleczny
(25), wiekszosc (20) wywodzita sie z nizszych warstw spotecznych,
tj. stanu chlopskiego. Pozostale matki to zubozate szlachcianki oraz
mieszczanka. Czterej ojcowie znani z profesji: to karbowy, kucharz,
ogrodnik i Zolierz. Reasumujac, legalizujacymi dzieci byly przede
wszystkim matki w Srednim wieku, pochodzace z nizszych warstw
spolecznych, zamieszkale na wsi.

49 Ibidem, k. 13-14.
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P1oTR SZKUTNIK
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Parents legitimatising children in the light of
records of the Magistrate’s Courts of the Radomsko district
in the years of 1845-1874

P rotocols of legalisation created in the Peace Court of the Radomsko District
in the years 1845-1874 allowed for analyses of persons deciding on this
legal act. Based on 43 documents 49 persons legitimatising their children
were established. They included 41 mothers and 8 fathers. Couples performed
legitimatisation in 6 cases, only fathers in 2 cases, and mothers in 35 cases. The
mothers had different marital status. Among them 11 were unmarried women,
16 were married and 14 were widows. Most often, therefore, they were mothers
who were not married.

The age of 40 parents recognising children was determined. The legitimatising
parents were from 20 to 61 years old. The age is known for 37 of the 41 mothers.
They were women aged 25 to 61 (48.7 years old on average). Middle-aged mo-
thers aged 37-59 dominated (33 cases, i.e. 89.2%). This was due to the fact that
they decided to legitimatise their children only after they reached maturity. Out
of the total of 49 legalising persons, the majority (47), i.e. 95.9%, were Catholics;
there was also one Jewish woman and one member of the Evangelical Church.

The social status of 25 mothers and 4 fathers was determined from amongst
those who legalised their children. In most cases (20), i.e. 80%, they were women
representing lower classes of society. Women of a peasant origin (6) were referred
to as hard-working, peasants, daughters of a free peasant, farmer or landowner.
There were also women working as charwomen (11) and as servants (3). The
majority of the legitimatising persons were inhabitants of rural areas (47), i.e.
95.9%; only two legitimatising persons came from a town or a city.

Most of the people legitimatising children were middle-aged mothers repre-
senting lower social classes and living in rural areas.

Keywords: legitimatisation of children, illegitimate children, military service,
court of peace, Radomsko district, 19" century.



PRZEGLAD NAUK HISTORYCZNYCH 2020, R. XIX, NR 2

OoP

https://doi.org/10.18778/1644-857X.19.02.12 C E

Member since 2018
JM13705

MALGORZATA KARKOCHA
UNIWERSYTET LODzZKI*
https://orcid.org/0000-0002-7747-949X

Niedatowana relacja o kosciele parafialnym
w Rembieszycach ze zbiorow
Archiwum Diecezjalnego w Kielcach
(trzecia ¢wieré XIX wieku)

Streszczenie. Rzymskokatolicka parafia w Rembieszycach (woj. Swietokrzy-
skie) powstala w 1438 r. z inicjatywy rodu Odrowazow — wlascicieli Rembieszyc
i pobliskich wiosek. Zrédta historyczne poswiadczaja w okresie staropolskim
obecnos¢é dwoéch kosciotow parafialnych: najstarszy, wzniesiony przed 1438 r.,
ulegt zniszczeniu w wyniku starosci; drugi, wystawiony w 1751 r. staraniem miej-
scowego proboszcza Ludwika Sakiewicza, splonal w latach dziewiecédziesiatych
XVIII stulecia w blizej nieznanych okolicznosciach. W latach 1798-1799 éwczesny
kolator Franciszek Saryusz Wolski ufundowatl trzecia swiatynie, ktoéra przetrwa-
la do dzis w niemal niezmienionej formie, stanowigac cenny zabytek drewnianej
architektury sakralnej na ziemiach polskich. Publikowany dokument przedsta-
wia wyglad i stan tego obiektu sakralnego w drugiej potowie XIX w., opisuje jego
wystréj i wyposazenie, pomniki nagrobne, wyszczegolnia kolejnych ksiezy pra-
cujacych w parafii. Zrédlo to w istotny sposéb wzbogaca nasza wiedze na temat
miejscowej Swiatyni i samej parafii.

Stowa kluczowe: Rembieszyce, Swiatynia parafialna, historia Kosciota, edycja
zrodlowa, XIX wiek.

Rys historyczny

arafia pw. Swietych Piotra i Pawla w Rembieszycach zosta-
ta erygowana w roku 1438 z inicjatywy Mikotaja Odrowaza
(zm. 1496), miejscowego dziedzica, pozniejszego opata jedrze-
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jowskiego (w latach 1447-1496)'. Wydzielono ja z macierzystej pa-
rafii Ztotniki. Oprocz Rembieszyc w jej sktad wchodzily trzy inne
wioski nalezace do Odrowazow: Karsznice, Mieronice i Wola Tesse-
rowa. Stan ten nie ulegt zmianie do dzis.

Ta niewielka parafia w okresie staropolskim przynalezata do
archidiecezji gnieznienskiej, archidiakonatu kurzelowskiego, deka-
natu matogoskiego. Po trzecim rozbiorze Rzeczypospolitej (1795)
znalazta sie w granicach zaboru austriackiego, w 1809 r. zosta-
ta wlaczona do Ksiestwa Warszawskiego, a w 1815 r. do nowo
utworzonego Krolestwa Polskiego. Poniewaz granice tego ostatnie-
go nie pokrywaly sie z granicami wiekszosci diecezji, zachodzita
koniecznos¢ uregulowania organizacji koscielnej. Nastapilo to na
mocy bulli papieza Piusa VII (1742-1823) z 30 czerwca 1818 r.
Parafia Rembieszyce stala sie wowczas czescia diecezji krakow-
skiej, a w roku nastepnym - po likwidacji dekanatu checinskiego
— zostala wlaczona do dekanatu kieleckiego liczacego 15 parafii.
Nieco wczesniej zmiany dokonano takze w administracji panstwo-
wej. W 1816 r. decyzja namiestnika Jozefa Zajaczka na obszarze
Krolestwa wprowadzono nowy podzial administracyjny: w miej-
sce departamentow utworzono wojewodztwa, ktore podzielono na
obwody, powiaty i gminy. Omawiana parafia znalazta sie w grani-
cach wojewodztwa krakowskiego, w obwodzie i powiecie kieleckim,
w gminie Rembieszyce.

Po upadku powstania styczniowego wtadze carskie w ramach
represji dokonaly reorganizacji administracyjnej Krolestwa Pol-
skiego. Dostosowaly tez administracje koscielna do podziatu poli-
tycznego kraju. Na mocy rozporzadzenia z 26 grudnia 1865 r. na
terenie dawnej diecezji krakowskiej (od 1842 r. zwanej kielecko-kra-
kowska) w miejsce dotychczasowych 18 dekanatow ustanowiono
osiem, tak aby ich granice pokrywaly sie z granicami powiatow.
W nastepstwie tych zmian parafia rembieszycka zostata wlaczona
do dekanatu Jedrzejow, obejmujacego swym zasiegiem 28 parafii.
W grudniu 1882 r. papiez Leon XIII (1810-1903) ponownie erygowat
diecezje kielecka. W 1911 r. jej rzadca, biskup Augustyn Losinski
(1867-1937), ustanowil na podleglym sobie obszarze 17 wicede-

! Na jego temat por. A.Z. Helcel, O klasztorze jedrzejowskim i bedacym tam
nagrobku Pakostawa kasztelana krakowskiego, Krakow 1852, s. 25; S. Borkie-
wicz, Z. Linowski, Monografia historyczna i gospodarcza powiatu jedrzejowskie-
go, Kielce 1937, s. 171; W. Bukowski, Katalog opatéw jedrzejowskich. Préba
ustalenia chronologii, [w:] Cystersi w Polsce. W 850-lecie fundacji opactwa jedrze-
Jjowskiego, red. ks. D. Olszewski, Kielce 1990, s. 194.
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kanatow, ktére po odzyskaniu niepodlegtosci przez panstwo pol-
skie zostaly przeksztalcone w dekanaty. Wsrod nowo powstatych
jednostek koscielnej administracji terytorialnej znalazt sie wice-
dekanat, a nastepnie dekanat matogoski, do ktorego przynaleza-
ta parafia Rembieszyce. W po6zniejszym czasie nie zaszly w tym
wzglednie zadne zmiany?.

O najstarszym kosciele parafialnym, powstalym z fundacji Odro-
wazow, nie da sie powiedzie¢ zbyt wiele z braku przekazow ikonogra-
ficznych i ub6stwa dokumentacji Zzrodlowej. Z nielicznych wzmianek
wynika, ze byl drewniany, kryty dwuspadowym dachem pobitym
gontem. Juz wowczas nosit wezwanie Swietych Apostoléw Piotra
i Pawla. W roku 1521 znajdowatl sie¢ w zlym stanie technicznym
— drewno bylo uszkodzone, a dach przeciekal. Mimo doraznych
reperacji jego stan systematycznie sie pogarszal. Potrzebe wysta-
wienia nowej budowli sakralnej dostrzegl arcybiskup Michat Stefan
Radziejowski (1645-1705), ktory w roku 1690 upominal miejsco-
wego plebana, aby odebratl zalegle dziesieciny z Rembieszyc i Mie-
ronic i przeznaczy! je na wzniesienie Swiatynis.

Nowy kosciol parafialny zostal wybudowany w 1751 r. stara-
niem miejscowego plebana, ks. Ludwika Sakiewicza. Wzniesiono go
na miejscu poprzedniego, rozebranego. Ulegl zniszczeniu w czasie
pozaru miedzy 1791 a 1795 r., w blizej nieznanych okolicznosciach.
Architekture i stan swiatyni przedstawia wizytacja z 1790 r.* Byt
to budynek drewniany, jednonawowy, kryty wysokim dachem

2 W kwestii przynaleznosci parafii Rembieszyce do administracji panstwowej
i koscielnej por. M. Karkocha, Parafia Rembieszyce 1438-2012. Studium z dzie-
jow spotecznosci lokalnej, Lodz 2013, s. 19-21, 55-61. O reorganizacji diecezji
kieleckiej w XIX i XX w. por. np. B. Kumor, Organizacja terytorialna diecezji kie-
leckiej, ,Nasza Przesztos¢” 1963, t. XVII, s. 187-232; idem, Powstanie diecezji
kieleckiej i kolejne zmiany jej struktury terytorialnej, [w:] Ksiega jubileuszowa die-
cezji kieleckiej (1883-1983), Kielce 1986, s. 31-39; L. Mullerowa, Organizacja
terytorialna diecezji kieleckiej w latach 1883-1983, [w:] ibidem, s. 279-291;
T. Wrobel, Zarys historii diecezji kieleckiej, ,Kielecki Przeglad Diecezjalny” 1982,
R. LVIII, nr 5, s. 204-243.

3 [Ks. S. Kaminski], Kosciét parafialny we wsi Rembieszycach, [bez daty], Archi-
wum Diecezjalne w Kielcach [dalej: ADK], Zbiér dokumentéw dotyczacych parafii
i kosciota w Rembieszycach 1613-1899, sygn. II PR-IV/1, k. 165v; J. Wisniew-
ski, Historyczny opis koscioldw, miast, zabytkéw i pamiqtek w Jedrzejowskiem,
Marjowka 1930 (reprint: Kielce 2000), s. 334; M. Karkocha, op. cit., s. 42.

* Opis kosciota Rebieskiego w roku 1790. Dnia 27 wrzesnia, ADK, Zbior do-
kumentow..., k. 71-72v. Por. M. Karkocha, Opis swiatyni parafialnej w Rembie-
szycach z 1790 roku, ,Miedzy Wistla a Pilicg. Studia i Materiaty Historyczne” 2018,
t. XIX, s. 139-150.
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pobitym gontem. Na jego szczycie znajdowala sie niewielka wie-
zyczka-sygnaturka zwienczona krzyzem. Po stronie poilnocnej pre-
zbiterium dobudowana byta zakrystia, a po przeciwnej malenki
skarbczyk. Do wnetrza prowadzily dwie kruchty: kwadratowa od
zachodu, nad ktora miescily sie dwa choéry, i mniejsza od potudnia.
Posadzka w prezbiterium byla z ,ciosowego kamienia”, w nawie z tar-
cic i dylow. Wystroj kosciota byl skromny. Sktadaly sie na niego
cztery oltarze, ambona oraz organy. W oltarzu glownym widniat
taskami stynacy obraz Matki Boskiej z Dzieciatkiem, a w jednym
z bocznych rzezba Chrystusa Ukrzyzowanego — oba te zabytki, ura-
towane z ptonacego kosciota, zachowaly sie do dzis. Swigtynia byla
dobrze wyposazona w naczynia i szaty liturgiczne (niektéore wyma-
galy naprawy). Przy kosSciele znajdowala sie drewniana dzwonnica
oraz cmentarz grzebalny otoczony drewnianym parkanem, z brama
i dwiema furtkami®.

Obecny kosciol, rowniez drewniany, ufundowat w latach 1798-
1799 Franciszek Saryusz Wolski (ok. 1759-1838), kolator i dzie-
dzic Rembieszyc oraz Woli Tesserowej®. Konsekrowat go w 1799 r.
opat jedrzejowski Sebastian Baranowski’, z upowaznienia biskupa
krakowskiego Feliksa Turskiego (1729-1800). Ma on jedna nawe
na planie prostokata zblizonego do kwadratu i wezsze prezbite-
rium, rowne jej wysokoscia, ptytkie, prostokatne, zamkniete troj-
bocznie. Od péinocy do prezbiterium przylega kwadratowa zakrystia,
a od potudnia do nawy kwadratowa kruchta. Druga kruchta, pro-
stokatna, znajduje sie od zachodu. Pierwotnie byla mniejsza i pet-
nita funkcje dzwonnicy. Podczas gruntownej restauracji kosciota
w 1867 r. przebudowano ja, otwierajac do wnetrza®. Dekoracje

° [Ks. S. Kaminski], Kosciét parafialny..., k. 165v-166v; M. Karkocha, Para-
fia Rembieszyce..., s. 47-51; C. Hadamik, D. Kalina, E. Traczynski, Miasto
i gmina Matogoszcz, Kielce 2006, Dzieje i zabytki matych ojczyzn, red. R. Mirow-
ski, s. 207 (tam stwierdzenie, ze do pozaru drugiego koSciotla doszto w 1779 r.).

6 Na jego temat por. M. Karkocha, Koscié? parafialny w Rembieszycach jako
przyktad fundacji szlacheckiej, [w:] Sztuka w Swietokrzyskiem. Studia z historii
kultury i sztuki w XIX i XX wieku, red. J. Drazyk, P. Rosinski, H. Suchojad,
Kielce 2019, s. 13-14 (tam dalsza literatura i zrodta).

" W. Bukowski, op. cit, s. [204] (tu odnotowany jako Sebastian Gerard
Baranski).

& [Ks. S. Kaminski], Kosciét parafialny..., k. 172; J. Wisniewski, op. cit.,
s. 334-335; Katalog zabytkéw sztuki w Polsce, t. Il (Wojewddztwo kieleckie),
red. J.Z. Lozinski i B. Wolff, z. 3 (Powiat jedrzejowski), oprac. T. Przypkowski, War-
szawa 1957,s.33; C. Hadamik,D.Kalina, E. Traczynski, op. cit., s. 207-208;
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Scienna (zniszczona), obrazy ottarzowe oraz plafony (czeSciowo
zachowane) wykonat znany artysta krakowski — Michat Stachowicz
(1768-1825)°.

Podstawa wydania

Przedmiotem edycji zrodlowej jest niedatowany opis Swiatyni pa-
rafialnej w Rembieszycach, odnaleziony w Archiwum Diecezjal-
nym w Kielcach, w teczce Zbiér dokumentéw dotyczacych parafii
i kosciota w Rembieszycach 1613-1899 (sygn. II PR-1V/1). Jego
autorem jest ks. Stanistaw Kaminski (1837-1913), administrator
interesujacej nas parafii w latach 1866-1878'°. Z dopisku na re-
kopisie wynika, ze zostal on odnaleziony w 1906 r. w papierach
po ks. Walentym Witkowskim (1817-1897), proboszczu jedrzejow-
skim w latach 1857-1897 i tamtejszym dziekanie!!. Wnioskowac
z tego mozna, ze powstal z polecenia wladz koscielnych — Witkow-
skiego lub Konsystorza w Kiecach. Wiadomo, ze ten ostatni wydat
podobne zarzadzenie w 1884 r. (N° 210), a sporzadzone wowczas
opisy Swigtyn parafialnych dekanatu jedrzejowskiego przechowy-
wane sa w kieleckim archiwum, w teczce oznaczonej sygnatura
OD-8/3 (w zbiorze tym brakuje relacji z Rembieszyc)!?. Mozliwe,
ze bylo to kolejne tego typu rozporzadzenie wydane przez kielecki
Konsystorz.

A.Adamczyk, T. Wroébel, Koscioly drewniane w wojewddztwie Swietokrzyskim,
Kielce 2010, s. 68; zwlaszcza M. Karkocha, Parafia Rembieszyce..., s. 175-180.

9 Szczegoétowo o tym por. Z. Anusik, M. Karkocha, Obrazy Michata Stacho-
wicza w kosciele parafialnym w Rembieszycach, [w:] Acta Artis. Studia ofiarowane
Profesor Wandzie Nowakowskiej, red. A. Pawlowska, E. Jedlinska, K. Stefanski,
Lodz 2016, s. 195-211; oraz eadem, Obraz ,,Wniebowziecie Najswietszej Marii
Panny” w kosciele parafialnym w Rembieszycach. Dzieje jednego zabytku, ,Prze-
glad Nauk Historycznych” 2017, R. XVI, nr 2, s. 273-283; eadem, The paint-
ing ,Assumption of the Blessed Virgin Mary” in the parish church in Rembieszyce.
The history of one artefact, ,,Przeglad Nauk Historycznych” 2017, R. XVI, nr 3,
s. 271-281. Biogram M. Stachowicza: D. Radwan, Stachowicz Michat Franciszek,
[w:] Polski stownik biograficzny, t. XLI, Warszawa-Krakow 2002, s. 327-331.

10 Informacje biograficzne: M. Karkocha, Parafia Rembieszyce..., s. 102-103,
359 (tam dalsza literatura i zrédta).

11 W. Kowalski, D. Olszewski, Parafia Tréjcy Swietej w Jedrzejowie na tle
dekanatu. Zarys dziejow, Kielce 2003, s. 238-240, 361-362 (tu krotki biogram
Witkowskiego).

12. ADK, Akta konsystorskie. Opis koscioléw dekanatu jedrzejowskiego 1884—
1898, sygn. OD-8/3.
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Omawiany rekopis zostal spisany w jezyku polskim na kartach
formatu zblizonego do AS, zapisanych obustronnie, paginowa-
nych od 1 do 18, oznaczonych wspoétczesnie jako karty 165-173v.
Pismo jest drobne, kursywne, miejscami stabo czytelne, a papier,
na ktérym sporzadzono opis — poplamiony i pozotkly ze starosci.
W tekscie wystepuja dopiski obcg reka, podkreslenia otowkiem
i przekreslenia niektorych fragmentow, co swiadczy o p6zniejszej
lekturze i uzytecznosci tego zrodta. Dokument nie byt dotychczas
przedmiotem krytycznej edycji, chociaz zawarte w nim informacje
w wiekszym lub mniejszym stopniu byly wyzyskiwane przez histo-
rykow zajmujacych sie dziejami parafii rembieszyckiej i tworczoscia
krakowskiego malarza Michata Stachowicza!'s. Rekopis wzbogaca
w istotny sposob nasza wiedze na temat parafii w Rembieszycach,
miejscowego kosciola i pracujacych w niej ksiezy. Jest to tez jedyne
znane nam zrodto poswiadczajace fakt wykonania dekoracji malar-
skiej przez M. Stachowicza w tamtejszej Swiatyni.

Metoda wydawnicza

Edytowany dokument zostal opracowany zgodnie z wymogami
instrukcji wydawniczej Kazimierza Lepszego'*. Zmodernizowano
zatem pisownie zrodla, zachowujac jednak jego cechy jezykowe.
Poprawiono takze interpunkcje, gtownie przez dodanie przecinkow
i kropek konczacych zdanie w miejsce Srednikow stosowanych
w podstawie wydania. Dwukropek, jako znak konczacy skrot, za-
mieniono na kropke. Samogtoski ,i”, ,y” oraz spotgloske ,j” odda-
no wedhug obecnych regul pisowni. W przypadku, gdy litera ,y”
oznaczala dwie gloski, oddano to zgodnie z wymowa, np. ,erekcya”
przez ,erekcyja”. Znak ,6” zastosowano wedlug aktualnych zasad
pisowni. Uzupelniono pomijane niekiedy znaki diakrytyczne, takie
jak ,n”, 8”7, ,z”, rzadziej ,z”. Podwojona spoélgloske ,11” zastapiono
pojedyncza, m.in. w slowie ,kollator”. Zdarzaly sie tez sytuacje,
gdzie litere ,x” zamieniano na dwuznak ,gz”, a litere ,q” na k7,

0

jak w stowach ,exystowac”, ,aqwarella”. Rowniez zgodnie z obecng

13 Z. Michalczyk, Michat Stachowicz (1768-1825) krakowski malarz miedzy
barokiem a romantyzmem, t. I-1I, Warszawa 2011; M. Karkocha, Parafia Rem-
bieszyce...; eadem, Zabytki epigrafiki w Rembieszycach z XV-XIX wieku, ,Stu-
dia Epigraficzne” 2016, t. VI, s. 39-61; eadem, Kosciét parafialny..., s. 13-21.
Por. tez literatura w przyp. 9.

14 Instrukcja wydawnicza dla zrédet historycznych od XVI do potowy XIX wieku,
red. K. Lepszy, Wroctaw 1953.
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praktyka uzyto wielkich liter. Powyzsze uwagi nie dotycza epita-
fiow, ktore zdecydowano sie pozostawi¢ bez zmian, albowiem te
rzadza sie nieco innymi zasadami. W nawiasy kwadratowe ujeto
poczatek danej strony w oryginale, rozwigzano niektore skroty, za-
znaczono nieczytelne slowa, jak rowniez uzupelniono opuszczone
przez pisarza litery. W przypisach tekstowych zamieszczono uwagi
odnoszace sie do postaci zewnetrznej i brzmienia tekstu oraz lek-
cje watpliwe. W przypisach rzeczowych objasniono wzmiankowane
w tekscie osoby i miejscowosci. Zachowano podkreslenia wyrazow
i uktad tekstu znajdujacy sie w rekopisie. W zrodle wystepuja na-
stepujace abrewiacje: J.W. — Jasnie Wielmozny, ks. — ksiadz, SS.
— Swietych.

TEKST ZRODLOWY

Or.: Archiwum Diecezjalne w Kielcach, Zbiér dokumentéw dotyczacych parafii
i kosciota w Rembieszycach 1613-1899, sygn. II PR-IV/1, k. 165-173v.

[k. 165] Ko§ciol parafialny we wsi Rembieszycach!®

Do miejsc, ktore najmniej zwracaja uwagi na siebie, a nawet
ktore wcale nie sg ponetne na oko, mozna by zaliczy¢ wioske Rem-
bieszyce, polozong w kieleckiej guberni i stanowigcg prawie Srod-
kowy punkt trzech starozytnych miasteczek, to jest Malogoszcza,
Jedrzejowa i Checin'®. I w rzeczy samej oprocz kosciota parafialne-
go, ktory skromna swojg postawg uwydatnia sie wposrod tu i 6wdzie
rozrzuconych chatup wiejskich, zreszta nie ma nic takiego, co by
budzito ciekawos¢ lub zastugiwalo na wzmianke. Nie bedziemy tez
rozszerzacC sie wcale ani nad miejscowoscia, ktora nie zachwyca
wcale, ani nad pamiatkami, ktorych nie ma zupelnie, ale od razu
przystapiemy do opisu kosciota.

aDawny kosciol?. Trudno odgadnac i powiedzie¢ na pewno, w kto-
rym roku zostal zbudowany kosciol parafialny we wsi Rembieszy-
cach, albo kto sie¢ przyczynit gtownie do wzniesienia go, a nawet

@ Fragment tekstu na marginesie.

15 Rembieszyce — wie§ w dawnym woj. sandomierskim, w pow. checinskim,
okolo 7 km na potludniowy wschod od Matogoszcza, nad rzeka Bialg Nida.
16 Wszystkie trzy miejscowosci w danym pow. sandomierskim.
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dojs¢ tego prawie niepodobna jest rzecza, gdyz ani na piSmie nie
ma na to zadnego wyraznego dokumentu, ani w kosciele tym, jaki
obecnie jest, nie ma zadnego pomnika, z ktérego by mo-[k. 1650
zna bylo date zalozenia wyczytac, a tem bardziej od ludu podob-
nych wiadomosci zaczerpnac¢ nie mozna, gdyz pomiedzy tym nawet
slad tradycyji o starym kosciele parafialnym zaginatl i musiemy
wiec poprzestac¢ na tych wiadomosciach, ktore odszukaliSmy na
miejscu. Ot6z wedlug tych manuskryptow, ktore sie przechowaty
do dzis dnia, w koScielnych aktach parafii rembieskiej jest rzecza
pewna, ze od niepamietnych czasow, bo jeszcze przed rokiem 1438,
we wsi Rembieszycach byl juz parafialny kosciol, i ze ten zostat
przebudowany z drewnianego kosciota Ztotniki!'” staraniem i kosz-
tem bylych dziedzicow wsiow: Rembieszyce, Karsznice i Tesserowe;j
Woli'®, ktorych imion i nazwisk nie ma zapisanych w erekcyji.

Byt on pokryty ostrym goncianym dachem, z mala drewniang
wiezyczka przyozdobiona na szczycie krzyzem Zbawiciela Jezusa,
mieszczaca w sobie dzwonek zwany sygnaturka. Przy koscielne, jak
wszedzie, byt grzebalny cmentarz obwiedziony dokota drewnianym
parkanem, z brama i dwiema furtkami, mniejsza i wicksza. W tym
samym ogrodzeniu miescila sie i dzwonnica, podobniez z drzewa
i, jak sie zdaje, razem z koSciolem wzniesiona z dwoma dzwonami,
mniejszym i wiekszym!°.

Do wnetrza kosciota wchodzito si¢ przez kruchte zbudowang
w kwadrat, ponad ktora znajdowaly sie dwa chory: wyzszy i nizszy.

Z prawej strony od wnijscia byla druga kru-[k. 166|chta mniej-
szych rozmiarow, stykajaca sie i zwigzana szczelnie ze Sciang
koscielng. Zas po lewej stronie wielkiego oltarza znajdowaly sie
drzwi pojedyncze drewniane prowadzace do zachrystyji, a stamtad
do malenkiego skarbca — wszedzie mozna bylo widzie¢ posadzke
z ciosowego kamienia, utozong w kwadrat.

17 Ztotniki — wies w dawnym woj. sandomierskim, w pow. checinskim, potozo-
na okoto 4 km na potudniowy zach6d do Rembieszyc, siedziba parafii.

18 Karsznice i Wola Tesserowa — obie te osady wiejskie wchodzily w sktad rem-
bieszyckiego okregu parafialnego.

19 Oba te instrumenty, odlane w 1464 (?) i 1651 r., zachowaly sie do dzis. Tekst
inskrypcji nadzwonnych notuja: Corpus inscriptionum Poloniae, t. I (Wojewddz-
two kieleckie), red. J. Szymanski, z. 2 (Jedrzejow i region jedrzejowski), wydata,
wstepem i komentarzem opatrzyla B. Trelinska, Kielce 1978, nr 1, s. 152-153;
M. Karkocha, Zabytki epigrafiki..., s. 42, 50-51; C. Hadamik, D. Kalina,
E. Traczynski, op. cit., s. 210 (tu jednak bledna informacja, jakoby dzwon
z XVII w. byl sygnowany przez Piotra Weinerta).
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Co do ottarzow, o tych nie masz zadnej wzmianki w erekcyji
koscielnej, jednakze podtug innych dokumentow pewna jest rze-
cza, ze od samego poczatku egzystowaly tylko cztery ottarze, to
jest 1°ottarz wielki z obrazem Najswietszej Maryi Panny?°i ten,
jak sie zdaje, byl zasuwany jako i dzi§ obrazem SS. Piotra i Pawla,
pod ktérych wezwaniem zbudowano parafialny kosciét, 249 oltarz
z wizerunkiem Ukrzyzowanego Chrystusa?! na [w]prost kruchty
mniejszej i 32 dwa ottarze poboczne. Oto jest wszystko, co mozna
bylo powiedzie¢ o dawnym kosciele parafialnym we wsi Rembieszy-
cach, z ktorego dzis oprocz pamieci tej, ze zgorzal do szczetu, zresz-
ta nie pozostalto nic wiecej. A nawet i to, kiedy pogorzat i z jakiej
przyczyny? jest niewiadomem, i trudno tego dojs¢, gdyz ani pomie-
dzy ludem nie ma tak sedziwych, ktorzy by ten wypadek zapa-
mietac mogli, ani w miejscowych koscielnych aktach nie ma na to
zadnego dowodu. Domyslac sie wiec potrzeba, ze ta pogorzel nasta-
pita pomiedzy 1791 a 1795 rokiem, to jest [k. 166v] przed trzeciem
rozbiorem Polski, w czasie lub przed Kosciuszkowska wojna.

Co do przetozonych bedacych podowczas w parafii rembie-
szyckiej az do pogorzeli, mozemy wyliczy¢ tych tylko proboszczow
i wikariuszow, ktorych imiona i nazwiska odszukaliSmy w starych
tacinskich aktach od r[oku] 1677, gdzie umieszczeni sa w naste-
pujacym porzadku:

12 Od r[oku] 1677 do 1681 ks. Fran[ciszek] Luczynski wikariusz

2°¢— 1681 — 1682 ks. Paczanowski proboszcz??

32— 1682 — 1683 ks. Kazimierz Liskowicz??

4°c — 1683 — 1684 ks. Walenty Szafranski

5¢— 1684 — 1685 ks. Szymon Zatorowicz

6° — 1685 — 1692 ks. Jan Zawalski

azsnIresIm

20 Malowany na desce obraz Matki Boskiej z Dzieciatkiem w typie Hodegetria,
zapewne z XVI w., uchodzacy za cudowny. Wiecej na ten temat por. M. Karko-
cha, Parafia Rembieszyce..., s. 43-45.

21 Rzezba datowana na pierwsza potowe XV stulecie, znajdujaca sie obecnie
w kruchcie zachodniej §wiatyni. Por. Zalacznik do decyzji z dn. 12 IV 1994 r. w spra-
wie wpisania do rejestru zabytkow woj. kieleckiego pod numerem 225 B zespotu
zabytkow stanowigacych wystrdj i wyposazenie kosciota parafialnego p.w. §$. Piotra
i Pawla Ap. w Rembieszycach, gm. Malogoszcz, woj. kieleckie, ADK, Akta kurialne.
Akta parafii Rembieszyce 1952-2008, sygn. PR-6/5, k. 148. Opis tego zabytku:
M. Karkocha, Parafia Rembieszyce..., s. 46.

22 Ks. Marcin Paczanowski (Pacanowski). Por. M. Karkocha, Parafia Rembie-
szyce..., s. 33.

23 W zrodlach takze jako Lisowicz (ibidem).
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Az dotad slady sa wikariuszow i podpisy ich w lacinskich aktach,
skad wnosic¢ nalezy, ze parafia rembieszycka wtedy miata uposaze-
nie lepsze daleko i musiata by¢ liczniejsza anizeli obecnie.

Pézniej zarzadzali parafig sami proboszczowie, a mianowicie:

7° Od r[oku] 1692 do 1701 ks. Michat Pojaloczynski**

8 — 1701 — 1704 ks. Jan Fiescher

9¢ — 1704 — 1725 ks. Andrzej Rygalski

100 — 1725 — 1726 ks. Jan Duzowski

11e— 1726 — 1737 ks. Sebastian Metrycki

12¢ — 1737 — 1738 ks. Walenty Czechowski

132 — 1738 — 1747 ks. Ludwik Sakowicz?®

14e — 1747 — 1780 ks. Wawrzyniec Wojciech Kale-[k. 167]cin-

ski, ktory jak sie mozna przekonac z rekopismu znajdujacego sie

w miejscowych koscielnych aktach, w r[oku] 1757 pozwolenie do

oczyszczenia koscielnego grobu od arcybiskupa gnieznienskiego

$p. Ignacego Adama Komorowskiego?® uzyskat, kosci umartych
ze czcia im przynalezna zebral i wedlug ceremonii przepisa-
nych rytuatem rzymskim obok parafialnego kosciota, wspolnie

z ludem zgromadzonym na nabozenstwie pogrzebal.

Po nim z kolei byt ks. Jozef Baranowski i ten to proboszcz naj-
prawdopodobniej byl naocznym swiadkiem owej pogorzeli rembie-
szyckiego kosSciota.

Kolatorem i prezesem Dozoru Koscielnego we wsi Rembieszy-
cach byl natenczas Franciszek Sariusz Wolski, posetl i sedzia poko-
ju powiatu kieleckiego, ktory zaraz po spaleniu kosciota wzniost
tymczasowo kapliczke malutka i w tej nabozenstwa i wszystkie
religijne obrzadki odprawialy sie¢ az do r[oku] 1796. W tym to roku,
wedhug dokumentu istniejacego w rembieszyckich koscielnych
aktach, przez arcybiskupa gnieznienskiego Sp. Ignacego Krasic-
kiego?” potowa parafii zostata przytaczona do Malogoszcza, a druga
potowa do parafii zlotnickiej; lecz taki rozdzial wida¢ byl niedo-
godnym dla parafian, bo wkrotce potem zaczeto mysle¢ na serio

2% Odczyt nazwiska jedynie prawdopodobny.

2> W zrodtach takze Sakiewicz, Saksiewicz. Por. M. Karkocha, Parafia Rem-
bieszyce..., s. 33.

26 Jgnacy Adam Komorowski h. Korczak (1699-1759) — arcybiskup gnieznien-
ski w latach 1748-1759.

27 Ignacy Btazej Krasicki h. Rogala (1735-1801) — arcybiskup gnieznienski od
1795 r. do swej Smierci.
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o zbudowaniu nowego kosciola, ktory tez niezadlugo za staraniem
wyz[ej] wspomnianego kolatora Sp. Franciszka Sariusza Wolskiego
i jego wlasnym kosztem, jak si¢ zdaje, w tej samej formie i na tym
samym miejscu zostal [k. 167v] zostal® wzniesiony i wykonczony
w roku 1799.

cKosciol nowy®. Nowy kosciol zbudowany jest na podmurowa-
niu z kamienia, z wyborowego drewna i na zewnatrz ze wszystkich
stron oszalowany deskami. Dach gonciany i spadzisty na oko przy-
ozdabia mala, lecz gustowna wiezyczka, na szczycie ktorej zamiesz-
czona jest galka Sredniej wielkosci, a na niej osadzony podwojny
zelazny krzyz, w srodku wiezy dzwonek zwany sygnaturka.

W stronie potudniowo zachodniej i niezbyt daleko od kosSciola
stoi drewniana dzwonnica, w tej sa trzy dzwony dosy¢ duze, har-
monijne i glosne?s.

Cmentarz koscielny otaczaty niegdys drewniane rzniete sztache-
ty, lecz i tych juz dawno nawet sladu nie ma. W cmentarzu oprocz
dwoch wysokich topol, ktére rosng w bliskosci i stoja obok siebie
jakby na strazy — zreszta zadnych innych drzew nie ma.

Z pomnikow dwa tylko sa okazalsze nieco i na widoku, jeden
marmurowy czarny, umieszczony przy zewnetrznej scianie, pomie-
dzy zakrystia i prezbiterium, na podmurowaniu z prostego kamie-
nia, na nim wyryty nastepujacy napis:

W ostatniej ustudze wiecznosci Urbanowi Natecz
Komornickiemu?

b Wyraz powtérzony.
¢ Tekst na marginesie.

28 Najwiekszy z XV w., §redni z 1651 i najmniejszy z fundacji Franciszka Saryu-
sza Wolskiego, odlany w 1798 r. w warsztacie znanego ludwisarza krakowskiego
Piotra Macieja Weidnera (Wainera). Tre$¢ napisu nadzwonnego podaja: Corpus in-
scriptionum..., s. 154; C. Hadamik, D. Kalina, E. Traczynski, op. cit., s. 210;
M. Karkocha, Zabytki epigrafiki..., s. 42-43, 52. Na temat wspomnianego lu-
dwisarza i jego dzialalnosci por. J.J. Drescik, Weidnerowie. Karta z dziejow
odlewnictwa krakowskiego, [w:] Ludwisarstwo w Polsce. Materialy z III Sesji Na-
ukowej z cyklu ,Rzemiosto artystyczne i wzornictwo w Polsce”, zorganizowanej
przez Muzeum Okregowe w Toruniu oraz Toruniski Oddziat Stowarzyszenia Histo-
rykéw Sztuki, w dniach 8-9 listopada 2002 roku, Torun 2003, s. 69.

2 Urban Komornicki h. Nalecz (zm. 1814) — dziedzic Rembieszyc i Woli Tes-
serowej. Z malzenstwa z Katarzyna Michalczewska pozostawil synéw Franciszka
i Michata. Por. A. Boniecki, Herbarz polski, t. X (Kestowscy—Komorowscy), War-
szawa 1907, s. 378; M. Karkocha, Parafia Rembieszyce..., s. 23, 28, 78; S. Bor-
kiewicz, Z. Linowski, op. cit., s. 171, 197-198.
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Dziedzicowi Dobr Woli Tesserowej Syn Franciszek Salezy®°
wywigzujac sie z powinnosci ten pomnik polozyt Jemu
Ojcze c6z juz W lochach ziemi,

Zale optakuiacej wznieci;

Chiba ze pojde z Tobg za Niemi,

I moje osierociate Dzieci
Z kolei Lossu przeciwnego
Zkraca sie wiek Czlowieka
Przechodniu Westchnij za dusze Jego
Kogoz ten zakres nie czekal
Zyl lat 74. Zmarl dnia 14. sierpnia 1814, r.3

W niewielkiej odleglosci i prawie na [w]prost wielkiego oltarza na
piedestale z ciosow widac¢ drugi marmurowy pomnik, wzniesiony
ku uczczeniu pamieci fundatora kosciola, na nim wyryty napis:

Sp. Franciszek Sariusz Wolski
Poset i Sedzia pokoju Powiatu
Kieleckiego
Kosciota tego Fundator prosi
o westchnienie
umart dnia 1. Wrzesnia 1838 r.¢
Wdzigeczna familia pamieé¢ jego uwiecznia

Oprocz tych sa jeszcze cztery mniejsze, nie tak pomniki, jak
raczej gtazy obrobione, potozone na ziemi pomiedzy Sciang kosciel-
na a pomnikiem fundatora, na jednym z tych nie ma zadnego napi-
su, na pozostatych sa nastepujace:

Na pierwszym glazie®

4 Opuszczony wiersz: ,zyigc lat 79”. Por. M. Karkocha, Zabytki epigrafiki...,
s. 44, 55.

¢ Inskrypcja ta, podobnie jak dwie kolejne, w podstawie zZrodlowej ujete sa
w ramke.

39 Franciszek Salezy Komornicki — syn poprzedniego, wlasciciel Woli Tesse-
rowej. Por. A. Boniecki, op. cit, t. X, s. 378; S. Borkiewicz, Z. LinowsKki,
op. cit., s. 198; M. Karkocha, Parafia Rembieszyce..., s. 78.

31 Epitafium to, jak rowniez cztery pozostale, notuja: J. Wisniewski,
op. cit.,, s. 336; C. Hadamik, D. Kalina, E. Traczynski, op. cit,, s. 210-211;
M. Karkocha, Parafia Rembieszyce..., s. 203-205; ead em, Zabytki epigrafiki...,
s. 43-44, 53-55.
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D.O.M.
Tu spoczywa
W. Zofia z Szczepkowskich Wyso-
cka?®? lat wieku swego 85 zmar-
la r. 1808 dnia 19. Kwietnia
Czeka Zmartwychwstania

[k. 168v] Na nastepnym glazie

D.O.M.
Tu lezy Andrzej
Gorny Wysocki®?
wieku swego lat
67. umart dnia 2.
Maja roku 1801.
Czeka powszechne-
go zmartwychwsta-
nia a od przecho-
dzacych pobozne-
go westchnienia

Na trzecim z kolei glazie

Za dusze $p: Stanislawa
Chwaliboga®* Dziedzica Karsznic
zmartego

32 Zofia z Szczepkowskich Wysocka (zm. 1808) — zona Andrzeja Gorny Wysoc-
kiego, tesciowa fundatora kosciota w Rembieszycach, Franciszka Saryusza Wol-
skiego. Por. M. Karkocha, Parafia Rembieszyce..., s. 205.

33 Andrzej Gorny Wysocki (zm. 1801) — dziedzic dobr Gatkowie, zmart ,parali-
zem tkniety”, bedac w odwiedzinach u corki. Por. ADK, Zbior dokumentéw..., k. 73.

3% Stanistaw Chwalibog h. Strzemie (zm. 1815) — skarbnik ciechanowski, syn
Michata, podstolego bractawskiego i Katarzyny z domu Krasuskiej, wlasciciel
Pierocic i Karsznic (od 1768 r.). Z malzenstwa z Urszula Strzembosz pozostawit
corke Marie Jeziorkowska i czterech synow: Kazimierza, Stanistawa, Francisz-
ka i Hipolita. Por. S. Borkiewicz, Z. Linowski, op. cit., s. 57; M. Karkocha,
Parafia Rembieszyce..., s. 26, 69. O Chwalibogach h. Strzemie por. A. Boniecki,
op. cit., t. Il (Chmielewscy—Czetowscy), Warszawa 1900, s. 126-129; K. Niesiec-
ki, Herbarz Polski, wyd. J.N. Bobrowicz, t. III, Lipsk 1839, s. 99-100.
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dnia 7 lutego 1515 r.f Franciszek Chwalibog®
Syn prosi przechodniow o westchnienie
za dusze jego do Boga

Taka jest czeS¢ zewnetrzna kosciota, przejdziemy teraz do wnetrza.

Otwierajac drzwi pierwsze, w niewielkiej odleglosci widac¢ dru-
gie wieksze, do ktorych prowadzi cia-[k. 169]sny, waski i ciemny
korytarz, jest to wlasnie kruchta niegdys z obu stron przegrodzona
deskami i po otwarciug jeszcze drzwiczki do wnijScia; w przegrodze-
niu na prawej stronie miescily sie¢ wschody wiodace na chor, zas
w przegrodzeniu po lewej stronie byly ztozone katafalk, lichtarze,
skrzynie od $Swiatla itp. rzeczy.

Samo wnetrze kosciota bylo niegdys ozdobione i ku wejrzeniu
mile, na Scianach malowanych pertowa klejowa Sciang rzucone
byly tu i 6wdzie wiszace girlandy z lisci i kwiatow, w posrodku kto-
rych wisiaty obrazy olejne i akwarele wieksze i mniejsze.

Sufit, czyli sklepienie, przedstawialo dwa wielkie obrazy. W nawie
widac bylo w oblokach Tréjce Przenajswietszg otoczona mnéstwem
chwalacych ja aniotow. Po bokach zas czterech ewangelistow zro-
bionych wedle Ksiegi Objawien S¢ Jana Apostola, a w prezbiterium
N[ajswietsza] M[aryje] Panne na obloku i takze w towarzystwie
aniolow wstepujaca do nieba. Cala ta praca byla wykonana kle-
jowo na plotnie przytwierdzonym matemi ¢wiekami do desek sufi-
tu i wykonana z calym artystycznym talentem przez Sp. Michata
Stachowicza®.

Liczba ottarzy, jako i w starym zgorzalym kosSciele, byta racho-
wang taz sama, to jest wielki oltarza jeden, drugi Pana Jezusa
naprzeciw kruchty mniejszej i dwa mniejsze poboczne.

Wielki kiedys byt bardzo gustowny i piekny. Oprocz murowanej
mensy zreszta caly jest zrobiony z drewna. Na tle lazurowym widac
bylo dosyc¢ dobre rze-[k. 169v]zby zlocone tu i 6wdzie, po prawej
i lewej stronie staty dwie figury niepospolitego dtuta przedstawiajg-

I Ewidentna omytka pisarza, winno by¢: 1815 r. Por. M. Karkocha, Parafia
Rembieszyce..., s. 205; ead em, Zabytki epigrafiki..., s. 55.
¢ Odczyt wyrazu jedynie prawdopodobny.

3% Franciszek Chwalibow (zm. 1824) — posiadacz wsi Karsznice. Por. M. Kar-
kocha, Parafia Rembieszyce..., s. 205; S. Borkiewicz, Z. Linowski, op. cit.,
s. 57.

36 Por. przyp. 9
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ce dwie zakonnice w habitach i ptaszczach zlotych®’; wprawdzie nie
sa one zastosowane ani do kosciola, ani do ottarza, ktéory w porow-
naniu z nimi jest maty, w niczym jednak nie psuja jego pierwot-
nej pieknosci. W srodku samym jest obraz N|[ajswietszej] M|aryi]
Panny z Dzieciatkiem Jezus na reku lichego pedzla, stary i, jak
sie zdaje, uratowany z dawnego pogorzatego kosciota, zasuwany
drugim obrazem przedstawiajacym SS. Piotra i Pawla Apostotow.
W gorze umieszczony jest obraz S° Stanistawa Biskupa wskrze-
szajacego Piotrowina z grobu, zas nieco wyzej i nizej na gzymsach
oltarza stoja i siedza aniotki.

Trzy mniejsze oltarze sa malowane klejowo na prostych deskach
obwiedzionych ptétnem, koloru wpadajacego w btlekit i zestawione
do ottarza wielkiego. Wszystko to wykonywal wyz[ej| wspomniany
artysta Sp. Michat Stachowicz.

Lecz czas, ktory wszystko niweczy, w przeciagu kilkudziesie-
ciu lat caly ten koscidtek do smutnego bardzo przyprowadzit sta-
nu, albowiem owo [.]* malowidlo umieszczone na suficie w nawie
koscielnej z powodu ciaglych zaciekow zaczelo pekac¢ w kawatki
i odpadac calymi ptatami, Sciany, ktore warstwy kurzu i pajeczy-
ny pokrywaly wszedzie, cho¢ malowidlo przegladato gdzieniegdzie,
jednak [k. 170] pomimo to przedstawialy one obraz zaniedbania
i nedzy i wygladaly jakby podarta i poszarpana suknia. Oltarz
wielki poszarzal zupelnie, barwa zmienita swo6j pierwotny koloryt,
slowem, cala sSwigtynia byla niestychanie zaniedbana i brudna,
a co najgorsze, iz w lecie strugami plyneta woda przez sufit i okna,
a w zimie znowu oltarze i posadzka byly ubielone od sniegu. Otoz
restauracja byla konieczna. Jakoz w rzeczy samej przy pomocy
Bozej i dobrych checiach parafian rembieskich wspolnymi sitami
w r[oku] 1867 wzieliSmy sie do tego dziela i zebrawszy niewielkie
sktadki, rozpoczeliSmy odnowienie kosciota.

IKo$ciot po restauracyjil. Obecnie wielki oltarz, ambona, chrzciel-
nica i niektore czesci nawy koscielnej, a gtownie filary, czyli spojenia

" Wyraz nieczytelny.
! Tekst na marginesie.

37 Rzezby te, zachowane do dzis, wyobrazaja Swiete niewiasty — Salomee i Marie
Jakubowa. Prawdopodobnie zostaly wykonane w pierwszej potowie XVIII w. z prze-
znaczeniem dla klasztoru franciszkanéw w Checinach. Por. J. WisniewsKki,
op. cit., s. 335; Katalog zabytkéw..., s. 33; C. Hadamik, D. Kalina, E. Tra-
czynski, op. cit.,, s. 208; M. Karkocha, Parafia Rembieszyce..., s. 303-304.
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Scian sa ulakierowane i pomalowane olejno na kolor bialy, Sciany
zas wyklejone sg papierem orzechowym w tafle, a sufit w nawie
koscielnej papierem biatym z zlote gwiazdy.

W ottarzu wielkim figury dawniej zlote, dzi§ sa lakierowane bia-
te, sukienka w obrazie M[atki] Boskiej ztocona cala, ramy podwoéjne
ztocone, podobniez herby wszystkie i skrzydta oraz przepaski anio-
tow i amorkow takze zlocone, zas na ambonie, chrzcielnicy i chorze
rzezby znajdujace sie sa pociagane brazem i rownie dobrze wygla-
daja, jak ztoto. Co do ottarzow bocznych, te tylko zosta-[k. 170v|ly
odswiezone cokolwiek, lecz niezmienione w niczem.

Obrazy tez pozostaly te same i na swojem miejscu, a mianowicie
w wielkim oltarzu trzy, to jest obraz stary N[ajswietszej] M[aryi]
Panny niewiadomego pedzla, obraz[y] SS. Apostoléw Piotra i Pawta
i Se Stanistawa Biskupa, o czem juz byta wzmianka wyzej, i szes¢
obrazow olejnych w ottarzach bocznych, ktore poniewaz sg piekne,
przeto zrobiemy ich szczegolowe opisy. I tak:

W ottarzu po prawej stronie znajduja sie trzy obrazy rownych
rozmiaré6w urzadzone do winkla. Pierwszy z nich przedstawia S°
Michata Archaniota. Postawa tego bohatyra nieba odwazna i Smia-
la, stoi on na piersiach przekletego czarta, ktory wsrod kilebow
dymu i gorejacych ptomieni wije si¢ pod nogami swojego zwyciezcy.
W prawej rece trzyma ognisty miecz, a w lewej tarcze, na ktorej
znajduja sie napisane slowa: ,Quis ut Deus?”.

Drugi obraz przedstawia S2 Anne bioraca na rece Dzieciatko
Jezus od Przenajswietszej Panny, a poza niemi w sSwietej niebian-
skiej zadumie stoja swiety Joachim i S¥ Jozef.

Trzeci obraz przedstawia S¢ Tadeusza Apostola z malym okra-
glym wizerunkiem Chrystusa.

W oltarzu po lewej stronie sa trzy inne obrazy, takze urzadzone
do winkla, a mianowicie: [k. 171]

Na pierwszym jest umieszczony S¥ Franciszek a Paulo w gru-
bym zakonnym habicie, z kijem podréznym w reku, z rézancem za
pasem. U stop jego bosych kleczy aniot Bozy trzymajacy w rekach
opromieniong tarcze z napisem ,Charitas”.

Na drugim jest przedstawiony SY Mikolaj Biskup trzymajacy
w lewej rece ksiazke oprawiona w karmazynowy safian, na niej
trzy bryly zlota, prawa reka blogostawi trzy dziewice znajdujace sie
w kapieli i wznoszace don blagalne spojrzenia i dlonie.

Ostatni obraz przedstawia S2 Katarzyne Panne i meczenniczke.
Cala jej postac zachwycajaca i stodka. Wsparta o kolumne z mar-
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muru, z mieczem w jednej, a z palma zwyciestwa odniesionego
w drugiej rece, spoglada w niebo, przy jej nogach leza pokruszone
narzedzia meczarni.

Oprocz tych zastluguja jeszcze na uwage dwie akwarele wiek-
sze, pierwsza zawieszona po lewej rece w|ielkiego| oltarza przedsta-
wia Jezusa Chrystusa kleczacego u nog Se Piotra z przescieradtem
w reku oraz innych apostolow przypatrujacych sie obrzadkowi
umywania nog.

Druga na [w]prost oltarza Pana Jezusa wyobraza chwile, w kto-
rej Chrystus Pan powierzyt najwyzsza wtadze S* Piotrowi w Koscie-
le swojem. Tutaj znowu u nog Zbawiciela kle-[k. 171v|czy Szymon
Cefas i odbiera z rak Chrystusowych klucze od Bozego Krolestwa.

Jest jeszcze w oltarzu Pana Jezusa akwarela z wyobrazeniem S°
Izydora Oracza i dwie mate wiszace na Scianach koscielnych, jedna
Se Hieronima, a druga S° Grzegorza Papieza przedstawia, lecz te sa
mniejszej wagi.

Ambona i chrzcielnica sa zrobione z drewna i przystrojone rzez-
ba. Organ dosy¢ harmonijny, cho¢ niezmiernie malutki i zastoso-
wany jest do wielkosci kosciotka.

Zachrystyja malutka, a nawet za mata, lecz tez i bogactwa w niej
nie masz. Oprécz monstrancyji dosy¢ gustownej i Srednich rozmia-
row, oprocz krzyza srebrnego, dwoch kubkow starych i kilku orna-
tow bogatszych nieco, zreszta wszystko nosi na sobie ceche starosci
dawnej i znamiona ubostwa, a nawet i te przybory od kogo zostaty
ofiarowane, nie wiadomo zupelnie. W zachrystyji byla posadzka
z prostego kamienia ulozona na wapno, umalowana klepowa per-
lowa farba. Mensa o szeSciu szufladach, nad ktora zawieszone sa
dwa stare obrazy dosy¢ duzych rozmiaréw, jeden przedstawia S2
Anne, a drugi jakas zakonnice i zdaje sie, ze to jest Swieta Teresa,
a w Srodku Chrystus Pan na duzym drewnianym krzyzu. W tej
czesci [k. 172] kosSciola pomimo restauracyji dokonanej w r[oku]
1867 zadna nie zaszla zmiana oprocz [tego|, ze zamiast kamien-
nej i zuzytej juz posadzki dano drewniang z tarcic oheblowanych,
jak rowniez i w kruchcie glownej zostatl zniesiony korytarz ciemny,
a przepierzenia uzyto na sufit i poprawienie podlogi, ktora juz byta
zdezelowana zupelnie. Takie jest wnetrze kosciolta w Rembieszy-
cach na teraz. Zewnatrz tez zachowatl kosciotek te sama powierz-
chownos¢ ujmujaca i mila, i owszem pigckniejszym sie zdaje, choc
od starosci poczerniat i porost mchem dokota, gdyz ozdabiaja go
nowe sztachety, a raczej stupy murowane, w ktorych utkwione sa
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podhuzne czworograniaste balaski, po cztery w kazdym przesle,
tak iz pierwszy zdaje sie leze¢ na podmurowaniu, a trzy ostatnie
prawie stykaja sie kantami, i jakby wsparte na sobie, na stupach
sg daszki z czerwonej cegly. I oto wszystko, co mozna bylo zebrac
i powiedzie¢ o dawnym i terazniejszym kosSciele parafialnym we wsi
Rembieszycach.

Co sie tyczy zarzadu parafia, to od czasu wzniesienia nowego
kosciota az do obecnej chwili obstugiwali ja proboszczowie w naste-
pujacym porzadku:

Od roku 1799 do 1810 byt ksiadz Jozef Ba-[k. 172v]ranowski,
ten sam, o ktorym wyz[ej] zrobiliSmy wzmianke, od r[oku] 1810 do
1822 ks. Andrzej Potudnikiewicz, od 1822 do 1823 ks. Euzebiusz
Czerski, od 1823 do 1826 [ks.] Stanistaw Myslinski, od 1826 do
1852 ks. Jozef Witek, od 1852 do 1855 ks. Tomasz Bakiewicz, od
1855 do 1857 ks. Jan Kolipiatek, od 1857 do 1859 ks. Stanistaw
Posobkiewicz, od 1859 do 1866 ks. Nestor Bieronski, proboszcz
matogoski, a od 1866 az do obecnej chwili ks. St[anistaw] Kamin-
ski, administrator3,

Nadmienic¢ takze wypada, ze w przeciagu lat 70, liczac od zatoze-
nia terazniejszego kosciola, bylo trzech kolatoréw. Pierwszy Fran-
ciszek Sariusz Wolski, wyz[ej] wspomniony fundator, drugi Ignacy
Rudzki*, trzeci Romuald Kozltowski*’, ktory az dotad zamieszkuje
w Rembieszycach, i ktory w ciagu ostatnich czterech lat, poczawszy
od r[oku| 1866, ofiarami swemi przyczynit sie wiele i do restauracy-
ji kosciota, i do podzwignienia walacego sie juz prawie mieszkania
i budowli przeznaczonych dla uzytku miejscowego plebana.

Pozostal nam jeszcze grzebalny cmentarz, o ktorym nic nadzwy-
czajnego powiedzie¢ nie mozna, wszakze dla uzupelnienia opisu
i o nim zrobimy wzmianke. LeZy on w stronie zachodniej kosciola.
Naokolo otacza go watl [k. 173] usypany z ziem, lecz nie mial i nie
ma do dzi§s dnia zadnych pomnikow w obrebie swoim, a nawet

3¢ Biogramy wspomnianych ksiezy w: M. Karkocha, Parafia Rembieszyce...,
s. 355-359 (tam tez dalsza literatura i zrodla).

39 Ignacy Rudzki — dzierzawca wsi Rembieszyce, wzmiankowany w zrodtach
w 1851 r. Por. Protok6t wyboru dozoru koscielnego parafii Rembieszyce z 10 (22) XII
1851, Archiwum Panstwowe w Kielcach, Rzad Gubernialny Radomski, Akta spe-
cialla tyczace sie reperacji kosciola w Rembieszycach, sygn. 6354, k. 63-65.

4 Romuald Leon Koztowski h. Wieza (1822-1894) — syn Ludwika (zm. 1852),
wlasciciel Woli Tesserowej (od 1852), Rembieszyc (od 1854) i Lipnicy (od 1867).
Por. S. Borkiewicz, Z. LinowsKki, op. cit., s. 78-79, 172, 199; M. Karkocha,
Parafia Rembieszyce..., s. 63-651in.
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nie miat tego, co na wszystkich cmentarzach pierwsze zajmuje
miejsce, to jest pozbawiony byt krzyza. Totez najpierw i przed roz-
poczeciem wszelkiej restauracyji postawiliSmy na cmentarzu dwa
krzyze, jeden zelazny na piedestale z ciosu, a drugi drewniany
w ogrodzeniu ze sztachet. Caly cmentarz wyglada skromnie i pra-
wie jest niepostrzezony z powodu, iz ani ogrodzenia, ani drzew,
ktore zwykle przyozdabiaja podobne miejsca, nie posiada, lecz jesli
nadal Bég pobtogostawi zamiarom dobrym, to i to zacisze umar-
tych pomatu do zupelnego przyprowadzimy porzadku, na co liczy¢
mozemy z pewnoscig, bo lud w tej okolicy cho¢ ubogi bardzo, ale
z sercem otwartym i chetnem do niesienia ofiar, zwlaszcza gdy
widzi, ze jest tego potrzeba, i Ze one jedynie i wylacznie bywaja
obracane na chwate Boza i pobozne cele.

O innych szczegoélach, jak [.]' o bibliotece parafialnej i wizytach
koscielnych nie wspominam wecale, gdyz co do biblioteki, w tej sa
tylko dwa dzieta, to jest Historia Kosciota [.]¥ i Katechizm wytrwato-
Sci przez ks. Gamne' [k. 173v] ztozony z kilku tomoéw porozrywanych
na czesci, a co do wizyty tej od poczatku zalozenia swego, przez
lat 70 z kolei pozbawiony byt rembieszycki kosciot, o czem wnosic
nalezy stad, ze do obecnej pory nie jest konsekrowany, ale bene-
dyktowany, lecz w ktorym roku i przez kogo ta ceremonia zostala
dopelniona, nie wiadomo, bo na to nie masz zadnego dokumentu.

Ks. St[anistaw] Kaminski

mRekopis ten odnaleziony w1906 r. 14 kwietnia w papierach po
J.W. Ks. Pratacie Walentym Witkowskim*' w Jedrzejowie.

Walenty Sysak?*?, Rakow gm|[ina] Rakow
powliat] Jedrzejow, gub[ernia] kielecka™

Koniec, cale 18 stronic

3 Wyraz nieczytelny.

k Nazwisko nieczytelne.

! Odczyt jedynie prawdopodobny.
m Adnotacja inng reka.

41 Por. przyp. 11.
42 Skadinad nieznany.
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MALGORZATA KARKOCHA
UNIVERSITY OF LoDz

Undated report on the parish church in Rembieszyce
from files of the Diocesan Archive in Kielce
(third quarter of the 19" century)

he Roman Catholic parish in Rembieszyce (Swietokrzyskie Province) was

established in 1438 on the initiative of the Odrowaz family — owners of
Rembieszyce and nearby villages. Historical sources confirm the presence of two
parish churches in the Old Polish period: the oldest one, built before 1438,
was destroyed as a result of old age; the second, erected in 1751 thanks to the
efforts of the local parish priest Ludwik Sakiewicz, burned down in the 1790s
in unknown circumstances. In the years 1798-1799, the contemporary collator
Franciszek Saryusz Wolski founded the third temple, which has survived to this
day in an almost unchanged form, being a valuable monument of wooden sacred
architecture in Poland. The published document presents the appearance and
condition of this sacred building in the second half of the 19" century, describes
its decor and equipment, tombstones, and it names consecutive priests working
in the parish. This source significantly enriches our knowledge about the local
temple and the parish itself.

Keywords: Rembieszyce, parish church, history of the Church, source edition,
19% century.

1. Rembieszyce. Kosciot parafialny — widok od strony potudniowo
wschodniej. Fot. Matgorzata Karkocha, 2018
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2. Rembieszyce. Wnetrze kosciota — widok na prezbiterium
Fot. Malgorzata Karkocha, 2018

3. Michat Stachowicz, Sw. Stanistaw — obraz w zwienczeniu ottarza
gtownego. Fot. Malgorzata Karkocha, 2018
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4. Rembieszyce. Wnetrze kosciota — krucyfiks w kruchcie
zachodniej, 1 pot. XV w. Fot. Malgorzata Karkocha, 2018

5. Rembieszyce. Cmentarz przykoscielny — pomnik Franciszka Saryusza
Wolskiego (zm. 1838), fundatora swiatyni. Fot. Malgorzata Karkocha, 2016
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Abstract. The article describes the activities of public organizations in over-
coming child homelessness and neglect of the USSR in the 1920s, showing their
mechanism of functioning.

It has been proven that public organizations were actively involved in the
protection of children and the fight against homelessness, neglect and juvenile
delinquency. They provided individual assistance to orphans and half-orphans
and were engaged in the prevention of homelessness. These organizations also
organized patronage, assisted in the maintenance of childcare establishments,
participated actively in the creation of institutions for children of the unemployed,
and provided protection of minors’ labor rights.
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tion who needed special attention and care from the

people, community and the state. The First World War
led to devastating consequences and aggravation of the economic
situation of several European countries. The revolutions and wars
of the twentieth century forced humanity to think of how social
changes of this nature affected human life.

T all times, there were some categories of the popula-
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The restoration of lost statehood and the establishment of the
Republic of Poland ran into a number of urgent problems which
needed to be solved. The effects of the First World War were both
economic losses associated with the involvement of forces in war-
fare and damage inflicted by the enemy, who viewed Polish lands
as a raw material resource. For example, in 1918 only 14% of its
pre-war workers worked in the country. Another negative factor
was population migration and recruitment of men into military
service. The mobilization done on Polish territory occupied by Ger-
many and Austria-Hungary covered men of working age. In addi-
tion, in 1915 about 1.5 million people were relocated to the east.
This situation had led to a large number of children being left with-
out parents and decent care. The complexity of the situation was
clearly understood and therefore required self-organization of the
population!.

The Soviet and Polish authorities paid special attention to the
legal measures to overcome child homelessness in the interwar
period. These legal measures were not new for Ukraine but they
had a deep historical tradition.

The issues of overcoming child homelessness and neglect were
investigated by: O.I. Anatoliieva?, A.H. Zinchenko?, A.O. Medvid™,
and O.S. Paraschevina®; but their works partially revealed the
activities of the state bodies, which made it impossible to speak
about their specificity in general.

The purpose of this study is to unveil the activities of public orga-
nizations to fight child homelessness and neglect in the Ukrainian
SSR in the 1920s.

1'A. Kotichenko, Children in the Republic of Poland: main directions of social
care, “Ethnic history of the peoples of Europe: Collection of scientific works” 2016,
Issue 50, pp. 86-89.

2 0.1.Anatoliieva, Legal regulation of the fight against homelessness, ne-
glect and juvenile delinquency in the USSR in the 1920s, [dissertation abstract],
Kyiv 2003, p. 20.

3 A.G. Zinchenko, Children’s homelessness in the Soviet Ukraine in the
20’s — the first half of the 30’s of the twentieth century, [dissertation abstract],
Odesa 2002, p. 17.

+ A.O0.Medvid’, Social protection of homeless persons and homeless children,
[dissertation abstract], Odesa 2015, p. 20.

5 O0.S. Paraschevina, The role of the public education system in overcoming
child homelessness in the 1920s - the first half of the 1930s in Ukraine, [disser-
tation abstract]|, Dnepropetrovsk 2004, p. 17.
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Inthe 1920s, the USSR paid considerable attention to the involve-
ment of the public in childhood protection and the fight against
homelessness and neglect. Representatives of some non-gov-
ernmental organizations (women’s, youth’s, and the Red Cross)
were a part of the supervisory bodies — child protection councils
and child support commissions. In 1920, social assistance units
— children’s social inspections were established at the department
of social education by a Resolution of the People’s Commissariat
of Education of the USSR. They were engaged in the identification
of children in need of assistance and participated in measures to
fight homelessness and juvenile delinquency?®.

In 1922, the Code of Laws on Public Education was adopted
in the USSR, according to which the main function of the chil-
drens’ inspection, whose workers were called brothers and sisters
of social assistance, legislated to fight the neglect and delinquen-
cy of minors and, above all, prevent all of these phenomena. The
responsibilities of the children’s social inspection included keeping
records of children, disclosing cases of exploitation and ill-treat-
ment of minors at any enterprises and institutions, being on duty
in public places for the identification of the homeless, beggars and
offenders, and referring or accompanying them to child care insti-
tutions or to commissions on juvenile delinquency”’.

The same year, public inspectors of the children’s social inspec-
tion were hired to fulfill the duties of juvenile care examiners
because at that time the country had a lack of such staff. They
identified the basic principles of such personnel in the Circular
of the People’s Commissariat of Education of the USSR dated
from June 27, 1922. The public inspectors of the children’s social
inspection were to be trained by short-term courses or be given
special individual instruction by experienced commissioners®.

The People’s Commissariat of Education of the USSR tried to
regulate and improve the quality of work of the children’s social

® A.H. Zinchenko, Experience in overcoming children’s homelessness in
Ukraine in the 1920s, Kyiv 1998, p. 35.

7 Code of Laws on National Education, “Collection of the Legislation and Res-
olutions of the Workers ‘and Peasants’ Government of the USSR” 1922, No. 49,
p. 729.

& To all the Commissions for Juvenile Affairs: Circular of the Ukrainian SSR,
“Bulletin of the official orders and messages of the People’s Commissariat of Edu-
cation” 1922, No. 26, pp. 6-7.
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inspection. The Regulation on the Children’s Inspection of the Main
Social Executive Committee of the People’s Commissariat of Edu-
cation of the USSR in 1925 set out the legal status of inspections as
well as the requirements for candidates for inspectors of children’s
social inspections and their responsibilities®. The aim of the Chil-
dren’s Social Inspections was to help the state bodies and insti-
tutions fight child neglect and juvenile delinquency. Accordingly,
children’s social inspections were organized under the authority
of these bodies.

The Children’s Social Inspection had been empowered. In addi-
tion to the duties assigned to inspectors by the Code of Laws on
Public Education of the USSR, they were charged with bringing to
justice those responsible for violating children’s rights. Therefore,
it was of great importance to give the staff of the children’s social
inspection service the right to apply for assistance to the police and
other state bodies which were obliged to promote their work in full.

As far as the requirements for inspectors, the Regulation stat-
ed that the inspector of the children’s social inspection may be
a citizen of the Ukrainian SSR and be at least 21 years old with
sufficient theoretical and practical training. It was forbidden to
involve persons who were under investigation or in court, as well
as restricted in rights by the court to fulfill the functions of inspec-
tors. In cases where it was not possible to set up an inspection, its
functions were delegated to local authorities of child care or any
public, professional, or party organizations®°.

In 1928, the People’s Commissariat of Education of the USSR
approved a new set of “Regulation on the work of children’s social
inspection”. This document defines the structure, powers and
some organizational aspects of inspections!!.

In this Regulation, the main tasks of the Children’s Social In-
spection was to identify children in need of assistance, to conduct
the work with homeless and juvenile offenders on behalf of edu-
cation authorities, to involve the public in these activities, and to
instruct representatives of the organizations which took over the
functions of the children’s social inspection.

9 Regulation on the Children’s Inspection of the USSR, “Children’s Law” 1944,
pp. 443-444.

10 Ibidem.

11 Regulation on the work of the child social inspection, “Bulletin of the People’s
Commissariat of Education” 1928, No. 5, p. 66.
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Children’s Social Inspections organized the activities in several
aspects, each having its own specific tasks. Thus, the obligation
of the children’s social inspection included asking the social secu-
rity authorities for the provision of pensions or financial assistance
to minors who were entitled to it, as well as to apply to local public
organizations (“Children’s Friends” and Peasant Mutual Aid Soci-
eties) and other state bodies regarding the financial support for
minors.

Children’s Social Inspections, working with juvenile homeless
persons and offenders, were obliged to take measures to restore
parental ties with the homeless and to return non-native children
to their homes; to visit places of grouping of the homeless, arrange
the latter for social care institutions, and carry out education-
al work with them; to identify the causes of the illegal behavior
of minors and identify cases of violation of their rights; to counter-
act the negative effects adults had on children which led to com-
mitting crimes and drinking alcohol; and to assist in the criminal
prosecution of these persons.

Inspectors of the children’s social inspection in the field of home-
less and neglected children were also required to inform the local
custody bodies about the need for guardianship and assist in find-
ing the guardians; supervise their property protection; monitor
the process of giving homeless and neglected children some med-
ical care, or arrange health care for them; and provide extraordi-
nary admission of homeless and neglected children to social care
institutions.

Social inspections had been given a number of responsibilities
in protecting the rights and interests of homeless and neglected
children. In particular, they were to identify cases of unjustified
dismissal of children from social care institutions, observe the
right to education of working teens, supervise the living conditions
of minors and those transferred to patronage, and inform local
guardianships and educators about the guardians’ and patrons’
abuse. In order to protect the labor rights of minors, the inspectors
of the children’s social inspection were to monitor the registration
of teenagers on labor exchanges, their extraordinary employment,
to contact employers directly for providing employment, to super-
vise the working conditions of minors, to report to the labor and
education authorities on any kind of abuse, and to identify cases
of their exploitation.
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Much attention was paid to the protection of the rights of minors
in the administration of justice and of the execution of sentences.
The workers of the children’s social inspection had to visit juvenile
detention facilities to speed up the consideration of cases, to trans-
fer imprisoned juveniles to separate jail cells or other institutions,
to promote their early release, and to improve educational work.

The responsibilities of inspectors of the children’s social inspec-
tion included legal assistance when needed, seeking legal advice;
and in simple cases of obtaining documents and certificates, they
could resolve the issue on their own.

The work with adults, in particular with parents, was one of the
important areas of the children’s social inspections’ activities.
Inspectors had to inform parents about their duty as far as their
children were concerned in order to prevent the violation of their
children’s interests. In the case of any problems, the issue of bring-
ing parents to justice would have been raised. The representatives
of the children’s social inspections made speeches at meetings
with workers and peasants on the basic principles of social and
legal protections of minors, the fight against homelessness, the
work of state bodies in this field as well as appealing to the popu-
lation to provide material and organizational assistance in moving
children to child care institutions, and organizing leisure activities
for children.

However, to perform the duties of the children’s social inspec-
tions effectively, meant properly organizing their work. Therefore,
the above-mentioned Regulation established a special procedure
for carrying out specific measures. Thus, the inspectors of the chil-
dren’s social inspection had to, if necessary, provide assistance or
protection to the child, and on the instructions of the educational
authorities, would have to carry out a preliminary examination
of their living conditions. During the survey, a special question-
naire was filled out and an act was drawn up which recorded the
conclusion of the necessary form of assistance or protection for
the minor. The documents were then submitted to the education
authorities, which gave permission for the respective measures.
At the same time, the powers of the inspector were confirmed by
a special mandate signed and stamped by the local education
authority.
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Much attention was paid to the organization of the structure
of the children’s social inspection in The Regulation on the Work
of the Children’s Social Inspections. In particular, it was found that
the formation of the inspection apparatus should consist of a limit-
ed number of staff members from education authorities, as well as
voluntary representatives from non-governmental organizations,
the number of which is determined by the education authorities by
calculation: one inspector for 300-500 children living in the area.

People with the required qualifications and experienced in ped-
agogical and community service could work in the staff of the
children’s social inspection. Teachers who had shown an interest
in fighting child homelessness and neglect, students of pedagogi-
cal universities and workers with experience in community service
had been invited to fulfill the duties of voluntary inspectors. Volun-
tary employees of the children’s social inspection were necessarily
trained during the seminars.

The departments for the social and legal protection of minors
of the People’s Commissariat of Education of the USSR were
entrusted with the general management of the children’s social
inspection. The voluntary inspectors were grouped territorially
into groups headed by labor triads. The three dealt with work plan-
ning, examining education directives and reviewing reports. Chil-
dren’s social organizations had to organize a plenary session of the
settlement every three months and to convene conferences with
representatives of inspections annually to summarize and discuss
the organization of new ways of work and to exchange information
and experience.

On January 30, 1930, the People’s Commissariat of Education
of the Ukrainian SSR issued the Circular On the organization of chil-
dren’s social inspections in places where they are absent in which it
recommended its local authorities create children’s social inspec-
tions and involve them actively in their work!?.

During the period under review, another public organization
»lhe Children’s Friends” Society was created, it was especially
designed to work in the field of child care and the control of home-
lessness, neglect and juvenile delinquency. The centres of the Soci-
ety appeared on the initiative of the Central Commission of the

12 On the organization of children’s social inspections in places where they are
absent, “Bulletin of the People’s Commissariat of Education” 1930, No. 6, p. 13.
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Assistance to Children in 1924. The same year, The Regulation on
Centres of the Children’s Friends at enterprises and institutions was
published!®. The normative act regulated the tasks and powers
of the centres, their structure and the procedure of their work.

Their tasks included conducting measures for rescuing chil-
dren on behalf of state bodies or on its own initiative, improving
their situation; assistance to the homeless; financial support for
children’s institutions; assistance to labor protection authorities
in overcoming the violations of the labor rights of minors, as well
as telling the employees at their enterprise about the situation
of children, necessary measures of child protection, and attracting
new members to the “Children’s Friends” society.

The right to seek the assistance of all administrative bodies was
of great importance for the members of the centres. Thus, with-
out the rights of a legal entity, they acted as local bodies of the
Central Commission of the Assistance to Children, Commissions
of Social Education and of Health Care, on the basis of their special
mandates.

The staff in these centres consisted of all the employees of the
enterprise, as well as members of their families. The presidium
ruled each centre, was elected for 6 months, and consisted of three
people who shared the responsibilities of a chairman, a secretary
and a treasurer. The Presidium had to do its current work: collect
contributions, collaborate with government agencies, and man-
age cash at work. The general meeting of the centre approved the
current plans, established membership fees, and listened to and
approved the reports of the presidium.

The centres of “Children’s Friends” were engaged in self-finan-
cing. The Regulation ruled the formation of the budget from mem-
bership dues, fees, donations, sums from concerts, performances,
other cultural events, as well as profits from enterprise productions
organized by the society with the consent of the Central Commis-
sion of the Assistance to Children. The Commission monitored the
activities of the Children’s Friends centres, namely by the review
of the records of meetings of the Presidium and the approval of cost
estimates.

13- Regulation on centres of the Children’s Friends Society at enterprises and
institutions, “Children’s Law” 1924, pp. 22-23.
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It is worth saying that the centres of “Children’s Friends” were
constantly growing. Later on, they were created not only at enter-
prises, but also at educational institutions, military units, hos-
pitals, and clubs. The Resolution of the People’s Commissariat
of Education of the USSR of 1928 approved the Instruction on
the organization and operation of the centres of the “Children’s
Friends” Society in cities and villages.

The instruction to urban units included four main areas of activ-
ity: operational, organizational, financial and campaigning!*.

The document regulated the implementation of the operative
work of centers in assisting children. There were several main
areas of activities:

1) individual assistance to orphans and half-orphans,

2) organization of patronage (finding families who could take the
child to school, providing them with financial support, and
supervising the implementation of the patronage),

3) identification of cases of homelessness and neglect, and urgent
assistance in their elimination and prevention,

4) assistance in the maintenance of childcare institutions,

S) participation in the creation of institutions for children of the
unemployed,

6) safeguarding of minors’ labor rights and fighting unemployment
among them (supervising the observance of the rules of job
booking places for teens, identifying employment opportunities
beyond the norm of reservation, creating workshops for work
and production training of the homeless and neglected, moni-
toring the conditions of work of children being trained at hand-
icraft firms),

7) supervision of juvenile offenders.

This work also involved interacting with public bodies of educa-
tion, health, labor and children’s social inspections.

The Regulation paid great attention to the financing of these
measures. The sources of funds were traditional for the public
organization — membership fees, first aid (collecting food products

4 Instruction on the organization and operation of the centres of Children’s
Friends in the city, “Bulletin of the People’s Commissariat of Education” 1927,
No. 35, pp. 5-7.
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and linen), profits from specially created enterprises (tea, cafete-
rias, shops, and workshops), holding charitable shows, lotteries,
selling badges, magazines, as well as donations.

Each centre had a ‘PR’ manager and if it included more than
ten individuals, it elected a bureau and an audit committee. The
Bureau accounted for all the members of the society, attracted
new activists, developed work plans, distributed responsibilities,
appointed representatives to assist the children’s social inspection
and social security bodies of minors, maintained relations with the
authorities and organizations that dealt with child homelessness
and neglect, as well as sought funding sources. The general meet-
ing of the centre was to be convened every three months.

The so-called agitation work or campaigning occupied a rather
important place in the life of the society too. It focused on the orga-
nization of courses, seminars, lectures, and presentations; publi-
cation of literature on the protection of children’s rights, the fight
against homelessness, and the work of society in this field!®.

“The Instruction on the Organization and Operation of the cen-
tres of Children’s Friends in the Village” had a similar form and
content!'®.

The Children’s Friends assisted the education authorities
in bringing all under age children to school. Such tasks of the
society were written out in the Circular of the People’s Commis-
sariat of Education of the Ukrainian SSR “On the participation
of the ‘Children’s Friends’ Society in the introduction of general
education” on September 3, 1930'". In particular, the company
should have assisted in the accounting of school-age children and
explaining their work in public.

In the 1920s, other non-governmental organizations played
a significant role in the formation of the education and training
system. In 1923, special commissions and committees were set up
for the economic support of children’s institutions. Their activity
was regulated by a number of departmental normative acts of the

15 Ibidem.

16 Instruction on the organization and operation of the centres of Children’s
Friends in the village, “Bulletin of the People’s Commissariat of Education” 1927,
No. 35, pp. 7-9.

17 On the participation of the Children’s Friends Society in the introduction
of general education, “Bulletin of the People’s Commissariat of Education” 1930,
No. 37, p. 4.
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People’s Commissariat of Education of the USSR. For example,
on January 18, 1923, a Resolution of the People’s Commissari-
at of Education of the USSR approved the Temporary Regulation
on Commissions of Economic Assistance to Children’s Social Care
Institutions'®. The Regulation specified the order of formation and
function of commissions, features of their organization and their
activities. The commissions consisted of representatives of edu-
cation authorities, pedagogical councils of kindergartens, com-
mittees of the underprivileged and parents of students. The main
task of the commissions was to raise funds for the teaching staff’s
maintenance, repairs, fuel purchase, and equipment.

On January 19, 1925, the People’s Commissariat of Education
of the USSR approved the “Regulation on Commissions for Promot-
ing Rural Schools”'. At the beginning of their work, the commis-
sions performed only economic functions. With the adoption of the
Circular of the People’s Commissariat of Education of the USSR
on January 13, 1926, “On School Assistance Committees”, they
were given such tasks as: a school alliance with the students’ par-
ents, informing the latter of the ideas of social education, the tasks
of the school and the rules of the children’s upbringing and care.
The principles of using the Committee’s funds had also become
new. They were intended primarily to assist children from poor
families, arrange workshops at schools and conduct health care
measures and events?°.

In addition to non-governmental organizations established to
fight homelessness, neglect, juvenile delinquency, to protect their
rights, and those performing specific tasks in this field, organi-
zations whose activities were in any way related to the protection
of children were created.

There was the Peasants’mutual assistance Societies, which activ-
ities were governed by the Regulation of January 23, 1925. Their
responsibilities included helping orphans, protecting their inter-
ests, fighting neglect and giving guardianship. The societies also
had to assist public authorities in the maintenance and provision

18 Short time Regulation on Commissions of Economic Assistance at Children’s
Social Education Establishments, “Children’s Law” 1925, pp. 26-27.

19 Regulation on commissions for promoting rural schools, “Children’s Law”
1925, pp. 27-28.

20 About the School Assistance Committees, “Bulletin of the People’s Commis-
sariat of Education” 1926, No. 2, p. 14.
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of schools, orphanages, and free canteens?!. The assistance could
be labor, legal, natural or monetary. Legal assistance was provided
by monitoring the proper allocation of land plots to children, pre-
venting their eviction from premises, protection from exploitation
and control over the granting of privileges established by law.

The Ukrainian Red Cross played a significant role in overcoming
children’s homelessness and neglect. The organization began its
work during the Civil War. One of the main tasks of the Ukrainian
Red Cross was to protect children from violence and cruelty during
war times?2.

In 1924, the Regulation on the Local Committees of the Ukrainian
Red Cross was issued, according to which the tasks of the so-called
Red Cross work included making shelters for homeless children
and organizing workshops at them (or separately) for children to
study a particular craft or agricultural work. The Regulation meant
well-planned work for the Ukrainian Red Cross. Local committees
had to develop a plan in accordance with local conditions and their
material resources at the beginning of their activities?*. The same
year, the Political Bureau of the Central Committee of the Com-
munist Party of Bolsheviks of Ukraine approved the entry of the
Ukrainian Red Cross into the International Union of the Assistance
to Children?®*.

It should be noted that a children’s department within the
Ukrainian Red Cross was created, it accounted for 30-40% of all
funds of this public organization. Assistance to children was car-
ried out in three directions — fighting child homelessness, support
for children of the unemployed and assistance to rural children?s.

In February 1926, the All-Ukrainian Central Executive Commit-
tee (AUCEC) and the Council of People’s Commissars of the USSR
approved the Regulation on the Red Cross Society of the USSR. It
defined the purpose of the society, the legal framework for the
activity, the principles of cooperation with health authorities and
the procedure for monitoring the activities of the Ukrainian Red

21 Regulation on the peasants’ mutual assistance communities, “SU of Ukraine”
1925, No. 3, p. 21.

22 About the Ukrainian Red Cross, “PZ of Ukraine” 1920, No. 19, p. 376.

2 Regulation on local committees of the Ukrainian Red Cross, “Children’s Law”
1924, p. 24.

24 Record No. 10 of the meeting of the Political Bureau of the Central Committee
of the CP (b) U of 18 July 1924, V. 49, pp. 5-6.

25 A.H. Zinchenko, op. cit., p. 35.
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Cross. Some tasks of the society were the fight against social ill-
nesses and medical care for children. They had to do this work,
guided by the relevant international legal acts, under the super-
vision of the Presidium of the AUCEC and in cooperation with the
People’s Commissariat of Health of the USSR2°.

So, in the system of childhood protection in the 1920s, the pri-
ority was given to the activities of public organizations. At that
time, these organizations were actively involved in child protection
and care and the fight against homelessness, neglect and juvenile
delinquency.

All public organizations created at that time to accomplish these
tasks can be divided into three categories: organizations especially
created for this work (“Children’s Friends” Society and children’s
social inspections); organizations which performed specific tasks
in this field (commissions for economic assistance to kindergar-
tens and committees for the promotion of rural schools), and orga-
nizations which activities were related to the protection of children
(Peasants’mutual assistance Society and the Ukrainian Red Cross).
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ANAsTASIIA BILOKON
Panstwowy UNIWERSYTET PEDAGOGICZNY
M. Pawra Tyczyny w HumANIU

Dzialania organizacji spolecznych w walce
z bezdomnoscia i zaniedbaniem dzieci w Ukraifiskiej SRR
w latach dwudziestych XX wieku

Wartykule opisano dziatania organizacji spolecznych w walce z bezdomno-
$cia i zaniedbaniem dzieci w ZSRR w latach dwudziestych XX wieku, uka-
zujac mechanizm ich funkcjonowania. Udowodniono, ze organizacje spoleczne
aktywnie angazowaly sie w walke z bezdomnoscia, ré6znego rodzaju zaniedbania-
mi i przestepczoscia nieletnich. Udzielaly indywidualnej pomocy sierotom i pélsie-
rotom oraz zajmowaly sie zapobieganiem bezdomnosci. Organizacje te roztaczaly
takze patronat, pomagaly w utrzymaniu placéwek opiekunczo-wychowawczych,
uczestniczyly w tworzeniu placéwek dla dzieci bezrobotnych, zapewnialy ochrone
praw pracowniczych nieletnich.

Slowa kluczowe: organizacje spoleczne, inspekcje socjalne dla dzieci, Towa-
rzystwo ,Przyjaciele Dzieci”, Komisje pomocy materialnej dla przedszkoli, Komitety
wsparcia szko6t wiejskich, Chlopskie towarzystwa pomocy wzajemnej, Ukrainski
Czerwony Krzyz.
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Jolanta A. Daszynska, Kryzysy i kompromisy w Stanach Zjednoczonych Ame-
ryki czaséw Ojcéw Zalozycieli, Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, £.6dz 2018,
ss. 334.

ieco enigmatyczny tytul recenzowanej monografii zapowia-

da prace poswiecona historii poczatkéw amerykanskiego

panstwa, nie pozwala jednak na precyzyjne wyznaczenie jej
ram czasowych. Sformutowanie ,czasy Ojcow Zalozycieli” odnosi
sie zapewne — cho¢ Autorka tego nie wskazuje — do stosowanego
w amerykanskiej historiografii terminu the Founding Era. Jest on
— w roznych ujeciach — odnoszony do okresu od poczatku lat sie-
demdziesiatych XVIII w. do konca lat osiemdziesigtych lub dzie-
wiecdziesiatych tego stulecia, a najwyzej pierwszych lat nastepnego.
Jakkolwiek periodyzacja dziejow Stanoéw Zjednoczonych w tym
czasie jest nadal przedmiotem pewnych kontrowersji!, nie ma wat-
pliwosci, ze ,czasy zalozycielskie” nie obejmuja catego pierwszego
potwiecza istnienia amerykanskiej republiki, jak chciataby Jolan-
ta A. Daszynska, ktora w swojej pracy utozsamia ja z okresem,
gdy ,u steru wladzy staneli Ojcowie Zalozyciele”, poczynajac od
George’a Washingtona a konczac na Jamesie Monroe (s. 13). Takie-
go kryterium periodyzacji wczesnej historii Stanow Zjednoczonych,
niespotykanego w literaturze naukowej, nie mozna uznac za wia-

! Osobiscie za wlasciwa uwazam cezure wyznaczajaca rok 1789 jako koniec
»€ry zaltozycielskiej” i poczatek okresu ,wczesnej republiki” (early republic). Zo-
stala ona przyjeta m.in. w prestizowej serii wydawniczej Oxford History of the
United States (por. G.S. Wood, Empire of Liberty: A History of the Early Republic
1789-1815, Oxford—New York 2009). W literaturze mozna znalez¢ réwniez inne
ujecia. Za koniec pierwszego okresu historii amerykanskiego panstwa uznaje sie
rok 1797 (por. np. J.F. Wilson, The Founding Era (1774-1797) and the Consti-
tutional Provision for Religion, [w:] The Oxford Handbook of Church and State in
the United States, ed. D.H. Davies, Oxford-New York 2010), a nawet rok 1805
(por. np. Ch.S. Hyneman, D.S. Lutz, American Political Writing during the Found-
ing Era, 1760-1805, 2 vol., Indianapolis 1983).

2 Wszystkie cytaty z ksiazki przytaczam w oryginalnej pisowni.


https://doi.org/10.18778/1644-857X.19.02.14

338 Artykuly recenzyjne i recenzje

Sciwe. Zakonczenie sprawowania urzedu prezydenta przez Jamesa
Monroe nie wyznacza zadnej cezury w historii Stanow Zjednoczo-
nych. Autorka nie przedstawita zresztg zadnych argumentow, ktore
mialyby na to wskazywac.

Nieprecyzyjny tytutl nie jest jedynym zarzutem, jaki mozna posta-
wic¢ Autorce w kontekscie koncepcji monografii i jej konstrukc;ji.
W 13 rozdziatach o zréznicowanej objetosci i niejednolitej struktu-
rze wewnetrznej postanowita ona przedstawi¢ wybrane zagadnienia
pierwszych 50 lat historii Stanéw Zjednoczonych. Trudno dostrzec
w takiej konstrukcji pracy przemyslana i spojna koncepcje. Dodat-
kowo, przyjety przez Autorke chronologiczno-problemowy uktad
tresci nie sprzyja przejrzystosci. W kazdym z rozdzialow omawia
ona kilka zagadnien, w réznym stopniu ze soba powigzanych.
Calosc¢ nie tworzy uporzadkowanego i zdyscyplinowanego wywodu.
W gruncie rzeczy opracowanie przypomina raczej dos¢ luzny zbior
esejow historycznych anizeli monografie naukowa, ktorej przedmiot
powinien by¢ przeciez precyzyjnie okreslony. Nie sposob tez stwier-
dzi¢, w jaki sposob Autorka rozumie przywotane w tytule ksiaz-
ki pojecia ,kryzys” i ,kompromis”, poniewaz nie zdecydowala sie
na dokonanie ich konceptualizacji. Nie wiemy wiec, jakie warunki
musi wedlug niej spelni¢ zdarzenie historyczne, aby moéc je uznac
za kryzys, ani jakie kryteria zastosowata w celu identyfikacji tych
sposrod — nader licznych przeciez waznych epizodow w historii Sta-
now Zjednoczonych pierwszych dekad — ktore uznaje za kompromi-
sy. W rezultacie nie wiadomo, na podstawie jakich zalozen zostatl
dokonany wyboér omawianych przez nia zagadnien. Nie okreslita
ona rowniez precyzyjnie problemu badawczego, jaki postanowita
rozwigza¢. Nie mozna przeciez za nie uznac deklaracji o ,dazeniu
do calosciowego przedstawienia problemu” kryzysow i konfliktow
(s. 12). Autorka tlumaczy, ze nie zdecydowata sie zaprezentowac
owej problematyki w horyzoncie czasowym obejmujacym okres od
powstania amerykanskiego panstwa az do wybuchu wojny domo-
wej w 1861 r. ze wzgledu na ,bardzo szeroki material badawczy”
oraz powtarzajace sie schematy konfliktéw i sposobow ich przezwy-
ciezania (s. 12-13). Dla zawodowego historyka takie ttumaczenie
powinno by¢ zawstydzajace.

Osobliwa jest deklaracja Autorki o rozmyslnej rezygnacji z kwe-
rend naukowych w archiwach na rzecz poszukiwania materiatow
zrodlowych w Internecie (s. 15). Zdaniem J.A. Daszynskiej badania
archiwalne oraz ,wyjazdy do bibliotek zagranicznych” byly niezbed-
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ne w ,erze przed Internetem”. Najwyrazniej juz jednak nie sa, skoro
Internet stat sie, wedle jej stow, ,nieocenionag skarbnica informa-
cji” (s. 15). Nie wiem, na jakiej podstawie twierdzi, ze ,wickszos¢
zasobow amerykanskich bibliotek i archiwéw zostala zdigitalizowa-
na” (ibidem), ale nawet gdyby tak bylo, to i tak takie stwierdzenie
ze strony historyka bytoby zdumiewajace. Okazuje sie, ze wedlug
Autorki mozna z powodzeniem napisa¢ monografiec naukowa na
temat historii Stanow Zjednoczonych bez przeprowadzenia badan
w amerykanskich archiwach oraz bez dokonania kwerend w tam-
tejszych bibliotekach. Dla uczonego taka deklaracja jest, przykro to
stwierdzic¢, po prostu kompromitujaca.

Brak odpowiedniej kwerendy jest zreszta w ksiazce J.A. Daszyn-
skiej wyraznie widoczny. W zalaczonej do niej bibliografii znajdzie-
my zaledwie 12 artykulow z powaznych amerykanskich czasopism
naukowych, przy czym tylko cztery sprzed mniej niz S0 lat i zaledwie
dwa opublikowane w ostatnich dwoch dekadach (!). Nie lepiej jest
z opracowaniami zwartymi. WiekszoS¢ wymienionych w bibliogra-
fii pozycji to publikacje z lat szescdziesiatych i siedemdziesiatych
ubieglego wieku, a nawet starsze. CzeS¢ z nich to zreszta opra-
cowania popularnonaukowe i popularyzatorskie albo tylko luzno
zwigzane z tematyka pracy. Mam tu na mysli zamieszczone w biblio-
grafii takie pozycje, jak: J. Grabowski, Historia Kanady, Warszawa
2001; L. Pastusiak, Biaty Dom i jego mieszkaricy, Warszawa 2006;
idem, Prezydenci, Warszawa 1987 czy biografie T. Jeffersona oraz
A. Hamiltona, autorstwa odpowiednio Z. Libiszowskiej i I. Rusino-
wej (Wrocltaw 1984 i Wroclaw 1990).

Zwraca uwage niemal catkowity brak najnowszej literatury przed-
miotu oraz pominiecie wprawdzie starszych, ale waznych i nadal
cytowanych pozycji. Jakkolwiek trudno to sobie wyobrazic¢, Autorce
najwyrazniej udalto sie przystapi¢ do pisania pracy o pierwszych
dekadach amerykanskiej panstwowosci bez znajomosci chocby
fundamentalnej pracy G.S. Wooda, The Creation of the American
Republic 1776-1787, opublikowanej po raz pierwszy w 1969 r. Nota
bene nie zna ona najpewniej rowniez nowszej pracy tego historyka
poswieconej historii Stanow Zjednoczonych w latach 1789-1815,
przywotanej w przyp. 1, do ktorej w jej ksiazce nie ma zadnego
odwolania. Mozna odnieS¢ wrazenie, ze kryterium doboru pozy-
cji w bibliografii przyjetym przez Autorke byla dostepnosé, a nie
wartos¢ cytowanych pozycji. Brak znajomosci aktualnego dorobku
nauki nie pozostaje bez konsekwencji. Przykladowo: w przyp. 27
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na s. 134 J.A. Daszynska przytacza informacje o reakcji stanow
na Rezolucje Kentucky i Virginii z 1798 r. (Kentucky and Virginia
Resolutions), piszac, ze na apel ich twoércow odpowiedzialo siedem
stanow, trzy nie wystaly odpowiedzi mimo zwotania specjalnych
posiedzen legislatur, a cztery stany wystosowany do nich apel
zignorowatly. Tymczasem najnowsze ustalenia wskazuja, ze odpo-
wiedz wystosowalo 10 stanow — w tym dwa w istocie pozytywna
— w dwoch kolejnych legislatury nie zdotaly jej uzgodnic, a tylko
dwa nie zajely stanowiska?.

Zamiast wykorzystywac powazne opracowania naukowe Autorka
nader chetnie korzysta z dobrodziejstw Internetu. Szkoda tylko, ze
mimo zapowiedzi, iz wartosciowa jest dla niej tylko wiedza ,rzetel-
na”, w wielu przypadkach polega ona na informacjach zaczerpnie-
tych z przypadkowych publikacji, nawet nie popularnonaukowych.
Przykladem takiej pseudobadawczej praktyki jest cytowany na
s. 210-212 artykul Davida Reynoldsa z internetowego pisma ,The
Globalist”, na ktorym w duzej mierze J.A. Daszynska oparta omo-
wienie Paniki z 1819 r. Otoz artykul ten jest odautorskim stresz-
czeniem fragmentu opracowania poswigconego historii Stanow
Zjednoczonych w okresie prezydentury Andrew Jacksona®. Nota
bene Autorka nie tyle korzysta z przywotanego artykulu, co wtasci-
wie w calosci go przepisuje, cho¢ wybiorczo i z bledami, do czego
jeszcze wroce.

Inny przyktad, nie mniej bulwersujacy. Na s. 189 recenzowa-
nej monografii znajdujemy informacje o konsekwencjach ustawy
o embargu z 1807 r. (Embargo Act) dla amerykanskiego handlu.
Powohujac sie na liczacy niespelna 4000 znakéw artykut zamiesz-
czony na popularyzujacej historie na poziomie najwyzej szkoty
Sredniej stronie www.thoughtco.com, J.A. Daszynska stwierdza,
ze ze wzgledu na obowiazywanie ustawy wartos¢ amerykanskie-
go eksportu spadta o 75%, a wartos¢ importu obnizyla sie o 50%.
Dodatkowo oszukuje czytelnika, twierdzac, ze tekst, na ktory sie
powoluje — niemajacy przeciez naukowego charakteru i niemo-
gacy by¢ w zwiazku z tym zrodlem wiarygodnych informacji dla
powaznego uczonego — jest ,najnowszym artykulem na ten temat”
(tbidem). Gdyby tylko Autorka miala nawyk czytania fachowej lite-

3 Por. W. Bird, Reassessing Responses to the Kentucky and Virginia Resolu-
tions: New Evidence from the Tennessee and Georgia Resolutions and from Other
States, ,Journal of the Early Republic” 2015, vol. XXXV, No. 4, s. 530.

*+ D.S. Reynolds, Waking Giant. America in the Age of Jackson, New York 2009.
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ratury naukowej, moglaby chociazby odwota¢ sie do wielokrotnie
cytowanego artykutu Douglasa A. Irwina, w ktorym przytacza on
— znane zresztg juz od ponad pot wieku — dane, zgodnie z ktory-
mi w latach 1807-1808 wartos¢ amerykanskiego eksportu spadia
o ponad 80%, a warto$¢ importu zmniejszyta sie o blisko potowe®.
Najwidoczniej jednak nie odczuwa ona takiej potrzeby, co pozwa-
la tez zrozumiec, dlaczego za ,najlepszy” opis Ordonansu Pé6inoc-
no-Zachodniego z 1784 r. (Northwestern Ordinance) uznaje ponad
20-letni wpis w Encyclopedia of American History (s. 229).

Nadmierne ulatwianie sobie zycia przez Autorke jest zreszta
notoryczne. Przykladowo: opis traktatu Adamsa—Onisa z 1818 r.
zostal przez nig niemal w caltosci oparty na kilkunastostronicowym
fragmencie ksiazki Longina Pastusiaka o dyplomacji amerykanskiej
w XVIII i XIX w.® Nota bene nie wszystkie cytaty z niej zaczerpniete
zostaly oznaczone (np. na s. 254 i 255)”. Wprawdzie J.A. Daszynska
dostrzegla, ze ukazalo sie¢ w jezyku polskim wyczerpujace studium
na ten temat piora Patrycji Jakobczyk-Adamczyk®, ale raczej nie
zadala sobie trudu zapoznania si¢ z nim, skoro odsyta do tej ksiazki
tylko w jednym przypisie bez podania strony (s. 257).

Bez zenady powotluje sie za to Autorka na Wikipedie, ktora naj-
widoczniej uznaje za zrodlo owej ,rzetelnej” wiedzy, o ktérym pisze
w kontekscie korzystania z Internetu (pierwszy przypis pojawia sie
juz na s. 23, a w calym tekscie jest ich znacznie wiecej). Jest to
szczegolnie kuriozalne w przypadku cytowania dokumentow (np.
przyp. 37, s. 34).

Brak odpowiednich badan archiwalnych oraz bardzo stabe roze-
znanie Autorki w literaturze przedmiotu — szczegolnie nieznajomosc
najnowszych ustalen — przetozyly sie na jakosc jej monografii, ktora
roi sie od bledow, jest pelna kuriozalnych opinii oraz mniejszych
i wiekszych potkniec¢ i usterek. W pierwszej kolejnosci odniose si¢

5 D.A. Irwin, The Welfare Cost of Autarky: Evidence from the Jeffersonian
Trade Embargo, 1807-09, ,Review of International Economics” 2005, vol. XIII,
No. 4, s. 633.

6 L. Pastusiak, Dyplomacja Stanéw Zjednoczonych (XVIIXIX w.), Torun—
Warszawa 1997.

7 Swoja droga ciekawe, dlaczego tych nieuprawnionych zapozyczen nie wy-
chwycil Autor recenzji wydawniczej, ktorym byl sam L. Pastusiak. Nie trzeba
dodawac, ze nawet pojedyncze przypadki nieuczciwego przypisywania sobie usta-
len innych badaczy podaja w watpliwos¢ rzetelnos¢ naukowa Autorki.

8 P. Jakobczyk-Adamczyk, Traktat transkontynentalny Luisa de Onisa
i Johna Quincy Adamsa 22 lutego 1819 r.: geneza, negocjacje, ratyfikacja, Torun 2001.
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do tych, ktore nie najlepiej Swiadcza o kompetencjach Autorki jako
badacza wczesnej historii Stanow Zjednoczonych. Nastepnie omo-
wie te, ktore wskazuja na niedostatki jej warsztatu naukowego.

By¢ moze najpowazniejszy zarzut pod adresem J.A. Daszynskiej
dotyczy sposobu oceny i interpretacji przez nia zréodel. Problem ten
pojawia sie juz na pierwszych stronach ksiazki. Omawiajac petycje
Kongresu Kontynentalnego do krola Jerzego III z 8 lipca 1775 r.,
znana jako petycja galazki oliwnej (Olive Branch Petition), Autorka
podkresla koncyliacyjny ton dokumentu i przekonuje, ze ,btagano
[w nim — T.W.] krola o to, by zapobiegl on kolejnym, jak to uje-
to, niesprawiedliwosciom. To w nich widziano przyczyny niemoz-
nosci znalezienia porozumienia. A obustronne porozumienie byto
dla autorow Petycji sprawa najwazniejsza” (s. 33). Bez najmniej-
szej refleksji uznaje ona ugodowy z natury rzeczy jezyk dokumen-
tu za wyraz rzeczywistych intencji, nie tyle nawet jego autorow,
co wszystkich delegatow kolonii, ktorzy zlozyli pod nim podpis.
Tymczasem petycja zostala uchwalona juz po wybuchu konfliktu
zbrojnego miedzy koloniami a Wielka Brytania i jakkolwiek decyzja
o ogloszeniu przez kolonie niepodleglosci jeszcze nie zapadla, nie-
liczni tylko cztonkowie Kongresu wiazali z nig jakiekolwiek nadzieje
na zazegnanie konfliktu.

Znacznie powazniejszy btad o podobnym charakterze znalazt sie
we fragmencie poswieconym omowieniu stanowiska Thomasa Jef-
fersona wobec projektu powotania Banku Stanow Zjednoczonych
w 1791 r. Jolanta A. Daszynska przedstawia owczesnego sekreta-
rza stanu nie tylko jako zwolennika utworzenia Banku — co juz jest
kuriozalne i swiadczy o braku podstawowej wiedzy o opisywane;j
postaci — ale wrecz oredownika powolania do zycia ,,banku swiato-
wego” (s. 79). Dowodem na te karkolomnag teze ma by¢ przywola-
ny w przypisie fragment przygotowanej przez T. Jeffersona opinii
o konstytucyjnosci ustawy ustanawiajacej ogolnokrajowy bank:
»S0 it would be still more convenient that there should be a bank
whose bills should have a currency all over the world” (przyp. 58,
s. 79). Dluzszy fragment opinii, w ktorym znalazl sie przytoczony
przez J.A. Daszynska ustep, nie pozostawia jednak watpliwosci co
do intencji autora, zgota odmiennych od tych, ktére mu ona przypi-
suje. Wzmiankowany ustep wypada przytoczy¢ w calosci i w orygi-
nale, aby uniknac¢ nieporozumien. Pisze zatem T. Jefferson: ,It may
be said that a bank, whose bills would have a currency all over the
states, would be more convenient than one whose currency is lim-
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ited to a single state. So it would be still more convenient that there
should be a bank whose bills should have a currency all over the
world. But it does not follow from this superior conveniency that
there exists anywhere a power to establish such a bank; or that
the world may not go on very well without it”. Dla historyka Sta-
now Zjednoczonych, ktory powinien biegle postugiwac sie jezykiem
angielskim, musi by¢ jasne, ze w przygotowanej dla prezydenta
opinii T. Jefferson postuzyl sie hiperbola w celu zdyskredytowania
argumentow, wedle ktorych powotanie banku federalnego nalezato
do konstytucyjnych kompetencji Kongresu na podstawie klauzuli
uprawnien wilasciwych i niezbednych (necessary and proper clau-
se). W zadnym razie nie ,puscit [on — T.W.] wodzy wizji utworzenia
banku swiatowego” (s. 79), jak chciataby J.A. Daszynska, ale starat
sie po prostu wykazac, ze Kongres nie moze powotac¢ do zycia Ban-
ku Stanow Zjednoczonych tylko dlatego, ze takie rozwigzanie moze
by¢ z jakichs wzgledéw dogodniejsze. W tym wlasnie celu nawigzat
do, w oczywisty sposob niedorzecznego, pomystu utworzenia banku
ogolnoswiatowego.

Problemow z rozumieniem przez Autorke cytowanych doku-
mentow jest znacznie wiecej. Przykladowo na s. 40 twierdzi ona,
ze w opinii Roberta Livingstone’a ,marynarka Stanéw Zjednoczo-
nych przewyzszala zarowno [podkr. — T.W.] marynarke brytyjska,
jak i francuska” (s. 115). Pomijajac juz to, ze tylko zupelny igno-
rant moglby pomyslec, iz w 1794 r. marynarka wojenna Stanow
Zjednoczonych byla w stanie chocby réwnac sie z ktoras z dwoch
owczesnych poteg morskich, w przytoczonym przez J.A. Daszynska
fragmencie R. Livingstone pisze, ze wsparcie przez amerykanska
marynarke okretow jednego z tych panstw mogloby przewazyc¢ szale
na jego korzys¢ w toczacej sie¢ miedzy nimi wojnie (por. przyp. 40,
s. 115). Na s. 241 Autorka pisze z kolei, ze poprawka do projek-
tu ustawy o przyjeciu Terytorium Missouri do Unii zaproponowa-
na przez Jamesa Tallmadge’a w lutym 1819 r. wprowadzala zakaz
niewolnictwa w nowym stanie oraz przewidywatla ,wyzwolenie tych
niewolnikow, ktorzy ukonczyli 25. rok zycia”. W rzeczywistosci
zakazywala ona sprowadzania nowych niewolnikéw do Missouri po

9 Opinion on the Constitutionality of the Bill for Establishing a National Bank,
15 February 1791, Founders Online, National Archives, https://founders.archives.
gov/documents/Jefferson/01-19-02-0051. [Original source: The Papers of Thom-
as Jefferson, vol. XIX (24 January — 31 March 1791), ed. J.P. Boyd, Princeton
1974, s. 275-282].
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uzyskaniu przez to Terytorium statusu stanu (further introduction
of slavery), a w stosunku do dzieci niewolnikéw urodzonych po tym,
gdy to nastapi przewidywatla, ze beda oni wolni, ale do ukonczenia
25 roku zycia beda mogli pozostawac¢ w shuzbie przymusowej!°.

Na s. 129 w przyp. 13 J.A. Daszynska przekonuje, ze termin
alien, zastosowany w ustawach o cudzoziemcach i buntownictwie
z 1798 r. (Alien and Sedition Laws), odnosi sie do ,obcych”, czyli
»cztonkow partii demokratyczno-republikanskiej oraz oséb nasta-
wionych profrancusko”, podczas gdy odnosil si¢ on po prostu do
cudzoziemcow. Jolanta A. Daszynska uwaza, ze zdanie ,the bank
sharply contracted loans” z przywolywanego juz tekstu D. Reynold-
sa o Panice z 1819 r. oznacza, ze ,Bank szybko zaciagnat pozyczki”.
Nie najlepiej zaswiadcza to o jej znajomosci jezyka angielskiego,
skoro przytoczone zdanie oznacza cos zgota przeciwnego, mianowi-
cie, ze podjeto decyzje o gwaltownym wstrzymaniu udzielania kre-
dytow. Rownoczesnie podaje w watpliwosS¢ — nie pierwszy raz — jej
kompetencje, zdolnos¢ rozumienia opisywanych wydarzen i zjawisk
oraz umiejetnos¢ panowania nad tekstem. Jezeli bowiem, jak sama
pisze, do paniki doprowadzita nieodpowiedzialna polityka kredy-
towa prowadzona przez Bank, w jaki sposob moze réownoczesnie
uwazacC, ze proba opanowania jej nieuchronnych skutkéw bylo
»szybkie zaciagniecie przez Bank pozyczki” (s. 211)? Przeciez taki
wywod nie ma najmniejszego sensu. Autorka niespecjalnie sie tym
jednak przejmuje, najwyrazniej zupelnie nie rozumiejac opisywane-
go zagadnienia.

Dopuszcza sie J.A. Daszynska bledow zawstydzajacych dla
badacza historii Stanéw Zjednoczonych. W najlepszym razie sa to
zbyt daleko idacych uproszczenia, ktore wskazuja na stabe roze-
znanie w tematyce i nakazujg watpi¢ w jej kompetencje nauko-
we. Do takich nalezy stwierdzenie, ze ,Deklaracja Niepodleglosci
stworzyla nowe panstwo” (s. 35), podobnie jak uporczywe nazy-
wanie panstwem Konfederacji zawigzanej w 1777 r. (s. 41 i in.).
Trudno doprawdy pojac, ze zawodowy historyk moze przekony-
wac, iz pozostawienie przez Rhode Island i Connecticut w mocy
kart kolonialnych bylo ,wyrazem poparcia dla brytyjskiej Korony”
(s. 43). Podobnych niezrozumialych twierdzen jest wiecej. Mozemy
wiec w ksigzce J.A. Daszynskiej przeczytac, ze okres Konfederacji
»,byl istotnym etapem rozwoju amerykanskiej demokracji” (s. 46),

10 Por. np. J. Korasick, The Concept of Liberty in Territorial Missouri, 1819,
»2Missouri Historical Review” 2015, vol. CIX, No. 3, s. 181 in.
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w trakcie prac nad konstytucja federalng istnial podzial pomiedzy
»politykami federalnymi a politykami stanowymi” (s. 59), a wejsScie
w zycie traktatu Jaya przezwyciezyto spor miedzy ,promujacymi go
federalistami a sprzeciwiajacymi sie mu demokratycznymi republi-
kanami” (s. 117). Tylko kto$ niemajacy zupelnie rozeznania w historii
Stanow Zjednoczonych — i nierozumiejacy podstawowych terminow,
ktorymi sie postuguje — moglby napisac, ze ,federalizm podporzad-
kowywat wladzy centralnej struktury stanowe” (s. 10) albo ze ,pan-
stwo amerykanskie, mimo, iz oparte na zasadach federalizmu, byto
przez dhugie lata rzadzone przez demokratycznych republikanow”,
ktorych rzady byly ,oparte rowniez na konsolidacji stanow” (s. 151).
W podobny sposéb mozna skomentowac przekonanie Autorki, ze
nadrzednos¢ konstytucji federalnej nad konstytucjami stanowymi
Swiadczy o nadrzednosci ,,Unii nad stanami” (s. 282). O tym, Ze nie
jest to lapsus, przekonuje uwaga o ,supremacji Kongresu wobec
wladz stanowych” (s. 284).

Jolanta A. Daszynska najwyrazniej nie ma pojecia, na czym
polegatl drugi kompromis Missouri, skoro twierdzi, ze byt to ,zapis”
(sicl) polegajacy na zastrzezeniu, ze ,konstytucja Missouri nie przyj-
mie nigdy jakiegokolwiek nowego prawa, co w praktyce oznacza-
to utrzymanie niewolnictwa” (s. 244). Pomijajac fakt, ze to zdanie
jest zupelnie niezrozumiate, nie potrafie zrozumiec¢, w jaki sposob
w ksigzce o ,kryzysach i kompromisach” w pierwszych dekadach
amerykanskiej panstwowosci Autorka mogta potraktowac to zagad-
nienie w tak zdawkowy sposob, zadowalajac sie jednozdaniowym
komentarzem, ktory niczego nie wyjasnia. Nie rozumie ona zupet-
nie znaczenia klauzuli wylaczajacej (exclusionary clause) zawartej
w projekcie konstytucji Missouri z 1820 r., ktora lezala u zrodet
ponownego sporu dotyczacego przyjecia tego Terytorium do Unii,
ale najwyrazniej jej to zupelnie nie przeszkadza, skoro zadawala si¢
stwierdzeniem, ze oznaczala ona ,wylaczenie wolnych Murzynow
i Mulatow” (s. 244). Caly jej, nader krotki zreszta, wywod o drugim
kompromisie Missouri jest calkowicie niezrozumiaty. Poinformujmy
wiec Autorke, ze celem wzmiankowanego przepisu bylo nieprzyzna-
nie statusu obywateli stanu wolnym Murzynom i Mulatom. Kom-
promis, ktory ostatecznie pozwolit na przyjecie Terytorium Missouri
do Unii, polegat zas na tym, ze uzgodniono, iz wspomniana klauzula
nie bedzie interpretowana w taki sposob, aby odmawia¢ gwaranto-
wanych przez konstytucje federalng praw i przywilejow obywatelom
Stanéw Zjednoczonych, bez wzgledu na kolor ich skory.
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Wiele mozna napisac o sposobie, w jaki J.A. Daszynska opisuje
Rezolucje Kentucky i Virginii, przy czym nie bedzie to nic dobre-
go. Przede wszystkim, z niezrozumiatych wzgledow, uzywa ona
w odniesieniu do nich liczby pojedynczej, piszac o ,Rezolucji Ken-
tucky” i ,Rezolucji Virginii” (s. 131 i in.). Najwyrazniej nie zdaje
sobie sprawy, ze legislatury Kentucky i Virginii, kazda z osobna,
uchwalily zestaw rezolucji, stad w tytutach dokumentow pojawia
sie liczba mnoga (resolutions). W niewytlumaczalny sposob ignoru-
je tez anglojezycznag tytulature stosowang w kazdym co do jednego
tekscie na ten temat, w tym w opracowaniach zrodet, na ktore sama
sie powolyje (sicl). Jolanta A. Daszynska z niezachwiana pewnoscia
siebie twierdzi, ze zostaly uchwalone ,wlasciwie dwie uzupelniajace
sie rezolucje (sicl)” (przyp. 20, s. 131), jak gdyby nigdy nie miala do
czynienia z ich tekstami, w co zreszta po lekturze jej ksiazki jestem
w stanie uwierzy¢. Tak czy inaczej dla tak szokujacej ignorancji
nie ma zadnego usprawiedliwienia. O tym, ze albo nie zadata sobie
ona trudu przeczytania rezolucji, albo Ze niewiele z ich lektury zro-
zumiata, Swiadczy tez chocby stwierdzenie, ze w Rezolucjach Ken-
tucky T. Jefferson przekonywal, iz ,konstytucja data Kongresowi
zbyt wiele uprawnien”. Za niebanalny wypada tez uznac poglad, ze
rezolucje byly ,legalnym i konstytucyjnym” sposobem wystepowa-
nia przeciwko polityce rzadu federalnego (s. 133).

W kontekscie podobnych wypowiedzi za drobne w istocie uchy-
bienia wypada uzna¢ uwage, ze Rezolucje Virginii ,zaprezentowatl”
w tamtejszej legislaturze Wilson Cary Nicholas (s. 131). Rzecz w tym,
ze nie mogt on tego zrobi¢, poniewaz nie byt wowczas jej cztonkiem,
a zasiadal w federalnym Senacie. W rzeczywistosci wnioskodawca
byt John Taylor z hrabstwa Caroline.

Podobnych btedow faktograficznych jest w recenzowanej mono-
grafii o wiele wiecej. Ponizsze wyliczenie obejmuje te, ktore uwazam
za najistotniejsze i najbardziej zawstydzajace dla Autorki.

Artykuty Konfederacji nie byly ,,pierwsza ustawa zasadnicza mto-
dej amerykanskiej republiki” (s. 10); po ogloszeniu niepodleglosci
Rhode Island zachowalo oficjalng nazwe Rhode Island and Provi-
dence Plantations (s. 43); Artykuty Konfederacji nie byly ,ustawa”
(s. 47); konwencje ratyfikacyjne nie byty ,konwencjami konstytucyj-
nymi” (s. 51); T. Jefferson nie byl ,,oredownikiem konstytucji” fede-
ralnej (s. 55); istnieje r6znica miedzy ojcami zatozycielami (Founding
Fathers) a tworcami konstytucji federalnej (Framers) (s. 57); auto-
rem sentencji: ,miliony na obrone, ani centa na haracz” nie byt
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Charles C. Pinckney, ale Robert Goodloe Harper (s. 126); trial by
Jjury to oczywiscie nie ,proces przed sadem”, ale proces przed tawa
przysiegtych (s. 130); ani IX, ani X poprawka nie zapewnialy stanom
sprawa kontrolowania konstytucji” federalnej, cokolwiek miatoby to
znaczy¢ (s. 135); James Iredell bedac sedzia przewodniczacym roz-
prawie, nie mogl rzecz jasna o nic ,oskarzyc” Johna Friesa (s. 139);
John Marshall nie mogt ,zastapi¢ w Departamencie Stanu” Patric-
ka Henry’ego, poniewaz ten drugi nigdy nie byl sekretarzem stanu.
Z tego samego powodu Samuel Dexter nie mogl zastapi¢ na stanowi-
sku sekretarza wojny Timothy’ego Pickeringa (s. 145)'!; w wyborze
na urzad Prezydenta T. Jeffersonowi nie mogl ,pomoc glos prze-
wazajacy na [jego| korzys¢ oddany przez [Alexandra] Hamiltona”,
poniewaz A. Hamilton nie byt czlonkiem Izby Reprezentantéw i nie
brat udzialu w glosowaniu (przyp. 9, s. 148); bedac prezydentem,
T. Jefferson nie ,wypowiedzial wojny Trypolitanii” (s. 155); Nowa
Anglia nie ,grozila secesja w czasie Alien and Sedition Acts” (s. 1606);
J. Marshall zostal przewodniczacym Sadu Najwyzszego w 1801,
a nie w 1803 r. (s. 176); IX poprawka nie formutuje domniemania
kompetencji na rzecz stanow (s. 209); w 1819 r. James Madison nie
byl juz prezydentem (s. 242); w 1814 r. nie istnieli jeszcze ,Kanadyj-
czycy” (s. 249); Stany Zjednoczone zakupily Floryde za pie¢ milio-
now, a nie pie¢ miliardow dolarow (s. 257); George Washington nie
byl ,najstarszym z Ojcow Zatozycieli” (przyp. 41, s. 262); mianowa-
nie J. Marshalla na stanowisko przewodniczacego Sadu Najwyzsze-
go nie mialo nic wspolnego z midnight appointments (s. 269)'?; to
nieprawda, ze zastepujacy J. Madisona prokurator generalny Levi
Lincoln nie moégt wyda¢ dokumentéw potwierdzajacych nomina-
cje sedziowskie (s. 271); podobnie nieprawdziwe jest stwierdzenie,
ze w sprawie Cohens v. Virginia J. Marshall ,uznal Sad Najwyzszy
za jedynego i ostatecznego interpretatora konstytucji federalnej”
(s. 280); w orzeczeniu w sprawie Gibbons v. Ogden Sad Najwyzszy
nie stworzyt ,zasady — klauzuli obrotu handlowego” (s. 284).

11'W rzeczywistosci to J. Marshall zastapit T. Pickeringa, a S. Dexter Jamesa
Mc’ Henry’ego, przy czym do tych zmian doszlo w czerwcu, a nie — jak pisze J.A. Da-
szynska - w maju 1800 r.

12 John Marshall zostal powolany na to stanowisko 4 II 1801 r. Okreslenie
midnight appointments (nominacje o péinocy) odnosi sie natomiast do powolan na
urzedy sedziow federalnych dokonanych przez ustepujacego prezydenta Joh-
na Adamsa w ostatnim dniu kadencji 3 III 1801 r. Na marginesie, Autorka nie
dostrzega roznicy pomiedzy rzeczownikami appointment (powolanie) a appointee
(osoba powotana), skoro tego drugiego uzywa wowczas, gdy chodzi o pierwsze.
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Wiele zastrzezen budzi warsztat Autorki recenzowanej mono-
grafii, poczawszy od licznych bledow terminologicznych. Nalezalo-
by ja zatem uswiadomic, ze Parlament nie wydaje ,rozporzadzen”
(s. 30); implied powers to nie ,prawa domniemane”, ale kompeten-
cje domniemane Kongresu (s. 59); traktaty miedzynarodowe moga
by¢ wypowiadane, a nie ,odwolywane” (s. 101, 128); ustawy nie sa
;wydawane”, ale uchwalane (s. 129, 207); nie istnieje cos takiego
jak ,konstytucjonalne” zasady panstwa (s. 150), ,zgodnos¢ kon-
stytucyjna” (s. 228, 278) czy tez ,zgodnos¢ konstytucyjna ustaw”
(s. 271); strict construction of the constitution to ani nie ,,Scisly zapis
stow konstytucji”, ani ,dostowny zapis konstytucji”’, ani tez ,waski
zapis stow konstytucji” (s. 159, 176, 179); stany nie wydaja ,roz-
porzadzen” (s. 211); minister plenipotentiary to nie ,minister ple-
nipotencjarny”, ale minister pelnomocny (s. 265); two laws to nie
»~dwie wladze” (s. 272); w sprawach cywilnych nie ma ,obroncow”
(s. 275); Sad Najwyzszy nie moze oceniac ,konstytucyjnosci wyro-
kow” (s. 2895).

Innym problemem zwiazanym z warsztatem Autorki jest styl jej
wypowiedzi. Nazbyt czesto formulowane przez nig uwagi i komen-
tarze przypominajg tworczosc¢ panegiryczng. Dowiadujemy sie wiec
przykladowo, ze zaproponowana przez A. Hamiltona interpretacja
konstytucji byla ,genialna” (s. 58); podobnie jak ,genialne” byly
»wyroki Johna Marshalla” (s. 279), ktory, jako ,niezwykle madry,
nieztomny federalista” (s. 274) ,swoja wykladnie konstytucji” wpro-
wadzil ,w kraju tad i porzadek” (s. 285); politykom stanowym
i federalnym ,mimo zacietych sporéw toczonych o interpretacje
[konstytucji — T.W.] chodzito niewatpliwie o dobro panstwa” (s. 59);
w zaleznosci od wynikow wyborow w 1800 r. ,spoleczenstwo moglo
albo cieszy¢ sie dobrodziejstwem wywalczonej wolnosci, albo wyste-
powac przeciwko politykom straszacym wojna i naktadajacym bez-
sensowne podatki” (s. 141); doktryna Monroe byla ,fenomenalnym
wprost rozwiazaniem” (s. 260). W publikacjach naukowych na taka
egzaltacje nie powinno by¢ miejsca.

Razi tez ogodlnikowos¢ i powierzchownos¢ sadow formulowa-
nych w recenzowanej monografii. Mozna odnieSC wrazenie, ze
J.A. Daszynska nie jest zainteresowana nadmiernym zaglebianiem
sie w opisywane tematy i zagadnienia. Nie interesuje ja konfronto-
wanie i dyskutowanie stanowisk obecnych w doktrynie i literaturze
przedmiotu. W jej ksiazce nie ma miejsca na zadne watpliwosci, na
rozne ujecia i interpretacje, ktore mogtyby by¢ omawiane i komen-
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towane. Autorka nieustanie porusza sie po linii najmniejszego opo-
ru. Typowa dla niej analiza sprowadza si¢ do prostych konstatacji,
niekiedy zreszta zadziwiajacych lub wprost absurdalnych. Taki
charakter ma przykladowo stwierdzenie, Ze prezydent J. Monroe,
sogltaszajac stowa o nieingerencji w sprawy europejskie, jednocze-
Snie Europie zakazal ingerencji w sprawy amerykanskie” (s. 260).
Inny przyktad to ocena znaczenia orzeczenia w sprawie Marbury
v. Madison. Zdaniem J.A. Daszynskiej dzieki niemu ,Sad Najwyz-
szy zyskal bardzo potezna bron, jaka byla interpretacja posta-
nowien ustawy zasadniczej. Tym samym przekreslit znaczenie
tzw. waskiej interpretacji oznaczajacej Sciste przestrzeganie jej za-
pisu. Z ledwo zauwazalnej instytucji, stawatl si¢ tym samym «pra-
wem i wladza», ktora stata ponad Kongresem i prezydentem” (s. 274).
Te stowa zdradzaja kompromitujgaca nieznajomos¢ opisywanej pro-
blematyki, oczywistg dla kazdego, kto chocby pobieznie zapoznat
sie z tym aspektem historii ustroju Stanoéw Zjednoczonych. Przy-
klady podobnie niedorzecznych stwierdzen mozna mnozyc¢. Nie
chce znecac¢ sie¢ nad Autorka, ale naprawde trudno zrozumiec,
w jaki sposob doszta do wniosku, ze dzieki J. Marshallowi mozliwe
bylo ,przezwyciezanie kryzysow i rozwiazywanie problemow natury
konstytucyjnej, prawnej, spotecznej czy handlowej” (s. 286). Czy
naprawde uwaza, ze bylo to takie proste? Czy wedlug niej analiza
zjawisk i procesow historycznych powinna sprowadzac si¢ do tak
infantylnych wnioskow?

Ocena recenzowanej monografii musi by¢ jednoznacznie nega-
tywna. Trudno zrozumiec, w jaki sposob tak wadliwe pod wieloma
wzgledami dzielo moglo z powodzeniem przejS¢ wszystkie etapy
procesu wydawniczego i ukazac sie¢ nakltadem dobrego wydawnic-
twa naukowego. Jeszcze trudniej zrozumiec i zaakceptowac, ze tak
fatalna ksigzka stata sie¢ podstawa uzyskania przez Autorke tytutu
naukowego profesora. W tej sprawie zasadne wydaje sie kierowa-
nie pytan do recenzentow powotanych w postepowaniu o nadanie
tytutu.
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1939 r. skutkowata przesladowaniami ludnosci polskiej
na obszarach okupowanych przez Sowietow, a nastepnie
wcielonych do ZSRR. Najbardziej masowa forma represji byly czte-
ry deportacje obywateli polskich na Wschod w latach 1940-1941.
Objetly one co najmniej 320 tys. ludzi. Zeslancy trafiali do miejsc
przymusowego osiedlenia na Syberii, w Rosji i Kazachstanie. Stykali
sie tam z brutalng rzeczywistoscia zsytki: mrozem, glodem, choro-
bami, Smiercig najblizszych, okrucienstwem Ludowego Komisaria-
tu Spraw Wewnetrznych ZSRR (dalej: NKWD), poniewierka, strachem
i brakiem nadziei. Dla ponad 115 tys. naszych rodakow koszmar
egzystencji na ,nieludzkiej ziemi” zakonczyt sie wraz z ewakuacja
Armii Polskiej pod dowodztwem gen. Wiadystawa Andersa. W glebi
ZSRR pozostali jednak ci, ktorzy ,do Andersa nie zdazyli”. Warto
zaznaczy¢, ze byla to rzesza ponad ¢wier¢ miliona obywateli pol-
skich. Ci ludzie w wiekszosci powrécili do Polski w ramach organi-
zowanej przez Zwiazek Patriotow Polskich repatriacji wiosna 1946 r.
Przez ponad cztery dekady po przyjezdzie do ojczyzny (ale w wigk-
szoSci przypadkow nie na tereny rodzinne) Sybiracy byli zmuszeni
do milczenia. Ich przezycia na Wschodzie nie mogly przedostac
sie do spotecznej Swiadomosci ani do oficjalnego dyskursu histo-
rycznego. Te dramatyczne karty najnowszej historii Polski rzuca-
lyby bowiem cien na podstawe ideologiczna Polski Ludowej, jaka
byla programowa ,przyjazn polsko-radziecka”. Dopiero przemiany
polityczne po 1989 r. daly im mozliwos¢ gloszenia prawdy o zsyl-
kach, deportacjach, wiezieniach, tagrach i innych formach represji,
jakich doznali na Wschodzie!.

ﬁ gresja Armii Czerwonej na II Rzeczpospolita 17 wrzesnia

! Ogromne zashlugi na tym polu ma m.in. Srodowisko l6dzkich Sybirakow.
O ich dokonaniach szeroko w: Dajq swiadectwo prawdy. 30 lat Oddziatu L6dzkie-
go Zwiazku Sybirakéw, red. A. Glowacki, S. Jurkin, L.6dz 2020.
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Do jednych z najwazniejszych form upowszechniania loséw Pola-
kow w ZSRR w latach II wojny swiatowej i po jej zakonczeniu (naj-
czesciej do 1959 r., czyli do finalizacji drugiej akcji repatriacyjnej)
nalezy wydawana drukiem sybiracka memuarystyka. Liczbe takich
tytutéw nalezy obecnie szacowaé w setkach ksiazek i antologii. Ich
wartosc¢ poznawcza zalezy od wielu czynnikow. Jednym z nich jest
wiek autora wspomnien oraz czas ich powstania. Najwiecej szcze-
golow zawieraja dzienniki — spisywane na biezaco przez osobe doro-
sta. Natomiast odtwarzane po wielu dekadach przezycia z czasow
zsytki przez kogos, kto wowczas byl dzieckiem, obarczone jest ryzy-
kiem znieksztalcenia rzeczywistosci. Nie oznacza to jednak, ze takie
relacje pozbawione sa wartosci jako zrodlo historyczne. Przeciwnie
—moga zawiera¢ bardzo unikatowe szczegoly i zapisy traumy depor-
tacji, doswiadczanej wyjatkowo bolesnie przez osobe maloletnia?.

Pierwsze antologie wspomnien Sybirakow ukazywatly sie poza
granicami Polski. Jedna z najwazniejszych takich pozycji jest wybor
opracowany przez Irene Grudzinska-Gross i Jana Tomasza Grossa
pt. ,W czterdziestym nas Matko na Sibir zestali...” Polska a Rosja
1939-1942, wydany po raz pierwszy w jezyku polskim w Londynie
w 1983 r. Dwa lata wczesniej Hoover Institution Press opublikowat
po angielsku pierwsza czes¢ dzieta. W Polsce ksiazka ukazala sie
najpierw w drugim obiegu w latach 1984 i 1985 (we fragmentach),
a nastepnie w 1989 r. w formie reprintu wydania londynskiego (Ofi-
cyna Wydawnicza ,Gdansk”) oraz nakladem Spoéldzielni Wydawni-
czej ,Profil” we Wroctawiu. Za pierwsze oficjalne wydanie krajowe
uznaje sie jednak to z 1990 r. (nakladem warszawskich wydaw-
nictw ,Libra” i ,Res Publica”). Ostatnia edycja tej ksigzki pochodzi
z 2008 r. (Wydawnictwo ,,Znak”)3.

Nie mniej znana pozycja jest takze ta zatytulowana Polacy
w ZSSR (1939-1942). Antologia w opracowaniu Marii Czapskiej,
wydana przez Instytut Literacki w Paryzu w 1963 r. W 1991 r.
ksigzka w kraju ukazala sie nakladem Panstwowego Wydawnictwa
Naukowego*.

2 W. Marciniak, Obraz Wotynia w wybranych wspomnieniach polskich miesz-
kancow regionu deportowanych w gtab ZSRR w latach II wojny Swiatowej, ,Echa
Przesztosci” 2019, nr XX/2, s. 283-285.

3 ,W czterdziestym nas Matko na Sibir zestali...” Polska a Rosja 1939-1942,
wybor i oprac. I. Grudzinska-Gross, J.T. Gross, wstep. J.T. Gross, Krakéw 2008.

* Polacy w ZSSR (1939-1942). Antologia, oprac. i wstep M. Czapska, Warsza-
wa 1991.
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Sposrod pierwszych antologii sybirackiej memuarystyki, ktore
ukazaty sie w Polsce po transformacji ustrojowej, warto wymienic
rowniez chociazby: My deportowani. Wspomnienia Polakéw z wie-
zien, tagrow i zsytek w ZSRR (Wydawnictwo ,Alfa”)®; Z nieludzkiej
ziemi do Polski (Bydgoskie Towarzystwo Naukowe)® oraz ksiazke
Tak byto..., wydana przez Zwiazek Sybirakow Oddziat w Krako-
wie, ktora rozpoczeta serie wydawnicza pod tym samym tytutem’.
W 1991 r. Oficyna Wydawnicza ,,Stopka” w Lomzy opublikowala
pierwszy tom Wschodnich loséw Polakéw?®. Do 1996 r. ukazalo sie
szesS¢ czesci tego cyklu.

Srodowiska bylych zeslancéw i lagiernikéw chetnie angazuja
sie w dzialalnos¢ wydawnicza, ktorej efektami sa bardzo interesu-
jace i wartosciowe zbiory wspomnien. Wyszczegolni¢ tutaj trzeba
chociazby dwa tomy autorstwa Sybirakéow z Nowego Sacza’® oraz
czterotomowe, obszerne dzielo wydane w Bystrzycy Klodzkiej!°.
Oryginalna pozycja jest takze tom poswigecony Sybirakom pocho-
dzacym z Kaszub!!.

Do listy antologii sybirackiej memuarystyki dopisac nalezy naj-
nowsza tego typu pozycje, ktora swoja premiere miata w 81 rocznice
napasci ZSRR na Polske — 17 wrzesnia 2020 r. Przerwane biografie.
Relacje deportowanych z Polski w gtab Sowietéow 1940-41 ukazaly
sie w koedycji Osrodka Karta w Warszawie oraz Centrum Polsko-
-Rosyjskiego Dialogu i Porozumienia. Kierowana przez Zbigniewa
Gluze instytucja od lat gromadzi, opracowuje i udostepnia bezcen-
ne materiaty dotyczace los6w Polakéw na Wschodzie. Zgromadzone
w Archiwum Wschodnim Karty relacje i wspomnienia Sybirakow

5 My deportowani. Wspomnienia Polakéw z wiezien, tagréw i zsytek w ZSRR,
wybor i oprac. B. Klukowski, Warszawa 1989.

6 Z nieludzkiej ziemi do Polski, [oprac. redakcyjne K. Dominiak, redaktor na-
czelny BTN S. Betlejewski], Bydgoszcz 1991.

" Tak bylo..., [wybor i oprac. A. Szemioth, S. Goldgart, M. Kaplitowa, A. Sem-
kowicz, H. Szczerbinska, A. Winiarska|, Krakow 1995.

8 Wschodnie losy Polakéw, t. I, wybor W. Mysliwski, Lomza 1991.

9 Wspomnienia sqdeckich Sybirakéw, Nowy Sacz 2005; Sadeccy Sybiracy
w stepach Kazachstanu, Nowy Sacz 2008.

10 Wspomnienia Sybirakéw. Zbiér tekstow zrodtowych, red. J. Kobryn, By-
strzyca Ktodzka 2008; Wspomnienia Sybirakéw. Zbiér tekstow zZrédtowych czesé
druga, red. Jerzy Kobryn, Janusz Kobryn, Bystrzyca Klodzka 2010; Wspomnie-
nia Sybirakéw. Zbiér tekstéw Zrédtowych czesé trzecia, red. eorundem, Bystrzyca
Ktodzka 2013; Wspomnienia Sybirakéw. Zbiér tekstéw zréodiowych czesé czwarta,
red. eorundem, Bystrzyca Ktodzka 2017.

11 Wspomnienia kaszubskich Sybirakéw, red. E. Pryczkowski, Banino 2006.
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sa najwiekszym tego typu zbiorem w Polsce!?. Teksty i ilustracje,
ktore zlozyly sie na tom, niemal w calosci pochodza z zasobow
tego archiwum. Wyboru materiatlow i ich redakcji dokonata Ewa
Kolodziejska-Fuentes.

Recenzowana ksigzka!® sktada sie wyselekcjonowanych i podzie-
lonych na merytoryczne rozdziaty fragmentow swiadectw historycz-
nych. Sa to spisane po latach wspomnienia oraz powstate w ZSRR
dzienniki i korespondencja. W tomie odnajdziemy takze inne war-
tosciowe teksty, takie jak wiersze zeslancow. Autorami tego uni-
katowego materiatu jest 22 swiadkéw historii — ofiar radzieckich
represji.

Ewa Kotodziejska-Fuentes we wstepie napisata: ,Ideg ksiazki byto
stworzenie roznorodnej, wielowymiarowej narracji poprzez przekazy
osobiste. [...] ChcieliSmy oddac gtos swiadkom wydarzen, wstuchac
sie w ich opowies¢”*. Aby zrealizowac ten cel, nalezalo starannie
opracowac kryterium doboru autorow i wykorzystanych w ksigzce
materialow. Redaktorka wywiazata sie z tego zadania znakomicie.
Koncepcja merytoryczna tomu jest przemyslana, spojna, czytelna,
logiczna i przejrzysta. Rok urodzenia autorow wspomnien miesci sie
w przedziale lat 1881-1935. Mamy zatem do czynienia z doswiad-
czeniami osob w szerokim spektrum wiekowym. Material zrodtowy
dobrano takze w ten sposob, aby jego autorzy w miare mozliwosci
reprezentowali przynajmniej czeS¢ przekroju spolecznego miesz-
kancow wschodnich wojewédztw II Rzeczypospolitej — wywodzili sie
z roznych warstw spotecznych, dorastali i zyli w zroznicowanych
warunkach materialnych oraz okolicznosciach etnicznych i kultu-
rowych. Takie kryterium doboru dalo mozliwos¢ ukazania z wielu
perspektyw powtarzalnych w zZrédtach memuarystycznych zjawisk,
tak charakterystycznych dla zycia na zsylce. Chodzi m.in. o podroz
na Wschod, ,zagospodarowanie si¢” w nowych okolicznosciach,
strategie przetrwania, prace, codzienna egzystencje, Smierc bliskiej

12 M. Lipka, Archiwum Wschodnie Os$rodka Karta — problemy gromadzenia
i opracowywania zbiorow oraz ich udostepnianie i archiwizacja, [w:] Archiwa or-
ganizacji pozarzadowych w Polsce, red. T. Czarnota, M. Konstankiewicz, Warsza-
wa-Lublin 2015, s. 77-82. Por. tez katalogi: Archiwum Wschodnie. Kolekcja relacji,
[red. M. Bronowicki], Warszawa 2006; Archiwum Wschodnie. Kolekcje osobiste,
kolekcja wspomnieri Komisji Historycznej Zarzqdu Gléwnego Zwiazku Sybirakéw,
[red. A. Dzienkiewicz, J. Michalowska, E. Rybarska|, Warszawa 2008.

13 Przerwane biografie. Relacje deportowanych z Polski w glab Sowietéw 1940-41,
wybrata E. Kotodziejska-Fuentes, Warszawa 2020.

4 Ibidem, s. 4.
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osoby, relacje z miejscowym otoczeniem i z wladzami radzieckimi
(szczegolnie z funkcjonariuszami NKWD)!°.

W tomie znajduja sie wspomnienia osob pochodzacych z réznych
obszarow Kresow Wschodnich II RP. Mamy do czynienia ze Swia-
dectwami Sybirakéw m.in. z Polesia, Wolynia i Wilenszczyzny. Sa to
osoby wychowane w Wilnie i Lwowie, ale takze pochodzace z mniej-
szych i wiekszych kresowych miast i osad, m.in. spod Beresteczka,
z Mikoliszek, Zababia i Zdotbunowa. Niektorzy sposrod autorow
byli kresowianami, innych na wschod Polski rzucily dopiero wyda-
rzenia Wrzesnia 1939 r. Wszystkich ich lgczyly jednak dwie rzeczy
— obywatelstwo polskie i sybiracki los!'®.

Pierwszy z rozdzialow ksiazki zatytulowany jest Wojna. Zamiesz-
czone w nim fragmenty relacji prowadza czytelnika przez groze
pierwszych dni swiatowego konfliktu — od ataku Niemcow, przez
agresje Sowietow, po zagarniecie przez Jozefa Stalina wschod-
nich wojewodztw Polski (a w przypadku Wilenszczyzny oddanie jej
Litwie). Akapity wspomnien poszczegolnych autorow uktadaja sie
w obraz tragicznych pierwszych dni II wojny Swiatowej. Bohaterowie
ksiazki byli swiadkami niemieckich nalotéw, a potem wkraczania
zolnmierzy Armii Czerwonej (wedlug Ireny Nieciengiewicz czerwono-
armisci ,robili wrazenie rozbestwionej dziczy”!’), obserwowali ruch
uciekinierow, panike ludnosci i ogolny chaos. Zbigniew Lubieniecki
zapamietal szczego6lnie alarmy przeciwlotnicze: ,Wycie syren jest
stokroc¢ gorsze od samych wybuchow. To wycie przenika cztowieka
do glebi. Wwierca sie bolesnie nie tylko w uszy, lecz w cate cialo,
obezwladnia, dlawi, przygwazdza do ziemi”'8.

Po pierwszych tygodniach od rozpoczecia wojny nastepowalta
trudna okupacyjna codziennos¢, wypelniona na Kresach represja-
mi ze strony NKWD, wyrzucaniem Polakéw z mieszkan, rewizjami
iaresztowaniami, a takze Smiercia najblizszych z rak okupanta. Sta-
nistaw Dysiewicz tak zapamietal pobyt w wiezieniu NKWD:  ,Zawiezli
nas samochodem do wiezienia w Zamarstynowie. [...] Mnie od razu
wzieli na przestuchanie. Z miejsca zdatem sobie sprawe z tego, co
mnie czeka, gdy znalazlem sie w duzym pokoju, w ktorym okna
i drzwi byly zastoniete i wylozone grubymi materacami. Za biurkiem

—

5 Ibidem.

¢ Ibidem, s. 317-326.
7 Ibidem, s. 29.

8 Jbidem, s. 13-14.

—

—

—
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siedziatl ten zbir, ktory przestuchiwal mnie u Gienka”!”. Dysiewicz
byt wowczas bity i torturowany przez sledczych. Po latach napisatl:
,Nigdy sie gorecej i szczerzej nie modlitem, jak wtedy, proszac Boga
o nagla Smierc”?°.

Na zajetych przez Sowietow obszarach Polski powszechne sta-
ly sie powodujace gtod braki w zaopatrzeniu. Maria Wierzchowska
w ten sposob opisata sytuacje w Wilnie przed zajeciem miasta przez
Litwinow: ,W tym czasie w Wilnie byt juz wielki gtod. Kolejki po
chleb ustawiaty sie z wieczora i staly przez calg noc do rana, az do
otworzenia piekarn. Chleba nie wystarczalo dla wszystkich. Sprze-
dawano po jednym bochenku. [...] O innych artykutach spozyw-
czych trzeba bylo zapomnie¢. Miasto zamarto. Sklepy pozamykane,
fabryki nie pracowalty. Komunikacja nie funkcjonowata. A w mie-
Scie byto juz mnéstwo ludzi ze Srodkowej i zachodniej Polski, ktorzy
tu szukali schronienia przed Niemcami”?!.

W pierwszym rozdziale nie brakuje rozmaitych watkow dotycza-
cych zycia pod radziecka (ale i litewska) okupacja. Autorzy opisali
m.in. okolicznosci aresztowan ich bliskich przez NKWD, po ktorych
potem ,slad zaginal”. Odnajdziemy takze fragmenty odnoszace sie
do funkcjonowania radzieckiego szkolnictwa i szykan, jakim pod-
dawane byly polskie dzieci w placowkach prowadzonych z nadania
okupanta.

Nazwy kolejnych czterech rozdzialow odnosza sie do miesiecy,
w ktorych dokonywano masowych wywozek ludnosci polskiej na
Wschod (Luty 1940; Kwiecienn 1940; Czerwiec 1940; Maj-czerwiec
1941). Kazdy z nich poprzedza mapa pogladowa, ukazujaca miej-
sca docelowe transportow deportacyjnych i skale zsylki. Zawarte
w rozdzialach fragmenty wspomnien i innych materialéow Zrédto-
wych prowadzg czytelnika przez etapy rzeczywistosci zestanczej: od
momentu deportacji, przez podroz w bydlecych wagonach, rozmaite
aspekty egzystencji na zsylce, po momenty przelomowe, takie jak
ewakuacja Armii gen. Wladystawa Andersa.

Swoje pierwsze wrazenia z nowa rzeczywistoscia sugestywnie
opisata Aurelia Raszkiewicz: ,Czekaly na nas baraki, zbudowane juz
wczesniej ze Swiezych, nieheblowanych, mokrych desek. [...] Ci-
cho bylo i spokojnie. Tylko Snieg skrzypial pod nogami od duzego
mrozu. Latwiej tu bylo zabladzic¢, niz stad uciec”®?.

19 Ibidem, s. 27.

20 Ibidem.

2l Jbidem, s. 34-35.
22 Ibidem, s. 44.
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Z kolei Cecylia Dzieszuk zwrécila uwage na przedmiot, ktory
symbolizowal poprzednie zycie — to sprzed deportacji: ,Przyznano
nam izbe w pierwszym korytarzu drugiego baraku przy wjezdzie
do Talca. Okno bylo nieduze, ale prycza ogromna. Pod oknem stat
kufer — nasz skarbiec i Swiadectwo Swiata, ktoérego mialo juz nie
by¢. Widok tego kufra dawal poczucie wiezi miedzy czasem prze-
szlym a terazniejszym. W nim znajdowalo sie¢ wszystko to, czego
tutaj nie bylo i nie moglto by¢”%.

Zawarty w tomie material zZrodlowy oddaje game tragicznych
odczuc¢ zeslancow po przyjezdzie na miejsce ich przymusowego
pobytu — tysiace kilometréw od domu. Wspomnienia oddaja strach,
zlos¢, fizyczny i psychiczny bél, a takze narastajace poczucie gtodu,
ktore bedzie towarzyszyto zeslancom do konca ich pobytu w ZSRR.
Na kartach tomu w kolejnych jego rozdzialach odnajduje opisy
cierpienia, choréb (szczegolnie tak powszechnego wsrod zestancow
szkorbutu) i prob radzenia sobie z rzeczywistosciq. Wszystko to
zostalo opisane w roznym czasie i z roznych perspektyw.

Podzial zrodel na rozdzialy wedlug dat deportacji pozwala pod-
kresli¢ réznice w sytuacji poszczegolnych grup wygnancow. Przy-
kladowo osoby deportowane w lutym 1940 r. byly kompletnie
zaskoczone, a na zsylke pojechaly w Srodku bardzo mroznej zimy.
Tej najliczniejszej grupie zestancow (okoto 140 tys. ludzi) bylo naj-
trudniej. Styszac o trwajacych wywoézkach, niektére ofiary kolejnych
deportacji staraty sie jakos przygotowac do tego, czego sie obawialy
i spodziewaly. Ponadto najtrudniejsza na zsylce byla pierwsza zima
(1940), poniewaz zeslancy jeszcze nie nauczyli sie roznych strategii
przetrwania.

Z kolei czwarta wywozka zostata przerwana atakiem III Rzeszy na
ZSRR (czerwiec 1941 r.). Pociagi deportacyjne odprawiano w trakcie
niemieckich bombardowan. Oprocz zgrozy samej zsytki, deporto-
wani doswiadczali trudnego do wyobrazenia stresu, powodowane-
go dziataniami wojennymi. Zbigniew Pienkowski wspomina: ,,Kazdy
dzien wydawatl sie wiecznoscig. Najgorzej byto w czasie nalotow:
Swist spadajacych bomb, huk, wagony podskakiwaly na torach,
poptoch i krzyk przerazonych ludzi. I tak w dzien i w nocy, godzina
za godzina, dzien za dniem”?*.

W ksigzce obecne sg watki dotyczace m.in. relacji pomiedzy
zestancami polskiej i zydowskiej narodowosci oraz kontaktow z lud-
noscia miejscowa. Okolicznosci Zycia i pracy w nadzorowanych

23 Ibidem, s. 89.
24 Ibidem, s. 230.
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przez NKWD osiedlach niszczyly spoteczne wiezi, a zestancy nie
byli czesto w stanie podtrzymywac kontaktow miedzyludzkich. Wie-
stawa Rejnson opisata to w ten sposob: ,,Glod, ucigzliwosc pracy,
powiekszona mozolem pieszych wedrowek przed jej podjeciem i po
zakonczeniu, a takze specyficzne okolicznosci towarzyskiej izolacji
sprawialy, ze przez tych 6 lat wsrod ludzi nas otaczajacych czuli-
Smy sie¢ jakos stale wyobcowani. Dtuzsze rozmowy z obywatelami
ZSRS nie byly mozliwe. [...] Jeden drugiego sie boi, bo jest niezmier-
nie rozpowszechnione donosicielstwo. Kazdy wie, ze i Sciany maja
uszy, a zwlaszcza barakowe, z szerokimi szczelinami w Sciankach,
pozornie odgradzajacych poszczegélne pomieszczenia”s.

Szczegoblnie dramatyczny wydzwiek maja pisane na zsylce dzien-
niki. Ich autentyczne tresci to wyjatkowe swiadectwo. Janina Dzier-
zanowska zapisata pod data 22 listopada 1940 r.: ,Dzieci czesto
placza, ja sie ciagle modle, aby nas Pan Bog zachowat od glodu.
[...] JesteSmy juz brakiem zZywnosci wyczerpani. Wszyscy jestesSmy
podraznieni i sity powoli ustaja. Widze to nawet po sobie, ze mi cho-
dzic¢ trudniej, staje sie ocigzata i jedynie dtuga noc pokrzepia, ale nie
Spie spokojnie, bo pchly, a nawet wszy dokuczajg”?°.

W ksiazce nie brakuje wstrzasajacych opisow wydarzen, ktore
niestety dla Sybirakow byly w tamtym tragicznym czasie codzien-
noscia. Te fragmenty uswiadamiaja czytelnikowi, przez co przeszli
zestancy i jak wielkie blizny na ich psychice pozostawil koszmar
deportacji. Aniela Furmanska napisata: ,Nie przypuszczatam nigdy,
ze czlowiek moze tyle przejS¢ w zyciu i zy¢ dalej. Robi¢ samemu trum-
ne dla matki! I przez caly ten czas, przez te szes¢ dni, gdy mamusia
lezata o glowe ode mnie, na postaniu, na tej samej kotdrze, trzeba
bylo rozmawiac i gotowac obok, w ogole tak zyc¢, jakby nigdy nic. Na
Stefanka smier¢ mamusi dziwnie strasznie podziatala, leze¢ musiat
caly czas z powodu tych swoich nieszczesliwych, sinych i spuchnie-
tych do kolan noég, tylko patrzyl na wszystko wielkimi oczyma, a jak
zbijalySmy trumne, to sie trzast jak osika i ptakal”™’.

Szczegoblnie tragicznym etapem loséw Polakow w ZSRR podczas
II wojny Swiatowej byly spontaniczne przemieszczenia ludnosci po
ogloszeniu ,amnestii” w 1941 r. Wygnancy wyruszali w wielomie-
sieczne podroze, chcac dotrze¢ na potudnie Zwiazku Radzieckiego
— na tereny o — jak im sie wydawalo — dogodniejszych warunkach

25 Ibidem, s. 218.
26 Jbidem, s. 154.
27 Ibidem, s. 160.
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klimatycznych i w poblize miejsc koncentracji Armii gen. W. Ander-
sa. Te wedrowki byly jednak niezwykle wyczerpujace, a dla wielu
polskich dzieci konczyly sie zagubieniem na szlaku w ogarnietym
przez wojenny chaos wielkim kraju.

Utworzenie delegatur Ambasady RP w Kujbyszewie i uruchomio-
na przez nie pomoc materialna byla dla zestancow sporym wspar-
ciem. Jednak czasem kontakt z personelem delegatur nie byt taki,
jak oczekiwaliby tego wycienczeni wygnancy. Felicja Konarska
wspomina: ,Delegat i »mezowie zaufania« nie przypominali Pola-
kow z Obila. Oni byli syci, mieli dostep do amerykanskich débr,
pogardzali glodnymi. Wyraznie zarysowat sie podziat na tych, co
daja, i na tych, co prosza. Od dobrej woli delegata i jego pracow-
nikow zalezalo, co, ile i komu dac¢. Nikt ich nie kontrolowat ani nie
rozliczal”?®.

Bardzo interesujace sa te czesci ksiazki, ktore odnosza sie do
losow Polakéw po ewakuacji Armii Andersa. We wspomnieniach
Ireny Nieciengiewicz odnajdziemy przykladowo opisy przymusowej
paszportyzacji w 1943 r. i represji wobec osob, ktére nie przyjelty
wowczas radzieckiego obywatelstwa?®. Nie brakuje takze materia-
low dotyczacych nieco mniej obecnych w spolecznej Swiadomosci
aspektow i wydarzen, jak np. przesiedlenie czesci zeslancow na
wschodnig Ukraine w 1944 r. oraz dzialalnos¢ Zwiazku Patriotow
Polskich (dalej: ZPP) w ZSRR.

Ostatni rozdzial, zatytutlowany Powroty, nie przez przypadek roz-
poczyna sie¢ wspomnieniami Boleslawa Danki o zaprzysiezeniu zot-
nierzy 1. Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kosciuszki w Sielcach nad
Oka w lipcu 1943 r.3° Dla wielu naszych rodakow na Wschodzie
powrot do Polski rozpoczynal sie bowiem od stuzby w tej nowej
polskiej formacji wojskowej, powotanej w ZSRR podczas wojny.
Zawarte w szostym rozdziale fragmenty wspomnien sa Swiadec-
twem ogromnego pragnienia powrotu zestancow do ojczyzny. Przez
caly okres zsylki deportowani zyli nadzieja, ze kiedys uda im sie
wrocic — jesli nawet nie w rodzinne strony, to chociaz do rodakow
nad Wista. Niektorzy jeszcze przed zorganizowana akcja repatria-
cyjna (1946) samodzielnie przedostawali sie do kraju. Opisy takiej
drogi do Polski zawieraja wspomnienia Ady Wolfstein3!.

28 Ibidem, s. 60.

29 Ibidem, s. 173-179.
30 Ibidem, s. 278.

31 Ibidem, s. 280-283.
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Swoistym epilogiem sybirackiej odysei sa wrazenia zestancow po
zetknieciu sie z powojenna rzeczywistoscia. Lata zsytki zmienity ich
nieodwracalnie, po powrocie nie byli juz w zasadzie tymi samymi
ludzmi co w 1939 r. Mieli problemy z aklimatyzacja, jezykiem i kon-
taktami z otoczeniem, ktore nie rozumialo ich doswiadczen. Mimo
to cieszyli sie — przetrwali zsytke i powrdcili do ojczyzny. W Pol-
sce nie grozil im glod - dla wielu to wlasnie miato kluczowe zna-
czenie. Zbigniew Lubieniecki tak wspominal swoje wrazenia tuz po
repatriacji: ,Jestem w Polsce, w swojej ojczyznie. Siedze na dworcu
terespolskim i pilnuje chleba. Wtasnie — chleba. W Polsce jest chleb,
duzo chleba, wszedzie duzo biatego chleba. Kazdy mowi po polsku
i kazdy moze kupic tyle chleba — biatego chleba, ile tylko zechce.
[...] Nic nie rozumiem, mimo Ze wszyscy mowia po polsku. Przyzwy-
czaje sie. Na pewno sie przyzwyczaje. I kras¢ tu nie bede musial”?.

Droga z Sybiru do Polski nie dla wszystkich zestancow byta jedna-
kowa. Wiodla szlakiem bojowym ,kosciuszkowcow”, indywidualnie
lub zorganizowanymi przez ZPP transportami. Wszystkie te sposoby
dotarcia do ojczyzny znalazly swoje odzwierciedlenie w omawianej
ksiazce. Zamieszczono w niej takze wspomnienia Marii Wierzchow-
skiej, ktora do kraju przyjechala z Ugandy w 1948 r., dokad trafita
po opuszczeniu ZSRR wraz z wojskiem gen. Andersas3.

Zamieszczone w ksigzce materialy zrodlowe zostaly opatrzone
objasniajacymi przypisami. Podczas redakcji tak obszernego tomu
nieuchronne sg drobne niescistosci. Przypis na stronie 290, od-
noszacy sie do fragmentu wspomnien Aurelii Raszkiewicz o zala-
twianiu przez nia formalnosci repatriacyjnych w lokalu ZPP w Zapo-
rozu, sugeruje, ze Zarzad Obwodowy ZPP w tym miesScie powotata
i kierowata nim Wanda Wasilewska. Tymczasem Wasilewska sta-
la na czele calej organizacji, a autorka wspomnien, piszac o ,domu,
w ktorym urzedowalta Wasilewska”, zastosowala po prostu skrot
myslowy (chodzito jej o organizacje). Na tej samej stronie w przypi-
sie podano informacje, ze Panstwowy Urzad Repatriacyjny dziatat
do sierpnia 1950 r., a tymczasem rozwigzywata go dopiero ustawa
z 22 marca 1951 r.3*

32 Ibidem, s. 293.
33 Ibidem, s. 296-299.
3% Ibidem, s. 290.
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Ksiazka skierowana jest do szerokiego odbiorcy — takze tego bez
fachowej wiedzy z zakresu radzieckich represji wobec obywateli pol-
skich podczas II wojny swiatowej. Pomoc w zrozumieniu kontek-
stu historycznego oraz skali i form przesladowan ma zamieszczone
w tomie obszerne, merytoryczne postowie piéra znawcy problema-
tyki, prof. Albina Glowackiego z Uniwersytetu Lodzkiego. Napisane
ono zostalo przystepnym jezykiem i stanowi kompendium pod-
stawowej wiedzy na temat losow Polakow na Wschodzie w latach
1939-1946°°.

W ksiazce zawarto takze bardzo przydatne biogramy autorow
wspomnien i innych wykorzystanych materiatow zrodtowych.
Wielkim jej autem jest mnogos¢ swietnie dobranych i wyrazistych
(zaréowno w formie, jak i tresci) ilustracji. Sa to fotografie zeslancow,
ukazujace ich zycie przed deportacja oraz na Wschodzie. Wykorzy-
stano takze zdjecia wykonane juz w Polsce — po repatriacji. Unikato-
wa wartos¢ maja rowniez kolorowe rysunki, bedace wstrzasajacym
Swiadectwem zeslanczych, tragicznych przezy¢ autorow. Ponadto
nie brakuje kopii dokumentéw oraz przedmiotow codziennego uzyt-
ku, wykorzystywanych na zsylce.

W publikacji znalazly sie takze zdjecia niezbyt pasujace tematycz-
nie i ktorych podpisy nie sa precyzyjne. Przykladowo na stronie 275
znajduje sie fotografia, ktéra ma przedstawia¢ Polakow (repatrian-
tow) na stacji w Lidzie powracajacych w 1945 r. z zeslania w glebi
ZSRR. Tymczasem zdjecie ukazuje przesiedlencow z Biatorusi®°.

Jak wiadomo, ksiazki nie ocenia sie¢ po okladce, dlatego reflek-
sje na jej temat pozostawilem na koniec. Dob6r odpowiedniego
zdjecia na okltadke ksiazki historycznej jest prawie zawsze sporym
wyzwaniem. Tytulowe ,przerwane biografie” ilustruje zdjecie Marii
Borkowskiej, wykonane w czerwcu 1940 r. w obwodzie kujbyszew-
skim. Trudno o lepszy wybor. Wizerunek deportowanej dziewczyn-
ki od razu nasuwa refleksje nad — parafrazujac tytul wspomnien
Jana Dzieduszyckiego — ,latami wykreslonymi z zyciorysu™’. Wojna
i deportacja przekreslaty bowiem szanse na normalny rozwoj, edu-
kacje i wkroczenie w doroste Zycie. Zsylka zmuszata zas do przed-

35 Ibidem, s. 301-315.

36 Wysiedlenia, wypedzenia i ucieczki 1939-1959. Atlas ziem Polski, red. W. Sien-
kiewicz, G. Hryciuk, Warszawa 2008, s. 83.

37 J. Dzieduszycki, Trzy lata wykreslone z zyciorysu, Lublin 1989.
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wczesnego dorosniecia w warnkach codziennej walki o fizyczne
przetrwanie. Przezycia na Wschodzie kaleczyly fizycznie i psychicz-
nie, a zestancy po powrocie do Polski nie mogli liczy¢ na wsparcie
psychologiczne ze strony panstwa. Ich biografie na zawsze zostaly
naznaczone Sybirem?38.
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kiego, £6dz 2018, pp. 334 (Tomasz Wieciech) .......cccoceevviiiiiiiiiniiniinnnen.

Przerwane biografie. Relacje deportowanych z Polski w glab Sowietéow
1940-41, wybrata E. Kotodziejska-Fuentes, Osrodek Karta i Centrum
Polsko-Rosyjskiego Dialogu i Porozumienia, Warszawa 2020, pp. 328
(Wojciech Marciniak) .....c.ceuiiiiiiiiiiii e

337

351

OT PEIAKIIHIHL ..euenetninenettnenettn ettt en et e en et ettt en e taen ettt e taenaaaenenaenenenns

HCCAEOOBAHHS H CTATBH

Aykam IlpBuKAa, Muxaa Agcourkuii (ym. 1472) — KoHdenepar, pbllapsb,
IOAUTHUK. HekoTopble maHHBIE 10 MCCAEHOBAHUHN MOAIUCAHTOB KOHpeE-
nepauny CobITKO U3 MeABIITHIHA 1439 TOMA wvvvvininiiiiiiiiiiiiiiieeeaenen,

Au I'ycraB Pokura, Kopornanuonusle menasu ABrycra Il BertuHa B npoTu-
BOCTOSHHUH C COBPEMEHHBIMH IIPOU3BEACHUAMH KHUBOITMCH U IpadHKH,
a TakxKe ¢ MefgasbepHBIM HacaenueM Hoamnna III Cobeckoro. MkoHOrpa-
[69) 24 (c1e3 2% (SR =0 (S << % N O PP PPT PPN

Butoapn duaunuak, KomMmeHTapuu K AUTOBCKUM ce¥iMukaM BpeMéEH Ilo-
crogHHOro CoBera Ha (hOHEe IMapaaMeHTCKOH IpakTuKH KaynHacckoro
15003 =3 i - PPN

Hryen Bau Canr, MoasanTa A. [JamuebcKa, IIpo6aeMa oTMeHBI pabcTBa
B MOpPCKHX IIpaB Ha Kopabagx CIIIA B aHrA0-aMepHUKaHCKHX OTHOIIIE-
HUAIX B IEPBOH MOAOBHHE XIX BEKA c.vuiririininiiiiiiiiiiiiiiiiiieiiinieneineeneanes

Ceeraana A. MyamuHa, ek Aerens, [IpeaIpHHUMAaTEABCTBO KaK CIIOCO0
azanTalnd COCAAHHBIX ITocA€ SIHBapcKoro BoccTaHud B 3amnagHyro Cu-
[03240) U U PP P PP PR

BukTopua Tanaciok, PyHKIIMOHHUpPOBaHUE CHUCTeMBI «ToprcuH» B YKpauHe
=R RS IOl e KO I 1o & (PP
XaBrep Mopeno Xyana, Hemenkad MHCTUTYLIHOHAABHAA HOAAEPIKKA HC-
IIaHCKUX CTyAeHTOB B ['epmaHuu Bo BpeMsa BTopoii MupoBO#l BOMHEI ...

Apuaab Ox3A39K, CIIOphl 0 POMaHTU3ME U UCTOPHUYECKOM pPEasu3Me B IIe-
YaTH MOABCKHX KATOAUKOB-MHUPAH B 1945-1953 IT. ...coooviiiiiiiiiiiiiinn,
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HEBOABIITHE PABOTBI H MATEPHAABI

Karapzxuna [I3pBUrasa, MeHcrpyauusa B IPEKO-PUMCKOM, €BpEHCKON U XpU-
CTUAHCKOM! TPEBHOCTH ..euiuninninnininiietietnenen ettt eaaeaeaeneneneeneeneenens

36urueB Auycuk, CemeiHbi#i Kpyr Kartaxkuubl u3 CueHHa MBIIIKOBCKOM
(ym. 1619), AroOAMHCKOM mogyYalluHBI. MccaemoBaHHE TeHEAAOTHH
H OOBITACB .eeuuiiiniiiniiin ettt eti et e e et e et e et e et e et e e aa e e et e e tat e taaeeaaenaes

[Merp UlkyTHUK, PomuTean, y3akKOHHUBAIOIINE OETEH B CBETEe MATEPUAAOB
Muposoro cyzna HoBopagomckoro ye3ga B 1845-1874 ropax ................

Maaroxkata Kapkoxa, HemaTupoBaHHBIM OTYET O INPUXOACKOH IE€PKBU
B Pembemmniax n3 koasekumuii EnapxmuaassrHoro apxuBa B Keablle (Tpe-
Th YETBEPTD XIX BEKA) .euirniiniiiiiiiiiiiiii e

Anactracusg BUAOKOHB, [1eaTeAbHOCTD OOIIECTBEHHBIX OpraHu3aiuil B 60pnoe
c 6ecIpU30pPHOCTBIO U AETCKOM 6e3HaA30pHOCThI0 B YKpauHckoi CCP
B L1020 T . ettt

PEIITEH3HH H 3AMETKH

Jolanta A. Daszynska, Kryzysy i kompromisy w Stanach Zjednoczonych
Ameryki czaséow Ojcéw Zatozycieli, Wydawnictwo Uniwersytetu Lodz-
kiego, £6dz 2018, ss. 334 (ToMaIr BeIex) .....c.oevuvieniiiiiiniiiiiiiiiiiiieinneen,

Przerwane biografie. Relacje deportowanych z Polski w glab Sowietéow
1940-41, wybrata E. Kotodziejska-Fuentes, Osrodek Karta i Centrum
Polsko-Rosyjskiego Dialogu i Porozumienia, Warszawa 2020, ss. 328
(BOMIIEX MAPIIHTHIK) .eetenininininitiin et ettt ettt et en e e e eeneaane
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